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Pozwolono drukowaé pod warunkiem, aby po wydru-
w Komitlegie Cenzury

kowaniu tego dziela, zlozona byla
=8¢, Peterzburg,

Jiczha P;;zf’rnp!:\rzé\\' prawem przeznaczona.
S!)-'c;*.uia 9, dnia 1845 roku.
Cenzor, Icyacy IwANOWSKIL




Posrdod ciggtych postepédw nauk lekarskich,
zdato sie wazng i potrzebng rzecza, ogto-
szenie nowszych postrzezen zrobionych nad
chorobami niektéremi, w tutejszych stro-
nach zdarzajgcemi sie. Oprécz tych ostalL
tnich najwiecej tu miejsca zajmujgcych,ja-
kojuz od lat kilku nie ogtaszanych,*)przyta-
cza sie tez i z pism zagranicznych niekto6-
re wyjatki. A gdy sie znowu podobne wia-
domosci lekarskie zgromadza, bedg sie mo-
gty rowniez ogtosic. Takowe nasze usito-
wania i lekarze na prowincyi mieszkajacy
zechcag bez watpienia wesprzeé¢ udzielaniem
swoich praktycznych wazniejszych postrze-
zen i uwag.

* Albowiem pominawszy dawne Jozefa Franka Acta
Instit. clin. (1808—12). Pamietniki lekarskie (1818 i 21)
i Farmaceutyczne (18201 22), usitowano ciggle w W il-
nie upowszechnia¢ wiadomosci i odkrycia medyczne
przez Dziennik medycyny (od r. 1822 do 1831), przez
Collectanea medico-chirurgica (1838), przez Museum
anatomicum (1842) zawierajgce w swojej drugiej czes'ci
kréotkie opisy wszystkich preparatow patologicznych,
od r. 1777— 1840 w Wilnie zbieranych, i nakoniec
przez umieszczanie niektorych utamkow tyczacych sie
medycyny praktycznej w Pamietniku lekarskim W ar-
szawskim i w gazecie Peterzburskiej Przyjaciel zdro-
wia ().



W szystkie prawie wtem piSmie pomie-
szczone wiadomosci, sg prosto i czysto prak-
tycznemi, nie wdawano sie bowiem w zadne
szczegblne teorye i caty ten zbior nie poivi-
nien sie uwazac¢ ani za jednostronny, ani
za tchnacy jakg ulubiong lub modng te-
orya lekarska; owszem kazdy prawie ar-
tykut jeden od drugiego nie zalezny, moze
mieé¢ wiasciwy sobie sposob widzenia, rzeczy
i szczegOlnag ceche, ate zawsze praktycznag
i na prawdziwem postrzezeniu opartg. Ta-
ki albowiem jest celtego zbioru, aby sie naj-
bardziej duchem obserwacyjnym odznaczat,
a tem samem zblizat do zasad hippokrate-
sowych, ktorych tekarze tutejsi nigdy z u-
wagi swojej spuszczac¢ nie zwykli.



O zapaleniu btony pecherzykow
ptucnych u dzieci.

C horoba ta pod nazwg Bronchitis capillaris
Swiezo poznana, dawniej za jedno uwazana co i
katar duszacy, Catarrhus suffocatimis, w bie-
gu swoim konczy sie albo ropieniem, albo utwo-
rzeniem sie falszywe; blonki w kanatach ptu-
cnych. Pan Faiwel widziat jg u dziewczatek,
we Francyi na wiosne 1843 r. podczas Krupu
u chiopcow, i chorob wysypkowych miedzy
dzieémi pici zenskiej, panujacych.

Znaki. W pierwszym okresie choroby po-
strzega sie blado$¢ twarzy, sino$¢ ust, wypar-
te oczy, wielka niespokojnos$¢, rozszerzenie skrzy-
detek nosowych za kazdem wetchnieniem, cze-



sta zmiana w potozeniu ciata, siadanie albo tez
podnoszenie gtowy, oddech bardzo przy$pieszo-
ny, chrapliwy, kaszel wilgotny, trudny wyrzut
z ptuc, z poczatku rzadki, na trzeci dzien gesty,
biato-z6Htawy, bez bebelkéw, niekiedy z krwi-
stétmi zytkami; gtos zwyczajny, mowa nagta,
krotka, wetchnieniami przerywana, uskarzanie
sie na bol szarpigcy za kosScig mostkowg i na
ciezar utrudzajacy oddychanie. Puls dochodzi
do 124, a nawet do 160; wetchnien zamiast 40
bywa do 80; skdéra sucha goraca, niekiedy sina-
wa, pragnienie silne, utrata checi do pokarmu,
jezyk czysty, brzuch miekki, stolec zaparty, przy-
tomno$¢ umystu, niekiedy Spigczka.— W drugim
okresie : upadek sit, oddychanie chrapliwe po-
wolniejsze i rzadsze, kaszel stabszy, wyrzut z
ptuc trudniejszy, twarz sinawa, oczy czerwone,
ostupiate, przestrach malujgce ; krzyk i niespo-
kojnosé wielka za zblizeniem sie do chorych.
Puls stabszy, czestszy, miekszy, drobniejszy, nie-
regularny do 180 razy; skéra zimna, znaki $mier-
ci pozornej, przytomnos$¢ umystu we dnie, bre-
dzenie tylko w nocy, senno$¢ , krzyk jeczacy
i Smierc.

Przystuchiwanie sie piersiom dawato sty-
szeC szelest mruczacy i gwizdzacy, oraz chrzest
trzeszczacy (rale crépitant), a pozniej chrapanie
klejkie; ale tak zwanego oddechu kanatow ptu-
cnych (respiration bronchiale) nie styszano.



W ciatach zmartych znajdowano w kana-
tach ptucnych, gesta ropiastg materya, przytem
niekiedy rurkowate, cienkie, fatszywe btonki,
rozszerzenie kanatéw ptucnych, czerwonos¢ bton
klejowatych, czasem rozdecie w ptucach (emphy-
sema vesiculare), drobne guziczki (granulations),
zaognienie szmatkow ptucnych (pneumonia lo-
bularis) i powietrze miedzy niemi (emphysema
interlobulare).

Zapalenie btony pecherzykéw ptucnych,
rozni sie od zaognienia szmatkow ptucnych, chrze-
stem trzeszczacym, ktory z poczatku na catych
piersiach stysze¢ sie daje i nie ogranicza sie do
pewnych punktéw, jako tez daleko wieksza nie-
spokojnoscig dzieci i sino$cig z poczatku choro-
by, a pdzniej niedostatkiem oddechu kanatow
ptucnych.

Leczenie tej choroby dotad nie udawato sie,
silne bowiem womity, przemijajacg tylko ulge
sprawiaty, chociaz sg wskazane , szczeg6llnie w
drugim okresie choroby. Wczesne i ostrozne krwi
upuszczenie z zyly, lekarstwa skére draznigce,
noszenie dzieciecia na reku, (* dla uniknie-

*) Dziwna , ze sie len przepis nie zachowuje, kiedy juz
starozytni lekarze o nim wspominajg i tak cels (de
medicina L. 1V. C. 7) powiada: Si satis rulet, oportet
gestando aegrum digerere, si parum, intra domum
tamen dimovere.



nia poziomego potozenia ciata, ciagte odswieza-
nie powietrza na 15§IR. cieptego, ochedéstwo,
solnik zywego srebra z gummag ammoniacka, oraz
odwar z jagdéd jatowcowych powinny sie prébo-
waé. W chorobie chronicznej wypada uzyc¢
wody siarczanej z mlekiem.

Lekarze francuzcy Legendrie i Bailly ro-
zumiejgce réwnie Bronchitis capillaris, przez
niektorych zwana vesiciularis, jako tez zaognie-
nie szmatkéw ptucnych, araczej czastkowe ptuc,
(pneumonia lobularis), stanowig tylko zaognienie
ptuc natury katarowej; — ze oprocz tego, trzeba u
dzieci przyjaé szczegdlny jeszcze stan chorowity
ptuc stwardniatych, pod nazwaniem stanu pto-
dowego (état foetal) ptuc, nie stanowigcego ich zao-
gnienia, ale to wtasnie, co opisuja pod nazwaniem:
splenisatio, carnificatio, hepatisatio, czyli
stan podobny do budowy takich ptuc, ktore je-
szcze nigdy nic oddychaty.

{A)

OKrupieprawdziwym ifatszywym.

Pan Valleix opisuje nastepne charaktery kru-
pu fatszywego (Laryngitis stridulosa). Znaki lek-
kiego zaognienia krtani przy wesotosci umystu,



apetycie i ledwo wyraZznej goraczce, poczem na-
stepuje silny paroxyzm nagle przytomnych prze-
straszajacy, ktory predko ustaje i znowu powra-
ca. Podczas paroxyzmu postrzega sie bardzo tru-
dne oddychanie, duszenie sie, gtos zachrzypty,
kaszel krupowy, ale nie ma tej utraty gtosu kto-
ra prawdziwy krup charakteryzuje. Pod szcze-
ka na szyi brzekng gruzty i stajg sie bolesnemi,
czasem postrzega sie w gardle czerwonos¢ i zbrze-
knienie migdatow; bton falszywych zadnego $la-
du w gardle postrzedz nie mozna, ani w ptu-
cnym wyrzucie, ani w womitach. Cata choro-
ba jest lekkg, chociaz paroxyzmy na pozor gwat-
towne; lecz one nie odpowiadajg bynajmniej ogo-
towi innych symptomatéw, a miedzy paroxyz-
mami dziecie¢ zupetnie zdrowem sie wydaje. Pier-
wszy paroxyzm jest najsilniejszy, a nastepne coraz
stabsze.

W prawdziwym krupie, postrzega sie od razu
goraczka, i przed okazaniem sie dusznosci, wszyst-
kie juz symptomata silnej choroby, jako to: droszcz,
bél gtowy, bdl gardia, it d. Pierwszy prawdziwy
paroxyzm mniej jest gwattowny, anizeli w kru-
pie falszywym, przerwy miedzy paroxyzmami
sg dtuzsze, znaki gorgczkowe i miejscowego za-
ognienia bardzo wyrazne, gtos i kaszel krupowy
natychmiast z poczatku, ale wkrotce czysty gtos
mniej lub wiecej ginie. Siedzac gardito przed
okazaniem sie wspomnionyeh znakow, znajdzie-



my najczesciej na migdatach, drobne fatszywe
btonki, rozciagajgce sie ku tylnym prézniom no-
zdrzowym i gardzieli, a coraz bardziej czesci te
zatykajgce. POzniej odkrywajg sie w womitach
lub w wyrzucie ptucnym, bloniaste kawaiki
W postaci tasiemek, albo tez rozdartych rurek.

W  krupie fatszywym pomagajg (zdaniem
Guersant'a), lekarstwa lekko zwalniajgce, na-
poje rozmiekczajace i zupetna spokojnosé. Po-
dtug Pana Valleix, bywajg zdarzenia, wyma-
gajace sposobu leczenia przeciw-zapalnego, a
pozZniej lekarstw na woinity, wezykatoryj i sy-
napizmow. Lekarstwa laxujgce uwaza on za
mniej pozyteczne, a smrodzieniec, kamfore,
pizmo, kwasy mineralne i siarczan chininy za
niepotrzebne. Niekiedy moze byé pomocnem
opium i sztuczne otworzenie rurki powietrznej.

W prawdziwym krupie uzywa Pan V. spo-
sobu leczenia przeciwzapalnego, apotem wiel-
kich ilosci winianu potazu antymonialnego, az
do symptomatéw lekkiego otrucia. Preparatow
merkurialnych uzywa tylko jako pomocniczych,
rowniez siarczanu potazu, korzeni polyga/ae
senegae, it p. Dla zmienienia siedliska zao-
gnienia , zalecajg pospolicie lekarstwa miejsco-
we draznigce, ktére zdaniem V. mniej sg dziel-
nemi od kauteryzacyi. Poniewaz tak zwane
btony fatszywe , zazwyczaj naprzéd gardziel po-
kryw ajg, a stad do krtani przechodzag, wiec sta-



ra sie temu zapobiedz przez kauteryzacyg, za-
mieniajac zaognienie Ppecyficzne na proste.
Przypieka zatem na wewnetrznej powierzchni
gardziela (pharynx), falszywag btonke i wszy-
stkie punkta specyficznie zaognione, albo zapo-
mocg kwasu solnego lub siarczanego, albo za
pomocg saletranu zywego srebra, albo atunu
sproszkowanego, albo solnika wapna, albo le-
piej roztworu kamienia piekielnego. Ten spo-
sOb leczenia nazywa medicatio substitutiva,
ze wzgledu na usitowanie, aby przemienic¢ zao-
gnienie specyficzne w proste. Czyli ten spo-
sob leczenia, sam jeden jest dostatecznym, tego
wyznac¢ autor nie oSmiela sie i radzi przytem
uzywac lekarstw wyzej wspomnionych, poki
nowsze dos$wiadczenia, jedynego uzycia kau-
stykOw, za dostateczne nie utwierdzg. Jezeli-
by za§ wszystkie wspomnione lekarstwa byty
bezskuteczne, wtedy tylko ratunku szukaé moz-

na w otworzeniu rurki powietrznej.
[A)

Szczegolna choroba wzroku, (Chro-
matopseudopsia.)

Wiadomo, ze kolory nie zawsze jednako-
wy wywierajg wptyw na wzrok, albowiem u



niektérych osob powstaje od pewnych kolorow,
szczegl6lne a niezwyczajne uczucie w oku, u
drugich wiadza poznawania niektorych kolorow
niknie, u innych nakoniec cate rodzaje kolo-
row, wcale sie rozrozni¢ nie moga. Niektore
osoby nie moga znies¢ jasnych koloréw, nie-
ktore zwierzeta wsciekajg sie na widok szkar-
tatu. Potaczenie pewnych koloréw, dla jednych
jest brzydkie, dla drugich piekne; u kazdego
malarza inne prawie sprawiajg uczucie kolory;
kazdy stawny malarz ma swoj ulubiony kolor,,
czyli ton obrazu, i nie ma zgody co do kolory-
tu miedzy najstawniejszymi malarzami, wyo-
brazajacymi jedne i tez same przedmioty.

Nie dziwna przeto, ze ludzie mato zajmu-
jacy sie kolorami, rozmaite majg o nich wyo-
brazenie. Pan Boys delLaury widziat dosko-
natego farbierza, ktory rzemiosto swoje musiat
porzuci¢ dla tego, iz nie mogt nalezycie kolo-
réow rozréznié, nie tylko na suknach, ale i na
kwiatach. Uczony nasz okulista TV. Szokalski
zebrat wiele przyktadow podobnych, gdzie lu-
dzie wystawiali siebie na Smieszno$¢ przez nie-
poznawanie i mieszanie koloréw. Stawny che-
mik Dallon nie mogt rozréznia¢ zielonego ko-
loru od czerwonego i nosit z sobg ciggle laske
laku dla poréwnania z innemi przedmiotami i
uniknienia omytki. Widziano miodzienca, kto-
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remu wszystkie na $wiecie przedmioty wyda-
waly sig szarémi, a taki stan nazywa Szokal-
ski, Achromatopseudopsia. W mniejszym stop-
niu choroby, do szarosei Zoltosé sie¢ miesza:
w trzecim rodzaju choroby poznaje sie ezerwo-
ny i siny kolor, a do czwarlej nakoniec klassy
zaliczy¢ mozna ludzi  rozrézniajacych biaty,
zolty, czerwony, siny i czarny kolor, ale my-
lacych si¢ tylko w stopniowaniach i mieszani-
nach tyeh koloréw. Choroba ta zdaje si¢ byé
spadkowa i mieé siedlisko w wyschlej a stad
mniej czulej plecionce oka (atrophia retinae).

()

1V.

Opisanie  przykladu oblgkania wu-
myste  polqczonego z Kadukiem,
z dodaniem uwag prakilycsnych,
przes Sztab-Lekarza Klemensa Ma-
leszewskiego.

Lranciszek Olkulicz, 44)at majacy, przy-
jety byl de Szpilala Braci milosierdzia w Wil-




nie dnia 4 marca 1833 roku, jako wiezien, a
z tego powodu historya choroby catkiem mi
byta nie znang. Majac podejrzenie azali nie
zmysla choroby, zostawitem go pod $cistym
nadzorem na dni dwa dla dalszego przekona-
nia sie, lecz majac wzglad na silne paroxyzmy
ze wsciektoscig potaczone, kazatem funt krwi
upusci¢ z nogi, przytem napdj kwaskowaty i
dyete zalecitem.

Blizszy examen chorego okazat budowe
ciata mierng, wzrost $redni, wtosy jasne, oczy
btekitne , czoto wysokie, nos duzy, gtos chra-
pliwy, jezyk czysty wilgotny , puls mato pred-
szy od naturalnego, ciepto ciata naturalne, a-
petyt wielki, wypréznienia regularne.

W czasie dwudniowej obserwacyi, chory
ciggle bredzit, o rozmaitych przedmiotach che-
tnie rozprawiat bez najmniejszego porzadku,
wszyscy otaczajacy go ludzie zdawali mu sie
by¢ znajomymi i dla tego bez zastanowienia sie
kazdemu dawal imie i nazwisko, siebie za$
miat za Boga, lub Cesarza Chinskiego, i t. d.,
rozdawat tez wszystkim urzedy, Smiat sig, $pie-
wat, krzyczat, tajat pilnujgcych, plwat na
nich, usitowat bi¢ i kasaé, nakoniec gdy byt
zamknietym, okno w kawatki pottukt i drzwi
wytamat; sadzac sie by¢ zdrowym, usitowat
ciggle wyjs¢ ze szpitala, o lekarstwach i sty-
sze¢ nie chciat, nocy bezsenne przepedzat.



Dnia 6 marca. Puls byt nieco predszy
od naturalnego, ciepto ciata naturalne, jezyk
czysty, pragnienie zadne, apetyt wielki, sto-
lec regularny chory lekarstwa bra¢ nie chce;
krwi znowu upuscie z nogi funt jeden zaleci-
tem, pijawek za uszami 18 przystawié, a po
wiozeniu kaftana usmierzajgcego, 16d do gto-
wy przez pecherz przyktada¢ kazatem.

Do srodka lekarstwo nastepne: Rp. Tar-
tari emetici grana xvj, solve in aquae
destillatae unciis viij. M. D. S. Dawac
z wodg za napdj po tyzce stotowej, az
womit nastgpi, lub wlewac¢ do klejku
owsianego, razy trzy na dzien po dwie
tyzki stotowe.

W ieczorem. Chory z napojem wszystkie
prawie wybrat lekarstwo, lecz ani womit, ani
wolnos$¢ zotadka nie nastgpity, bredzenie jed-
nakowe. Postawiono synapizmy na tytki, a
reszte lekarstwa w napoju chory konczyt.

Dnia 7 marca. Noc bezsenna, chory nie-
ustannie szalat, puls byt nieco przyspieszony,
peiny, drgajacy, ciepto ciata naturalne, skoéra
nieco wilgotna, jezyk czysty, lecz objawito sie
nadzwyczajne trzesienie rgk i Zrenica nieco
byta rozszerzona.

Lekarstwo przepisatem nastepne: Rp. Pulv.

Calomelani, granatria, Pulv. Extracti The-
baici gr.j. Pulv. Digitalis purpureae gr.



dimidium, Sacchari albi, gr. x. M. dent.’
tales doses aeg. N. vj. S. Dawaé co 2
godziny po jednym proszku z klejkiemt
owsianym lub z napojem.

JJ”ieczorem. Stan chorego takiz sam jak
rano, chory lekarstwo z napojem przyjmuje.

Dnia 8 marca. Noc bezsenna, szalen-
stwo ze wsciektoScig byto potaczonej z wielkg
trudnos$cig wtozono mu kaftan, osadzono w cie-
mnej i chtodnej stancyi, lekarstwo do $rodka
nastepne: Rp. Tincturae rad. Hellebori nigri,
Tine. Lycopodii Selaginis, ana Drachmas duas. M.
D. S. Dawaé¢ co 2 godziny po 30 — 50 kropel
z piwem. Synapizmy ostre na tytki byty po-
stawione.

Wieczorem. Po uzyciu lekarstwa po50 kropli
co 2 godziny, chory dwa razy womitowat, sto-
lec byt wolnym, bredzenie toz samo jak rano.

Dnia 9 marca. Chory w nocy nie spat i
ciagle bredzit, stolec miat wolny, womitu nie
byto, zadnej goraczki, apetyt wielki, pragnie-
nie mate; doswiadczyt silnego paroxyzmu Epi-
lepsii blisko godziny, poczem byt wsciekiym,
lekarstwa braé nie chciat, wiec w napoju dano
mu na raz jeden 80 kropli; od czego zaden
skutek nie nastgpit: przystawiono 10 pijawek
do otworu stolcowego, po odpadnieciu pijawek
i ustaniu krwi, dana byta wanna zimna, po-



czem chory znacznie sic uspokoit i drzenie ragk
zupetnie ustato.

Wieczorem. Przy dalszem uzyciu lekarstw
chory raz womitowat, i trzy razy miat wolny
stolec. Poniewaz ciagta byta bezsennos¢, a
chory w czasie paroxyzméw do najwyzszego
stopnia szaleristwa dochodzit, zalecitem daé Le-
watywe nanoc ze trzech uncyj naparu Rumian-
ku i jednej drachmy Laudaniliuidi Sydenhami.

Dnia 10 marca. Po daniu lawatywy cho-
ry zasnagt i spat catg noc, za obudzeniem sie
byt nieco spokojniejszym i w bardzo wesotym
humorze, mowit, ze bedac wiadcg catej Europy,
gotuje sie na podbicie Chin i Turcyi, wzywa
wszystkich do zaciggu wojskowego,— az w tym
momencie o godzinie 8 nastgpit paroxyzm Epi-
lepsii, ktéry trwatl przez kwadrans, poczem
chory zasngt i spat catg godzine, po przebu-
dzeniu sie nadzwyczajnie rzucat sie, wiozono
mu kaftan i zamknigeto w pokoiku ciemnym i
zimnym.

Wieczorem. Chory zupetnie sie uspokoit,
na zapytania przytomnie odpowiadat, lecz o-
Swiadczyt, ze odtad lekarstw juz braé¢ nie be-
dzie.

Dnia 11 marca. Sen byt przerywany,
chory bredzit, uryne i stolec w t6zku oddat,
puls byt regularny, ciepto ciata naturalne, je-
zyk czysty, apetyt wielki, chory ciggle trzast



gtowa, zrenice oczu bardzo byty rozszerzone.
Zalecitem przystawi¢ wezykatoryum za usza-
mi, i ropienie utrzymywac, oraz przepisatem
dwie uncye masci merkuryalnej do wcierania
na stosie pacierzowym trzy razy na dzien po
drachm dwie na raz, przy dijecie Scistej.

Wieczorem tenze stan chorego.

Dnia 12 marca. Ciagle bredzit, lecz nie
z takg wsciekloscig jak pierwej — zalecitem
wciera¢ i powtarza¢ mas¢, az nim saliwacya
nastapi.

Dnia 13, 14 i 15 marca. Chory ciagle
bredzit, lekarstw bra¢ nie chcial, wtarto mu
masci merkuryalnej uncyj 3 i drachm 6, lecz
saliwacya sie nie okazata.— (Z dwoch maniakow,
ktorzy te mas¢ wcierali, jeden doswiadczyt
silnej saliwacyi i po dwoch tygodniach prawie
zupetnie wyzdrowiat, drugi zadnych znakéw
saliwacyi nie okazat.)

Dnia 16, 17 i 18 marca. Niezmiernie si¢e
rzucat, nocy bezsenne przepedzat, lekarstw
bra¢ nie chciat, i dla tego przez dni trzy ani
jadt ani pit. Z tego powodu przez dni trzy
wcierania merkuryalne byty robione jak najsta-
ranniej, razy 4 na dzien po pét uncyi, bez za-
dnej na chorym odmiany, dnia wiec 18 dana
byta Jawatywa na noc ze trzech drachm Lau-
dani iczterech uncyj naparu Rumianku— przy-



tém kaftan na noc wiozono, gdyz chory okazy-
wat sie bardzo niespokojnym.

Dina 19 marca. W nocy spat dobrze,
po obudzeniu sie gdy mu zdjeto kaftan, na no-
gach zaledwo mogt ustaé, wzrok obtgkany, jed-
nak nie bredzit i na zapytania dobrze odpowia-
dat, tylko na przyjmowanie lekarstw nie zga-
dzat sie, zaczatl zgda¢ jedzenia, puls byt przy-
spieszonym, ciepto ciata naturalne, jezyk czy-
sty, Zrenica naturalna, stolec zaparty. Dano
lawatywe ze $lazu, trzech uncyj oleju Bycino-
wego z jedng uncyg soli kuchennej.

Wieczorem. Chory miat wyproznienie ob-
fite ze krwig hemoroidalng zmieszane, przez
caty dzien byt spokojnym, ku wieczorowi za$
poczat silnie bredzi¢ i wsciekat sie, witozono
mu kaftan 1 zamknieto do ciemnej stancyi.

Dnia 20 marca. Chory calg noc nie spati
krzyczat, gtos chrapliwy, wzrok obtgkany, nad-
zwyczajnie usitowat kasac¢ kazdego, ktokolwiekby
sie mu nawinat, rzucat sie z najwiekszg wsciekto-
$cia. Witozono mu kaftan, dano lawatywe, jak
dnia 19, tylko z wieksza iloscig soli- ku-
chennej.

Wieczorem. Chory miat wyprdznienie ob-
fite razy dwa, ale niezbyt wolne, zresztg bre-
dzit jak zawsze.

Dnia 21 marca. Noc bezsenna, lekarstw brac
nie chciat. Moxe zrobiong z rosliny Artemisia M il-



garis, spalitem nawierzchotku gtowy, chory byt
w kaftanie i miat nogi zwigzane— gdy sie juz
skéra od moxy prawie w wegiel zamieniata,
a na okoto znaczna obrzektosé powstawata, cho-
ry siedziat najspokojniej i pytat, coby mu tam
na gtowie robiono lub czego szukano? gdyz bé-
lu zadnego nie czut, tylko mate ciepto, iskry
jednak od moxy padajgce na szyje i plecy mo-
cno czut.

Dnia 22, 24 i 26 marca. Nocy bywaly
zupetnie spokojne, we dnie za$ ciggte bredze-
nie, lecz tagodniejsze, chory lekarstw braé nie
chciat, apetyt miat dobry, odchody regularne.

Dnia 2y, 28, 30i 31 marca. Stan tenze
sam chorego co i pierwej, lecz ostatnich dni
znowu zaczat bredzi¢ i rzucac sig

Dnia 1go kwietnia. Chory znowu wpadt
w szalenstwo ze wsciektoScig potgczone, niko-
go do siebie nie przypuszczat, méwigc: ze jest
cesarzem Chinskim i najwyzszym wodzem ca-
tego Swiata, ze posiada site nadludzka, ze od
razu stu Herkulesdw zabi¢ moze, w dowdodcze-
go pottukt okno, wytamat cze$¢ kraty zelaznej
(ktéra nie byta zbyt mocng), potamat t6zko, a
zgrzytanie zebami tak byto gtosne, ze otaczajg-
cych przerazato. Z wielkg trudnoscig, bo za-
ledwie oSmiu ludzi mogto mu wiozyé kaftan i
peta na nogi, jednak chory przy tak silnym



paroxyzmie prawie nie miat goraczki, gdyz
ciepto ciata byto catkiem naturalne, a puls tyl-
ko 90 razy uderzat na minute. Postawiono ob-
szerne wezykatoryum natyt gtowy, a dla utrzy-
mania ropienia, dano mas¢ nastepna. lip. Ung.
Basiliconis, Ung. Hydrargiri grisei, ana un-
ciam unam et semis, Pulveris Cantharidum,
drachmam unam, Pulv. Gamphorae, scrupul. u-
num, M. D. Do Srodka lekarstwo nastepne:
lip. Pulv. Rad. Hellebori nigri, gr. xxv. Pulv.
Tartari emetici, gr. duo, Pulv. folior. Digitalis
purpureae, gr. tria, Pulv. Sacchari albi, gr. x.
M. dent tal. dos. aeq. N.jx. S. Dawac razy trzy
na dzien po jednym proszku z pokarmem.

Dnia 2 kwietnia. Za uzyciem proszku
trzeciego, chory womitowat razy dwa, i wy-
rzucit zoéici pienistej bardzo wielka ilos¢, w no-
cy miat sen przerywany z bredzeniem poig-
czony, inne funkcye zywotne odbywaty sie
dobrze. Lekarstwo konczyt, i dano choremu
zimng wanne.

Dnia 3 kwietnia. Chory przy uzyciu le-
karstwa womitowat razy kilka, co go znacznie
uspokoito, spat dobrze catg noc, we dnie sto-
lec miat wolny kilka razy, na zapytania odpo-
wiadat dobrze, lecz tylko wzrok byt przeraza-
jacy, puls regularny, ciepto ciata naturalne,
skdra ciaggle sucha; (co u podobnych chorych pra-

wie jest statecznem).



Dnia 4 kwietnia. W nocy miat sen prze-
rywany, po obudzeniu sie bredzit' nie wiele,
przy dalszem uzyciu lekarstwa razy pie¢ wo-
mitowat, i razy kilka miat stolec wolny. Le-
karstwo skonczyt.

Dnia 5 i 6 kwietnia. Mniej bredzit i zo-
stawat bez lekarstw.

Dnia 7 kwietnia. Noc bezsenna, chory
jednak nie bardzo bredzit: o godzinie 6smej ra-
no, w czasie wizyty, dosSwiadczyt paroxyz-
niu Epilepsii, ktéory trwat przez pot godzi-
ny, stolec i uryna bez wiedzy chorego ode-
szty , cztonki zimne, powieka prawa byta bar-
dzo trzesgca sie. Po paroxyzmie chory nieco
zasnat, lecz odpoczawszy ws'ciekat sie nadzwy-
czajnie.

W ieczorem. Chory byt troche spokojniej-
szym.

Dnia 8, g, 10 i 11 kwietnia. Stan chorego
tenze sam.

Dnia 12 kwietnia. Znowu poczat bre-
dzi¢ wiecej, i czeSciej oddawat uryne. Wyexa-
minowatem stos pacierzowy podtug metody Co-
pelanda, chociaz miejscowego zadnego cierpie-
nia nie znalaztem, wszelako w Kkierunku stosu
pacierzowego, zalecitem postawi¢ 36 baniek
nacinanych.

Dnia 17 kwietnia. O godzinie 10 zra-
na, chory miat bardzo silny paroxyzm Epi-



lepsii, ktory trwat blisko godziny, przepisatem
lekarstwo nastepne: Rp. Nitratis argenti fusi,
gr. sex, solve in Aquae destillatae libra una,
filtretur, D. S. Dawaé razy cztery po tyzce
stotowej.

Dnia 18, 20 i23 kwietnia. Choryw tym
czasie dobrze spat i mato bredzit, lekarstwo
skonczyt.

Dnia 24 kwietnia. Spat dobrze: gdy wsta-
wat z t6zka, doswiadczyt znowu paroxyzmu
Epilepsii, po ukonczonym paroxyzmie chory
nic nie pamietat, i zaczat bredzi¢, powiekszy-
tem wiec doze lekarstwa. Rp. Nitratis argen-
ti fusi, grana duodecim, solve in Aquae destil-
latae libra una, filtretur, D. S; Cztery razy na
dzien dawaé po tyzce stotowej.

Dnia 25 i 26 kwietnia. Ciagle bredzit
I rzucat sie na otaczajagcych go ludzi, apetyt
znacznie sie powiekszyt, zalecitem dawac le-
karstwo razy cztery na dzien po dwie tyzki
stotowe.

Dnia 27 i 28 kwietnia. Chory skonczyt
lekarstwo bez zadnych ztych skutkéw, mniegj
jednak zdawat sie bredzi¢. Rp. Nitratis argen-
ti fusi, grana xviij, solve in Aquae distillatae li-
bra una, filtretur. D. S. Cztery razy na dzieh
dawaé¢ po tyzce stotowej, codzien po troche
powiekszajac doze.

Dnia 29130 kwietnia. Tenze stan chorego.



Dnia 1, 2 i 5 maja. Mato bredzit, na
zapytania dobrze odpowiadat, lekarstwo ukon-
czyt, uryne co moment prawie oddawat. Rp.
Lapidis infernalis, grana xxjv, solve in Aquae
destillatae libra una, filtretur. D. S. Dawac
cztery razy na dzien po tyzce stotowej.

Dnia 5, 7 i g maja. Chory spokojny, a-
petyt stopniami sie wzmaga, stolec regularny,
uryna obfita z osadem szlamowatym koloru zét-
tawego, we $nie miat paroxyzm Epilepsii, spadt
z t6zka, lecz paroxyzm byt krétszym od po-
przedzajacych. Lekarstwo skonczone. Rp. La-
pidis infernalis, drachmam dimidiam, solve in
Aquae destillatae libra una, filtretur, D. S. Da-
wac jak wprzédy potyzce stotowej, powieksza-
jac co dzien potrochu doze.

Dnia 1o i 12 maja. W nocy spat do-
brze, lekarstwo brat, i bardzo mato bredzit,
stolec i uryna regularnie byty oddawane.

Dnia 13 i 15 maja. Takiz sam stan cho-
rego, lekarstwo skonczone = powiekszytem do-
ze nastepnie: Rp. Lapidis infernalis, drachmam
dimidiam et grana sex, solve in Aquae destillatae
libra una, filtretur. D. S. Czteryrazyw dzien
uzywac¢ po tyzce stotowej stopniami powie-
kszajgc doze.

Dnia i6 i1 18 maja. Takiz stan chore-
go jak pierwej, apetyt znacznie sie powieksza.

Dnia ig 1 21 maja. Chory spat spokoj-



nie i dtuzej jak innych nocy, lecz o godzinie
8 rano miat paroxyzm Epilepsii, ktéry trwat
okoto pieciu minut, po odbytym paroxyzmie
chory nie wiele bredzitn; lekarstwo ciggle brat,

Wieczorem. Byt spokojnym, na nie sie
nieuskarzat, tylko jes¢ bardzo prosit, stolec i
uryna regularne, lekarstwo skoriczone'— prze-
pisatem jeszcze wiekszg ilos¢. Jijp. Lapidis in-
fernalis, drachmam dimidiam et grana xij, sol-
ve in Aquae destillatae libra una, filtretur, D.
S. Cztery razy na dzien uzywaé po tyzce sto-
towej , ostroznie powiekszajgc doze.

Dnia 22 az do 25 maja. Chory byt spo-
kojnym, tylko niejakg$ ospatos¢ okazywat.

JJnia 27 maja. Stan chorego takiz sam,
lekarstwo skonczone. Rp. Lapidis infernalis
drachmam unam, solve in Aquae destillatae li-
bra una, filtretur. D. S. Cztery razy dawac
po po6t tyzki stotowej.

Dnia, 28— 30 maja. Silnie zaczat bredzic,
i nocy bezsenne przepedzat, lekarstwo jednak
brat, chociaz bardzo niechetnie.

Dnia 31 maja. Noc byta bezsenna, cho-
ry o godzinie 7 z rana upadt na ziemie, i za-
drzat, zgrzytnat zebami, i natychmiast wstat,
co nie wiecej trwato, jak jedne lub poétorej
minuty, jednak chory troche zbit sobie gtowe,
na co sie uskarzat, po paroxyzmie byt spokoj-
nym i sennosci nie byto.



Dnia 1go czerwca. Lekarstwo skonczo-
ne, chory bredzit i przytem miat apetyt nad-
zwyczajny. Rp. Lapidis infernalis, drachmam
unam et grana xij, solve in Aquae destillatae
libra una, filtretur. D. S. Uzywac jak wyzej.

Dnia 2—4 czerwca. Chory byt spokoj-
nym, lecz przez dni 3 codzien nad wieczor
miewat paroxyzmy bardzo stabe, np. trzymat
kubek w reku i ten nagle upuszczat, zachwiat
sie na nogach i tak sie konczyt paroxyzm, a-
petyt ciggle byt wielki, chory pragnienia zad-
nego prawie nie okazywat przy tem lekar-
stwie.

Dnia 5—8 czerwca. Chory bredzit, a pa-
roxyzmy nadzwyczaj stabe przez dzienn sie o-
kazywaty, lekarstwo skonczone. Rp. Lapidis
infernalis, drachmam unam et grana xxjv, sol-
ve in Aquae destillatae libra una, filtretur, D.
S. Uzywaé, jak wyzej, powiekszajac doze.

Od 9 do 13 czerwca. Coraz wiecej bre-
dzit, uryny duzo bezwonnej odchodzito koloru
stomiastego z matym osadem zéttawym, miat
jeden tylko silny paroxyzm Epilepsii, trwajacy
okoto trzech kwadransow.

Dnia 16 czerwca. Miat znowu paroxyzm,
lecz ten byt zupelnie lekki i krotszy od po-
przedzajgcego— lekarstwo powtdrzono.

Dnia 17—20 czerwca. Chory miat dwa
paroxyzmy Epilepsii, bardzo krétkie, poczem



bredzenie nastepowato silne, funkcye zywotne
odbywaty sie regularnie.

Dnia 21—23 czerwca. W tym czasie
chory byt spokojnym i raz jeden miat paro-
xyzm krotko trwajacy, apetyt ciaggle wielki,
stolec wolny i czesty; lekarstwo skonczone.
Rp. Lapidis infernalis, drachmas duas, solve
in Agquae destillatae libra una, filtretur, D. S.
Uzywacé jak wyzej.

D nia 24— 26 czerwca. Chory wiecej byt
niespokojnym i bredzit, raz w nocy miat pa-
roxyzm, ktory trwat blisko po6t godziny, po
p6t nocy chory byt bardzo niespokojny, i cia-
gle prosit jeS¢, z uzycia lekarstwa zadne zie
skutki nie okazywalty sie.

Dnia 27 i 28 czerwca. Co noc doswiad-
czat paroxyzmow Epilepsii, lecz te byty bar-
dzo krotkie i ledwie dawatly sie spostrzegaé
lekarstwo skonczone. Rp. Lapidis infernalis,
drach, duas et semis, solve in Aquae destilla-
tae libra una, filtretur. D. S. Uzywac jak wy-
zej, powiekszajgc doze.

Dnia 2g i 50 czerwca. Chory nie miat
paroxyzmow, zupetnie spokojny, uryny czystej
bardzo wiele oddawat, apetyt miat wielki.

Dnia 1go lipca. W nocy byt jeden pa-
roxyzm, stolec regularny.

Dnia 2, 5, 4 i 5 lipca. Chory wolny od
paroxyzmow i spokojny; lekarstwo skonczo-



lie. lip- Lapidis infernalis, drachmas tres, sol-
ve in Aquae destillatae libra una, filtretur, D. S. .
Co dwie godziny uzywac¢ po pét tyzki stoto-
wej, powigkszajgc doze. .

Dnia 6 i 8 lipca. Rzucat sie, zupeinie
byt wolny od paroxyzméw, apetyt miat nad-
zwyczajny.

Dnia 9 lipca. Byty dwa paroxyzmy krot-
kie , wieczorem nie wiele bredzit, stolec i u-
ryna odbywaly sie regularnie; lekarstwo skon-
czone, zapisano: lip. Lapidis infernalis, drach-
mas tres cum dimidia, solve in Aquae destil-
latae libra una, filtretur, D.S. Dawac jak wyzej.

Dnia io, 12 i i5 lipca. Chory byt spo
kojnym, i rzadko kiedy bredzit, paroxyzmow
Kaduku nie byto, ani tez zte skutki o uzy-
cia lekarstwa nie okazywaty sie, lubo ta so-
lucya na jezyk mocno juz dziatata, lecz cho-
ry na to sie nigdy nie uskarzat, stolec jednak
byt nieco wolniejszym, sekrecya uryny oblita.

Dnia 16 i 17 lipca. Miat paroxyzm w no-
cy, lecz ten byt tak staby, ze tylko domy-
Sla¢ sie mozna byto z tego, iz chory krzyknat
i spadt z t6zka; we dnie byt spokojnym, sto-
lec miat wolny razy trzy, koloru zielonego,
uryny duzo odchodzito, apetyt wielki; lekar-
stwo ukonczyt i na smak jego przykry me u-
skarzat sie ; zapisatem wiec : Rp. Lapidis in-
fernalis unciam dimidiam, solve in Aquae de-



stillatae libra una, filtrelur, D. S. Co dwie
godziny dawa¢ po po6t tyzki stotowej, i jezeli-
by sie nie nadzwyczajnego nie zdarzyto, sto-
pniami powieksza¢ doze.

Dnia 18— 20 lipca. Chory nie miat pa-
roxyzmow, stolec jednostajny, uryny duzo, ape-
tyt wielki; zaczat wiecej bredzi¢, zadna od-
miana ani na zebach, ani na skérze nie data
sie widzie¢, lubo lekarstwo na jezyku mocno
szczypato.

Dnia 21 i 22 lipca. Nieco spokojniejszy,
nie ma paroxyzmow; przez nieuwage, postugu-
jacy Braciszek dat choremu peing tyzke lekar-
stwa, lecz stad zadnego ztego skutku niebyto.

Dnia 25 i 24 lipca. W tych dniach cho-
ry raz miat paroxyzm dosy¢ silny przez éwier¢
godziny, stolec byt wolny, uryna prawie co
moment odchodzita w znacznej ilosci; lekar-
stwo ciggle dawano.

Dnia 20 lipca. Chory lekarstwo skon-
czyt, nie miat paroxyzmu, troche jednak bre-
dzit. Bp. Lapidis infer., unciam dimidiam cum
drachma dimidia, solve in Aquae destillatae li-
bra una, filtretur, D. S. Dawa¢ co dwie go-
dziny po poét tyzki stotowej i to ostroznie, aby
zte skutki nie nastgpity; na przypadek jakich
nadzwyczajnych cierpien, mogacych pocho-
dzi¢ od tak silnego lekarstwa, zalecitem da-
wacé stodkie mleko, jak najmocniej solg kuchen-



na osolone i aby mie zawiadomiono; Apte-
karz bez widzenia si¢ ze mng nie chciat wy-
da¢ lekarstwa, lecz ja go upewnitem, iz obo-
ry stopniami sie przyzwyczaja do tak silnego
srodka, wreszcie dodatem, ze obigkani mnigj
czuty majg zotgdek i kiszki, odinnych chorych.

Dnia 26 lipca. Paroxyzm byt bardzo lek-
ki i krotki, chory mniej bredzit, apetyt wiel-
ki, uryna ciggle w wielkiej ilosci odchodzita.

Dnia 27— 28 lipca. Nie byto paroxyz-
mow, zresztg stan podobny.

Dnia 30— 31 lipca. Chory wiecej bre-
dzit, paroxyzmu Epilepsii nie byto, lecz noc
byta bezsenna.

Dnia 1— 3 sierpnia. Spokojno$¢ wyra-
Zniejsza, paroxyzméw nie byto, chory czesto
poziewat i okazywatl sktonnos$¢ do snu, puls
ciggle byt twardy i nieco przyspieszony, zad-
nych zltych skutkéw od lekarstwa nie byto, le-
karstwo skoriczone. Rp. Lapidis infernalis, drach-
mas quinque, solve in Aquae destillatae libra una,
filtretur, D. S. Co dwie godziny dwie tyzecz-
ki mate uzywac, powiekszajac doze do trzech
lub czterech tyzeczek.

Dnia 4 — 8 sierpnia. Chory zupetnie spo-
kojny, na zapytania dobrze odpowiadat, paro-
xyzmoéw kaduku nie byto, po uzyciu lekar-
stwa doswiadczat takiego czucia, jak gdyby
pit woédke, lekarstwo za$ czernito powierz-



chnig skory na reku umys$inie posmarowanym,
na jezyku mocno szczypato, na co chory jednak
nie uskarzat sie.

Djiia (j— 11 sierpnia. Zaczynat bredzi¢,
ale paroxyzmow nie miat, lekarstwo ciggle
brat.

Dnia 12 sierpnia. Chory mniej bredzit,
lecz co moment oddawat uryne, o godzinie 10
zrana miat paroxyzm Epilepsii tak lekki, ze
zaledwie mozna byto to spostrzedz, gdyz chory
w sali przechadzajgc sie upadt na ziemie i
zaraz samwstat: uzycie lekarstwa przedtuzano.

DniaB i 15 sierpnia. Bredzit, nadzwy-
czajny miat apetyt, slolec byt regularny ko-
loru zielonawego, uryna bardzo obfita, zmiana
koloru na skérze zadna nie nastgpita. Zapisa-
no : Rp. Lapidis infernalis drachmas sex, solve
in Aquae destillatae libra una, filtretur, D. S.
Trzy razy na dzien dawa¢ po tyzce stotowej:
w zdarzeniu nadzwyczajnych jakich skutkéw
wstrzymac¢ sie od lekarstwa, a uciec sie do
srodkow wyzej zaleconych.

Dnia 16— 18 sierpnia. Chory wolny od
paroxyzmow, lecz uskarzat sie na bél pod tyz-
kg, stolec byt zupeinie wolny, koloru czarno-
zielonego i pienisty, bardzo smrodliwy ammo-
niakalny, uryna obfita, apetyt nadzwyczajny,
przytomno$¢ umystu zupetna. Postanowitem



stopniami zmniejsza¢ lekarstwo i uzywac trzy
razy na dzien po pét tyzki stotowej.

Dnia 19— 21 sierpnia. Zupeinie spo-
kojny, sypiat dobrze, lecz bdl pod tyzkg maito
sie zmniejszyt, stolec mniej wolny, lecz kolo-
ru czarno-zielonego, apetyt wielki, uryna ob-
fita woni ammoniakalne;j.

Dnia 25— 25 sierpnia. Chory wolny od
paroxyzmow, bol pod tyzkg ustat, przytomnosé
umystu zupetna, apetyt ciggle wielki, stolec
regularny zielonawy, uryna obfita. Lekarstwo
byto dawane tylko dwa razy na dzien.

Dnia 26 i 28 sierpnia. Nie byto paro-
xyzméw zadnych, apetyt nieco sie zmniejszyt,
stolec prawie naturalny, uryna mniej obfita,
z osadem ceglastym. Chory brat lekarstwo ra-
zy trzy na dzien po tyzeczce kawianej, stop-
niami zmniejszajac.

Dnia 2g— 31 sierpnia. Chory wolny od
paroxyzmow, zresztg stan takiz sam jak pierwej.

Dnia 1— 8 wrze$nia. Nie byto paroxy-
zmow, apetyt jednostajnie wielki, stolec regu-
larny, w kolor popielaty wpadajacy, lekarstwo
dawano coraz rzadzej i mniej.

Dnia g i 11 wrze$nia. Chory mocno bre-
dzit, codzien po razy kilka miat stolec wolny.

Dnia 12 i i5 wrzes$nia. Byt nieco spo-
kojniejszy, paroxyzméw epileptycznych nie byto,



lekarstwo stopniami zmniejszajgc skonczono; ape-
tyt ciggle wielki, wyprdznienia stolcowe obfite.

Dnia 16 i 19 wrze$Snia. Nie byto paro-
Xyzmow, zresztg stan chorego tenze sam.

Dnia 20 wrze$nia. Chory przy jednostaj-
nej dijecie, miat stolec wolny razy 6 do 9, ko-
loru czarniawego, bez zadnego bolu zotadka,
apetyt jednostajny; poczat doswiadczaé¢ drzenia
ragk dosyc¢ silnego.

Dnia 21 — 23 wrze$nia. Drzenie rgk u-
stato, chory wolny od paroxyzméw , stolec za-
party, uryny jednak wiele, bredzenie, apetyt
wielki, puls przyspieszony.

Dnia 24— 26 wrzesnia. Chory znowu
zaczat bredzié, puls byt nieco przySpieszony,
ciepto ciata jednak naturalne, stolec twardy
odszedt ze krwig hemoroidalng. Dano zawloke
na karku, a majagc wzglad na nieczutos$¢ cho-
rego przy uprzedniem lekarstwie, do Srodka
nastepne przepisano: Rp. Infusi folior. Digita-
lis purpureae ex drachinis duabus parali, libram
m am, post ghhorae cola et adde: Nitri puri drach-
mam dimidiam, Syr. simplicis unciam unam,
M. D. S. Co dwie godziny po dwie tyzki sto-
towe.

Dnia. 27— 30 wrzesSnia. Bredzenie cia-
gte, ze wsciektoscig potaczone, odmiany w pul-
sie od lekarstwa zadnej nie byto, przepisalem
wiec nastepne: Rp. Infusi folior. Digitalis



purpureae ex drachmis tribus parati, libram
unam, post gwhorae col. adde Nitri puri scru-
pulos duos, Syr.siraplicis unciam unam. M. D.
S. Co dwie godziny po pét filizanki uzywac.

Dnia 1— 5 pazdziernika. Chory mniej
bredzit, lekarstwo skonczyt, lecz Zzadnej od-
miany w pulsie nie byto, ani tez inne znaki
narkotyzmu nie okazaty sie, tylko sekrecya
uryny obfita. Bp. Folior. Digitalis purpureae
unciam dimidiam, f. I. a Infusum cum Aquae
bul. libra una, post gwborae cola, adde: Nitri
puri drachmam unam, Syr. simplicis unciam
unam. M. D.S. Co dwie godziny po pét filizanki.
Przytem zalecitem felczerowi, ze jezeliby cho-
ry poczat womitowac, lub doSwiadczyt czkaw-
ki, albo okazat puls przepuszczajacy, azeby sie
wstrzymano z lekarstwem i mi oznajmiono.

Dnia 4 i 6pazdziernika. Lekarstwo skon-
czone bez ztych skutkdéw, puls uderzat na mi-
nute okoto 56 razy, apetyt znacznie sie zmniej-
szyt, chory spokojniejszy, uryna bardzo obfita.
Dla przekonania sie, jaki sie okaze skutek na
chorym, powiekszytem doze: Bp. folior. Di-
gitalis purpureae drachmas sex, f. I. a. Inf. li-
brae unius, Colat. adde: INitri puri drachmam
unam et semis, Syr. simplicis unciam unam,
M. D. S. Co dwie godziny po pot filizanki. Za-
lecitem przytem ostrozno$¢ jak przy uprzed-
niem lekarstwie.



Dnia 7 i 8 pazdziernika. Przy uzyciu
dalszem lekarstwa, chory znacznie sie uspokoit,
dwa razy womitowat i miat silng czkawke,
puls uderzat na minute 45 razy, co wszystko
zaraz sie uspokoito po daniu lawatywy z octem.
Poczem chory zdawat sie by¢ zupetnie spokoj-
nym i przytomnym, stolec byt wolny.

Dnia g i lo pazdziernika. Stan takiz
sam jak wyzej, tylko ze chory nie miatczkaw-
ki i womitéw, puls powolny, apetyt mniejszy.

Dnia 11 i i4pazdziernika. Chory smut-
ny i zamysSlajacy sie, zapytany albo nic, albo
nie predko odpowiadat, ze jest zdréw; jednak
przez trzy dni ani napoju, ani pokarmu zadne-
go nie przyjmowat, ze swojej stancyi nie wy-
chodzit, wiecej lezat jak siedziat.

Dnia 15 i 22 pazdziernika. Przez te 8
dni, chory ciagle w t6zku lezat, ani pokarmu,
ani tez napoju catkiem nie uzywat, przez 6 dni
Slina bardzo obficie ptyneta, ktorg chory nie-
kiedy potykat, stolec byt zaparty, puls Scia-
gniety, opoézniony, jednak w nocy spat dobrze,
na kilkakrotne zapytania nic nie odpowiadat,
rece ciggle byly zajete okoto czesci piciowych.
Na noc dana byta lawatywa, po ktorej stolec
twardy odszedt.

Dnia 25 pazdziernika. Przez caly dzien
ptakat, c6S gadat do siebie, gteboko wzdychat,
na usilne zapytania nic nie odpowiadat, po-

1



karm i nap6j przyjmowat, stolec regularny,
puls ciggle opdzniony.

Dnia 24 i 27 pazdziernika. Nie méwit,
pokarm przyjmowat w matej ilosci, stolec co
trzeci dzien odchodzit twardy, puls byt peiny
opdézniony. Na noc lawatywa byta dana.

Dnia 28 pazdziernika. O godzinie czwar-
tej z potudnia chory doswiadczyt silnego ude-
rzenia krwi do gtowy, tak dalece, ze obawa
byta o zycie. Puszczono krwi z nogi natych-
miast, przystawiono synapizmy na tytki, a po-
Zzniej na uda, dano lawatywe z Rumianku z 12
granami Emetyku, i po ogoleniu wtoséw na
gtowe 16d przyktadano, do skron i za uszami
18 pijawek przystawiono; gdy chory mégt juz
wode potykaé, przepisatem: lip). Calomelani
gr. X. Sacchari albi gr. x. M. dent. tal. dos. aeg.
N. tres, S. Co dwie godziny dawa¢ po jednym
proszku na przemian z naparem nastepnym:
Rp . Stipit. Solani Dulcamarae unciam dimi-
diam, Flor. Arnicae montanae drachmam unam
et semis, f. 1 a. Infusum librae unius, Colat.
adde: Syr. simplicis unciam unam, M. D. S
Uzywaé na przemian z proszkami. Po daniu
lawatywy w kwadrans stolec odszedt twar-
dy ze krwia, chory wolno poczat oddychac i
mogt juz pic¢, usta miat ze strony prawej
skrzywione, oko z tejze strony w pét otwar-
te, jezyk trzesacy sie i1 niedajgcy sie z ust



wytkng¢, puls byt powolny i peiny, ciepb
ciata naturalne.

Dnia 2g pazdziernika. Chory w noc
nie spat i bredzit, miat pragnienie, stolec byl
wolny, puls przyspieszony, ciepto ciata pod
wyzszone, zapytany, z trudnoscig lecz przy
tomnie odpowiadat. Postawiono wezykatoryum
za uszami, lekarstwo ptynne chory dalej brat
do zucia za$ Radix Pyrethri byt danym.

Dnia 30 pazdziernika. Spat dobrze, u-
sta mniej skrzywione, powieka jednostajnie
w poét otwarta, mowa wyrazna, jezyk zdro-
wy i nie trzesacy sie, puls i odchody regu-
larne, chory ciggle zamyslony, niekiedy co$ do
siebie przemawiat i Smiat sie. Lekarstwo ptyn-
ne powtorzono.

Dnia 31 pazdziernika. Stan chorego
znacznie polepszony, konczyt lekarstwo, lecz
z trudno$cig je przyjmowat. Apetyt byt mniej-
szy, chory z nikim nie rozmawiat, czesto jed-
nak gteboko wzdychat; zrobiona byta zawioka
na karku.

Od 1 do 14 listopada. Nic nie moéwit,
niekiedy ptakat bez zadnej przyczyny, apetyt
nnat dobry, funkcye zywotne dobrze sie od-
bywaty. Od dnia 15 do 30 tegoz miesigca,
ciggle byt milczagcym, wiecej lezat jak cho-
dzit, stolec i uryne najczesciej w t6zku odda-



wat, stan jezyka, ust i oka, zupeinie do na-
turalnego powrdcit.

Grudzien. W calym biegu tego miesia-
ca, chory byt zupeinie milczacy, sypiat zaw-
sze dobrze, i inne funkcye zywotne porzadnie
sie odbywaty, lekarstw zadnym sposobem nie
przyjmowat.

Roku 1834, w miesigcach styczniu i
lutym, az do 1o marca, stan chorego wni-
czem sie nie polepszyt, a 12 marca byt tro-
che weselszym, lecz w nocy uciekt ze szpi-
tala i blgkat sie przez cztery miesigce, pdzniej
przez Policyg przyprowadzony do szpitala, za-
pytany gdzie byt? odpowiedziat: ze nie wie.
Reszte roku chory przepedzat bez zadnej od-
miany.

W latach 1835, 1836, 1837, 1838i 1839,
stan chorego ciggle byt jednostajnym.

Roku 1840, miesigca marca 15 dnia,
miat silny krwotok ptucny, jakowa choroba
przy uzyciu przeciwzapalnego sposobu wstrzy-
mang zostata, a pozostat tylko silny Kkaszel,
skutkiem ktorego, niekiedy flegma ze krwiag
potaczona odchodzita, a chory zadnych nie chciat
przyjmowac lekarstw. *

Roku 1841, od miesigca stycznia, az do
dnia 42 marca. Kaszel coraz sie zmniejszat,
lecz odtad stopniami wodna puchlina zaczeta sie
w calem ciele okazywac, ktora jednak za uzy-



ciem Srodk6bw mocz pedzacych znikta, a pozo-
stata tylko mata obrzekto$¢ nog; chory zad-
nych lekarstw uzywaé nie chciat, przytem byt
ciggle zamys$lajacy sie.

Roku 1842, w styczniu, lutym | mar-
cu. Stan chorego byt ciggle jednostajny, w kwiet-
niu codziennie prawie wyraznie niszczat i u-
padat na sitach, lekarstwa przyjmowac nie
chciat, pokarméw bardzo mato uzywat, od-
chody regularne.

Dnia 10 maja. O godzinie 8 rano sie-
dzac na t6zku zemdlat, jakowa stabos¢ trwata
ze trzy minuty, gdy go ocucono, zapytany czy
mu co boli ? odpowiedziat ze nic, puls byt ma-
ty Sciagniety, apetyt staby, stolec i uryna re-
gularnie odchodzity.

Dnia 15 maja. Chory jadt $niadanie, a
w godzine pédzniej zy¢ przestat.

Rozbidr trupa.

Nie ufajgc wiasnym zdolnosciom w wyko-
nywaniu dyssekcyj, tem bardziej, ze wielekro-
tnie w ciatach zmartych po obigkaniu umystu,
jednostajne mniej wiecej odmiany postrzegatem;
dnia 17 maja, uprositem Professora bytej Ce-
sarskiej Medyko-Chirurgicznej Akademii W i-
lenskiej Leonowa, dla zrobienia sekcyi. Po



otworzeniu czaszki, znalezliSmy btony médzgo-
we krwig zapetnione, objeto$¢ mdézgu znacznie-
zmniejszong, substancyg mozgu rozmiekczona,
w potsferzu lewem mate wylanie krwiste z lym-
fa zmieszane, w brzuszkach bocznych mozgu,
wielkga ilos¢ ptynu do serwatki podobnego, brzu-
szki same nadzwyczajnej objetosci, w splocie na-
czynkowym (lexus clioroideus) wiele wodnic
(hydatides), gruczot szyszkowaty [gland. pinea-
lis) stwardniaty, czaszka bardzo grubaiciezka. *)
W prozni piersiowej: lewe ptuco w substancyg
wactrobow%zamienione, i zlicznemi guziczkami,
(tubercula), przytem wielka ilo$¢ ptynu wodni-
stego; serce zdrowe. W prézni brzuchowej:
watroba stwardniata i znacznie powiekszona, na
$ledzionie $lad bytego niegdy$ wrzodu, w czesci
nizszej brzucha, zebranie sie ptynu wodnistego.

Rozbior innego trupa.

J. W. byly uczen Uniwersytetu Dorpackie-
go, okoto 28 lat majacy, jako wiezien przenie-
siony dnia 5 listopada 1841 roku do domu obtgka-
nych w Wilnie, zostawat w nim przez sze$¢ mie-
siecy, cierpigc ciggle melancholig, zadnych le-

*) Czaszka zachowuje sie miedzy preparatami patologi-
cznemi, nalezagcemi do zbioru Cesarskiego Towarzy-
stwa Lekarskiego w Wilnie.



karstw nie chciat uzywac¢, nic nie méwit, ciggle
lezat, cate cialo zdawato sie by¢ nieczutem,
apetyt jednak miat wielki, smak tak przewro-
tny, ze wilasne exkrementa z najwiekszg chci-
woscig pozerat, cztonki wyzsze i nizsze ciagle
byty zimne, puls za$ tak stabym, ze zaledwie
dawat sie czu¢ pod palcami, stolec co trzeci lub
czwarty dzien odchodzit twardy. Nakoniec
chory, nedzno zycie takie prowadzgcy, umart
dnia 6-go Maja..

Dnia 8 tegoz miesigca, zrobiona byta sekcya
przez Professora Leonowa i znalezliSmy nastepne
odmiany: po otworzeniu czaszki cze$¢ wyzszg czy-
li potkolistg btony pajeczastej zgrubialg i prze-
siecktag ptynem wodnistym, substancyg mo-
zgowag W przegrodzie przezroczystej (sepfum
lucidum)i w luku mézgowym (format cerebri)
rozmiekczong, a raczej zupeinie rozpuszczona,
gruczot szyszkowaty wiasciwych mu ziarenek
niemiat, i wielkoscig nie przechodzit soczewki
oka ludzkiego, sploty naczynkowe (plexus cho-
roidei) wodnicami napetnione, mézdzek dzi-
wnym sposobem zmniejszony. W piersiach,
proznos¢ w szmacie ptuca prawego, wielkosci
gtowy dzieciecia, ze zwatrobieniem koloru sza-
rawego w obw odzie, od znacznego wrzodu Kil-
ku dniami przed $miercig peknietego, gdyzcho-
ry trzema dniami przed zgonem wyrzucat ma-
teryg smrodliwg: serce byto nadzwyczaj maite
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'z obrzgkloscia komdrki lewej, obszernos¢ na-
czyf naturalna; w prézni brzuchowej nic szcze-
gilnego nie znalezlismy. (Serce, gruczol szy-
szkowaty, sploty naczyikowe 1 mozdzek miedzy
preparatami patologicznemi Towarzystwa lekar-
skiego zachowuja si¢.)

Uw a g ..

1.) Z wielu doswiadczen okazalo sig, Ze
obtakani na umysle a mianowicie melancho-
licy, u ktéryeh choroba trwa od pot roku lub
wigeej, okazuja bardzo czgsto jakby odretwie-
nie L‘il'i(‘go sysivnmiu nerwovwego ; tacy claurz}',
bywaja nieczufymi na srodki wewngtrzne i Ze-
wnetrzne, potrzebuja niekiedy cztéry razy wic-
kszych doz lekarstw dla otrzymania skutku, mie-
waja smak tak przewrotny, izna sobie szarpia ko-
szulg lub szlafrok i jedza, a nawet wiasne ex-
krementa niekiedy pozeraja.

2.) U maniakéw gdzie nieczutosé zewng-
trzna jest wyrazna, tam lekarstwa hereoiczne i
ostre, w coraz wickszych ilosciach dawane byc
moga bez szkody. Na piérwszym chorym wi-

L L
dzieliémy Ze w przeciagu piceiu miesi¢ey wy-
brat do sérodka rozpuszczonego Kamienia pie-



kielniego uncyj cztery i drachm sze$¢, bez naj-
mniejszych ztych skutkéw. *)

3) Niektdrzy lekarze dowodza, ze po uzyciu
tego Kamienia do srodka kolor skory catego cia-
ta zamienia sie na brunatny: na chorym tu wy-
mienionym tego bynajmniej postrzedz nie mo-
zna byto. Przedostatnia i ostatnia solucya ze-
wnatrz do skory przytozona, natychmiast nada-
wata skorze kolor brunatno-czarniawy co i na
innych tego rodzaju chorych postrzegatem.

4) Chociaz na wyzej pomienionym chorym
okazato sie wyleczenie Epilepsji, jednak na czte-
rech innych obigkanych majgcych Kaduk, ten
Srodek byt bezskutecznym ; a poniewaz to le-
karstwo jest drogiem i potrzebuje ostroznosci
w uzyciu, w wielkich wiec szpitalach i dla bie-
dnych chorych, przepisywa¢ go nie wypada.

5)W leczeniu Epilepsji z dobrym skutkiem
niekiedy uzywatem Indygo, samo przez sie
w wielkich dozach, aczasem potgczone z pro-
szkiem korzenia Bylicy pospolitej (Rad. Arte-
misiae vulgaris): u tych chorych na ktorych
Kamien piekielny okazat sie bezskutecznym, in-
dygo w wielkich dozach potgczone z proszkiem

*) Nie fatwo sie absorbuie to lekarstwo, a moze klej ki-
szkowy zupelnie temu przeszkadza; zreszta doswiad-
czenia na zwierzetach pokazujg, ze trzeba 20 gran. za-
da¢ psu odrazu, aby go o $mier¢ przyprawi¢. (A.)'



korzenia Bylicy i Jemioty, (Yiscum quercinum)
zbawienny sprawiato skutek.

6.) Ze oblgkani naumysle, $rodki narkoty-
czne bez ztych skutkoéw przyjmowaé moga, otem
przekonywamy sie z pierwszego chorego, ktory
w przeciggu 12 dni stopniami powiekszajgc doze,
przyjmowat Infuzyg z poéttorej uncyi i trzech
drachm lisci Naparstnika purpurowego, na funt
ptynu, przy czem zaledwie puls uderzat powol-
niej od naturalnego, ani tez byt przestajagcym, jak
przy leczeniu innych chorob zdarzac sie zwyk#to.
Jednak skutkoéw narkotycznych lekarstw, a mia-
nowicie Naparstnika purpurowego przy lecze-
niu maniakéw i melancholikéw zupetnie zapize-
czy¢ nic moge, gdyz widziatem Kkilka razy wo-
mit, czkawke , Zrenice rozszerzong i puls prze-
stajacy, ale to nastepowato za uzyciem Inluzyi
z p6t uncyi lisci Naparstnika na funt ptynu.

7) Rozszerzanie sie Zrenicy przy uzyciu
lekarstw narkotycznych, mianowicie u melan-
cholikoéw, nie zawsze za skutek lekarstwa uwa-
za¢ nalezy , albowiem u tych chorych i bez u-
zycia pomienionych lekarstw prawie zawsze
Zrenice sg rozszerzone.

8. )U maniakéw a mianowicie u melancholi-
kow i innych nawet osob usitujgcych solne jakim
badz sposobem zycie odebra¢, za przyczyne uspo-
sabiajgcg do samobojstwa mozeby nalezato uwa-
zaC zbyt rozwiniety gruczot mostkowy (Glandula



Thymus) gdyz u samobdéjcoéw ten gruczot dajesie
widzie¢ niekiedy nadzwyczajnej wielkos$ci. *)

Miatem w szpitalu dwéch chorych, z kté-
rych jeden poderznat sobie gardto, drugi rzucit
sie byt do wody, obydwaj uratowani zyli kilka
lat w szpitalu: jeden z nich umart z apoplexyi
wodnistej, drugi z wodnej puchliny catego cia-
ta : po ich zgonie robitem sekcye i znalaziem
u obydwdch ten gruczot znacznej wielkosSci. Na-
strecza sie tu pytanie, czy nalezy odmawiac
religijnej postugi przy grzebaniu tych ciat, u
ktorych wspomniony gruczot okaze sie wyraznie
powiekszonym ?

9) Chorzy cierpigcy pomieszanie zmystow
od lat Kilku i wiecej, miewajg szczeg0lniejszg fi-
zyonomig trudng do opisania i kolor twarzy za-
wsze prawie miedziane-brunaty, jak to mozna
widzie¢ na wielu chorych w szpitalu, i takich
juz za nieuleczonych uwazac¢ nalezy.

10.) U maniakéw i melancholikéw bardzo
jest trudno wzbudzi¢ saliwacyg przez wciera-
nie masci merkuryalnej, chyba kiedy razem
preparata zywego srebra beda do srodka dawane.

11. ) U maniakéw peryodyczne pomieszanie

* Professor owi Anatomii Adamowi B ielkiewiczowi, pier-
wszemu , winniSmy to postrzezenie naukowe, stwier-
dzone przezProfessorow Siewruka i Leonowa. stowem
odkrycie to nalezy sie b. szkole anatomicznej Wilenh-
skiej, w ktdrej najwieksze skadinad potozyt zastugi Biel-
kiewicz. (A.)



zmystow cierpigcych, za charakterystyczny znak
frungcej nastgpi¢ wsciektoSci i rzucania sie na
otaczajacych ludzi, jest nagte zaczerwienie-
nie sie uszu, co zdaje sie pochodzi¢ od przypty-
wu krwi do gtowy.

12) Chorzy obtakani na umysle ktérzy sa
nieczutymi na S$rodki fizyczne zewnetrzne,
najwieksze upaty stoneczne i silne mrozy bez
szkody znosi¢ moga. Zdarzaly sie przykiady,
ze zimowag porg chorzy uciekali ze szpitalu bosi,
bez czapki, kotdrg tylko okryci, a niekiedy i
w jednej koszuli bigkali sie po lasach, jednak-
ze bez wyraznego uszczerbku ciata, odprowa-
dzeni byli do szpitalu po dniach kilku lub kil-
kunastu; chociaz zaprzeczy¢ nie mozna ze by-
waty wypadki i uszkodzenia od zmrozenia nog. u-
Szu i nosa, lecz to sie zdarzato bardzo rzadko.

13) Niekiedy uszy brzekng u obtgkanych
na umysle, tak ze nawet stuch sie przez to u-
trudza, aza uci$nieniein palcami zdaje sic uczu-
wac przelewanie sie ptynu czyli fluktuacya bez
bolu i odmiany skéry : za otworzeniem lance-
tem obrzektosci, zaledwie troche krwi odcho-
dzi, a postawione pijawki matg ulge przynoszg;
tacy chorzy przechodzili potem w zupeing gtu-
powatosc.

14) Odmiany ksiezyca, a mianowicie néw
i ostatnia kwadra wywierajg wielki wptyw na
Epileptykow, na pokasanych od wséciektych zZwie-



rzat i obigkanych na umysle z powodu samo-
gwattu , jak tego miatem przykiad na jednym
chorym, ktéry w skutek takiego wyniszczenia
sie miewatl paroxyzmy zupeinie podobne do
wscieklizny (Hydrophobia spontanea), a po
przecieciu arteryi skroniowej az do mdtosci i
przy innych $rodkach, zupetnie wyzdrowiat.

15) Zmiany por roku, majg takze wptyw
znaczny na choroby umystowe.

Przypisek wydawcy. Lekarze coraz bar-
dziej sie przekonywajg, ze tagodne obchodze-
nie sie z chorymi obigkanymi na umysle, bar-
dzo jest pomocne. Zatrudnienia ich, powinny
odpowiada¢ tym, do jakich przywykli od mio-
dosci, o . roboty w polu lub ogrodach, splata-
nie rogoz, kapeluszéw i t p. Niektérym cho-
rym mozna pozwoli¢ zatrudniern umystowych,
urzadzajac szkotke poczatkowego czytania, pi-
sania i rachunkoéw; albo uczac muzyki i Spie-
wow, niekiedy pod przewodnictwem mniej o-
btagkanych, ktdrzy tagodnie i przez rodzaj wspot-
ubiegania sig, do tego dochodza, iz chetnie dru-
gich nauczajg. Wypada w takim razie uzy¢ $pie-
wu lub muzyki religijnej, albo tez narodowej,
do ktorej od dziecinstwa przywykli. Wszystkich
tych sposobéw uzyt najdoskonalej Pan Leuret
w szpitalu -Bicetre w Paryzu idgc wtem za
dawniejszemi radami Pinefa i Esquirol'a.



Terazniejsza szkota psychiatryczna, naczele
ktérej stangt Dr. Leuret,rozumie ze obigkanie
nie zawsze jest materyalng, od obrazenia médzgu
pochodzaca chorobg, i ze powstaje niekiedy od
pomieszanego pojmowania rzeczy albo btednej
witadzy sadzenia o0 nieb. Trzeba zatem uzyé
srodkéw moralnych a nie fizycznych, chybaby
sie do objawien chorowitych psychicznych, 13-
czyty fizyczne, natenczas oba rodzaje Srodkow
potgczy¢ nalezy dla leczenia, to jest trzeba u-
zy¢ Srodkéw moralnych wzmocnionych przez
fizyczne, ktére sg pomocniczemu Nie tylko
zatem kapiele, zlewania i praca, moga leczyc¢
chorobe, ale wiadza loiki i moc rozumowania.
Przytem jednak odosobnienie chorych, petanie,
czesto bywajg potrzebne.

Dr. Wigan sadzi, ze tak jak mamy dwo-
je uszu, oczow, tak tez i mozg jest podwdjnym,
nie za$ pojedynczym i na dwa pot sferza po-
dzielonym; ze zatem mys$le¢ mozna jednym mo-
zgiem, a wtedy drugi stuzy jakby za kontrolle
i dopomaga albo tez przeszkadza czynnosciom
umystowym jednego z dwéch mézgdéw, stosow-
nie do rozmaitych okolicznosci i stanu zdrowia.
W zupeitnem zdrowiu oba mozgi zajete sg je-
dng/m biegiem mys$li, ale w chorobach [<a2dy
mobzg inaczej i z osobna mysle¢ i rozwaza¢ mo-
ze. a nawet zupelnie sprzecznie, co sie wita-
$nie postrzega u obigkanych na umysle.



V.

Postrzezenie o skulecznosci c]zz'z'gy
prs ectw rozwiniele j pscrellizn ze,
przezDre l\{l.z.l]l’llbl‘l.d C]lollsI\ILgo.

Roku 1841 latem we wsi Mochrowie (w Gub.
Minskiej, powiecie Mozyrskim) wilk wsciekty
pokasal siedmiu ludzi, ostaini z pokasanych by
tak odwazny, iz uchwycil wilka za gardio i
trzymal do l}mv az go nie zabito. Wszystkich
zranionych odestano do Stue kiego whoscianskie-
go Tazaretn, szesciu wicieklo si¢ W przeciagu ty-
godnia, a siédmy po kilku tygodniach umart z tej-
ze choroby; ale z szescin wspomnionych, dwie
osoby wyleczone zostaly 1 Zyly w rok Pomue;,

gdym si¢ onie dowiadywal.

Staranne wypalenie rany wnet po ukasze-,
niu, dla zniszezenia jadu w samém jego zrédle,
jest zapewne najistolniejszym warunkiem zapo-
biezenia rozwinixciu si¢ wseieklizny, ale cho-
rzy opalrzeni z poczatku przez wiejskiego chi-
rurga, kiéry rany octem przemyt, w parg dni
dopiéro dostali si¢ do lazaretu. I'u wypalilem
natychmiast rany Kamieniem gryzacym (lap. cau-
stic.), ¢o si¢ latwiejwykonato od wyrznigeialub




przypiekania zelazem rozpalonem, poniewaz
wszystkie prawie rany byty na twarzy. Uzy-
cie tego kamienia przenosi Hunter, Rust iinni
nad wszelkie sposoby. Utrzymujac rany w cig-
giem ropieniu, zapisatem przytem do Srodka
proszki z Much hiszpanskich od %4 1/2granai od-
war z Janowca farbierskiego [Genista tincto-
ria), wszelako naszéstym dniu od ukagszenia zja-
wita sie wscieklizna naprzod u jednej, a poOzniej
u pieciu osob. Kolej objawiania sie choroby, nie
odpowiadata porzadkowi w jakim nastepowato
ukagszenie, albowiem najpierwej skaleczona ko-
bieta, zachorowata najpdézniej, co przynajmniej
dowodzi, ze jad przy wszystkich ukagszeniach byt
ciggle rownie silny i ze wilk pomimo kilkakro-
tnego zapuszczenia zebdéw, jadowitej Sliny miat
podostatek. Naprzod zaczeta cierpie¢ kobieta
lat Srednich, tej zapisatem: Rp. Pulv. fol. Bel-
ladon. gr. v. Sacchar. alb. gr. xxy. m. f. pulv.
div. in vj. part. aequ. Pierwszg doze wzieta
wsrod paroxyzmu, ktory sie okoto dziewigtej
przed potudniem zaczat, a skonczyt o potudniu.
Drugiego proszku chora do ust przyja¢ nie mog-
ta, a za nastepnym paroxyzmem pod wieczor
skonata. Z kolei zachorowata mioda dziewczy-
na, ktérej pod koniec pierwszego paroxyzmu
kazatem funt krwi upusci¢, a za zblizeniem sie
drugiego paroxyzmu, jeszcze p6t funta. Nastgpi-
to ostabienie i drganie catego ciata, oraz kur-



cze w tytkach. Zapisatem jedno grano opium
w proszku ale i potowy nie mogta potknagé¢ dla
wstretu w ogoélnosci i chora nazajutrz po trze-
cim paroxyzmie umarta. Zaluje bardzo ze trze-
ciego chorego zimng wodg zlewaé kazatem, ho
skonat posréd meczarni przed uptynieniem sze-
§ciu godzin od powstaniu choroby. Czwartej
chorej, kobiecie podzytej, zadnego lekarstwa
nie dawatem, kazatem tylko mas¢ merkuryal-
ng wciera¢ wzdituz stosa pacierzowego, i wpro-
wadzatem chorg za kazdym paroxyzmem do tazni,
tym sposobem utrzymatem jg przy zyciu przez
trzy dni.

Nieszcze$liwe zastosowanie czterech sposo-
bow leczenia wscieklizny i przekonanie ze wszy-
stkie tajemne lekarstwa sgbezskuteczne w cho-
robie rozwinietej, mozeby mnie wstrzymaty od
dalszych doswiadczen; gdyby z drugiej strony,
pilne przypatrywanie sie¢ zjawieniom choroby,
nie obudzito we mnie nadziei, iz tg droga
wskazany Srodek, powinien by¢ skuteczniejszym
od tych, ktére Slepy traf nastrecza, albo mylne
teorye podaja. Przerazajgce symptomata ktore
tej chorobie towarzyszag, szybki i gwattowny
jej bieg, sama nakoniec nieudolnos¢ sztuki naszej,
sprawity ze mato dotychczas mamy postrzezen,
naturalnemu biegowi choroby odpowiednych.
Rozprawy Blain'a,Hertwig'a i i. owsciekliznie
u pséw, przedstawiajg moze wierniejszy obraz tej



choroby nawet u ludzi, anizeli systematyczne
opisy w podrecznych dzietach medycyny prak-
tycznej.

Pierwsza rzeczg ktéra zajmuje kazdego za-
stanawiajgcego sie nad zjawieniami patologiczne-
mi, jestwyraznaperyodycznos$¢ choroby. Kto
sie tylko blizej przypatrzy, tatwo sie przekona,
jak niestosowny jest podziat choroby na okre-
sy poprzednikéw, poczatku, konwulsyj i wscie-
ktosci. (Stadium prodromorum, incasionis, etc.)
Podziat taki zaciera wyobrazenie o szczegdlnych
paroxyzmach powracajacych i wyraznych prze-
stankach miedzy niemi, mianowicie w pocza-
tkach. Paroxyzméw bywa zwykle dwa, trzy,
az do czterech, sg one coraz ciezsze i nowemi
cierpieniaminerwowemi nacechowane. Pierwszy
zaczyna sie od nudy i bardzo nieprzyjemnego u-
czucia pod tyzka, chory blednieje, uskarza sie
na zimno i rzeczywiscie temperatura ciata zni-
za sie, nos i paznogcie siniejg, nastepuje dreszcz,
chory ciepto sie okrywa, dostaje niekiedy kur-
czu zotadka a czesciej w tytkach. Powoli jed-
nak ciepto ciata powraca, puls ktéry byt twar-
dy i Sciggniety, staje sie miekkim i petnym, a
W miare wzmagajacego sie wyziewu skornego,
chory staje sie spokojniejszy, Z tego kazdy wi-
dzi zachodzace podobienstwo miedzy pierwszym
napadem wscieklizny, a paroxyzmem febry czy-
li goraczki przepuszczajgcej- W koncu pierw-



szego napadu lub po nim, chory zaczyna sie u-
skarza¢ na bol gardia, glos staje sie chrapliwy,
gruczoty Slinowe a niekiedy i jezyk brzekna,
obudzg sie silny wstret (chociaz nie zawsze) do
ptynéw i pokarmow. W nastepnych paroxyz-
mach , oprécz kurczéw; bolesnych, chorego do
rozpaczy przyprowadzajacych, okazujg sie kon-
wulsye niekiedy w kurcz kotowaty przechodzg-
ce. Czasem bywapriapism ts et dejectio semi-
nis. Szczegblng przytem jest drazliwos$¢ chore-
go niezwyczajna, tak iz wszystko co na zmysty
dziata, mianowicie silne Swiatto, btyszczace
przedmioty, cigg powietrza, dotykanie sie cho-
rego lub tracenie t6zka, wznieca konwulsye;
takg drazliwo$¢ porowna¢ mozna ze stanem
zaby wystawionej na dziatanie stosu galwanicz-
nego. Po lakiem rozdraznieniu nastepuje znacz-
ne wysilenie ciata i paraliz zazwyczaj w no-
gach, a chory do $mierci zachowuje przytom-
nos¢ umystu. Szczekanie, kasanie i rzucanie sie
na ludzi, oraz inne znaki chorowite u psow' tyl-
ko wscieklych postrzegane, sg urojonemi i wy-
nikty z pomieszania wyobrazen o samej choro-
bie i jej pochodzeniu. Do przywidzen takoz
nalezy zapew ne, postrzezenie Marochettego o pe-
cherzykach podjezykowych ktérych nigdy nie
widziatem. Jatrzenie sie za$S rany i okazy wal-
nie sie pecherzyk6éw okoto niej przed wybuch-
nieciem choroby, jest bardziej spraw dzonem po-



strzezeniem i waznem jako przepowiadajgce
witasciwy czas rozpoczaé sie majacego leczenia.
Cokolwiek badz, gdy to co wyzej opisano, sam
widziatem; zaczatem sobie robi¢ nastepne uwa-
gi. Jad pochodzacy od ukaszenia wsciekiego
zwierzecia, skoro sie dostanie do krazacej w cie-
le krwi i na nig szczeg6lnym sposobem wpty-
wac pocznie; natenczas zaczyna naprzod cier-
pie¢ uktad zwojowy nerwow brzuchowych (sy-
stema gangliosum abdominale), stad powstajg
znaki podobne do tych jakie postrzegamy w fe-
brze, w hysteryi, anastepnie wptyw ten prze-
nosi sie na szpik pacierzowy, a z tego znowu
podtug praw reflexyi nerwowej, nastepujg kur-
cze, konwulsye i paraliz. Tg myslg wiedziony
i chcac chorobe przy pierwszem jej rozwijaniu
sie wstrzymac, szukatem odpowiednego lekar-
stwa i znalaztem je w Korze peruwianskiej czy-
li Chinie. Opro6cz bowiem tego, ze uzycie tego
Srodka zupetnie odpowiadato postrzezeniu o pe-
ryodycznosci choroby, wyobrazeniu o jej pier-
wotnem dziataniu na nerw sympatyczny i po-
dobienstwu w poczatkach z paroxyzmem febry;
gdy nadto rozwazytem, ze miedzy popularnemi
srodkami, wieksza cze$¢ nalezy do gorzkich aro-
matycznych i Sciggajacych; tem mniej wahatem
sie probowaé Chiny jako $rodka najsilniej wzmac-
niajagcego ciato (tonico-roborans). Jakoz pigte-
mu z moich chorych, ktéry wilka przytrzymat



i oprécz rany natwarzy dwie miat na reku, za
Zjawieniem sie pierwszego paroxyzmu, wsrod
droszczu i kurczow, datem pét uncyi Chiny
sproszkowanej i zmieszanej w Kieliszku z winem
czerwonem. W kwadrans po przyjeciu lekarstw a,
chory cze$¢ jego zrzucit, ale paroxyzm ktory sie
w godzin dwie potami ukonczyt, byt juz ostat-
nim. W godzine po paroxyzmie» datem druga
doze Chiny w ilosci dwéch drachm tymze sa-
mym sposobem. PoOZniej przepisatem temuz cho-
remu dosy¢ mocny odwar Chiny z dodaniem nie-
co Opium, co dwie godziny po tyzce stotowej.
Przy lakiem leczeniu wscieklizna dalej nie po-
stepowata. Szostej osobie, to jest kobiecie okoto 40
lat majacej,réwmo z poczynajacym sie paroxyzmem,
skoro tylko uczuta stabosc, cierpienie pod tyzkg ido
t6zka sie potozyla; datem zaraz dwie drachmy
proszku Chiny, utrzymywatem w bardzo ciep-
tym pokoju i kazatem ciggle ogrzanym octem
wycieraé. Paroxyzm konhczyt sie potami, dla
utrzymania ktérych, dawano ciepty napdj z ma-
tg iloscia emetyku Chora potniata, womito-
wata, w pare godzin pézniej jeszcze przyjeta
jedne doze proszku, a nastepnie brata odwar
z Chiny i takze zupetnie wyzdrowiata. Siédme-
mu choremu, dawatem juz Chine w celu zapo-
biezenia chorobie i gdy po szesciu tygodniach po-
bytu w tazarecie ciggle byt zdréow, wyprawitem
go do domu, opatrzywszy proszkami z Chiny,



aby w razie jakiego$ cierpienia wewnetrznego,
natychmiast ich uzyt. Dowiedziatem sie pOzZniej,
ze w kilka dni po przybyciu do domu zachoro-
wat i proszkow nie brat, a gdy wezwany chi-
rurg ktoremu dalem na taki przypadek instruk-
cya, chciat choremu da¢ proszek, juz go przy-
ja¢ nie mogt i wkrétce umart.

Postrzezenie atoli, ze dwéch chorych na ro-
zwinietg wscieklizne, za uzyciem proszku z Chi-
ny, wyratowanych zostato, nie podlega zadnej
watpliwosci. Dalsze doswiadczenia, do ktdrych
juz nie miatem zadnej zrecznosci, okazg czy mo-
je postrzezenie zastuguje na to, aby mu trwa-
te miejsce w sztuce naszej zapewnic.

Tymczasem niech mi wolno bedzie doda¢ na-
stepng wiadomos$é, ktéra w roku przesztym
w Odessie powzigtem od Professora Rafatowi-
cza. Tenbedac cztonkiem komitetu czasowie
przez Rzad naznaczonego dla sprawdzenia kura-
cyi osob zmartych od wscieklizny, przekonat sie
ze zostata przy zyciu jedna dziewczynka, ktdra
rownie bedac pokasang, cierpiata przytem fe-
bre, brata od niej chinine i na wscieklizne me
zachorowata.



53

VI

W odna puchlina brzucha, uleczo-
na dobrowolném peknieciem pe-
pha, postrzeienie Dokt. Ludwika
Wroblewskiego.

Kobieta lat 30, budowy ciala dosyé silnej,
opréez ospy i odry w dziecifistwie przebytych,
zawsze zdrowa, wyszedlszy przed kilka lat za
ma#, cztéry porody szezesliwie odbyla 1 tyluz
dzieci zostala matka. Do porodzie piatego dzie-
ciecia, przelekniona gwaltownym wrzaskiem u-
licznym, nagle zlézka powstala i wnet zaczeta
dodwiadezaé gwaltownych boléw w catym brzu-
chu, zwickszajacych si¢ za najmniejszém  do-
tknieciem; przyczém goraczka byla silna, sto-
lec zaparty, odchod potogowy wstrzymany,
uryna czerwona z osadem ceglastym, sfowem
rozwineto sie zapalenie blony brzuchowéj po
fogowe (peritonitis puerperalis). Uiyly spo-
sob leczenia przeciwzapalny znidsl zaognienie.
ale mimo wszelkie starania rozwinela sie wo-
dna puchlina brzucha (ascites),ktora na szostym
dniu choroby z powigkszonéj znacznie objetosei

brzncha i1 przelewania si¢ w nim plynu 7 pew-

—_—— -




nosciag pozna¢ mozna bylo. W Ilak smutnym
stanie, naprozno byty uzyte Srodki pobudzajace
absorbcyg, jako to wcierania merkuryalne, le-
karstwa pedzace uryne, it p.; albowiem po czte-
rech dniach, powiekszyt sie brzuch nadzwyczaj-
nie, pepek stat sie bardzo wielki, przeSwieca-
jacy, twarz chorej byta zmieniona, oczy czer-
wone, wyparte, oddech trudny, potozenie cia-
ta poziome niepodobne; chora zatem ciggle sie-
dziata, zaledwie dyszgca, zdawata sie w ostat-
nich znajdowa¢ chwilach i w tym stanie opusz-
Czajac ja wieczorem, nie spodziewatem sie uj-
rze¢ jej miedzy zyjacemi nazajutrz. Lecz jakiez
byto podziwienie moje, gdy o Swicie przy-
biegli do mnie krewni chorej, zapraszajagc na
wizyte 1 donoszac ze sie chora ma lepiej. Ja-
koz w rzeczy samej nad wszelkie spodziewanie,
znalaztem chorg wesota, usSmiechajgca sie i ura-
dowang z otrzymanego polepszenia. Ciekawy
powodu tak nagtej zmiany, wypytywatem sio
u obecnych, ktérzy mi odpowiedzieli: ,, W naj-
wyzszem udreczeniu i niepokoju, gdy juz pra-
wie ostatni raz chora odetchng¢ usitowata, prze-
rwat sie pepek, wylato sie kilka garcy ropy i
chora natychmiast wielkg ulge poczuta. “ Opa-
trzywszy pepek, znalaztem w nim otwor na pét
cala Srednicy, przezen ciagle ptyneta smrodli-
wa, biato zielonowa ropa. Wtozony do otwo-
ru kateter, gteboko do proézni brzuchowej ku



dotowi wsuwac sie dawat. Przedsiewzigtem do-
pomodz naturze, uciskajgc natychmiast brzuch
zlekka ze wszystkich stron i wypuscitem mné-
stwo ropy, po czem wiozytem knot w rane,
takowy wyjawszy po kilku godzinach, dozwo-
litem ropie swobodnie wyptywaé. Tym spo-
sobem nie pozwoliwszy zarosng¢ otworowi w pe-
pku, poéki wszystka ropa nie wyszta, a co po
kilku tygodniach nastgpito, staratem sie sity cho-
rej, pokarmami tatwo strawnemi utrzymag,
przy pomocy lekarstw gorzkawycis, mianowi-
cie odwaru ze Mchu islandkiego. Takim porzad-
kiem chora powoli do zupetnego powrdcita zdro-
wia.— Przypadek ten dowodzi, ze w puchlinie
wodnej brzucha, gdy wszystkie Srodki bezsku-
tecznie uzyte zostang, godzi sie naostatek w pe-
pku zrobi¢ sztuczny otwor lancetem, dla uwol-
nienia brzuchowej prozni od szkodliwej maleryi,
ktoraby niszczac czesci przylegte i mechanicz-
nym sposobem oddech tamujac, $mieréby zadac
mogta. Nakoniec zdaje sie ze opisana puchlina
mogta by¢ workowg {hydrops abdominis pu~
rulentus saccalus).



VIIL

0 z)L)/jsz w robakdmw przez Sciane
brzuchowaq.

Przeciwko zdaniu najbiegléjszych lekarzy,
dowiodt Mondiére, ze glisty moga sobie utoro-
wac droge przez $ciany Kiszkowe, rozsuwajac
powoli i nieznacznie wlékna migsne samych ki-
szek, przednim koncem swego ciala; Ze olwor
Kedy sie wysunyl robak sciaga sic, nie zosla-
wujgc zadnego sladu, moea kurezlivwosei tychze
wilokien migsnych; ze zatem olwierajace sie
niekiedy guzy na zewnatrz sciany brzuchowdj
z wyjsciem robakow, nie koniecznie majy
zwiazek z proznia Kiszek i Ze te guzy w kai-
dém miejscu na brzuchu powstawac¢ moga, naj-
czescei¢j jednak w pachwinach 1 okolo pepka.
Teraz swiezo przed kilka lat Professor Siebold
widzial Tasiemca zywego, ktéry wyszedl z o-
brzeklosei okolo pepka powstaléj, u mlodego
cztowieka, nie okazujacegozadnych znakéw pree-
dziurawienia kiszek. Ztad wnosi¢ mozna Ze i T'a-
siemee (Zaenia) niekiedy, tak sic moga przez scia-
ny kiszek wyecisnac iwysunac jakiglisty. (7))



VIIL

liistorya Kaduka i Paralizu prawej
polowyciata, praez Sztab-lekarza M.
‘I'rachtenberga.

Oémnasto-letni izraelita z Kretyngi, z mat-
ki koltunowej zrodzony, temperamentu nerwo-
wego i skfadu ciala delikatnego, przed 10-cig
laty, bez zadnej wyraznej przyczyny dotknigty
zostal Epilepsia, a w rok pozniej przylaczyla sig
bezwladnoéé polowy prawej ciala (Haemiple-
gia); przed kilka nakoniec tygodniami nowej u-
legt chorobie goraczkowej z biciem krwi do gfo-
wy, dretwieniem czlonkow 1 lekkim ich bolemn,
W tak smutnym znajdujacsig slanie, w szpitalu
szukal ulgi swych cierpien. Przyjety 1 memu
staraniu powierzony, przez uzycie srodkow sto-
sownych, w krotkim czasie od choroby goracz-
kowej osw (1]_';0{]2(n11}'1r1 zostal. Jednak przy kon-
cu pomicnionej goraczki jak i po jej ustaniu, za-
czely si¢ zjawiaé napady Kaduka, ktérym daw-
niej rzadzej podlegat, a teraz slajac si¢ coraz
czestszémi 1 gwaltowniejszémi, cala mojg zajely
uwage, i podaly mi sposobnosé do zupelnego
przeswiadezenia sie o skutkach niektorych le-




karstw za specyficzne w tej chorobie uwaza-
nycb.

Po uzyciu tedy sposobu, przeciwzapalnego
I wewnatrz solnika zywego srebra (12 gr. na G
razy), prébowatem wielce chwalone korzenie
Pylicy pospolitej w proszku (Rad. Artemisiae vul-
garis) po 10 gr. na doze, naprzéd same jedne 3
razy na dzien, apozniej tacznie z Extraktem liiiois
toxicodendri, ktérego doze od gran jv zaczgw-
szy, az do X. stopniami powiekszytem. Pomie-
nionych lekarstw uzycie przez siedm tygodni,
pomysiny sprawito skutek; paroxyzmy bowiem
Kaduka co raz sie stawajgc rzadszemi i tracac
powoli na swej gwattownosci, zupetnie nare-
szcie ustaty; co wiecej, czesSci ciata przez tak
dtugi czas sparalizowane, mato po matu swoj
ruch odzyskujac , do lego stopnia witadania po-
wrocity, iz chory, ktéry dotad przy pomocy tylko
obcej, lub sztucznie zmieniat miejsce, odtad z
wielkiem tak dla mnie i dla niego ukonten-
towaniem, podiug swej woli, lubo nie ze wszel-
kg jeszcze tatwoscig , niemi wiada¢ zaczagt;, w
takim stanie pojechat do domu, a po uptynie-
niu prawie roku , miatem wiadomos$¢ ze zdro-
wie jego takiez jak i przy odjezdzie, aparoxvz-
mow przez caty ten czas nie byto.

Nie moge tez zamilcze¢ ospecifycznem pra-
wie dziataniu Extr. Rhois toxicodendri we
wszystkich rodzajach sparalizowania; w jakowem



mniemaniu jak przez niniejszy przypadek, tak i
drugiemi w mojej praktyce napotykanemi u-
twierdzony jestem. Obserwowatem takoz ze
dotknieci tg chorobg, ilo$¢ tego extraktu poma-
tu powiekszong, do péttorej drachmy na dzien
uzy¢ moga, (we 3 dozach) bez zadnych ztych na-

stepstw. *)

9

Ofebrze zamaskowanej pod posta-
cig krwotoku z nosa, postrzezenie
Sztab-lekarza K. Maleszewskiego.

(Febris larvata rhinorrhagica.)

Kobieta lat 37 majgca, matka pieciorga dzieci,
miernej budowy ciata, niepodlegajgca pierwej
zadnym cierpieniom, ostatnich dni.miesigca Marca
1833 r. kazdego dnia ku wieczorow i do$wiadcza-

Sposdéb przygotowania tego lekarstwa i uprawa rosliny
wiele wptywaé muszg na dziatanie bardzo rozmaite,
widziatem bowiem od po6l grana wysypke na catem
ramieniu. W extrakcie niszczy sie czynny pierwia-
stek lotny, ktéry tylko w mlecznym soku $wiezej ro-
$liny jest ukryty, a mianowicie w lisciach Sumaku ja-
dowitego (Rltius toxicodendron.) (A )



ta silnego bdélu gtowy, ktory sie do Sredniej
wypuktosci kosci czotowej (glabella) ograniczat,
trwat najczeSciej do pdéinocy, po czem chora
spokojnie zasypiata i nazajutrz czuta sie by¢ zdro-
wa. Po uzyciu na obiad pokarmow chociazby i
najlzejszych, ku wieczorowi jednostajnego holu
gtowy doswiadczata. W tem cierpieniu szuka-
ta rady kilku lekarzy, puszczata krew z reki,
pozniej z nogi, stawiata pijawki za uszami i do
nozdrzy, brata lekarstwa zwalniajgce, ale zadnej
ulgi nie doznata icierpienie juz okoto dwéch ty-
godni trwalo.

Dnia 2 Kwietnia o godzinie czwartej po
potudniu, okazat sie krwotok; z nozdrza prawego
tak silny, ze chora dosSwiadczyta mdtosci i w
tym stanie bytem do niej wezwany. Znalaztem
chorg we krwi zbroczong, twarz i usta blade, re-
ce i nogi zimne, oddech powolny, gteboki, puls
staby zaledwie dajacy sie czu¢ pod palcami. Za-
lecitem synapizmy na tytki i lawatywe z ru-
mianku i masta, do Srodka przepisatem po 40
kropel co godzine tynktury cynamonowej. O go-
dzinie si6dmej wieczorem krwotok ustat.

Dnia 3 1. m. zrana; chora miata sen dobry,
czuta sie byC¢ ostabiong, lecz byta spokojna w
nadziei ze jg bol gtowy nadal opusci, gdyz w
tym stanie zadnego bOlu nie dosSwiadczata. Za-
lecitem wstrzymac sie od uzycia lekarstwa. W ie-
czorem o godzinie piagtej, chora wolna od boélu



gtowy, lecz doswiadczata momentalnego zaémie-
nia w oczach, puls byt nieco przyspieszony i
twardy. W czasie mojej bytnosci pokazato sie
kilka kropel krwi z nosa, nastepnie strumieniem
la¢ sie poczeta z tegoz nozdrza, a krwotok byt
silniejszym od przesztiego. Przepisatem co kwa-
drans po 20 kropel Elixirii vitriolici -Myn-
sichti z woda, gtowe lodem okiada¢, na uda
i ramiona Synapizmy postawi¢ zalecitem, oba-
dwa nozdrza korpig z oliwg zatkatem, lecz Kkiew
natychmiast przez usta odchodzi¢ poczeta, chora
dostata mdtosci, krwotok poczat sie nieco zmniej-
sza€, stolec i uryna mimowolnie odeszty, puls byt
bardzo staby, cztonki wyzsze i nizsze zimne, od-
dychanie gtebokie i powolne. O godzinie po6t
do siodmej krwotok zupetnie ustat, achora zo-
stata nieco uspokojona.

Dnia 4 tegoz miesigca, rano. Chora w
nocy mato spata, lecz przede dniem poczeta do-
Swiadcza¢ nadzwyczajnie silnej czkawki i bar -
dzo stabg sie czuta. Dla uspokojenia czkawki
przepisatem wode Wawrzynosliwu [AqQ. Lau-
rocerasi) co po6t godziny po 25 kropel, po kt6-
rej uzyciu we dwie godziny czkawka ustala i
chora spokojniejszg by¢ poczeta. Obawiajgc sie
przeto azeby nastepny paroxyzm nie byt Smier-
telnym, przepisatem siarczan Chininy w naste-
pnej postaci:

Rp. Sulphatis Chinini, grana quatuor; Pulve-



ris Sacchari albi, grana duodecim, M. Den-
tur tales doses aequales N. sex. S. Cap. omni
2 hora dosin unara.

W ieczorem o godzinie w p6t do 6-tej znala-
ztem chorg niespokojng z obawy mogacego nasta-
pi¢ krwotoku, bardzo ostabiong, jezyk byt czy-
sty, wilgotny, puls falowaty, miekki, ciepto cia-
ta naturalne, skora sucha: pozostawat jeszcze
jeden proszek Chininy, ktérego chora niechcia-
ta przyjmowaé, zalecitem wiec zaraz wzigsc
lekarstwo i obiecatem powr6ci¢ za po6t godzi-
ny: po uzyciu ostatniego proszku chora pocze-
ta doswiadcza¢ nudy pod tyzka (czyli w dotku
piersiowym,) co pochodzito od Chininy, o siod-
mej za$ godzinie nastgpity czeste poziewania i
pociggania sie, oraz ¢mienie sie w oczach: gdym
powrocit do chorej, w obecnosSci mojej, upty-
neto kilkanascie kropel krwi z tegoz nozdrza,
co jednak bez zadnej zewnetrznej pomocy, na-
tychmiast wustato. Puls byt miekki, falow aty,
nieco przyspieszony, ciepto ciata naturalne, sko-
ra wilgotna, uryny wiele. Uspokoiw Szy cho-
rg ze juz krwotoku wiecej nie bedzie, kazatem
powtérzy¢ tez same proszki, zalecajgc co 3 go-
dziny po po6t proszka uzywac.

Dnia 5go rano. Chora w nocy dobrze spa-
ta i obficie potniata, byta spokojniejsza, tylko sie
uskarzata na nude av dotku piersiowym; nie majac
wzgledu na to cierpienie kazatem jak wyzej pro-



szki uzywaé. Wieczorem. Chora byta zupet-
nie spokojng, gdyz o zwyczajnej porze paroxy-
zmu zadnego nie byto, puls regularny, ciepto
ciata i odchody naturalne, jezyk czysty.

Dnia 6-go rano. Chora spata catg noc
spokojnie, i oprécz matej stabosci nic nie do-
Swiadczata. Zalecitem konczy¢ tozsamo lekar-
stwo, ale po pé6t proszka 3 razy nadzien, p )
stosownej dyecie. W e cztery dni potem wi-
dziatem te kobiete zupetnie zdrowa, ktorej przed
kilku dniami grozita $mier¢, jesliby jeszcze je-
den paroxyzm nastgpit.

Podobny przyktad miatem w r. 1834 w mie-
sigcu Marcu, u kobiety 50 lat majacej, zaraz po
ustaniu czaséw miesiecznych: krwotok z nosa co-
dzien powracat i tak byt wielkim ze inni leka-
rze lekalisic ozycie tej kobiety. Bedac do niej
wezwanym, przepisatem Chining, po ktérej uzy-
ciu chora wkrétce uratowang zostata.— O Smier-
telnem ukonczeniu sie takiejze choroby stysza-
tem bedac r. 1835 w Moguncyi, gdzie Urzednik
pocztowy doswiadczat krwotoku z nosa przez trzy
dni; lekarze tameczni uwazali te chorobe za przy-
ptyw krwi do gtowy, (w skutek upatow let-
nich) i pomimo ich oszczednosci wpuszczaniu
krwi, nie zatowali jej, uzywali Srodkéw odcia-
gajacych, oktadania lodem gtowy, lecz chory na
dniu czwarym zy¢ przestat. Gdy mialem zre-
cznos$¢ mowienia z tamecznymi lekarzami o cho-
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robie pomienionego urzednika, "namienitem ze
to mogla by¢ Febrislarvata rhinorrhagica,
czemu nie ze wszystkiém cheieli przeczyc, je-
dnak dowodzili ze arterya w mnozdrzu peknac

musiala.

Zdarzalo mi sie takoz, kilka razy widzieé
fchre pod postacia bolu zebow (Febris larvata
odontalgica), gdzie mimo najwickszéj ze strony
moj¢j niecheci, na usilne nalegania chorych,
musialem wyrywaé z¢by zdrowe, a po ich
w yrwaniu bol laozuslm-"ai‘ jednostajny, za uzy-
ciem za$ siarczanu Chininy, natychmiast bole
ustaly.

() febrze zamaskowanéj oczowéj (Febris
larvala ophthalmica) nikt z lekarzy takoz nie
watpi, leczy si¢ tymZe samym sposobem jak 1
powyZsze. Bywa niekiedy tegoz rodzaju febra
apoplektyczna (Febris larvata apoplectica,) kto-
ra za uzyciem Chininy najszezesliwié) daje sig
!"'"?‘.\"Z'

Nie moge zamileze¢ o szezeg6élnym biegu cho-
roby, gdzie wszystkie znaki okazywaly zapa-
lenie watroby; chora dosyé diugo byla leczona
przez wielu lekarzy, gdy bylem wezwanym z
Doktorem Ferdynandem Guttem, zgodzilismy
sic ze to byta febra zamaskowana watrobowa
(Febris larvata hepatica); za uzyciem Chininy do



srodka w znacznych dozach, chora w przeciggu
kilku dni zupeinie wyzdrowiata.

Uwaga.

Dr. Wehrman w Tule, we wszystkich po-
staciach febry z najlepszym skutkiem dawat je-
den proszek Chininy w czasie poczynajgcego
sie wyraznego potu, nastepujacego poparoxyz-
mie; albowiem pot uwaza za koniec choroby, a
Chinine lub pieprz, za lekarstwo przeszkadzaja-
ce jej powrotowi. W og6lnosci uwaza on febry
za choroby ostre, konczace swdj bieg miedzy je-
dnym a drugim paroxyzmem potami. Rozumie
takoz ze systemat nerwdow zwojowy (Systema
gangliosum) w tej chorobie jest przetadowany
elektrycznoscig, ktéra za kazdym paroxyzmem
wychodzi czyli uwalnia sie do przednich gatezi
nerwOw miedzy-pacierzowych i do podobnyehze
zwojow (ganglia intervertebralia). Przy takiem
uwalnianiu sie¢ zbytecznego ptynu elektrycznego,
czuje tez chory ziebienie od grzbietu poczynajace
sie, nastepujgce palenie jest znakiem obudzonego
oddziatywania, a poty stanowig koniec choroby.
Lekarstwo zapisuje nastepnym sposobem:

Rp. Sulphatis Chinini, gr. iijj— v. Sulphuris

aurati antim. gr. Eleosacch. cinnamom.
gr. Xx. M. f. pulv. D. S. usui noto. (A.)
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X.

() leczeniu Solitera, przez Doktora
Jozela Pieiraszkiewicza.

A. S. szesnastoletnia dziewczyna uskarzala
si¢ na mdlosel, drzenie serca 1 niespokojnosé;
wezwany znalazlem tarzajaca sie po 1ézku ze
wzrokiem niespufuz;}'nym, zZrenicaml Tr0ZSZerzo-
némi, cieplem ciata naturalném, pulsem pred-
kim, silném biciem serca, oddechem krétkim,
przytém byle ci¢zkie wzdychanie, pot zimny,
duszenie w gardle 1 nuda. Uwazajae robaki
za przyczyng choroby, zalecitem lawatywe ze
stodkiego mlcka z cukrem i oliwa, a wewnatrz
lyzke stolowa dobréj oliwy. Chora po stoleu
zupefnie sie uspokoita. We dwa dni potém, od
nudzenia  przepisatem: ZAp: Pulv. sem. San-
tomiei, rad. valerian, rhel palm. aa. gr. x. M.
d. t. d. N. vi. 8. Ter de die pulv. unum. Wszela-
ko nuda nie ustawala, a w nocy nastapity cier-
pienia wyzéj opisane ze szczegélném podpiera-
niem pod tyzka; zapisalem lawatywe zrumian-
ku imléka, a wewnatrz 15 kropel Tinct. valer.
aether. co pot godziny. Noc byta spokojna, na-
zajurz zapisalem: Rp: Rad. rhei palm. drach. j,



Fuci Helmitoch., Sem. cynae, rad valer, aa. un-
ciam semis. Inf. vin. gali. rubr;, libras duas. Di-
ger. p. 24 hor. radiis solar. Col. expr.D.S.3— 4
de die cochl. mens.j. Po dwdch dniach znowu
paroxyzm duszacy, a robaki nie pokazaty sie, po
czterech dniach nowy paroxyzm z czuciem wi-
jacego sie kiebka pod tyzkag i ptaczem. Lekar-
stwa od 4 dni nie brata, wiec zapisatem lawaty-
we z rumianku i mleka, a wewnatrz Tnict. va-
ler. aether. POZniej przystgpitem do sposobu Dra.
Blosfeld leczenia robakodw, to jest, przepisatem
na wieczerze zupe ze stodkiego mleka, pszennej
butki i dwéch tyzek prawie niesolonego masta,
nazajutrz: Rp. Rad. Filie, maris, rccent. pulv.
drachm, unam, D. t. dos. N. xij. S. Mane jejuno
ventr. hora 5 pulv. unus cum unciis duabus vi-
ni Lunel, repelendo dosin quavis hora usque ad
decimam. INa drugi dzienn wyszedt 15-to tokcio-
wy Bothriocephalus latus i mnéstwo Oxyu-
rium vermicularium. Poczem datlem chorej
Sledzia z posiekang cebulg i octem i na tem skon-
czyta szczeSliwie cate leczenie. Niekiedy trzeba
tylko uzy¢ czterech proszkéw Paprotki, a cza-
sem catg kuracyg powtdrzyé, w czem chory w
cierpliwos$¢ uzbroi¢ sie powinien. Widziatem
takoz womity od roku trwajgce, uleczone przez
wypedzenie Solitera sposobem Blosfelda.
Uwaga. Dr. Meyer w dniu okazania sie
dobrowolnego $ladéw Solitera, daje wieczorem
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tlusto przyprawionego sledzia, a nazajutrz o go-
dzinie szostéj zrana Ap. Puly, rad. Filicis maris
drachmas tres. Aq. flor. tiliae uncias sex; te¢ mig-
szanine zapi¢ tyzka stolowa Olei Ricini i bulio-
nem, potem bra¢ co pot godziny Ol. Ricini az do
2. uncyj, zatém 4 razy po lyzce, przytém lezeé
w tozku. Niekiedy juz w szes¢ godzin odchodzi
robak, zazwyczaj pn'},niéj, a czasem trzeba cale
leczenie powldrzyé. (A.)

XI.

Ciqia mniemana (Graviditas putati-
va,) posirzezenie Doktora Medy-
cyny Juliana Moszynskiego.

K. K. 23 lat kobié¢ta, zdrowych rodzicow
corka, mocnéj budowy ciala, blondynka, oczu
biekitnych, twarzy okragléj, rumianéj, po od-
byciu wysypek dziecinnych zdrowa przez cate
zycie, w 15 roku po raz piérwszy dostala cza-
sow miesieeznych i przez lat dwa regularnie
funkeja t¢ odbywala, pozniéj dla niewygod zy-
cia i ciaglych umartwien domowych, przestala



miewaC czasy, od czego zadne nie pomagaty
leki, 1 tak wyniszczata ze bliska wydawata
sie suchot, gdy w tem nadarzyt jej los meza,
starego wprawdzie, ale bogatego wdowca, bez-
dzietnego po pierwszej zonie, ktory précz po-
tomstwa niczego od swej terazniejszej nie wy-
magat matzonki. Stawszy sie od razu panig za-
moznego domu, predko ciata nabiera¢ poczeta,
szczesSliwa zupetnie, chciata uszczesliwi¢ meza
swego, dziedzicem imienia i majatku jego. Ta
jedynie mys$lg zajeta, poczuta wkrotce znaki
brzemiennosci, dobrze wszystkim kobietom zna-
jome, jako ckliwo$¢ porankowg, czasem womit,
zmiane gustu w pokarmach, drazliwo$¢ nerwo-
wa it p.; jedna jg tylko dreczyta niespokoj-
nos¢ , iz czasy miesieczne regularnie powraca-
ty; lecz gdy ja upewnity sgsiadki, ze sie to i
innym zdarza kobietom, spokojna oczekiwata
rozwigzania. Przebywszy w takim stanie piec
miesiecy z goOra, chciata widzie¢ sie ze mna,
dla dowiedzenia sie jestli jej stan niewgtpliwy
co do cigzy. Zdziwitem sie na pierwszy jej
widok, i ledwie pozna¢ mogtem w otytej kobie-
cie szczuptg przed niedawnemi czasy panienke.
Po krotkim examinie stownym przystgpiwszy
do potozniczego, nie znalaztem bynajmniej cia-
zy pieciomiesiecznej, |1 powiedziatem jej ze je-
§li jest cigza, jak to ona wnosi ze znakéw zmia-
ny gustu, to ledwie od miesigca, ktorej po-



znanie z pewnos$cig, nadzwyczaj trudne w tym
czasie. Nierada z mojej odpowiedzi, stuchaé
nawet nie chciata tego com mowit, i zostata
przy swojem. Za zblizeniem sie pory rodze-
nia, wedle jej rachunku, sprowadzita akuszerke
na kilka tygodni pierwej, a w ostatnich dniach
9 miesigca, poczuta hole do porodu coraz silniej-
sze, nareszcie pokazat sie odchod krwi. Dni pie¢
ciggtych bolow, bez okazania sie tak niecier-
pliwie oczekiwanego dzieciecia, nabawity nie-
pokojem dom caty i akuszerke, wezwano mie
dla dania pomocy. Znalaztem cliore lezaca, nie-
spokojna, zmeczong holami, znuzong bezsennoscia,
mimo to jednak daleko jeszcze otylsza niz przed-
tem. Chcac rychto pomoc jej przynies¢, przysta-
pitem do examinu. Wymowita mi naprzéd nie-
dowierzanie moje co do jej cigzy przed kilku mie-
sigcami, wyznata nastepnie iz ruch dzieciecia do-
sy¢ silny, czuje nawet i teraz, szczegOlniej w le-
wym boku, parcie prawie ciggte, potrzebe od-
dania uryny dosy¢ czestg, bole perjodyczne roz-
chodzace sie od krzyza do konca zotgdka, stowem
wszystko co kobieta przy porodzie czu¢ powin-
na. Brzuch miata duzy, kulisty, napiety; z piersi
wyciskat sie ptyn do mleka podobny; w lewym
boku za przylozeniem reki, istotnie ruch czu-
tem, chociaz bardzo staby, cigza zdawata sie by¢
do prawdziwej podobng. Lecz gdy przy obro-
ceniu chorej na bok, owa kula zotadkowa roz-



dzielita sie na dwie czesSci wpoprzek ciata, po-
czatem o cigzy watpi¢, apo blizszem wyexami-
nowaniu, przekonatem sie iz jej niema, zna-
laztem bowiem macice zupetnie prézna, pra-
wie dziewiczg, tylko cokolwiek w dot osunieta,
jak zwyczajnie przy czasach miesiecznych, o ozem
powiedziawszy matce mniemanej potoznicy, o-
strzegtem razem o pomyice corki i ziecia, a sam
niechcagc by¢ Swiadkiem smutnego objawienia
sie. prawdy, wyjechatem. Lat juz kilka upty-
neto od tego czasu i owa mezatka, mimo petne
zdrowie, nie jest w cigzy.

Uwaga.

Dziwng bywa cheé gorgca cigzy u kobiet:
wszystkie znaki jedynie przez silng wolg zdajg sie
dopomaga¢ do ztudzenia, iprzez uczucie nerwo-
we tworzg to, co w stanie normalnym by¢ po-
winno. Gdy przy innych znakach niema powie-
kszania sie brzucha, btad zwyczajnie po kilku
miesigcach wyjasnia sig; u naszej chorej, nic nie
brakowato do ztudzenia: brzuch byt powiekszo-
ny jedynie przez otylo$¢, a btona sadiowa two-
rzyta w nim jakby kule brzemiennej macicy; *

Podobny przyktad opisat W ildberg u histeryczki cier-
pigcej tympaniam uteri; -widzialem u 50-letniej me-
zatki z powodu hydrometrae, mniemang cigze upty-
wem wod ukonczong. (A
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ruch w boku pochodzit albo z wiatréw w kisz-
kach, albo z targania konwulsyjnego niektérych
widkien muskutéw brzuchowyeh; odptyw krwi
stanowily zwyczajne odchody miesigezne; mléko
w piersiach znalazlo si¢ w skutek czgstego ich
Yechtania; bole i parcie w krok byly chorowitém
uczuciem nerwoweénm.

XII.

O leczeniu zsapalenia jadra (Orchitis),
przes 1egos.

Leczenie zapalenia jadra przez wciskanie,
ostatniémi czasy wprowadzonc w uzycie, zwré-
cito na siebie uwage wszystkich praktykujacych
lekarzy. ‘W oddziale choréb syfilityeznych
w szpitalu miéjskim Charité w Berlinie, pod
przewodnictwem Prof. Kluge, nigdy nie v
dzialem innego sposf}hu leczenia, a zejscie
choroby, zawsze byto mnajpomyslniejsze. Gdy
za$ sposob ten, mie jest jeszcze u nas powsze-
chnie znajomy, gdy nadto wielu praktykow
moze mni¢j bacznych mna prawdziwe wskaza-
nia, potepia go niestusznie; doznawszy nieje-
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dnokrotnie zbawiennych jego skutkow, postano-
witem podaé je tutaj, wskazaé oraz przepisy 1
prawidla nieodbicie w jego zaslosowaniu potrze-
bhne; jedng wszakze tylko przytaczajac historja
szezegolowa, jako przypadku wigeej zawikfane-
go nad inne, kiéra i sposob poslq[‘nowaniaisku—
tecznosé uciskan wyjasni dostalecznie.

A: S. wojskowy 26 lat wieku majacy, syn
& v
zdrowych rodzicow, mocne) budowy ciala, wlo-

sow czarnyeh, oczu ciemnych, twarzy sciaglé],
przebywszy szezesliwie wysypki wicku dzie-
cinnego, nie znal choroby do 22 roku zycia , w
tym za$ czasle % powodu zarazenia sie, dostaf
trypra (Blennorrhoea). Nastepujace zbieranie
sie wojsk do obozu, nie dozwolito mu uzyé ja-
kiegokolwiek leczenia: przy kofieu pochodu,
uczut bol eigzacy w leweém jadrze, i wraz obje-
tos¢ sig jego powickszyla a chodzenie staio sig
trudném. Korzystajac z wypoezynku danego
wojsku, przed rozpoczeciem obrotow wojen-
nych, bezwiadnie prawie lezal dni kilka, naj-
éciéléjsza zachowujje dyete, przez co ber zad-
nych lekéw, bol ustal zupelnie, chociaz obj¢~
tosé jadra malo sig zmnié¢jszyia, 1 W ezesci jego
tylnéj wyrazna utworzyla sig twardosc. Nie
doznajac mnadal bolu mial sie¢ za zdrowego t
tryper calkowicie zaniedbat , az po dwdch la-
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lach idgc znowu do obozu, w temze jadrze po-
dobnego jak pierwej doznat cierpienia, ale w tym
razie dla silnego bdlu, précz dyety i spokojno-
§ci, uzywat réznych smarowan i lekarstw we-
wnetrznych przez lekarza pétkowego dawanych,
za polepszeniem zas nie myslit o dalszem lecze-
niu. W rok p6zZniej znowu sie to samo zda-
rzylo choremu, jadro cierpigce mocno obrzekio
z gwattownym bélem, a zdrowe cokolwiek mu tyl-
ko dolegato. Obfite wypro6znienia krwi ogoélne i
miejscowe, merkurjusz wewnatrz i zewnatrz,
przyparki i t. p., zniosty bdol, obrzekto$¢ zas
jadra chorego, pozostata tak znaczna, ze chory
z trudnoscig mogt nosi¢ obciste spodnie. Jadro
prawe zaraz w poczatku leczenia odeszio zu-
petnie. W kilka miesiecy pdzniej, idgc chory
na stuzbe do Wilna, znowu dostat gwattowne-
go zapalenia obu jader. Wezwany dla dania
mu pomocy na trzeci dzieh choroby, znalaztem
oba jadra mocno nabrzmiate, twarde, bolesne
na dotniecie, lewe szczegblniej dwa razy byto
wieksze jak w stanie naturalnym, odptyw ma-
teryi tryprowej obfity, chory procz tego uska-
rzat sie na nieznosny bél w obu jadrach, byt
niespokojny, czesto wzdychat, jezyk miat bia-
tym szlamem obtozony, stolec od dwéch dni za-
party, puls twardy, predki, skoére sucha.

Aby zapobiedz ztemu zejSciu choroby, na-
lezatlo mi obra¢ Srodki najczynniejsze. Powoi-



nos$¢ dziatania sposobu przeciwzapalnego, i zda-
rzone kilka razy choroby nastepne przy jego u-
zyciu , zaklecia chorego o rychle przywrécenie
mu zdrowia, od czego, jak mowit, los jego za-
lezat, a co najwieksza, doznany kilkakrotnie do-
bry skutek z uciskania, skionity mie do tego
ostatniego. Nasmarowawszy zatem kawat pto-
tna plastrem blejwasowym (Empl. album co-
ctum), pociagtem go na kilkanascie tasiemek na
pot cala szerokich i przystgpitem do operacyi.
Potozywszy chorego nawznak, z nogami roz-
wartemi i nieco przykurczonemu, ujatem lewg
reka jadro wiecej obrzmiate (lewe), a prawag
oprowadzitem tasiemke ponad temze jagdrem w
krainie sznurka nasiennego, tak aby ono do ka-
natu pachwinowego umkng¢ nie mogto ; nastep-
nemu obwodami tasiemki tak utozonemi, aby
kazdy z nich potowe poprzedzajgcego okrywat,
ucisnagtem jednostajnie cate jadro z gory do do-
tu, najnizsza za$ cze$¢ jego okrywszy tasiemka-
mi plastru krotkiemi w ksztalt gwiazdy, nacia-
gnatem ich konce i umocowatem Kkilku obwo-
dami tasiemki poprzecznemi. W tej ostatniej
chwili chory ostabt dla silnego holu, lecz przy-
szediszy wkrotce do siebie, po kwadransie wy-
poczynku wielka poczut ulge w ucisnietem
jadrze i chetnie na uci$nienie drugiego zezwo-
lit, ktére podobnym sposobem z tatwoscig i
bez wielkich cierpien chorego ucisnatem, z ul-



ga w bolesciach daleko rychlejszg i wiekszg niz
W poprzedzajgcem.

To zrobiwszy, zalecitem choremu leze¢ na-
wznak przy najzupetniejszej spokojnosci umystu
i ciata, dyete wskazalem Scistg roslinng, i we-
wnatrz przepisatem siarczan magnezyi (sal a-
marum), jadra podwigzatem tak, aby wiszac nie
ciggnety sznurkdéw nasiennych.

Wieczorem chory miatsie dobrze, byt we-
sot, b6l w jadrach ledwie czut, puls mato sie
réznit od naturalnego, stolec raz oddat, z t6zka
wsta¢ miat ochote. Nawigzka na jadrze prawem
dla zmniejszonej jego objetosci powolna, na le-
wem mocno przylegata. Zaleciwszy Scisle spo-
czynek, radzitem bra¢ dalej siarczan magnezyi.

Nazajutrz d. 4 choroby, jadro prawe zna-
cznie zmniejszone, wolno ruszato sie w nawigz-
ce, lewe ledwie cokolwiek odeszto, mogto sie
jednak w doét i w goére posuwaé. Oba na no-
wo ucisnagtem, przyczem chory bardzo mato
czut bolu.

Wieczorem nic nowego, stolec raz tylko
przez caty dzien oddany. Przepisatem znowu
siarczan magnezyi.

Na trzeci dzien, d. 5 choroby, jadro prawe
jeszcze sie wiecej zmniejszyto, lewe zostato
bez odmiany, noc przepedzit chory bezsenng,
dla czestych zwolnien zotgdka, dla tego byt



niespokojny, doswiadczat bdlu gtowy, puls miat
nieco twardy. Nie zmieniajac nawigzek wzmo-
cnitem je tylko kilku obwodami nowych tasie-
mek, wewnatrz zapisalem odwar korzeni Stor-
czyka (Decoctum Scilep).

Wieczorem chory byt spokojniejszy, stolec
uregulowany. Nic nie przepisatem nowego.

W dniu 4 leczenia a O choroby, miat sie
chory bardzo dobrze, jadro prawe mato co
wieksze jak w stanie naturalnym, twarde tylko
i bolagce byto na dotkniecie w potowie czesci
tylnej: lewe znacznie zmniejszone, cate twar-
de i bolesSne. Mocno obadwa nanowo ucisng-
tem. .

Wieczorem dla zmniejszonej znacznie ob
jetosci obu jader, nowag nawigzke musiatem
zrobic. .

W dniu 5 leczenia a7 choroby, dowiedzia-
tem sie ze dnia poprzedzajgcego wieczorem
chory czujgc sie bardzo dobrze, mimo zalece-
nie moje wstat z t6zka i do pdézna chodzit
po pokoju, przez co natartszy sobie worek ja-
drowy przy pierwszym obwodzie nawigzki,
wiele sprawit sobie bolesci, ktérych znosie nie
majac cierpliwosci, zrzucit nawigzke z obu ja-
der, w nocy byt niespokojny i stan choroby
pogorszyt, oba bowiem jadra znacznie obrzmia
ty, byly bole$ne, puls stat sie predki gorgczko-
wy. Zakrywszy natarcie (intertrigo) starzyzna,



znowu mocno oba ucisnatem jadra, zupeing
zalecajgc spokojnos¢ i sol gorzka do srodka.

W ieczorem chory miat sie lepiej, jadra sie
zmniejszyty, bél niewielki, stolec trzy razy
oddat.

Dnia 6 leczenia a 8 choroby, oba jadra
znacznie sie umniejszyty, bdl ledwie czué sie
dawat, uzytem nowej naw igzki.

Dnia 7 i 8 leczenia a9 i 10 choroby, chory
ciggle miat sie lepiej, jadro prawe odeszto zupet-
nie, juz sie wiecej nie uciskato; lewe twarde w
potowie, codzien sie nowg obwigzyw ato nawigzka.

Dnia 9 leczenia a 11 choroby, znalazia sie
obrzekto$¢ wodnista w dnie worka jadrowego
ze strony lewej, pochodzaca od silnego uci$nienia
w czesci wyzszej, odjgwszy zatem nawigzke,
przytozytem materacyk aromatyczny, i obrze-
ktoS¢ w przeciggu doby znikneta, poczem na
nowo ucisngtem jadro.

Dnia 12 leczenia a 14 choroby, chory wy-
szedt z domu, pozostata twardoS¢ w czesci tyl-
nej nadjaderka lewego, przy ciggiem uciska-
niu, ktore nie przeszkadzato wdzia¢ spodni cho-
remu, powoli sie rozchodzita, a 24 dnia od po-
czatku choroby, 22 leczenia, znikneta zupetnie,
w ktorym czasie rozpoczete leczenie trypra ule-
czyto sie po 6 tygodniach i chory zupetnie wy-
zdrowiat.



Uwag i

Wiadoma byta od dawna skutecznos$¢ uci-
skania w obrzektosciach rozmaitego rodzaju chro-
nicznych ; doswiadcza¢ tego w stwardnieniu
jader poczat naprz6d Devergie, a potem Ri~
cord w Paryzu, a gdy skutek przewyzszyt
wszystkie oczekiwania, od$mielili sie uzy¢ go
w zapaleniach jadra, gdy i tu skutek byt naj-
pomyslniejszym , ogtosili go publicznie. Sposob
ten mimo rychte leczenie, te ma jeszcze niepo-
rownang zalete, iz uzywajac jego, nigdy prawie
nie mamy do czynienia z chorobami po zapale-
niu jadra nastepujacemi, jak wodg , ropieniem,
rozszerzeniem zyt, rozmaitego rodzaju przetwo-
rzeniami (degenerationes), lub co najczesciej bywa
stwardnieniem; cierpieniami tak czesto zdarza-
jacemi sie przy leczeniu przeciwzapalnem. Ja-
kie za§ prawidia potrzebne sg w jego zastoso-
waniu, tatwo jest dostrzedz rozwazywszy sposob
dziatania uciskan. Zapalenie najpodobniej jest
skutkiem znaczniejszego przyptywu krwi do or-
ganu obrazonego, wyproéznienia zatem krwi tak
ogolne , jak miejscowe, naturalnym porzadkiem
pozyteczne by¢ musza, pierwsze bowiem zmniej-
szajac jej ilos¢, odejmuja bodziec sercu, mnigj
silng czynig site jego, i przyptyw krwi do or-
ganu zmniejszaja; drugie krew juz przybyta wy-
prézniajg. Przy tem dziataniu sztuki potrze-



bne jest wspéitdziatanie natury, t. j. odpedza-
nie krwi zebranej za pomocg kurczliwos$ci (con-
tractilitas) naczyn, albo przynajmniej silny opor
ze strony organu obrazonego; lub gdy tego obojga
nie dostaje, tatwe wyprdznienie Kkrwi droga
sztuczng, czego wszystkiego nie posiadajg jadra,
a nawet wszystkie inne gruczoty *).” Budowa
albowiem ich ggbczasta, mato sie opiera przy-
ptywowi krwi; kurczliwo$¢ zbyt mata, krew
zebrana z trudnoscig wypedza; wyprdoznienie
drogami sztucznemi nie tatwe, dla mnostwa
powiktan i zakretow naczyn je skiadajacych ;
dla teso tez w nich czesciej niz w innych
organach, niepomyslne sg zejécia zapalen. Uci-
skanie dobrze zastosowane wszystkie te nie-
dostatki zastepuje, przeszkadza bowiem przy-
ptywowi krwi, zebrang wypedza, oddziatywa-
nie czesci zaognionych podbudza, dziatanie na-
ostatek naczyn wsigkajacych dzielnie pod-
nieca.

Gdy taki jest sposob dziatania uciskan, nie
trudno widzie¢ jakie potrzebne warunki do ich
pomysinego uzycia:

1. Spokojno$¢ umystu i ciata; albowiem nate-
zenie mysli podbudza czynnos¢ serca, przez

W Berlinie takze dymienice (bubones) leczg, sie naj-
pomysiniej przez uciskanie ich kamieniem w prze-
ciggu dni Kilku.



co z wiekszg sitg krew pedzi; niespokoj-
nos¢ ciata porusza organ dotkniety i miejsco-
wie go drazni.

. Wolny krwi powrot przez zyty ; dla tego
pierwszy obwod tasiemki w zapaleniu jadra
nie powinien by¢ zbyt Scisty , ale taki tylko,
aby umknieciu jadra do kanatu brzuchowego
przeszkadzat, nizsze zas mocno maja przylegac.

. Cisnienie nawszystkich punktach jednostaj-
nej inaczej w czeSci mniej ucisnionej, szcze-
gélnie nizej nawigzki, zbierze sie wigksza
ilos¢ ptynéw ciata i chorobe pogorszy.

. Scista dyeta ro$linna, przez niedostatek od-
zywiania ciata, ostabia dziatanie serca i po-
ped krwi zmniejsza.

. Zwolnienie zoladka szczeg6lniej solg, ochia-
dza, zmniejsza iloS¢ ptynéw ciata, wolnym
czyni obrét krwi w organach brzuchowych.

. Uciskanie w tym stosunku, jak obrzektos¢
odchodzi, coraz powinno by¢ mocniejsze i jest
potrzebg z natury rzeczy wypadajaca.

. Obecnos¢ przetwordéw organicznych (dege-
nerationes), nieskutecznem czyni uciskanie,
bo przetworzone naczynia dziata¢ nie moga.

. Choroby sokéw mianowicie skrofuty, kottun
i artrylyzm, mato przeszkadzajg leczeniu za-
palen; lecz stwardnienia, bez ich usuniecia,
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‘a przynajmniéj zlagodzenia, uleczy¢ niepo-
dobna.

9. Najwyiszy stopien zapalenia, wymaga u-
przednich przez godzin kilka, aczasami przez
dzien caly, przyparek (cataplasma) roz-
michzajz{gco-narkolycznych, azeby wildkna
organiczne rozwolni¢ i znies¢ zbyteczna ich
czutosé. Niekiedy nawet potrzebne sa pi-
jawki lub wpuszczenie krwi ogélne, miano-
wicie u ludzi czerstwych i mocnéj budowy.

10. Sama nawiazka nie powinna w Zzaden spo-
sob jatrzy¢ skory, dla tego plaster blejwaso-
wy lepiéj nad inne stuzy.

XIIIL.

™,

O praypadkowém skrzywieniu sie
niezupeiném zlamaniu kosct u
dzrect.

Najdawniejsi lekarze wzmiankowali juz o u-
gieciu i wychylaniu si¢ kosci z przyczyn mecha-
nicznych, bez prawdziwego zlamania, a zatém bez
ruchawosci w miejscu niezwyczajném i bez trze-
szezenia czyli krepitacyi. P. Zhore we Francyi



robit doswiadczenia na kocietach i szczenigtach,
u pierwszych zginaty sie kosci w tych tylko
miejscach, gdzie dwie obok lezaty, u drugich
zawsze sie tamaty. Doswiadczenia robione na
kosSciach dzieci, na cztery dzieli klassy: i) U
20 nowonarodzonych az do miesigca wieku, nie
udawato mu sie ani ugiecie ani ztamanie niezu-
petne, zawsze wyraznie pekaly widkna kostne.
2) U 11 dzieci od miesigca do roku majgcych,
juz sie czesto udawaty wygiecia przedramienia
i goleni. 3) U 15 od roku do trzech lat, po-
strzegt wielkg sktonno$¢ do uginania sie. kosci
bez najmniejszego $ladu peknienia witdkien.—
4) U 9 dzieci od 3— 12 lat, nastepowaty zta-
mania, u miodszych niezupetne, u starszych
za$ zupeine. Wszystkie te doswiadczenia byty
robione na zmartych dzieciach nierachitycz-
nyeh. Rozbiér anatomiczny pokazat, ze przy
zwyczajnem schyleniu sie kosci, niema przer-
wania wibkien kostnych, a przy niezupetlnem
ztamaniu, czes¢ tylko widkien jest przerwang
i to w miejscu przeciwnem temu, na Kktore
sita mechaniczna gwattownie dziatata. Mecha-
nizm uginania sie lub ztamania kosci jest ten
sam, jaki sie postrzega przy zgieciu gatezi zich
korg, albo tez przy zginaniu trzciny. Gtoéw-
nym znakiem takiego obrazenia, jest niefore-
mnos$¢ cztonka bez ruchawosci i bez trzeszcze-
nia, przytem nie wida¢ zadnej nierownosci,
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wszystkie funkeye odbywaja si¢ malezycie, bol
tylko 1 obrzekltosé bywaja znaczne. Przy nie-
zupelném zlamaniu namaea¢ mozua mafa wy-
puktosé, szezeling 1 wklestosé. '
Najrzadsze jest ugiceie kosei ramieniowel
(humers) i udowej (fermur). Osirdine odgi-
nanie koéci i bandaZowanie leczy chorobe. Nie=
kiedy potrzebny sposob leczenia przeciwzapal-
ny i okfadania rozmickezajace na czgfel zbrzg-
kte. Podobnym sposobem lecza si¢ zlamania
niezupelne. Kosei przedramieniowe i golenio-
we opatrzyé trzeba stopniowanémi kompressa-
mi, leszezotkami i mawigzka okolna. Na ra-
mie i udo lepiéj zrobi¢ takie opatrzenie , jakie
sie uzywa w zlamaniach zupelnych.
(4.

XIV.

O sposobie ulatwiajacym gejenie si¢
stamanych kosct.

Dr. Thielmann w Petersburgu, z dobrym
ckutkiem w trudno leczacych sig zlamaniach
kosci i powstajacych stad fatszywych stawach
(psewdart hirosis), uzywal do wewnalrz cztery
razy na dzien przez lrzy tygodni, po jednej un-
eyi wody wapiennej z 13-t kropel kwasu fos-
forycznego.



XV.

O $ledzeniu plam pod wzgledem le-
Larsko - sqadowym.

Do obrebu dedzenn lekarsko -sadowych
wehodza niekiedy watpliwosei wzgledem plam
pochodzacyeh od krwi, od plynunasiennego, mo-
czu lub stoleca. 'Wiadomosc zatem krétka o cha-
rakterach cechujacych te plamy, moze by¢ uzy-
teczna dla lekarzy 1 armaceutéw ktorym  sig
dedzenie tak waznego przedmiotu niekiedy po-
rucza. Wyliczymy tu charaktery rdznych plam
podiug najnowszych postrzeien P.P. Orfila,
Mandl, Bayard i 1. Wzystkie zas cechy po-
dzielimy na fizyczne, chemiczne i drobnowidzo-
we czyli mikroskopiczne. Te ostatnie dawniej
nieznane, pray niniejszém wydoskonaleniu 1
upowszechnieniu drobnowidzéw, staty sie bardzo
waznémi, awprawa w obchodzeniu sie z dro-
bnowidzem fatwo sig nabywa. Zaczniemy od
rozwazania plam utworzonyeh przez krew.

A) Plamy powslajace od krwi
Plamy te rozroznié trzeba od p?am pocho—

dzacych odrdzy, albo od farb, od sokéw roslin”
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nych, tabaki i katu. Najnowsze doswiadczenia
robione ze krwig dla odkrycia jej charakte-
réw, sg nastepujace.

Znalu fizyczne wyschiej hrwi.

Na wypolerowanem zelazie lub miedzi, krew
sucha okazuje sie w postaci czarno-bruna-
tnych btyszczgcych tuszczek, podobniez na szkle,
jedwabnych i wetnianych tkaninach, z ktérych
bardzo tatwo sie ziluszcza. Krew wyschta na
twardem i lakierowanem drzewie takoz btyszczy,
bo w ogdlnosci nieprzenikliwo$¢ przedmiotow
przyczynia sie do blasku plam, z powodu ula-
tniania sie jedynie tylko czesci wodnistej krwi.
Na drzewie dziurkowatem okazujg sie takiez
znaki jak na ptotnie i bawetnianej tkaninie, wszy-
stkie bowiem czeSci wodniste wsiekaja, biatko-
we do dziurek wchodzg i plamy nie btyszczg a
sg koloru brunatnawego wpadajgcego wr rozo-
wy. Czasem plamy od krwi na przedmiotach
krwistego koloru, trudno spostrzedz przy Swietle
dziennem; wtedy uzywa sie Swiatto zapalonej
Swiecy, aplamy z boku rozwazane, blask okaza.

Znaki chemiczne.

Plamy krwi na drzewie lub kamieniu znaj-
dujace sie, trzeba zeskrobaé do szkietka od ze-



garka i rozpusci¢c w wodzie. Jesli nie chce-
my zeskrobywac jakiego przedmiotu, trzeba pla-
me otoczy¢ krazkiem wosku i rozpusci¢ jg za
pomocg wody wpuszczonej do tego krgzka, ale
w takim razie przedmiot nie powinien by¢ dziur-
kowatym. Jezeli idzie o wyS$ledzenie nieco wie-
kszej plamy, trzeba rozerznaé¢ splamiong tkani-
ne na wazkie paski, zwigza¢ je nitkg, wtozyc
do rurki szklannej z jednego korca Slepej i zwil-
zy¢ woda destylowang. WKkrotce postrzezemy
ze pierwiastek farbujacy krwi (hematozyn), za-
cznie spada¢ na dno rurki w postaci czerwona-
wych widkien; pierwiastek biatkowy (albumi-
na) podobniez sie rozpusci, a za wydobyciem
rozcietych paskow, znajdziemy je zmienione co
do koloru i powleczone klejkg szarg warstg, skta-
dajaca sie z widkna krwi (fibryna) i rozpuszcza-
jaca sie w alkali, anierozpuszczalng ani w zim-
nej ani w cieptej wodzie. Za wystawieniem
na ciepto 90°, wody zafarbowanej krwig pocho-
dzaca od plamy, ptyn zmienia swdéj kolor nasza-
rawy i okazuje ptateczki na dno opadajgce. Ptatki
te skladajg sie z widkna i biatka, za odigcze-
niem od nich ptynu i dodaniem do tej skrzepto-
§ci kilku kropel roztworu potazowego, otrzy-
mamy ptyn zielonego koloru przy Swietle od-
bitem, a czerwono-brunatnego na Swietle ta-
manem. Za dodaniem kwasu wodochlorowego
i chlorka, otrzymamy biatawe ptatki ze skrze-



ptego pierwiastku zwierzecego powstajgce. Nie-
ktérzy dowodzg, ze przytem mozna jeszcze roz-
rozni¢ rodzaj krwi po zapachu, ktory stosownie
do pici i gatunku zwierzat, ma by¢ odmiennyms»
mianowicie za dodaniem matej ilosci kwasu
siarczonego.

Sposob chemika Le Canu. Pan Le Ca-
nu radzi tkaniny splamione krwig, namo-
czy¢ w wyskoku zawierajgcym kwas siar-
czany, wyskok wyparowac, pozostatos¢ wy-
prazy¢ , do takiego popiotu doda¢ kwas saletro-
wy i wycigg z tego probowac, czy ma ukry
te zelazo,

Sposob ten nie jest dostateczny, jesli tka-
niny byly myte nanowo, bo w takim razie*
wycigg wyskokowy tak mato jest zafarbowa-
nym, iz trudno z nim przedsiebra¢ préby che-
miczne, chociaz gotowanie tkaniny zawsze ro-
bi¢ wypada w wyskoku kwaszonym, i wtedy
sie zafarbuje, gdy juz woda przez gotowanie
tkanin krwig splamionych, nie dobedzie z nich
zadnego pierwiastku farbujgcego

Sposob aptekarza Verghaus w Rah-
den. Niewatpliwe $lady krwi objawig sic, jesli
cho¢ najdrobniejszy kawateczek tkaniny spla-
mionej i znowu wymytej, spali sie na popiot



w tyglu platynowym, popiot ten zaleje czy-
stym kwasem solnym i wyciagg bedzie sie pro-
bowaé na zelazo. Chociazby pomieciony wy-
cigg; tak traktowanej drobnej plamy krwistej,
mocno byt wodg rozlany, zawsze jednak wy-
razne bedzie oddziatywanie na siarczano-sinny
i zelazno-sinny potaz. Zatem mowig doswiad-
czenia Buchnera, ktéry dowiodt, Zze ostate-
czne wyrazne granice reakcyi sinnika siarczy-
stego potazu, na niedokwas zelaza, objawiajg
sic dopiero w 1,024,000-em rozlaniu czyli roz-
cieczeniu, a ostateczne granice sinnika zelaza
i potazu w 512,000-em rozlaniu.

Wraziech watpliwych trzeba jeszcze spré-
bowaé¢ reakcyi na biatko ukryte w $ladach,
ktére majg by¢ rozbierane. Drobne szmatki
krwig splamione i nie wymyte, okazujg bar-
dzo tatwo biatko , jesli bedg zalane wodg de-
stylowanag, potem zagotowane, zszumowane
przy ciggiem poruszaniu, i prébowane kwa-
sem saletrowym, saletranem zywego srebra, su-
blimatem 1 tynkturg galasowg;— wszelako te
odczynniki i wéwczas jeszcze dzialajg, chociaz
nie tak wyraznie, nawyciggi ze szmatkow spla-
mionych, jesSli te byly wymyte juz zimngi go-
ragcg woda Kkilka razy. Jezeli nie zbyt malo
jest ukrytego biatka, to udaje sie¢ takoz, od-
kry¢ je przez wyparowanie wyciggu i spalenie



na wegiel, albowiem objawi sic wonig wydo-
bywajgcego sic olejku przypalonego.

Plamy na metallicznych narzedziach i in-
nych przedmiotach trzeba ile moznosci wprzo-
dy poodzielaé, nim sie wezng pod prébe; je-
dne ich cze$¢ trzeba podtug sposobu L e Canu,
wyciggnaé¢ wyskokiem zawierajgcym kwas siar-
czany i wycigg ten prébowac¢ na niedokwas ze-
laza; zadziorki drewniane lub trzaseczki, it. p.
trzeba spali¢ na popiot i takowy na tenze nie-
dokwas prébowac. Ale pdzniej trzeba iw dru-
giej czesci plam, dowiesdz bytnosSci biatka w wy-
ciggach zrobionych za pomocg ogrzanej wody.

Tym sposobem najczesciej udaje sie z pew-
noscig odpowiedzie¢ na pytanie zadane sgdowe-
mu chemikowi, czy plamy znajdywane s3 istot-
nemi S$ladami krwi, lub nie ? A poniewaz ho-
nor, wolno$¢ i zycie cztowieka zaleze¢ moze
od rozwigzania takiego pytania, to bez wat-
pienia przedmiot ten zastuguje gtebokiej uwa-
gi i dalszych jeszcze $ledzen.

Doswiadczenia Chevallier'a, dazace dowy-
nalezienia charakteréw rozrézniajacych plamy
pochodzace od rdzy, od plam krwistych na ze-
lazie , bardzo sg wazne, lecz byty robione ze
znacznemi ilosciami opitkow zelaznych i krwi,
a takie ilosci bardzo rzadko sie zdarzajg sado-
wym chemikom.



Jeszcze tu namienie o dwéch prébach do-
wodzacych, ze plamy pochodzg od krwi.

1) Dodajgc roztwor potazu w malej iloSci
I potem protosulphasferri, do roztworu pla-
my, powstanje farba suta zwana berliner-blau.

2) Za dodaniem deuto-sulphalis cupri i
roztworu potazu, powstanie osad zielonawego
koloru, przechodzacy predko w brunatny, kté-
ry stanowi cyanuretum i deutoocydum cupri.

Znaki drobnowidzowe.

Koncem igty zwyczajnej ujmuje sie czastecz-
ka z plamy krwistej i wpuszcza sie z kroplg
wody destylowanej na ptaskie szkietko, woda
sie natychmiast zafarbuje a czesci skrzepte zbie-
dniejg. Szkietko to przykrywa sie pdzniej dru-
giem podobnem, dla wyci$nienia zbytecznej wody
i Sledzi sie pod drobnowidzem, zwazajgc szcze-
gblnie przezroczyste brzegi czastek. Poniewaz
kulki krwi zwierzgt ssacych, tracg zupetnie ko-
lor swoj w wodzie, przeto z nich pozostanie tyl-
ko na szkle biata warsta widkna; gdy tymcza-
sem w kulkach krwi zwierzat jajorodnych, odkry-
je sie na $rodku tej biatej warsty widkna, mno-
stwo podiugowatych ziarenek. Z resztg nie ma
dotad sposobéw pewnych rozrdznienia krwi roz-
maitych zwierzat ssacych.

Plamy ktore z krwawemi pomiesza¢ mozna, sa.



1) Plamy od rdzy zelaznej isubcarbonas tri-
toxidi ferri) pochodzace. Te nie tuszczg sie w
cieple, jak plamy kwiste; kropla kwasu solne-
go nardze puszczona, nabiera natychmiast koloru
z6ttego; roztwor ten wodag rozlany, oddziatywa
tak jak zelazo na zwyczajne chemiczne reagensa-

2) Plamy od soku cytrynowego, sg czerwo-
no-brunatne, jesli geste czyli grube, to maja
kolor czarnawy, w miernem cieple tuszczg sie a
w wiekszem ulatniajg sie z kwaskowatym za-
pachem, tak iz trzymany z wierzchu papier lak-
musowy czerwienieje. Roztwor ich w kwasie
solnym jest z0tty, a woda rozlany oddziatywa
na reagensa zwyczajne jak zelazo.

3) Plamy cytrynowe zmieszane ze rdzawe-
mi i krwistemi okazg w roztworze ciggnace sie
paski czerwone, zbierajace sie na dnie naczynia,
a ptyn takg mieszaning zafarbowany, oddziatywa
chemicznie tak jak krew. Jezeli wodg nie mo-
zemy wydoby¢ rdzawych plam z jakiej tkani-
ny, to sie dodaje kwas solny, ktéry zmienia ich
kolor i tworzy ptyn zohty oddziatywajacy na rea-
gensa jak zelazo.

4) Plamy od pokostu brunatnego, nie roz-
puszczajg sie w wodzie, nadto zagotowany wy-
skok albo eter zabierze niektére czesci thuste
samego pokostu.

5) Farba czerwona wodna, udziela wodzie
galarete, przecedzony ptyn w cieple nie metnie-



je, reszta na cedzidle zostajgca stanowi samg
farbe, najczesciej ochre i tworzy z kwasem sol-
nym roztwor zelezisty.

6) Soki roslinne niektére robig plamy czer-
wono brunatne lub z6ttawe, réznigce sie od plam
krwistych przez to, iz tkaniny sokami splamio-
ne, nie moga by¢ zupetnie pozbawione koloru,
ktory na nich ciemnieje; ze ptyn nie traci ko-
loru przez ciepto, i ze za dodaniem kwasu sa-
letrowego, podnosi sie lekki met brunatny, zio-
zony z zepsutych szczatkow widkna roslinnego.
Takiez szczatki albo tez kuleczki krochmalu,
dajg sie odkry¢ i przez drobnowidz.

7) Plamy tabaczne poznajg sie po wiasci-
wej woni przy wymoczeniu i po obfitym zielo-
nym osadzie za dodaniem soli zelaznych.

8 Plamy gnojowe poznajg sie takoz po za-
pachu i po szczatkach roslinnych.

B.) Plamy pochodzace od ptynu na-
siennego.

Znakif izyczne i chemiczne.

Na biatych tkaninach plamy te okazujg ko-
lor szarawy lub zo6ttawy, na farbowanych bia-
tawy, na dotkniecie sg twarde, zapachu jatowe-
go szczegblnego, a zwilzone wydaja wonig pty-
nu nasiennego; od ciepta wegli rozzarzonych, sta-



ja sic brunatno z6ite, w wodzie tracg kolor, sta-
ja sie klejkiemi, a w palcach wycierane wyda-
ja zapach sobie wtasciwy. Roztwor przecedzo-
ny i parowany, osadza klejkie ptatki, nie krze-
pnie, a do suchosci wyparowany zostawuje re-
szte gummowg przezroczysta po czesci rozpu-
szczalng; cze$¢ za$ nierozpuszczajgca sie jestklejkg
i moze sie rozpusci¢ w potazu. Przecedzony wo-
dnisty roztwor jest albo bezfarbny albo z6ttawy
i przezroczysty; za dodaniem chloryny, wyskoku,
przyoccianu otowiu, lub nadsolnika zywego sre-
ba, tworzy sie biaty ptatkowaty osad; za doda-
niem infuzyi gallasu, powstaje osad obfity biato
szarawy; nakoniec czysty kwas saletrowy nada-
je roztworowi zoOttawy kolor, nie macac go by-
najmnie;j.

Znaki drobnowidzowe.

1) Zyjatka nasienne, to jest wymoczki (sper-
matozoa), zywe sgiruszajg sie poty, dopoki klej
w ktérym plywajg jest ptynny i cieptawy, nie-
kiedy przez 10 sekund.

2) Wysuszony ptyn nasienny nabrzeka i roz-
postrzenia sie w wodzie destylowanej jako tez
zwyczajnej zimnej, nieco si¢ w niej rozpuszcza,
a za ogrzaniem i wymoczki sie postrzegaja.

3) Suchy ptyn nasienny rozpuszcza sie w
$linie i w moczu nie zmieniajagc wymoczkéw.



4) Ptyn nasienny nie rozpuszcza sie ani we
krwi ani w mleku, jezeli sie te ptyny nie roz-
rzedza przez wode destylowana.

5) Wyskok, roztwo6r sody, potaz, skoncen-
trowany ammoniak, nie rozpuszczajg kleju na-
siennego, skurczajg go i niszczg wymoczki; ale
rozlane wodg destylowanga, tatwo klej nasienny
rozpuszczaja.

6j Siedzac drobnowidzem na ptétnie wysu-
szone plamy nasiennego ptynu, nie trzeba ich
trze¢ ani rozdziera¢ dla namoczenia.

7) Wymoczki okazujg sie w kleju pochwo-
wym, po spotkowaniu zebranym, jesli go na pto-
tnie wysuszymy, albo miedzy ptaskie szkietka
zbierzemy.

8 U niewiast nie majgcych zadnych upta-
woéw, mozna odkryé wymoczki nasienne na pto-
tnie albo szkietkach, ktéremi pochwe wytarto,
w godzin 8— 10, a nawet 12 po spotkowaniu.

9 Udato sie nawet odkry¢ az po szeSciu
leciech, niezepsute wymoczki w wysuszonym
ptynie nasiennym.

10) Rozmaito$¢ tkanin i koloréw staje na
przeszkodzie $Sledzeniu drobnowidzowemu.

Sledzenie to odbywa sie nastepnym sposo-
bem. Wycinajg sie nozyczkami plamy, bez
tarcia ich ani rozdzierania, zwilzajg sie letnig
wodg i tak kilka godzin moczg; potem trzeba
ptyn przecedzié, splamiony przedmiot do misecz-



ki porcelanowej wtozy¢, odwilzy¢ wodg desty-
lowang, ogrza¢ na ptomieniu wyskokowym do 80*
i zla¢ ptyn na powyzej uzyte cedzito. Jezeli
splamione ptoétno nie stracito zupetnie koloru,
albo jezeli jeszcze na niem klejka massa pozo-
staje, wtedy sie ktadnie do wody eterycznej lub
ammoniakalnej i leje sie ptyn na cedzidto; agdy
sie z tego cedzidta nie juz nie dobywa, odrzy-
na sie dolny jego koniec, papier kiadzie sie na
ptaskie szkietko, zwilza wodag eteryczng albo
ammoniakalng, ktora rozpuszcza czesci ttuste
i klej, a wszystko co sie na cedzidle znajduje
przyczepionego, trzeba zebra¢ na ptaskie szkiet-
ko, ktore sie drugiem przykrywa i wtedy
w drobnowidzie mozna dostrzedz wymoczki na-
sienne.

Pozostaje jeszcze wyliczy¢ cechy innych
ptynéw ciata ludzkiego, dla ich odréznienia od
ptynu nasiennego. | tak:

Klej nosowy, rozpuszcza sie w wodzie,
z lekka ogrzany przyjmuje z brzegéw ciemniej-
szy kolor, wyparowany i przecedzony ptyn me
$cina sie, daje osad za dodaniem chloryny, wy-
skoku i kwasu saletrowego, nie okazuje metu
od infuzyi gallasu, ani od occianu otowiu. Pod
drobnowidzem postrzegajg sie skdorkowate bla-
szeczki, krysztatki soli sodowych, obce ciata, ja-
ko to pyt, wioski, i t p.

Klejtzawy, okazuje na pozor plamy podob-



ne do ptynu nasiennego, ale pod drobnowidzem
toz samo objawia co klej nosowy.

Slina, wtedy tylko moze mieé podobieristwo
do plam od ptynu nasiennego, jesli nig kilkakro¢
tkaniny beda przesiekte, a Sledzenie drobnowi-
dzowe tatwo roznice odkryje.

Klejpochwowy w plamach, trudno si¢ che-
micznie rozroznia od ptynu nasiennego, i tylko
niedostatek woni nasiennej, oraz ptatkowaty bia-
ty osad przez kwas saletrowy w kleju pochwo-
wym powstajacy, stanowig znaki odrdzniajace.
Klej ten jest kwasny, aprzy obfitszem wydzie-
laniu sie ma wejrzenie Smietanki, plamy od nie-
so na bieliznie sa zottawe albo czerwonawe. Dla
drobnowidzowego $ledzenia, mocza sie wyrznie-
te plamy w wodzie destylowanej na piaskiem
szkietku,klej naniemsie zostawia, drugiem szkiet-
kiem przykrywa i pod drobnowidz ktadzie. W te-
dy sie postrzegajg nieregularne jajowate blaszki,
odosobnione lub pomieszane, w najwiekszej Sred-
nicy tylko 5— 6 setnych millimetru wynoszg-
ce. Kazda blaszka wydaje sie na $rodku prze-
dziurawiong, z resztg widzie¢ mozna kulki kle-
ju bez wymoczkoéw. Bielizna zazwyczaj razem
jest przesiekta moczem, wtedy pomiedzy szkiet-
kami w Kkilka godzin okazujg sie krysztatki soli
urynowych, a przy rozmarzaniu zapach lekko
ammoniakalny. Bardzo czesto klej pochwowy
chorobliwie jest zmienionym, a wtedy pod dro-



bnowidzem poznajemy tylko przymieszang rope
po jej wiasciwej postaci i po klejkosci przez
ammoniak powstajgcej. Pan Donné postrzegt
w ropie pochwowej wymoczka, ktérego nazwat
Tricomoncis vaginalisy nie stanowigcego wsze-
lako cechy syfilitycznej choroby.

C. Plamy moczowe, stolcowe i i.

Zo6ttawo$é pierwszych, a czerwonosé drugich,
bywa powodem do pomieszania ich ze krwig
aibo z uplawami. Wyzej podane sposoby wy-
jasniajg nature plam, szczegdlnie za$ okazg sie.
szczatki pokarmowe w plamach stolcowych.

Plamy od mleka nadajg tkaninom twardosg¢,
ale zottawe wejrzenie moze zrodzi¢ watpliwosc.
Pan Bayard radzi w takim razie wykry¢ przez
drobnowidz kulki mleka, tymze sposobem jak
powiedziano o $ledzeniu kulek krwi przy pla-
mach krwistych. Przymieszang rope mozna po-
zna¢ z postaci kulek daleko wiekszych i z od-
dziatywania na nie ammomaku.

Ptyny biatkowe i gummowe, tatwo sie w
plamach odkrywaja, po ich fizycznych charak-
terach: sg one zoOttawe, same tkaniny sg jakby
nakrochmalone , a pod szkiem powiekszajgcem
okazuje sie warsta wyschiego ptynu, popekana
na wiele nieregularnych czesci. UmieSciwszy
roztwor gummowy miedzy dwa szkietka ptaskie
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1 wpusciwszy krople kvwasu siarczanego, postrze-
semy pod drobnowidzem lworzaca si¢ natych-
miast wiazke igietek , albo mnésiwo porozrzu-
anych iglastych krysztatkow.

Plamy olejne, mydlane, oraz od pylu, bru-
du lub cegicl pochodzace, moga takoZ niekiedy
by¢ przedmiotem sledzen sadow o-lekarskich, a
odkrywaja si¢ podiug zasad Chemii, jako tezza
pomoca drobnowidza.

XVI

O Siticach pod wzgledem lekarsko-
sqdovwym.

Pan Bayard podaje nastgpujace rdznice mie-
dzy siricami pochodzacémi od obrazen i takié-
miz bez zewnetrznego obrazenia.

Sirice od obrazer (Fechymoses traumati-
cae) powstaja od przyczyn zewnetrznych, bywa-
ja znacznej wielkosci, aczgslo jeden tylko znaj-
duje si¢ siniak. Mniejsza lub wicksza obrze-
klosé czesei, nickiedy blyszezaca, zmienia swoj
kolor w predkim czasie, z poczatku jest sina,
pozniej fioletowa 1i s61to-zielonawa, Na srod-

ku obrzekldei, kidra jest gorglsza, kolor wspo-




mniony jest ciemniejszy. Jezeli sie wiele Kkrwi
pod skdérg wylato, to ona nie krzepnie, ale ropienie
wznieca. Siedlisko siniakéw jest niepewne i
przypadkowe. Naczynia wtosowe sa przedarte,
a kolor tkanin organicznych ciata, przez wymo-
czenie znika. Jednoczesna przytomnos¢ jakiej
0golnej choroby, jest tylko przypadkowa, a krwo-
toki z bton klejowych zalezg takoz od przypad-
kowych przyczyn.

Since bez obrazenia (Ecchymoses sponta-
neae), powstajg z przyczyn wewnetrznych, ogra-
niczajg sie do matych przestrzeni i zawsze sg
liczne. Zazwyczaj nie sg potaczone z obrzekto-
$cig, kolor ich czarniawy mato sie zmienia i po-
woli znika, najczesciej sg brunatne lub koloru
drozdzy i wszedzie jednostajne, temperatury nie
majg podniesionej; krew przesieka tylko w ma-
tej ilosci i zostaje ptynna. Since te okazuja sie
na calem ciele, jezeli zaS miejscowo sie obja-
wiajg , to zazwyczaj na cztonkach, mianowicie
nizszych.  Uklad naczyn wioskowych, zostaje
bez nadwerezenia, a przez wymoczenie zazwy-
czaj nie znika kolor tkanin organicznych ciata.
Najczesciej since te poprzedzone sg albo wznie-
cone przez chorobe ogo6lng albo organiczng, a z
bton klejowych czesto sie okazujg krwotoki bez
wyraznego powodu. (A.)
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XVIL

Uwagi nad stucznémi mineralnémi

wodami, oraz rosbior chemicsny zro-

del w Zaleszezyznie, Preez Aptekarza
Juslyna Kuszewicza.

Uzycie lekarskie wod mineralnych znajome
od dawnych czasow z dobroczynnych skutkow
swoich, dzi$ powszechniejsza zwrocito uwagg;
doswiadczenie bowiem p]-zvf!\'onn-l'o, 7z wiele cho-
r6b zadawnionych leczy sig najpredzej wodami
mineralnémi dobrze zastosowanémi.

Czynione poszukiwania w celu odkryeia no-
wych zrédel, wiele ich poodkrywaly w roz-
nych krajach, rozmaitej natury i czesei sklado-
wych, a scisty rozbior chemiczny, oraz postrze-
senia skutkéw na miejscu pray uzyciu wod mi-
neralnych, oznaczyly cierpienia w jakich z po-
zytkiem zaleca¢ si¢ moga; podaly oraz sposob
nasladowania onych sztuka, w aptekach 1 w o-
sobnych na ten przedmiot zaktadach, z w
kim kosztem urzadzonych w Warszawie, Pe
zburgu, Rydze, Odesie 1 innych miastach, przez
co chorzy, czestokroé przez niemoznosé tylko
wyjechania do woéd odleglejszych krajow dre-

9*
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czeni, dzi§ odzyskujg zdrowie. Sztuczne mi-
neralne wody z dokladnoscia w aptekach i za-
ktadach na ten cel urzadzonych robione , nie
réznig sie od naturalnych; aniekiedy nawet po-
zyteczniejsze sg dla zdrowia od sprowadzonych z
odlegtych stron, bo albo nieswieze, albo zZle za-
korkowane i w niewtasciwem miejscu utrzy-
mywane, traca wiele na wlasnosciach, zawodzg
oczekiwania lekarzy i chorych, przynoszac szko-
de zdrowiu.

Znany w S$wiecie uczonym badacz przyro-
dzenia, znakomity nasz Chemik Jedrzej Sniade-
cki, sztuczne mineralne wody czesto przektadat
nad naturalne, sprowadzone do naszych okolic, i
wielu rad jego zasiegajagcym zalecat pierwsze, a
tem bardziej poczat je wprowadzaé w uzycie,
gdy odpowiadaty zupetnie celowi i nie jeden dzi$
z zyjacych doznawszy zbawiennych pomocy po-
lepszenia zupeinego zdrowia, nie zaprzeczy tej
prawdzie.

Wiele jednak oséb do dzi§ dnia z mocnym
uprzedzeniem dowodzi, ze sztuczne mineralne
w ody, niemoga sie poroéwnac z naturalnemu

Nauka Chemii w dzisiejszych czasach dowy-
sokiego stopnia doskonatosci doprowadzona, hoj-
nie nam udziela $rodkow dla $ledzenia natury
i najmniejszych jej czastek, juz to z ciatami
roznorodnemi zmieszanych, juz w Scistej kom-
binacji bedacych. Na zasadach powinowactw



wybioru, najdrobniejszy atom przez rozkiad i
nowg kombinacjg, zmiane postaci, koloru, sma-
ku, zapachu i tym podobnemi wypadkami, daje
sie dos$ledzi¢ i dostatecznie przekonywa o bytno-
$ci swojej pod rozmaitemi postaciami i kombi-
nacjami.

Naturalne ze Zrédet wyptywajgce mineral-
ne wody, niczem innem nie sg, jak tylko roztwo-
rami metallicznych, alkalicznych i ziemnych so-
li we wnetrznosciach ziemi znajdujgcych sie.
Strumien bowiem zwyczajnej wody, ptynac przez
warste pokiadéw wymienionych soli, z najgteb-
szych warstew ziemi na powierzchnig wydo-
by¢wajac sie, stanowi mineralng wode, nasycong
takiemi solami i pierwiastkami przez jakie
przechodzi, nadto jeszcze niektére wody zawie-
rajg w sobie gazy, jako to: wodorodno siar-
czysty, albo gaz kwasu weglowego. A ponie-
waz pokiady solne, oraz gazy sg nam dostate-
cznie znajome i mozemy niemi dowolnie roz-
porzadza¢, atakze przy Scistym rozbiorze doko-
nanym przez wielu chemikoéw, okazane sg skia-
dowe czesci co do ilosci soli i gazoOw; mozemy
przeto miesza¢, kombinowa¢ i jednoczy¢ sztu-
czne zupeinie podobne a nawet takie same, jak
sg naturalne wody, ktore w skutkach, oraz wia-
snosciach niczem takowym nie ustepuja.

Wody mineralne, jako $rodek nader zba-



wienny w leczeniu szczegblniej zadawnionych
chorob, bardzo sie upowszechnity. Tak pomy-
$§lne mineralnych wod skutki, pociggnelty za
sobg naduzycia do tego stopnia; ze blotniste po-
toki , gnijace katuze, wydajgce nieprzyjemnag
wonie, wuchodzag u nas za siarczanne wody,
chociaz bynajmniej pierwiastku tego w sobie
nie zawieraja, a tylko nieprzyjemnego zapachu
od psucia sie organicznych istot nabierajg. Da-
lej wody pokrywajace sie obtoczkowatg réznoko-
lorowg btonka, zostawujgce po wyschnieniu czer-
wonawy proszek, lub nakoniec zawierajace cokol-
wiek soli kuchennej i solnika wapna, jakie u nas
najpowszechniej bywajg natrafiane, uchodzg za
mineralne. Aby zatem chorzy uwiedzeni pogto-
ska, nie narazali zdrowia swojego przez uzycie
wody zawierajgcej pierwiastki gnijgce, oraz
wapienne i aby przez opdznienie nie tracili cza-
su potrzebnego na uzycie wod innych i niepo-
zytecznemi wydatkami nie odejmowali sobie
moznosci udania sie gdzie indziej, obowigzkiem
jest naszym zwroci¢ uwage na to, azeby nie
bra¢ mniemanych wo6d mineralnych, za praw-
dziwie pozyteczne i pomocne zdrowiu.

Roku 1842 w Kuryerze Wilenskim (N. 86)
ogtoszone mineralne wody, w majetnosci Zale-
szczyznie, gubernii Wilenskiej, powiatu Tro-
ckiego, o 25 werst od Wilna potozone; zwré-
city na siebie okolicznych i odleglejszych mie-



szkancéw uwage. Wtasciciel tego miejsca chcgc
mie¢ pewne zdanie o ich skiadzie i wartosci,
prosit Rzgdu o rozbiér szczegdtowy: wezwany
do tej postugi przez lzbe Lekarskg Wilenska
udatem sie na miejsce i tam 28 Czerwca 1843
roku, w obecnosci JW. Cywilnego Gubernato-
ra, Rzeczywistego Radcy Stanu i Kawalera Sie-
mionowa, oraz Biato-Ruskiego okregu Kurato-
ra Rzeczywistego Radcy Stanu i Kawalera JW.
Grubera, a takze b.Inspektora Wilenskiej lzby
lekarskiej Radcy Kollegialnego i Kawalera JW.
Wi itta, znalaztem co nastepuje.

Golina obszerna, biotnista, od potudnia i
zachodu ostoniona zaro$lami i lasami, na ktoérej
znajduje sie pie¢ Zrodetek powoli wode sgcza-
cych, ktora jest przezroczysta, biatawa, nieprzy-
jemnego zapachu, podobnego do gazu wodorod-
nego siarczystego, smaku metallicznego $cigga-
jacego , pokryta rézno-kolorowa obtoczkowatg
btonica. Za uzyciem reagenséw okazaly sie
nastepujgce wypadki:

1) Z tynkturg spirytusowg galasu zmiesza-
na, zaraz nie zmieniata koloru, po kilku jednak
minutach, stabo fioletowego nabrata, co jest
dowodem przytomnosci zelaza.

2) Z roztworem wodosinianu potazu i ze-
laza takze nie zmienita koloru, ale po nieja-
kim czasie btekitnawego nabrata, co takze prze-
konato o przytomnosci zelaznych czastek.



3) Z woda wapienng macita sie, wydzie-
lajagc biaty twarogowaty osad, w mineralnych
i organicznych kwasach rozpuszczajacy sie z lek-
kiem burzeniem, co jest niemylnym dowodem
przytomnosci gazu kwasu weglowego.

4) Z roztworem saletranu srebra bielata, i
w przeciggu kwadransa wydzielonym zostat bia-
ty osad, ktory w wodzie, spirytusie, oraz orga-
nicznych i mineralnych kwasach nie rozpuszczat
sie; co wiasnie jest dostatecznym dowodem u-
tworzenia sie solnika srebra, z czego wnie$¢ na-
lezy o przytomnosci wodochloranu wapna. Tez
same wypadki otrzymatem stosujgc saletran zy-
wego srebra.

5) Po wyparowaniu do suchosci dwoch fun-
téow wody, w naczyniu porcelanowem, znala-
ztem ®id grana ciemno szarawego proszku w
czerwony wpadajacego, ktory w kwasie octo-
wymm, wodoslnym i saletrowym z tatwoscig roz-
puszczat sie, za dodaniem za$§ kwasu siarczane-
go tworzyt sie osad, ktéry w zadnych sie kwa-
sach juz nie rozpuszczat; co nas upewnito, ze o-
sad ten jest Scistym zwigzkiem kwasu siarcza-
nego z wapnem, a wysuszony i odwazony zaw ie-
rat 3 grana siarczanu wapna czyli gipsu; stra-
ta wiec w plynie pozostata p6t grana, doswiad-
czona reagensami przekonata o bytnosci siarcza-
nu zelaza.

6. RO6zno- kolorowa obtoczkowata btonka,



ktérg na powierzchni wody znaleziono, niczem
innem nie jest, jak tylko kombinacyg roztozo-
nego wodnika wapiennego, na weglan, a nad-
weglanu zelaza na przyweglan tegoz metal-
lu. a to za wptywem Swiatta, powietrza atmo-
sferycznego i gazu kwasu weglowego, ktore po-
wyzszg kombinacyg tworza.

7) Cosie tyczy nieprzyjemnego zapachu, podo-
bnego do gazu wodorodno-siarczystego, takowego
za uzyciem solucyi occianu otowiu odkry¢ nie mo-
zna byto, z czego wnies¢ nalezy, ze zapach ten po-
chodzi od psucia sie i gnicia organicznych istot.

Majac na uwadze powyzsze wypadki, ktore
za pomocg reagensow okazatly sie, oznaczy¢ na-
lezy jakie pierwiastki, wody Zaleszczynskie za-
wierajg. Takiemi sa .

1) Wodocbloran wapna (Hydrochloras calcis).

2) Weglan wapna (Carbonas calcis.)

3) Gaz kwasu weglowego (Gaz acidi carbonici.)

4) Niedokwas i nadweglan zelaza, (Oxydum
et supercarbonas ferri.)

Z pieciu wzmiankowanych zrodetek brana
byta woda do rozbioru i okazato sie, ze zrodet-
ko za wioskg do tego dworu nalezacg wiecej
od innych zawierato w sobie solnych i zelaz-
nych czesci, jednak nie mozna poréwnac tych
wod z Egerska, Szpaskg, Rudawskag i innemi
dotgd w medycynie uzywajgcemi sie, owszem
woda ta podobna jest do bagnistych, ktore po



wyschnieniu na bloniach 1 ruczajach, zostawu-
ja czerwonawy osad, stanowiacy niedokwas lub
przyweglan zalaza.

X VIIL.

Postrzeiemie chemicsne o ropie.

P. D Arcet odkryl, ze ropa zwyczajna przez
zaognienie powstajaca, zawiera tylko <35 czesé

substaneyi ziemnych, ropa zas wydzielana przez

psucie sig kosci zawiera ith iy albo 2, czesé.

I
]
I

Do docieczenia tego, mata ilos¢ ropy wysusza sig
i spala w tygielku platynowym, a pozestalosc

1
It
I
i
W
I
i

w nim sktada sie po wiekszej czesci z foslo-

ranu wa ll na.

XIX.
Nowo zalecone lekarsiwa od bolu
zebow.

P. Rollfs (w Miihlheim nad Renem) z naj-
lepszym skutkiem uZywa plombowania dziura-




wych zebdw bolgcych za pomocg gummy spre-
zystej (Kauczuk). Bierze sie jej pasek grubosci
piora gesiego, adtugosci cala przez jeden koniec
wpycha sie ostry drot, tak izby drugi koniec nieco
byt zagietym i ten wkilada sie w ptomien Swiecy
i zapala, potem gasi sie ptomien palgcej sie gum-
my, a ciepty jej i stopiony koniec, wsuwa sie
do dziury zeba i przyciska. Tym sposobem nie
tylko bdl ustaje, ale zapobiega sie wpadaniu po-
wietrza. Lekarstwa tego tatwo powtdrnie uzyé
mozna w potrzebie, po wytarciu do suchosci
dziury w zebie baweing , azeby sic gumma le-
piej trzymata. Mozna takoz kawateczek tej gani-
my wielkosci grochu -zapali¢ i ciepto do otworu
wcisng¢ zamiast plomby.

P. Ostermajer radzi uzy¢ nastepnego Kitu.
Proszku wapna najczystszego czesci 43, kwasu
fosforycznego bezwodnego czeSci 12. Zmieszaj
predko, z czego powstaje proszek ktéry wilgo-
tnieje podczas mieszania. Kwas fosforyczny bez-
wodny otrzymuje sie przez spalenie fosforu na su-
chem powietrzu.

Dentysta paryzki Didier radzi tylko 4—5
cze$ci wapna kaustycznego, zmieszaC z 42 cze-
Sciami kwasu fosforycznego bezwodnego i 2ma
spirytusu lub wody; albo tez, zarobi¢ proszek
delikatny mastyksu z matg iloscig kwasu saletro-
wego w ptyn gestosci syropu, a do skrupulute
go ptynu w momencie uzycia, doda¢ grano nie-
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dokwasu zynku 1 stosowna ilos¢ amiantu, dla u-
tworzenia gestego ciasta, kiorém sig zapycha dziu-
ra w z¢bie. (A)

XX.

No wy 3pos-05 leczenia ﬁ's luf f,:(m»:ycf:.

Professor okulistyki w Paryzu Pan Pawel
Bernard przekonal si¢, ze listule fzawa zada-

wniona i plynienie lez zwyezajuym sposobom
nie ustepujace , mozna najdoskenalej wyleczyé

przez wyeigeie gruczolu fzawego.

XXL

Wiadomosé o czynnosciach CESAR-
SKIEGO Towarzystwa Lekarskiego
\'\’Tllt:liskiego. w roku I84J3.

Sktad Towarzystwa.

Crsarskie Towarzystwo Lekarskie Wiler-
skie w r. 4843 nastepnyeh liezyle Czlonkow.

Prezydent: Jozef Kowalski, Radea Stanu 1
Kawaler, Doktor Medyeyny i (}hirurg'ii-_




Wice-Prezydent Adam F. Adamowicz,
Radca Stanu 1 Kawaler, Professor b. Cesarskiej
Wnskiej Medyko Chirurgicznej Akademii,
Doktor Medycyny.
Sekretarz; Julian Moszynski, Doktor Medy-
cyny, Etatowy Lekarz przy Domie ochrony.
Podskarbi - Fryderyk W oelck, Aptekarz.,
wiasciciel Apteki w Wilnie.
Bibliotekarz: Anicety Renier, wolnoprakty-
kujacy Lekarz.
Dozorca Gabinetu: Klemens Maleszewski, E-
talowy Lekarz przy Domie obtgkanych.
Cztonkow Towarzystwa miejscowych byto: 29.
Korrespondentow w granicach Panstwa .81.
Korrespondentéw zagranicznych . . .69.

Zatrudnienia Towarzystwa.

Towarzystwo stosownie do ustaw swoich
odbywato posiedzenia naukowe i administra-
cyjne. Pierwszych celem byto: oznaczy¢ w kaz-
dej porze roku choroby w Wilnie panujace
i wskaza¢ najskuteczniejszy sposob ich lecze-
nia ; udziela¢ sobie nawzajem postrzezen czy-
nionych w wazniejszych przypadkach sporady-
cznych; wykazaé¢ warto$¢ praktyczng Srodkow
nowo wprowadzonych w uzycie lekarskie, lub
do uzycia zalecanych; ocenia¢ S$rodki przez po-
spélstwo uzywane; rozbiera¢ naostatek kryty-



cznie pisma i dzieta Towarzystwu nadsytane.
Posiedzenia administracyjne miaty za przedmiot
potrzeby Towarzystwa wewnetrzne, a miano-
wicie : wybierano i prenumerowano pisma pe-
rjodyczne; odczytywano pisma urzedowe do To-
warzystwa i oznaczano na nie odpowiedzi; przed-
stawiano i wybierano Cztonkéw Towarzystwa
tak miejscowych jak Korrespondentow; poleca-
no Cztonkom miejscowym rozbior pism nadsy-
tanych, do czego jeden sie tylko zawsze wy-
bierat i na nastepnem posiedzeniu sktadat zdanie
swoje na piSmie, a potem rozebrane dzieto szio
do kolejnego czytania Cztonkdéw; wymieniano
Cztonkoéw zmartych Towarzystwa, o ktérych
mozna byto powzigé¢ wiadomos¢ z pism publi-
cznych lub drogg prywatna; roztrzasano nareszcie
potrzeby Towarzystwa ekonomiczne.

Posiedzenn naukowych zwyczajnych odbyto
Towarzystwo w ciggu roku 1843 jedenascie,
a administracyjnych dziesie¢, i nadto jedno po-
siedzenie nadzwyczajne wyborowe. Na kazdem
posiedzeniu zwyczajnem czytat naprzéd Sekre-
tarz protokdét przesziego posiedzenia, poczem na
wezwanie Prezydenta opowiadali kolejno Czton-
kowie widziane przez sie przypadki, naprzéd
czesciej sie zdarzajace czyli epidemiczne, poézniej
pojedyncze czyli sporadyczne, wyjasniajgc jed-
nych i drugich przyczyny, bieg, sposob lecze-
nia i zejscie; po skonczeniu czego, jesli tego by-



Ja potrzeba, nastepowato posiedzenie administra-
cyjne, na ktérem Prezydent i Cztonkowie wno-
sili materje tyczace sie Towarzystwa, a ogotje
rozstrzygat jednomysinie lub wiekszoscig gto-
SOWw.

Wszystkich  tych przedmiotéw zrobiona
przez Sekretarza notatka, utozona w porzadek
wpisywata sie w protokot posiedzern Towarzy-
stwa, gdzie naprzod zapisywat sie numer posie-
dzen w ciggu roku, pézniej pod czyja odbyto sie
Prezydencjg, w obecnosci jakich Cztonkow, i
nakoniec opowiadane przypadki spisywaty sie w
takiej kolei, jak je wymienali Cztonkowie. Na-
stepnie zapisywaty sie wszelkie czynnosci po-
siedzenia administracyjnego. Wszystkie przed-
mioty naukowe pisaly sie w jezyku tacifnskim.

Na posiedzeniu nadzwyczajném wyborowém,
odbytem d. 25 Listopada, stosownie do ustaw
Towarzystwa, rozstrzygajgcych aby Prezydenta
i Wice-Prezydenta corok obierano, wybrano na
rok 1844 na Prezydenta: Adama P. Adamowi-
cza, Professora b. Cesarskiej Wilenskiej Me-
dyko-Chirurgicznej Akademii, na Wice-Prezy-
denta, Aleksandra Woelck’a, b. Prof. tejze Aka-
demii, inni pozostali ci sami.



Wazniejsze przedmioty posiedzen na-
ukowych.

a) Choroby panujgce (Epiclemiae).

Choroby panujace, jako gtdwny cel posiedzen
Towarzystwa, w ciggu roku 1843 pojawity sie na-
stepne:

AY miesigcu Styczniu najwiecej mieli do
czynienia Cztonkowie z gorgczkg reumatyczna
I katarowo -gastryczng, biegu tagodnego, czasami
okazywat sie Typhus abdominalis, ospa, szkar-
latyna, niekiedy krup i gorgczka przepuszczajg-
ca maskowana.

miesigcu Lutym goraczki gastryczne rzad-
sze, czestsze za$ reumatyczne, i przepuszczajgce
maskowane.

W Marcu widziana byta przez kilku Czton-
kéw' goraczka nerwowa, przepuszczajagca masko-
wana , inne rzadzej sie okazywaty niz w prze-
sztych miesigcach.

W Kwietniu i Maju, najwiecej byla panu-
jacg odra, w ktorej biegu to szczegllniej zanotowa-
no, ze wysypka okazywata sie ledwie dnia 6 lub
7, poprzedzaly ja symptomata krupu, zapalenia
ptuc i zapalenia mdzgu, ktérych niczem niemo-
zna byto uspokoié, po okazaniu sie za$ wysypKi
same dobrowolnie znikaty.



W Czerwcu odra podobnegoz biegu, ale je-
Szcze czestsza, miejscami krup prawdziwy.

W Lipcu odra byla rzadsza, natomiast mie-
dzy pospélstwem okazata sic Cholera spuria.

W Sierpniu odra bardzo rzadka, cholera u-
stata, dyzenterja poczeta sie okazywac.

e Wrzes$niu zadnych prawie nic postrze-
gano choréb panujacych, przypadki pojedyncze
bardzo byty rzadkie i to matej wagi.

W Pazdzierniku znowu sie wzmogta odra,
bez ciezkich jednakze symptomatdéw poprzednich,
w Listopadzie za$ bardzo byta ciezkg, miano-
wicie co do symptomatéw poprzedzajgcych oka-
zanie sie wysypki, przytem czesciej widziang by-
ta gorgczka reumatyczna i1 gastryczna, jako tez
katarowa.

W Grudniu odra w tym samym stopniu,
goraczki reumatyczne i gastryczne czestsze i ciez-
sze, nadto okazywata sie niekiedy goraczka ner-
wowa.

Z tego sie pokazuje, ze gtbwng Epidemjg w
roku 1843 byta odra, ze w ogolnosci najwiecej
byto chorujgcych w miesigcach Styczniu, Lutym
i Grudniu, a najpomyslniejszy stan zdrowia mie-
szkancéw Wilna byt w miesigcu Wrzes$niu.

b) W azniejsze przypadki chorobne poje-
dyncze (morbi sporadici).

Prezydent Towarzystwa Kowalski leczyt za-



palenie mézgu u 18-letniej dziewczyny, rozwi-
niete po upadnieniu na bruk, ktére w pigtym
dniu choroby znikneto zupeinie za okazaniem
sie rézy na twarzy, i wiecej nie powrdcito.
Wice-Prezydent Adamowicz opisat przy-
ktad gorgczki nerwowej zmiennej (febris ner-
vosa versatilis Frankii), ktora zdarzona u 16-
letniego miodzienca, ze zbytecznego natezenia
umystu, zaledwie w adn dniu choroby prze-
silita sie przez obfite wypréznienia stolco-
we, mimo ze we wszystkich dniach zwyczaj-
nych przesilen, okazywaly sie niektore sym-
ptomata przesilenia (molimina critica), ale nie-
dostateczne. Leczenie byto po wiekszej czesci
symptomatyczne, chory wyzdrowiat zupeinie
bez zadnych zlych nastepstw. Tenze opowie-
dzial przypadek szcze$liwie uleczonego ztama-
nia czaszki promienistego, w miejscu, gdzie jest
guz czotowy prawy, bez Swidrowania kosci
(trepanatio), zdarzonego u 10-letmego chtop-
ca po wypadnieciu z okna. Tenze uleczat (dia
betem insipidum u chtopca lat 16, po zaniedbanej
goraczce przepuszczajgcej, przez siarczan chininy.
Professor Rymkiewicz widziat przypadek
gangreny starcow (sphacelus senilis) szczeSliwie
ukoriczonej, ktéra u 70-letniego mezczyzny roz-
wineta sie po gorgczce katarowej. Poprzedzat
ja bdl jakby nerwowy, rozciggajacy sie od wiel-
kiego palca do kolana lewej nogi, p6zniej oka-
zata sie czarna plamka na podeszwie palca, pred-



ko objeta inne palce, i tuz okazala sie gangre-
na. Przy uzyciu zewnetrznie wody z occia-
nem otowiu (Aqua-saturnina), a wewnatrz
srodkow wzmacniajgcych i podbudzajacych, mia-
nowicie z chiny i koztka lekarskiego (Vale-
riana o f.), gangrena ograniczyta sie w pota-
czeniu palcow ze stopa, a przy dalszem uzyciu
tegoz sposobu leczenia, odpadly wszystkie pal-
ce W miejscu ograniczenia i chory pozdrowiat.
Tenze leczyt mezczyzne wieku $redniego, kto-
ry pottora roku okazywat wszystkie znaki su-
chot ptucnych w najwyzszym stopniu (phthi-
sis consummata), to jest, kaszel ciagty zwyrzu-
tem ropiastym, a czasem krwistym, wychudnie-
nie ciata najwy zsze; w czesci wyzszej obu ptuc sty-
sze¢ mozna byto, jesli nie mowe piersiowg (pec-
toriloquium), to przynajmniej gtos bronchialny
(bronchophonia), wszystkie oraz znaki gorgczki
wycieczajgcej byty widoczne. Po daremném uzy-
ciu wszystkich srodkow w tem zdarzeniu zale-
conych, uzyt wodojodanu potazu (hydrojodas
potassae), chory zaraz w pierwszych dniach
miat sie lepiej, a po 6 tygodniach ciggtego uzy-
cia wyzdrowiat zupeinie. Tenze uleczyt za-
niedbany oddawna bol stawéw artrytyczny (ar-
thrody nia arthritica inveterata) nadsolni-
kiem zywego srebra [mercurius sublim. corr.),
ktérego 6smg czes$¢ grana dawat raz na dzien
choremu zrana; wyzdrowienie nastgpito w cig-
gu miesigca jednego.



Dr. Wroéblewski Franciszek wezwany byt
do chiopca 5-letniego, ubogich rodzicow syna,
ktéry od trzech dni miat zatrzymanie uryny.
Dziecie byto skrofuliczne, na twarzy wyraza-
to znaki ciezkiego cierpienia, byto niespokojne,
puls miato przyspieszony, zolagdek wydety,
pecherz urynowy przepetniony uryng. Od
rodzicow, nie mogt wybadac¢ przyczyny, po-
czat wiec examinowac¢ palcami kanat urynowy,
i przechodzac kolejg od otworu cztonka do szyi
pecherza, znalazt za workiem jgdrowym, ciato
twarde, mocny bdél za dotknieciem sprawujg-
ce. Nie watpiagc o obecnosci kamienia, przed
uzyciem innych srodkéw, radzit rodzicom ssaé
bez przerwy koniec zotedzi. Wykonywajgc to
polecenie rodzice, postrzegli posuwajgcg sie twar-
dos¢ ku otworowi kanatu urynowego, a po sze-
$ciugodzinach wyskoczyt kamien wielkos$ci duzego
ziarnka grochu : tuz za nim wytrysneta -wielka
ilo§¢ uryny i dziecie odrazu zdrowiato, o czm
rodzice uwiadomili doktora i kamien pokazali.
Tenze w zadawnionej chorobie syfililitycznej,
po daremnem uzyciu innych $rodkéw, przywro-
cit zdrowie choremu niedokwasem czerwonym
merkurjuszu [Merc.prace, rubei), ktorego dzie-
sigtg czesS¢ grana dawat trzy razy na dzieh cho-
remu.

Dr. Wadowski wezwany przez miodszego
lekarza do szpitalu wojennego, dla dania pomo-



cy zoinierzowi cierpigcemu zatrzymanie ury-
ny, z przyczyny zapalenia gruczota pecherzo-
wego (Prostata); gdy znalazt pecherz prawie
blizki pekniecia z wielkiego zebrania sie ury-
ny, a chorego w najwiekszej niespokojnosci i
ledwie nie umierajgcego; aby uprzedzi¢ smu-
tne zejScie choroby, nie szukajgc innych na-
rzedzi, przebit pecherz lancetem zwyczajnym
nad kos¢mi tonowemi, wylato sie mnoéstwo u-
ryny, chory natychmiast poczut ulge, a po kil-
ku tygodniach wyzdrowiat zupeinie. Tenze
widziat recydywe krupu; toz samo potwier-
dzili doktorowie Woelck i Trachtenberg.

Dr. Fiszer widziat przepukline pepkows za-
sznurowana (hernia umbiliealis incarcerata),
ktdéra pouzyciu sposobu przeciwzapalnego i ole-
jéw poruszajacych stolec, dobrowolnie odeszia.

Dr. Wréblewski Ludwik uleczyt jatrznik
skrofuliczny w nosie (Ozaena scrophulosa)
u chiopca 14-tetniego, powstaty po uderzeniu
nosa, przez wstrzykania aromatyczne z tynktu-
rg mirry i solnikiem wapna, przy uzyciu we-
wnetrznem Athiopis antimonialis,

Dr. Trachtenberg widziat kobiete w 8-m
miesigcu cigzy, majacg zrosta pochwe maciczng
w dnczeSciach wyzszych calej diugosci pochwy,,
przez ktore zrosniecie przechodzit kanat grubo-
§ci gesiego piodra naobu koricach otwarty. Ko-
bieta ta przed pétora roku odbyta porod,



po ktorym Kkilka tygodni cierpiata silny bal
w czesciach rodnych, najpodobniej z zapalenia
pochwy pochodzacy, skutkiem ktorego nastgpi-
to zro$nienie, od tego za$S czasu ciggle byta
zdrowg i zastgpita nanowo. Nie ulega zatem
watpliwosci, ze przez tak maty i powierzcho-
wny otwor nastgpito zaptodnienie. Postrzezenie
bardzo wazne pod wzgledem medycyny sado-
wej, objasniajace poczecie bez nadwerezenia btony
dziewiczej (Hymen). Pomieniona chora zatrzy-
mana byta w szpitalu az do konca cigzy, za na-
dejsciem holow zro$nienie rozdzielonem zostato
za pomocg skalpela, w nastepstwach pozostata
fistuta stolcowo-pochwowa.

Dr. Maleszewski uleczyt paraliz potowy
twarzy i jezyka przez zrobienie apertury za u-
chem, i uzycie wewnetrzne strychniny, codwie
godziny po ésmej czesci grana, ktdrej chory wy-
brat gran 16. Tenze w monomanii religijnej
rozwinietej z samogwattu [onania], usungwszy
komplikacyg kongestyi krwi do gtowy, poczem
chory obficie spotniat, otrzymat jego wyzdro-
wienie , dajgc ciggle Liquorem opii acetici
Houltonii, od kropel 6 az do 40, trzy razy
na dzien; lecz gdy chory przed uwolnieniem
ze szpitalu, poszediszy do kosciota postyszat
$piew supplikacyj, wzruszony gteboko zachoro-
wat nanowo. Pot u manjakéw uwaza zawsze
Dr. M. za pomysiny.



Dr. Moszynski miat chorego z zastarzata cho-
robg syfilityczng, ktéremu najmniejsza ilos¢ mer-
kuriuszu wzbudzata pedzenie $liny bez polepsze-
nia choroby, sposob przeciwzapalny zadnego nie
wywierat dziatania, uzyt wiec drachmdwie wo-
dojodanu potazu (Hydrojadas Potassae), w
oSmiu uncyach wody, cztery razy na dzien tyzke
stotowg, po wybraniu drachm 44, chory zupetnie
wyzdrowiat. SkutecznosSci tego preparatu do-
znat na wielu innych chorych. Tenze widziat
po wycieciu z czeSci pitciowych wargi wiekszej
prawej, u kobiety $redniego wieku, guza wo-
reczckowego wodnistego (y stis aguosa) u-
porczywy krwotok naczyn witoskowych,, ktore-
go gdy nie mozna byto zadnym sposobem zata-
mowacé, uzyto roztworu Kreozotu drachmy jednej
w os$miu uncyach wody z dodatkiem;dwadch drachm
alunu zwyczajnego (alumen crndum), i pot
uncji klejku gummy arabskiej (mucilagogummi
arabici.) Po wilozeniu w rane zmoczonej w
tym piynie gabki, krwotok w momencie ustat,
lecz po trzech dniach wydobycie gabki nadzwy-
czaj byto trudne, zrosta sie prawie z ciatem, od-
dziela¢ trzeba byto matemi kawatkami 2z naj-
wiekszym bolem chorej, i ledwie po dwdch mie-
sigcach catkowicie oddzielong zostata. Blizna
po zagojeniu rany utworzyta sie nieforemna.
Z tego zdarzenia wniést czyby nie lepiej byto
w lakiem zdarzeniu, zawigzywaC gabke w stare



ptétno, i przewigzawszy nitkg ktorej konce po-
winny by¢ zewnatrz rany, wkiada¢ w rane, a-
by pdzniej przez powolne ich pocigganie wzbu-
dzi¢ ropienie w catej ranie i wydoby¢ od ra-
zu; albo wyjmowa¢ w Kkilka godzin po ustaniu
krwotoku. Tenze leczyt zapalenie macicy i ja-
jecznikdw rozwiniete u mtodej mezatki, w pier-
wszych dniach po Slubie. Po wyleczeniu choroby,
za pierwszem spoOtkowaniem znowu sie rozwineto
zapalenie i krwotok macicy; uleczona powtérnie
chora, dostata po dwéch miesigcach powrotu cho-
roby, tylko za dotknieciem sie meza do piersi.
Uleczenie w tym razie nastgpito niepredko, i
zostawito po sobie stwardnienie ujScia macicy,
chora dotychczas nie zastgpita, (rok caty) i za-
pewne bezdzietng pozostanie.

c) Preparata anatomiczne ztozone Towa-
rzystwu

Trudno$¢ otwierania ciat zmartych w pra-
ktyce prywatnej, jest przyczyna, iz Towarzy-
stwo niewiele w tym wzgledzie skorzysta¢ mogto.

Prof. Adamowicz ztozyt preparat patolo-
giczno poréwnawczy groniastych narosli guzicz-
kowych naKkiszkach, przeponie, ptucach u kro-
wy ; chorobe nazywa Tuberculosis membra-
narurn serosarum, nie za$ jak inni choroba
francuzka bydta (Franzosen-Krankheit), dla te-



go ze narosle te stanowig prawdziwe tuberkuty
bton wodnistych, podobne do ludzkich, ktére wi-
dziat raz u konia i raz u dziewczyny zmartej
z podobnych narosli na ptucach, watrobie i ja-
jeczniku, a podobny przykiad opisat Dr. Sieben-
haar. (Hufek Journ. 1834. April.)

Dr. Moszynski wyrobit preparat krtani sze-
Scioletniej dziewczynki zmartej z krupu, z za-
chowaniem catkowitej btony fatszywej (pseudo-
membrona) skutkiem tejze choroby utworzonej.

d) Srodki lekarskie nowo wprowadzone w u-
zycie, doSwiadczone przez Czionkow.

Siarczan miedzi (suphas cupri) zalecony do
wzbudzenia womitéw w krupie w ilosci gr. jj— jv
na jv uncye wody, co p6t godziny tyzka, uzyty
przez Czionkéw Kowalskiego, Rymkiewicza,
Trachtenberga, Jawtowskiego, raz sie okazywat
bardzo skutecznym, drugi raz nietyle; z ogél-
nych wnioskéw wypadto, iz sie skutecznym o-
kazywat w krupie poprzedzajacym odre, we wia-
Sciwym za$, bardzo mato byt dziatajagcym.

Kalomel z jodyng czysta zalecony w zapa-
leniu moézgu u dzieci, w ilosci, pierwszego gr. j.
drugiego M az dops grana z cukrem, co dwie
godziny proszek jeden, skutecznym sie okazat
Prezydentowi i Doktorowi Trachtenbergowi.

Dr. Widowski przekonat sie iz w trudnem
rozroznieniu jatrznikow skrofulicznych, dobrze



ustuguje weglan zelaza [carbonasfern), ktéry
wkrotce po uzyciu polepsza jatrzniki skrofu-
liczne, a pogorszenie sprawia u syfilitycznych.

Dr. Jawtowski nie mogac uleczy¢ goraczki
przepuszczajacej (Febris intermittens) Srodka-
mi zwyczajnemi, uzyt skutecznie Eactracti Bel-
ladonnae. Tenze w kolce z otowiu (Colica
P ictonum) dobrych doznat skutkow' z uzycia atu-
nu zwyczajnego (Alumen cruduni).

Dr. Trachtenberg dobre widziat skutki z
moczenia n6g W gorgczce nerwowej, w wodzie
czystej lak goracej, jak chory wytrzymac¢ moze,
toz potwierdzili pdzniej inni Cztonkowie.

Prezydent pomys$linie uzyt InfusiLedipa-
lustris (Bagno pospolite) zdwoch drachm na oSm
umyj wody, cztery razy nadzien potyzce dzie-
cinnej, w kokluszu.

Dr. Moszynski przekonat sie kilkakrotnie o
pomys$inem dziataniu Olei fecinoris aselli, w
ilosci dwéch do czterech tyzek na dzien, w ja-
trznikach skrofulicznych z préchnieniem kosci
potgczonych (Ulcera srophulosa cum carie
ossium.)

Rozprawiano w jakim wieku kalomel dzie-
ciom bez obawy dawac sie moze, wypadto z u-
wag i doswiadczen praktycznych, iz do lat trzech
moze sie dawa¢ bez obawy w wiekszych nawet
iloSciach, pozniej az do lat siedmiu tatwo wzbu-
dza saliwacjg, a nawet cancrum aquaticum.



e)Srodki uzywane przez pospdlstwo.

Kilka z nich byto wymienionych na posie-
dzeniach Towarzystwa, lecz zaden nie zastu-
zyt na uwage. ¥

1) Rozbiory dziet i pism czynione byly na-
stepne :
Dzietai
1. (tytutrosyjskojezyczny
w cyrylicy ).« przez Dra Goeh-

ling’a

2. 0 uzyciu woéd mineralnych w ogolnosci, Te-
odora Heinrich’a. Warszawa 1843, — przez
Dra Renier.

3. 0 Rewizyi Aptek, tegoz, Warszawa 1843,—
przez Prof. Adamowicza.
4. De congenita epidermidis hyperthrophia, auc.
Siewrok. Mosquae. 1843,— przez tegoz.
Rekopisma. _
1. Historia Epilepsiae traumaticae. Auc. Wojciech
Sienkiewicz,— przez Prof. Adamowicza.

Gdy Cztonkowie mieiscowi z trudnoscig moga sie do-
wiedzie¢ osrodkach lekarskich przez pospdlstwo uzy-
wanych, uprasza zatem Towarzystwo wszystkich Le-
karzy a mianowicie swoich Korrespondentéw, zajmu-
jacych sie praktyka na wsi o przysytanie takich na
imie Towarzystwa lub Sekretarza.



2. De casu coraplicato diarrhoeae. auc. Magnus
Loewenstein, — przez tegoz.

3. Opisanie ztamania podstawy czaszki, w sku-
tek odbicia sie sity tamigcej par contre-coap),
Leona Sokotowskiego; przez Dra Moszynskiego.

Dzieta drukowane powrdéciwszy z kolejnego
czytania sktadaty sie w Bibliotece, arekopisma

w Archiwum Towarzystwa.

Czynnosci administracyjne.

d) Prenumerata pism perjodyczny ch.

W roku 1843 prenumerowano nastepne

pisma:

l.tytut rosyjskojezyczny
pisany cyrylicg.

2.Pamietnik Towarzystwa Lekarskiego War-
szawskiego. '

3.Encyclographie de Sciences medicales,Bruxelles.

4. Nordisches Central-Blatt fur die Pharmacie
und ihre Hulfswissenschaften. S. Petersburg.

5. Jahrbucher der gesammten in-und auslan-
dischen Mediein, von Schmidt, Leipzig.

6. Allgemeine medizinische Central-Zeitung, von
Sachs, Berlin.



1.

4,

5.

b) W ybor Cztonkéw Towarzystwa.

Wybrani na Cztonkéw miejscowych.
Jerzy Baehr Radca Stanu i Kawaler, gtowny
Lekarz Wilenskiego Wojennego Szpitalu Dok-
tor Medycyny.

Magnus L oewenstein Doktor Medycyny i Chi-
rurgii, Ordynator przy Wilenskim Wojennym
Szpitalu.

. Stanistaw Wikszemski, Cztoneki Lekarz W i-

leriskiego Towarzystwa Dobroczynnosci.
Jan Zycki Ordynator przy Wilenskim W o-
jennym Szpitalu.
Jan Misiewicz Ordynator przy WileAskim
miejskim Szpitalu Sawicz.
Justyn Kuszewicz Aptekarz wiasciciel Apte-
ki w Wilnie.
Jozef Wojewo6dzki Prowizor zawiadujgcy Ap-
tekg Szpitalu Zydowskiego w Wilnie.
Wybrany na Korrespondenta.
Edward Siller Professor Uniwersytetu Dor-

packiego Aptekarz i Kawaler.

¢) Zmarli Cztonkowie w r. 1843.

Miejscowi:

Mikotaj Mianowski, Rzeczywisty Radca Stanu
i Kawaler, Rektor, b. Wil. Med. Chir. Aka
demii, Doktor Medycyny i Chirurgii.



o~ WD

Karol Muyschel Prof. b. Wil. Med. Chir. A-

kademii, Doktor Medycyny.

Marcin Swiderski, Doktor Medycyny.
Korrespondenci.

Jozef Frank, zatozyciel Towarzystwa i Prof.

b. Uniwersytetu Wilenskiego, zmarty w Ko-

mo (we Witoszech).

Julian Czermak, Prof. w Wiedniu.

Jan Tyrrel, w Londynie.

Jan Busch, w Petersburgu.

Tomasz Kuczkowski, w Warszawie.

Stan pomocy naukowych Towa-
rzystwa.

a) Biblioteka.

Biblioteka Towarzystwa zostajagca pod opie-

ka Cztonka Towarzystwa A. Reniera, zawiera-
ta do 2000 tomow; w ciggu roku 1843 procz wy-
mienionych wyzej pism periodycznych i dziet
pojedynczych zyskata nastepne:

1.

2.

JozefFrank, (zywot i rozbior dziet), przez Prof.
Adamowicza, Wilnho. 1843 r.

t y t u t

w jezyku rosyjskim
zapisany cyrylicag 1843 r.



3. tytut w jezyku rosyjskim
zapisany cyrylicag, 1842r.

3. De menstruatione parca, Dissertatio inaugu-
ralis, auctore Magno Gustavo Loewenstein.
Dorpati Livonorum. 1840.

5. Tenotomia et Myotomia, Dissertatio inaugura-
lis, auctore Juliano Moszynski, Vilnae 1841.

6. Zoonomia, przez Proi. Adamowicza. 1841.
Wilno.

7. Synopsis nosologiae veter. comparatae; (in
Gurlt. Magazin. 1836 Il.iv.) Berlin, przez tegoz.

b) Gabinet Anatomiczno-Patologiczny.

Zbidér ten zawieral 43 preparata, w tym
roku przybyty mu dwa wyzej wymienione; o
pieke nad nim ma Czionek Towarzystwa K.
Maleszewski.

c) Archiwum Towarzystwa.

Archiwum Towarzystwa sktada sie z pism
urzedowych i listbw prywatnych do Towarzy-
stwa, z rekopismédw naukowych nadsytanych
Towarzystwu, z kopij pism urzedowych pisa-
nych do wyzszych wiadz w kraju, i naostatek
z kopij listéw pisanych od Towarzystwa do le-



karzy znakomitych w kraju i za granica. Wszy-
stkie pisma oznaczone numerem biezgcym i wpi-
sane w ksiege na ten cel przeznaczong, znajdu-
ja sie pod zawiadywaniem Sekretarza.

d) Kassa Towarzystwa.

Ta sktada sie z samych dobrowolnych skia-
dek, ktére sg wieksze lub mniejsze stosownie
do potrzeb Towarzystwa; utrzymuje jg i zata-
twia wydatki Czionek Towarzystwa Aptekarz
Fryderyk Woelck.

(Julian Moszynski.
Sekr. Tow.)
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I.
TROXI

pod wzgledem zdrowia.

R0351A1T0§é klimatu i rézne polozenie pojedyiczych
okolic w jednym klimacie, jak poteznie wplywaja na
zdrowie czlowieka, kazdemu wiadomo. Razdy prawie
kraj, kazda czesé jego, wyrainiéj odznaczona poloze-
niem swojém od innéj, ma rodzaj cierpien sobie wla-
sciwych, a mniéj sprzyja cierpieniom krainy sasied-
niéj, tak dalece, Ze czestokro¢ przeniesienie si¢ 0sob
dotknietych cierpieniem powszechném w stronie jednéj,
w inna strone, nie tyle jemu podlegla, wystarcza do
uleczenia, a przynajmniéj do przyniesienia ulgi w cier-
pieniu nabytém, byle nie doszlo tego stopnia, ze juz
wszelka ulga staje si¢ niepodobna. Widzielismy nie-
raz, jak osoby zlamane u nas koltunem, wydaliwszy
si¢ w odlegle strony na wschéd, lub poludnie, wkrot-
kim czasie zupelne odzyskiwaly zdrowie; jak znowu
dlugo dreczone fébra (Febris intermitlens) na wschod-
nim brzegu morza czarnego, za przybyciem do nas,




bez zadnych lekéw wracaty do zdrowia. Wiadomo
powszechnie, ze Anglicy zgubnych skrofutéw najtat-
wiej pozbywajg sie, wyjezdzajac w obce kraje, miano-
wicie potudniowe. Wole (Strurm) pospolite w niektd-
rych kantonach Szwajcaryi, wtenczas sie tylko leczy,
gdy chorzy przeniosg sie w strony, gdzie sie nie po-
strzega , a przynajmniej nie jest powszechng ta choro-
ba. Niemniej wazny wptyw wywiera zmiana klimatu
na inne choroby przywigzane do miejsca (nﬂt‘]enh'
rﬁCi); i tak: Lepra Taurica czesto napotykana w Kry-
mie, Scherliewo w Dalmacji, R osaAsturica w Hiszpa-
nii, Rmygew Norwegii, widocznie sie polepszaja po
wyniesieniu sie chorych w inne kraje lub prowincye.
Choroby ostre, wywigzujgce sie z przyczyn miejsco-
wych, jak: gorgczki rozmaitego rodzaju, cholera it. p.,
dla predkiego biegu nie moga sie leczy¢ podobnym
sposobem.

W rzedzie choréb chronicznych, na ktére klimat
dobroczynny wptyw wywiera, liczg sie takze suchoty
ptucne (PhtllSlS p.lln'ﬂ'lallS) Pospolite w kazdym sta-
nie, nie oszczedzajgce ani pitci, ani wieku, zwracaty
na siebie pilng uwage lekarzy od najdawniejszych cza-
s6w. Niema $rodka, ktédregoby nie zalecano na ich
wyleczenie; niema sposobu zycia, ktéregoby nie ra-
dzono dla zabezpieczenia sie od nich; ana nieszczescie,
wszystko naprozno, wszystkie rady nie przynosity po-
zadanego skutku; i jesli jaki $rodek lub sposéb zycia
ogtoszony byt jako niewatpliwy na uleczenie suchot,
to sie pokazato w dalszych doswiadczeniach, ze wten-
czas tylko skutkowat, gdy suchot wtasciwie nie byto,
a inne jakie cierpienie, z wejrzenia do nich podobne,
brane byto za suchoty. Moéwie tu o suchotach gruzet-

kowych [Pf'lthiSiS tUtEr(:Ulosa) bo powstajgce po zapa-



leniu ptuc ostrem lub chronicznem (PﬂthlSlS exmca)
czestokro¢ «tajg sie leczyé.

Niepowodzenia tylu usitowan nie zniechecity by-
najmniej lekarzy od dalszego szukania $rodkéw zabez-
pieczajgcych od suchot; ale gdy w aptekach nic juz
nie pozostato, czegoby nie probowano, a nowo wpro-
wadzone lekarstwa nie wiecej byty skuteczne od daw-
niej znajomych, wypadto ograniczy¢ sie na oddaleniu
przyczyn sprowadzajgcych suchoty.

Powietrze atmosferyczne, stykajgc sie w kazdej
chwili przez oddychanie z ptucami, najczes$ciej bywa
przyczyng ich cierpieA rozmaitych i samychze suchot,
gdy bedzie zepsute jakimkolwiek sposobem, lub obcig-
zone pierwiastkami ostremi, draznigcemi organ tak de-
likatny i do utrzymania zycia nieodbicie potrzebny.
W wielkich zatem miastach, z powodu wielkiej liczby
ludzi i rozmaitych wyziew6éw, mianowicie w porze
letniej, najmniej jest zdrowiu ptuc przyjazne; na wsi
i w matych miasteczkach przeciwnie; co tez liczba su-
chotnikéw wzgledna do ilosci mieszkancéw dostatecznie
potwierdza. Czuli juz te prawde starozytni Rzymianie,
gdy swoje villag zaktadali nad brzegiem morza, da-
leko od miasta, i tam sie na lato przenosili. W wiej-
skich znowu siedzibach, jedne okolice wiecej liczg su-
chotnik6w na te sama liczbe mieszkancéw, inne mniej;
w jednych kazde prawie cierpienie ptuc chroniczne
przechodzi w suchoty, w innych, tylko urodzeni z za-
rodkiem 'suchot (HTthlSlS haeredltarla) kohncza zycie
w suchotach; czego przyczyna czestokro¢ ani w poto-
zeniu topograficznem, ani w innem Zrédle, wyS$ledzi¢
sie nie daje. Wniosek ztad naturalny, iz ludzie uspo-
sobieni do suchot zamieszka¢ powinni na wsi, i to

w miejscach, gdzie najmniej suchotnikéw, gdzie cier-



pienia ptuc chroniczne rzadko przechodza w suchoty.
J. Clark najwiecej potozyt zastug: w szukaniu takich
okolic. Przebiegt on w tym celu calg potudniowg Fran-
cyg i Witochy, i postrzezenia swoje w r. 1820 ogtosit
w Londynie. A chociaz stusznie zarzuca mu FOtherglll,
ze postrzezenia jego mato sa znaczace, dla tego, iz
zadna okolica nie moze sie oceni¢ ze spojrzenia, jako
pozyteczna zdrowiu suchotnikéw, lecz jg oznaczyé¢ po-
winien lekarz miejscowy, ztemwszystkiem pracy jego
zaprzeczy¢ nie mozna pozytku: on bowiem pierwszy
zwréocit uwage lekarzy na szukanie miejsc wiecej zdro-
wych dla ptuc nad inne. Skutkiem tego, wkrétce ogto-
szono prowineye i cate kraje, gdzie wysytani suchot-
nicy najwiekszej doznajg ulgi; a dotknieci cierpienia-
mi, ktére suchotami nie sg, lecz tatwo przechodza
w suchoty, zupeinie wracajag do zdrowia. Witochy
najwiekszg w tym wzgledzie zyskaty wzietosé¢, a w nich
miejsca szczeéliwiej potozone nad inne, Nizza, Plsa,
WeneCIJa staty sie ucieczka wszystkich, co zmiana
klimatu leczy¢ sie byli w stanie. Ale Witochy nie
moga objgé chorych catego $wiata; nie kazdy moze
sie podjag¢ kosztownej podrézy. Byé nie moze, aby
Opatrzno$é¢, dotykajac suchotami wszystkie ludy, nie
data im miejsc szczeg6lnych na wtasnej ziemi, gdzieby
zamieszkawszy, mogli dozna¢ ulgi w cierpieniach, prze-
dtuzyé zycie czestokro¢ zbyt drogie dla rodziny lub
og6tu. Jakoz S$ciSlejsze postrzezenia lekarzy odkryty
w kazdym prawie kraju zakatek, gdzie mniej suchotni-
kéw niz w innych, gdzie wysytani suchotnicy mniej
wiecej wyraznej doznajg ulgi.

W Litwie wielu widziatem suchotnikéw. Wielu
z nich, powierzajacych mi ratunek ostatkéw zycia, po-

cieszatem nadziejg wyzdrowienia, bolejac w sercu, iz



pociecha moja na stowach konczyé¢ sie musi. Nie zna-
jac Srodkdédw leczacych, nie styszatem nigdzie o miej-
scu, gdzieby im dla otrzymania ulgi zamieszka¢ naje-
zato. Co wieksza, zadawnione cierpienia ptuc, tatwo
przejs$¢ mogace w suchoty, czestokro¢ odejmowaty mi
wszelka mozno$é¢ zapobiezenia rozwinieciu sie tej za-
béjczej choroby, wtenczas mianowicie, gdy S$rodki
apteczne i stosowna dyeta nie przynosity pozgdanego
skutku. Caty ratunek byt wyjazd na wie$s. Ale do-
kad pojadag mieszkancy wsi? jaka im poradzi¢ okoli-
ce, mniej wiecej stosowng do stanu ich zdrowia? Otéz
przypadek odkryt mi Troki. Leczagc przed czterma
laty dojrzata panne, cierpigcg chroniczne zapalenie
kanatéw oddechowych (Br(fnhltls Chrmica), przy
najpilniejszych staraniach, niewiele widziatem ulgi.
Budowa jej szczupta, piersi ptaskie, kaszel ciggty
z wyrzutem ropiastym (NlateriS purlformS trwanie
choroby od lat siedmiu, wyrazne symptomata goracz-
ki wyniszczajace] (FehriS rﬂ:ﬂ(& nie dozwolity mi
watpi¢ O blizkiem rozwinieciu sie suchot. Poradzi-
tem jej wyjechaé¢ na wies. Mieszkajgc juz nieraz na
wsi, mato wierzyta radzie mojej, i powodowana oko-
licznosciami, wyjechata do Trok. Jakzem sie zdziwit,
widzac jg w rok poézniej zdrowag zupetnie i czerstwag;
a zdrowie wrécito bez zadnych lekéw. Dzi$ jest mat-
ka zdrowego dzieciecia. Wkrotce potem przedstawit
mi zupeinie podobny przykiad mitodzieniec zamiesz-
katy w poblizu Trok. Nastepnie kilkoro dzieci, wy-
niszczonych przez dtugotrwajgcy kaszel, przy usposo-
bieniu skrofulicznem, pozdrowialo w Trokach; a kaz-
de z nich przypadkiem tam zamieszkato.

Tak widoczny wptyw Trok na zdrowie cierpig-

cych na piersi, podat mi mys$l, azali nie jest to oko-



lica, w ktoérej suchotnicy w dotkliwych cierpieniach
swoich mogg jeszcze doznaé¢ ulgi? o czem aby sie prze-
konaé¢, radzitem kazdemu suchotnikowi szukajgcemu
rady mojej, aby sie udat do Trok na wypoczynek i
branie lekarstw, jesli tam miat krewnych lub znajo-
mych, ktadac za caty powod podobnej rady czystosé
powietrza i tatwo$é¢ porozumiewania sie ze mna; nie
wspominatem za$ bynajmniej o postrzezeniach moich,
dla tego, aby chory, liczac zbyt wiele na wptywie po-
wietrza, nie zaniedbat rodzonych $rodkéw, lub tez do-
znanych skutkéw nie przesadzat, i nie wprowadzat mie
w btedne o Trokach przekonanie. Wypadek catkowi-
ty byt na strone Trok. Wszyscy w krétkim czasie i
znacznie sie polepszali.

Ostatniej zimy, gdy lekarz powiatowy Trocki z o-
bowigzkéw stuzby ciggle prawde przebywal w powiecie,
mnie sie zdarzyto do kazdego niemal jezdzi¢ chore-
go, ktéry czynniejszej potrzebowat pomocy. Bedac przy
jednym chorym, miatem wielu radzacych sie innych.
W ich liczbie ani jednego nie widziatem suchotnika,
jedne mioda panne wyjmujac, ktéra, przybywszy do
Trok na mieszkanie, z suchot galopujagcych (PhiSIS
ﬂorid@, po kilkakrotnem przeziebieniu rozwinietych,
umarta.

Na mocy tych postrzezen poczatem przesziego lata
(1845 roku) wysytaé do Trok umyS$lnie cierpigcych
na piersi. Na wszystkich wyrazne widziatem polepsze-
nie; a jedna kobieta lat koto 30 wieku majgca, matka
dwojga dzieci, bardzo podejrzana o gruzetki czyli gu-
ziczki ptucne, silnie kaszlajaca blizko od roku, wrécita
po pieciotygodniowym pobycie bez najmniejszego
kaszlu, daleko czerstwiejsza i rzezwiejsza, niz przed

wyjazdem.



Wszystkich tych chorych mégtbym przytoczyé
szczegbtowe historye; ale ze sie tu nic nadzwyczajne*
go nie opisuje, ani sie zadna nowo$¢ w sposobie le-
czenia nie wprowadza, przestaje na samem wspomnie-
niu widzianych skutkéw: $rodki bowiem lekarskie nie-
inne sie uzywaty, jak powszechnie zalecane w podob-
nych przypadkach.

Niedawno zwiedzajgc Troki umys$lnie z Professorem
Adamowiczem, dla zebrania szczegétowych o stanie zdro-
wia mieszkancéw wiadomos$ci , dowiedziatem sie od le-
karza powiatowego, iz wciggu trzyletniej praktyki naj-
mniej miat suchotnikéw, i to z okolic, a z miasteczka
zadnego; od roku za$ nie pamieta, zeby sie ktokolwiek
radzit u niego na suchoty. Powiedziat takze, iz kottun
bardzo jest rzadki w Trokach, i nigdy gwattownemi nie
odznacza siesymptomatami. Choroby epidemicznej zadnej
nie widziat; tegoroczna (1845) nawet krwawa biegunka
niewielu dotkneta mieszkancow, izaledwie kilkoro dzieci
o Smieré¢ przyprawita. Tamze zamieszkaty od lat 30
doswiadczony i uwazny felczer podobne dat zdanie
co do suchotnikéw, t. j., ze jak zapamieta nigdy ich
wielu nie byto w Trokach, i ledwie kiedy niekiedy
zdarzyt sie chory wumierajacy z suchot. Z cholery
w 1831 roku umart jeden tylko chory, i to wiecej
przez zaniedbanie, niz gwattowno$¢ choroby. Toz po-
twierdzili miejscowi ksieza i starzy ludzie.

Wejrzenie mieszkancéw w ogélnosci jest czerstwe
i wiele starcow widac.

Troki, (*) miasto powiatowe tegoz nazwania w gu-



bernii Wilenskiej , lezg o mil cztery od Wilna,
w stronie zachodniej. Droga do nich wygodna poczto-
wa. Mnéstwo widokéw wiasciwych Litwie, pagoérkéw
lasami okrytych, gk przes$licznych i pél rodzajnych,
bardzo jg czyni przyjemna. Widok miasta z przyjaz-
du od Wilna niepospolity. Dwa ogromne koscioty
potozone na wzgé6rzach i szczatki dawnego zamku na
jeziorze, cudowny przedstawujg obraz.

Historya i wspomnienia Trok kazdemu sg znajome
z pism innych.

Lezg Troki na wyspie zewszagd wodg oblanej. Daw-
niej dwa mosty do nich prowadzity; dzi$s jeden pozostat;
na miejscu drugiego (od Wilna) usypana grobla daje
wjazd ladem. Jezioro oblewajgce Troki ma wode czysta,
brzegi przystepne, wyziewéw szkodliwych zadnych; ob-
fituje w ryby, mianowicie sielawe stawng na catg Lit-
we. Na niem znajduja sie wysepki rozmaitej wielko-
§ci, jedne uprawng rolg pokryte, inne trawg poroste.
Na jednej z nieb wznoszg sie wspaniate ruiny zamku
Kiejstuta. Kto w nich nie byt w porze wiosennej, nie
oddychat mita wonia rodzinnych ziét i kwiatéw po-
rostych na dziedzifncu niegdy$ zbrojnym ludem napet-
nionym , nie patrzyt na gltuche milczenie $wietnych
dawniej gmachéw, kto nie stuchat gwaru ptastwa wod-
nego, tam, gdzie przed wieki wojenne grzmiaty rogi,
ten nic z okolic litewskich nie widziat.

Grunt miejski bardzo jest zyzny, piekng wydaje
ogrodowine, a najwiecej bardzo dobrych ogé6rkéw,
ktéremi mieszkancy opatrujag Wilno i przylegte oko-
lice; lecz, wedle Swiadectwa w#tascicieli ziemi, powierz-
chowna tylko warsta ma by¢ rodzajna; gtebiej nie-
co zwirowy lezy piasek; i dla tej przyczyny mato jest

w Trokach ogrodéw, ktére trudno zahodowaé¢ i utrzy-



mac. Grunta olsoliczne podobniez sa rodzajne, zboze
wszelkiego rodzaju dajg w obfitosci. Strona péinocna,
wiecej niz inne wyniesiona nad poziom, zastania mia-
sto od ostrych wiatrow. Lasy otaczaja Troki ze-
wszad, juz to lisciowe, juz to iglaste: las najblizszy
miasta jest w stronie zachodniej ; na wschéd i potu-
dnie odleglejszy; na po6inoc mate tylko znajdujag sie
zaroste i knieje, lezg tuz po za jeziorem na suchych
pagérkach i wybornie stuzyé¢é moga do przechadzek.

Brak piaskéw lecacych w poblizu, potozenie mia-
sta w S$rodku prawie jeziora wolnego od wszelkich
wyziewéw szkodliwych, dostatek laséw naokoto, sa
przyczyng, iz w Trokach nigdy prawie niema kurzu,
ale przyjemna ciggle utrzymuje sie wilgoé w powie-
trzu; co wtadnie bardzo jest sprzyjajagcem zdrowiu
ptuc; jak tego przyktad stawi Wenecija, miasto, gdzie
najmniej suchotnikéw, i gdzie przybywajgcy z usposo-
bieniem suchotniczem tatwo wracajg do zdrowia.

Trudno$¢ Trok okoto poéttorej tysigca wynosi. Skta-
da sie po wiekszej czeéci z Karaimoéw. Chrzescian bar-
dzo mato. Zydoéw niema zupeilnie. Ta ostatnia przy-
czyna moze sie niemato przyktada do czystos$ci i zdro-
wia powietrza: bo Karaimi bardzo sg oched6zni; brzy-
dza sie niechlujstwem zydowskiem; mimo leniwosé¢ swo-
je w przemys$le i handlu, bardzo sg poczciwi; wystep-
kéw kryminalnych ani stychaé¢ miedzy niemi; rozpu-
sta rzadko sie zdarza.

Na wejrzenie przedstawiajag Troki ,bardzo biedne
miasteczko. Domy wszystkie drewniane, w jedne zabu-
dowane ulice, ktéra sie wdtuz wyspy pomiedzy mostem
a groblg rozcigga w ksztatcie tuku, wypuktoscig na
wschéd, koAcami ku zachodowi obréconego. Cze$é je-

go potozona blizej mostu lezy catkiem na wzgérzu,



14

powielrze ma najlepsze, widoki najpiekniejsze. Tam
zdaje si¢ najwlasciwiéj byloby obiera¢ chorym miesz-
kanie ; chociaz i w kazdym inoym punkecie niewielka
zachodzi roznica na tak malé] przestrzeni.

Wiém to i czuje, ze te kilka postrzezen nie sa
\v}'st:n'czajqce do ustalenia wzietosei Trok pmi wzgle-
dem zbawiennego wplywu na pluca; ale tez przemil-
cze¢ nie moglem cudownych uzdrowien, jakie po-
strzeglem na ludziach ecierpiacych na piersi lam za-
mieszhalych. Czas i uwagi kollegow wyrzelna o nich
stanowczo. Tymeczasem nie szkodzi, aby ludzie sfa-
bych piersi, ktorym wszystko jedno mieszkaé w Wil-
nie, Kownie, lub gdzieindziéj, zamieszkali przynaj-
mnié] na lato w Trokach, i doznanemi skutkami u-
twierdzili lub potepili zdanie moje. To tylko dodaé
winienem, iz chorym, ktorzyby zamieszkaé cheieli
w Trokach, précz wplywu powietrza, potrzehna jest
opicka doswiadczonego lekarza, ktéryby ich sposéb
zycia urzadzil i pomocniczémi srodkami OIHII.I'Z}’I, a
w razie nieprzewidzianych wypadkéw pogorszenia lub
choroby przypadkowéj stosowne uczynil zapobiezenia.

Julian Moszyriski.

II.
O wplywie miejscowosci na
niektore choroby.

3
Ze suchoty plucne guziczkowe (tuberkulowe) da-
leko sa rzadsze w nizinach, anizeli w gérzystych miej-



scach, o tein sie przekonali i angielscy lekarze, nie tyl-
ko w swoim kraju, ale i w innych miejscach. V\/eekes
nawet postrzegt, ze suchoty czestszemi sie stawaty
w Hrabstwie Sussex réwno z wykopaniem wiekszej
liczby kanatéw i oszuszeniem gruntu. W Hollandyi
juz w r. 1779, jak $wiadczy We”S, suchotnicy uda-
wali sie na wilgotne niziny. O zbawiennym wptywie
wilgoci na zdrowie ludzkie przekonali sie: Speer, Ruty,
Franklin, Perciual i Pringle. rodobniez Madden
powiada, ze w Alexandryi niema chorob ptucnych,
ze na Minorce, w Egipcie i Bengalu panujg febry, a
suchoty ptucne stanowig rzadkag chorobe.

Lekarz wersalski B(ldln bardzo pracowicie zebrat
okolicznosci wptywajgce w réznych krajach na sucho-
ty ptucne i gorgaczki zgnite; a wylozywszy je obszer-

nie (.Annal. d’H)/glere pUbI 1845. JanV.), nastepne

uczynit wnioski.

1. W tych miejscach, w ktédrych przyczyna wznie-
cajagca endemiczne febry (febres |ntermttert6 er[b'
m(m wptywa silnie na cztowieka, rzadsze sa ptucne
suchoty i gorgczki zgnite.

2. W miejscach, gdzie suchoty i gorgczki zgnite sg
czeste, rzadkie s.g i nieciezkie febry tamze nabyte.

3. Osuszenie gruntu btotnistego lub jego przemie-
nienie w staw, niszczagc lub zmniejszajagc choroby po-
wstajace z miejsc btotnistych, zdaje sie usposabiaé¢ or-
ganizm do innego stanu chorowitego, w ktérym sie
postrzegajag suchoty ptucne, albo stosownie do poto-
zenia jeograficznego gorgczka zgnita.

4. Pobyt w kraju blotnistym zabezpiecza cztowie-
ka od goraczki zgnitej. Stopien i trwanie tego zabez-
pieczenia jest w stosunku prostym do trwania uprzed-

niego pobytu, i do mocy, do jakiej gorgaczki tam do-



chodzg pod wzgledem ich postaci i tolsu. Czyli ina-
czej méwigc, pobyt w kraju gorgczek odpuszczajacych
i ciggtych, jako na wybrzezu Algieru i w $rodku krai-
ny stawéw w Bresse we Francyi, bardziej zabezpiecza
od wspomnionych chorob, anizeli np. pobyt przy btot-
nistem uj$ciu Bievre w Paryzu.

5. Pewna szeroko$¢ i diugoséé¢ jeograficzna, oraz
wyniosto$§¢ miejsc stanowigcych granice okazywania sie
goraczek btotnych, tworzg tez granice dla uzdrawiaja-
cego wptywu blotnistego pierwiastku.

Nikt zapewne watpi¢ nie bedzie o zbawiennym
wptywie gruntu przez chorych zamieszkatego, Kkto sie
zastanowi nad wypadkami otrzymanemi od lat kilku
przez samo tylko wyniesienie dzieci ulegtych kretyniz-
mowi nad strefe orograficzng, w ktérej sie kretyni
endemicznie rodza; a to zazwyczaj miedzy dwoma miej-
scami sprzyjajacymi powstawaniu wola (Strurra) W Al-
pach péitnocnych kretynizm natrafia sie miedzy 1394 a
3600 stopami wysokoéci po nad poziomem morza, nigdy
wyzej lub nizej; przeto za tg granicag trzeba umiesz-
cza¢ dzieci kretyny, a przynajmniej w takiej czesci kuli
ziemskiej. Wniosek ten stwierdzito juz doswiadczenie

w kantonie Bern w zaktadzie nowo-urzgdzouym w wio-

sce zwanej Abendberg (Obacz dzieto: Abendberg
établisseent pour la guérison des enfants crétins a
Interlachen, par le Dr Berchtold. Fribourg. 1844).
Dla lepszego wyjasnienia wptywu miejscowosci na
niektére choroby, dodam jeszcze uwagi z medycyny
poréwnawczej. Przekonano sie, ze ospa u owiec nie
postrzega sie na ptaszczyznach btotnistych w Cambridge
i Hemtigton, gdy tymczasem straszna jest w cze$ci tegoz
kraju niezalanéj. WHolsztynie, wczeéci tylko wschodniej

tego kraju, suchej izdrowej, okazuje sie prawdziwa ospa
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krowia; nigdy za$ w czesci zachodnié¢j, blotnistéj. Nako-
niec postrzezono, ze Szczury, mieszkaney sciekow, nie

maja tuberkulow pluenych.

(A.)

I11.

Postrzezenia o chorobach w Pin-
szczyznie, mianowicie okolo
Kozangrodka zdarzaja-
cych sie.

Lekarz pracowity i zawczesnie zeszly z tego Swiata
Mikola) Rodkiewicz, w ciagu dziewiecioletniego poby-
tu swego w Kozangrédku, zebral swoje postrzezenia
i w jezyku lacifiskim przed kilka lat wylozyl. Tres¢ te-
go pisma postanowilismy poda¢ do publicznéj wiado-
mosci, z niektorémi uwagami.

Miasteczko Kozangrédek, w gub. Minskiéj, na Po-
lesiu litewskiém, na plaszezyznie zupelnie piasczystéj,
pozbawionéj kamieni, polozone, oloczone rzeczky Cng
zamieszkala bobrami. (") Nieco daléj od wschodu ply-
nie handlowna Prypeé, dostarczajaca soli kuchennéj
2 Kremienczuka. Bagna i topiele bardzo sa obfite
w téj stronie. Grunta blotniste, na uprawe zhoza nie-
przydatne , sluza za pasze dla bydla. W sasiednich
lasach nastgpne postrzegaja si¢ drzewa i krzewy: Alnus

() Bobry znajdowaly si¢ takoz w Turowszezyzuie, Stolinie, Dawid-
grodku i Stachowie. Byly tez w Kobrynskim niedalekio Mucho-
wlok i w Nowogrodzkim okole Szezors; ale najwigeé] bylo w roz-
ciaglosci rzeki Prypeci. Teraz wszedzie prawie wygubione.

I




vicuna, Pinus silvestris et abies, Tilia europaea s e-
tuia alba, Sorbas aucuparia, Queraus robur, Carpifias
betulas, Halbes ideeus et frulicosus, Conjlus avellana,
Vimmumm"lus, [bpl'hel\/bzereum a najwiecej Salix
pentandra et triandra. Na piaskach: Dyanlhus arena-
rias et carlusianorum, Vcrbascum niaruin el Thepsus
(bardzo obfite) V. liehnitis, Hieracium pilosella, Thy-
mus serpyHUM Lichen pixydatas, Sedum acre, Gna-
phalium arenarium, Seinpervivuin leetorum,  Sclcran-
thrs FErenniS (na korzonkach tej rosliny obfity owad,
zwany Czerwiec, Coocus mlonlcl,s) Na zyznej ziemi:
Viola tricolor, Sapanoria officinalis, Erylhraea cen
taurium, pers+; Silene infinta, smith., Hypericum per-
foratum, Trollius europeeus, Draba venia, Chano-
milla vulyaris, Fumaria off., Oriyanuni only., Tri-
folia rozmaite, MElitoihus albus et IL'lteaS, Q/ChOI’Ium
inlybus, Cuscuta vuly., Ayrostema Githuyo, i « .
Na takach wyzej potozonych: Mrd'BStrida, Anthoxan-
tum odoratum  w miejscach btotnistych: Ranunculi
rozmaite, Veralrum almm Spmynum pa]UStre, Splan—
dniiin arm.lllaceum Lenina MINOr. w  wodzie rosna:
Junci, Scirpi, Phalaris, Carices, Potamoyclones, Tra-
Pa, etc. Aldrovanda vesiculosa (bardzo rzadka ro$li-
na). W blizkosei domow: Rrionia alba, Inula lle-
lenium Carduus acanthoides. w  1asach:  Orchis cono-
[poea, Qd)l, aneMe, €elC. Nad jeziorami, szczegdl-
nie w Pohoskiéuj: Phellandriam a;njatlcum, Schoenus
mariscas, Myriophyllum verticellatum,  Gratiola
off., etc.

* Ogrodéw owocowych w ogélnosci mato znajduje
sie w tych stronach, ale za to zyta podostatek; tylko
niekiedy w okolicach tacliwy bywat nieurodzaj, gdzie

nie byto pokopanych rowéw"'.



Woda w Kozangrédtui czysta i zdrowa, w dalszych
oltolicach nieczysta i metna.

Klimat cieplejszy od wileinskiego , ztad zboze pre-
dzej dojrzewa; ale wiatry, wilgo¢, wyziewy biot, uspo-
sabiajg do chorob reumatycznych i katarowych, a naj-
bardziej do febry czyli gorgczki przepuszczajgcej.

Ludno$¢ w dobrach Kozangrédzkich do 4 tysiecy
dochodzi. Zydéw zajmujgcych sie handlem ryb i soli
bardzo jest mato. Chatupy ciasne, brudne, wilgotne,
zadymione, i niezno$nie gorgce w kazdej porze roku.
Odziez u biedniejszych lekka. Pokarm zryb, ktére stano-
wig gtéwny przedmiot handlu z Litwg. Ryby najczest-
sze w PiAszczyZnie sa: Silurus Glanis, Essox Lucius,
Ciprinus Urania C. carassius C. linca C. jeses,
C. nasus, Perea fltwialilis P. Cerna, i Cobithis
fossiiis, ktéry tak jest w niektérych miejscach obfity,
iz jedynie z przedazy tych piskorzy (wjundédw) chtop-
stwo sie utrzymuje i podatki optaca. Potow ryb od-
bywa sie zimag za pomocag zwyczajnych sieci, pod léd
wpuszczanych ; a im tezsze mrozy, tem wiecej zbiera
sie na powierzchnig wody ryb, duszacych sie z powo-
du niedostatku powietrza pod lodem. Chciwe Swieze-
go powietrza, z otwartym pyskiem i mocnym ruchem
skrzeli, mocno skupione i przez silniejsze sztuki od-
pychane od miejsc lodem niepokrytych, niczem sig¢
nie ustraszajg, i nietylko linczami, ale tez rekami tatwo
sie towig. Podczas kazdego takiego potowu ryb, starsi
wieédniacy zawsze przepowiadajg choroby i$miertelnos¢é
miedzy ludem; co sie lez sprawdza, skutkiem zazie-
bienia i objadania sie rybami nawpé6t ugotowanemi
i mnéstwem wody zapijanemi. Ztad wtasnie powstajg
corocznie goraczki gastryczne izgnile, zapalenia kiszek,

a najbardziej biegunki i dyzenterye. (Funt ryb prze-



daje sie po groszu z powodu obfitosci; a w r. 1824
jedne dobra tuninskie miaty z tego 500 rubli sr. do-
chodu). Choroby stajg sie najstraszniejsze przy nagtej
zmianie powietrza, gdy nieusolone jeszcze ryby gni¢
poczng i powietrze zarazajg.

Drugim gtéwnym a szkodliwym pokarmem sg grzy-

yjako to: llOletus bov ios mutabilis, Inters Aya-
ricus deliciosus, integer, virescens opacus Meru-
lius cantlarellus. w og6lnoéci za$ dodaé trzeba nie-
wstrzemiezliwo$¢ i zartoczno$é ludu wiejskiego w tych
stronach jakby wrodzong, szczeg6lnie podczas S$wigt i
pogrzebéw: stypy albowiem, a raczej wieczerze dla zmar-
tych, ze szczegélng poboznos$cig odbywajag, rozumiejac,
ze duchy w ich wtasnych domach hojnie przyjmowa¢
trzeba. W tym celu dniem przed obchodem najskrzet-
niej wszystkie sprzety oczyszczajag, a nazajutrz wycho-
dzag na smetarz, cicho sie modlg, nad grobami krew-
wych upadajg i gto$sno bardzo ptacza; potem wracaja
do domu, i naczczo przez caly dzien przygotowujg wie-
czerze dla zmartych. Pod wiecz6r zapalajg na $rodku
nakrytego stotu wdédke, dla przypomnienia ptomieni
piekielnych i rozweselenia umystu; polem sél rzucaja
na wegle rozzarzone dla ustyszenia tajemniczego jej
trzasku; dalej idag polewki =z miesiw i ryb, Kkaszy juz
to ze stoning, juz z mlekiem makowem Ilub konopnem
i miodem, a caly stét po brzegach chlebem oktadaja.
Po lakiem przygotowaniu otwierajg okna i drzwi; starsi
naokoto domu sie przechadzajg i modlg cicho, spo-
gladajac na smetarz; a powréciwszy w najwiekszej ci-
szy, zdata od stotu zasiadajg i przypatruja sie urojo-
nej biesiadzie duchow. A gdy juz za danym znakiem
gospodyni rozumiejg, ze sie dusze nasycity, tapczy-

wie na wszystko sie rzucaja, wynoszac resztki na sme-



tarz. Nazajutrz zdarzajg sie womity, albo biegunki,
albo tez silniejsze choroby.

Do dalszych przyczyn cborob zaliczyé potrzeba nie-
dojrzate zyto, zbytek w uzyciu kapusty, grochu, bu-
rakow, jagéd, owocoéw niedojrzatych, tern bardziej, iz
zwyczajem jest dawaé¢ chorym wszystko, czego zadaja,
i ze unikajg szpitala, o ktérym od dawna w tych stro-
nach pomysélano.

Co sie tycze cborob z pijanstwa powstajagcych, tych
nie postrzegano, albowiem natég ten wcale nie jest
upowszechniony, owszem bardzo rzadki.

Z gospodarskich zatrudnieA najbardziej sianokos
bywa szkodliwy na takach wodg zalanych: te bowiem
przez calg wiosng stojg pod wodag, bardzo sg odlegte
od wiosek, i btotami czesto sg otoczone; przeto wie-
$niacy kiedy sie wybiorg na kosbe, muszg caty tydzien
niekiedy przepedza¢ w wilgoci, nim powrécg do cha-
tup swoich. A tak brodzac po btotach, wystawieni
jeszcze sg na promienie stonca, na niedostatek dobrej
wody, na dokuczanie giezéw, komoréw. Najszkodliw-
szg w pierwszych dniach kwietnia bywa NbSZka, ()
podobna do komoréw, lecz daleko mniejsza, chmura-
mi napastujgca bydto, konie, wtazgca do wszystkich
otworéw ciata, mianowicie ptuc, w tak wielkiej ilosci,
iz po dwéch godzinach uduszeniem grozi. W dni

pochmurne i chtodne pokrywa meszka trawe, drzewa

i ro$line Caltha paltlstrls Podczas cichej pogody o-
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wady te w postaci stupéw brzeczacych wznoszg sie.
Uktécie tego owadu sprawia ludziom gatunek pokrzyw-
ki, lub tez r6ze. Bydto ratowa¢ mozna $piesznem ob-
lewaniem luli nurzaniem do wody zimnej i wpuszcza-
niem jej do nozdrzy. Dym z palacych sie drew wstrzy-
muje owady, od ktérych podrézni zatykajg koniom
nozdrza i uszy ptétnem za ustyszeniem brzeku zdaleka
Owce nie sg napastowane, gdyz w miejscach goérzy-
stych pasa sie i bronig spuszczaniem gltowy. Meszka
pod koniec kwietnia niknie; ma za$ przez dwa tygod-
nie od swego okazania sie wzrasta¢ co do wielkoSci,
zawsze jednak przynajmniej o potowe jest niniejsza
od komoréw zwyczajnych.— Po tylu szkodliwych wpty-
wach, dreczacych przez caty dzien wieSniakéw, w bto-
cie przy pracy pograzonych, nieszcze$liwi nie moga
znalez¢ nalezytego spoczynku w nocy, gdyz komory
dokuczaé¢ poczynajg, pomimo szkodliwego dymu na ich
odpedzenie wzniecanego. Po takich nocach zrana zno-
wu przystepujg wiesniacy do wydZwigania na swych
barkach skoszonego siana, brodzac ciggle po btocie.
Takag tygodniowa pracg zmeczeni, jedni po drugich
z kolei zaczynajg wkrétce chorowaé na febry, goracz-
ki katarowe, reumatyczne, réze, zapalenia mézgu i
ptuc, biegunki it. d. Najczes$ciej postrzegaja sie zbrzek-
nienia i wrzody na nogach. Wrzody te z ostabienia
czeécig pochodzace (L"CEﬁi aK]ﬂCZD u szkorbutycznych
i kottunowych najtrudniej sie lecza.

Do dalszych klesk doda¢ trzeba ulewy i $niegi do
p6znej jesieni, przeszkadzajgce zwozeniu siana, i przy-
muszajace wiesniakéw do wynoszenia jego na barkach,
a przez to do ciggtego zaziebienia. Dowodzg, ze w ob-
szernych takich nizinach kopanie rowo6w na nicby sie

nie przydato.



Nowym powodem do chorob staje sie zegluga cze-
sta do Kijowa, Kremenezuka, Kowna, dla handlu zbo-
zem, wédka, solg, budulcem. Ciggle natezenie sit w ta-
kich podrézach wznieca przepukliny, guzy zylne i cho-
roby ze wstrzymanej transpiracyi.

Do szkodliwych zwyczajéw zaliczy¢ trzeba '/.byt
wczesne lub niestosowne do wieku matzenstwa; ztad
stabe potomstwo, choroby skrofuliczne, chudnienie,
gtupowato$é¢ u dzieci. Dalej przebywanie nowozen-
céw przez catg zime w Swirnach lub stodotach wznie-
ca choroby reumatyczne. +tagodne obchodzenie sie
z ciezarnemi jest przyczyng bardzo rzadkich poronien.
Choroby u nowonarodzonych dzieci pochodzag od nie-
ochedo6stwa i zaziebienia ; a ztad wysypki rozmaite i
wrzody, szczegélnie skrofuliczne, rézne zapalenia, a
niekiedy choroby panujgce, jak koklusz, odra, krup,
szkarlatyna, febry, dzieci sprzatajg.

'Sposoby leczenia przez pospélstwo uzywane zasa-
dzajg sie prawie wszystkie na zabobonach; ztad zanie-
dbanie wczesnej pomocy. Kazda baba ma swéj sekret
i inny sposob zamawiania chorob; jedna wstawia sie¢
leczeniem chorob zewnetrznych, druga gorgczkowych,
inna rodzacym tylko ma pomagaé¢ przez jakie$ szepty.
Jednakze przy takiem zamawianiu uzywajg niekiedy
lekarstw; i tak: w krwotokach uciskajg cze$¢ obrazong,
rane zasypuja sadza, albo oktadajg hubkg, octem, it. p.
dla wstrzymania krwotoku; obrazenia zewnetrzne opa-
trujg woskiem albo lisémi kapusty. Wrzody z powodu
nieoched6ztwa zazwyczaj bywaja napeinione liszkami
much, czyli tak zwanemi rdﬁkam. Ukaszenie zmii
leczg kobiety nastepnym $miesznym sposobem: za spoj-
rzeniem powiadajg, ze poznaty, jaki rodzaj weza lub

gadu ukasit, i w jakim stopniu jest szkodliwy; po-



tém bardzo powoli urzynajg trzy cienkie szmatki chle-
ba razowego, szepcac przytem nastepne wyrazy:

Prylecieta zmija

Do moho Kija.

A w tom kiju da welikajaz sita.

Ja tuyju zmiju na sebe beru.

Zbirajciesz sia Rabeszki, Patamuszki, Siwuszki,

Czernuszki i wsiakoj bad tak do menie,
A ja was zaklinaja, uklinaju, praklluajii.

Trzy te kawatki chleba z solg wr gatke zarobione
i choremu do zjedzenia podane, stanowig w ich mnie-
maniu najpewniejsze lekarstwo; wszelako niektérzy
przenosza proszek rosliny HeraC|umpllose||a.

Najpospolitszym i niewinnym wezem Kkryjacym sie
w domach wieéniakéw jest waz wodny (Tropldu’DtLB
czyli Q)lumrnatriX),stalowo-zielonkawy. Daleko rzad-
sz jest zmija ruda, albo miedziana Mpera chersea, V.
coluber, v. PellaS zwana tutaj mlarn.ﬁﬂq mieszka-
jaca po ruinach i cienistych miejscach, ukasi¢ mogaca
i zapalenie sprawi¢ boso chodzgcym, ktérzy w takim
razie zyzka, czyli czerwong tasiemka wetniang, noge
podwigzujg, a ukaszone miejsce oktadaja kwas$nem
mlekiem. Ukaszenie tej zmii wznieca goraczke, wo-
mil, zhrzeknienie gruczotéw w gardle i pedzenie $liny.
Czesto pozostaje stwardnienie zbrzektoéci na nodze
obrazonej. Waz zwany Siwuszkag, jest zupelnie nie-
winny; jest to padalec (anguis fragilis). Inny rodzaj
zmii jest lak zwana tutaj Czernuszka (COIUber, V. \/imra
préster’jest to wielka ija CZAMa, bardzo rzadka
ale jadowita. Nakoniec Rabuszkg zdaje sie iz nazy-
waja zmije pstra (Coluber v. ViperaJierus v. Pelias),
ktéra ma szeroka plamista gtowe i ciato popielate;

jest rzadka ale réwnie jadowita. Jaszczurka pospo-



lita (Lacerla ag"lS) po zdjeciu skorki, bez gtowy, nég
i ogona, bywa uzywani) od choroby syfilitycznej przez
niektérych™ wiesniak6w okoto Tlirowa. Zoétw' pospolity
(Bhgs europeea), zaby pospolite (Rana temporaria,
jadalne czyli zielone (/i. &Jlerﬁa) iropuchy (/i. RnfU),
nalezg do zwyczajnych ptazéw.

Na wscieklizne uzywajg odwaru Genistae tinctoria,
albo te H I€racil pilose||332ewnqtrz i wewnatrz; rzadzej
mocnego odwaru Wrml(ﬁl d:f.-, niekiedy Medoe ne-

jaliS, bez gtowy, lub Alisna plantago

W bolach kos$ci uzywajg skutecznie woédki czystej
lub z muchomorowym sokiem. W zwichnieniach nale-
zycie cztonki nastawiaja. W dreszczach gorgaczkowych
zalecaja wédke, w bolach zotadka pieprz lub pomoc-
nik (I_meBhtGS) z woédka, albo odwar Cardui acan-
ﬂDlCB, albo przystawiajag garnki na brzuchu.

Na suchoty, kottun i inne choroby, dajg gotowany
woroniec (Ly(mxi.lrnSCIagn), ktéry wznieca wolno$é
i womit; i wtedy ma pomagac¢, jesli razem dwoéch zdro-
wych go uzyje; w tym celu upajaja swych przyjaciét.

Podczas porodéw wupajajg sie babki nieproszone,
wrzeszczg i wodzg biedng rodzacg, pecherz plodowy
przerywaja; a je$li to nie pomaga, kazg stawaé¢ na stot
i skaka¢ z niego; a za wypadnieniem raczki lub sznur-
ka pepowego, zwigzujg nieszcze$liwej matce nogi i za-
wieszajg do géry. Po porodzie $pieszg z wydobyciem
miejsca i nowem upajaniem sie.

Obok tak dzikich zwyczajéw, postrzega sie wszedzie

zachowanie najsci$lejsze przepiséw kosécielnych, goscin-

(A)

noéci i mitosierdzia.
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V.

Uwagi o koltunie, mianowicie
w Pinszczyznie.

Znaki poprzedzajgce rozwiniecie si¢ koltuna sa:
ociezalo§é, smetnosé, sen niespokojny, bole kosci, nie-
che¢ do pokarméw, chetla do napojéw spirytusowych,
nudy, womit, odbijanie sig, wintry, slolec zaparly,
bole brzucha szezegélnie pod fyika, dech smrodliwy,
jezyk brudny, wedzidelko jezykowe guzikami zylncémi
polryte, oddychanie ucigzlive, kaszel, bicie serca,
dusznosé, pot kwasny, klejki; skéra na twarzy blyszeza-
ca, brudnawa, nickiedy drobna wysypka oliryta; na
glowie pod wlosami wiele luski, czasem pryszcze swierz-
biace; cébulki wlosowe obrzekle, tluszezem otoczone.
Po dluzszém trwaniu choroby, wlosy szezepiy si¢ po
koneach, traca blask; w uszach wiele sie smalcu wydzie-
la. Niekiedy gruzly glinowe i limfatyezne na karku
brzekng, paznogeie préchnieja, narywaja i spadaja,
paledw stawy zgrubiale, palce nieco zgicle, nieczulosé
skory, czasem sparalizowanie czlonkow, bol glowy, mia-
nowicie w oku i brwiach, zawrdt {;qu'y, émienie sie
w oczach, ich zaognienie ze zgrubieniem brzegow po-
wiek, lub wrastaniem rzeséw, szum w uszach, zalo-
zenie ciagle nosa lub strupy w nosie i blouki z niego
wychodzyce, wech zmieniony, kurcze, trudnosé poly-
kania, melancholia, hypochondria, nieregularnosé cza-
sow, histerya, oblakanie um}sln, prochnienie kosei,
wrzody w nich, goryczka wyniszczajjca ze znakawi su-

chot plucngch.



W czssie rOZVVijaniaSiQ koHuna, skéra na glowie
Swierzbi, lub za dotknieniem boli, klejkim i smrod-
liwym potem sie okrywa; witosy zalluszczone skleja-
ja sie gdzieniegdzie, i stajg tak czutemi, iz najmniej-
sze dotknienie, a tembardziej uciecie, sprawia choremu
przykre uczucie. (DI |gnaCy Zan widziat chorobe
ETTHCStOIanLJS z powodu uciecia wtoséw, sklejonych
na karku, po postawieniu wezykatoryi, u IOletniego
chtopca). U niektérych postrzega sie gorgczka, bicie
krwi do gtowy, bdél gtowy, dzwonienie w uszach, bo-
jazliwos$e¢. Mocz bywa rozmaity, niekiedy czerwony,
a czasem z osadem ropiastym.

Po nalezytgn Z\NInIQCIu Sle koltuna, nieznacznie
cierpienia sie zmniejszaja; klejki pot na gtowie na-
biera woni zgnitej myszy, w mniejszej ilosci wyrabia
sie, gestnieje i wysycha, zamieniajgc sie w tuszczki; a
chorzy stajg sie weseli. Kottun zwiniety w sznurki
nazywajag samcem, a tworzacy czapeczke, samicg, (co
pl. S. MSiO, Prof. Wilenski, 1772 r., w rosprawie:
Responsum ad aniicumdeplica etc. Vilnae. 4. opisat.)

Odciecie przedwczesne kottuna, lub ogolenie gto-
wy, przenosi chorobe na mézg, oczy iinne trzewa; ztad
mania (jak to widziat Prof. Hechel), $lepota, cho-
roby nerwowe, zaognienia organéw i t. p. Zbrzeknie-
nia wtoséw, napetnienia ich z6ttag lub brunatng mate-
rya, krwi saczenia i-bélu od dotkniecia kottuna, nie
widziat Radkiewicz nigdy; nie widziat tez wioséw we
krwi lub pod skérg (*); sa to zatem mylne postrzeze-

nia niektérych lekarzy zagranicznych, obszernie o kot-

@Am/\iGﬂSCyllct iBor]net nﬁNQOIStdr}dWV\ICE&h nrieO
hko N\N, Jd(MOczapowski_ WSM[Ppraktycznym wy-
kiadzie shorob kottunowych, SEONGYM rglgoszg noogd
jaka died posiackny wym pzadhicae



tunie piszagcych. Owszem, witosy kottuna rozbieranego
pod drohnowidzem przeze mnie i Prof. Bertmlda
w Getyndze okazaty sie cieAszemi od zwyczajnych.
Zdanie I\/brckaWSklego iz kottun stanowi przesilenie
endemiczne r6znych choréb, zbija RCIj(laMCZ nastep-
nemi uwagami: 1) Nie widziat nigdy, aby inna jaka
choroba, oprécz kottuna, ustepowata po rozwinieciu sie
jego we wiosach. 2) Wprawdzie pod rozmaitemi po-
staciami ukrywa sie kottun , ale zawsze nim jest i
jako taki leczy sie, nie stanowigc bynajmniej innej
choroby. 3) Jes$li sie inna choroba przytaczy, to przy-
padkowa; stanowi tylko utrudzenie w poznaniu kottu-
na ukrytego, ktéry jes$li sie rozwinie pézniej, nie sta-
nowi bynajmniej przesilenia pierwszej choroby przy-
padkowej, ani tez przeciwnie. 4) Po rozwinieciu sie
kottuna pozostaje artrytyzm,jes$li byt u kottunowatego,
i choroba druga nie przesila sie z pierwszag we witosach;
toz samo dzieje sie z chorobg syfilityeznag. 5) Nie po-
strzega sie zwiniecie kottuna w Pinszczyznie ani po
odrze, ani po szkarlatynie, ani po gorgczce zgnitej
nawet, chyba bardzo rzadko, pomimo wptywu geo-
gnostycznego na te chorobe. 6) Dla czegozby nako-
niec ten wpiyw mogacy sprawié¢ takie dziwne prze-
silenie nie mégt zrzadzi¢ szczegdlnej choroby od wie-
kéw znanej pod nazwaniem kottuna?

Mi sie zdaje, ze kuszenie sie na wyttumaczenie na-
tury kottuna jest dotagd zawczesne, poki dobrze nie
poznamy stanéw chorowitych krwi i innych soko6w,
nad czem zaczynajg lekarze pracowaé¢. Szcze$liwy za-
tem by¢é moze domyst Dra Oczapowskiego, ktéry pierw-
szy zwrécit uwage na stan krwi u kottunowych. Moze
i stusznie uwaza niektére pierwiastki w wodzie twardej,

jako przyczyni¢ sie mogace do tej choroby; jakowa



mys$l co do Wisty mieli zapewne i dawniejsi lekarze,
zowigey po niemiecku kottun IerdIMélafBlQ(\Neldl-
Selzq)f) Ale mogtby kl6s zarzuci¢, ze wody twarde
znajduja sie na catlym Swiecie. Postrzeganie za gra-
nicag choroby wola i kottuna () w tychze samych oko-*
licach zdaje sie takze moéwié¢ za szkodliwosécig wody.
Cebulki witosowe mozna ze wzgledu ich budowy ana-
tomicznej poréwnaé z ziarenkami gruztéw; ztagd moze
stan chorowity wtoséw w kottunie ma jakie$ podo-
bienstwo Ilub przynajmniej zwigzek z chorobg gruczo-
tu tarczowego zwang Wdefn(strl.lina). Ztad pomocne
dziatanie wéd mineralnych zawierajagcych w sobie JOd
albo h'd'n na obie choroby, na pozor lak rézne, moz-
nag sobie wyttumaczyé. .
Zazwyczaj po roku tyle wyrasta pod kottunem
Swiezych wtoséw, iz kottun zupetnie ruchomy, zwany
dojrzatym, ucigé¢ sie moze bez uszczerbku zdrowia no-
zyczkami lub zelazem rozpalonem. Przypominam so-
bie, ze byt w Wilnie ksiadz zakonu Bonifratrow, kto6-
ry jedynie zajmowat sie szcze$Sliwem zdejmowaniem
kottunéw dojrzatych. Zbiér tych kottunéw najrozma-
itszej postaci, rebrany przez §. p. Prof. Bielkiewicza,
opisatem w liczbie 82, w dziele: IMUSEUM anglomicum
Vilnense. 1842 I. in 4. M Str. 188, od N. 1983
do 2064. Budkiewicz widziat w PiAskim i Mozyr-
skim odcinanie kottuna przez chtopéw na kamieniu,
za pomoca kamienia drugiego. Lecz sami wie$niacy
nie uwazajg uciecia za uleczenie zupetne, czesto bo-
wiem po trzech lub czterech latach objawiajg si¢ nano-

wo cierpienia kottunowe. Bywa, Ze wyrastajgce nano-
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wo wilosy pod kottunem zbijajg sie w drugi ptaski
kottun, albo nawet i trzeci, w postaci cienkiej warsty;
a taki uwazajg za nieuleczony, bo sie tgczy z wynisz-
czeniem ciata i zepsuciem wyraznem sokOw. Rodkie-
.wicz widziat u dziewczynki 12lelni¢j cztery warsty kot-
iuno we.

Rozr6znienie prawdziwego kottuna od fatszywego
najbardziej zatrudnia lekarza w Pinszczyznie podczas
przyjmowania rekrutéw; i wtedy istotnie stanowi nowy
przedmiot medycyny sadowej. Ttuszcz obiity we wio-
sach, a szczegdlnie jesionig i zimg (bo w upaty bywa i
na fatszywych kottunach), préchnienie paznogci, klej
przy osadzie wioséw iich zgrubienie, uwazajg za gtéwne
charaktery prawdziwego kottuna ; lecz paznogcie by-
wajg niekiedy zdrowe, ptyn klejki wyrabia sie tylko
w chorobie juz od pewnego czasu rozwinietej, zgrubie-
nie albo wcale sie nie postrzega, albo bardzo rzadko.
Ale do pewniejszych znakéw fatszywego kottuna , po-
chodzacego z nieochedéztwa, nalezg: sklejenie witoséw
na catej gtowie nieregularne, bardzo ruchome, przy
pilnem staraniu rozczesa¢ sie dajace, z peilznieniem
wtoséw i gniezdzacym sie brudem; przyléin brak sym-
ptomatéw choroby ogdélnej stanowi znak kottuna fat-
szywego.

Przyczyny usposabiajgce: spadkowos$é czyli sukces-
syjnos$é¢, najgtéwniejsza jest, a nawet jedyng w Pin-
szczyznie, gdzie w wioskach niektérych wszyscy wie-
$niacy (*), nie wyjmujagc dzieci rocznych, ulegajg tej cho-
robie. To za$ szczeg6lna, ze w tychze miejscach w roku
1830 cholery nie byto, tak, ze ze 413 chorych chole-

rycznych ani jednego kottunowego nie widziat Rod-
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kiewicz. Potozenie miejsca nizkie i btotniste, nie tyl-
ko zdaje sie usposabiaé, ale nawet wzniecaé¢ chorobe;
i dla tego J. Frank radzit jecha¢ w te miejsca chorym,
u ktérych sie z trudnos$cig kottun rozwijat; a Rodkie-
wicz widziat, Zze przyjezdzajacy w owe strony z ukry-
tym zarodkiem kottuna dostajg cierpien kottunowych
silnych, zawczesnem zwinieciem sie wtoséw nie nikna-
cych. Miejsca powiatu pihAskiego i mozyrskiego bag-
niste daleko wiecej majg chorych na kottun, anizeli
piasczyste, gdzie i lud silniejszy. Oprécz wyziewodw
btotnistych, pokarm 2z samych prawie piskorzy ztozo-
ny, i picie wody bagnistej przyczynia¢ sie moga do
powstania kottuna. Naduzycie wédki nie moze sie uwa-
za¢ za przyczyne, poniewaz bardzo mato jest pijakéw
ale nedza i ubdéztwo najwiecej sie taczy z tg chorobg.

Przyczyny mkl]dza_l@:e chtéd, upat, zty pokarm
a najbardziej poruszenie umystu.

co do zaraZliwosci, o tej nie mégt przekonaé sie
Budkiewicz, chociaz w nig wierzy, idac za zdaniem nie-
ktérych lekarzy wilenskich; iz tego powodu przytacza
tylko przyktady przejscia choroby z maniek kottunowych
na dzieci przez nie karmione , co wcale nie jest do-
wodem zarazliwos$ci. Przyktad za$ przejscia choroby
z powodu przepedzenia nocy w #dzku kottunowej oso-
by, zdaje sie by¢ watpliwym, tembardziej; ze ani jed-
nego, ze stadet wiesniaczych nie postrzegt Rodkiewicz,
gdzieby sie kottun miedzy matzenstwem udzielat.

Kﬂmnme zamulania zotadkowe, robaki, artry-
tyzm ireumatyzm bywajg potgczone z kolonem , utrud-
niajag jego poznanie, a tembardziej leczenie. Szkorbut
niekiedy do kottuna przytaczony, uwaza Rodkiewicz za
chorobe podobnej natury. Skrofuty i choroba angiel-

ska bywajg niekiedy =z kottunem zlaczone u dzieci.



Leczy¢ sie dajg wodami Druskienickiemi. Choroba sy-
lilityczna ogé6lna u kottunowych jest nieuleczona zda-
niem Rodkiewicza, ktéry zapewne preparatéw jodyny
nie prébowat.

Rokowani€ bardzo niepewne; chociaz prosto z kottuna
chorzy nie umierajag, ale zajecie organéw wewnetrznych
bywa bardzo niebezpieczne. Z drugiej strony bywaja
przyktady tagodnego kottuna sitami natury uleczone-
go, jezeli chory unikat zaziebienia, lekarstw $ciggaja-
cych, merkuryalnych i zawczesnego ucinania kottuna.

LeczeniGnajstosowniejszejak w artrytyzmie, do ktére-
go znajduje Radkiewicz kottun najpodobniejszym, stu-
za: rrummcantla, Sllp dulcanerae w infuzy i;jesli btony
wodne cierpia, conium meculutum: jesli sag wrzody na
nogach, Sassaparllla| kapiele; jesli kosci cierpig lub
merkuryusz byt uzyty, pomaga barwinek. SUlphuraU'
ratum antinonii, « e Mes mineralis i Phellandrium a-
anIICLm pomagajag wcierpieniach piersiowych kottuna.
Parchy kottunowe na gtowie leczg sie cieptem umy-
waniem mlekiem konopnem. Przy$piesza rozwiniecie
sie kottuna obmywanie gtowy cieptym odwarem LyCO'
pOdll Sd@lﬂlSl barwinkiem. Raczkowski radzi obmy-
wanie gtowy infuzyg gorczycy z gorgcem ichmielnem
piwem; barw inek za mato skuteczny uwaza. Wpedzony
lub Zzle zwiniety kottun uleczajg eps%tlca szczepienie
za$ kottuna, wktadanie czapki kottunowatego lub Swie-
70 ucietego kottuna na gtowe chorego, na wpedzong do
wewngatrz chorobe, nic nie pomaga (co wyraZznie przeciw
zarazliwos$ci choroby moéwi). Przebywszy raz kottun,
mozna drugi raz jemu uledz; chybaby sie unikaty przy-
czyny. utrzymywato ocheddéstwo i osuszyty biotniste
miejsca , co stanowi¢ powinno osobny przedmiot poli-

cyi lekarskiej. (A )
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O grzybkach na ciele ludzkiem
(de Epiphitis).

Prof. Walther w Kijowie piérwszy oglosil, iz zna-
lazl na licznyeh koltunach z bogatego gabinetu anato-
micznego wilenskiego szezegolne drobne grazybki pod
szklem powiekszajacém widzialne. Dr Guensburg we
Wroclawiu powiada, ze szczegolny pylek szarowaty,
postrzezony przez Walthera na wlosach koltunowych,
nigdy si¢ na $wiézych koltunach nie postrzega, a tylko
niekiedy drobne ziareczkowate zadziorki; same za$ wlo-
sy sa jedwabistego blasku, ktory pochodzi od cylindrycz-
nych wlékien wlosa. Postrzezenia Walthera robione
byly na starych i sublimatem osypywanych koltunach,
na ktérych nitkowate grzybki byly poniszezone. Dla
wyjasnienia tych roslinnych pasozytow Guensburqg robil -
postrzezenia, z ktérych wypada, ze wieksza czesé utwo-
row “epifityeznych sklada sig z pojedynczych kulistych
komérek , ktére po wiekszéj czesci zawieraja pojedyo-
cze okragle ziarnka, i ulozone sa albo w kolanka, albo
w gronka.

Rozmaite grzybki na ciele i w ciele ludzkiém two-
rzace si¢ mozna podzieli¢ na dwa gatunki: jedne uka-
zuja si¢ w sokach z ciala wydzielanych przed ich gni-
ciem; ze wzgledu rozwinigcia swego podobne sa do ro-
dzaju Torula, ale niezawsze sg przyczyna albo tez skut-
kiem fermentacyi, lecz raczé szczegblnego rozkladu.
Najczescié] postrzegaja sie do familii Torulaceae podob-
ne grzybki w urynie, mianowicie mafo bialka zawiera-
jacéj, szczegolnie z chorujacych na zapalenie pluc prze-
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chodzace w zwatrobienie. Nigdy ich nie znaleziono w u-
rynie chorych na tyfus, chociaz ona najpredzej sie roz-
ktada. Grzybki urynowe po 10— 14 dniach .powstajg-
ce, sktadajag sie z kulistych ciemnych koméreczek, w kite-
by skupionych lub kolankowato utozonych; miedzy nie-
mi rozrzucone mniejsze i przezroczyste kuleczki z ru-
chem molekularnym. Réznig sie od kuleczek z urynia-
nu ammoniakalnego powstajagcych tem , ze sie nie roz-
puszczajg do 100-j-C. ogrzane, od kuleczek zapalnych i
komoéreczek ziarnistych swojg nieprzezroczystos$cig i
niedostatkiem wtasciwych ziarenek os$rodkowych. PP.
Androl i c avaret widzieli tworzenie sie tych grzybkow
na ptynach ciata zawierajgcych protein , mianowicie
na biatku; lecz G.HSh.fg nigdy tego nie postrzegt;
podobniez nie mégt odkryé tych grzybkéw ani w Swie-
zym wyrzucie ptucnym chorych na suchoty, ani wczar-
nym brudzie powlekajagcym jezyk chorych na tyfus.
Ale znajdujag sie we 36 godzin po $mierci na ustach i
wewnetrznej powierzchni kiszkowego kanatu ciat z ty-
fusa zmartych. Dugl grzybkéw gatunek jest mniejszy
i postrzega sie w nastepnych chorobach: tera nmentiu-
gra, trichoma, porrigo lupinosa i decalvans, Soor. o-
piszemy tylko grzybki odkryte na kottunie. NVC(xbr-
ma Pilicae czyli Tridm'ﬂmyton, ma siedlisko swoje
w korzonku wtosa, pomiedzy ziarnkami komdrkowate-
mi cylindréow witosowych icylindrem osiowym, miedzy
pochwag korzonkowg aziarnkami komoérkowatemi, w cy-
lindrze osiowym , miedzy utomkami skéreczki powleka-
jacej wtos. Inne charaktery mikroskopiczne i chemicz-
ne dowodza, ze to jest istota roslinna. Odmiany, ktdre
trichomaphyt na wltosy wywiera, sg nastepne: zgrubie-
nie pochwy korzonka witosowego, napetnienie i wyde-

cie cylindra osiowego we wtosie, wzajemne oddalenie



35

si¢ pojedynczych wlokien cylindrowych wlosa, jego
rozszezepienie, klosowate oddzielanie si¢ wlékien wlo-
sowych, i powstanie ztad nowych utworéw, kosmyko-
wate rozszczepienie i splatanie kosmkow wlosnych wo-
sadzie wlosow i w nowych utworach, zgrubienie blonki
powlekajacéy i wyschnigcie niekiorych cylindréow wlo-
sowych.

Goodsir odkryl w plyoie wodnistym, womitami wy-
rzucanym przez mlodzienca, gatunek porostu, ktory na-
zwal Sarcina ventriculi, a ktéry z opisania podobny jest

do Ganium pulvinatun (Miiller). (4.)

‘(?[.

Krotkie uwagi nad obiakaniem
umysiu, zebrane przez Sztab-
Lekarza Kiemensa IMale-
szewskiego.

Ars longa, vita brevis, ju-
dicium fallax, experienlia
diflicilis.

Co jest oblykanie umyslu? jest to piérwsze pytanie,
ktére si¢ nam nastrecza, gdy si¢ zajmujemy ta cho-
roba. Czy ta choroba jest fizyczna lub moralna? albo
raczéj czy w jednymze czasie dotyka i umysl i cialo?

Cheac na to wszystko odpowiedzieé, nalezy poznad
przyczyny te chorobe sprawujace; a potém odpowiémy
na szezegblowe pytania. Przyezyny oblakanie sprawu-
jace lub do onego usposabiajace sa dwojakie: jedne
fizyczne, a dl'ugie moralne. Do piérwsz}_'uh paleza: 1)
spadkowosé, 2) naduzycie napojéw spirylusowych, 3)
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skutki apoplexyi, 4) onanizm czyli samogwatt, 5) cho-
roba weneryczna i skutki merkuryuszu, 6) upadnienie
na gtowe, 7) wystawienie sie na wielkie upaty stonecz-
ne, 8) liszaje lub wysypki do $rodka wpedzone i 9)
kottun. Te sa przyczyny wspo6lne mezczyznom i kobie-
tom; lecz ostatnie moga podlegaé¢ tej chorobie jeszcze
w skutek nieporzadku w odbywaniu sie peryodéw mie-
siecznych i po potogach.

Przyczyny moralne wspdlne sg prawie tak mezczyz-
nom jak i kobietom: 1) smutek i niezgoda w pozy-
ciu domowem, 2) nedza lub niedostatek, 3) los nie-
pomys$lny, 4) wypadki polityczne, 5) zazdro$¢ i po-
dejrzenie w mitos$ci, 6) zaciekanie sie w tajemnicach
religii i zbyteczne nabozenstwo, 7) bojazn lub trwo-
ga o los mitych nam os6b, 8) zbyteczne oddanie sie
naukom, jak astronomii, matematyce, sztuce lekarskiej
it. p. Jakkolwiek te przyczyny dostateczne sg do wzbu-
dzenia obtgkania lub usposobienia do niego, jednakze
sg przyktady, gdzie zadnej z tych wszystkich przyczyn
odkry¢ nie mozna; achoroba jednak ma miejsce. Mu-
simy wyznaé¢, ze pomimo niezliczonych prac wielkich
mistrzéw w anatomii ludzkiej i zwierzecej, natura mo6-
zgu i systematu nerwowego, réwnie tez i umystu, nie
jest jeszcze dobrze poznang. Z tem wszystkiem nikt
nie zaprzeczy, ze jak monarcha sprawuje swe rzady,
od ktérych byt szczesdliwy, wielko$¢ i pomys$lno$é na-
rodu zalezy, tak modzg jest rzadzca catej machiny czto-
wieka, za ktéorego wptywem odbywajg sie funkcye fizycz-
ne, umystowe czyli moralne, i zwierzece.

Wszystkie istoty zyjagce od najmniejszego owadu
az do ogromnego zwierza, jakim jest ston, maja rodzaj
pojecia albo instynktu. Niektére z nich tylko tyle go

posiadajg, ile im jest potrzeba do wyboru pokarméw,



do ustrzezenia ich od niebezpieczehAstwa, i wzbudzenia
popedu pitciowego, aby sie mnozyty.

U nieb budowa bardzo jest prosta. Nie majg one
mézgu, lecz tylko zwoje nerwowe (garglla) i takiez
siatki (retla) Skoro sg obszerniejsze sily instynktu,
obok bardziej zawiktanego utozenia systematu nerwo-
wego, znajdujemy organizacyg mozgowg. Chociaz wy-
zna¢ i to nalezy, Zze pszczota np. lub mréwka nie
majg mobzgu, a jednak okazujg tyle albo i wiecej in-
stynktu, niz ryba, ptaz, a nawet i baran pomiedzy
ssgcemi, lecz takowe postrzezenia zostawmy natura i-
stow badaniom.

Jezeli nas zastanawiajg czynno$ci zwierzat mniej
doskonatych, winnis§my sie zastanowi¢ nad cztowiekiem.
Ten ma budowe fizyczng i wiadze umystowe natury
podobnej do tych,* ktére postrzegamy u zwierzat naj-
doskonalszych, lecz te u cztowieka sg nieréwnie wiecej
udoskonalone: cztowiek albowiem jest uposazony da
Stwércy whadzami wyzszemi i szlachetniejszemu aon
zdolno$¢ znania, czczenia i mitowania Bq;a,jako tez
przyjmowania wptywu Ducha Swietego. Ta roznica
istnieje wszedzie, gdzie tylko istnieje cztowiek, tak
w ucywilizowanym Europejczyku, jak i w najdzikszym
Indyaninie. Przyczyna wiec tak wielkiej réznicy miedzy
cztowiekiem a zwierzeciem nie inna by¢é musi, ja ty to
doskonalsza organizacya mdézgu; a w tym organie wie
ka ilos§¢ czesci, z ktérych wiele nie znajduje sie w méz-
gu zadnego zwierzecia; lubo niema ani jednej czes$ci
ciata ludzkiego, ktdraby nie byta rozwinietg mniej wie-
cej w jednym gatunku lub drugim. Wiemy wprawdzie
z doSwiadczenia, ze i pomiedzy ludZzmi znajduje sie nie-
kiedy réznica wyzszo$ci witadz i usposobien fizycznych,

oraz moralnych; lecz te muszg pochodzi¢ w czeéci ze



stosownego wychowania, a w cze$ci ze szczeg6lnego
usposobienia, lub tez ze szczegdlnej budowy mébzgu.

W opisaniu kazdej choroby najpierwszg jest rzeczg,
aby pozna¢ symptomata niezmienne i zawsze jej to-
warzyszace, dla rozréznienia od takich, ktére sie je-
dynie okazujg pod wptywem szczegélnych okoliczno-
§ci. Jakie wiec sa znaki stale oznaczajgce pomieszanie?
Najpierwszy i niezmienny znak jest rozprzegnienie czy
to rozumu, czy postepowania, albo tez jednego i dru-
giego razem.

Jasng jest rzecza, ze je$li potrafimy okaza¢, iz znaj-
duje sie scisly zwigzek miedzy dziataniem wszystkich
cze$ci organizmu i objawieniami umystowemi a poste-
powaniem, miedzy ktéremi zwyczajnie w obtgkaniu ob-
jawia sie nietad i pomieszanie; a je$li réwnie potra-
fimy okazaé, ze tam, gdzie sie to zamieszanie znajduje,
jest razem uszkodzenie budowy czyli dziatan w tych
czesciach; woéwczas bardzo sie zblizymy do wniosku
$§cistego o naturze obtgkania umystu.

PowiedzieliSmy, ze w zwierzetach, u ktérych mato
znajduje sie wtadzy pojmowania, znajduje sie takze od-
powiedni brak organizacyi mozgowej; ze u ludzi wiel-
kiemi zdolnos$ciami z przyrodzenia obdarzonych orga-
nizacya moézgu réwniez jest najlepiej rozwinietg. Lecz
gdy skutkiem chronicznego zapalenia albo stopniowego
ucis$nienia, ktére sprawuje zebranie sie wodnistos$ci
w brzuszkach lub btonach mézgowych, rozwinie sie
niezwyczajne zamieszanie w czynno$ciach mézgu, woéw-
czas nastgpi otretwiatos$é¢, i cztowiek co do witadz po-
jecia zniza sie do stopnia nedznych zwierzat, maja-
cych smak tak przewrotny, ze wtasne exkrementa po-
zerajg z najwiekszg chciwo$cig; woéwczas objawienie

woli niknie w miare powiekszajacego sie zapalenia i



odmiany organizacyi mézgu. A nawet zotgdek i kiszki
przez zwiazek splotéw wielkiego nerwu sympatycznego
z cierpigcym moézgiem bywajg tak nieczutemi, ze le-
karstwa odurzajagce w nadzwyczajnych ilosciach dawa-
ne zaledwie mogty sprawi¢ swoéj skutek; jak tego mie-
watem przyktady, gdzie przepisywatem liScie naparstni-
ka purpurowego, zaczynajgc od uncyi gido 1, a nawet
i do mog, na funt infuzyi, i co 2 godziny dajac po
po6t filizanki. Niektérzy chorzy za 4-lub 5-razowem
wzieciem lekarstwa zaledwie doSwiadczali womitéw; u
innych az pod koniec dopiero lekarstwa womit naste-
powat; anazajutrz ledwo okazywaty sie iskry przed ocza-
mi, puls zaledwie by} op6znionym , a nawet przestan-
kéw w biciu pulsu nie byto. Chorzy po uzyciu tego
Srodka czuli sie stabymi, nie bredzili, na zapytania do-
brze odpowiadali; lecz po ustaniu skutkéw lekarstwa,
co najczes$ciej nastepuje w po6ttora lub dwa dni, nie-
ktérzy chorzy powracali znowu do pierwszego stanu
choroby; inni znacznej ulgi doznali; a najsilniejsze
obtgkania, pochodzace z naduzycia trunkoéw ([bllrla
trementia), jakby cudem zupetnie ustawaty. Nakoniec
jakich to wypadkéw napatrzy¢ sie nie mozna, kiedy
moézg przyprowadzony zostanie do niezwyczajnego stanu
czynnoéci?— odpowiedni nieporzadek, to jest, zbytnia
czynno$¢ objawien umystowych. Lecz gdy sie uzywa
napojéw spirytusowych, skoro onych zbytek nie sprawuje
odretwienia (tormr) przez rodzaj apoplexyi, woéwczas
dziatania umystu, uczucia i namietnosci, sg przys$pie-
szone, w miare powiekszenia sie czynnos$ci mézgu przez
Srodek pobudzajacy (St"TUILB) W szalenstwie, gdzie
wzrastajgca czynno$¢ mézgu podnosi sie az do ostrego
zapalenia, gwattowno$é objawien mézgowych jest w sto-

sunku choroby: bo gdy przez zimne oktadania Ilub



przyzwoite leczenie potrafimy ugasi¢ czynno$é¢ zaog-
niajagca, natenczas rozum odzyskuje swdj stan pierwot-
ny. Lecz wtadze iczucia nie zostajg catkowicie wzmoc-
nione, je$li zapalenie nie bedzie pokonanem; a jesli
odmiana mézgu ijego bton sie zdarzy, anatomia oka-
zata ten wypadek na wszystkie przypadki pomieszania,
pochodzace z szalenstwa. Co wiecej , dostatecznie do-
wiedziono, ze wszelka inna cze$¢ ciata by¢ moze chorg
i zupetnie zdeorganizowang, a tymczasem wtadze umy-
stowe bywajg nienaruszone, je$li tylko mézg nie prze-
staje by¢ w stanie zdrowym.

Czy nie mozna stusznie wnie$¢ z tych okolicznoS$ci,
ze sie znajduje konieczny stosunek miedzy objawie-
niem pojecia a stanem moézgu? i nastepnie, ze w kaz-
dym przypadku catkowitej odretwiatos$ci i zbytniego
draznienia, ciezkie pomieszanie, okazujgce sie w obja-
wieniach pojecia i postepowaniu, powinne byé poszu-
kiwanemi az w mézgu? A jak wiemy, ze posSrednictwo
mézgu koniecznie jest potrzebne do objawien mo-
ralnych , do uczué¢ i namietnos$ci, czy nie mozna tu
stusznie wnieéé¢, ze odmiana nieodstepnie towarzyszgca
obtgkaniu umystu i w przypadkach mniej ciezkich mo-
ze byé poszukiwang w mézgu? Wniosek ten opiera sie
na wypadkach badania anatomicznego. W przypad-
kach zadawnionych (to jest, kiedy sie choroba przedtu-
za) uszkodzenie patologiczne mézgu prawie zawsze do-
strzezonem bywa. W przypadkach Swiezych rzadko sie
zdarza nadwerezenie w nim budowy; lecz naczynia
krwiste, otaczajgce moézg, nabrzmiate, jasnie pokazuja,
ze jakie$ pomieszanie miato miejsce w czynnos$ci mé6z-
gowej.

Pan Ellis, robigc starannie sekcye, na 154 trupach

chorych mezczyzn znalazt, ze 145, mieli znaczne u-



szkodzenie, juz to w mézgu, juz w Monach mézgowych.
Z 9 pozostatych 2 byto gtupowatych od urodzenia;
jeden umart z epilepsyi, drugi z dysenteryi. Pieciu in-
nych, doznajagc pomigszania, przez kilka tylko miesiecy
z innych choréb pomarli. Z (37 niewiast, na ktérych
byta wuczyniona sekcya, 62 pokazaty $lady choroby
w moézgu i btonach; w 5 innych Zzadne sie nie odkryto
nadwerezenie; 2 byty gtupie od urodzenia; inne miaty
Swieze pomieszanie.

Zajmujgc sie leczeniem obtgkanych w wilenskim
szpitalu Braci Mitosierdzia przez lat kilkanascie, (w tym
przeciggu czasu, pominawszy mniej waznych), na 45
chorych réznego biegu choroby robitem sekcye ana-
tomiczne ze wszelkg $cistoscig, o tyle, ile pomierna
moja zdolno$¢é w tej sztuce dozwoli¢ mi mogta; w waz-
niejszych za$ wypadkach uzywatem pomocy Dra Leo-
nowa Professora Anatomii w bytej akademii medyko-
chirurgicznej wilenskiej. Z liczby wyzej wymienio-
nej, na Cciu trupach $wieze obtgkanie majacych sta-
tecznie postrzegatem naczynia mozgowe Kkrwig czer-
wong napetnione, réwnie tez i naczynia bton mézgo-
wych. W 32 innych chronicznych najcze$ciej znajdo-
watem substancyg mozgowag rozmigekczong, a zebranie
sie ptynu wodnistego bardzo obfitego w brzuszkach
moézgowych zawsze miato miejsce, wyjawszy z tych 7miu
chorych, gdzie zadnej uderzajacej odmiany w moézgu
dostrzedz nie mozna byto. Z liczby ostatnich, pieciu
umarto z suchot, a dwéch z dyaryi. Przez opisanie tych
postrzezen leorya powiekszenia sie czynnos$ci cyrkula-
cyjnej na poczatku obtgkania umystu zdaje sie by¢ po-
twierdzong sposobem uderzajgcym przez sekcye na tru-
pach czynione, gdzie wielu anatomikom jednostajne

wypadki zapalenia spostrzedz sie daty. A chociaz w nie-



ktérych zdarzeniach zadne odmiany nie daty sie spo-
strzedz, nie mozemy jednakze ztych wypadkoéw wnosi¢,
azeby jaki nieporzagdek nie znajdowat sie w tym orga-
nie. Wiemy, ze choroby moga trwaé w réznych cze-
$§ciach ciata przez czas znaczny, a jednak nie dajg sie
odkryé¢ przez badania anatomiczne. Najzreczniejszy a-
natomik nie moze znalezé¢ przy dyssekcyi zadnego S$la-
du béléw nerwowych, np. twarzowego, kurczéw it. p.
Podobniez moze by¢ ktés chorym przez wiele lat na
podagre, umrzeé¢ nakoniec wpos$réd najdotkliwszych
hOlé\N, a jednak choroba moze nie zostawi¢ zadnego
$§ladu, ktoryby sie dal pozna¢ przez dyssekcya najsci-
$lejszg; chociaz czestokro¢ po pewnym czasie formujg sie
wapienne osady, nastepnie nieksztattno$¢ w cztonkach.
Wyznaé przeto nalezy, ze do tego czasu nie posiada-
my dostatecznej wiadomos$ci o budowie mézgu: wiemy
albowiem , Zze najmniejsza odmiana wyda skutki naj-
wazniejsze, np. w apoplexyi, najmniejsza ilo$¢ krwi
rozlanej sprawi¢ moze $mieré. Bardzo wiec do prawdy
podobng jest rzeczag ze wzgledu na subtelno$é¢ i waz-
no$¢ mnéztwa widékien i nerwdw wchodzacych w skiad
moézgu, ze w przypadkach, gdzie nie mozemy odkryé
zadnego $ladu nadwerezenia, domys$la¢ sie jednak na-
lezy, ze gtebsza z czasem znajomo$¢ budowy tego or-
ganu bedzie mogta nas doprowadzi¢ do znalezienia
tego nadwerezenia.

Zdaje mi sie, zem dowidédt, iz nadwerezeniu bu-
dowy, ktére uwazatem za charakterystyczne w ciezkich
przypadkach obtgkania umystu, a prawdopodobne we
wszystkich przypadkach, towarzyszy nieporzadek funk-
cyjny moézgu. Nie mozna atoli zaprzeczyé¢, azeby obita-
kanie nie taczyto sie z rozmaitemi nieporzgdkami, kto6-

re powstajg w organizmie, i nie byto najczeSciej powi-



htane jak z jednemi tak i z drugienii; a nawet obta-
kanie umystu moze by¢ jedynie skutkiem sympatyi
moézgu z innemi choremi organami, czemu zaprzeczy¢
nie mozna.

Nastrecza sie tu mimowolnie pytanie: czy sam u-
myst ma uczestnictwo w lej chorobie? Najwieksza w tern
trudno$é: bo jak mozna' to uwazaé¢ za podlegte cho-
robie, co uwazamy za rzecz uiemateryalng? Lecz zwa-
zywszy, ze $rodki moralne sg réwnie uzytecznemi, i ze
obtgkanie powinno sie uwaza¢ jako choroba zupetnie
fizyczna, albo nap6t-fizyczna a nap6t-moralna, to pytanie
jest bez zadnej waznosci praktycznej. Jednak nie mozna
przemilcze¢ jednego lub dwéch zarzutéw uczynionych
przeciw teoryi, jakoby obtakanie umystu byto jedynie
chorobg mézgu.

Niektéorzy lekarze utrzymuja, ze obigkanie nie jest
chorobg mézgu, lecz samego umystu; i podobnie jak
goraczka jest skutkiem ztamania kosci, albo réznych
choréb organizmu, uszkodzenie mézgu towarzyszace o-
btakaniu staje sie nastepstwem choroby umystowej.
Lecz jezeliby sie rzecz tak miata, réwnie jak goraczka
sama przez sie nie sprawuje ztamania, tak choroby in-
nych czes$ci ciata, ktore dziatajg przez sympatya na
mobézg, nie powinny nigdy by¢ przyczyng obitgkania.
Tymczasem bede miat okolicznos$¢ przywieéé kilka przy-
ktadéw, w ktérych obtgkanie pochodzito z cierpien
wnetrznos$ci brzuchowych, dotykajgcych mézg za po-
Srednictwem sympatyi, a znikato natychmiast, jak tyl-
ko uleczoneui zostato cierpienie trzewu brzuchowego i
jak ten przestat drazni¢ mézg. Tu tymczasem przed-
stawia sie zarzut, ktéry jest powagag Dra Hallorana
wsparty i wymaga naszej uwagi. Istota rozumowan

Dra Hallorana, ktére zapeiniajg wiele kart w jego



dziele, do tego sie $cigga, ze bywajg przypadki, w kté-
rych obtgkanie powinno byé¢ tylko uwazane za choro-
be umystowq: gdyz zdarza sie widzieé¢ przyktady, w kto6-
rych znagta byto uleczone skutkiem przyczyn moral-
nych. Na poparcie swej opinii przywodzi zdarzenie o-
gtoszone przez stawnego Dra Gregory z Edymburga:
,,Pewien cztowiek w paroxyzmie pomieszania czyni po-
stanowienie zabi¢ sie. Wymyka sie ze swego domu
w Londynie, majac sie rzuci¢ z mostu Westmunster-
skiego do Tamizy; w chwili wykonania swego zamia-
ru napadniety zostaje od zbrojnego ztodzieja, ktéry
mu grozi nieuchronng $miercig. Nabwczas przejmuje go
cheé¢ zycia i zajmuje miejsce obtakania, ktére w nim
panowato chwilg przedtem. Uwolniony od niebezpie-
czenstwa, ktorego nie szukat, ten cziowiek wrécit do
swej rodziny, z uczuciami zupetnie réznemi; a bedac
przerazony brzydkoscig swojego zamiaru, uleczony zo-
stat ze swych wewnetrznych niespokojnosci.” Dwa przy-
padki tego rodzaju zdarzyto sie zaobserwowaé¢ P. Ellis,
w ktorych gwattowny attak podagry chwilowie uleczo-
ny zostat: w pierwszym przypadku przez bojazn, co
doskonale odpowiada obserwacyi zacy towanej przez Dra
Gregory; a w drugim przez gniew. Przywodze tu je
na poparcie naszej opinii.

Pewien duchowny, majgcy lat okoto 60, oddawna
byt dreczony podagrag. Dnia pewnego gdy w swej bi-
bliotece zatrzymanym zostat przez gwattowny paroxyzm
podagry, jedna z jego coOrek, okoto lat 5 majagca, tra-
cita o deske, ktédra niegruntownie byta postawiona
przez robotnikéw zajetych reparowaniem przegrédek
w biérku. Deska miata pas$¢ na dziecko. Ojciec, zapo-
minajagc na swag chorobe, rzucit sie przestraszony na

przéd dla dania ratunku. Udato mu sie, i catly zostaje



zdziwionym, iZ nie czuje boles$ci juz w nodze, i widzi,
ze attak podagry natychmiast zniknat.— Drugi przyktad
w niewiele lat potem okazat sie na tejze samej osobie.
Byt wtedy dotknietym tak dreczacym paroxyzmem po-
dagry, ze zaledwo zdotano go przysungé¢ w jego krze-
$§le od t6zka. Rozkazat stuzacej przynies¢ stét do swe-
go pokoju. Stét ten byt zanadto szeroki, nie mégt
wlezé przez drzwi, chyba pewnym sposobem obrécony;
czego stuzaca nie mogta ani dojsé, ani pojaé, chociaz
jej pan, niedotezny widz jej niezrecznos$ci, wiele razy
powtarzat, jak ma postapi¢. Nakoniec zapomniat o swej
chorobie, rzucit sie w paroxyzmie gniewu, wniést stot
do pokoju”™ i zostat wnet z bolesci uleczonym.

Moéwia, ze podczas pozaru w okolicy Jewry (IaVie"e
Jtle\/e\/rle) w Marcu 1837 roku, pewien nazwiskiem
Saunders, ktérego od niejakiego czasu podagra trzy-
mata w +t6zku, najpiérwszym byt, ktéry wymknat sie
z domu. W, tych przyktadach zdawata sie przestawa¢
tymze sposobem, jakim porzuca jeden cztonek, aby
dobrowolnie uda¢ sie do drugiego, co sie wydarza cze-
sto z najwieksza szybko$cig. Przypadek ostatni dowo-
dzi, ze nie sama podagra jest chorobg fizyczng, dajg-
cg sie nagle uleczy¢ przez wptyw przyczyn moralnych.
PanEllis przytacza wiele przyktadéw dychawicy(asthma),
ktéra sie sama uleczata w podobnych okolicznos$ciach,
jak i podagra.

Jak wzruszenia moralne tworzg chwilowe choroby
fizyczne dosyé¢ charakterystyczne, i jak je lecza nagle,
jest rzecz trudna do pojecia. Mozno$¢ bezposredniego
leczenia przez przyczyny moralne nie jest ograniczong
do choréb umystowych. Ta obserwacya nie dowodzi,
ze obtgkanie jest chorobg fizyczng, albo tez umystowa;

a nastepnie zarzut Dra Hallorana tem samem upada.



Toz rozumowanie odpowiada na rzarzut, ze obig-
kanie, bedac skutkiem przyczyny moralnej nag‘l'ej,jako
to: rados$ci, smutku albo innych podobnych wzruszen,
nie jest chorobg ciata: bo wiemy, ze wszystkie te
przyczyny nietytko moga wydawaé¢ chwilowe choroby
fizyczne, jak nagty przestrach sprowadza attak poda-
gry, ale jeszcze liczne posiadamy ohserwacye nagtych
§mierci, ktére odnoszg sie do tychze przyczyn mo-

ralnych.

Rozwazmy na drugim =zarzucie, ktéry z pierwsze-
go wejrzenia zdaje sie by¢ pozornym. Twierdzg, ze
obtakanie nie jest chorobg mozgowa: bo nawet najwiek-
sze nadwerezenie moézgu byé moze i bez obtgkania.
Na to nieinaczejby odpowiedzie¢ nalezato, ze to sie
odnosi do naszej nieznajomos$ci co do stopnia choroby,
ktéra podiug szczegdlnych konstytucyj powinna miec
bytno$é dla tego, azeby wydawata pewne nastepstwa.
Otwierania trup6w niekiedy pokazujg nam w ptucach
tak wazne uszkodzenia, ktére u pewnych oséb miaty
najsmutniejsze nastepstwa, te jednak uszkodzenia da-
lekie sa od tego, azeby mialy dawaé¢ miejsce sympto-
matom zwyczajnym (nie moéwie oznakach stetoskopicz-
nych w suchotach, ze nawet ani mozna byto pomysle¢,
ze te osoby miaty chorobe piersiowg ; tymczasem jak
nikt nie moze zaprzeczyé, ze suchoty sa chorobag pier-
siowg, tak tez trudno jest zaprzeczyé¢, azeby obigkanie

nie byto choroba mézgu.

Majac wzglad na to, ze mézg uszkodzony nie zawsze
prowadzi za sobg nietad mys$li; a uznawszy, ze w obig-
kaniu zawsze znajduje sie niejakie$ rozprzezenie (od-
miana) czy to w pojeciu, czy w postepowaniu, lub

w obudwéch razem; i pokazawszy, ze rozprzegnieniu



zawsze towarzyszy uszkodzenie funkcyi, jes$li nie or-
ganiczne mézgu, to umystu; przychodzimy do tego
wniosku, ze obtgkanie jest chorobg mozgowa, sprawu-
jaca albo przynajmniej wiktajagca rozprzegnienie wtadz
umystowych albo moralnych, lub razem jednych i
drugich.

Zdaje sie watpliwos$ci nie podlegaé¢, ze nieporzadek
umystowy, stanowigcy obigkanie, jest skutkiem uszko-
dzenia funkcyj mézgowych: poniewaz mézg jest natu-
ralnym warunkiem okazywania sie fenomenéw umysto-
wych i moralnych, ktére nalezg do tychze samych
funkcyj. Lecz jaka jest modyfikacya organiczna spra-
wujgca obtgkanie? na tém zalezy cate pytanie. Wia-
domo, ze pomimo prac anatomicznych Morganiego,
Gradynga, Meckela i wielu innych, Pinel (Tralté(h
nHIadIeS nHIaIeS. PanS 1835) uznat niepodobienstwo
ustanowienia zwigzku miedzy oznakami fizycznemi,
ktére objawity sie po $mierci, i uszkodzeniami funkcyj
umystowych, ktdére postrzezono za zycia. Juz ten wiel-
ki lekarz i badacz spostrzegt, ze odmiany podobne
znalezione byty w czaszce i mézgu os6b, ktére nigdy
nie pokazywaty siadu obtgkania rozumu. Jego zdanie,
stwierdzone dtugiem do$wiadczeniem Pana EquirOIa.
panowato bezsprzecznie w nauce, mianowicie we Fran-
cyi, gdy nauka Doktora Brusse (B’G.malS) nowe spo-
wodowata roztrzgsania. Wszystkie odmiany tkanki, for-

my, koloru, gestos$ci, rozlania, romiekczenia i t. d.
zostaty zredukowane do jednego fenomenu ogoélnego

zapalenia (|rﬂa|TTTBt|Q ktére samo miato za przyczyne
organiczng irrytacyg. A jako liczne odmiany znalazty
sie w mdézgu obtgkanych, ktérzy w skutek téj choroby
umierajg; wniesiono ztad, ze obtgkanie umystowe by-

to skutkiem zapalenia albo przynajmniej irrytacyi moz-



gu. Prace Rostan (), Lallemand *), B omlland (**),
daty lepiej poznac¢ i wyjasnity mnéstwo modyfikacyj or-
ganicznych mézgu, ktédre az dotad przemijaty niepo-
strzezonej daty powod do nadziei, ze nakoniec odkryta
zostanie materyalna przyczyna obtakania. Od 1823 r.
p. Falret odnosi obtgkanie do uszkodzedi mézgowych i
bton jego opisanych przez sekcye P. \oisin (****); gto-
$no moéwi zatem, ze zapalenie bton mézgowych, a szcze-
gblniej btony siatkowatej czyli pajeczynowej (nmuaﬁ
arad']rDlea), nalezy przypisa¢ wyciektos¢ gwattowna
w obtgkaniu. Pan Lallemand Bayle (***"%), mianowi-
cie ostatni, mniema nawet, iz dostrzegt, ze mania

zawsze pochodzi z zapalenia chronicznego bton moéz-
gowych. P. [h\MdSG'I lekarz przytutku lankastry, stale
natrafiat wiecej niz we 200 obtgkanych, na ktérych
czynit sekcye, $lady uszkodzenia moézgu i bion jego,
nawet gdy obigkanie byto $Swieze i gdy chory wpadt
w inng chorobe. P. PartOIini, lekarz obtgkanych w Tu-
rynie, znajdowat stale nieporzadek w mézgu 77 cho-
rych, na ktérych czynit sekcye. Nakoniec jezeli po-
rownamy wszystkie te nadwerezenia w moézgu obig-
kanych z temi, ktore sie pokazaty przy otwieraniu
trupow os6b, ktére pomarty juz to z innych choréb
moézgowych, a nie z oblgkania, albo tez z innych nie-
mocy, jako to np. ciezkich gorgczek, ujrzy kazdy, ze

niemasz zadnej, ktéraby byta szczegélng od pomiesza-

(*) Ramollisement du Cerveau, in 8vo. 1823. Paris.

(**) Recherches anatomico-pathologiques sur I'encephale, in 8vo.
1824 et 1834. Paris.

() Traité de I'encephalite, in 8vo. 1825. Paris.
Des causes morales et physiques des maladies mentales, in 8vo.
1826. Paris.
Maladies mentales, in 8vo. 1826. Paris.



nia umystu i ktérgby stale po niej znajdowano. Do-
sy¢ jest. dla oSwiecenia sie w lym wzgledzie przej-
rze¢ dzieta lekarzy wyzej wymienionych i poréwnad
uszkodzenia tam opisane z wytozonemi w dzietach Pa-
rent-Dichatelet, Martinet (), Abercromby (). po-
strzezenie wiec PlnGIa trwa w catej swej mocy, tak, ze
w ohec tych wypadkéw nie wytrwat P. ESC]UifOl W SWO-
im sposobie widzenia, ktéry niegdy$ ogtosit o wazno-
$ci odmian patologicznych (DCtlmre s Sdenos
medicales art. fdie)-, w ostatniéin za$ swojém dziele
ogtoszonéin w 1838 r. ten lekarz stanowczo wyrzekt,
ze anatomia patologiczna, pomimo waznych prac, nie
mogta jeszcze doprowadzi¢ do poznania przyczyny or-
ganicznej obtakania, i przydaje: ,,przed 30 laty chet-
.hiebym pisat o patologicznej przyczynie obtgkania;
dzi$ za$ nie odwazytbym sie na tak trudng prace, ty-
,,le jest niepewnos$ci w wypadkach otwierania trupow
.,o0btakanych, ktére az do dzi$ dnia czyniono.”
Wszakze P. EquirOIbynajmniej nie odejmuje catej
waznos$ci poszukiwaniom Anatomii patologicznej, i da-
lekim jest od tego; lecz tylko odmiany, ktére sie da-
ty poznaé¢, odnosi do powiktan lak czestych w umy-
stowem obtgkaniu, paralizu, konwulsyi, epilepsji, albo
choréb, ktérym chory ulegat. W szalenstwie, w kto-
rem utrata pamieci jest gatunkowym i ogélnym cha-
rakterem, i ktéry tak czesto powikitany bywa z niepo-
rzagdkami funkcyi, z tatwoscia kurczenia sie muskutow,
prawie zawsze znajdujg sie zepsucia organiczne w mo-

zgu. Lecz kiedy mania i monomania, a czesto nawet
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szalenstwo, przediuzaja sie na wiele lat i nie nastepuja
zadne powiktania, najczeséciej nie mozna znalezé¢ zad-
nego uszkodzenia, ktéreby sie dato spostrzedz w mo-
zgu i pokryciach onego.

Rostrzagsnijmy dalej, do jakiego punktu moze do-
chodzi¢ ten nieporzadek, dopéki nie bedziemy mogli
wyrzec, czyli osoba jest obtakang w calem znaczeniu
tego wyrazu. Moéwigc $cisle, kazda osoba przedstawu-
jaca mimowolng zmiane w oznakach umystu, oznacza-
jaca najlzejszy nieporzagdek, od tej chwili juz nie jest
w doskonalym stanie sadu albo zdrowia, to jest, ze
ta osoba jest obtgkang. Lecz podtug ogédlnej opinii
o obtgkaniach, kazdy z nich niezdolny jest urzadza¢
swych intereséw, i jest niebezpieczny dla spoteczen-
stwa, bede sie przeto starat okazaé¢, ze tyle sie znaj-
duje stopniéw obitgkania, ile i w innych chorobach;
a jako pewne choroby fizyczne bywajag tak lekkie,
iz nie przerywajag bynajmniej zwyczajnego biegu
zatrudnien cztowieka, podobniez i w obtakaniu sg
przypadki niewymagajgce pozbawienia chorego jego
wolnos$ci i nieczynigce go niezdolnym do odbywania
ro6znych obowigzkéw zycia. Dochodzi¢ réwniez bede
z najwiekszg starannos$cia, jaki moze by¢ stopien obtg-
kania umystowego, ktéry musi cztowiekowi odjagc
przyjemnos$¢ zycia towarzyskiego i skaza¢ go wewnetrz-
nie na $mieré cywilng, uwolni¢ go od kar za zbrodnie
najokropniejsze, ktéreby mégt popetnié.

Pierwej jednak, nim dalej postagpimy, nalezy wzigsé¢
to na uwage, ze gdzie jest obtakanie, tam musi by¢
nadwerezenie i nieporzadek; gdyz np. osoba pewna ze
slabem pojeciem , lecz zresztg doskonale zdolna pet-
ni¢ swe obowigzki, gdyby przyprowadzong zostata do

lekarza przez interesowanych krewnych; ten za$ po kil-



ku znakach niepewnych i potrzebujgcych zastanowie-
nia sie, utworzywszy sobie prawidto o zdrowiu jej mo-
ralnem, ktéremu osoba examinow«na nic nie odpowia-
da; lekarz wyda $wiadectwo posSwiadczajagce o obtgka-
niu, nie znajgac jej stanu zdrowia uprzedniego, tylko
po examinie krotkim, i to nawet bez wptywu nieuczci-
wych pobudek, lecz tylko wprost z niewiadomoséci lub
niedbalstwa. Cztowiek nawet doskonale zdrowy, mo-
cy umystu zwyczajnej, w skutek plocliosci popetnio-
nych, z ktéorych nie zwyk}t przed sobg zdawaé¢ rachun-
ku, a ktére nawet moga czesto towarzyszyé geniuszowi,
moze zosta¢ zamknietym, wprost dlatego, ze lekarz nie
byt wuwiadomionym o jego dawniejszych natogach.
Druga przyczyna okaze sie naturalnie réwnie mocna,
jak ta, ktoérgsmy przywiedli na przekonanie, jak nie-
odbicie uwazaé¢ nalezy na te réznice. Przez zaniedbanie
tej ostroznos$ci, chorzy prawdziwie obigkani i niebez-
pieczni , ktérych tylko uwazano za dziwak6éw, moga
nie by¢ oddanemi stosownej opiece , az sie okazg za-
smucajace przypadki. To zdarzyé sie moze we wszyst-
kich klassach spoteczenstwa; jednak gdyby chciano wy-
exaininowaé¢ ich uprzednie natogi i zdolnoséci , pozna-
noby bytnos$¢ nietadu, a tein samem okazataby sie po-
trzeba aresztu. Nie zbywa na postrzezeniach lekarskich,
ze w najnizszych klassach spoteczenstwa , gdzie ojciec,
matka, dziecko, stawszy sie ofiarami umystowego obtg-
kania , zostawionego sobie, w smutku pograzyli fa-
milie.

Powr6émy dopiero do pytania, ktére na tem zasa-
dza sie, azeby wiedzieé¢, jaki powinien by¢ stopien
nieporzgdku umystowego, azeby chorego koniecznie
trzeba byto uwazaé¢ za obtgkanego? Oczywiécie ten nie-

porzagdek musi sie okazywaé¢ pod rozmaitemi postaciami.,



poniewaz, razem ma zwigzek ze znakami umystowemi,
uczuciami i namietno$ciami. Moze by¢ dotknielem sa-
mo pojecie. Chory mniema w swym bledzie, ze widzi
ré6zne ciata i rézne postacie, ktéore tylko sa w jego
wyobrazni. Jak tylko rozum prostuje te fatszywe wy-
obrazenia, i chory przekonywa sie, ze rzeczywiscie nie-
masz onych, nie powinien byé zamykanym. Co wiecej,
jezeli rozum nie moze poprawi¢ tych fatszywych wyo-
brazen, te jednak nie przerywajg zwyczajnych czynno-
§ci zycia i nie czynig chorego szkodliwym dla spoteczen-
stwa, lub jak np. gdy widzi duchy iz nimi prowadzi
towarzystwo, zdaje sie choremu, ze kto$ do ucha ciaggle
mu gada (jak tego czeste miewatem przyktady), lecz.
nie jest ani pod wptywem duchéw, ani tez stucha
rozkazéw tych, co mu gadajg do ucha, jest rzecza
krzywdzacag takiego zamyka¢ w domie obtgkanych. A
jednak takie przyktady niekiedy sie zdarza widziec€.
Nie potrzeba nawet wskazywaé¢, jak wazng jest rzecza
w obudwdéch zdarzeniach jak najspieszniej udawac sie
do uleczenia, dopdki to nie stanie sie niepodobnem, i
do zniszczenia btednych wrazen, przez czas znaczny
wkorzenionych : albowiem w pierwszym przyktadzie owe
skutki mogag nie byé niebezpieczne; a tym czasem uwa-
zajagc one jako symptomata i skutek rozprzegnienia
funkcii moézgu i systematu nerwowego, a tym czasem
gdyby im trwa¢ dozwolono, mogtyby sprawi¢ uszkodze-
nie organiczne. Nalezy przeto spiesznie uzywaé¢ $rodkow
najstosowniejszych do przyprowadzenia funkcii tych
organéw do ich stanu prawdziwego. Lecz jes$li przy-
mioty choroby nie dozwalajg choremu urzadzaé swych
czynnoéci, lub czynig go w postepowaniu niebezpiecz-
nym dla niego samego albo dla innych, ma by¢ nie-

zwtocznie odosobnionym. Takim sposobem rozbierajgc



to pytanie, oczywista rzecz, ze dla wskazania, czy 0so-
ba powinna byé zamknieta, niekoniecznie potrzeba wie-
dzieé¢, czy wyobrazenia jej sg btedne w jednym punk-
cie albo razem w wielu. Skoro ztudzenia nie przeszka-
dzaja mu peini¢ obowigzkéw w spoteczenstwie, nie ma
byé¢ zamykanym; lecz je$li przeciwnie, to go zamkna¢
nalezy.

Cztowiek, ktérego moézg jest chorym, wyobraza so-
bie, ze posiada szczeg6lny talent w sztuce muzyki, po-
czii, malarstwa, lub w innym przedmiocie, do ktérych
jest zupetnie niezdolnym. Rzeczywiscie bredzi we
wszystkich tych punktach; a jednak jego wyobrazenia
moga nie by¢ takiej natury, zeby koniecznie potrze-
ba byto pozbawi¢ go osobistej wolnosci.

Sag jednakze przypadki, w ktérych btad w sadzeniu
nawet w rzeczach ubocznych czyni koniecznie potrzeb-
nem S$ciste zamkniecie, np. gdy obigkany utrzymuje,
ze jego powinno$cig a interesem spoteczenstwa jest,
aby odebrat zycie jakiemu innemu cztowiekowi, pod-
palit dom, albo gdy wyobraza, ze posiada wtasno$é cu-
dza, a do ktorej bedac przytomnym , nigdyby sie nie
przyznat, a ktérag gwattem usituje zabra¢ w swe po-
siadanie.

Az dotad mowiliSmy tylko o okolicznos$ciach, w kté-
rych nieporzadek dziatania moézgu i systematu nerwo-
wego prowadzi za sobg nieporzagdek w wyobrazeniach
i postepowaniu; lecz przed dokonczeniem tych uwag
winnismy jeszcze uczynié jedne: ze sg przypadki, w kto6-
rych symptomata do tyta podobne sa tym, ktéresmy
podali jako charakteryzujagce obtgkanie, ze gdyby nie
mie¢ bacznos$ci na przyczyne i krotkie ich trwanie,
moznaby byto uwazaé¢ chorego za obigkanego; i tak:

otrucie narkotycznemi $rodkami jest tego rodzaju przy-
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kladem. U pijaka wvp. czynnosci nietylko oznaczaja
oblakanie w wysokim stopniu, lecz nadto sposéb pro-
wadzenia si¢ jest niebezpiecznym dla niego samego i
spoleczenistwa. Skutki takowego rodzaju oblakania za-
wisly jedynie od srodka pobudzajacego mézg. Lubo
to rozprzegnienie jest czasowe i ustajace réwno ze
skutkiem pobudzajacych istot (stimulus) dobrowolnie
przyjetych, jednakze prawo powinno go uznaé za
winnego, i karac, jezeliby, bedac pijanym, popelnil
zbrodnie.

Nakoniec nastrecza sie uwaga co do oblakanych
nast¢pna: jezeli paroxyzmy wscieklosci, jakabykolwiek
ich byla gwaltownosé, pochodza z przyczyn zostaja-
cych pod bezposrednim wplywem osoby, taka powin-
na byé sadzona; a przeciwnie, jesli przyezyny paro-
xyzmu s3 niezawisle od jego woli, sprawiedliwos¢ i
ludzkosé powinne przypisa¢ czyn oblakaniu i bronié
od ukarania.

UWAGI PRAKTYCZNE.

1) Oblakani na umysle podlegaja wszystkim innym
chorobom, jak i ludzie na umysle przytomni; lecz
skoro si¢ objawi u oblakanego choroba goraczko-
wa lub inna zapalna, wéweczas bywa zupelnie
przytomny, uskaria sic na swe cierpienia przed
lekarzem ze wszelka dokladnoscia i przyjmuje le-
karstwa; suchotnicy jednak, sadzac sie byé zdro-
wymi, wswym uporze trwaja az do konca i le-
karstw zazwyczaj nie przyjmuja.



2)

3)

4)

5)

6)

Obtgkani po przebyciu choréb gorgczkowych lub
zapalnych najczes$ciej powracajg do pierwszej cho-
roby; chociaz bywajg niekiedy przyktady, ze po
chorobach epidemicznie panujacych i ditugo trwa-
jacych, jakiemi sg: febry przepuszczajgce, dya-
rye lub dyssenterye, chorzy zupetng odzyskiwali
przytomno$¢ umystu.

Jezeli sie uda uratowaé¢ obtgkanego od $mierci po-
zornej (asa‘]yxia), pochodzacej np. ze zmarznienia,
oczadzenia lub utonienia, czesto po takowych przy-
padkach odzyskuje zupetng przytomno$¢ umystu;
lecz zawsze prawie zapomina, ze byt obltgkanym.
Obtagkani po wyzdrowieniu najdoktadniej pamieta-
ja, co byto im robiono, lub jak sie z nimi obcho-
dzono; w goragczkach przeciwnie, chorzy, chociaz
najsilniej bredza, po wyzdrowieniu jednak albo
mato, albo tez nic tego nie pamietajg.

Obtgkani od objawienia sie choroby az do konhca
nigdy nie uskarzajg sie na bdl gtowy, temperature
ciata miewajg zupeinie naturalng, gtowa niekiedy
tylko bywa gorgcg, apetyt zawsze majg bardzo
wielki, puls nawet z poczatku tylko bywa nieco
predszy, w dalszym za$ biegu choroby staje sie
zupetnie powolnym, nawet w czasie silnych pa-
roxyzmow,; w goraczce za$ wszystko przeciwnie
daje sie postrzegaé. Oprbécz tego, postrzezono u
obtgkanych prawie zawsze uryneg mocno ammoni-
akalng.

W obtgkaniu ze ws$ciektosécig potaczonem, przy uzy-
ciu innych $rodk6éw, upuszczenie krwi z arteryi
skroniowej az do mdtosci niekiedy okazuje sie bar-
dzo skutecznem; w po6zZniejszym za$ biegu choro-

by staje sie szkodliwem lak dalece, ze chorzy



7)

8)

9)

10)

11)

wpadaja z czasem w zupetng gtupowatos$é (fa|U|-
t%) i stajg sie podobnymi automatom.

Azeby wzbudzi¢ womit u obtgkanych przez eme-
tyk lub ipekakuanne, nalezy doze tych $rodkéw
o kilkakro¢ powiekszyé¢; lecz gdy i tak nie nastapi
skutek, woéwczas infuzya z lisci naparstnika pur-
purowego od p6t do jednej uncyi na funt ptynu
co 2 godziny po 2 tyzki stotowe, zawsze sprawi
womil bez ztych nastepstw. W obtgkaniu pocho-
dzacem z naduzycia napojow spirytusowych (CE—
lirum l]‘emarB) ten érodek okazal sie bardzo sku-
tecznym. ,

Na umys$le obtgkani, ktérzy swoje exkrementa z chci-
woscig pozeraja, lub twarz i cate ciato niemi sma-
ruja, za nieuleczonych uwaza¢ sie powinni.
Obtgkanie potaczone z epilepsjg bardzo jest trud-
ne do wyleczenia , z przyczyny ciagtej irrytacyi
mézgu i catego systematu nerwowego; zdarza sie
albowiem, Zze po odbytych paroxyzmach epilep-
tycznych chorzy wpadaja w szalenstwo, i staja
sie niebezpiecznymi lak dla siebie, jak i dla ota-
czajacych oso6b.

Bezsenno$é¢, nadzwyczajny ruch ciata, wzrok by-
stry, apetyt powiekszajacy sie, czeste oddawanie
uryny i zbyteczna sktonno$¢ do gniewu ze wspoét-
czesnem zaczerwienieniem sie uszu, sg przepowia-
dajagcemi znakami majgcego wybuchngé¢ paroxyz-
tnu obtgkania.

Wiadomo z doSwiadczenia, ze po napadach apo-
plektycznych paraliz ma miejsce z przeciwnej cze-
§ci ciata, pozbawiajgc jg wtasciwej sity i ruchu,
z uszkodzeniem czutos$ci w pewnym stopniu. Na-

strecza sie tu pytanie, czy niema czego$ podobnego



12)

13)

w czasie obtakania, gdzie w skutek uszkodzen
moézgu i jego nieczutosci funkcye moralne sg tak
zmienione i zawsze zostaja w sprzeczno$ci z ro-
zumem?

Przeniesienie sie draznienia chorowitego, np. lisza-
ju, ze skéry na kiszki, w skutek uzycia $rodkow
drastycznych, jakiemi sg: pigutki' MorysOna, tru-
nek Leroi, it. p., moze sie niekiedy przyczynié
do obtakania umystu, mianowicie religijnego, za-
lezgcego od cierpienia umystu i humoru. Umy-
stowe cierpienia zdajg sie hardziej by¢ podnieca-
ne przez kiszki cienkie; humoru za$, przez grube.
W hypochondryi najwiecej kiszki grube cierpig.
Najcze$ciej ich zwezenie postrzega sie w obitgka-
niu religijnem. Czesto bywa zaognienie, zweze-
nie lub rozszerzenie kiszek cienkich, przytem za-
zwyczaj zaparcie stolca prawie ciggte; ztad uci-
$nienie trzew6éw brzuchowych, mianowicie przepo-
ny, i szkodliwy wptyw na umyst. Im stabsza wo-
la u obtgkanych na umys$le, tem pewniej szuka¢t
mozna przyczyny choroby w kiszkach; co sie szcze-
go6lnie postrzega u ludzi przedtem czynnych iener-
gicznych.

Jak dwa ciata réznej natury w jednymze czasie
tego samego miejsca zajmowa¢ nie moga, tak tez
jeden i tenze sain organ wspotcze$nie dwoma
chorobami, (rp hypertrophlaetalrophla rﬂ)atiS),
nie moze by¢ zajetym. W obilgkaniu jednak to
prawo zdaje sie w czeéci stanowi¢ wyjatek: zga-
dzamy sie albowiem na to, ze ta choroba ma miej-
sce w mobzgu, jednak w czasie najwiekszego sza-
lenstwa ciepto ciata nie jest podwyzszone, puls

jest powolny, chory moze Swiatto znosi¢ bez zadnej
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przylu'us'ci, i nigdy nie uskarza si¢ na bol glowy.
Wszalze zdarzaja sie przyklady, gdzie na skutek
silnego uderzenia w glowe lub z innéj przyezy-
ny, wspolezesnie okazywaly sie¢ wszysthie znaki
zapalenia mozgu; po uzyciu zas Srodkéw przeciw
zapalnych , zapalenie mozgu zupelnie wyleczoném
bywalo, oblakanie jednak zostawalo w SWE] piérw-
széj mocy, niekiedy zas zdawalo si¢ byé nieco

zmpiejszone.

VII.

Leczenie zwane arabskie choro-
by syfilitycznej trzeciowé]j.

(Syphilis tertiaria, Ulcera palati, caries, nodi, exostoses,
dolores osteocopi, marasmus, lavyngilis chronica, sarcocele,

s. albuginilis).

Sposob ten leczenia sklada si¢ z pigulek, opiatu, ly-
zanny na polty i diely zwanéj sucha.
Pilulae arabicae:
Rp. Mercwrii vivi,
Deutochlorureli mercuriiy 3a gram. 30 ezyli dr. vijpj.
Pyrethri pulverali.
Sennae.
Agarici aa gram. 69, czyliunc. j, dr. vij.
Mellis q. s. ulf. mass. pilul. ex qua form. pil. pond.
gr. iv—u)
S. Duo de die.

Zazwyczaj wystarczaja pigulki po gr, 1v.



Opiatum arabicum.

rp. PUlu. ratl. Sarsapar. 150 gram (unc.iv.i dr. \3)
Squinee (Rad® 00 gram (unc. ij i dr. vj3).
Pulv. putam nucumjugland. toslarum 15 gram
dr. iij. rer. ij. gr. u

—  Caryophyllor. 4. gram (dr.j).

Mellis, 4.5 M.

Dosis 15. gram nare el vespere cayli dr. iij—
sa. ij— i gr. u

Tisanna arabica.

rp. Sarsaparillae 60 gram (ure. j mdr. uij).
Sguinae — 50 —- (dl’. VijB).

Aguae (AR

Cogre leni igré ad resid. y

Dosis 2 litr. de die (- u. ure. iv.)

Uzycie. NaczczO pigutke jedne zapi¢ szklanka ty-
zanny; w godzine 15 gram. opiatu i znowu szklanka
tyzanny; wieczorem druga pigutka, opiat i dwie szklan-
ki tyzanny, tak jak rano; reszte tyzanny pi¢ w ciagu

dnia.

Detasuj'ﬁ Daja sie tylko sucharki, rodzeniu, figi,
migdaty suszone. Zadnych rosotéw, zup, owocéw Swie-
zych, potrawek, nie jes§¢. Mozna dwa razy na tydzien
pieczeh dawaé, a za napdj tylko tyzanna.

Trwanie leczenia zazwyczaj dni 40; nakoniec poka-

zuje sie saliwacya.

(A
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Krotkie uwagi o herbacie.

Cc«-

Pierwszg piSmienng wzmianke o herbacie znajdujemy
w podrézy dwéch Arabdédw zwiedzajgcych w dziewigtym
wieku Azya wschodnig. W Europie ro$lina ta w siedm-
nastym dopiero wieku zostata poznang, za sprowa-
dzeniem jej z Mongolii przez Rossyan, izJaponii przez
Hollendréw. Wszelako juz w r. 1500 znano z nazwi-
ska herbate w llollandyi; a w lat. dziesie¢ pd6zniej Hol-
lendrzy do Chin jezdzacy przywiezli jg do Europy i
wytgcznie handel nig prowadzili. W roku 1036 przy-
wieziong zostata do Paryza, a w 1066 Lord Arllrgtm
Sprowadzit zHollandyi do Anglii pierwszy funt herbaty
w cenie sze$ciu czerwonych ztotych, i tak sie optacata
az do r. 1707. W Rossyi upowszechniaé sie zaczeta
wr. 1674. W Litwie do potowy XV wieku byta uwa-
zana za lekarstwo, a w r. 1754 w Wilnie sie upo-
wszechniaé¢ zaczeta, jak Swiadczy uczony nasz Professor
b. Uniw. Wiler. Jan Wolfgang (Rzecz o herbacie).
Teraz do Rossyi wprowadza sie corocznie z Chin 25
milionéw funtéw'. Stawny botanik LirrEUSZ, po 17sto-
razowem ptonnem Kkuszeniu sie, otrzymatl nakoniec zy-
wg ros$line herbaty z Chin i doczekat sie jej kwitnienia
r. 1763 w Upsalu. Krzew ten bardzo jest podobny do
kamelii. Obu ojczyzng jest Azya wschodnia, a w Chi-
nach i Assam jest krajowg. W tej ostatniej prowincyi
indyjskiej przed dziesiecig jeszcze laty byta herbata dzi-
ko rosngca, a wr. 1841 kraj ten wydatl uprawnej her-
baty 40,000 funtow.

Dziki krzew herbaty dosiega 10— 12 stop wysoko-



§ci; uprawianemu za$ pozwalajg tylko rosnagé¢ do 5— 6
stop, aby w liczniejsze mogt sie rozrosngé¢ gatezie i aby
tatwiejszym byt zbiér lisci. LiNNeLBz rozrézniat dwa
gatunki: Zlela'a i MEJSIQ herbate (Tl’m viridis et
M'Ba) Pierwsza stanowi grubszy i wyzszy krzew, ros-
nagcy w Chinach az do 40°— 45° szerokoéci po6tnocnej;
druga, niniejszy, uprawiajacy sie tylko miedzy 27°— 28°
szeroko$ci poétnocnej. HayrEprzyqu jeszcze trzeci ga-
tunek: Thea stricta.  Siebold zas w najnowszych cza-
sach jeden tylko przyjmuje, zwany 'ITBaChrEI’SIS, Sinis.
W Chinach najlepiej sie¢ udaje uprawa herbaty na po-
tudniowej stronie pag6rkéw, w poblizu drobnych rze-
czek i strumykéw. W Japonii uprawia sie nagranicach
p6l i stanowi tym sposobem razem ogrodzenie czyli sa-
morodny ptot. Herbata sie zasiewa, a krzew jej wyda-
je od 3— 7 roku corocznie po trzy brania: pierwsze
W Lutym lub Marcu, daje delikatne, mato rozwiniete
gatazki, stanowigce najlepszy Cesarskim zwany gatu-
nek, gdyz Cesarz tylko i przedniejsi panowie chifAscy
go pija. Mniejszej dobroci sg starsze liscie i miode
wypustki w Kwietniu zbierane, a podtug wielkosci i de-
likatnos$ci gatunkowane.' Podczas trzeciego brania w Ma-
ju lub Czerwcu, najgrubsze liscie odrzynajg sie i ga-
tunkujag, a p6Zniej zostawuja sie juz na krzewie. Susze-
nie lisci odbywa sie na zelaznych patelniach w matych
piecykach miernie ogrzanych, czesto je przewracajac,
azeby sie nie przypiekty; przyczem liscie wypuszczaja
gryzacy zo6lto-zielonawy sok; a dostatecznie wysuszone
i poki sa gorace zwijajg sie rekami. Jes$li to sa drogie
gatunki, to kazdy listek z osobna sie zwija. Drugi
sposob suszenia jest taki: wktadiijg sie liscie do deli-
katnego sita, stawig na goracej parze wodnej, az prze-

siekng, a potem suszg, jak wyzej powiedziano; albo tez



niza sie liscie na nitki jedwabiu w kupki; lecz gatu-
nek ten nie dochodzi do Europy. Moéwig, ze na sucho
przygotowane liscie stanowia CZAlTld, a na parze, ZIEIG’Q
herbate; inni rozumiejg przeciwnie. Niektérzy dogo-
dzg , ze oba gatunki na stoncu sie suszg, a p6zniej w pie-
cykach, gdzie po krétkiem przebywaniu stanowiag zie-
lona, a po diuzszem czarng herbate. Slemld widziat,
ze na parze przygotowane jiscie sg zieleAsze od suszo-
nych na blachach. Do Syberyi dochodzi z Cliin herba-
ta taflowa i ciegielkowa , ktére stanowig zwiedte i ze-
psute liscie, oraz gatgzki, z jakimsi$ klejeni zmieszane,
w podtugowate czworokatne brytki zbite (taflowa), w pie-
cu ususzone, albo tez bez lipkiego ptynu $cisnione (ce-
gietkowa). SChl"tnq wyczytat w rekopismie chinskim
36 gatunkéw herbaty, podzielonych na siediu klass
wedtug miejsc, z ktérych pochodza. \/irenliczy oém
gtéwnych gatunkéw, a 57 podgalunkéw. Dla rozréz-
nienia ich po smaku sg w Kantonie ptatne osoby bio-
ragce rocznie po 2000 czerwonych ziotych. Kwiaty
krzewu herbatniego nigdy sie nie uzywajg za napdj, al-
bowiem majg smak przykry; a nazwanie biatych kutne-
rowych lisci kwiatem jest mylne. Przyjemng won na-
dajg czasem herbacie przez przymieszanie lisci niekté-
rych kamelij. Slemld powiada, ze i najmtodsze liscie
herbaty majg zapach bez dodawania wonnych lisci ka-
melii, lub oliwnych, albo tez r6zy. W og6lnosci bo-
wiem czarna herbata ma zapach podobny do r6zy, azie-
lona, do fiotkow.

Herbata chinska fatszuje sie mtodemi lisémi tarni,
jasionu, debu, i i.; a niekiedy bywa zatruta. W Ros-
syi fatszuje sie czasem wpoprzek pokrajanemi lisémi
rosliny Eﬂlmum aLg.,StIfOHlJm szczegblnie w powie-

cie Jamburskim, pod wsig Kamrle ztad nazwanie her-



tH[yI@mrSIQEJ Zapewne ta sama , ktorg kiedy$ w Li-
twie przedawali pod nazwa |\Narrza_| W Petersburgu
czesto fatszujg herbate lisémi EpIIObILm hlrsutums.
pnrviflonnn, s. montanum Hieracun Sabandum  Ta-
kie oszukanstwo poznaje Sie. rozmigkczajac goracg woda
herbate, ktérej lisScie prawdziwe sg szerokolancetowate,
z brzegami tepo pilkow anemi, gdy tymczasem liscie
herbaty kaporskiej w krétkich sg poprzecznych kawat-
kach z grobem na $rzodku zeberkiem i prawie z brze-
gami catemi, zapachu i smaku przykrego, oraz jatowego.

Roslina prawdziwej mrbaty (tma, podtug uktadu
L INNeUsZa, nalezy do klassy 13ej zwanej pOlyandrla, a
do rzedu mmnia; podtug naturalnego za$ uktadu
roslin, do familii TNEACEGE. Kielich i korona tej rosliny
jest 5 —6 listkowy; liscie kwiatowe przy osadzie nieco
ztaczone; owoc, torebka trzygtéw kowa , trzyklapowa,
tréjdzielna, z przedziatkami utworzonemi przez brzegi
klap zawrécone.

Herbata Zi€loma (m VlrldlS stanowi krzew wiel-
ki, gruby, roztozysty, o lisciach szeroko-lancetowatych,
w kﬂ{ﬂJ\N_VCE[yCh blado zielonych, falowato pitkowa-
nych, na 3— 5 cali dtugich, z kwiatami wielkiemi bia-
temi.pojedynczemi.

Herbata CZdMa (ﬂ'Ba |Omn) stanowi mniejszy
krzew, o gateziach wiecej w goére skierowanych i nie-
gietkich , z lis¢émi o potowe lub #nmniejszemi, bardziej
skérkowatemi i ciemno zielonemi, kwiatami stojgcemi
po dwa lub trzy.

Liscie o!)u gatunkéw dajg w handlu i czarng i zie-
long herbate , co zalezy od sposobu przygotowania; do-
bro¢ za$ od miejsca uprawy i klimatu zawista.

W zastepstwie herbaty zalecaja liscie rozmaitych

ros$lin, jako to: poziemek , czernic, brusznic, dzikiej



rézy, niektérych przetacznikow (Verénica), jezyny (rU'
h.BfrUUCOSUS) i i. Stusznie radzi Prof. Wolfgang-, me-
lisse cytrynowga, kwiat rézy centyfolii i dziewanny, ja-
ko surrogat lierbaty. Inni zalecajg w tymze celu Swie-
ze liscie pomaranczowe albo tez maliny rozestanej (ru-
bus CEESlLB) W Rossyi bardzo jest upowszechniony
tak zwany Zblt@ﬁ ktéry sie przygotowuje z szatwii.
W Jawie i Sumatrze liscie drzewa kawowego zastepuja
herbate, a w Paragwaju, liscie szkodliwej ro$liny: 11EX
vomitoria

Rozbior chemiczny herbaty okazat nastepne charak-
terystyczne pierwiastki: olej lotny, kwas garbnikowy i
pierwiastek krystalliczny zwany TrEin. Inne pierwiastki
w kazdym innym lisciu znajdujg sie. Olej lotny nadaje
herbacie wonia i moc; czyli za$ istotnie z przyrodzenia
znajduje sie w herbacie, czy tez przez Chinczykéw sie
dodaje, z pewnos$cig twierdzi¢ trudno. Kwas garbni-
kowy, takjak debowy, czarny nadaje kolor solom zelaz-
nym. TrEin stanowi szczeg6lny pierwiastek, ktorego
znaczng ilo$¢ zmieszang z kazeinem.odkryt Pellgot
to sa dwa pierwiastki zawierajgce saletrorod (*).

Professor PlQlSChl w Wiedniu, przekonat sie, ze
bardzo jest dobrze dodawaé¢ nieco nadweglanu sody (h
CarbanaSS(I:iaa ktéry réwnie jak z kawy tak i z ber-
baty wycigga wiecej extraktu i czyni ja mocniejszg i
smaczniejsza. Bierze sie na p6t drachmy herbaty dwa
grana zwietrzatego weglanu sody, fetory wiecej roz-

puszcza kwasu garbnikowego, jthleinu i kazeinu, ani-

'O Wp:pele zm’cayakylemSm neddknesAaa | din
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zeli sama tylko wrzgca woda. Tym sposobem przygo-
towana herbata mniej rozdraznia ciato i mniej rozsta-
bia zotadek: gdyz sie olejek lotny przez to bardziej
w stanie staltym utrzymuje, wiecej sie rozpuszcza kwa-
su garbnikowego, a przez to zapobiega sie rozstabia-
jacemu dziataniu goracej wody. W Paryzu przygoto-
wujg syrup i extrakt z herbaty dla rychlejszego przy-
gotowania dobrego napoju.

Wszyscy niemal pijagcy herbate uzywajg tylko czesci
z niej wyciggajacych sie przez wode goraca, mianowicie
olejku lotnego, garbnianu theinu, gummy, iwszystkiego,
co pod nazwaniem pierwiastku extraktowego rozumiemy,
oraz znacznej cze$ci rozpuszczalnych soli. Przez jedno-
razowe zalanie wrzgca woda herbata nie traci bynaj-
mniej wszystkich pierwiastk6w; pozostaje przynajmniej
jeszcze trzecia cze$¢ rozpuszczalnych pierwiastkéw w li-
§ciach, a najwiecej kazeinu czyli pierwiastku sernego.
Weglan sody rozpuszcza ten pierwiastek, i tym sposo-
bem przyktada sie do nadania mocy herbacie. Thein
sktada sie z o$miu atomoéw weglika, czterech atomoéw
saletrorodu, dziesieciu atoméw wodorodu i dwéch ato-
mow kwasorodu.

W krajach, gdzie uzycie herbaty bardzo upowszech-
nione, postrzegaja sig¢ daleko czesciej choroby pochodzace
z rozstabienia bton lub rozmiekczenia cze$ci; a miano-
wicie u kobi¢tzdarzajg sie uporczywe uptawy. Herbata
podnosi czuto$é uktadu nerwowego, rozstabia wszystkie
narzedia do trawienia stuzace; ale tez zaprzeczy¢ niemo-
Zna temu napojowi pozywienia: albowiem zawiera w so-
bie dwa pierwiastki obfitujgce w salelrorod, tojest: ﬂ’Ein
i lezeln Gdy jednak sama przytomno$¢ saletrorodu
nie zamienia zadnego pokarmu na positek, trzeba tez

zwro6ci¢ uwage na cukier, $mietanke i ciasto, ktore sie do
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herbaty dodaja, dla objasnienia wielki¢j pozywnosci te-
go napoju. Obfitsze wydzielanie sie pierwiasthn ury-
nowego i zolei po wiyciu herbaty dowodzi jéj lekar-
skiego dzialania. Zdaniem Percival, wplyw, jaki wy-
wiera herbata, szezegoluie wstanie $wiézym, na nerwy,
podobay jest do opium i blekotu (Elyoscyamus) ; na ezyn-
nosé zas serca i artery] dziala jak naparstnik (Digitalis).
Chinczyey nawet uzywaja lisei ll(-rhnly zwané] Huu dla
wzniecenia womitu. Tenze skutek sprawuja w Ameryce
niektore gatunki kaling (Piburnum)

)- Ludzie zajmujacy
si¢ rozpakowywaniem i ukladaniem herbaty dostaja
ezeslo po kilkuleciach paralizu. Wyziewy herbaty spra-
wuja niektorym osobom Lél albo tez zawrét glowy, o-
durzenie,, Laszelek albo chrypke, i t. p. cierpienia.
Bezsennosé napadajaca niekidre osoby po uzyciu moe-
néj herbaty, szczegéluie w poinéj porze dnia, wszyst-
kim prawie jest wiadoma. Osoby krwiste, prowadzace
zycie siedzace, dostaja, oprécz bezsennosei, nieliied)r bi-
cia serca od mocnéj herbaty. Ale moze tez pomagac
w nielktoryeh chorobach herbata; i tak: w zapaleniu oczu
skrofuliczném , pomaga obmywanie z infuzyi herbaty
czarnéj; w utrudnionych czasach miesiecznych, picie
herbaty zielonéj, i t. p.

(A.

1X.

O uzywaniu okulardw.

Gléwna rzecza dla wzroku naszego jest zachowanie
stosowania wladzy jego do rozmaitych odleglosci: utrata



bowiem tej wtadzy przyczynia sie albo doblizklego albo do
dalekiego wzroku. Oprécz tego sgjeszcze inne przyczyny
zalezgce od materyalnych zmian w oku samem, i tak:
wzrok krétki pochodzi od zbytecznej wypukioséci lub
grubos$ci btony rogowej,, od zbyt wypuktej soczewki,
zbytniej gestosci ptynéw oka i t. d. Przyczynami dale-
kiego widzenia bywajg: sptaszczenie btony rogowej z po-
wodu umniejszonej ilosci ptynu oka wodnistego lub
szklistego; zmniejszona gesto$¢ cze$ci oka tamujacych
Swiatto; zbyt inata wypukto$é¢ soczewki. Okulary u-
zywaja sie najbardziej dla zaradzenia dalekiemu i krot-
kiemu wzrokowi. Dla dalekowidzéw potrzebne sg szkta
wypukte, aby skoncentrowaé¢ promienie $wiecgce na bto-
ne rogowga, a przez to zréwnowazy¢ czyli wynagrodzié
umniejszong w ptynach oka wiasno$é¢ tamigcag Swiatto.
Dla blizkowidzéw trzeba szkiet wklestych dla zmniejsze-
nia wtasnosci tamigcych $wiatto w czes$ciach przeSwie-
cajacych oka, i wynagrodzenia przez to zbytecznej wy-
puktosci czy to btony rogowej, czy soczewki, it. p.

Réwnie jak rozliczne sg stopnie zwyczajnego wzro-
ku, tak tez rozmaite sg stopnie dalekiego i krétkiego
widzenia; a ztad potrzeba szkiet mniej lub wigcej wy-
puktych albo tez wklestych, stosownie do mniejszej lub
wiekszej dalekos$ci lub krotkosci wzroku.

Stopnie mocy tamigcej w szktach oznaczajg sie licz-

bami czyli tak zwanemi numerami. Numer jest praw-
dziwa miarg calowg, wzieta na promieniu kuli, ktorej
odcinkiem iest szkto okularowe; i tak, jesli méwimy o

szkle wklestem albo wypuktem N. 30, to znaczy, ze
szkto w obu swych powierzchniach stanowi odcinek kuli
majacej 30 cali od swej osi do obwodu. W szktach
wklestych i wypuktych tenze sam przyjmuje sie numer,

bo przyjmujac kule szklanng wydrgzong i réwnej gru-



bosci wokoto, je$li zewnetrzna powierzchnia wypukta,
wewnetrzna jest wklesta czyli wydrgzona. Latwo sie
takze pojmuje, ze im bardziej szkio jest wypukte lub
wkleste, tern mniejsza jest kula, do ktérej ono nalezy;
i tak np. N 4. szkiet daleko- lub blizkowidz6éw, stuzacy
dla najwyzszych stopni tych cierpien, znaczy, ze te szkta
nalezg do kuli majgcej 4 cale w promieniu ; gdy tym-
czasem N. 60, bedacy daleko stabszym numerem, ozna-
cza kule majacg 60 cali w promieniu. Wypuktos$é i
wklesto$¢ ostatnich szkiet bedzie nieporéwnanie mniej-
szg od pierwszych. Dalekowidz widzi bez trudnosci
przedmioty odlegte, ale nie widzi dobrze drobnych lub
blizkich przedmiotéw; potrzebuje szkiet wypuktych czy-
li powiekszajgcych. Daleki wzrok objawia sie i powiek-
sza z wiekiem. Zazwyczaj okoto 40 roku zycia zjawia
sie potrzeba okularéow. Jak tylko przedmioty, okoto kté-
rych sie pracuje, litery w druku lub pismie, wydajg sie
ciemniejsze, niewyrazne, spiywajgce sie, trzeba sie
wzig$¢ do okularéw, i uzywaé ich z poczatku tylko przy
sztucznem S$wietle. Trudno jest oznaczy¢ rodzaj szkiet,
od wuzycia ktérych zaczyna¢ wypada. Jest to przesad,
jakoby w pewnym wieku koniecznie trzeba byto pewnej
wypuktoséci szkiet. W ogélnosci optycy zaczynaja od
zbyt mocnych numeréw. Przed dziesiecig laty zazwy-
czaj uwazali za miare poczatkowg szkiet N. 48, i cho-
rzy predko byli przymuszeni wybiera¢ nizszy numer,
np. 36 i 24. Ztad widziano osoby od 50 do 60 lat ma-
jace, ktére uzywaty szkiet miedzy 12 a 8 numerem, i
ktére sie skarzyty, ze ich wzrok coraz bardziej stabiat.
W istocie dochodzity one do zupeitnego ostabienia
wzroku przez dalekie widzenie. Pan SlChQI Prof. kli-'
niki ocznej w Paryzu, wzigt za miare poczatkowag N. 72;

czesto jednak u os6b wiecej 40 lat majgcych bywaja



przez czas ditugi dostateczne N. 80 i 96. Szkta powin-
ny tylko utrzymywac¢ wzrok, i przeszkadzaé¢, aby sie on
nie mordowat. Wszelkie szkia powiekszajgce przedmio-
ty juz sg tein samem zbyt mocne. Trzeba wybiera¢
takie, ktére, nie powiekszajagc przedmiotu, czynig go wy-
razniejszym, czyli wystawiajg w jego prawdziwej po-
staci, je$li juz poczynat traci¢ wyraznos$é¢. Stopnio-
wanie w przemianie okular6w powinno byé bardzo nie-
znaczne. W ogdlnos$ci trzeba kazdy numer uzywaé lat
jak najwiecej, inigdy nie znizaé go odrazu wiecej nad
sze$¢ cali. Nastepstwo numeréw jest: 96, 80, 72, 66,
60, 54, 48. Zazwyczaj od 48 numeru zniza si¢ na 36.
Pan SlChd nie uwaza za uzyteczne robienie szkiet N.
42: bo rzadko widziat osoby, ktéreby, zaczawszy od N.
96, 80 i 72, potrzebowaty silniejszego numeru nad 48;
i znowu przeciwnie, nigdy nie widziat, aby osoby, ktére
poczety od N. 48, mogty potem uzyé numeru stabsze-
go nad 36. Wszelako bywajg, zdaniem Doktora D €&
m']t osoby majace daleki wzrok, ktére az do 12 nume-
ru szkiet dochodzg, uzywszy stopniami N. 30,24,20,
potem 18, 16, 15, 14 i13; sg nawet takie, ktére, zni-
zajagc numer po jednym calu, dochodza do szkiet z obu
stron wypuktych, mocy N. 5, to jest, stanowigcych od-
cinek kuli majacej tylko 5 cali wpromieniu od osi do
obwodu; sg nawet osoby, ktdre uzywajg jeszcze silniej-
szych numeréw. Ot6z to nagania P. Sichel, bo w ta-
kich razach dochodza osoby do zupeinego ostabienia
wzroku przez dalekie widzenie. Ostrozny dalekowidz,
zaczynajacy od stabych numeréw i dobierajgcy pilnie
okulary do oczu, rzadko bedzie przymuszony do wy-
brania silniejszego numeru od 24.

Dla krotkowidzéw uzywajgcych szkiet z obu stron

wklestych, N. 60 jest pierwszym, od ktérego poczyna-



ja; potém przechodza do N. 30, 20, 18, 16 (nichar-
dzo krotki wzrok); pozniéj do N. 15, 14, 13, 12, 11,
10 (miernie krétki wzrok); nakoniec wybieraja szkla
i Tt 12 A e I (bardzo krétki wzrok). Niz-
sze numera zmniejszajq si¢ o éwieré eala i moga sluiyé
wyjatkowym tylko sposobem dla rzadkich oséb. Wy-
brawszy juz okulary stosowne, trzeba je probowaé o-
sébno dla kazdego oka: eczesto bowiem ognisko obu
oczu jest odmienne, i wymaga réznych szkiel.

(A.)

X.

Kilka uwag o teoryi i piguikach
Morisona.

Do lekarstw najbardziéj upowszechnionych miedzy
laikami mnaleza w tych czasach pigulki i proszki Mo-
risona ; caly zas ich urok ludzacy zalezy na tém, ze sy
sekretne i na wszystkie choroby sluzyé majace, zatém
uniwersalne! O ile to jest prawda, nad tém tutaj po-
krétee sie zastanowimy.

Pan Jakob Morison, rodem z Aberdeen, nazwany
w Londynie przez pospélsiwo hygienista, jest wyna-
lazea tak zwanego uniwersalnego roslinnego lekarstwa,
ktorego odkrycie ma si¢ jakoby opiera¢ na zupelnie no-
wé] nauce o zdrowiu ludzkiém, zwanéj Hygeizmem.

Zasady téj nauki, objawioné juz wroku 1825, daja
si¢ przyprowadzié¢ do nastepujacych:

1) Pierwiastek zywotny jest ukryty we krwi.
2) Krew tworzy krew.



3) Wszystko w ciele naszem powstato ze krwi.

4) Wszyscy ludzie majg z przyrodzenia jednakowg na-
ture.

5) Kazda choroba powstaje z nieczysto$ci krwi.

6) Soki psujace krew sa trojakie: a) nmm czyli
przechodzgace od matki na ptéd w jego zarodku,
by zaraZline i ¢y Wkasne czy1i 0sobiste.

7) B6l i choroba maja jedno Zr6dto, a przeto moga sie
za jednoznaczne wyrazy uwazac.

8) Zwalnianie zotgdka lekarstwami roslinnemi stanowi
jedyny spos6b wykorzenienia zupetnego chorob.

9) Zotadek i kiszki trzeba oczyszczaé jak najczesciej.

10) Z powodu $cistego zwigzku ciata z umystem, zdro-
wie pierwszego rozwesela drugi.

Oto sg zasady catej nauki Morisona, ktéry oczaro-
wat byt pospdlstwo angielskie tak prosta na pozor i
dostepng teoryg. Lecz przypatrzmy sie blizej kazdej za-
sadzie z osobna.

1) Pierwiastek zywotny jest ukryty we kiw.

Pierwiastek len znajduje sie we wszystkich cze-
§ciach ciata, nie tylko we krwi; a gdyby szio ko-
niecznie o naznaczenie mu jakiego$ siedliska, to-
bym zwrécit bardziej uwage na systemat nerwowy,
szczegO6lnie na miejsce potaczenia szpiku pacierzo-
wego z przedtuzonym.

2) k rew tworzy krew.

Bynajmniej: chyl i lymfa tworza krew, a z niej
powstajg wszystkie czes$ci state, nie za$ krew.

3) Wbzystko pazostalo w ciele neszem ze krwi.

Nie tylko ze krwi, ale i z drobnych pecherzykéw
czyli komdreczek galaretowych ; a co ze krwi po-
wstato , nie jest juz bynajmniej krwig, ale musz-

kutem, btong, gruztem, i t. d.



5y w SZyscy ludzie mejg z przyrodzenia jednakowg
nature.

Jezeli przez to rozumie¢ mamy, iz wszyscy maja
usta , gardziel i zotgdek gotowe i usposobione do
uzywania lekarstw Morisona, to zgoda: ale je-
zeli przez nature rozumie¢ mamy budowe ciata ,
konstytucya i temperament, to kazdy widzi mylnos$¢
zdania.

5) Kazda dhordog, powstaje z nieczystosa ki,

Zaledwie kilka jest takich chorob, w ktérych do-
mys$laé¢ sie mozna o jakiejsi$ nieczystoséci krwi, zwa-
nej dawniej ostroscia (acrlrn]“a a jednostron-
no$¢ tak zwanej patologii humoralnej dawno juz
poznana, nie moze stuzyé za podstawe medycyny.
Wiadomo bowiem, ze krew ulega innym zmianom
oprécz nieczystos$ci; ze nie jedna tylko krew, ale i
inne soki mogag chorowa¢; ze nie tylko czesci ptyn-
ne ciata, ale i cze$Sci jego state chorobom ulegaja
bez nadwerezenia krwi, a mianowicie bez jej o-
strosci.

6) SOKI psujace krew s3 trojakie: netczyne zarazline
I Wlasre.

Przyjmujac, oprécz nieczystosci, zepsucie krwi, to
zazwyczaj nie pochodzi od sokéw, ale od szczeg6l-
nej zmiany w czastkach sktadowych samejze krwi.
Choroby albowiem krwi powstaja od zmiany wta-
snos$ci albo ukrytego w niej biatka, albo widékna
ptynnego, albo tez samych kulek czyli pecherzy-
kéw krwi. Nakoniec soki psujace krew, podtug
teoryi Morisona, je$li sg matczyne, to je ptéd za-
wsze przerobi na wihasng krew.

7) BAl i choroba meja jedno Zrodio, aprzeto nogasie
Za jednoznaczne Wyrazy unezac.



Bo6l zazwyczaj bywa symptomatem choroby, nie
stanowi samej choroby, i nie zawsze sie objawia
w tem miejscu, gdzie jest jej siedlisko, a zatem nie
zawsze pochodzi z tegoz samego zrédta. B6l ner-
wowy éWieinub przypadkowy nie pochodzi z nie-
czystoéci krwi , z ktérej podtug Morisona kazda
choroba ma powstawaé¢. Nauka o nerwach, wspdt-
czuciu, udzielaniu sie i odezwaniu sie uczué (irra-
diaIiO, reerXIQ nie byty zapewne znane autorowi
nowej teoryi; nakoniec zapewne nie zastanowit sie
nad tem, Zze sg choroby niektére bez bélu, jak pe-

wne wady serca, oka, i

s) Zwalnianie zoladka Iekarstv\am rodlinnemi stano-
wi jedyny spostb wykorzenienia zupetnego chordb.
Takim sposobem lekarstwa na womit, krwi pusz-
czenie, i mnéstwo innych, zupetnie zarzucié¢ wy-
pada?? Moze apoplexya, $mieré pozorng, zapale-
nie kiszek, goraczke zgnita, oSmieli sie Morison le-
czy¢ swemi pigutkami?? Komuz nie wiadomo, jak sa
szkodliwe lekarstwa mocno zwalniajace w biegun-
kach, cholerze, suchotach, i wielu innych choro-
bach, wktérych zaleca sie wspomniony sposéb le-
czenia uniwersalny? Nikt dotad nie potrafit zupet-
nie wykorzeni¢ chorob jednem zwolnieniem zo-
tadka ; a czesto taki sposéb leczenia ostabia czto-
wieka , rozdraznia wewnetrzne cze$ci ciata, a nie-
kiedy zaognienie kiszek sprawuje. Oprécz tego, le-
karstwa takie, chociaz ro$linne, bywajg czesto szkéd-
liwszemi od mineralnych, na co sie kazdy tatwo
zgodzi, poréwnywajgc np. so6l Seignetta lub Glau-
bera z gummag gutty, i t.

o) Zolagek | kiszki trzeba jak najczesmej 0CzyszCzeC.

Taki przepis bardzo moze by¢ szkodliwym, a stu-
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zy¢ tylko bedzie ludziom silnie zbudowanym,
mniej drazliwym, nieczutym, obzartym, mato
ozywajacym ruchu , nie pijacym wody. Alez nie
tylko tacy chorujg; owszem, daleko wiecej jest
chorych prowadzacych czynne i skromne zycie,
przytem stabych, drazliwych, albo ktérym zby-
wa na $rodkach i okoliczno$ciach zamulania zo-
tagdka; a takim nie wiem, nacobysie czeste jego o-
czyszczanie przydato? chyba na wzniecenie choro-
by, ktérej nie byto, albo na pogorszenie juz znaj-
dujacej sie. Najzgubniejsze sg wyrazy Morisona:
jak na:ICZQéC|eJ bo trzymajac sie ich, wcale sie
krew nie oczys$ci, ale zageséci przez ubytek czesci
ptynnych z ciata ; przytem rozdrazniaja sie kiszki,
wyrabia sie w nich coraz wiecej kleju, ktérym sie
przyrodzenie wusituje broni¢ od szkodliwej pigut,
kowej napasci. Klej ten kiszkowy krzepnie w dtu-
gie ptatki, i wychodzac, pociesza nieszcze$liwych
chorych, ktérzy rozumiejg, ze jakich obcych i
szkodliwych cze$ci sie pozbawiajg. A jezeli ktokol-
wiek z czasem do takiej ciggtej straty sokéw, bez
wyraznego szwanku na zdrowiu, i przywyknie, to
p6zniej juz bezkarnie lekarstw takich zaniecha¢ nie

moze.

Z ponodu Saistego 2wiazku ciaka z umystem zdro-

wie pienszego rozwesela drugi.

Na to sie zgadzamy chetnie; ale wtasnie len je-
den iostatni punkt zadnego nie ma zwigzku aniz te-
orya, ani z pigutkami Nbrlsona, ale zrozumowang
medycyna w og6lnosci. Na zbicie za§ powyzszych
dziewieciu zasad kazdy lekarz tatwo znajdzie mnoé-

stwo dowoddéw, w ktérych wyliczenie tutaj wdawa¢



sie nie zamy$lamy, nie majgc zamiaru pisania u-

czonego traktatu.

Dodamy tylko jeszcze niektore ogd6lne uwagi. Nb'
rison, chcac nadaé barwe nowoéci swojej teoryi, nazwat
jailekarstwa swoje nowem, univwersalnemi, roSlinncm,
siebie HygIeISta, a nauke swoje Hygelzmtm Takie wy-
razenia wielce sie podobaty, jako majace na celu zdro-
wie, nie ogtaszajgce przykrego Ilub przerazajgcego na-
zwania ChOI’Oby Ieczeniu, nwyc,yny Dla uwieficzenia
swojej teoryi powiedziat Morison, ze 35 Iat chorowat:
i gdy zaden lekarz mu nie pomégt , wpadt na szcze$li-
wag mys$l hygeizniu i zupetnie siebie uleczyt. Dla u-
biegajgcych sie za nowos$cig nie trzeba byto lepszego
dowodu : nie zastanowili sie bowiem, ze Morison mégt
to powiedzie¢ w przekonaniu, ze wyrwat sie z 35cio
letniego niedostatku, w ktérym zyt. Nie trudno mu tez
byto zebra¢, jak powiada, 200,000 Swiadectw o skutecz-
nos$ci jego lekarstwa, jesli zwazymy liczbe ludzi lekli-
wych o zdrowie, ale zupetnie zdrowych, mnéstwo hi-
pochondrykéw, zbierajgcych skwapliwie sekreta, goto-
wych leczy¢ kazdego lub leczacych sie na zapas, nako-
niec takich, ktérzy istotnie ulegajg dtugoletnim, ale ma-
to znaczacym cierpieniom. Ale czy zliczyt kto chorych
leczgcych sie po morysonowsku a ktérym ten sposob
nic nie pomoégt, lub zaszkodzit? Jesliby policzyt, zna-
laztby, iz liczba wyleczonych nie jest przesadzona;
a gdyby jeszcze mozna byto zliczyé kupujgcych to u-
niwersaine lekarstwo, wcaleby sie nie dziwiono , iz jego
wynalazca jest bogaczem. Przezorno$¢é Morisona przy
ogtoszeniu jego teoryi tak byta gtebokag i wyrachowa-
ng, iz sie na Pismie §. oprze¢ oSmielit, przytaczajac
ré6zne miejsca jakoby z jego naukag zwigzek majace; ja-

ko to B 0 OusZa kazdego ciala jest krewjego. (Levit



17. 14.) Albowiem dusza wszelkiego data we krwi je-
g)jeSt. (Tamze 11). Z tych i tym podobnych stéw chce
wnioskowa¢ , iz trzeba kre\Nazyszczm, dla utrzymania
zdrowia; i tym sposobem uwaza nawet siebie za wyko-
nawce mys$li w duchu Pisma §. ukrytej. Kazdy widzi,
jak ta rzecz jest naciggang, niemajgca zwigzku z oczysz-
czaniem kiszek. Oprécz tego za$ mozna wynalezé w Pi-
$§mie S. itakie miejsca, ktére zabraniajg wszelkiej utra-
ty krwi; do czego jednak sposéb Morisona prowadzi
przez zbytecznag utrate sokéw wyrabiajgcych krew iz niej
wyrabianych. Ale nie dosy¢ na tem; nasz wynalazca,
chcac dogodzi¢ wszystkim stronom, usitowat takoz u-
ja¢ nowoczesnych filozoféw, dowodzac, Zenaturajest
jedynq Nasza @Inlq. Tymczasem wcale on nie dziata
zgodnie z naturg, ale jej gwatt zadaje: poniewaz usi-
tuje wszystkie choroby z jednej wyprowadzi¢ przyczy-
ny i jednym tylko sposobem leczyé. Zreszta gdyby na-
tura miata by¢ jedyna boginia, toby pigutki Morisona
byty niepotrzebne.

Sekretne lekarstwa IMOrsona przygotowuja sie w o-
gromnych massach codziennie i ciggle przez dwénastu
parobkéw w zakacie Londyna zwanym |\HN Road
Sktad lekarstwa wykryty zostat przez Buchnera ojca i
syna w Mnichowie, przez Westa, i i.

Proszki ztozone sg z nastepnych czeSci:
lip. Sacchari albi, unc. jfi
Cremoris tartari, unc. j
Pulv. Cinamomi, dr. ij
_ Zingiberis, dr. j.
Pigutki oznaczone N. 1. sktadajag sie: _
rp. Pulo. Aloes
—  Crenoris tartari,
— Q)IMhldum aa.



Pigutki oznaczone N. 2.

lip. Cremoris tartari,

Aloes,
Gunmi gutlae aa.
Niestusznie zatem niektérzy sie domys$liwali , ze sok

z roéliny Monordica Blaterium wchodzi w sktad pigu*
lex Morisona.

Ze wspomnionego sktadu lekarstw kazdy sie prze-
kona¢ moze, ze nie zawierajg nic nowego ani tajemni-
czego,; ze sie podobne lub takiez same zapisujg prawie
codziennie i od wiekéw przez lekarzy; ale w pewnych
tylko i stosownych okolicznosciach po dojrzalej roz-
wadze i z potrzebnemi ostr6znoséciami: albowiem w reku
nieumiejetnych szkodliwo$¢é pigutek w wiekszej ilosci
wzietych nie tylko w Niemczech i u nas, ale i wsamej
Anglii uznang zostata. Sam wynalazca miat juz wLon-
dynie wytoczong sobie kryminalng sprawe z powodu
otrucia sie jednego chorego pigutkami w gospodzie 1 a-
na W euf, ktéry za to, iz bardzo zalecat te pigutki
choremu, $miercig ukarany zostat; wynalazcy za$ pi-
gutek uszto to bezkarnie!! chociaz sam u sadu wyzna¢
musiat, iz jego pigutki w podobnem =zdarzeniu Sq
szkodlive. nie chce wymieniaé smutnych zdarzen w Ia-
SZ}ChStrona:h z naduzycia lekarstw uniwersalnych, aby
nie wznawia¢ zalu krewnym....

Z tych kilku rzuconych krotkich uwag pokazuje
sie, ze Morison zadnej nowej teoryi lekarskiej me u-
tworzyt, zadnych nowych lekarstw nie odkryt, i swoje
niestusznie za sekretne i uniwersalne ogtosit; chociaz
moga by¢ pewne zdarzenia, w ktérych te lekarstwa ulge
przynoszga; szczegblnie je$li przez lekarzy bedag przepi-
sane stosownie do budowy ciata i rodzaju choroby, i

jesli podtug zwyczajnych przepiséw lekarskich w apte-



kach beda przygotowywane. Nauki za$ M orisona zad-
nym sposobem przyjaé nie mozemy, podiug niej albo-
wiem trzeba zotadek i kiszki jak najczes$ciej oczyszczaé
i w l@Zd)/rn razie 15 —20 pigutek ma pomagaé¢ , a mata
ich ilo§¢ ma szkodzi¢; najlepsze skutki za$ 50 Cb50
SZtlk sprawia¢ maja! Owszem, wyzna¢ musimy, ze im
wieksza liczba pigutek bedzie uzytg, tem wiecej moze
szkodzi¢ zdrowiu chorego, ale samego wynalazce tein
bardziej zasila kosztem zdrowia cudzego.

Pozostaje mi kilka stéw powiedzie¢ oupowszechnio-
nem u nas dzietku, pod tytutem: Morisoniana (wyd.
3cie, w Krakowie, 1843). Pismo to stanowi zapewne ttu-
maczenie z niemieckiego, nie za$, jak w tytule powie-
dziano, z angielskiego: zawiera bowiem liczne germa-

nizmy. W krétkim rysie choroby autora powiedziano

na str. 11: ,,CzyIiZ nie urat. B(T\apartemd'nrom,
ktora sie podobnym sposobemn utworzytae Tak wszyscy
pomrg, jezeli gruntownie nic bedg saukaC przyczyny
chorob. Plyn utworzony jakimbgdZ sposobemn jest
przyczanmg V\Ezystkld’l chorob i Smierci” co za sprzecz-
ne twierdzenia z wtasng jego teoryg! poznat chorobe
Napoleona i wyleczytby jag swojemi pigutkami; moéwi o
szukaniu przyczyny chorob, a przyjmuje tylko jedne
u wszystkich; chce, azeby kazdy byt lekarzem umiejg-
cym szukaé gruntownie przyczyny chorob; moéwi o ja-
kimsi$§ ptynie, a zapomniat o krwi, na ktérg wszystkie
zwalit choroby; straszy wyraznie $miercig, je$li jego
pigutek uzywaé¢ nie bedg; lekarstwo jednak ratujace od
§mierci trzyma w sekrecie. To jest szczeg6lnego rodzaju
filantrop. Na stronie 18 tegoz dzietka powiedziano:
,,Dusza jest wekrw, jako tez | wszystkie inne zmysty.
Jezeli kio mysli, to mysli wnim krew,” i t d. na str.
21, Przyczyny chorob  tkwig zansze w zepsutych hu-
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morach.” Na str. 25. ,,Dziecie krzyezy jedynie dla bo-
e, bo juz ezuje w sobie dziatanie natury popsutéy.”’
Na sir. 27: o, JF poiniejszym wicku ostrzejq humory @
sprowadzajq vuplury...” Podobne dziwaczne lub nie-
zroznmiale twierdzenia znalezé moizna na str. 37, 60,
123, 142, 148; w czém nie tylko autora, ale i tluma-
cza po erescl ebwiniaé nalezy.

()

XL
Pordd ukonczony za pomocs
kleszczy.

W. K., wiekn lat kolo 30, piérwszy raz rodzaca,
budowy ciala szezuplé), wzrostu $redniego, oczu i wlo-
s6w ciemnych , twarzy sciagléj, od lat kilkunastu pod-
legla chorobom piersi i gardla, przez calg ciaze, wy-
jawszy leklkie cierpienia nerwowe, nic wazniejszego
nic doznawala; pod koniec zas, czeste miala uderze-
nia kewi do glowy, i ciezki oddech, mianowicie przy
predszym ruchu; 2 tego powodu kazala sobie w ostat-
nich dniach ciazy upuscié dwa spodki krwi z reki;
po czém whrétece poczula lekkie wod plodowych odclio-
dzenie bez boléw; pod wiéezor ukazaly si¢ slabe bole,
a kolo godziny 10 mocniejsze. Wezwana akuszerka
znalazta pecherz plodowy istotnie otwarty i glowke
dziecigcia do ujscia macicy zblizona. Zwyczajne pomo-
ce akuszerkom zpajome malo sprawily skutku, bole si¢
nie zwiekszaly, gléwka postepowala leniwie. Gdy tak -




dwie doby od pierwszego okazania sie wéd upiyneto,
wezwano mie dla dania pomocy, dnia 14 Stycznia
1845 r. koto potudnia. Znalaztem chorg niespokojnag,
przerazliwie krzyczacg za kazdym holem, i silgca sie
bezustannie; ksztatt macicy byt foremny; ruchy dzie-
ciecia po przejsciu bo6lu wyraznie sie czuty; czeséci rod-
ne zewnetrzne w Stanie naturalnym ; gtéwka byta
w préznos$ci miednicy w potozeniu drugi¢m, niewielka,
jak wnosi¢ mogtem przez dotykanie; warga przednia
ujscia macicy gruba, miekka, tylna znikneta, czesci
boczne ptaskie, napiete, palec jednak poza niemi prze-
chodzit z tatwos$cia; dolny otwor miednicy stosownie
do wymiaréw gtéwki dostatecznie obszerny; bole rzad-
kie, krotkie i stabe; macica mato sie kurczyta ; puls
petniejszy jak w stanie naturalnym, przy$pieszony.
Nie widzac zadnej przeszkody mechanicznej do ukon-
czenia porodu sitami natury, ani ze strony matki, ani
dziecka, zamierzytem pobudzi¢ czynno$é macicy $rod-
kami lekarskiemi i czesta zmiang potozenia. Uspo-
koiwszy zatem chorag moralnie, zaczatem od tynktury
cynamonowej, ktérej kropel 15 dawatem co pét godzi-
ny, dodajac do niej po 10 kropel wody migdatow
gorzkich, dla uspokojenia drazliwoséci chorej ; za na-
p6j za$ zalecitem rumianek i naprzemiany patrosze
wody winem zaprawionej ; zmieniatem naostalek cze-
sto potozenie chorej na oba boki i nawznak. Po pie-
ciu wzieciach najmniejszy skutek nie nastapit, a puls
stawat sie coraz peiniejszy; upuscitem zatem o$m uncyj
krwi z reki, co réwniez pozostato bez skutku, i chora
stawata sie coraz niespokojniejszg. Zalecitem letnig
wanne; co gdy ulgi nie przyniosto, zaczatem dawa¢

secale cornutum w proszku co kwadrans skruput jeden

i wstrzykiwania do pochwy macicznej szlamowate. Szes¢



razy wziete lekarstwo, kilkakrotnie powtérzone wstrzy-
kiwania, bynajmniej nie poprawity boléw, chora pocze-
ta by¢ coraz wiecej niespokojna, nawet lekkie targania
konwulsyjne dawaty sie postrzega¢ w twarzy i w re-
kach, widziatem przeto konieczng potrzebe uzycia klesz-
czy dla ukonczenia porodu, raz, ze lekarstwa nie dzia-
taty, powtére, aby uprzedzi¢ konwulsye matki i $mieré¢
dzieciecia z diugiego uci$nienia gtéwki w miednicy.
Otrzymawszy zgodzenie sie chorej i obecnych, zaleci-
tem lawatywe, uryne wyprowadzitem kateterem , co
sie z tatwosécig wykonato za odepchnieciem cokolwiek
gtéwki ku go6rze. Utozywszy nakoniec rodzaca wedle
prawidet sztuki potozniczej, przystapitem do operacyi.
Kleszcze wybratem Dusza (BUSCh) ktérych wprowa-
dziwszy pierwej ramie nizsze, potem wyzsze, po za
gtéwka dzieciecia, i przekonawszy sie, ze dobrze sg za-
tozone, polecitem akuszerce utrzymywaé¢ miedzykrok,
sam za$ za nadejsciem holéw poczatem ciggngé gtéw-
ke, nasladujgc kierunek naturalnego jej postepu. Po
kilkunastu pociagnieniach dos$¢ silnych, wyszta gtéwka,
ramie prawe obrécone do miedzykroku predko uwolni-
tem rekag, i tuz Cate urodzito sie dziecie. Oddzielone
od matki, oddatem akuszerce; a sam, ukladtszy chora
Na plecach, pilnowatem tozyska. Macica poczeta sie $cig-
ga¢ i zmniejszaé, usuwajac sie ku dotowi; we 20 minut
odeszto tozysko. Potogowa miata sie dobrze, miedzy-
krok pozostat zupetnie caty, dziecie zadnego nie dozna-
to uszkodzenia, précz znakéw na obu skroniach od

wcisniecia kleszczy, ktére po kilku dniach zniknety.
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Nieczynnosé¢ macicy w kazdym peryodzie porodu
nalezy do przypadkéw nielatwo pokonaé sig dajacych,
a nawet niebezpiecznych, mianowicie w peryodzie pia-
tym, jak rowniez w trzecim i czwartym, gdy niéma
umiejetnéj pomocy. Przyezyny jéj rozmaite byé moga,
a zalém sposob leczenia odmienny. 1) W ciagu ro-
dzenia pochodzié moize z pelnosei krwi, co sie zdarza
w kobiét krwistych; w jakim razie krew podezas bo-
16w nalega na mézg, i uciskajac, zmniejsza wplyw je-
go na sily macicy i muskulow posilkowych. Znosi sig
upuszezeniem krwi z zyly. 2) Moze byé wtenczas,
gdy wielka jest ilos¢ wod plodowyceh, i te razem odej-
da; tu macica, przechodzace nagle z wielkiego rozdecia
do objetosci nieréwnic muiejszéj, nie moze sig kurczyé
dostatecznie i pléd wypieraé. Ustaje po wypoezynku
choréj. 3) Moze byé nerwowa, gdy rodzaca jest lem-
peramentu nerwowego i przerazona bolami porodu,
cierpi og6lnie, przez co odrywa niejako wplyw ner-
wéw na macice i dzialanie jéj oslabia. Leczy si¢ srod-
kami llﬁ[lilIiil.iiliqt:{!nli nerwy (meiim.'n't'mc). 4) Nieczyn-
nosé z whaseiwéj nieczulosci macicy, pobudza si¢ le-
karstwami pmlrmsn)cémi € dzialalunosé, kiore dla nie-
zawodnych w wielu zdarvzeniach skutkéw imie specyficz-
nych zyskaly. 9) Oslatnia przyczyna nareszcie jest wten-
cras, gdy rodzaca przez niewiadomosé lub cheé ryeh-
lego porodzenia, W samych poczatkach boléw, mocno
gie sili, przez co ZuzZywa sily pulrmlme do ukoneze-
nia pm‘utlu i staje sig niezdolna do wspomagania kur-
ez6w macicy wlasciwych. Ta jest najtrudniejsza do po-
konania i rzadke kiedy poprawi¢ si¢ daje. Sam tylko



wypoczynek i cierpliwe zacltbowanie sie¢ chorej moga ja
usungé. Lecz tu znowu dtugos$é¢ rodzenia przeraza cho-
re, i staje sie nierzadko powodem cierpien nerwowych,
za ktéremi w siad idg konwulsye, co wtasnie w opi-
sanym przypadku miejsce miato. Wtenczas wszystkie
Srodki stajag sie niedostateczne i operacja jest nieod-
bitag. Wspomnienie operacji przeraza zazwyczaj rodza-
ca; jezeli zatem nagte nie grozi niebezpieczenstwo,
dobrze jest uzywaé¢ uprzednio lekarstw, a tymczasem
umyst jej zwolna przygotowac. Z ich liczby najwta-

§ciwsze sg, jak sadze, specyficzne, gdy innych wskazan

niema. Dla tego uspokoiwszy moje chore, i nauczyw-
szy, jak sie ma zachowaé, poczatem dawaé¢ rady i le-
karstwa porzadkiem w historyi wskazanym. Nie spo-
dziewatem sie wielkiego skutku, i ten w rzeczy samej

nie nastgpit, chociaz uzywatem $rodkéw najczynniej-
szych, nic jednakze opus$ci¢ nie chciatem, coby mogto
-bole pobudzié¢. Wielka tu przychodzi uwaga praktycz-
na, ze lekarstw specyficznych niema w naturze; ale
kazde z nich dziatajagc na pewny systemat, w pewnych
tylko okolicznos$ciach dobrze stuzy; ze nie nazwisko,
ale poznanie przyczyny choroby, jest istotg leczenia.
Czegoz wiec spodziewaé¢ sie mozna z lekarstw sekret-
nych i uniwersalnych, ktéremi nas tak hojnie osypu-
jag szarlatani? Puszczenie krwi uwazatem za potrzebne
dla tego, ze sie puls znacznie podnosit, i lekatem sie
obrazenia ptuc, do czego chora bardzo sktonna. Wan-
na zrobiona byta dla uprzedzenia konwulsji.

Przed operacja zawsze jest potrzebne wypuszcze-
nie uryny. Srodek ten gdy sie zaniedba, nietylko ope-
racyg utrudnia, zmniejszajac objetos¢ miednicy, ale
nadto moze sie sta¢ powodem paralizu szyi pecherza,

tub nawet pekniecia jego i pochwy. Wykonanie jego



trudne jest, gdy glonka cala wstapi do pr6znosci mied-
nicy, utatwia sie cokolwiek przez odepchniecie gtowki
ku gorze, a nawet przytrzymanie, nim sie kateter wpro-
wadzi. Podobniez lawatywa jest nieodbitg: choc¢by naj-
mniej wyprowadzita stolca, zawsze powieksza droge
przejscia gtowki, czyli pr6znos¢ miednicy, a niekiedy
bole znaczne pobudza. Trudniej wyprowadza sie uryna,
gdy raczka dzieciecia wypadnie i barka w krok sie
weprze. Przed kilku tygodniami, robitem obrét dzie-
ciecia w lakiem zdarzeniu: pecherz rodzacej byt bar-
dzo wypetniony uryng, wprowadzenie kaleteru nie po-
dobne, bez tego za$ mozna sie bylo spodziewaé wszyst-
kich nieszczes¢ z operacji. Po dtugich usitowaniach
dato sie ciato dziecka cokolwiek odepchng¢ ku goérze,
wypuscitem uryne, i operacya bardzo szcze$liwie po-
szta. Kaleter zawsze przenosze srebrny nad elastyczny,
gdy sie bowiem $cisle pilnuje kierunek kanatu uryno-
wego, majac wzglad na zmiane jego potozenia z wej-
scia gtéwki w miednice, z pewnosScia dojs¢ mozna bez
szkody do pecherza; gdy elastyczny gietki i podatny
nie moze sie kierowa¢ poditug woli, a silnie pchniety,
moze rani¢ kanat predzej niz srebrny, bo Kkierunek
jego niepewny. _

Kleszcze wybratem Busch’a (Professora Akuszeryi
w Berlinie), ktére sa odmiang kleszczy STTE”G, tylko
wieksze nieco. W ich wprowadzeniu zadne sie nie na-
streczyty uwagi. Ale waznem jest pociggnienie probowe
(Probetraction), gorliwie nam zalecane przez W ildego
(mtodszego Professora Akuszeryi w Berlinie), ktdrego
nigdy nie zaniedbuje: zalezy ono na tem, aby po zato-
zeniu obu ramion, i opatrzeniu palcem, czy dobrze sa
zastosowane, przytozyé palec jednej reki do wierzchot-

ka gtéwki, a drugag pociggng¢ zlekka kleszcze: gdy
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glowka postcpuje i bez bolu choréj, znakiem jest do-
brego zastosowania narzedzia; w przeciwném zdarzeniu
dowodzi albo zlego zalozenia, albo ujecia razem maci-
cy, w jakim razie nalychmiast powinny byé wydoby-
te i nanowo zalozone.

J. Moszynski.

XII.

Pordd trojga dzieci razem czyli
trojniakow (trimelli.)

Roku 1845, 9 Lutego, wezwany dla dania pomocy
pologowéj, ktora przed Lilku godzinami powila troje
dzieci razem, znalazlem kobiéte mocnéj budowy ciala,
35 lat wieku majaca, zdrowa przez cale zycie i ze
zdrowych zrodzona rodzicéw, zone ubogiego szewca.
W ciggu jedénastoletniego poiycia z mezem, wydala
ona siedmioro dzieci w siedmiu pologach, bez zadnego
przypadku; teraz zastapiwszy po raz 6smy, cierpiala
wigeé] niz kiedykolwiek przez cala brzemiennosé ; nie
tyle jednak, aby sig¢ praca domowa zajaé nie mogla.
Duia 8 Lutego r. b. pod wieczor poczela cierpiec
gwallowni(‘j, i tuz nadeszly bole porodowe; a o go-
dzinie 4 z pélnocy nastapilo rozwiazanie , wedle jéj
rachunku w porze wlasciwéj. Piérwsza rodzila si¢ cor-
ka, drugi syn i trzeci syn, W kilka minut jedno po
drugiém. Eozysko odeszlo w kwadrans po porodzie o-
statniego dziecigcia. Przeslraszona i zmeczona takim

porodem, poczela cierpied silne bole w koncu zolad-




ka, z zatrzymaniem zwyczajnych odchodéw. Trzy exa
minie znalaztem zapalenie macicy. Upuszczenie krwi
z reki, przystawienie pijawek nad krokiem, kalomel do
§rodka, wcieranie masci merruryalnej w pachwiny i
nizej pepka, wstrzykiwania do pochwy macicznej nar-
kotyczne- rozmiekczajgce i t. p., przywroécity zdrowie
matce, dzieci za$ wszystkie troje pomarty: najprzéd
drugie z porzagdku (zyto godzin 8), p6zniej trzecie (zyto
godzin 36), naostatek pierwsze (zyto godzin 38). Naro-
dzone dzieci nastepne przedstawiaty charaktery:

1) Dziewczyna: dtugos$¢ ciata stopa 1, cali 4; obwod
gtowki cali 10ig ditugos¢ twarzy z czotem cali 3ip
szerokos$¢ ciata w barkach cali 4id rzesy wyrazne,
wejrzenie dziecka donoszonego.

2) Chtopiec: diugoséé¢ ciata stopa 1, cali 3]; obwéd
gtowki cali 10; diugos$¢ twarzy cali 3; szerokosé
w barkach cali 4, linij 2; twarz niewypetniona miata
pozor starca; rzesy wyrazne; paznogcie uformowane;
jadra w worku jadrowym nie byty; kosmato$¢ (Ia-
rng) na plecach obfita.

3) Chtopiec: dtugos$¢ ciata stopa 1, cali 2; obwéd gtéw-
ki cali 10; diugos$¢ twarzy cali 2 il szeroko$¢ w bar-
kach cali 4; twarz bardzo szczupta; wejrzenie star-
ca; rzesy drobne; paznogcie nieuforinowaue. Jader
w worku jadrowym nie byto; kosmato$¢ na plecach
matoznaczna.

tozysko (ﬂacenta) byto wspdlne dla wszystkich
trojga podzielone btonami na trzy klatki; cze$¢ jed-
nakowoz miesista osobna byta dla jednego dziecka,
potaczona przez btony ptodowe z cze$cig druga, i przy
niej klatka najwieksza; cze$¢ druga miesista, wspélna
dla dwojga dzieci, wieksza od poprzedzajgcej, podzie-

lona na dwie klatki btoniaste, niniejsze od poprzedza-
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jacé] i nieréwne micdzry soba, tuk, ze srodkowa miala

wymiary posrednie; z dwéeh skrajoyeh, jedna, nalezaca
do czesci migsisté] osohnéj, li)'f:: wicksza, druga, bedaca
przy czesci- miesisté] wspolnéj dla dwojga, mniejsza od
srodkowéj. Uczepienie sznurkéw pepkowyeh bylo nie-
jednostajne: w klatce najn-ic;l;sz{-j umocowany byl pra-
wie do samego srodka ezesci miesisté] , w srednié] mi-
jal srodek, w najmniejszé] przy samym brzegu ze-
woglrznym byl utwierdzony. Wszystkie trzy sznurki
obecna babka, nie wiém dla czego, zbyt krétko poob-
cinala, i z tych dwa zatracone zostaly; nie mozna wige
sadzi¢ o ich dlugosci; trzeci, précz czesci pozostalé]
przy lozysku i przy dziecku, byl pol lokcia dlugi; do
ktérego zas dziecka nalezal, nie wiadomo. Kozysko to
oczyszczone, rozpiawszy w sloju, zalalem spirytusem,
i zlozylem w gabinecie Cesanskieco Towarzystwa Le-
karskicgo Wilenskiego d. 12 Lut. r. 1845; dla lat-
wiejszego zas widzenia ucietych sznurkéw pepkowych,

\1-luit}'lem w ich konece po kawalku czarnéj materyi.

J. Moszyriski.

XIII.

Porod w letargu.

Dr Szultze w Spandau widzial poréd najregu-
larniejszy u kobiéty przez trzy dni w glebokim $nie
bedacéj.
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XIV.

O chorobie zwanéj Diabetes.

Professor Berndt postrzegl, ze ta choroba zaczyna
si¢ od nadwerezenia funkeyi Lrawienia; ze si¢ czesto
preylacza katarvakta (Hianly) i rozszérzenie zoladka;
ze nerki sa zdrowe; ze zmniejszenic ilosci moczu i
jego zapach wlasciwy nie zawsze sq znakiem uleczo-
néj choroby; ze opium, siarczan miedzi ammoniakal-
ny, kreozot i wegiel Zwierzecy, moga niekiedy uleczyé
chorobe. Tutaj dodaé winienem, ze udalo mi sie r.
1843 w szpitalu zydowskim wilenskim, uleczyé t¢ cho-
robe przez siarczan chininy: albowiem zaniedbana fe-

(.)

bra zdawala si¢ byé zrédlem cierpienia.

XV.

Wyrzucenie cial obcych z drog
powietrznych.

Dwa mamy przyklady szezegélnego wyjscia cial
obeych z drég powietrzaych, przez nagle obrécenie
chorych do géry wnogami, i kilkakrotne wstrzasnienie
tulowia. Jeden przyklad opisany przez Pana Lenoir,
a drugi przez Doktora Simpson, ktéry przytém jeszcze
krtan nagle poruszal na boki. (The lancet).
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Ropa w piersiach.

Doktor Tomasz Wells opisal szezesliwe wypuszeze-
nie ropy z piersi u Lekarza nazwiskiem M.” Queen,
kiéremun po zrohieniu operacyi Empyemalis, spryco-

wano lekla solucya chlorku sody, wzmacniajac codzien

i zostawujac przez kilka minut w prézni piersiowé],
nie wyslrzegajac sie przylém powietrza, Pozostala jed-
nak fistula w piersiach i skrzywienie kadluba piersio-

wego. (The american Journal of the med. science).

| ) X VII.
O wlasnosciach lekarskich

uryny zwierzat rosli-
nozernych.

Pan Boussingaull, rozbierajac chemicznie uryne
réznych zZwierzat ro§linozernych, doszedl, ze si¢ w niéj

I
[
|
E
!
|

znajduje nadweglan potazu (bicarbanas), nie zas, jak
rozumiano, przyweglan (subcarbanas). Oddzieliwszy
pierwiastek urynowy (wrewm) i kwas hippuniczny, znaj-
dziemy szczegélne podobieistwo miedzy uryna a wo-
da mineralng alkaliczna. Przeto mozeby uiyteczna sig
okazala uryna Zwierzat roslinozernych w cierpieniach
ludzkich pochodzacych od kamieni urynowych zlozonych
z kwasu urynowego, jake tez w innych chorobach,
w ktérych sie zaleeaja wody alkaliczne. P. Boussingault
12
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dodaje, ze gdyby sam chorowal, to mialby wiecéj za-
ufania do lekarstwa gotowego wychodzacego z peche-
vza jego krowy, anizeli do preparatu jakieges che-
micznego, stanowigcego roztwor alkaliczny.

XVIII.

O kamieniach w woreczkach
b &
Pizmowca.

Pan Karol Borckum, aptekarz niedawno zamiesz-
kaly w Wilnie, w ciagu swoich 19letnich zatrudnien
farmaceutycznych zakomunikowal Cesarskiemu Towa-
rzystwu Lekarskiemu Wilenskiemu nastepne posirze-
zenia tyczace si¢ pizma handlowego. Nabyl on wr.
1836 woreczek pizmowea pelny, wazacy 9 drachm, ma-
jacy wszystkie zewngtrzne charaktery pizma prawdzi-
wego tunkinskiego (moschus tunkinensis), oprocz nie-
ZWYCZaJnego ciezaru. Za otworzeniem woreczka zna-
lazt w nim szare skrzeplosci naksztalt bezoarow, roz-
maité] postacii wielkosci, od maléj soczewicy az do du-
zego grochu; a wszysthie tém sie odznaczaly, ze si¢ sty-
kaly z soby i przypadaly nawzajem do siebie powierzch-
niami swojemi tak szezéloie, iz w zethnigciu stanowily
jakby jedne calosé z wielu czesei zlozong. Takowa ka-
mienna skrzeplosé byla powleczona na swojéj gorné)
i doln¢j powierzchni pizmem i niethknieta blonka we-
wnetrzng woreczka. Gdzieniegdzie weiskalo si¢ pizmo
do szezelin wglal’ pomiedzy stykajace sig pojedyncze
skrzeplosei. Ta mala ilosé pizma czystego wynosila

blizko 50 gran i miala wszysikie wlasnosci najlepsze-
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go pizma. Z poczatku sadzil P. Borekum, iz to jest
sztuezne pizmo: gdyz drogie to lekarstwo bardzo cze-
sto i rozmaicie bywa falszowaném; lecz zastanawiajae sie
nad regularném ulozeniem wszysthich pojedynczych ka-
walkéw i glebokiém znajdowaniem si¢ czystego pizma
migdzy szezelinami, i nad caloscia woreczka, Lktéry ani
rozeinanym ani zaszywanym nie byl, przekonal si¢ o
prawdziwosci tego lekarstwa. Pomienione skrzeplosci
latwo si¢ dawaly utrzeé, nie rozpuszczaly sie aniw wo-
dzie, ani w wyskoku, ani w eterze; za dodaniem roz-
maitych kwaséw nastgpowalo silne burzenie si¢, poczéia
cala massa w jednorodny zéltobrunatny plyn si¢ rozpu-
scila, zostawujac osad proszkowaty w potazu kauvstycz-
nym po wigkszé] czesci rozpuszcezajacy sie. Z tego P.
Borckum wniosek uczynil, ze massa ta skladasie z we-

glanu wapna i materyi farbujacé) Zwierzecé).

Podobne nieco postrzezenie opisat Pfuff (Dulk. Phar-
makopae. 1 Th. p. 710) jako nadzwyezajna rzadkosé
w Indynch wschodnich niezmiernie ceniona, gdzie sig
przeto za namacaniem w woreczku pizmowca kamykow,
te wyjmuja i na lekarstwo dla tamecznych ksiazat za-
chowuja. Ale Pfaff uwaza to za pizmo skrzeple, gdyz
z whasnosci chemicznych zupelnie odpowiadalo prawdzi-
wemu i roznilo sig od skrzeplosci przez Pana Borchum
znalezionych kolorem ciemnobrunatnym i Zywiczném
wejrzeniem.

P. Borckum uwaza postrzezone przez sie skrzeplosei
za utwor chorowity, w samym woreezku pizmowea utwo-
rzony przez chorobliwe wydzielanie ze zZwierzecia zy-
jacego, tak, jak sie tworzq kamienie w roznaitych trze-

wach i proznosciach zwierzat zywych. Powodem do te-




go moglo byé mechaniczne obrazenie woreczka, albo
tez podeszly wiek pizmowca, odznaczajacy si¢ przema-
ganiem w ciele ezesci wnpiennych. Warto, aby mate-
ryalisci i Aptekarze zwracali uwage na podobny feno-
men zdarzyé si¢ mogacy w woreczkach pizmowca w ce-
lu przekonania sie przez scisly rozbior chemiczny, czyli
zn;njllb\rane czesto kaumyki w pizmie sa umyslném fal-
szerstwem, czyli tez chorowitém wydzieleniem sig (se-
eretio). 1 w strojach hobrowyeh znajdowane kamyki, i
uwazane pospolicie za falszerstwo, moze lakoz, jak si¢

dowysla P. Borckum, powstaja z chrowitego stanu?

XIX.

Wspomnienie o Doktorze Larrey.

Baron Dominik Jan Larrey, glowny Chirurg fran-
cuzki, Czlonek Rorrespondent zagraniczny Cesansxie-
o Tow. Lek. Wilens., urodzil sie 1766 r. w depar-
tamencie wyzszych Pireneéw; umart w r. 1842 Lipca
25 w powrécie swoim z Algieru, dokad w celu lekar-
skim jezdzil. Byl on dwa razy w Wilnie podezas
wojny 1812 r.; zwiedzal szpitale i gabinet anatomiczny
wilenski (*), Z wdziecznoscia wspomina w dzielach swo-
ich Siostry milosierdzia szpitala na ulicy Sawicz.
Uczony ten waz, pomimo tego, ze wszystkie kampanie
odbywal z Napoleonem, tyle mial czasu, iz je opisal,
i nadto rézne uczone dziela wypracowal. Juz w r.

(") Obaez przemowe do dziela: Museum anat. Viln. 1844, p. XIIL



1787 jezdzit jako chirurg wojskowy do Ameryki pot-
nocnej. Powré6ciwszy do Paryza, byt lekarzem przy
domie Inwalidéw. W 1793 byt pierwszym chirurgiem
przy wojsku Luekner’a; wynalazt tatwy sposob prze-
noszenia ranionych z jednego miejsca na drugie (am
bulancesvolantes): przewodniczyt szpitalom przenosnym
(ambulantes) w awangardzie; zaprzyjaznit sie z Gene-
ratem Dessaix. W 1794 wutworzyt szkote chirurgéw
w Toulon. Wkrétce wezwany przez Napoleona do
Witoch , urzadzit tam szpitale i szkoty chirurgow.
W 1798 wudat sie z wojskiem do Egiptu i Syryi (R&
lation historique et chirurgicale de I'expedition de
I'armée d’Orient. Paris. 1803). za powrotom mianowa-
ny 1802 naczelnym chirurgiem szpitala i gwardyi Kon-
sula; 1805 generalnym Inspektorem wojskowego za-
rzgdu lekarskiego. Po bitwie pod Eylau zostat ko-
mandorem legii honorowej, pod Wagram baronem
i otrzymat nagrody 5000 frankéw. Pod Waterloo
wziety w niewole. Po restauracyi stracit dozywotnig
pensyg 3000 frank., ktérg mu Napoleon naznaczyt pod-
czas kampanii Saskiej. Napoleon zapisat mu testamen-
tem 200,000 fr., i przytem nazwat go najcnotliwszym
z ludzi jemu znanych, oprécz tego dowodzit, ze woj-
sko francuzkie winno mu pomnik. W roku 1820 zo-
stat Cztonkiem Akademii nauk. Oprécz réznych roz-
praw, wydat jeszcze: Mémoires sur les amputations,
Paris, 1797 (drugie wyd. 1808); Mémoires de Méde-
cine et de Chirurgie militaire, Paris, 1812—1818, 3
vol.-, Clinique chirurgicale exercé particulierement dans
les camps et les hopitaux militaires depuis 1792,
Paris, 1829—1832, 3 vol., zawiera wypadki 40let-
niego doswiadczenia. Jego sposob wydobywania ra-

mienia ze stawu ftopatkowego wszedzie prawie jest



przyjety; jemu to udawato sie wytuszczenie catego uda;
on zwrécit uwage chirurgéw na dobre skutki zegadta
i moxy, na leczenie ran [€EI prlrmm Intentldem, na
zapalenie oczu egypskie, na nieruchome przewiazy-
wanie ztaman koséci. Lecz wszystkie te prace sa niczem
w poréwnaniu z jego zyciem przyktadnem i posSwiece-
niem moralnem dla kraju i ludzkosci. I tak np.
w r. 1813 chciano koniecznie znalezé po bitwie
pod Bautzen takich ranionych, ktérzy jakoby umys$l-
nie siebie kaleczyli, dla okazania sie niezdatnémi do
stuzby. Taki wymyst pochlebcé6w Napoleona, po-
ciggnatby za sobg wyrok $mierci na winnych. Larrey,
jako Prezydent kommisyi na to wyznaczonej , chciat
sie poda¢ do uwolnienia; ale wys$ledziwszy pdzniej stan
ranionych, dowiédt, ze wszyscy oskarzeni sg niewin-
ni, uwolnit 1200 ludzi od podejrzenia, oczekujgc przy-
tém nietaski monarszej; lecz Napoleon przystat w po-
§r6d nocy pochlebny list do Larrey’a, pomieniong do-
zywotnig pensya i podarunek. Zycie Larrey’a potaczo-
ne jest ze stawg i wdziecznos$cig armii francuzkiej.
Pola bitwy i szpitale byty placem czynéw i szkotg
talentéw wielkiego chirurga, ktoéry, jako opiekun ran-
nych, sam sie zajmowat przewozeniem ich pod Jean
d’acre, karmieniem bulionem z wtasnych koni przy
oblezeniu Aleksandryi, opatrywaniem zarazonych mo-
rowem powietrzem w Jaffie.

Ostatnie jego dzieto wyszto pod tytutem: Relation
nedicale des carpagnes et voyages de 1815 1840,
SUMS Ce notices sur les fractures des menores pel-
viens, sur la constitution physigue des Arabes et dure
statistique chirurgicale des officiers—generaux bles-
s5s. Avec planches. Paris. 1841. in 8vo. A
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XX.
Wiadomo$é o czynnosciach CESARSKIEGO

Towarzystwa Lekarskicgo Wilenskiego
w rokn 1844.

Sklad Towarzystwa.

Prezydent: Radea Stanu i KRawaler Prof. zwyczaj-
ny b. Wilenskiéj Medyko-Chirurgicznéj Akademii Do-
ktor Medyeyny Adam Adamowicz.

Wice-Prezydent: Radca Stanu Professor zwyczaj-
ny b. Wileaski¢j Medyko-Chirurgicznéj Akademii Do-
ktor Medycyny Aleksander Woelck.

Sckretarz: Etatowy Lekarz przy Domie prz)’lu“\'u
biednych dzieci, Doktor Medyeyny Julian Moszynski.

Podskarbi: Wlasciciel Apteki w Wilnie Fryderyk
Woelck. :

Dozérea Gabinetow: Etatowy Lekarz przy domie
oblakanych Klemens Maleszewski.

Czlonkow miejscowych bylo SRR, ol 1 ) < 4530
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Zatrudnienie Towarzystwa.

Nieodstepne pierwiastkowych zasad swoich Towa-
rzystwo, rozwijalo glowne czynnosei w posiedzeniach,
ktére, stosownie do ustaw, raz na miesiac, a na pamigtke
zalozenia Towarzystwa w dnin 12 Grudnia 1805 roku,
odbywaly sie 12 kazdego miesiaca. Ich celem byly przed-
mioty naukowe, i w potrzebie administracyjne. Posie-
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dzeA naukowych zwyczajnych odbytlo Towarzystwo
dziesieé¢, administracyjnych siedm, i jedno nadzwy-
czajne wyborowe i administracyjne: w letnich bowiem
miesigcach Lipcu i Sierpniu, z powodu wyjazdu wielu
Cztonkéw juz to do wéd mineralnych w rézne strony,
juz na wie$ dla poratowania zdrowia, jako tez dla ma-
tej ilosci chorych w mieécie, posiedzenia miejsca nie
miaty. Na posiedzeniach naukowych, jak dawniej, tak
i w tym roku, rozbierano wszystko to, co sie tyczy po-
stepu nauki. Posiedzenia administracyjne miaty za cel
potrzeby Towarzystwa wewnetrzne pod wgledem ekono-
micznym, i zewnetrzne pod wzgledem stosunkéw z ludz-
mi uczonymi w kraju i za granicg, oraz z wtadzami rzg-
dowemi. Na posiedzeniu nadzwyczajnem, odbytem dnia
25 Listopada, obrano na rok nastepny 1845 Prezydenta
i Wice-Prezydenta, z ktérych pierwszg godno$¢ po-
siadt Professor Rymkiewicz, drugg Professor Adamo-
wicz, zdat rachunek z wydatkéw Podskarbi Towarzy-
stwa, zaprenumerowano pisma peryodyczne na rok na-
stepny, i uchwalono na ten cel i inne potrzeby Towa-
rzystwa skitadke od Czitonkéw miejscowych.

Szczeg6ty wszystkich posiedzen wpisywane byty
przez Sekretarza w protok64, prowadzony w jezyku ta-

cinskim.

Wazniejsze przedmioty posie-
dzen naukowych.

a) G’Drmy pant@:e(Epidemiae).

W $cistem znaczeniu nie byto tego roku chorob pa-
nujagcych w Wilnie; niektére jednakze czes$ciej sie od

innych ukazywaty; i tak:



W miesigcu Styczniu widywana byta odra, goragcz-

ka reumatyczna i katarowa.

W Lutym, goraczka katarowa, czasami odra iszkar-
latyna.
W Marcu, goraczka katarowa z zapaleniem gardta,

niekiedy gastryczna.

W Kwietniu goraczki przepuszczajgce, czasami ga-

stryczne.

W Maju, grzybki u dzieci (AthhaE)

W Czerwcu, wszystkie cierpienia wazniejsze tatwo
tagczyty sie lub przechodzity w gorgczke nerwowg.

W Lipcu i Sierpniu, wyjagwszy przypadki niestraw-
nos$ci i uszkodzen mechanicznych, nic prawie nie wi-
dziano.

We Wrzes$niu, koklusz i krwawa biegunka.

W Pazdzierniku goragczki katarowe, biegunka zwy-
czajna (dlarrrma) i krwawa (dysenterla)

W Listopadzie gorgczki katarowe i zapalenia oczu.

W Grudniu zapalenia oczu, czasami ngeru'
Inus.

Précz tego, zwrécili uwage Cztonkowie na to, iz od
pierwszych dni Grudnia r. 1843 do Pazdziernika r. 1844
wszyscy suchotnicy mieli sie najlepiej, niektérych po-
lepszenie tak byto znaczne, iz sie poczytywali za ule-
czonych zupetnie: miesigc Marzec mate im sprawit po-
gorszenie. Zauwazano znowu, iz w miesigcach Pazdzier-
niku jListopadzie kazda prawie choroba taczyta sie z na-
ptywem krwi do gtowy, aludzie usposobieni do apople-

xyi doznali jej uderzenia mniej wiecej silnego.



b) w aznigjsze przypadki chorobre pojedyncze

(morbi sporadici).

Prezes AdAMOWCZ leczyt kobiete cierpiaca od pierw-
szego potogu, od lat prawie 50, ciggta obawe spuszcza-
nia nég z t6zka, konwulsye, i utrate mowy peryodyczng
z przyczyny kottunowej i bysterycznej (aphonlapIICOSO-
hySterica), ktéra zadnemi $rodkami uleczyé sie nie da-
lii, a ziniejszata sie cokolwiek, gdy chora, zapominajgc o
swoich cierpieniach, wesotego nabierata humoru, szcze-
go6lnie latem. Tenze widziat w szpitalu zebraka cierpig-
cego od lat 10 rodzaj kaduka, ktérego paroxyzmy tyle
sie razy wznawiaty, ile razy chory przyciskat sobie dol-
nag warge ust. Nie widzagc w tem nic dowodzacego praw-
dziwos$ci choroby, miat jg za zmys$long, a chcac sie prze-
kona¢, tak-li jest istotnie? starat sie przycisnaé warge
mimo wiedzy chorego; co gdy kilka razy uczyniticho-
ry nic ztad ztego nie dostat, nie watpit o zmySleniu.
Ten?e widziat opadnienie chroniczne Kkiszki stolcowej,
uleczone przez wyciecie trzech czastek btony klejowa-
tej i nastepne sposzycie ran. Tenze otworzyt i uleczyt
szcze$liwie ropien (tumintrapewinlﬁ)powsta’ry w tkan-
ce komoérkowatej koto kiszki Slepej, skutkiem zapalenia
tamze rozwinietego (mnw']lmS)

Prof. Ryrrkla/\ﬂCZ uleczyt trzy przypadki podobne
do choroby Bright'd przez uzycie wezykatoryi w krainie
krzyza, oraz Calomelani (lrndlgltall purpurea. Tenze
zniszczyt jatrznik zwany IUﬂB, przyktadajac papke
q,dn'azmionq zdrachmy jednej solnika zynku i drachm
trzech krochmalu ze stosowng iloscig wody. Dziatanie
papki byto bardzo bolesne, lecz po odjeciu w pél go-
dziny, okazat sie jatrznik czysty irychto sie zabliznit.
Tenze widziat podwéjne widzenie (dlplopla) u kobiety,



po zastagpieniu: zadne $rodki nie pomogty w cig-
gli brzemiennos$ci i po porodzie, a nawet przez cig-
ze nastepng; znikto za$ dobrowolnie po odbyciu dru-
giego porodu.

pr Kowalski uleczyt paraliz nég, rozwiniety po za-
ziebieniu  €xtracto nucis VC]TICHQSpl”tLDSO ktérego
pran dwa rozpu$cit w dwéch drachmach vini Sllblatl
I—leham', i dawat choremu trzy razy na dzien po kro-
pel pietnascie, postepujac az do trzydziestu.

pr Maleszewski miat chorego z mowa zajgkliwa,
ktéremu wpedziwszy 12 igiet chirurgicznych do podsta-
wy jezyka , przywrécit gtos czysty i wyrazny. Po wy-
jeciu igiet chory znowu zaczat sie jgkaé¢, lecz na po-
wtérng operaeya nie zgodzit sie.

Dr R ENIEr zauwazat, iz w jednej, okolicy nieopo-
dal od Wilna, wustala gorgczka nerwowa przez lat
wiele co wiosna mieszkancéw jej trapigca, od tego cza-
su, jak zaprowadzone zostaty taznie, t. j. od lat trzech.

or Fiszer, otwierajgc ciato dziewczyny publicznej,
zmartej z epilepsyi, znalazt w obu jajecznikach po czte-
ry ciata przetworzone (Cb%rerata), wielkoséci kurzego
jaja, napeinione cieczag do z6ttka jaja podobng. Innej
przyczyny choroby i $émierci nie odkryt.

Dr W |l€Z€|TBk| uleczyt konwulsje elektromagne-
tyzmem u mtodzienca 23-letniego , ktéry przed dwoma
laty przybywszy z Wioch w te strony, doznawat na-
przéd tesknoty do kraju, potem ukazaty sie konwulsje
Jo epileptycznych najpodobniejsze (CU'IVUISKIES épllep-
tlforrTES) nieregularnie powracajgce. Cierpigc na nie
przez pé6itora roku, rozmaitych uzywat lekarstw, naj-
czeéciej domowych lub sekretnych antiepileptycznych, ale
zawsze bez skutku, dostat nakoniec melancholii. W e-

zwany Doktor w czasie samego paroxyzmu, znalazt, ze



wtadze umystowe nie byty zupelnie zniszczone w cier-
pigcym , poniewaz wymawiatl niektére wyrazy majace
zwigzek z obecnym stanem cierpienia , Zadnej piany na
ustach, zeby niezaci$niete, lezat na 4t6zku trzymany
przez kilku ludzi i ciggle rekami uciskat dotek podpier-
siowy (SCFObiCU|UmCOI'diS). Po paroxyzmie nie nastepo-
wat sen i nie pozostawato zadnych znakéw ostabienia.
Te postrzezenia naprowadzity na mys$l, ze konwulsje
te nie sg prawdziwym kadukiem , Ze nie majag siedliska
w systemacie mozgowo-szpikowym , lecz, ze sg raczej
pewnem cierpieniem nerwéw organicznych. Wcelu na-
bycia o tem jasniejszego przekonania, uzyt Doktor ma-
gnetyzmu mineralnego: przytozywszy jedna reka klucz
zelazny do dotka podpiersiowego, palce za$ drugiej reki
zwilzone $ling do czota chorego, otrzymat silne wstrza-
$nienie catego ciata i paroxyzm ustal natychmiast. Exa-
minujac polem chorego, dowiedziat sie, ze przed Kkil-
ku laty, jeszcze w ojczyznie swojej, chory pchniety byt
pod wspomniony dotek nozem (COltellata , gdzie nawet
pozostata blizna na po6ttora cala dtuga , w kierunku po-
ziomym , ze napady choroby poprzedza szczegélniejsze
czucie w tejze krainie i wogéle podniesione czucie we-
wnetrzne (coenesthesis). Z tych postrzezen wniést , ze
jedynag przyczyng choroby musi byé¢ obrazenie jakiej ga-
tazki nerwu sympatycznego w miejscu zranienia. Przy na-
stepnych paroxyzmach, wcze$nie wzywany powtarzat
operacjg z kluczem , ktéra niechybnie budzita chore-
go z paroxyzmu. Azeby zatem dziatanie elektro-magne-
tyzmu trwatem uczyni¢ , po obnazeniu blizny zeskéreczki.
za pomocag wezykatoryi, zalecit choremu blaszke srebrng
$ciste spojong ze ztotg, strona ziotag do blizny, nosi¢
przez kilka miesiecy. Od tego czasu paroxyzmy ustaty

zupetnie, pozostata tylko sktonnos$¢ do lekkich mdito-



$ci (ECIypS|S) Dla ich usuniecia i zabezpieczenia chore-
go od powrotu choroby, zalecit mu aperlury na ramio-
nach i do wewnatrz dat pigutki ztozone z wielkich doz
Castorei 1 Flor. Zinci: ktérych uzywajac chory przez
miesiagc caty, wyzdrowiat, ijuz od po6ttora roku napady
choroby nie 'powracaja.

Dr TrathentBrg widziat mtodzienca cierpigcego
od kilku tygodni na gardto; wszystkie symptomata prze-
mawiaty za Kkrupem , uwazal go wiec za chroniczny i
stosownemi $rodkami uleczyt.

pr Loewenstein miat przyktad uporczywej goragcz-
ki przepuszczajacej trzydniowej, ktérej uleczy¢ nie mogt
siarczanem chininy, wyleczyt za$ odwarem kory chino-

Vel

Dr Zycki leczyt chorego na gorgczke katarowa; na
wyzdrowieniu (in CI]TValeS@ntla) dostat chory silnego
krwotoku z ptuc, i w kilka minut umart. Po otworze-
niu ciata znaleziono hyperlrophlam ventriculi cordis
dextri, ktérej choroby zadnych znakéw chory w ciggu
zycia nie okazywat.

Dr Nmzyrlskl widziat gangrene warg ptciowych
mniejszych w I7letniej panny, zupeinie jeszcze wstanie
dziewiczym bedacej. Chora przed okazaniem sie cho-
roby doznawata przez dziehA jeden lekkiego dreszczu,
nazajutrz byta wolna od wszelkich cierpien, w nocy
z dnia drugiego na trzeci znalazt sie Swierzb w kroku,
w dniu nastepnym silny bol, a dnia pigtego objawita sie
gangrena bez zadnych przyczyn powodowych. Przy u-
zyciu stosownych $srodkéw gangrena sie oddzielita, bez
wielkiego nawet zniszczenia cze$ci, warga tylko mniej-
sza lewa przedziurawiong zostata, lecz gdy przed cat-
kowitem zagojeniem sie rany , dostata chora zapalenia

ptuc, z ktérego przez zaniedbanie przepiséow lekarskich



wywineta sie gorgczka nerwowa , skonczyta zycie. Cia-

ta otworzy¢ nie dozwolono.

o) Srodki lekarskie rozbierane na posiedzeniach

Zauwazali niektérzy Czitonkowie, iz choroba wene-
ryczna niezupetnie wyleczona , a pod rozmaitem) posta-
ciami dreczgca chorych, objawia sie wtasciwemi znaka-
mi po uzyciu niektérych wéd mineralnych: Prezes wi-
dziat to po uzyciu wod Pyrmoénckich, Dr W ikszemski,
po Druskienickich, Dr MOSZ)/F’]Ski, po Buskich.

Rozbierano rzecz o przepisywaniu skoncentrowa-
nych kwaséw mineralnych z nalewkami (tincturae), mia-
nowicie, czy tak ztozone lekarstwa mogg sie skutecznie
zalecaé¢ lub nie? Aptekarz Rwszewicz utrzymywat, iz po-
dobna mieszanina nie uchodzi, tam szczegdlniej, gdzie na-
lewki zawierajg olej lub zywice, kwas bowiem niszczy
w nich te pierwiastki zamieniajagc na wegiel, i lekarstwo
traci wtasnos$ci swoje: kwasy jednak woda rozlane nie
wywierajg tak silnego dziatania i moga sie zapisywac.

Extractum Rhois Toxicudendri zastanowito uwa-
ge kilku Cztonk6éw: raz bowiem zapisujagc go w ilosci
gran trzech do sze$ciu na dobe, widzieli symptomata nar-
kotyczne ; drugi raz postepujac stopniami az do drachm
dwéch na dobe, nic podobnego nie dostrzegli. Padto
zatem podejrzenie na fatszowanie go, lub zastgpienie
catkiem innemi exlraktami. Aptekarz K u SZEWICZ, nie
przeczgc fatszowaniu w handlu, dodat razem, iz nie-
czynnym jest takze, gdy sie zsuchych lisci przygotowu-
je: roslina ta bowiem bardzo narkotyczna w stanie Swie-
zym, traci swoje wtasnos$ci po wysuszeniu, jak to i u
nas na wielu ro$linach ostrych postrzegaé¢ sie daje, a
szczegblniej na korzeniach chrzanu i nasionach gorczy-

cy, mianowicie gdy te ostatnie sttuczone sg na make.



Aptekarz wiec sprowadza¢ powinien extrakt tylko ze
Swiezej roéliny, i ten zawsze ma wlasnosci jednostajnie
narkotyczne. Radzit przy tem tiuc ziarna gorczycy na
kazdg potrzebe, a nie za$ na zapas przygotowywaé ma-
ke , ktéra z czasem traci zupetnie ostro$¢ swoje i zaro-
biona w ciasto nie sprawia czerwonos$ci na skérze. Przy
tej okolicznosci moéwit Prezydent, iz ocet uzywany do
robienia synapizmatéw bynajmniej dziatania ich nie
podnosi, owszem ostabia, a woda gorgca daleko lepiej
ustuguje, oczem z wtasnego przekonat sie doswiadczenia.

Dr M aleszewsk dostrzegt, iz liscie DlgtaIIS pur-
pureae tak mato dziataja na maniakoéw, ze przy stopnio-
wem powiekszaniu ilo$ci, péttory ich uncyi zalane o0$-
miu uncyami wody i dawane co dwie godziny po tyz-
ce stotowej, przy diugiem nawet uzyciu, nie wzbudzaja
symptomatow narkotycznych i na puls bynajmniej nie
dziataja.

Dr Wikszerrki wytozyt sposob dziatania nasion
Phellandrii aqua“Cl jako $rodka narkotyczno-flegmia-
cego (mrml(nexmetorans) i skutecznoéci jego w su-
chotach ptucnych przyktadami dowiodt.

Wszyscy Czlonkowie uskarzali sie, iz czestokroé¢ le-
karstwa powtarzane z aptek réznig sie od wzietych u-
przednio za tym samym przepisem juz to kolorem, juz
zapachem, juz nareszcie smakiem, z wielkiem podejrze-
niem o nieakuratne przygotowanie. Obecni aptekarze
dowodzili, iz zmiana ta pochodzi¢ moze albo z przy-
palenia w gotowaniu odwarow, albo z zadtugiego sta-
nia W robieniu naparéw, albo z dodania wiekszej lub
mniejszej ilosci syrupow, lub naostatek (i co najcze-
§ciej sie zdarza) przez uzycie cedzitek , przez ktére u-
przeduio cedzono pityny farbujace, lub mocno aroma-

tyczne, np. z rabarbarum, koztka lekarskiego, i t. p.,



zawsze przez nieuwage uczniéw aptekarskich , co jed-
nak wszystko na istote lekarstwa bynajmniej nie wpty-
wa. Zgodzili sie na te dowody lekarze ; ale przedsta-
wili razem, jak w trudnem znajduje sie potozeniu le-
karz, gdy sie mu co podobnego zdarzy, bo ttumaczyé
musi wszystkie te przyczyny choremu, bardzo rzad-
ko zyskujac jego wiare, przez co apteka koniecznie
traci¢ musi na opinii, a lekarz moze by¢ posgdzony o
stosunki z apteks. Kadzono wiec obmys$li¢ stosowne

Srodki, aby podobne uchybienia miejsca nic miaty.

d) Dziela i pisma ztozone Towarzystwu i rozebrane
przez Czionkéw lub czytane na posiedzeniach.

Dzietfa:

1. ty tu + r o s vy js k o je zy ¢ z n y
pisany cyrylica — Rozebrane przez Prezy-
denta.

2.t y t u t
jdgaaypayonlic> 1843 .— przez tegoz.

3. Anmponoosioaoria— R. Bpe/joB.i. C- llomepéyprrh. i844.

przez tegoz.

4. Ueber die Scropbelsucht — C. Bredow — Berlin
1843.— przez D-ra Chonskiego.

5. Ueber die Leistungen und Fortschritte der medici-
nischen Literatur in Russland im Jahre 1842 —
C. Bredow — przez D-ra Chonskiego.

6. De herniofomia. Dissertatio inauguralis— auctore
C. Bredow— Petropoli. 1843.

7. Podr6z do Prus, Saksonii i Czech, odbyta w roku
1838— 1839 przez Juliana Moszynskiego— Wilno.
1844 — przez Dra Renier.



Rekopisme:
1. Sprawozdanie z czynno$ci Cesarskiego T o-
warzystwa Lekarskiego Wilenskiego w roku 1843 —

przez Juliana Moszynskiego — czytano na posie-
dzeniu.

2. Uwagi nad sztucznemi i naturalnemi mineralnemi
wodami , oraz rozbiér chemiczny Zr6det mineral-

nych w Zaleszczyznie, gubernii Wilenskiej, powie-
cie Trockim potozonych — przez J. Kuszewicza—
czytano na posiedzeniu.

3. Historia hepatitidis— J. Zycki — czytano na posie-
dzeniu.

4. O siedzeniu plam pod wzgledem Sgdowo-Lekarskim—
przez aptekarza Jana Adamowicza— czytano na po-
siedzeniu.

5. Rozhior krytyczny Teoryi Morisona— przez Adama

Adamowicza — czytano na posiedzeniu.

6. Nowe postrzezenia o chorobie B ronChItlscaplllarIS_
przez Adama Adamowicza — czytano na posiedze-
niu.

7. O sposobie wypedzenia solitera, a najbardziej BotriO-
CEFhall Iatl, podtug D-ra Blossfeld— przez J6zefa
Pietraszkiewicza— czytano na posiedzeniu.

8. Cigza domniemana gra\lldltasputatlva)_ przez J.
Moszyhskiego— czytano na posiedzeniu.

9. O febrach zamaskowanych pod rozmaitemi postacia-
mi — przez K. Maleszewskiego — czytano na posie-
dzeniu.

10. Opisanie pomieszania zmystéw potgczonego z kadu-
kiem— przez K. Maleszewskiego— czytano na po-

siedzeniu.

11. Historya antraxu z nadzwyczajnemi symptomata-



12.

13.

14.

15.

mi, $émiercig ukofnczonego— przez J. Moszynskie-

go— czytano na posiedzeniu.

Opisanie i sposéb uzycia odczynnikéw (reagﬁr]tla)
na odkrycie rozmaitych trucizn— przez J. Kuszewi-

cza— czytano na posiedzeniu.

Medicatio popularis Postulae nmalignae—auctore ;.

Rokicki — rozebrat krytycznie Prezes Adam Ada-

mowicz.
Kora peruwijanska jako $rodek skuteczny przeciw
rozwinietej wéciekliznie— przez K. Chonskiego—

rozebrat Prezes Adam Adamowicz.

Wzmacniajgca 1 poprawiajgca trawienie essencya,
wynaleziona przez Oreusa — opisanie J. Kuszewi-
cza — czytano na posiedzeniu.

e) Preparatu patologiczne zazone Towarzystwu.
Tasiemiec wstegowy (Taenia SOIlum z nieuszkodzong

gtowg— ztozony przez S. Wikszemskiego.

Liszki muchy (rn.BCa Carnaria?) wydobyte z ucha
kobiety cierpiacej CIlthbn'\purlJIentam— ztozone

przez M. Loewensteina.

Dwa kottuny— ztozone przez K. Maleszewskiego.
Dwa glisty (ascarl(:bs |Um|CO|CbS) wyrzucone przez

womit — ztozone przez J. Moszynskiego.

Dwoje dzieci bliznigt poronionych przez 30letnig
kobiete, matke trojga dzieci, pojedynczo na S$wiat
wydanych, z ktérych jedno przedstawiato wszyst-
kie znaki trzymiesiecznego, a drugie pieciomie-

siecznego ptodu — ztozone przez J. Moszynskiego.



Czynnosci adininistiacyjne.

a) Prenumerowano na rok 1845 nastepne pismaperjo-
tlyczne.

1. t y t u t
rosyjskojezyczny pisany cyrylica

2. Medicinisclie Zeitung Russlands - herausgegeben v.
Heine, Krebel u. Thielmann, zu St. Petersbourg.

3. Pamietnik Towarzystwa Lekarskiego Warszawskiego.

4. Revue medicale francaise et étrangére— par J. B.
Cayol. Paris.

5. La Lancette francaise ou gazette des hdpitaux civils
et militaires. Paris.

6. Archives de la médecine Belge— par J. E. Lequime.

Bruxelles.

7. Encyclographie de sciences médicales — parJ. R.
Marinus — Bruxelles.

8. Allgemeine medicinische Central - Zeitung v. J.

Sachs. Berlin.

9. C. C. Schmidt’s Jahrbiucher der in- und auslandi-
schen gesammten Medicin, redigirt v. A. Goe-
schen. Leipzig.

10. Archiv der Pharmacie — v. H. Wackenroder und

L. Bley. Hannower.

b) Obrani Cztonkowie Towarzystwa.
Miejscowi:
Kazimierz Chonski (dotad korrespondeut).

Korrespondenci:

K. Rosenberger, w Petersburgu.

L. Sokotowski, w Kutnie (Krdél. Polskie).
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Pawtowski, w Dubnie.
Heinrich, w Warszawie.
M ejer, w Krakowie.
Skobel, w Krakowie.
Muller, w Berlinie.

T hielmann, w Petersburgu.
Romberg, w Berlinie.
Bredow, w Petersburgu.
Rokicki, na Kaukazie.
Dieffenbach, w Berlinie.
Jungken, w Berlinie.
Schoénlein, w Berlinie.

Chouland, w Dreznie.

e) Zmarli CzAonkowie.

K orrespondenci:

F.

W .

[

x <« M <

Wczelka, w Zytomierzu.

Besser, w Kijowie.

Judycki, w KamieAcu Podolskim.

Grabowiecki, w Szczuczynie (Gub.

Trojanski, w Biatymstoku.
Berends, w Warszawie.

Graefe, w Berlinie.

Grodzienska).

Pomoce naukowe Towarzystwa.

Zawiera

dziel

a) B i blioteka.

2185; rekopisméw 1304. W tym

tomoéw drukowanych 3820,

stanowigcych

roku przybyty

jej dzielg i pisma perjodyczne wyzej wymienione.



1) Gabinet, Anatomiczno-patologiczny.

Précz wyzej wymienionych preparatéw, innych nie
otrzymat. Co do urzgdzenia swego, w niczem sie nie od-
mienit.

¢) Gabinet Farmakologiczny.

Na wniosek Prezydenta Adamowicza postanowito
Towarzystwo zatozyé gabinet preparatéw farmakolo-
gicznych i odda¢ go pod opieke Dozorcy gabinetu ana-
tomicznego. Cztonkowie Aptekarze przyrzekli dostar-
czy¢ materyatéw na pierwszag jego osnowe, w skutek
czego aptekarz Justyn Kuszewicz ofiarowat 26 odczyn-
nikow (reagenlia) na rozmaite trucizny czesciej w otru-
ciach natrafiane, ztozyt nadto potrzebng ilo$¢ naczyn
do ich prébowania i opis szczeg6towy sposobu uzycia.
Tenze oddat pod doswiadczenie Cztonkéw Lekarzy pa-
pier napojony winianem potazu i antymonu (tartarUS e-
metl(lﬂ w swojej przygotowywany Aptece, ktdéry na-
zwat Charta enetica, majacy zastgpié EerIaStrum e
tartaro enetico. Doswiadczajacy go Cztonkowie znale-
zli zupeinie odpowiadajgcym swemu celowi, a nawet lep-
szym i dogodniejszym w zastosowaniu, niz pomieniony
plaster. Przygotowat takze i oddat pod sad Czionkow
papier lipki aromatyczny zwany charta antirheunetica
do oktadania cze$ci ciata chronicznym reumatyzmem
zajetych: ten réwniez okazat sie dobrym i wybornie
zastagpi¢ moze papier pod temze nazwaniem sprowadza-

ny z Warszawy.

d) Archiwum.

To w ciggu roku 1844 powiekszyto sie o0 36 nume-
row, w ktorej liczbie znajdujg sie rekopisma wyzej wy-

mienione j zresztg zmianie nie ulegto.



Kassa Towarzystwa.

Nie majgc Towarzystwo statych dochodéw, zatatwia
wszystkie potrzeby swoje z dobrowolnych sktadek, kto-

rych rachunek szczeg6towy prowadz!

Podskarbi Towa-
rzystwa,

i takowy czyta na posiedzeniu nadzwyczajnem,

w dniu 25 Listopada kazdorocznie odbywanem.

Julian Moszyniski
Sekretarz Towarzystwa.

Wilno, d. 24 Stycznia
1845 roku.



111

PORZADEK RZECZY.

Stroniea:

1. Troki pod wzgledem zdrowia . . . . . . . .
IlI. O wplywic miejscowosdei na niekiére choroby . .
HI. Postrzezenia o chorobach w Pifiszezyznie, miano-
nowicie okolo Kozangrédka zdarzajaycyeh sie .
IV. Uwagi o koltunie, mianowicie w Pinszezyznie .
Y. O przybkach na ciele ludzkiém . . . . . . .
V1. Kritkie uwagi nad oblakaniem umyslu, zebrane
przez Sztab Lekarza Klemensa Maleszewskiego.
VII. Leczenie zwane arabskie choroby syfilitycznéj
L0ZECI 0N I e O 4 e R Sl . (9
VIII. Krotkie uwagi o herbacie . . . . . . . .
IXORuZywaniu okulardw s o0 o S o 0 o0t
X. Kilka uwag o teoryi i pigulkach Morisona . . .
XI. Pordd ukoficzony za pomocy kleszezy . . . .
XII. Poréd trojga dzieci razem czyli trojniakéw (fri-
O S e Wp i e Db O e e

XL Pordd i wiletarpminti . 0. N v .0 .

9
14

17
26
33

39

98
60
66
70
79

85
87




Stroniem
O chorobic zwanej Diabetes . . . . . . . 88

4

5 . Wyrzucenie ciat obcych z drég powietrznych . —
6 Ropa W piersiach . 89
7

O wtasnosciach lekarskich uryny zwierzat rosli-

NOZEINYCH . . s —
8 . O kamieniach w woreczkach pizmowca . . . 90
9 . Wspomnienie 0 Larrey’ U e 92

0 . Wiadomo$¢ o czynno$ciach Cesarskiego Towa-
rzystwa LekarskiegoWilenskiego w r. 1844 . 95















	Zakładki struktury
	Document
	Div
	Figure

	Div
	Figure

	Div
	Figure

	Postrzeżenia
	Postrzeżenia
	Postrzeżenia

	lekarskie
	lekarskie

	1.
	1.



	Figure
	Praktyczne najnowsze postrzeżenia niektórych lekarzy
	Praktyczne najnowsze postrzeżenia niektórych lekarzy
	Praktyczne najnowsze postrzeżenia niektórych lekarzy
	Praktyczne najnowsze postrzeżenia niektórych lekarzy


	zebraneprzez
	zebraneprzez
	zebraneprzez

	A.F.ADAMOWICZA
	A.F.ADAMOWICZA

	P
	Span


	Div
	P
	Figure
	Służmy poczciwej sławie, a jako kto może, Niech ku pożytku dobra spólnego pomoże.


	Div
	P
	Figure
	Nakładem Rubena RafaŁOwicza Księg. Wileńskiego.


	Wilno
	Wilno
	Wilno

	w Drukarni M. Zyinelowicza Typografa.
	w Drukarni M. Zyinelowicza Typografa.

	1846.
	1846.


	Figure
	Figure
	Pozwolono drukować pod warunkiem, aby po wydru­kowaniu tego dzieła , złozoną była w Komitevie Cenzury liczba egzemplarzów prawem przeznaczona.—St. Peterzburg. Stycznia 9. dnia 1845 roku.
	Pozwolono drukować pod warunkiem, aby po wydru­kowaniu tego dzieła , złozoną była w Komitevie Cenzury liczba egzemplarzów prawem przeznaczona.—St. Peterzburg. Stycznia 9. dnia 1845 roku.
	Pozwolono drukować pod warunkiem, aby po wydru­kowaniu tego dzieła , złozoną była w Komitevie Cenzury liczba egzemplarzów prawem przeznaczona.—St. Peterzburg. Stycznia 9. dnia 1845 roku.

	Cenzor-, Ignacy Iwanowski.
	Cenzor-, Ignacy Iwanowski.


	Div
	Figure

	Pośród ciągłych postępów nauk lekarskich, zdało się ważną i potrzebną rzeczą, ogło­szenie nowszych postrzeżeń zrobionych nad chorobami niektóremi, w tutejszych stro­nach zdarzającemi się. Oprócz tych ostaL tnich najwięcej tu miejsca zajmujących, ja­ko już od lat kilku nie ogłaszanych,*)przyłą­czą się też i z pism zagranicznych niektó­re wyjątki. A gdy się znowu podobne wia­domości lekarskie zgromadzą, będą się mo­gły również ogłosić. Takowe nasze usiło­wania i lekarze na prowincyi mieszkający zechcą bez wąt
	Pośród ciągłych postępów nauk lekarskich, zdało się ważną i potrzebną rzeczą, ogło­szenie nowszych postrzeżeń zrobionych nad chorobami niektóremi, w tutejszych stro­nach zdarzającemi się. Oprócz tych ostaL tnich najwięcej tu miejsca zajmujących, ja­ko już od lat kilku nie ogłaszanych,*)przyłą­czą się też i z pism zagranicznych niektó­re wyjątki. A gdy się znowu podobne wia­domości lekarskie zgromadzą, będą się mo­gły również ogłosić. Takowe nasze usiło­wania i lekarze na prowincyi mieszkający zechcą bez wąt
	Pośród ciągłych postępów nauk lekarskich, zdało się ważną i potrzebną rzeczą, ogło­szenie nowszych postrzeżeń zrobionych nad chorobami niektóremi, w tutejszych stro­nach zdarzającemi się. Oprócz tych ostaL tnich najwięcej tu miejsca zajmujących, ja­ko już od lat kilku nie ogłaszanych,*)przyłą­czą się też i z pism zagranicznych niektó­re wyjątki. A gdy się znowu podobne wia­domości lekarskie zgromadzą, będą się mo­gły również ogłosić. Takowe nasze usiło­wania i lekarze na prowincyi mieszkający zechcą bez wąt


	*) Albowiem pominąwszy dawne Józefa Franka Acta Instit. clin. (1808—12). Pamiętniki lekarskie (1818 i 21) i Farmaceutyczne (1820 i 22), usiłowano ciągle w Wil­nie upowszechniać wiadomości i odkrycia medyczne przez Dziennik medycyny (od r. 1822 do 1831), przez Collectanea medico-chirurgica (1838), przez Museum anatomicum (1842) zawierające w swojej drugiej częs'ci krótkie opisy wszystkich preparatów patologicznych, od r. 1777— 1840 w Wilnie zbieranych, i nakoniec przez umieszczanie niektórych ułamków tyczący
	*) Albowiem pominąwszy dawne Józefa Franka Acta Instit. clin. (1808—12). Pamiętniki lekarskie (1818 i 21) i Farmaceutyczne (1820 i 22), usiłowano ciągle w Wil­nie upowszechniać wiadomości i odkrycia medyczne przez Dziennik medycyny (od r. 1822 do 1831), przez Collectanea medico-chirurgica (1838), przez Museum anatomicum (1842) zawierające w swojej drugiej częs'ci krótkie opisy wszystkich preparatów patologicznych, od r. 1777— 1840 w Wilnie zbieranych, i nakoniec przez umieszczanie niektórych ułamków tyczący
	*) Albowiem pominąwszy dawne Józefa Franka Acta Instit. clin. (1808—12). Pamiętniki lekarskie (1818 i 21) i Farmaceutyczne (1820 i 22), usiłowano ciągle w Wil­nie upowszechniać wiadomości i odkrycia medyczne przez Dziennik medycyny (od r. 1822 do 1831), przez Collectanea medico-chirurgica (1838), przez Museum anatomicum (1842) zawierające w swojej drugiej częs'ci krótkie opisy wszystkich preparatów patologicznych, od r. 1777— 1840 w Wilnie zbieranych, i nakoniec przez umieszczanie niektórych ułamków tyczący


	Wszystkie prawie w tem piśmie pomie­szczone wiadomości, są prosto i czysto prak­tycznemi, nie wdawano się bowiem w żadne szczególne teorye i cały ten zbiór nie poivi- nien się uważać ani za jednostronny, ani za tchnący jaką ulubioną lub modną te- oryą lekarską; owszem każdy prawie ar­tykuł jeden od drugiego nie zależny, może mieć właściwy sobie sposob widzenia, rzeczy i szczególną cechę, ałe zawsze praktyczną i na prawdziwem postrzeżeniu opartą. Ta- ki albowiem jest cel tego zbioru, aby się naj­bardziej duc
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	I.O zapaleniu błony pęcherzyków płucnych u dzieci.
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	Choroba ta pod nazwą Bronchitis capillaris świeżo poznana, dawniej za jedno uważana co i katar duszący, Catarrhus suffocatimis, w bie­gu swoim kończy się albo ropieniem, albo utwo­rzeniem się fałszywe; błonki w kanałach płu­cnych. Pan Faiwel widział ją u dziewczątek, we Francyi na wiosnę 1843 r. podczas Krupu u chłopców, i chorob wysypkowych między dziećmi płci żeńskiej, panujących.
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	Znaki. W pierwszym okresie choroby po­strzega się bladość twarzy, siność ust, wypar­te oczy, wielka niespokojność, rozszerzenie skrzy­dełek nosowych za każdem wetchnieniem, czę-
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	sta zmiana w położeniu ciała, siadanie albo też podnoszenie głowy, oddech bardzo przyśpieszo­ny, chrapliwy, kaszel wilgotny, trudny wyrzut z płuc, z początku rzadki, na trzeci dzień gęsty, biało-żółtawy, bez bębelków, niekiedy z krwi- stćmi żyłkami; głos zwyczajny, mowa nagła, krótka, wetchnieniami przerywana, uskarżanie się na ból szarpiący za kością mostkową i na ciężar utrudzający oddychanie. Puls dochodzi do 124, a nawet do 160; wetchnień zamiast 40 bywa do 80; skóra sucha gorąca, niekiedy sina­wa, prag
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	Przysłuchiwanie się piersiom dawało sły­szeć szelest mruczący i gwiżdżący, oraz chrzęst trzeszczący (râle crépitant), a później chrapanie klejkie; ale tak zwanego oddechu kanałów płu­cnych (respiration bronchiale) nie słyszano.
	Przysłuchiwanie się piersiom dawało sły­szeć szelest mruczący i gwiżdżący, oraz chrzęst trzeszczący (râle crépitant), a później chrapanie klejkie; ale tak zwanego oddechu kanałów płu­cnych (respiration bronchiale) nie słyszano.


	W ciałach zmarłych znajdowano w kana­łach płucnych, gęstą ropiastą materyą, przytem niekiedy rurkowate, cienkie, fałszywe błonki, rozszerzenie kanałów płucnych, czerwoność błon klejowatych, czasem rozdęcie w płucach (emphy­sema vesiculare), drobne guziczki (granulations), zaognienie szmatków płucnych (pneumonia lo- bularis) i powietrze między niemi (emphysema interlobulare).
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	Zapalenie błony pęcherzyków płucnych, różni się od zaognienia szmatków płucnych, chrzę­stem trzeszczącym, który z początku na całych piersiach słyszeć się daje i nie ogranicza się do pewnych punktów, jako też daleko większą nie- spokojnością dzieci i sinością z początku choro­by, a później niedostatkiem oddechu kanałów płucnych.
	Zapalenie błony pęcherzyków płucnych, różni się od zaognienia szmatków płucnych, chrzę­stem trzeszczącym, który z początku na całych piersiach słyszeć się daje i nie ogranicza się do pewnych punktów, jako też daleko większą nie- spokojnością dzieci i sinością z początku choro­by, a później niedostatkiem oddechu kanałów płucnych.

	Leczenie tej choroby dotąd nie udawało się, silne bowiem womity, przemijającą tylko ulgę sprawiały, chociaż są wskazane , szczególnie w drugim okresie choroby. Wczesne i ostrożne krwi upuszczenie z żyły, lekarstwa skórę drażniące, noszenie dziecięcia na ręku, (*) dla uniknie-
	Leczenie tej choroby dotąd nie udawało się, silne bowiem womity, przemijającą tylko ulgę sprawiały, chociaż są wskazane , szczególnie w drugim okresie choroby. Wczesne i ostrożne krwi upuszczenie z żyły, lekarstwa skórę drażniące, noszenie dziecięcia na ręku, (*) dla uniknie-


	*) Dziwna , że się len przepis nie zachowuje, kiedy już starożytni lekarze o nim wspominają i tak Cels (de medicina L. IV. C. 7) powiada: Si satis rulet, oportet gestando aegrum digerere, si parum, intra domum tamen dimovere.
	*) Dziwna , że się len przepis nie zachowuje, kiedy już starożytni lekarze o nim wspominają i tak Cels (de medicina L. IV. C. 7) powiada: Si satis rulet, oportet gestando aegrum digerere, si parum, intra domum tamen dimovere.
	*) Dziwna , że się len przepis nie zachowuje, kiedy już starożytni lekarze o nim wspominają i tak Cels (de medicina L. IV. C. 7) powiada: Si satis rulet, oportet gestando aegrum digerere, si parum, intra domum tamen dimovere.


	nia poziomego położenia ciała, ciągłe odświeża­nie powietrza na 15 stopni R. ciepłego, ochędóstwo, solnik żywego srebra z gummą ammoniacką, oraz odwar z jagód jałowcowych powinny się próbo­wać. W chorobie chronicznej wypada użyć wody siarczanej z mlekiem.
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	nia poziomego położenia ciała, ciągłe odświeża­nie powietrza na 15 stopni R. ciepłego, ochędóstwo, solnik żywego srebra z gummą ammoniacką, oraz odwar z jagód jałowcowych powinny się próbo­wać. W chorobie chronicznej wypada użyć wody siarczanej z mlekiem.

	Lekarze francuzcy Legendrie i Bailly ro­zumiejące równie Bronchitis capillaris, przez niektórych zwana vesiciularis, jako też zaognie­nie szmatków płucnych, a raczej cząstkowe płuc, (pneumonia lobularis), stanowią tylko zaognienie płuc natury katarowej; — że oprócz tego, trzeba u dzieci przyjąć szczególny jeszcze stan chorowity płuc stwardniałych, pod nazwaniem stanu pło­dowego (état foetal) płuc, nie stanowiącego ich zao­gnienia, ale to właśnie, co opisują pod nazwaniem: splenisatio, carnificatio, hepatisa
	Lekarze francuzcy Legendrie i Bailly ro­zumiejące równie Bronchitis capillaris, przez niektórych zwana vesiciularis, jako też zaognie­nie szmatków płucnych, a raczej cząstkowe płuc, (pneumonia lobularis), stanowią tylko zaognienie płuc natury katarowej; — że oprócz tego, trzeba u dzieci przyjąć szczególny jeszcze stan chorowity płuc stwardniałych, pod nazwaniem stanu pło­dowego (état foetal) płuc, nie stanowiącego ich zao­gnienia, ale to właśnie, co opisują pod nazwaniem: splenisatio, carnificatio, hepatisa
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	II.O Krupie prawdziwym i fałszywym.
	II.O Krupie prawdziwym i fałszywym.

	Pan Valleix opisuje następne charaktery kru­pu fałszywego (Laryngitis stridulosa). Znaki lek­kiego zaognienia krtani przy wesołości umysłu,
	Pan Valleix opisuje następne charaktery kru­pu fałszywego (Laryngitis stridulosa). Znaki lek­kiego zaognienia krtani przy wesołości umysłu,
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	apetycie i ledwo wyraźnej gorączce, poczem na­stępuje silny paroxyzm nagle przytomnych prze­straszający, który prędko ustaje i znowu powra­ca. Podczas paroxyzmu postrzega się bardzo tru­dne oddychanie, duszenie się, głos zachrzypły, kaszel krupowy, ale nie ma tej utraty głosu któ­ra prawdziwy krup charakteryzuje. Pod szczę­ką na szyi brzękną gruzły i stają się bolesnemi, czasem postrzega się w gardle czerwoność i zbrzę- knienie migdałów; błon fałszywych żadnego śla­du w gardle postrzedz nie można, ani w płu
	apetycie i ledwo wyraźnej gorączce, poczem na­stępuje silny paroxyzm nagle przytomnych prze­straszający, który prędko ustaje i znowu powra­ca. Podczas paroxyzmu postrzega się bardzo tru­dne oddychanie, duszenie się, głos zachrzypły, kaszel krupowy, ale nie ma tej utraty głosu któ­ra prawdziwy krup charakteryzuje. Pod szczę­ką na szyi brzękną gruzły i stają się bolesnemi, czasem postrzega się w gardle czerwoność i zbrzę- knienie migdałów; błon fałszywych żadnego śla­du w gardle postrzedz nie można, ani w płu
	apetycie i ledwo wyraźnej gorączce, poczem na­stępuje silny paroxyzm nagle przytomnych prze­straszający, który prędko ustaje i znowu powra­ca. Podczas paroxyzmu postrzega się bardzo tru­dne oddychanie, duszenie się, głos zachrzypły, kaszel krupowy, ale nie ma tej utraty głosu któ­ra prawdziwy krup charakteryzuje. Pod szczę­ką na szyi brzękną gruzły i stają się bolesnemi, czasem postrzega się w gardle czerwoność i zbrzę- knienie migdałów; błon fałszywych żadnego śla­du w gardle postrzedz nie można, ani w płu

	W prawdziwym krupie, postrzega się od razu gorączka, i przed okazaniem się duszności, wszyst­kie już symptomata silnej choroby, jako to: droszcz, ból głowy, ból gardła, i t. d. Pierwszy prawdziwy paroxyzm mniej jest gwałtowny, aniżeli w kru­pie fałszywym, przerwy między paroxyzmami są dłuższe, znaki gorączkowe i miejscowego za­ognienia bardzo wyraźne, głos i kaszel krupowy natychmiast z początku, ale wkrótce czysty głos mniej lub więcej ginie. Siedząc gardło przed okazaniem się wspomnionyeh znaków, znajdzie
	W prawdziwym krupie, postrzega się od razu gorączka, i przed okazaniem się duszności, wszyst­kie już symptomata silnej choroby, jako to: droszcz, ból głowy, ból gardła, i t. d. Pierwszy prawdziwy paroxyzm mniej jest gwałtowny, aniżeli w kru­pie fałszywym, przerwy między paroxyzmami są dłuższe, znaki gorączkowe i miejscowego za­ognienia bardzo wyraźne, głos i kaszel krupowy natychmiast z początku, ale wkrótce czysty głos mniej lub więcej ginie. Siedząc gardło przed okazaniem się wspomnionyeh znaków, znajdzie
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	my najczęściej na migdałach, drobne fałszywe błonki, rozciągające się ku tylnym próżniom no- zdrzowym i gardzieli, a coraz bardziej części te zatykające. Później odkrywają się w womitach lub w wyrzucie płucnym, błoniaste kawałki W postaci tasiemek, albo też rozdartych rurek.
	my najczęściej na migdałach, drobne fałszywe błonki, rozciągające się ku tylnym próżniom no- zdrzowym i gardzieli, a coraz bardziej części te zatykające. Później odkrywają się w womitach lub w wyrzucie płucnym, błoniaste kawałki W postaci tasiemek, albo też rozdartych rurek.
	my najczęściej na migdałach, drobne fałszywe błonki, rozciągające się ku tylnym próżniom no- zdrzowym i gardzieli, a coraz bardziej części te zatykające. Później odkrywają się w womitach lub w wyrzucie płucnym, błoniaste kawałki W postaci tasiemek, albo też rozdartych rurek.

	W krupie fałszywym pomagają (zdaniem Guersant'a), lekarstwa lekko zwalniające, na­poje rozmiękczające i zupełna spokojność. Po­dług Pana Valleix, bywają zdarzenia, wyma­gające sposobu leczenia przeciw-zapalnego, a później lekarstw na woinity, wezykatoryj i sy- napizmów. Lekarstwa laxujące uważa on za mniej pożyteczne, a smrodzieniec, kamforę, piżmo, kwasy mineralne i siarczan chininy za niepotrzebne. Niekiedy może być pomocnem opium i sztuczne otworzenie rurki powietrznej.
	W krupie fałszywym pomagają (zdaniem Guersant'a), lekarstwa lekko zwalniające, na­poje rozmiękczające i zupełna spokojność. Po­dług Pana Valleix, bywają zdarzenia, wyma­gające sposobu leczenia przeciw-zapalnego, a później lekarstw na woinity, wezykatoryj i sy- napizmów. Lekarstwa laxujące uważa on za mniej pożyteczne, a smrodzieniec, kamforę, piżmo, kwasy mineralne i siarczan chininy za niepotrzebne. Niekiedy może być pomocnem opium i sztuczne otworzenie rurki powietrznej.

	W prawdziwym krupie używa Pan V. spo­sobu leczenia przeciwzapalnego, a potem wiel­kich ilości winianu potażu antymonialnego, aż do symptomatów lekkiego otrucia. Preparatów merkurialnych używa tylko jako pomocniczych, również siarczanu potażu, korzeni polyga/ae senegae, i t. p. Dla zmienienia siedliska zao­gnienia , zalecają pospolicie lekarstwa miejsco­we drażniące, które zdaniem V. mniej są dziel- nemi od kauteryzacyi. Ponieważ tak zwane błony fałszywe , zazwyczaj naprzód gardziel po­kryw ają, a stąd do kr
	W prawdziwym krupie używa Pan V. spo­sobu leczenia przeciwzapalnego, a potem wiel­kich ilości winianu potażu antymonialnego, aż do symptomatów lekkiego otrucia. Preparatów merkurialnych używa tylko jako pomocniczych, również siarczanu potażu, korzeni polyga/ae senegae, i t. p. Dla zmienienia siedliska zao­gnienia , zalecają pospolicie lekarstwa miejsco­we drażniące, które zdaniem V. mniej są dziel- nemi od kauteryzacyi. Ponieważ tak zwane błony fałszywe , zazwyczaj naprzód gardziel po­kryw ają, a stąd do kr


	ra się temu zapobiedz przez kauteryzacyą, za­mieniając zaognienie specyficzne na proste. Przypieka zatem na wewnętrznej powierzchni gardziela (pharynx), fałszywą błonkę i wszy­stkie punkta specyficznie zaognione, albo za po­mocą kwasu solnego lub siarczanego, albo za pomocą saletranu żywego srebra, albo ałunu sproszkowanego, albo solnika wapna, albo le­piej roztworu kamienia piekielnego. Ten spo­sób leczenia nazywa medicatio substitutiva, ze względu na usiłowanie, aby przemienić zao­gnienie specyficzne w pr
	ra się temu zapobiedz przez kauteryzacyą, za­mieniając zaognienie specyficzne na proste. Przypieka zatem na wewnętrznej powierzchni gardziela (pharynx), fałszywą błonkę i wszy­stkie punkta specyficznie zaognione, albo za po­mocą kwasu solnego lub siarczanego, albo za pomocą saletranu żywego srebra, albo ałunu sproszkowanego, albo solnika wapna, albo le­piej roztworu kamienia piekielnego. Ten spo­sób leczenia nazywa medicatio substitutiva, ze względu na usiłowanie, aby przemienić zao­gnienie specyficzne w pr
	ra się temu zapobiedz przez kauteryzacyą, za­mieniając zaognienie specyficzne na proste. Przypieka zatem na wewnętrznej powierzchni gardziela (pharynx), fałszywą błonkę i wszy­stkie punkta specyficznie zaognione, albo za po­mocą kwasu solnego lub siarczanego, albo za pomocą saletranu żywego srebra, albo ałunu sproszkowanego, albo solnika wapna, albo le­piej roztworu kamienia piekielnego. Ten spo­sób leczenia nazywa medicatio substitutiva, ze względu na usiłowanie, aby przemienić zao­gnienie specyficzne w pr
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	III.Szczególna choroba wzroku, (Chro­matopseudopsia.)
	III.Szczególna choroba wzroku, (Chro­matopseudopsia.)

	Wiadomo, że kolory nie zawsze jednako­wy wywierają wpływ na wzrok, albowiem u
	Wiadomo, że kolory nie zawsze jednako­wy wywierają wpływ na wzrok, albowiem u
	Wiadomo, że kolory nie zawsze jednako­wy wywierają wpływ na wzrok, albowiem u


	niektórych osób powstaje od pewnych kolorów, szczególne a niezwyczajne uczucie w oku, u drugich władza poznawania niektórych kolorów niknie, u innych nakoniec całe rodzaje kolo­rów, wcale się rozróżnić nie mogą. Niektóre osoby nie mogą znieść jasnych kolorów, nie­które zwierzęta wściekają się na widok szkar­łatu. Połączenie pewnych kolorów, dla jednych jest brzydkie, dla drugich piękne; u każdego malarza inne prawie sprawiają uczucie kolory; każdy sławny malarz ma swój ulubiony kolor,, czyli ton obrazu, i n
	niektórych osób powstaje od pewnych kolorów, szczególne a niezwyczajne uczucie w oku, u drugich władza poznawania niektórych kolorów niknie, u innych nakoniec całe rodzaje kolo­rów, wcale się rozróżnić nie mogą. Niektóre osoby nie mogą znieść jasnych kolorów, nie­które zwierzęta wściekają się na widok szkar­łatu. Połączenie pewnych kolorów, dla jednych jest brzydkie, dla drugich piękne; u każdego malarza inne prawie sprawiają uczucie kolory; każdy sławny malarz ma swój ulubiony kolor,, czyli ton obrazu, i n
	niektórych osób powstaje od pewnych kolorów, szczególne a niezwyczajne uczucie w oku, u drugich władza poznawania niektórych kolorów niknie, u innych nakoniec całe rodzaje kolo­rów, wcale się rozróżnić nie mogą. Niektóre osoby nie mogą znieść jasnych kolorów, nie­które zwierzęta wściekają się na widok szkar­łatu. Połączenie pewnych kolorów, dla jednych jest brzydkie, dla drugich piękne; u każdego malarza inne prawie sprawiają uczucie kolory; każdy sławny malarz ma swój ulubiony kolor,, czyli ton obrazu, i n

	Nie dziwna przeto, że ludzie mało zajmu­jący się kolorami, rozmaite mają o nich wyo­brażenie. Pan Boys de Laury widział dosko­nałego farbierza, który rzemiosło swoje musiał porzucić dla tego, iż nie mógł należycie kolo­rów rozróżnić, nie tylko na suknach, ale i na kwiatach. Uczony nasz okulista TV. Szokalski zebrał wiele przykładów podobnych, gdzie lu­dzie wystawiali siebie na śmieszność przez nie- poznawanie i mieszanie kolorów. Sławny che­mik Dallon nie mógł rozróżniać zielonego ko­loru od czerwonego i no
	Nie dziwna przeto, że ludzie mało zajmu­jący się kolorami, rozmaite mają o nich wyo­brażenie. Pan Boys de Laury widział dosko­nałego farbierza, który rzemiosło swoje musiał porzucić dla tego, iż nie mógł należycie kolo­rów rozróżnić, nie tylko na suknach, ale i na kwiatach. Uczony nasz okulista TV. Szokalski zebrał wiele przykładów podobnych, gdzie lu­dzie wystawiali siebie na śmieszność przez nie- poznawanie i mieszanie kolorów. Sławny che­mik Dallon nie mógł rozróżniać zielonego ko­loru od czerwonego i no


	remu wszystkie na świecie przedmioty wyda­wały się szaremi, a taki stan nazywa Szokal- ski, Achromatopseudopsia. W mniejszym stop­niu choroby, do szarości żółtose się miesza: W trzecim rodzaju choroby poznaje się czerwo­ny i siny kolor, a do czwartej nakoniec klassy zaliczyć można ludzi rozróżniających biały, żółty, czerwony, siny i czarny kolor, ale my­lących się tylko w stopniowaniach i mieszani­nach tych kolorów. Choroba ta zdaje się być spadkową i mieć siedlisko w wyschłej a stąd mniej czułej plecionce 
	remu wszystkie na świecie przedmioty wyda­wały się szaremi, a taki stan nazywa Szokal- ski, Achromatopseudopsia. W mniejszym stop­niu choroby, do szarości żółtose się miesza: W trzecim rodzaju choroby poznaje się czerwo­ny i siny kolor, a do czwartej nakoniec klassy zaliczyć można ludzi rozróżniających biały, żółty, czerwony, siny i czarny kolor, ale my­lących się tylko w stopniowaniach i mieszani­nach tych kolorów. Choroba ta zdaje się być spadkową i mieć siedlisko w wyschłej a stąd mniej czułej plecionce 
	remu wszystkie na świecie przedmioty wyda­wały się szaremi, a taki stan nazywa Szokal- ski, Achromatopseudopsia. W mniejszym stop­niu choroby, do szarości żółtose się miesza: W trzecim rodzaju choroby poznaje się czerwo­ny i siny kolor, a do czwartej nakoniec klassy zaliczyć można ludzi rozróżniających biały, żółty, czerwony, siny i czarny kolor, ale my­lących się tylko w stopniowaniach i mieszani­nach tych kolorów. Choroba ta zdaje się być spadkową i mieć siedlisko w wyschłej a stąd mniej czułej plecionce 
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	IY.Opisanie przykładu obłąkania u- mysłu połączonego z Kadukiem, z dodaniem uwag praktycznych, przez Sztab-Lekarza Klemensa Ma- leszewskiego.
	IY.Opisanie przykładu obłąkania u- mysłu połączonego z Kadukiem, z dodaniem uwag praktycznych, przez Sztab-Lekarza Klemensa Ma- leszewskiego.
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	Franciszek Okulicz, 44 lat mający, przy­jęty był do Szpitala Braci miłosierdzia w Wil-
	Franciszek Okulicz, 44 lat mający, przy­jęty był do Szpitala Braci miłosierdzia w Wil-
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	nie dnia 4 marca 1833 roku, jako więzień, a z tego powodu historya choroby całkiem mi była nie znaną. Mając podejrzenie azali nie zmyśla choroby, zostawiłem go pod ścisłym nadzorem na dni dwa dla dalszego przekona­nia się, lecz mając wzgląd na silne paroxyzmy ze wściekłością połączone, kazałem funt krwi upuścić z nogi, przytem napój kwaskowaty i dyetę zaleciłem.
	nie dnia 4 marca 1833 roku, jako więzień, a z tego powodu historya choroby całkiem mi była nie znaną. Mając podejrzenie azali nie zmyśla choroby, zostawiłem go pod ścisłym nadzorem na dni dwa dla dalszego przekona­nia się, lecz mając wzgląd na silne paroxyzmy ze wściekłością połączone, kazałem funt krwi upuścić z nogi, przytem napój kwaskowaty i dyetę zaleciłem.
	nie dnia 4 marca 1833 roku, jako więzień, a z tego powodu historya choroby całkiem mi była nie znaną. Mając podejrzenie azali nie zmyśla choroby, zostawiłem go pod ścisłym nadzorem na dni dwa dla dalszego przekona­nia się, lecz mając wzgląd na silne paroxyzmy ze wściekłością połączone, kazałem funt krwi upuścić z nogi, przytem napój kwaskowaty i dyetę zaleciłem.

	Bliższy examen chorego okazał budowę ciała mierną, wzrost średni, włosy jasne, oczy błękitne , czoło wysokie, nos duży, głos chra­pliwy, język czysty wilgotny , puls mało pręd­szy od naturalnego, ciepło ciała naturalne, a- petyt wielki, wypróżnienia regularne.
	Bliższy examen chorego okazał budowę ciała mierną, wzrost średni, włosy jasne, oczy błękitne , czoło wysokie, nos duży, głos chra­pliwy, język czysty wilgotny , puls mało pręd­szy od naturalnego, ciepło ciała naturalne, a- petyt wielki, wypróżnienia regularne.

	W czasie dwudniowej obserwacyi, chory ciągle bredził, o rozmaitych przedmiotach chę­tnie rozprawiał bez najmniejszego porządku, wszyscy otaczający go ludzie zdawali mu się być znajomymi i dla tego bez zastanowienia się każdemu dawał imię i nazwisko, siebie zaś miał za Boga, lub Cesarza Chińskiego, i t. d., rozdawał też wszystkim urzędy, śmiał się, śpie­wał, krzyczał, łajał pilnujących, plwał na nich, usiłował bić i kąsać, nakoniec gdy był zamkniętym, okno w kawałki potłukł i drzwi wyłamał; sądząc się być zd
	W czasie dwudniowej obserwacyi, chory ciągle bredził, o rozmaitych przedmiotach chę­tnie rozprawiał bez najmniejszego porządku, wszyscy otaczający go ludzie zdawali mu się być znajomymi i dla tego bez zastanowienia się każdemu dawał imię i nazwisko, siebie zaś miał za Boga, lub Cesarza Chińskiego, i t. d., rozdawał też wszystkim urzędy, śmiał się, śpie­wał, krzyczał, łajał pilnujących, plwał na nich, usiłował bić i kąsać, nakoniec gdy był zamkniętym, okno w kawałki potłukł i drzwi wyłamał; sądząc się być zd


	Dnia 6 marca. Puls był nieco prędszy od naturalnego, ciepło ciała naturalne, język czysty, pragnienie żadne, apetyt wielki, sto­lec regularny chory lekarstwa brać nie chce; krwi znowu upuście z nogi funt jeden zaleci­łem, pijawek za uszami 18 przystawić, a po włożeniu kaftana uśmierzającego, lód do gło­wy przez pęcherz przykładać kazałem.
	Dnia 6 marca. Puls był nieco prędszy od naturalnego, ciepło ciała naturalne, język czysty, pragnienie żadne, apetyt wielki, sto­lec regularny chory lekarstwa brać nie chce; krwi znowu upuście z nogi funt jeden zaleci­łem, pijawek za uszami 18 przystawić, a po włożeniu kaftana uśmierzającego, lód do gło­wy przez pęcherz przykładać kazałem.
	Dnia 6 marca. Puls był nieco prędszy od naturalnego, ciepło ciała naturalne, język czysty, pragnienie żadne, apetyt wielki, sto­lec regularny chory lekarstwa brać nie chce; krwi znowu upuście z nogi funt jeden zaleci­łem, pijawek za uszami 18 przystawić, a po włożeniu kaftana uśmierzającego, lód do gło­wy przez pęcherz przykładać kazałem.

	Do środka lekarstwo następne: Rp. Tar- tari emetici grana xvj, solve in aquae destillatae unciis viij. M. D. S. Dawać z wodą za napój po łyżce stołowej, aż womit nastąpi, lub wlewać do klejku owsianego, razy trzy na dzień po dwie łyżki stołowe.
	Do środka lekarstwo następne: Rp. Tar- tari emetici grana xvj, solve in aquae destillatae unciis viij. M. D. S. Dawać z wodą za napój po łyżce stołowej, aż womit nastąpi, lub wlewać do klejku owsianego, razy trzy na dzień po dwie łyżki stołowe.

	Wieczorem. Chory z napojem wszystkie prawie wybrał lekarstwo, lecz ani womit, ani wolność żołądka nie nastąpiły, bredzenie jed­nakowe. Postawiono synapizmy na łytki, a resztę lekarstwa w napoju chory kończył.
	Wieczorem. Chory z napojem wszystkie prawie wybrał lekarstwo, lecz ani womit, ani wolność żołądka nie nastąpiły, bredzenie jed­nakowe. Postawiono synapizmy na łytki, a resztę lekarstwa w napoju chory kończył.

	Dnia 7 marca. Noc bezsenna, chory nie­ustannie szalał, puls był nieco przyśpieszony, pełny, drgający, ciepło ciała naturalne, skóra nieco wilgotna, język czysty, lecz objawiło się nadzwyczajne trzęsienie rąk i źrenica nieco była rozszerzoną.
	Dnia 7 marca. Noc bezsenna, chory nie­ustannie szalał, puls był nieco przyśpieszony, pełny, drgający, ciepło ciała naturalne, skóra nieco wilgotna, język czysty, lecz objawiło się nadzwyczajne trzęsienie rąk i źrenica nieco była rozszerzoną.

	Lekarstwo przepisałem następne: Rp. Pulv. Calomelani, grana tria, Pulv. Extracti The- baici gr. j. Pulv. Digitalis purpureae gr.
	Lekarstwo przepisałem następne: Rp. Pulv. Calomelani, grana tria, Pulv. Extracti The- baici gr. j. Pulv. Digitalis purpureae gr.


	dimidium, Sacchari albi, gr. x. M. dent.’ tales doses aeq. N. vj. S. Dawać co 2 godziny po jednym proszku z klejkiemł owsianym lub z napojem.
	dimidium, Sacchari albi, gr. x. M. dent.’ tales doses aeq. N. vj. S. Dawać co 2 godziny po jednym proszku z klejkiemł owsianym lub z napojem.
	dimidium, Sacchari albi, gr. x. M. dent.’ tales doses aeq. N. vj. S. Dawać co 2 godziny po jednym proszku z klejkiemł owsianym lub z napojem.

	JJ^ieczorem. Stan chorego takiz sam jak rano, chory lekarstwo z napojem przyjmuje.
	JJ^ieczorem. Stan chorego takiz sam jak rano, chory lekarstwo z napojem przyjmuje.

	Dnia 8 marca. Noc bezsenna, szaleń­stwo ze wściekłością było połączonej z wielką trudnością włożono mu kaftan, osadzono w cie­mnej i chłodnej stancyi, lekarstwo do środka następne: Rp. Tincturae rad. Hellebori nigri, Tinę. Lycopodii Selaginis, ana Drachmas duas. M. D. S. Dawać co 2 godziny po 30 — 50 kropel z piwem. Synapizmy ostre na łytki były po­stawione.
	Dnia 8 marca. Noc bezsenna, szaleń­stwo ze wściekłością było połączonej z wielką trudnością włożono mu kaftan, osadzono w cie­mnej i chłodnej stancyi, lekarstwo do środka następne: Rp. Tincturae rad. Hellebori nigri, Tinę. Lycopodii Selaginis, ana Drachmas duas. M. D. S. Dawać co 2 godziny po 30 — 50 kropel z piwem. Synapizmy ostre na łytki były po­stawione.

	Wieczorem. Po użyciu lekarstwa po 50 kropli co 2 godziny, chory dwa razy womitował, sto­lec był wolnym, bredzenie toż samo jak rano.
	Wieczorem. Po użyciu lekarstwa po 50 kropli co 2 godziny, chory dwa razy womitował, sto­lec był wolnym, bredzenie toż samo jak rano.

	Dnia 9 marca. Chory w nocy nie spał i ciągle bredził, stolec miał wolny, womitu nie było, żadnej gorączki, apetyt wielki, pragnie­nie małe; doświadczył silnego paroxyzmu Epi- lepsii blisko godziny, poczem był wściekłym, lekarstwa brać nie chciał, więc w napoju dano mu na raz jeden 80 kropli; od czego żaden skutek nie nastąpił: przystawiono 10 pijawek do otworu stolcowego, po odpadnięciu pijawek i ustaniu krwi, dana była wanna zimna, po-
	Dnia 9 marca. Chory w nocy nie spał i ciągle bredził, stolec miał wolny, womitu nie było, żadnej gorączki, apetyt wielki, pragnie­nie małe; doświadczył silnego paroxyzmu Epi- lepsii blisko godziny, poczem był wściekłym, lekarstwa brać nie chciał, więc w napoju dano mu na raz jeden 80 kropli; od czego żaden skutek nie nastąpił: przystawiono 10 pijawek do otworu stolcowego, po odpadnięciu pijawek i ustaniu krwi, dana była wanna zimna, po-


	czem chory znacznie sic uspokoił i drżenie rąk zupełnie ustało.
	czem chory znacznie sic uspokoił i drżenie rąk zupełnie ustało.
	czem chory znacznie sic uspokoił i drżenie rąk zupełnie ustało.

	Wieczorem. Przy dalszem użyciu lekarstw chory raz womitował, i trzy razy miał wolny stolec. Ponieważ ciągła była bezsenność, a chory w czasie paroxyzmów do najwyższego stopnia szaleństwa dochodził, zaleciłem dać Le­watywę na noc ze trzech uncyj naparu Rumian­ku i jednej drachmy Laudani liuidi Sydenhami.
	Wieczorem. Przy dalszem użyciu lekarstw chory raz womitował, i trzy razy miał wolny stolec. Ponieważ ciągła była bezsenność, a chory w czasie paroxyzmów do najwyższego stopnia szaleństwa dochodził, zaleciłem dać Le­watywę na noc ze trzech uncyj naparu Rumian­ku i jednej drachmy Laudani liuidi Sydenhami.

	Dnia 10 marca. Po daniu lawatywy cho­ry zasnął i spał całą noc, za obudzeniem się był nieco spokojniejszym i w bardzo wesołym humorze, mówił, że będąc władcą całej Europy, gotuje się na podbicie Chin i Turcyi, wzywa wszystkich do zaciągu wojskowego,— aż w tym momencie o godzinie 8 nastąpił paroxyzm Epi- lepsii, który trwał przez kwadrans, poczem chory zasnął i spał całą godzinę, po przebu­dzeniu się nadzwyczajnie rzucał się, włożono mu kaftan i zamknięto w pokoiku ciemnym i zimnym.
	Dnia 10 marca. Po daniu lawatywy cho­ry zasnął i spał całą noc, za obudzeniem się był nieco spokojniejszym i w bardzo wesołym humorze, mówił, że będąc władcą całej Europy, gotuje się na podbicie Chin i Turcyi, wzywa wszystkich do zaciągu wojskowego,— aż w tym momencie o godzinie 8 nastąpił paroxyzm Epi- lepsii, który trwał przez kwadrans, poczem chory zasnął i spał całą godzinę, po przebu­dzeniu się nadzwyczajnie rzucał się, włożono mu kaftan i zamknięto w pokoiku ciemnym i zimnym.

	Wieczorem. Chory zupełnie się uspokoił, na zapytania przytomnie odpowiadał, lecz o­świadczył, że odtąd lekarstw już brać nie bę­dzie.
	Wieczorem. Chory zupełnie się uspokoił, na zapytania przytomnie odpowiadał, lecz o­świadczył, że odtąd lekarstw już brać nie bę­dzie.

	Dnia 11 marca. Sen był przerywany, chory bredził, urynę i stolec w łóżku oddał, puls był regularny, ciepło ciała naturalne, ję­zyk czysty, apetyt wielki, chory ciągle trząsł
	Dnia 11 marca. Sen był przerywany, chory bredził, urynę i stolec w łóżku oddał, puls był regularny, ciepło ciała naturalne, ję­zyk czysty, apetyt wielki, chory ciągle trząsł


	głową, źrenice oczu bardzo były rozszerzone. Zaleciłem przystawić wezykatoryum za usza­mi , i ropienie utrzymywać, oraz przepisałem dwie uncye maści merkuryalnej do wcierania na stosie pacierzowym trzy razy na dzień po drachm dwie na raz, przy dijecie ścisłej.
	głową, źrenice oczu bardzo były rozszerzone. Zaleciłem przystawić wezykatoryum za usza­mi , i ropienie utrzymywać, oraz przepisałem dwie uncye maści merkuryalnej do wcierania na stosie pacierzowym trzy razy na dzień po drachm dwie na raz, przy dijecie ścisłej.
	głową, źrenice oczu bardzo były rozszerzone. Zaleciłem przystawić wezykatoryum za usza­mi , i ropienie utrzymywać, oraz przepisałem dwie uncye maści merkuryalnej do wcierania na stosie pacierzowym trzy razy na dzień po drachm dwie na raz, przy dijecie ścisłej.

	Wieczorem tenże stan chorego.
	Wieczorem tenże stan chorego.

	Dnia 12 marca. Ciągle bredził, lecz nie z taką wściekłością jak pierwej — zaleciłem wcierać i powtarzać maść, aż nim saliwacya nastąpi.
	Dnia 12 marca. Ciągle bredził, lecz nie z taką wściekłością jak pierwej — zaleciłem wcierać i powtarzać maść, aż nim saliwacya nastąpi.

	Dnia 13, 14 i 15 marca. Chory ciągle bredził, lekarstw brać nie chciał, wtarto mu maści merkuryalnej uncyj 3 i drachm 6, lecz saliwacya się nie okazała.—(Z dwóch maniaków, którzy tę maść wcierali, jeden doświadczył silnej saliwacyi i po dwóch tygodniach prawie zupełnie wyzdrowiał, drugi żadnych znaków saliwacyi nie okazał.)
	Dnia 13, 14 i 15 marca. Chory ciągle bredził, lekarstw brać nie chciał, wtarto mu maści merkuryalnej uncyj 3 i drachm 6, lecz saliwacya się nie okazała.—(Z dwóch maniaków, którzy tę maść wcierali, jeden doświadczył silnej saliwacyi i po dwóch tygodniach prawie zupełnie wyzdrowiał, drugi żadnych znaków saliwacyi nie okazał.)

	Dnia 16, 17 i 18 marca. Niezmiernie się rzucał, nocy bezsenne przepędzał, lekarstw brać nie chciał, i dla tego przez dni trzy ani jadł ani pił. Z tego powodu przez dni trzy wcierania merkuryalne były robione jak najsta­ranniej, razy 4 na dzień po pół uncyi, bez ża­dnej na chorym odmiany, dnia wiec 18 dana była Jawatywa na noc ze trzech drachm Lau- dani i czterech uncyj naparu Rumianku — przy-
	Dnia 16, 17 i 18 marca. Niezmiernie się rzucał, nocy bezsenne przepędzał, lekarstw brać nie chciał, i dla tego przez dni trzy ani jadł ani pił. Z tego powodu przez dni trzy wcierania merkuryalne były robione jak najsta­ranniej, razy 4 na dzień po pół uncyi, bez ża­dnej na chorym odmiany, dnia wiec 18 dana była Jawatywa na noc ze trzech drachm Lau- dani i czterech uncyj naparu Rumianku — przy-


	tém kaftan na noc włożono, gdyż chory okazy­wał się bardzo niespokojnym.
	tém kaftan na noc włożono, gdyż chory okazy­wał się bardzo niespokojnym.
	tém kaftan na noc włożono, gdyż chory okazy­wał się bardzo niespokojnym.

	Dina 19 marca. W nocy spał dobrze, po obudzeniu się gdy mu zdjęto kaftan, na no­gach zaledwo mógł ustać, wzrok obłąkany, jed­nak nie bredził i na zapytania dobrze odpowia­dał , tylko na przyjmowanie lekarstw nie zga­dzał się, zaczął żądać jedzenia, puls był przy­spieszonym, ciepło ciała naturalne, język czy­sty, źrenica naturalna, stolec zaparty. Dano lawatywę ze ślazu, trzech uncyj oleju Bycino- wego z jedną uncyą soli kuchennej.
	Dina 19 marca. W nocy spał dobrze, po obudzeniu się gdy mu zdjęto kaftan, na no­gach zaledwo mógł ustać, wzrok obłąkany, jed­nak nie bredził i na zapytania dobrze odpowia­dał , tylko na przyjmowanie lekarstw nie zga­dzał się, zaczął żądać jedzenia, puls był przy­spieszonym, ciepło ciała naturalne, język czy­sty, źrenica naturalna, stolec zaparty. Dano lawatywę ze ślazu, trzech uncyj oleju Bycino- wego z jedną uncyą soli kuchennej.

	Wieczorem. Chory miał wypróżnienie ob­fite ze krwią hemoroidalną zmieszane, przez cały dzień był spokojnym, ku wieczorowi zaś począł silnie bredzić i wściekał się, włożono mu kaftan i zamknięto do ciemnej stancyi.
	Wieczorem. Chory miał wypróżnienie ob­fite ze krwią hemoroidalną zmieszane, przez cały dzień był spokojnym, ku wieczorowi zaś począł silnie bredzić i wściekał się, włożono mu kaftan i zamknięto do ciemnej stancyi.

	Dnia 20 marca. Chory całą noc nie spał i krzyczał, głos chrapliwy, wzrok obłąkany, nad­zwyczajnie usiłował kąsać każdego, ktokolwiekby się mu nawinął, rzucał się z największą wściekło­ścią. Włożono mu kaftan, dano lawatywę, jak dnia 19 , tylko z większą ilością soli- ku­chennej.
	Dnia 20 marca. Chory całą noc nie spał i krzyczał, głos chrapliwy, wzrok obłąkany, nad­zwyczajnie usiłował kąsać każdego, ktokolwiekby się mu nawinął, rzucał się z największą wściekło­ścią. Włożono mu kaftan, dano lawatywę, jak dnia 19 , tylko z większą ilością soli- ku­chennej.

	Wieczorem. Chory miał wypróżnienie ob­fite razy dwa, ale niezbyt w olne, z resztą bre­dził jak zawsze.
	Wieczorem. Chory miał wypróżnienie ob­fite razy dwa, ale niezbyt w olne, z resztą bre­dził jak zawsze.

	Dnia 21 marca. Noc bezsenna, lekarstw brać nie chciał. Moxę zrobioną z rośliny Artemisia Mil-
	Dnia 21 marca. Noc bezsenna, lekarstw brać nie chciał. Moxę zrobioną z rośliny Artemisia Mil-


	garis, spaliłem na wierzchołku głowy, chory był w kaftanie i miał nogi związane— gdy się juz skóra od moxy prawie w węgiel zamieniała, a na około znaczna obrzękłość powstawała, cho­ry siedział najspokojniej i pytał, coby mu tam na głowie robiono lub czego szukano? gdyż bó­lu żadnego nie czuł, tylko małe ciepło, iskry jednak od moxy padające na szyję i plecy mo­cno czuł.
	garis, spaliłem na wierzchołku głowy, chory był w kaftanie i miał nogi związane— gdy się juz skóra od moxy prawie w węgiel zamieniała, a na około znaczna obrzękłość powstawała, cho­ry siedział najspokojniej i pytał, coby mu tam na głowie robiono lub czego szukano? gdyż bó­lu żadnego nie czuł, tylko małe ciepło, iskry jednak od moxy padające na szyję i plecy mo­cno czuł.
	garis, spaliłem na wierzchołku głowy, chory był w kaftanie i miał nogi związane— gdy się juz skóra od moxy prawie w węgiel zamieniała, a na około znaczna obrzękłość powstawała, cho­ry siedział najspokojniej i pytał, coby mu tam na głowie robiono lub czego szukano? gdyż bó­lu żadnego nie czuł, tylko małe ciepło, iskry jednak od moxy padające na szyję i plecy mo­cno czuł.

	Dnia 22, 24 i 26 marca. Nocy bywały zupełnie spokojne, we dnie zaś ciągłe bredze­nie, lecz łagodniejsze, chory lekarstw brać nie chciał, apetyt miał dobry, odchody regularne.
	Dnia 22, 24 i 26 marca. Nocy bywały zupełnie spokojne, we dnie zaś ciągłe bredze­nie, lecz łagodniejsze, chory lekarstw brać nie chciał, apetyt miał dobry, odchody regularne.

	Dnia 2y, 28, 30 i 31 marca. Stan tenże sam chorego co i pierwej, lecz ostatnich dni
	Dnia 2y, 28, 30 i 31 marca. Stan tenże sam chorego co i pierwej, lecz ostatnich dni

	znowu zaczał bredzić i rzucać sie.
	znowu zaczał bredzić i rzucać sie.

	c c
	c c

	Dnia 1go kwietnia. Chory znowu wpadł w szaleństwo ze wściekłością połączone, niko­go do siebie nie przypuszczał, mówiąc: że jest cesarzem Chińskim i najwyższym wodzem ca­łego świata, że posiada siłę nadludzką, że od razu stu Herkulesów zabić może, w dowódcze­go potłukł okno, wyłamał część kraty żelaznej (która nie była zbyt mocną), połamał łóżko, a zgrzytanie zębami tak było głośne, że otaczają­cych przerażało. Z wielką trudnością, bo za­ledwie ośmiu ludzi mogło mu włożyć kaftan i pęta na nogi, jednak chory
	Dnia 1go kwietnia. Chory znowu wpadł w szaleństwo ze wściekłością połączone, niko­go do siebie nie przypuszczał, mówiąc: że jest cesarzem Chińskim i najwyższym wodzem ca­łego świata, że posiada siłę nadludzką, że od razu stu Herkulesów zabić może, w dowódcze­go potłukł okno, wyłamał część kraty żelaznej (która nie była zbyt mocną), połamał łóżko, a zgrzytanie zębami tak było głośne, że otaczają­cych przerażało. Z wielką trudnością, bo za­ledwie ośmiu ludzi mogło mu włożyć kaftan i pęta na nogi, jednak chory


	paroxyzmie prawie nie miał gorączki, gdyż ciepło ciała było całkiem naturalne, a puls tyl­ko 90 razy uderzał na minutę. Postawiono ob­szerne wezykatoryum na tył głowy, a dla utrzy­mania ropienia, dano maść następną. lip. Ung. Basiliconis, Ung. Hydrargiri grisei, ana un- ciam unam et semis, Pulveris Cantharidum, drachmam unam, Pulv. Gamphorae, scrupul. u- num, M. D. Do środka lekarstwo następne: lip. Pulv. Rad. Hellebori nigri, gr. xxv. Pulv. Tartari emetici, gr. duo, Pulv. folior. Digitalis purpureae, gr. t
	paroxyzmie prawie nie miał gorączki, gdyż ciepło ciała było całkiem naturalne, a puls tyl­ko 90 razy uderzał na minutę. Postawiono ob­szerne wezykatoryum na tył głowy, a dla utrzy­mania ropienia, dano maść następną. lip. Ung. Basiliconis, Ung. Hydrargiri grisei, ana un- ciam unam et semis, Pulveris Cantharidum, drachmam unam, Pulv. Gamphorae, scrupul. u- num, M. D. Do środka lekarstwo następne: lip. Pulv. Rad. Hellebori nigri, gr. xxv. Pulv. Tartari emetici, gr. duo, Pulv. folior. Digitalis purpureae, gr. t
	paroxyzmie prawie nie miał gorączki, gdyż ciepło ciała było całkiem naturalne, a puls tyl­ko 90 razy uderzał na minutę. Postawiono ob­szerne wezykatoryum na tył głowy, a dla utrzy­mania ropienia, dano maść następną. lip. Ung. Basiliconis, Ung. Hydrargiri grisei, ana un- ciam unam et semis, Pulveris Cantharidum, drachmam unam, Pulv. Gamphorae, scrupul. u- num, M. D. Do środka lekarstwo następne: lip. Pulv. Rad. Hellebori nigri, gr. xxv. Pulv. Tartari emetici, gr. duo, Pulv. folior. Digitalis purpureae, gr. t

	Dnia 2 kwietnia. Za użyciem proszku trzeciego, chory womitował razy dwa, i wy­rzucił żółci pienistej bardzo wielką ilość, w no­cy miał sen przerywany z bredzeniem połą­czony, inne funkcye żywotne odbywały się dobrze. Lekarstwo kończył, i dano choremu zimną wannę.
	Dnia 2 kwietnia. Za użyciem proszku trzeciego, chory womitował razy dwa, i wy­rzucił żółci pienistej bardzo wielką ilość, w no­cy miał sen przerywany z bredzeniem połą­czony, inne funkcye żywotne odbywały się dobrze. Lekarstwo kończył, i dano choremu zimną wannę.

	Dnia 3 kwietnia. Chory przy użyciu le­karstwa womitował razy kilka, co go znacznie uspokoiło, spał dobrze całą noc, we dnie sto­lec miał wolny kilka razy, na zapytania odpo­wiadał dobrze, lecz tylko wzrok był przeraża­jący, puls regularny, ciepło ciała naturalne, skóra ciągle sucha; (co u podobnych chorych pra­wie jest statecznem).
	Dnia 3 kwietnia. Chory przy użyciu le­karstwa womitował razy kilka, co go znacznie uspokoiło, spał dobrze całą noc, we dnie sto­lec miał wolny kilka razy, na zapytania odpo­wiadał dobrze, lecz tylko wzrok był przeraża­jący, puls regularny, ciepło ciała naturalne, skóra ciągle sucha; (co u podobnych chorych pra­wie jest statecznem).


	Dnia 4 kwietnia. W nocy miał sen prze­rywany, po obudzeniu się bredził’ nie wiele, przy dalszem użyciu lekarstwa razy pięć wo- miłował, i razy kilka miał stolec wolny. Le­karstwo skończył.
	Dnia 4 kwietnia. W nocy miał sen prze­rywany, po obudzeniu się bredził’ nie wiele, przy dalszem użyciu lekarstwa razy pięć wo- miłował, i razy kilka miał stolec wolny. Le­karstwo skończył.
	Dnia 4 kwietnia. W nocy miał sen prze­rywany, po obudzeniu się bredził’ nie wiele, przy dalszem użyciu lekarstwa razy pięć wo- miłował, i razy kilka miał stolec wolny. Le­karstwo skończył.

	Dnia 5 i 6 kwietnia. Mniej bredził i zo­stawał bez lekarstw.
	Dnia 5 i 6 kwietnia. Mniej bredził i zo­stawał bez lekarstw.

	Dnia 7 kwietnia. Noc bezsenna, chory jednak nie bardzo bredził: o godzinie ósmej ra­no, w czasie wizyty, doświadczył paroxyz- niu Epilepsii, który trwał przez pół godzi­ny , stolec i uryna bez wiedzy chorego ode­szły , członki zimne, powieka prawa była bar­dzo trzęsąca się. Po paroxyzmie chory nieco zasnął, lecz odpocząwszy ws'ciekał się nadzwy­czajnie.
	Dnia 7 kwietnia. Noc bezsenna, chory jednak nie bardzo bredził: o godzinie ósmej ra­no, w czasie wizyty, doświadczył paroxyz- niu Epilepsii, który trwał przez pół godzi­ny , stolec i uryna bez wiedzy chorego ode­szły , członki zimne, powieka prawa była bar­dzo trzęsąca się. Po paroxyzmie chory nieco zasnął, lecz odpocząwszy ws'ciekał się nadzwy­czajnie.

	Wieczorem. Chory był trochę spokojniej­szym.
	Wieczorem. Chory był trochę spokojniej­szym.

	Dnia 8, g, 10 i 11 kwietnia. Stan chorego tenże sam.
	Dnia 8, g, 10 i 11 kwietnia. Stan chorego tenże sam.

	Dnia 12 kwietnia. Znowu począł bre­dzić więcej, i częściej oddawał urynę. Wyexa- minowałem stos pacierzowy podług metody Co- pelanda, chociaż miejscowego żadnego cierpie­nia nie znalazłem, wszelako w kierunku stosu pacierzowego, zaleciłem postawić 36 baniek nacinanych.
	Dnia 12 kwietnia. Znowu począł bre­dzić więcej, i częściej oddawał urynę. Wyexa- minowałem stos pacierzowy podług metody Co- pelanda, chociaż miejscowego żadnego cierpie­nia nie znalazłem, wszelako w kierunku stosu pacierzowego, zaleciłem postawić 36 baniek nacinanych.

	Dnia 17 kwietnia. O godzinie 10 zra- na, chory miał bardzo silny paroxyzm Epi-
	Dnia 17 kwietnia. O godzinie 10 zra- na, chory miał bardzo silny paroxyzm Epi-


	lepsii, który trwał blisko godziny, przepisałem lekarstwo następne: Rp. Nitratis argenti fusi, gr. sex, solve in Aquae destillatae libra una, filtretur, D. S. Dawać razy cztery po łyżce stołowej.
	lepsii, który trwał blisko godziny, przepisałem lekarstwo następne: Rp. Nitratis argenti fusi, gr. sex, solve in Aquae destillatae libra una, filtretur, D. S. Dawać razy cztery po łyżce stołowej.
	lepsii, który trwał blisko godziny, przepisałem lekarstwo następne: Rp. Nitratis argenti fusi, gr. sex, solve in Aquae destillatae libra una, filtretur, D. S. Dawać razy cztery po łyżce stołowej.

	Dnia 18, 20 i 23 kwietnia. Chory w tym czasie dobrze spał i mało bredził, lekarstwo skończył.
	Dnia 18, 20 i 23 kwietnia. Chory w tym czasie dobrze spał i mało bredził, lekarstwo skończył.

	Dnia 24 kwietnia. Spał dobrze: gdy wsta­wał z łóżka, doświadczył znowu paroxyzmu Epilepsii, po ukończonym paroxyzmie chory nic nie pamiętał, i zaczął bredzić, powiększy­łem więc dozę lekarstwa. Rp. Nitratis argen­ti fusi, grana duodecim, solve in Aquae destil­latae libra una, filtretur, D. S; Cztery razy na dzień dawać po łyżce stołowej.
	Dnia 24 kwietnia. Spał dobrze: gdy wsta­wał z łóżka, doświadczył znowu paroxyzmu Epilepsii, po ukończonym paroxyzmie chory nic nie pamiętał, i zaczął bredzić, powiększy­łem więc dozę lekarstwa. Rp. Nitratis argen­ti fusi, grana duodecim, solve in Aquae destil­latae libra una, filtretur, D. S; Cztery razy na dzień dawać po łyżce stołowej.

	Dnia 25 i 26 kwietnia. Ciągle bredził i rzucał się na otaczających go ludzi, apetyt znacznie się powiększył, zaleciłem dawać le­karstwo razy cztery na dzień po dwie łyżki stołowe.
	Dnia 25 i 26 kwietnia. Ciągle bredził i rzucał się na otaczających go ludzi, apetyt znacznie się powiększył, zaleciłem dawać le­karstwo razy cztery na dzień po dwie łyżki stołowe.

	Dnia 27 i 28 kwietnia. Chory skończył lekarstwo bez żadnych złych skutków, mniej jednak zdawał się bredzić. Rp. Nitratis argen­ti fusi, grana xviij, solve in Aquae distillatae li­bra una, filtretur. D. S. Cztery razy na dzień dawać po łyżce stołowej, codzień po trochę powiększając dozę. .
	Dnia 27 i 28 kwietnia. Chory skończył lekarstwo bez żadnych złych skutków, mniej jednak zdawał się bredzić. Rp. Nitratis argen­ti fusi, grana xviij, solve in Aquae distillatae li­bra una, filtretur. D. S. Cztery razy na dzień dawać po łyżce stołowej, codzień po trochę powiększając dozę. .

	Dnia 29 i 30 kwietnia. Tenże stan chorego.
	Dnia 29 i 30 kwietnia. Tenże stan chorego.


	Dnia 1, 2 i 5 maja. Mało bredził, na zapytania dobrze odpowiadał, lekarstwo ukoń­czył, urynę co moment prawie oddawał. Rp. Lapidis infernalis, grana xxjv, solve in Aquae destillatae libra una, filtretur. D. S. Dawać cztery razy na dzień po łyżce stołowej.
	Dnia 1, 2 i 5 maja. Mało bredził, na zapytania dobrze odpowiadał, lekarstwo ukoń­czył, urynę co moment prawie oddawał. Rp. Lapidis infernalis, grana xxjv, solve in Aquae destillatae libra una, filtretur. D. S. Dawać cztery razy na dzień po łyżce stołowej.
	Dnia 1, 2 i 5 maja. Mało bredził, na zapytania dobrze odpowiadał, lekarstwo ukoń­czył, urynę co moment prawie oddawał. Rp. Lapidis infernalis, grana xxjv, solve in Aquae destillatae libra una, filtretur. D. S. Dawać cztery razy na dzień po łyżce stołowej.

	Dnia 5, 7 i g maja. Chory spokojny, a­petyt stopniami się wzmaga, stolec regularny, uryna obfita z osadem szlamowatym koloru żół­tawego, we śnie miał paroxyzm Epilepsii, spadł z łóżka, lecz paroxyzm był krótszym od po­przedzających. Lekarstwo skończone. Rp. La­pidis infernalis, drachmam dimidiam, solve in Aquae destillatae libra una, filtretur, D. S. Da­wać jak wprzódy po łyżce stołowej, powiększa­jąc co dzień potrochu dozę.
	Dnia 5, 7 i g maja. Chory spokojny, a­petyt stopniami się wzmaga, stolec regularny, uryna obfita z osadem szlamowatym koloru żół­tawego, we śnie miał paroxyzm Epilepsii, spadł z łóżka, lecz paroxyzm był krótszym od po­przedzających. Lekarstwo skończone. Rp. La­pidis infernalis, drachmam dimidiam, solve in Aquae destillatae libra una, filtretur, D. S. Da­wać jak wprzódy po łyżce stołowej, powiększa­jąc co dzień potrochu dozę.

	Dnia 1o i 12 maja. W nocy spał do­brze, lekarstwo brał, i bardzo mało bredził, stolec i uryna regularnie były oddawane.
	Dnia 1o i 12 maja. W nocy spał do­brze, lekarstwo brał, i bardzo mało bredził, stolec i uryna regularnie były oddawane.

	Dnia 13 i 15 maja. Takiż sam stan cho­rego, lekarstwo skończone •— powiększyłem do­zę następnie: Rp. Lapidis infernalis, drachmam dimidiam et grana sex, solve in Aquae destillatae libra una, filtretur. D. S. Cztery razy w dzień używać po łyżce stołowej stopniami powię­kszając dozę.
	Dnia 13 i 15 maja. Takiż sam stan cho­rego, lekarstwo skończone •— powiększyłem do­zę następnie: Rp. Lapidis infernalis, drachmam dimidiam et grana sex, solve in Aquae destillatae libra una, filtretur. D. S. Cztery razy w dzień używać po łyżce stołowej stopniami powię­kszając dozę.

	Dnia i6 i 18 maja. Takiż stan chore­go jak pierwej, apetyt znacznie się powiększa.
	Dnia i6 i 18 maja. Takiż stan chore­go jak pierwej, apetyt znacznie się powiększa.

	Dnia ig i 21 maja. Chory spał spokoj-
	Dnia ig i 21 maja. Chory spał spokoj-


	nie i dłużej jak innych nocy, lecz o godzinie 8 rano miał paroxyzm Epilepsii, który trwał około pięciu minut, po odbytym paroxyzmie chory nie wiele bredził ■; lekarstwo ciągle brał,
	nie i dłużej jak innych nocy, lecz o godzinie 8 rano miał paroxyzm Epilepsii, który trwał około pięciu minut, po odbytym paroxyzmie chory nie wiele bredził ■; lekarstwo ciągle brał,
	nie i dłużej jak innych nocy, lecz o godzinie 8 rano miał paroxyzm Epilepsii, który trwał około pięciu minut, po odbytym paroxyzmie chory nie wiele bredził ■; lekarstwo ciągle brał,

	Wieczorem. Był spokojnym, na nie się nieuskarźał, tylko jeść bardzo prosił, stolec i uryna regularne, lekarstwo skończone'—prze­pisałem jeszcze większą ilość. Jijp. Łapidis in- fernalis, drachmam dimidiam et grana xij, sol­ve in Aquae destillatae libra una, filtretur, D.
	Wieczorem. Był spokojnym, na nie się nieuskarźał, tylko jeść bardzo prosił, stolec i uryna regularne, lekarstwo skończone'—prze­pisałem jeszcze większą ilość. Jijp. Łapidis in- fernalis, drachmam dimidiam et grana xij, sol­ve in Aquae destillatae libra una, filtretur, D.

	S. Cztery razy na dzień używać po łyżce sto­łowej , ostrożnie powiększając dozę.
	S. Cztery razy na dzień używać po łyżce sto­łowej , ostrożnie powiększając dozę.

	Dnia 22 aż do 25 maja. Chory był spo­kojnym, tylko niejakąś ospałość okazywał.
	Dnia 22 aż do 25 maja. Chory był spo­kojnym, tylko niejakąś ospałość okazywał.

	JJnia 27 maja. Stan chorego takiż sam, lekarstwo skończone. Rp. Lapidis infernalis drachmam unam, solve in Aquae destillatae li­bra una, filtretur. D. S. Cztery razy dawać po pół łyżki stołowej.
	JJnia 27 maja. Stan chorego takiż sam, lekarstwo skończone. Rp. Lapidis infernalis drachmam unam, solve in Aquae destillatae li­bra una, filtretur. D. S. Cztery razy dawać po pół łyżki stołowej.

	Dnia, 28—3o maja. Silnie zaczął bredzić, i nocy bezsenne przepędzał, lekarstwo jednak brał, chociaż bardzo niechętnie.
	Dnia, 28—3o maja. Silnie zaczął bredzić, i nocy bezsenne przepędzał, lekarstwo jednak brał, chociaż bardzo niechętnie.

	Dnia 31 maja. Noc była bezsenna, cho­ry o godzinie 7 z rana upadł na ziemię, i za­drżał, zgrzytnął zębami, i natychmiast wstał, co nie więcej trwało, jak jedne lub półtorej minuty, jednak chory trochę zbił sobie głowę, na co się uskarżał, po paroxyzmie był spokoj­nym i senności nie było.
	Dnia 31 maja. Noc była bezsenna, cho­ry o godzinie 7 z rana upadł na ziemię, i za­drżał, zgrzytnął zębami, i natychmiast wstał, co nie więcej trwało, jak jedne lub półtorej minuty, jednak chory trochę zbił sobie głowę, na co się uskarżał, po paroxyzmie był spokoj­nym i senności nie było.


	Dnia 1go czerwca. Lekarstwo skończo­ne, chory bredził i przytem miał apetyt nad­zwyczajny. Rp. Lapidis infernalis, drachmam unam et grana xij, solve in Aquae destillatae libra una, filtretur. D. S. Używać jak wyżej.
	Dnia 1go czerwca. Lekarstwo skończo­ne, chory bredził i przytem miał apetyt nad­zwyczajny. Rp. Lapidis infernalis, drachmam unam et grana xij, solve in Aquae destillatae libra una, filtretur. D. S. Używać jak wyżej.
	Dnia 1go czerwca. Lekarstwo skończo­ne, chory bredził i przytem miał apetyt nad­zwyczajny. Rp. Lapidis infernalis, drachmam unam et grana xij, solve in Aquae destillatae libra una, filtretur. D. S. Używać jak wyżej.

	Dnia 2-—4 czerwca. Chory był spokoj­nym , lecz przez dni 3 codzień nad wieczór miewał paroxyzmy bardzo słabe, np. trzymał kubek w ręku i ten nagle upuszczał, zachwiał się na nogach i tak się kończył paroxyzm, a­petyt ciągle był wielki, chory pragnienia żad­nego prawie nie okazywał przy tem lekar­stwie.
	Dnia 2-—4 czerwca. Chory był spokoj­nym , lecz przez dni 3 codzień nad wieczór miewał paroxyzmy bardzo słabe, np. trzymał kubek w ręku i ten nagle upuszczał, zachwiał się na nogach i tak się kończył paroxyzm, a­petyt ciągle był wielki, chory pragnienia żad­nego prawie nie okazywał przy tem lekar­stwie.

	Dnia 5—8 czerwca. Chory bredził, a pa­roxyzmy nadzwyczaj słabe przez dzień się o­kazywały, lekarstwo skończone. Rp. Lapidis infernalis, drachmam unam et grana xxjv, sol­ve in Aquae destillatae libra una, filtretur, D.
	Dnia 5—8 czerwca. Chory bredził, a pa­roxyzmy nadzwyczaj słabe przez dzień się o­kazywały, lekarstwo skończone. Rp. Lapidis infernalis, drachmam unam et grana xxjv, sol­ve in Aquae destillatae libra una, filtretur, D.

	S. Używać, jak wyżej, powiększając dozę.
	S. Używać, jak wyżej, powiększając dozę.

	Od 9 do 13 czerwca. Coraz więcej bre­dził, uryny dużo bezwonnej odchodziło koloru słomiastego z małym osadem żółtawym, miał jeden tylko silny paroxyzm Epilepsii, trwający około trzech kwadransów.
	Od 9 do 13 czerwca. Coraz więcej bre­dził, uryny dużo bezwonnej odchodziło koloru słomiastego z małym osadem żółtawym, miał jeden tylko silny paroxyzm Epilepsii, trwający około trzech kwadransów.

	Dnia 16 czerwca. Miał znowu paroxyzm, lecz ten był zupełnie lekki i krótszy od po­przedzającego— lekarstwo powtórzono.
	Dnia 16 czerwca. Miał znowu paroxyzm, lecz ten był zupełnie lekki i krótszy od po­przedzającego— lekarstwo powtórzono.

	Dnia 17-—20 czerwca. Chory miał dwa paroxyzmy Epilepsii, bardzo krótkie, poczem
	Dnia 17-—20 czerwca. Chory miał dwa paroxyzmy Epilepsii, bardzo krótkie, poczem


	bredzenie następowało silne, funkcye żywotne odbywały się regularnie.
	bredzenie następowało silne, funkcye żywotne odbywały się regularnie.
	bredzenie następowało silne, funkcye żywotne odbywały się regularnie.

	Dnia 21-—23 czerwca. W tym czasie chory był spokojnym i raz jeden miał paro- xyzm krótko trwający, apetyt ciągle wielki, stolec wolny i częsty; lekarstwo skończone. Rp. Lapidis infernalis, drachmas duas, solve in Aquae destillatae libra una, filtretur, D. S. Używać jak wyżej.
	Dnia 21-—23 czerwca. W tym czasie chory był spokojnym i raz jeden miał paro- xyzm krótko trwający, apetyt ciągle wielki, stolec wolny i częsty; lekarstwo skończone. Rp. Lapidis infernalis, drachmas duas, solve in Aquae destillatae libra una, filtretur, D. S. Używać jak wyżej.

	Dnia 24—26 czerwca. Chory więcej był niespokojnym i bredził, raz w nocy miał pa- roxyzm, który trwał blisko pół godziny, po pół nocy chory był bardzo niespokojny, i cią­gle prosił jeść, z użycia lekarstwa żadne złe skutki nie okazywały się.
	Dnia 24—26 czerwca. Chory więcej był niespokojnym i bredził, raz w nocy miał pa- roxyzm, który trwał blisko pół godziny, po pół nocy chory był bardzo niespokojny, i cią­gle prosił jeść, z użycia lekarstwa żadne złe skutki nie okazywały się.

	Dnia 27 i 28 czerwca. Co noc doświad­czał paroxyzmow Epilepsii, lecz te były bar­dzo krótkie i ledwie dawały się spostrzegać_
	Dnia 27 i 28 czerwca. Co noc doświad­czał paroxyzmow Epilepsii, lecz te były bar­dzo krótkie i ledwie dawały się spostrzegać_

	lekarstwo skończone. Rp. Lapidis infernalis, drach, duas et semis, solve in Aquae destilla­tae libra una, filtretur. D. S. Używać jak wy­żej, powiększając dozę.
	lekarstwo skończone. Rp. Lapidis infernalis, drach, duas et semis, solve in Aquae destilla­tae libra una, filtretur. D. S. Używać jak wy­żej, powiększając dozę.

	Dnia 2g i 5o czerwca. Chory nie miał paroxyzmow, zupełnie spokojny, uryny czystej bardzo wiele oddawał, apetyt miał wielki.
	Dnia 2g i 5o czerwca. Chory nie miał paroxyzmow, zupełnie spokojny, uryny czystej bardzo wiele oddawał, apetyt miał wielki.

	Dnia 1go lipca. W nocy był jeden pa- roxyzm, stolec regularny.
	Dnia 1go lipca. W nocy był jeden pa- roxyzm, stolec regularny.

	Dnia 2, 5, 4 i 5 lipca. Chory wolny od paroxyzmow i spokojny; lekarstwo skończo-
	Dnia 2, 5, 4 i 5 lipca. Chory wolny od paroxyzmow i spokojny; lekarstwo skończo-


	lie. lip- Lapidis infernalis, drachmas tres, sol­ve in Aquae destillatae libra una, filtretur, D. S. . Co dwie godziny używać po pół łyżki stoło­wej, powiększając dozę. .
	lie. lip- Lapidis infernalis, drachmas tres, sol­ve in Aquae destillatae libra una, filtretur, D. S. . Co dwie godziny używać po pół łyżki stoło­wej, powiększając dozę. .
	lie. lip- Lapidis infernalis, drachmas tres, sol­ve in Aquae destillatae libra una, filtretur, D. S. . Co dwie godziny używać po pół łyżki stoło­wej, powiększając dozę. .

	Dnia 6 i 8 lipca. Rzucał się, zupełnie był wolny od paroxyzmów, apetyt miał nad­zwyczajny.
	Dnia 6 i 8 lipca. Rzucał się, zupełnie był wolny od paroxyzmów, apetyt miał nad­zwyczajny.

	Dnia 9 lipca. Były dwa paroxyzmy krót­kie , wieczorem nie wiele bredził, stolec i u- ryna odbywały się regularnie; lekarstwo skoń­czone, zapisano: lip. Lapidis infernalis, drach­mas tres cum dimidia, solve in Aquae destil- latae libra una, filtretur, D. S. Dawać jak wyżej.
	Dnia 9 lipca. Były dwa paroxyzmy krót­kie , wieczorem nie wiele bredził, stolec i u- ryna odbywały się regularnie; lekarstwo skoń­czone, zapisano: lip. Lapidis infernalis, drach­mas tres cum dimidia, solve in Aquae destil- latae libra una, filtretur, D. S. Dawać jak wyżej.

	Dnia io, 12 i i5 lipca. Chory był spo kojnym, i rzadko kiedy bredził, paroxyzmow Kaduku nie było, ani też złe skutki o. uży­cia lekarstwa nie okazywały się, lubo ta so- lucya na język mocno już działała, lecz cho­ry na to się nigdy nie uskarżał, stolec jednak był nieco wolniejszym, sekrecya uryny oblita.
	Dnia io, 12 i i5 lipca. Chory był spo kojnym, i rzadko kiedy bredził, paroxyzmow Kaduku nie było, ani też złe skutki o. uży­cia lekarstwa nie okazywały się, lubo ta so- lucya na język mocno już działała, lecz cho­ry na to się nigdy nie uskarżał, stolec jednak był nieco wolniejszym, sekrecya uryny oblita.

	Dnia 16 i 17 lipca. Miał paroxyzm w no­cy , lecz ten był tak słaby, że tylko domy­ślać się można było z tego, iż chory krzyknął i spadł z łóżka; we dnie był spokojnym, sto­lec miał wolny razy trzy, koloru zielonego, uryny dużo odchodziło, apetyt wielki; lekar­stwo ukończył i na smak jego przykry me u- skarżał się ; zapisałem więc : Rp. Lapidis in­fernalis unciam dimidiam, solve in Aquae de-
	Dnia 16 i 17 lipca. Miał paroxyzm w no­cy , lecz ten był tak słaby, że tylko domy­ślać się można było z tego, iż chory krzyknął i spadł z łóżka; we dnie był spokojnym, sto­lec miał wolny razy trzy, koloru zielonego, uryny dużo odchodziło, apetyt wielki; lekar­stwo ukończył i na smak jego przykry me u- skarżał się ; zapisałem więc : Rp. Lapidis in­fernalis unciam dimidiam, solve in Aquae de-


	stillatae libra una, filtrelur, D. S. Co dwie godziny dawać po pół łyżki stołowej, i jeżeli­by się nie nadzwyczajnego nie zdarzyło, sto­pniami powiększać dozę.
	stillatae libra una, filtrelur, D. S. Co dwie godziny dawać po pół łyżki stołowej, i jeżeli­by się nie nadzwyczajnego nie zdarzyło, sto­pniami powiększać dozę.
	stillatae libra una, filtrelur, D. S. Co dwie godziny dawać po pół łyżki stołowej, i jeżeli­by się nie nadzwyczajnego nie zdarzyło, sto­pniami powiększać dozę.

	Dnia 18—20 lipca. Chory nie miał pa- roxyzmow, stolec jednostajny, uryny dużo, ape­tyt wielki; zaczął więcej bredzić, żadna od­miana ani na zębach, ani na skórze nie dała się widzieć, lubo lekarstwo na języku mocno szczypało.
	Dnia 18—20 lipca. Chory nie miał pa- roxyzmow, stolec jednostajny, uryny dużo, ape­tyt wielki; zaczął więcej bredzić, żadna od­miana ani na zębach, ani na skórze nie dała się widzieć, lubo lekarstwo na języku mocno szczypało.

	Dnia 21 i 22 lipca. Nieco spokojniejszy, nie ma paroxyzmow; przez nieuwagę, posługu­jący Braciszek dał choremu pełną łyżkę lekar­stwa, lecz stąd żadnego złego skutku niebyło.
	Dnia 21 i 22 lipca. Nieco spokojniejszy, nie ma paroxyzmow; przez nieuwagę, posługu­jący Braciszek dał choremu pełną łyżkę lekar­stwa, lecz stąd żadnego złego skutku niebyło.

	Dnia 25 i 24 lipca. W tych dniach cho­ry raz miał paroxyzm dosyć silny przez ćwierć godziny, stolec był wolny, uryna prawie co moment odchodziła w znacznej ilości; lekar­stwo ciągle dawano.
	Dnia 25 i 24 lipca. W tych dniach cho­ry raz miał paroxyzm dosyć silny przez ćwierć godziny, stolec był wolny, uryna prawie co moment odchodziła w znacznej ilości; lekar­stwo ciągle dawano.

	Dnia 20 lipca. Chory lekarstwo skoń­czył, nie miał paroxyzmu, trochę jednak bre­dził. Bp. Lapidis infer., unciam dimidiam cum drachma dimidia, solve in Aquae destillatae li­bra una, filtretur, D. S. Dawać co dwie go­dziny po pół łyżki stołowej i to ostrożnie, aby złe skutki nie nastąpiły; na przypadek jakich nadzwyczajnych cierpień, mogących pocho­dzić od tak silnego lekarstwa, zaleciłem da­wać słodkie mleko, jak najmocniej solą kuchen-
	Dnia 20 lipca. Chory lekarstwo skoń­czył, nie miał paroxyzmu, trochę jednak bre­dził. Bp. Lapidis infer., unciam dimidiam cum drachma dimidia, solve in Aquae destillatae li­bra una, filtretur, D. S. Dawać co dwie go­dziny po pół łyżki stołowej i to ostrożnie, aby złe skutki nie nastąpiły; na przypadek jakich nadzwyczajnych cierpień, mogących pocho­dzić od tak silnego lekarstwa, zaleciłem da­wać słodkie mleko, jak najmocniej solą kuchen-


	na osolone i aby mię zawiadomiono; Apte­karz bez widzenia się ze mną nie chciał wy­dać lekarstwa, lecz ja go upewniłem, iż obo­ry stopniami się przyzwyczaja do tak silnego środka, wreszcie dodałem, że obłąkani mniej czuły mają żołądek i kiszki, od innych chorych.
	na osolone i aby mię zawiadomiono; Apte­karz bez widzenia się ze mną nie chciał wy­dać lekarstwa, lecz ja go upewniłem, iż obo­ry stopniami się przyzwyczaja do tak silnego środka, wreszcie dodałem, że obłąkani mniej czuły mają żołądek i kiszki, od innych chorych.
	na osolone i aby mię zawiadomiono; Apte­karz bez widzenia się ze mną nie chciał wy­dać lekarstwa, lecz ja go upewniłem, iż obo­ry stopniami się przyzwyczaja do tak silnego środka, wreszcie dodałem, że obłąkani mniej czuły mają żołądek i kiszki, od innych chorych.

	Dnia 26 lipca. Paroxyzm był bardzo lek­ki i krótki, chory mniej bredził, apetyt wiel­ki, uryna ciągle w wielkiej ilości odchodziła.
	Dnia 26 lipca. Paroxyzm był bardzo lek­ki i krótki, chory mniej bredził, apetyt wiel­ki, uryna ciągle w wielkiej ilości odchodziła.

	Dnia 27 — 28 lipca. Nie było paroxyz- mów, zresztą stan podobny.
	Dnia 27 — 28 lipca. Nie było paroxyz- mów, zresztą stan podobny.

	Dnia 3o — 31 lipca. Chory więcej bre­dził, paroxyzmu Epilepsii nie było, lecz noc była bezsenną.
	Dnia 3o — 31 lipca. Chory więcej bre­dził, paroxyzmu Epilepsii nie było, lecz noc była bezsenną.

	Dnia 1— 3 sierpnia. Spokojność wyra­źniejsza , paroxyzmów nie było, chory często poziewał i okazywał skłonność do snu, puls ciągle był twardy i nieco przyśpieszony, żad­nych złych skutków od lekarstwa nie było, le­karstwo skończone. Rp. Lapidis infernalis, drach­mas quinque, solve in Aquae destillatae libra una, filtretur, D. S. Co dwie godziny dwie łyżecz­ki małe używać, powiększając dozę do trzech lub czterech łyżeczek.
	Dnia 1— 3 sierpnia. Spokojność wyra­źniejsza , paroxyzmów nie było, chory często poziewał i okazywał skłonność do snu, puls ciągle był twardy i nieco przyśpieszony, żad­nych złych skutków od lekarstwa nie było, le­karstwo skończone. Rp. Lapidis infernalis, drach­mas quinque, solve in Aquae destillatae libra una, filtretur, D. S. Co dwie godziny dwie łyżecz­ki małe używać, powiększając dozę do trzech lub czterech łyżeczek.

	Dnia 4 — 8 sierpnia. Chory zupełnie spo­kojny, na zapytania dobrze odpowiadał, paro­xyzmów kaduku nie było, po użyciu lekar­stwa doświadczał takiego czucia, jak gdyby pił wódkę, lekarstwo zaś czerniło powierz-
	Dnia 4 — 8 sierpnia. Chory zupełnie spo­kojny, na zapytania dobrze odpowiadał, paro­xyzmów kaduku nie było, po użyciu lekar­stwa doświadczał takiego czucia, jak gdyby pił wódkę, lekarstwo zaś czerniło powierz-


	chnią skóry na ręku umyślnie posmarowanym, na języku mocno szczypało, na co chory jednak nie uskarżał się.
	chnią skóry na ręku umyślnie posmarowanym, na języku mocno szczypało, na co chory jednak nie uskarżał się.
	chnią skóry na ręku umyślnie posmarowanym, na języku mocno szczypało, na co chory jednak nie uskarżał się.

	Djiia (j— 11 sierpnia. Zaczynał bredzić, ale paroxyzmow nie miał, lekarstwo ciągle brał.
	Djiia (j— 11 sierpnia. Zaczynał bredzić, ale paroxyzmow nie miał, lekarstwo ciągle brał.

	Dnia i2 sierpnia. Chory mniej bredził, lecz co moment oddawał urynę, o godzinie 10 zrana miał paroxyzm Epilepsii tak lekki, że zaledwie można było to spostrzedz, gdyż chory w sali przechadzając się upadł na ziemię i zaraz sam wstał: użycie lekarstwa przedłużano.
	Dnia i2 sierpnia. Chory mniej bredził, lecz co moment oddawał urynę, o godzinie 10 zrana miał paroxyzm Epilepsii tak lekki, że zaledwie można było to spostrzedz, gdyż chory w sali przechadzając się upadł na ziemię i zaraz sam wstał: użycie lekarstwa przedłużano.

	Dnia 13 i 15 sierpnia. Bredził, nadzwy­czajny miał apetyt, slolec był regularny ko­loru zielonawego, uryna bardzo obfita, zmiana koloru na skórze żadna nie nastąpiła. Zapisa­no : Rp. Lapidis infernalis drachmas sex, solve in Aquae destillatae libra una, filtretur, D. S. Trzy razy na dzień dawać po łyżce stołowej: w zdarzeniu nadzwyczajnych jakich skutków wstrzymać się od lekarstwa, a uciec się do środków wyżej zaleconych.
	Dnia 13 i 15 sierpnia. Bredził, nadzwy­czajny miał apetyt, slolec był regularny ko­loru zielonawego, uryna bardzo obfita, zmiana koloru na skórze żadna nie nastąpiła. Zapisa­no : Rp. Lapidis infernalis drachmas sex, solve in Aquae destillatae libra una, filtretur, D. S. Trzy razy na dzień dawać po łyżce stołowej: w zdarzeniu nadzwyczajnych jakich skutków wstrzymać się od lekarstwa, a uciec się do środków wyżej zaleconych.

	Dnia 16—18 sierpnia. Chory wolny od paroxyzmow, lecz uskarżał się na ból pod łyż­ką, stolec był zupełnie wolny, koloru czarno- zielonego i pienisty, bardzo smrodliwy ammo- niakalny, uryna obfita, apetyt nadzwyczajny, przytomność umysłu zupełna. Postanowiłem
	Dnia 16—18 sierpnia. Chory wolny od paroxyzmow, lecz uskarżał się na ból pod łyż­ką, stolec był zupełnie wolny, koloru czarno- zielonego i pienisty, bardzo smrodliwy ammo- niakalny, uryna obfita, apetyt nadzwyczajny, przytomność umysłu zupełna. Postanowiłem


	stopniami zmniejszać lekarstwo i używać trzy razy na dzień po pół łyżki stołowej.
	stopniami zmniejszać lekarstwo i używać trzy razy na dzień po pół łyżki stołowej.
	stopniami zmniejszać lekarstwo i używać trzy razy na dzień po pół łyżki stołowej.

	Dnia 19— 21 sierpnia. Zupełnie spo­kojny, sypiał dobrze, lecz ból pod łyżką mało się zmniejszył, stolec mniej wolny, lecz kolo­ru czarno-zielonego, apetyt wielki, uryna ob­fita woni ammoniakalnej.
	Dnia 19— 21 sierpnia. Zupełnie spo­kojny, sypiał dobrze, lecz ból pod łyżką mało się zmniejszył, stolec mniej wolny, lecz kolo­ru czarno-zielonego, apetyt wielki, uryna ob­fita woni ammoniakalnej.

	Dnia 25—25 sierpnia. Chory wolny od paroxyzmów, ból pod łyżką ustał, przytomność umysłu zupełna, apetyt ciągle wielki, stolec regularny zielonawy, uryna obfita. Lekarstwo było dawane tylko dwa razy na dzień.
	Dnia 25—25 sierpnia. Chory wolny od paroxyzmów, ból pod łyżką ustał, przytomność umysłu zupełna, apetyt ciągle wielki, stolec regularny zielonawy, uryna obfita. Lekarstwo było dawane tylko dwa razy na dzień.

	Dnia 26 i 28 sierpnia. Nie było paro- xyzmów żadnych, apetyt nieco się zmniejszył, stolec prawie naturalny, uryna mniej obfita, z osadem ceglastym. Chory brał lekarstwo ra­zy trzy na dzień po łyżeczce kawianej, stop­niami zmniejszając.
	Dnia 26 i 28 sierpnia. Nie było paro- xyzmów żadnych, apetyt nieco się zmniejszył, stolec prawie naturalny, uryna mniej obfita, z osadem ceglastym. Chory brał lekarstwo ra­zy trzy na dzień po łyżeczce kawianej, stop­niami zmniejszając.

	Dnia 2g — 31 sierpnia. Chory wolny od paroxyzmów, zresztą stan takiż sam jak pierwej.
	Dnia 2g — 31 sierpnia. Chory wolny od paroxyzmów, zresztą stan takiż sam jak pierwej.

	Dnia 1 — 8 września. Nie było paroxy- zmów, apetyt jednostajnie wielki, stolec regu­larny, w kolor popielaty wpadający, lekarstwo dawano coraz rzadzej i mniej.
	Dnia 1 — 8 września. Nie było paroxy- zmów, apetyt jednostajnie wielki, stolec regu­larny, w kolor popielaty wpadający, lekarstwo dawano coraz rzadzej i mniej.

	Dnia g i 11 września. Chory mocno bre­dził, codzień po razy kilka miał stolec wolny.
	Dnia g i 11 września. Chory mocno bre­dził, codzień po razy kilka miał stolec wolny.

	Dnia 12 i i5 września. Był nieco spo­kojniejszy, paroxyzmów epileptycznych nie było,
	Dnia 12 i i5 września. Był nieco spo­kojniejszy, paroxyzmów epileptycznych nie było,


	lekarstwo stopniami zmniejszając skończono; ape­tyt ciągle wielki, wypróżnienia stolcowe obfite.
	lekarstwo stopniami zmniejszając skończono; ape­tyt ciągle wielki, wypróżnienia stolcowe obfite.
	lekarstwo stopniami zmniejszając skończono; ape­tyt ciągle wielki, wypróżnienia stolcowe obfite.

	Dnia 16 i 19 września. Nie było paro- xyzmow, zresztą stan chorego tenże sam.
	Dnia 16 i 19 września. Nie było paro- xyzmow, zresztą stan chorego tenże sam.

	Dnia 20 września. Chory przy jednostaj­nej dijecie, miał stolec wolny razy 6 do 9, ko­loru czarniawego, bez żadnego bólu żołądka, apetyt jednostajny; począł doświadczać drżenia rąk dosyć silnego.
	Dnia 20 września. Chory przy jednostaj­nej dijecie, miał stolec wolny razy 6 do 9, ko­loru czarniawego, bez żadnego bólu żołądka, apetyt jednostajny; począł doświadczać drżenia rąk dosyć silnego.

	Dnia 21 — 23 września. Drżenie rak u­c
	Dnia 21 — 23 września. Drżenie rak u­c

	stało, chory wolny od paroxyzmów, stolec za­party, uryny jednak wiele, bredzenie, apetyt wielki, puls przyśpieszony. .
	stało, chory wolny od paroxyzmów, stolec za­party, uryny jednak wiele, bredzenie, apetyt wielki, puls przyśpieszony. .

	Dnia 24•—26 września. Chory znowu zaczął bredzić, puls był nieco przyśpieszony, ciepło ciała jednak naturalne, stolec twardy odszedł ze krwią hemoroidalną. Dano zawlokę na karku, a mając wzgląd na nieczułość cho­rego przy uprzedniem lekarstwie, do środka następne przepisano: Rp. Infusi folior. Digita­lis purpureae ex drachinis duabus parali, libram mam, post jedna czwarta horae cola et adde: Nitri puri drach- mam dimidiam, Syr. simplicis unciam unam, M. D. S. Co dwie godziny po dwie łyżki sto­łowe.
	Dnia 24•—26 września. Chory znowu zaczął bredzić, puls był nieco przyśpieszony, ciepło ciała jednak naturalne, stolec twardy odszedł ze krwią hemoroidalną. Dano zawlokę na karku, a mając wzgląd na nieczułość cho­rego przy uprzedniem lekarstwie, do środka następne przepisano: Rp. Infusi folior. Digita­lis purpureae ex drachinis duabus parali, libram mam, post jedna czwarta horae cola et adde: Nitri puri drach- mam dimidiam, Syr. simplicis unciam unam, M. D. S. Co dwie godziny po dwie łyżki sto­łowe.

	Dnia. 27 — 3o września. Bredzenie cią­głe, ze wściekłością połączone, odmiany w pul­sie od lekarstwa żadnej nie było, przepisałem więc następne: Rp. Infusi folior. Digitalis
	Dnia. 27 — 3o września. Bredzenie cią­głe, ze wściekłością połączone, odmiany w pul­sie od lekarstwa żadnej nie było, przepisałem więc następne: Rp. Infusi folior. Digitalis


	purpureae ex drachmis tribus parati, libram unam, post jedna czwarta horae col. adde Nitri puri scru- pulos duos, Syr.siraplicis unciam unam. M. D.
	purpureae ex drachmis tribus parati, libram unam, post jedna czwarta horae col. adde Nitri puri scru- pulos duos, Syr.siraplicis unciam unam. M. D.
	purpureae ex drachmis tribus parati, libram unam, post jedna czwarta horae col. adde Nitri puri scru- pulos duos, Syr.siraplicis unciam unam. M. D.

	S. Co dwie godziny po pół filiżanki używać.
	S. Co dwie godziny po pół filiżanki używać.

	Dnia 1 — 5 października. Chory mniej bredził, lekarstwo skończył, lecz żadnej od­miany w pulsie nie było, ani też inne znaki narkotyzmu nie okazały się, tylko sekrecya uryny obfita. Bp. Folior. Digitalis purpureae unciam dimidiam, f. I. a. Infusum cum Aquae bul. libra una, post jedna czwarta borae cola, adde: Nitri puri drachmam unam, Syr. simplicis unciam unam. M. D.S. Co dwie godziny po pół filiżanki. Przytem zaleciłem felczerowi, że jeżeliby cho­ry począł womitować, lub doświadczył czkaw­ki, albo okazał 
	Dnia 1 — 5 października. Chory mniej bredził, lekarstwo skończył, lecz żadnej od­miany w pulsie nie było, ani też inne znaki narkotyzmu nie okazały się, tylko sekrecya uryny obfita. Bp. Folior. Digitalis purpureae unciam dimidiam, f. I. a. Infusum cum Aquae bul. libra una, post jedna czwarta borae cola, adde: Nitri puri drachmam unam, Syr. simplicis unciam unam. M. D.S. Co dwie godziny po pół filiżanki. Przytem zaleciłem felczerowi, że jeżeliby cho­ry począł womitować, lub doświadczył czkaw­ki, albo okazał 

	Dnia 4 i 6 października. Lekarstwo skoń­czone bez złych skutków, puls uderzał na mi­nutę około 56 razy, apetyt znacznie się zmniej­szył , chory spokojniejszy, uryna bardzo obfita. Dla przekonania się, jaki się okaże skutek na chorym, powiększyłem dozę: Bp. folior. Di­gitalis purpureae drachmas sex, f. I. a. Inf. li­brae unius, Colat. adde: INitri puri drachmam unam et semis, Syr. simplicis unciam unam, M. D. S. Co dwie godziny po pół filiżanki. Za­leciłem przytem ostrożność jak przy uprzed- niem lekarstwie.
	Dnia 4 i 6 października. Lekarstwo skoń­czone bez złych skutków, puls uderzał na mi­nutę około 56 razy, apetyt znacznie się zmniej­szył , chory spokojniejszy, uryna bardzo obfita. Dla przekonania się, jaki się okaże skutek na chorym, powiększyłem dozę: Bp. folior. Di­gitalis purpureae drachmas sex, f. I. a. Inf. li­brae unius, Colat. adde: INitri puri drachmam unam et semis, Syr. simplicis unciam unam, M. D. S. Co dwie godziny po pół filiżanki. Za­leciłem przytem ostrożność jak przy uprzed- niem lekarstwie.


	Dnia 7 i 8 października. Przy użyciu dalszem lekarstwa, chory znacznie się uspokoił, dwa razy womitował i miał silną czkawkę, puls uderzał na minutę 45 razy, co wszystko zaraz się uspokoiło po daniu lawaty wy z octem. Poczem chory zdawał się być zupełnie spokoj­nym i przytomnym, stolec był wolny.
	Dnia 7 i 8 października. Przy użyciu dalszem lekarstwa, chory znacznie się uspokoił, dwa razy womitował i miał silną czkawkę, puls uderzał na minutę 45 razy, co wszystko zaraz się uspokoiło po daniu lawaty wy z octem. Poczem chory zdawał się być zupełnie spokoj­nym i przytomnym, stolec był wolny.
	Dnia 7 i 8 października. Przy użyciu dalszem lekarstwa, chory znacznie się uspokoił, dwa razy womitował i miał silną czkawkę, puls uderzał na minutę 45 razy, co wszystko zaraz się uspokoiło po daniu lawaty wy z octem. Poczem chory zdawał się być zupełnie spokoj­nym i przytomnym, stolec był wolny.

	Dnia g i 1o października. Stan takiż sam jak wyżej, tylko że chory nie miał czkaw­ki i womitów, puls powolny, apetyt mniejszy.
	Dnia g i 1o października. Stan takiż sam jak wyżej, tylko że chory nie miał czkaw­ki i womitów, puls powolny, apetyt mniejszy.

	Dnia 11 i i4 października. Chory smut­ny i zamyślający się, zapytany albo nic, albo nie prędko odpowiadał, że jest zdrów; jednak przez trzy dni ani napoju, ani pokarmu żadne­go nie przyjmował, ze swojej stancyi nie wy­chodził , więcej leżał jak siedział.
	Dnia 11 i i4 października. Chory smut­ny i zamyślający się, zapytany albo nic, albo nie prędko odpowiadał, że jest zdrów; jednak przez trzy dni ani napoju, ani pokarmu żadne­go nie przyjmował, ze swojej stancyi nie wy­chodził , więcej leżał jak siedział.

	Dnia 15 i 22 października. Przez te 8 dni, chory ciągle w łóżku leżał, ani pokarmu, ani też napoju całkiem nie używał, przez 6 dni ślina bardzo obficie płynęła, którą chory nie­kiedy połykał, stolec był zaparty, puls ścią­gnięty, opóźniony, jednak w nocy spał dobrze, na kilkakrotne zapytania nic nie odpowiadał, ręce ciągle były zajęte około części płciowych. Na noc dana była lawatywa, po której stolec twardy odszedł. 1
	Dnia 15 i 22 października. Przez te 8 dni, chory ciągle w łóżku leżał, ani pokarmu, ani też napoju całkiem nie używał, przez 6 dni ślina bardzo obficie płynęła, którą chory nie­kiedy połykał, stolec był zaparty, puls ścią­gnięty, opóźniony, jednak w nocy spał dobrze, na kilkakrotne zapytania nic nie odpowiadał, ręce ciągle były zajęte około części płciowych. Na noc dana była lawatywa, po której stolec twardy odszedł. 1

	Dnia 25 października. Przez cały dzień płakał, cóś gadał do siebie, głęboko wzdychał, na usilne zapytania nic nie odpowiadał, po-
	Dnia 25 października. Przez cały dzień płakał, cóś gadał do siebie, głęboko wzdychał, na usilne zapytania nic nie odpowiadał, po-


	karm i napój przyjmował, stolec regularny, puls ciągle opóźniony.
	karm i napój przyjmował, stolec regularny, puls ciągle opóźniony.
	karm i napój przyjmował, stolec regularny, puls ciągle opóźniony.

	Dnia 24 i 27 października. Nie mówił, pokarm przyjmował w małej ilości, stolec co trzeci dzień odchodził twardy, puls był pełny opóźniony. Na noc lawatywa była dana.
	Dnia 24 i 27 października. Nie mówił, pokarm przyjmował w małej ilości, stolec co trzeci dzień odchodził twardy, puls był pełny opóźniony. Na noc lawatywa była dana.

	Dnia 28 października. O godzinie czwar­tej z południa chory doświadczył silnego ude­rzenia krwi do głowy, tak dalece, ze obawa była o życie. Puszczono krwi z nogi natych­miast, przystawiono synapizmy na łytki, a pó­źniej na uda, dano lawatywę z Rumianku z 12 granami Emetyku, i po ogoleniu włosów na głowę lód przykładano, do skroń i za uszami 18 pijawek przystawiono; gdy chory mógł już wodę połykać, przepisałem: lip). Calomelani gr. x. Sacchari albi gr. x. M. dent. tal. dos. aeq. N. tres, S. Co dwie godziny 
	Dnia 28 października. O godzinie czwar­tej z południa chory doświadczył silnego ude­rzenia krwi do głowy, tak dalece, ze obawa była o życie. Puszczono krwi z nogi natych­miast, przystawiono synapizmy na łytki, a pó­źniej na uda, dano lawatywę z Rumianku z 12 granami Emetyku, i po ogoleniu włosów na głowę lód przykładano, do skroń i za uszami 18 pijawek przystawiono; gdy chory mógł już wodę połykać, przepisałem: lip). Calomelani gr. x. Sacchari albi gr. x. M. dent. tal. dos. aeq. N. tres, S. Co dwie godziny 


	•wytknąć, puls był powolny i pełny, ciepło ciała naturalne.
	•wytknąć, puls był powolny i pełny, ciepło ciała naturalne.
	•wytknąć, puls był powolny i pełny, ciepło ciała naturalne.

	Dnia 2g października. Chory w noc nie spał i bredził, miał pragnienie, stolec byl wolny, puls przyśpieszony, ciepło ciała pod wyższone, zapytany, z trudnością lecz przy tomnie odpowiadał. Postawiono wezykatoryum za uszami, lekarstwo płynne chory dalej brał do żucia zaś Radix Pyrethri był danym.
	Dnia 2g października. Chory w noc nie spał i bredził, miał pragnienie, stolec byl wolny, puls przyśpieszony, ciepło ciała pod wyższone, zapytany, z trudnością lecz przy tomnie odpowiadał. Postawiono wezykatoryum za uszami, lekarstwo płynne chory dalej brał do żucia zaś Radix Pyrethri był danym.

	Dnia 30 października. Spał dobrze, u­sta mniej skrzywione, powieka jednostajnie w pół otwarta, mowa wyraźna, język zdro­wy i nie trzęsący się, puls i odchody regu­larne, chory ciągle zamyślony, niekiedy coś do siebie przemawiał i śmiał się. Lekarstwo płyn­ne powtórzono.
	Dnia 30 października. Spał dobrze, u­sta mniej skrzywione, powieka jednostajnie w pół otwarta, mowa wyraźna, język zdro­wy i nie trzęsący się, puls i odchody regu­larne, chory ciągle zamyślony, niekiedy coś do siebie przemawiał i śmiał się. Lekarstwo płyn­ne powtórzono.

	Dnia 31 października. Stan chorego znacznie polepszony, kończył lekarstwo, lecz z trudnością je przyjmował. Apetyt był mniej­szy, chory z nikim nie rozmawiał, często jed­nak głęboko wzdychał; zrobiona była zawłoka na karku.
	Dnia 31 października. Stan chorego znacznie polepszony, kończył lekarstwo, lecz z trudnością je przyjmował. Apetyt był mniej­szy, chory z nikim nie rozmawiał, często jed­nak głęboko wzdychał; zrobiona była zawłoka na karku.

	Od 1 do 14 listopada. Nic nie mówił, niekiedy płakał bez żadnej przyczyny, apetyt nnał dobry, funkcye żywotne dobrze się od­bywały. Od dnia 15 do 3o tegoż miesiąca, ciągle był milczącym, więcej leżał jak cho­dził, stolec i urynę najczęściej w łóżku odda-
	Od 1 do 14 listopada. Nic nie mówił, niekiedy płakał bez żadnej przyczyny, apetyt nnał dobry, funkcye żywotne dobrze się od­bywały. Od dnia 15 do 3o tegoż miesiąca, ciągle był milczącym, więcej leżał jak cho­dził, stolec i urynę najczęściej w łóżku odda-


	wał, stan języka, ust i oka, zupełnie do na­turalnego powrócił.
	wał, stan języka, ust i oka, zupełnie do na­turalnego powrócił.
	wał, stan języka, ust i oka, zupełnie do na­turalnego powrócił.

	Grudzień. W całym biegu tego miesią­ca, chory był zupełnie milczący, sypiał zaw­sze dobrze, i inne funkcye żywotne porządnie się odbywały, lekarstw żadnym sposobem nie przyjmował.
	Grudzień. W całym biegu tego miesią­ca, chory był zupełnie milczący, sypiał zaw­sze dobrze, i inne funkcye żywotne porządnie się odbywały, lekarstw żadnym sposobem nie przyjmował.

	Roku 1834, w miesiącach styczniu i lutym, az do 1o marca, stan chorego wni- czem się nie polepszył, a 12 marca był tro­chę weselszym, lecz w nocy uciekł ze szpi­tala i błąkał się przez cztery miesiące, później przez Policyą przyprowadzony do szpitala, za­pytany gdzie był ? odpowiedział: ze nie wie. Resztę roku chory przepędzał bez żadnej od­miany.
	Roku 1834, w miesiącach styczniu i lutym, az do 1o marca, stan chorego wni- czem się nie polepszył, a 12 marca był tro­chę weselszym, lecz w nocy uciekł ze szpi­tala i błąkał się przez cztery miesiące, później przez Policyą przyprowadzony do szpitala, za­pytany gdzie był ? odpowiedział: ze nie wie. Resztę roku chory przepędzał bez żadnej od­miany.

	W latach 1835, 1836, 1837, 1838 i 1839, stan chorego ciągle był jednostajnym.
	W latach 1835, 1836, 1837, 1838 i 1839, stan chorego ciągle był jednostajnym.

	Roku 184o , miesiąca marca 15 dnia, miał silny krwotok płucny, jakowa choroba przy użyciu przeciwzapalnego sposobu wstrzy­maną została, a pozostał tylko silny kaszel, skutkiem którego, niekiedy flegma ze krwią połączona odchodziła, a chory żadnych nie chciał
	Roku 184o , miesiąca marca 15 dnia, miał silny krwotok płucny, jakowa choroba przy użyciu przeciwzapalnego sposobu wstrzy­maną została, a pozostał tylko silny kaszel, skutkiem którego, niekiedy flegma ze krwią połączona odchodziła, a chory żadnych nie chciał

	przyjmować lekarstw. *
	przyjmować lekarstw. *

	Roku 1841, od miesiąca stycznia, az do dnia 42 marca. Kaszel coraz się zmniejszał, lecz odtąd stopniami wodna puchlina zaczęła się w calem ciele okazywać, która jednak za uży-
	Roku 1841, od miesiąca stycznia, az do dnia 42 marca. Kaszel coraz się zmniejszał, lecz odtąd stopniami wodna puchlina zaczęła się w calem ciele okazywać, która jednak za uży-


	ciem środków mocz pędzących znikła, a pozo­stała tylko mała obrzękłość nóg; chory żad­nych lekarstw używać nie chciał, przytem był ciągle zamyślający się.
	ciem środków mocz pędzących znikła, a pozo­stała tylko mała obrzękłość nóg; chory żad­nych lekarstw używać nie chciał, przytem był ciągle zamyślający się.
	ciem środków mocz pędzących znikła, a pozo­stała tylko mała obrzękłość nóg; chory żad­nych lekarstw używać nie chciał, przytem był ciągle zamyślający się.

	Roku 1842, w styczniu, lutym i mar­cu. Stan chorego był ciągle jednostajny, w kwiet­niu codziennie prawie wyraźnie niszczał i u­padał na siłach, lekarstwa przyjmować nie chciał, pokarmów bardzo mało używał, od­chody regularne.
	Roku 1842, w styczniu, lutym i mar­cu. Stan chorego był ciągle jednostajny, w kwiet­niu codziennie prawie wyraźnie niszczał i u­padał na siłach, lekarstwa przyjmować nie chciał, pokarmów bardzo mało używał, od­chody regularne.

	Dnia 10 maja. O godzinie 8 rano sie­dząc na łóżku zemdlał, jakowa słabość trwała ze trzy minuty, gdy go ocucono, zapytany czy mu co boli ? odpowiedział że nic, puls był ma­ły ściągnięty, apetyt słaby, stolec i uryna re­gularnie odchodziły.
	Dnia 10 maja. O godzinie 8 rano sie­dząc na łóżku zemdlał, jakowa słabość trwała ze trzy minuty, gdy go ocucono, zapytany czy mu co boli ? odpowiedział że nic, puls był ma­ły ściągnięty, apetyt słaby, stolec i uryna re­gularnie odchodziły.

	Dnia 15 maja. Chory jadł śniadanie, a w godzinę później żyć przestał.
	Dnia 15 maja. Chory jadł śniadanie, a w godzinę później żyć przestał.


	Rozbiór trupa.
	Rozbiór trupa.
	Rozbiór trupa.


	Nie ufając własnym zdolnościom w wyko­nywaniu dyssekcyj, tem bardziej, że wielekro- tnie w ciałach zmarłych po obłąkaniu umysłu, jednostajne mniej więcej odmiany postrzegałem; dnia 17 maja, uprosiłem Professora byłej Ce­sarskiej Medyko-Chirurgicznej Akademii Wi­leńskiej Leonowa, dla zrobienia sekcyi. Po
	Nie ufając własnym zdolnościom w wyko­nywaniu dyssekcyj, tem bardziej, że wielekro- tnie w ciałach zmarłych po obłąkaniu umysłu, jednostajne mniej więcej odmiany postrzegałem; dnia 17 maja, uprosiłem Professora byłej Ce­sarskiej Medyko-Chirurgicznej Akademii Wi­leńskiej Leonowa, dla zrobienia sekcyi. Po
	Nie ufając własnym zdolnościom w wyko­nywaniu dyssekcyj, tem bardziej, że wielekro- tnie w ciałach zmarłych po obłąkaniu umysłu, jednostajne mniej więcej odmiany postrzegałem; dnia 17 maja, uprosiłem Professora byłej Ce­sarskiej Medyko-Chirurgicznej Akademii Wi­leńskiej Leonowa, dla zrobienia sekcyi. Po


	otworzeniu czaszki, znaleźliśmy błony mózgo­we krwią zapełnione, objętość mózgu znacznie- zmniejszoną, substancyą mózgu rozmiękczoną, w półsferzu lewem małe wylanie krwiste z lym- fą zmięszane, w brzuszkach bocznych mózgu, wielką ilość płynu do serwatki podobnego, brzu­szki same nadzwyczajnej objętości, w splocie na- czyńkowym (plexus clioroideus) wiele wodnic (hydatides), gruczoł szyszkowaty [gland. pinea- lis) stwardniały, czaszka bardzo gruba i ciężka. *) W próżni piersiowej: lewe płuco w substancyą wątr
	otworzeniu czaszki, znaleźliśmy błony mózgo­we krwią zapełnione, objętość mózgu znacznie- zmniejszoną, substancyą mózgu rozmiękczoną, w półsferzu lewem małe wylanie krwiste z lym- fą zmięszane, w brzuszkach bocznych mózgu, wielką ilość płynu do serwatki podobnego, brzu­szki same nadzwyczajnej objętości, w splocie na- czyńkowym (plexus clioroideus) wiele wodnic (hydatides), gruczoł szyszkowaty [gland. pinea- lis) stwardniały, czaszka bardzo gruba i ciężka. *) W próżni piersiowej: lewe płuco w substancyą wątr
	otworzeniu czaszki, znaleźliśmy błony mózgo­we krwią zapełnione, objętość mózgu znacznie- zmniejszoną, substancyą mózgu rozmiękczoną, w półsferzu lewem małe wylanie krwiste z lym- fą zmięszane, w brzuszkach bocznych mózgu, wielką ilość płynu do serwatki podobnego, brzu­szki same nadzwyczajnej objętości, w splocie na- czyńkowym (plexus clioroideus) wiele wodnic (hydatides), gruczoł szyszkowaty [gland. pinea- lis) stwardniały, czaszka bardzo gruba i ciężka. *) W próżni piersiowej: lewe płuco w substancyą wątr

	c c t
	c c t

	(tubercula), przytem wielka ilość płynu wodni­stego; serce zdrowe. W próżni brzuchowej: wątroba stwardniała i znacznie powiększona, na śledzionie ślad byłego niegdyś wrzodu, w części niższej brzucha, zebranie się płynu wodnistego.
	(tubercula), przytem wielka ilość płynu wodni­stego; serce zdrowe. W próżni brzuchowej: wątroba stwardniała i znacznie powiększona, na śledzionie ślad byłego niegdyś wrzodu, w części niższej brzucha, zebranie się płynu wodnistego.


	Rozbiór innego trupa.
	Rozbiór innego trupa.
	Rozbiór innego trupa.


	J. W. były uczeń Uniwersytetu Dorpackie- go, około 28 lat mający, jako więzień przenie­siony dnia 5 listopada 1841 roku do domu obłąka­nych w Wilnie, zostawał w nim przez sześć mie­sięcy, cierpiąc ciągle melancholią, żadnych le-
	J. W. były uczeń Uniwersytetu Dorpackie- go, około 28 lat mający, jako więzień przenie­siony dnia 5 listopada 1841 roku do domu obłąka­nych w Wilnie, zostawał w nim przez sześć mie­sięcy, cierpiąc ciągle melancholią, żadnych le-
	J. W. były uczeń Uniwersytetu Dorpackie- go, około 28 lat mający, jako więzień przenie­siony dnia 5 listopada 1841 roku do domu obłąka­nych w Wilnie, zostawał w nim przez sześć mie­sięcy, cierpiąc ciągle melancholią, żadnych le-


	*) Czaszka zachowuje się między preparatami patologi- cznemi, nalezącemi do zbioru Cesarskiego Towarzy- stwa Lekarskiego w Wilnie.
	*) Czaszka zachowuje się między preparatami patologi- cznemi, nalezącemi do zbioru Cesarskiego Towarzy- stwa Lekarskiego w Wilnie.
	*) Czaszka zachowuje się między preparatami patologi- cznemi, nalezącemi do zbioru Cesarskiego Towarzy- stwa Lekarskiego w Wilnie.


	karstw nie chciał używać, nic nie mówił, ciągle leżał, całe ciało zdawało się być nieczułem, apetyt jednak miał wielki, smak tak przewro­tny, że własne exkrementa z największą chci­wością pożerał, członki wyższe i niższe ciągle były zimne, puls zaś tak słabym, że zaledwie dawał się czuć pod palcami, stolec co trzeci lub czwarty dzień odchodził twardy. Nakoniec chory, nędzno życie takie prowadzący, umarł dnia 6-go Maja..
	karstw nie chciał używać, nic nie mówił, ciągle leżał, całe ciało zdawało się być nieczułem, apetyt jednak miał wielki, smak tak przewro­tny, że własne exkrementa z największą chci­wością pożerał, członki wyższe i niższe ciągle były zimne, puls zaś tak słabym, że zaledwie dawał się czuć pod palcami, stolec co trzeci lub czwarty dzień odchodził twardy. Nakoniec chory, nędzno życie takie prowadzący, umarł dnia 6-go Maja..
	karstw nie chciał używać, nic nie mówił, ciągle leżał, całe ciało zdawało się być nieczułem, apetyt jednak miał wielki, smak tak przewro­tny, że własne exkrementa z największą chci­wością pożerał, członki wyższe i niższe ciągle były zimne, puls zaś tak słabym, że zaledwie dawał się czuć pod palcami, stolec co trzeci lub czwarty dzień odchodził twardy. Nakoniec chory, nędzno życie takie prowadzący, umarł dnia 6-go Maja..

	Dnia 8 tegoż miesiąca, zrobiona była sekcya przez Professora Leonowa i znaleźliśmy następne odmiany: po otworzeniu czaszki część wyższą czy­li półkolistą błony pajęczastej zgrubiałą i prze- siękłą płynem wodnistym, substancyą mó­zgową w przegrodzie przezroczystej (sep fum lucidum) i w luku mózgowym (format cerebri) rozmiękczoną, a raczej zupełnie rozpuszczoną, gruczoł szyszkowaty właściwych mu ziarenek niemiał, i wielkością nie przechodził soczewki oka ludzkiego, sploty naczyńkowe (plexus cho- roidei) w odn
	Dnia 8 tegoż miesiąca, zrobiona była sekcya przez Professora Leonowa i znaleźliśmy następne odmiany: po otworzeniu czaszki część wyższą czy­li półkolistą błony pajęczastej zgrubiałą i prze- siękłą płynem wodnistym, substancyą mó­zgową w przegrodzie przezroczystej (sep fum lucidum) i w luku mózgowym (format cerebri) rozmiękczoną, a raczej zupełnie rozpuszczoną, gruczoł szyszkowaty właściwych mu ziarenek niemiał, i wielkością nie przechodził soczewki oka ludzkiego, sploty naczyńkowe (plexus cho- roidei) w odn


	z obrzękłością komórki lewej, obszernosć na­czyń naturalna; w próżni brzuchowej nic szcze­gólnego nie znaleźliśmy. (Serce, gruczoł szy- szkowaty, sploty naczyńkowe i móżdżek między preparatami patologicznemi Towarzystwa lekar­skiego zachowują się.)
	z obrzękłością komórki lewej, obszernosć na­czyń naturalna; w próżni brzuchowej nic szcze­gólnego nie znaleźliśmy. (Serce, gruczoł szy- szkowaty, sploty naczyńkowe i móżdżek między preparatami patologicznemi Towarzystwa lekar­skiego zachowują się.)
	z obrzękłością komórki lewej, obszernosć na­czyń naturalna; w próżni brzuchowej nic szcze­gólnego nie znaleźliśmy. (Serce, gruczoł szy- szkowaty, sploty naczyńkowe i móżdżek między preparatami patologicznemi Towarzystwa lekar­skiego zachowują się.)
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	Uwagi1. Z wielu doświadczeń okazało się, że obłąkani na umyśle a mianowicie melancho- licy, u których choroba trwa od pół roku lub w ięcej, okazują bardzo często jakby odrętwie­nie całego systematu nerwowego; tacy chorzy, bywają nieczułymi na środki wewnętrzne i ze­wnętrzne, potrzebują niekiedy cztery razy wię­kszych doz lekarstw dla otrzymania skutku, mie­wają smak tak przewrotny, iż na sobie szarpią ko­szulę lub szlafrok i jedzą, a nawet własne ex- krementa niekiedy pożerają.2. ) U maniaków gdzie nieczuło
	Uwagi1. Z wielu doświadczeń okazało się, że obłąkani na umyśle a mianowicie melancho- licy, u których choroba trwa od pół roku lub w ięcej, okazują bardzo często jakby odrętwie­nie całego systematu nerwowego; tacy chorzy, bywają nieczułymi na środki wewnętrzne i ze­wnętrzne, potrzebują niekiedy cztery razy wię­kszych doz lekarstw dla otrzymania skutku, mie­wają smak tak przewrotny, iż na sobie szarpią ko­szulę lub szlafrok i jedzą, a nawet własne ex- krementa niekiedy pożerają.2. ) U maniaków gdzie nieczuło


	kielniego uncyj cztery i drachm sześć, bez naj­mniejszych złych skutków. *)
	kielniego uncyj cztery i drachm sześć, bez naj­mniejszych złych skutków. *)
	kielniego uncyj cztery i drachm sześć, bez naj­mniejszych złych skutków. *)

	3.) Niektórzy lekarze dowodzą, ze po użyciu tego Kamienia do środka kolor skóry całego cia­ła zamienia sie na brunatny: na chorym tu wy­mienionym tego bynajmniej postrzedz nie mo­żna było. Przedostatnia i ostatnia solucya ze­wnątrz do skóry przyłożona, natychmiast nada­wała skórze kolor brunatno-czarniawy co i na innych tego rodzaju chorych postrzegałem.
	3.) Niektórzy lekarze dowodzą, ze po użyciu tego Kamienia do środka kolor skóry całego cia­ła zamienia sie na brunatny: na chorym tu wy­mienionym tego bynajmniej postrzedz nie mo­żna było. Przedostatnia i ostatnia solucya ze­wnątrz do skóry przyłożona, natychmiast nada­wała skórze kolor brunatno-czarniawy co i na innych tego rodzaju chorych postrzegałem.

	4.) Chociaż na wyżej pomienionym chorym okazało się wyleczenie Epilepsji, jednak na czte­rech innych obłąkanych mających Kaduk, ten środek był bezskutecznym ; a ponieważ to le­karstwo jest drogiem i potrzebuje ostrożności w użyciu, w wielkich więc szpitalach i dla bie­dnych chorych, przepisywać go nie wypada.
	4.) Chociaż na wyżej pomienionym chorym okazało się wyleczenie Epilepsji, jednak na czte­rech innych obłąkanych mających Kaduk, ten środek był bezskutecznym ; a ponieważ to le­karstwo jest drogiem i potrzebuje ostrożności w użyciu, w wielkich więc szpitalach i dla bie­dnych chorych, przepisywać go nie wypada.

	5.) W leczeniu Epilepsji z dobrym skutkiem niekiedy używałem Indygo, samo przez się w wielkich dozach, a czasem połączone z pro­szkiem korzenia Bylicy pospolitej (Rad. Arte­misiae vulgaris): u tych chorych na których Kamień piekielny okazał się bezskutecznym, in- dygo w wielkich dozach połączone z proszkiem
	5.) W leczeniu Epilepsji z dobrym skutkiem niekiedy używałem Indygo, samo przez się w wielkich dozach, a czasem połączone z pro­szkiem korzenia Bylicy pospolitej (Rad. Arte­misiae vulgaris): u tych chorych na których Kamień piekielny okazał się bezskutecznym, in- dygo w wielkich dozach połączone z proszkiem


	*) Nie łatwo się absorbuie to lekarstwo, a może klej ki- szkowy zupełnie temu przeszkadza; zresztą doświad­czenia na zwierzętach pokazują, że trzeba 20 gran. za­dać psu od razu, aby go o śmierć przyprawić. (A.) '
	*) Nie łatwo się absorbuie to lekarstwo, a może klej ki- szkowy zupełnie temu przeszkadza; zresztą doświad­czenia na zwierzętach pokazują, że trzeba 20 gran. za­dać psu od razu, aby go o śmierć przyprawić. (A.) '
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	6.) Że obłąkani na umyśle, środki narkoty­czne bez złych skutków przyjmować mogą, o tem przekonywamy się z pierwszego chorego, który w przeciągu 12 dni stopniami powiększając dozę, przyjmował Infuzyą z półtorej uncyi i trzech drachm liści Naparstnika purpurowego, na funt płynu, przy czem zaledwie puls uderzał powol­niej od naturalnego, ani też był przestającym, jak przy leczeniu innych chorob zdarzać się zwykło. Jednak skutków narkotycznych lekarstw, a mia­nowicie Naparstnika purpurowego przy lecze­niu mani
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	7.) Rozszerzanie się źrenicy przy użyciu lekarstw narkotycznych, mianowicie u melan­cholików, nie zawsze za skutek lekarstwa uwa­żać należy , albowiem u tych chorych i bez u- życia pomienionych lekarstw prawie zawsze
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	8. ) U maniaków a mianowicie u melancholi­ków i innych nawet osób usiłujących solne jakim bądź sposobem życie odebrać, za przyczynę uspo­sabiającą do samobójstwa możeby należało uwa­żać zbyt rozwinięty gruczoł mostkowy (Glandula
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	Miałem w szpitalu dwóch chorych, z któ­rych jeden poderżnął sobie gardło, drugi rzucił się był do wody, obydwaj uratowani żyli kilka lat w szpitalu: jeden z nich umarł z apoplexyi wodnistej, drugi z wodnej puchliny całego cia­ła : po ich zgonie robiłem sekcye i znalazłem u obydwóch ten gruczoł znacznej wielkości. Na­stręcza się tu pytanie, czy należy odmawiać religijnej posługi przy grzebaniu tych ciał, u których wspomniony gruczoł okaże się wyraźnie powiększonym ?
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	9.) Chorzy cierpiący pomieszanie zmysłów od lat kilku i więcej, miewają szczególniejszą fi- zyonomią trudną do opisania i kolor twarzy za­wsze prawie miedziane-brunaty, jak to można widzieć na wielu chorych w szpitalu, i takich już za nieuleczonych uważać należy.
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	10.) U maniaków i melancholików bardzo jest trudno wzbudzić saliwacyą przez wciera­nie maści merkuryalnej, chyba kiedy razem preparata żywego srebra będą do środka dawane.
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	*) Professorowi Anatomii Adamowi Bielkiewiczowi, pier- wszemu , winniśmy to postrzeżenie naukowe, stwier­dzone przez Professorów Siewruka i Leonowa. słowem odkrycie to należy się b. szkole anatomicznej Wileń­skiej, w której największe skądinąd położył zasługi Biel- kiewicz. (A.)
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	zmysłów cierpiących, za charakterystyczny znak frunącej nastąpić wściekłości i rzucania się na otaczających ludzi, jest nagłe zaczerwienie­nie się uszu, co zdaje się pochodzić od przypły­wu krwi do głowy.
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	12.) Chorzy obłąkani na umyśle którzy są nieczułymi na środki fizyczne zewnętrzne, największe upały słoneczne i silne mrozy bez szkody znosić mogą. Zdarzały się przykłady, że zimową porą chorzy uciekali ze szpitalu bosi, bez czapki, kołdrą tylko okryci, a niekiedy i w jednej koszuli błąkali się po lasach, jednak­że bez wyraźnego uszczerbku ciała, odprowa­dzeni byli do szpitalu po dniach kilku lub kil­kunastu; chociaż zaprzeczyć nie można że by­wały wypadki i uszkodzenia od zmrożenia nóg. u­szu i nosa, lecz 
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	13.) Niekiedy uszy brzękną u obłąkanych na umyśle, tak że nawet słuch się przez to u­trudza, a za uciśnieniein palcami zdaje sic uczu- wać przelewanie się płynu czyli fluktuacyą bez bólu i odmiany skóry : za otworzeniem lance­tem obrzękłości, zaledwie trochę krwi odcho­dzi, a postawione pijawki małą ulgę przynoszą; tacy chorzy przechodzili potem w zupełną głu- powatość.
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	14.) Odmiany księżyca, a mianowicie nów i ostatnia kwadra wywierają wielki wpływ na Epileptyków, na pokąsanych od wściekłych źwie-
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	rząt i obłąkanych na umyśle z powodu samo­gwałtu , jak tego miałem przykład na jednym chorym, który w skutek takiego wyniszczenia się miewał paroxyzmy zupełnie podobne do wścieklizny (Hydrophobia spontanea) , a po przecięciu arteryi skroniowej aź do mdłości i przy innych środkach, zupełnie wyzdrowiał.
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	15.) Zmiany pór roku, mają także wpływ znaczny na choroby umysłowe.
	15.) Zmiany pór roku, mają także wpływ znaczny na choroby umysłowe.


	Przypisek wydawcy. Lekarze coraz bar­dziej się przekonywają, że łagodne obchodze­nie się z chorymi obłąkanymi na umyśle, bar­dzo jest pomocne. Zatrudnienia ich, powinny odpowiadać tym, do ja kich przywykli od mło­dości, np. roboty w polu lub ogrodach, splata­nie rogoż, kapeluszów i t. p. Niektórym cho­rym można pozwolić zatrudnień umysłowych, urządzając szkółkę początkowego czytania, pi­sania i rachunków; albo ucząc muzyki i śpie­wów, niekiedy pod przewodnictwem mniej o­błąkanych, którzy łagodnie i przez ro
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	Teraźniejsza szkoła psychiatryczna, na czele której stanął Dr. Leuret, rozumie że obłąkanie nie zawsze jest materyalną, od obrażenia mózgu pochodzącą chorobą, i że powstaje niekiedy od pomieszanego pojmowania rzeczy albo błędnej władzy sądzenia o nieb. Trzeba zatem użyć środków moralnych a nie fizycznych, chybaby się do objawień chorowitych psychicznych, łą­czyły fizyczne, natenczas oba rodzaje środków połączyć należy dla leczenia, to jest trzeba u­żyć środków moralnych wzmocnionych przez fizyczne, które są
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	Dr. Wigan sądzi, że tak jak mamy dwo­je uszu, oczów, tak też i mózg jest podwójnym, nie zaś pojedynczym i na dwa pół sferza po­dzielonym; że zatem myśleć można jednym mó­zgiem, a wtedy drugi służy jakby za kontrollę i dopomaga albo też przeszkadza czynnościom umysłowym jednego z dwóch mózgów, stosow­nie do rozmaitych okoliczności i stanu zdrowia. W zupełnem zdrowiu oba mozgi zajęte są je­dnym biegiem myśli, ale w chorobach każdy
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	mózg inaczej i z osobna myśleć i rozważać mo­że. a nawet zupełnie sprzecznie, co się wła­śnie postrzega u obłąkanych na umyśle.
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	5.Postrzeżenie o skuteczności chiny przeciw rozwiniętej wściekliźnie, przez Dra Kazimierza Chońskiego.
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	Roku 1841 latem we wsi Mochrowie (w Gub.. Mińskiej, powiecie Mozyrskim) wilk wściekły pokąsał siedmiu ludzi, ostatni z pokąsanych był tak odważny, iż uchwycił wilka za gardło i trzymał do poty, aż go nie zabito. Wszystkich zranionych odesłano do Słuckiego włościańskie­go lazaretu, sześciu wściekło się w przeciągu ty­godnia, a siódmy po kilku tygodniach umarł z tej­że choroby; ale z sześciu wspomnionych, dwie osoby wyleczone zostały i żyły w rok później, gdym się o nie dowiadywał.
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	Staranne wypalenie rany wnet po ukąsze­niu, dla zniszczenia jadu w samem jego źródle, jest zapewne najistotniejszym warunkiem zapo­bieżenia rozwinięciu się wścieklizny, ale cho­rzy opatrzeni z początku przez wiejskiego chi­rurga, który rany octem przemył, w parę dni dopiero dostali się do lazaretu. Tu wypaliłem natychmiast rany Kamieniem gryzącym (lap. cau- stic.), co się łatwiej wykonało od wyrżnięcia lub
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	przypiekania żelazem rozpalonem, ponieważ wszystkie prawie rany były na twarzy. Uży­cie tego kamienia przenosi Hunter, Rust i inni nad wszelkie sposoby. Utrzymując rany w cią­giem ropieniu, zapisałem przytem do środka proszki z Much hiszpańskich od 1/4—1/2 grana i od­war z Janowca farbierskiego [Genista tincto- ria), w szelako na szóstym dniu od ukąszenia zja­wiła się wścieklizna naprzód u jednej, a później u pięciu osob. Kolej objawiania się choroby, nie odpowiadała porządkowi w jakim następowało ukąszenie
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	cze w łytkach. Zapisałem jedno grano opium w proszku ale i połowy nie mogła połknąć dla wstrętu w ogólności i chora nazajutrz po trze­cim paroxyzmie umarła. Żałuję bardzo że trze­ciego chorego zimną wodą zlewać kazałem, ho skonał pośród męczarni przed upłynieniem sze­ściu godzin od powstaniu choroby. Czwartej chorej, kobiecie podżyłej, żadnego lekarstwa nie dawałem, kazałem tylko maść merkuryal- ną wcierać wzdłuż stosa pacierzowego, i wpro­wadzałem chorą za każdym paroxyzmem do łaźni, tym sposobem utrzymałe
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	Nieszczęśliwe zastosowanie czterech sposo­bów leczenia wścieklizny i przekonanie że wszy­stkie tajemne lekarstwa są bezskuteczne w cho­robie rozwiniętej, możeby mnie wstrzymały od dalszych doświadczeń; gdyby z drugiej strony, pilne przypatrywanie się zjawieniom choroby, nie obudziło we mnie nadziei, iż tą drogą wskazany środek, powinien być skuteczniejszym od tych, które ślepy traf nastręcza, albo mylne teorye podają. Przerażające symptomata które tej chorobie towarzyszą, szybki i gwałtowny jej bieg, sama n
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	choroby nawet u ludzi , aniżeli systematyczne opisy w podręcznych dziełach medycyny prak­tycznej.
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	Pierwsza rzeczą która zajmuje każdego za­stanawiającego się nad zjawieniami patologiczne- mi, jest wyraźna peryodyczność choroby. Kto się tylko bliżej przypatrzy, łatwo się przekona, jak niestosowny jest podział choroby na okre­sy poprzedników, początku, konwulsyj i wście­kłości. (Stadium prodromorum, incasionis, etc.) Podział taki zaciera wyobrażenie o szczególnych paroxyzmach powracających i wyraźnych prze­stankach między niemi, mianowicie w począ­tkach. Paroxyzmów bywa zwykle dwa, trzy, aż do czterech, s
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	szego napadu lub po nim, chory zaczyna się u- skarzać na ból gardła, głos staje się chrapliwy, gruczoły ślinowe a niekiedy i język brzękną, obudzą się silny wstręt (chociaż nie zawsze) do płynów i pokarmów. W następnych paroxyz- mach , oprócz kurczów; bolesnych, chorego do rozpaczy przyprowadzających, okazują się kon- wulsye niekiedy w kurcz kołowaty przechodzą­ce. Czasem bywa priapism ts et dejectio semi- nis. Szczególną przytem jest drażliwość chore­go niezwyczajna, tak iż wszystko co na zmysły działa, mi
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	strzeżeniem i ważnem jako przepowiadające właściwy czas rozpocząć się mającego leczenia. Cokolwiek bądź, gdy to co wyżej opisano, sam widziałem; zacząłem sobie robić następne uwa­gi. Jad pochodzący od ukąszenia wściekłego zwierzęcia, skoro się dostanie do krążącej w cie­le krwi i na nią szczególnym sposobem wpły­wać pocznie; natenczas zaczyna naprzód cier­pieć układ zwojowy nerwów brzuchowych (sy- stema gangliosum abdominale), stąd powstają znaki podobne do tych jakie postrzegamy w fe­brze, w hysteryi, a na
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	i oprócz rany na twarzy dwie miał na ręku, za zjawieniem się pierwszego paroxyzmu, wśród droszczu i kurczów, dałem pół uncyi Chiny sproszkowanej i zmieszanej w kieliszku z winem czerwonem. W kwadrans po przyjęci u lekarstw a, chory część jego zrzucił, ale paroxyzm który się w godzin dwie potami ukończył, był już ostat­nim. W godzinę po paroxyzmie» dałem drugą dozę Chiny w ilości dwóch drachm tymże sa­mym sposobem. Później przepisałem temuż cho­remu dosyć mocny odwar Chiny z dodaniem nie­co Opium, co dwie go
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	aby w razie jakiegoś cierpienia wewnętrznego, natychmiast ich użył. Dowiedziałem się później, że w kilka dni po przybyciu do domu zachoro­wał i proszków nie brał, a gdy wezwany chi­rurg któremu dałem na taki przypadek instruk- cyą, chciał choremu dać proszek, już go przy­jąć nie mógł i wkrótce umarł.
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	Postrzeżenie atoli, że dwóch chorych na ro­zwiniętą wściekliznę, za użyciem proszku z Chi­ny, wyratowanych zostało, nie podlega żadnej wątpliwości. Dalsze doświadczenia, do których już nie miałem żadnej zręczności, okażą czy mo­je postrzeżenie zasługuje na to, aby mu trwa­łe miejsce w sztuce naszej zapewnić.
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	Tymczasem niech mi wolno będzie dodać na­stępną wiadomość, którą w roku przeszłym w Odessie powziąłem od Professora Rafałowi- cza. Ten będąc członkiem komitetu czasowie przez Rząd naznaczonego dla sprawdzenia kura- cyi osob zmarłych od wścieklizny, przekonał się że została przy życiu jedna dziewczynka, która równie będąc pokąsaną, cierpiała przytem fe­brę, brała od niej chininę i na wściekliznę me zachorowała.
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	6.Wodna puchlina brzucha, uleczo­na dobrowolnem pęknięciem pę­pką, postrzeżenie Dokt. LudwikaWróblewskiego.
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	Kobieta lat 30, budowy ciała dosyć silnej, oprócz ospy i odry w dzieciństwie przebytych, zawsze zdrowa, wyszedłszy przed kilką lat za mąż, cztery porody szczęśliwie odbyła i tyluź dzieci została matką. To porodzie piątego dzie­cięcia, przelękniona gwałtownym wrzaskiem u- łicznym, nagle z łóżka powstała i wnet zaczęła doświadczać gwałtownych holów w całym brzu­chu, zwiększających się za najmniejszem do­tknięciem; przyczem gorączka była silna, sto­lec zaparty, odchod połogowy wstrzymany, uryna czerwona z osad


	nością poznać można było. W lak smutnym stanie, napróżno były użyte środki pobudzające absorbcyą, jako to wcierania merkuryalne, le­karstwa pędzące urynę, i t. p.; albowiem po czte­rech dniach, powiększył się brzuch nadzwyczaj­nie, pępek stał się bardzo wielki, prześwieca­jący, twarz chorej była zmieniona, oczy czer­wone, wyparte, oddech trudny, położenie cia­ła poziome niepodobne; chora zatem ciągle sie­działa, zaledwie dysząca, zdawała się w ostat­nich znajdować chwilach i w tym stanie opusz­czając ją wie
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	dołowi wsuwać się dawał. Przedsięwziąłem do- pomodz naturze, uciskając natychmiast brzuch zlekka ze wszystkich stron i wypuściłem mnó­stwo ropy, po czem włożyłem knot w ranę, takowy wyjąwszy po kilku godzinach, dozwo­liłem ropie swobodnie wypływać. Tym spo­sobem nie pozwoliwszy zarosnąć otworowi w pę­pku, póki wszystka ropa nie wyszła, a co po kilku tygodniach nastąpiło, starałem się siły cho­rej, pokarmami łatwo strawnemi utrzymać, przy pomocy lekarstw gorzkawy cis, mianowi­cie odwaru ze Mchu islandkiego. 
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	7.O wyjściu robaków przez ścianę ' brzuchową.
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	Przeciwko zdaniu najbieglejszych lekarzy, dowiodł Mondieie, że glisty mogą sobie utoro­wać drogę przez ściany kiszkowe, rozsuwając powoli i nieznacznie włókna mięsne samych ki­szek, przednim końcem swego ciała; że otwor kędy się wysunął robak ściąga się, nie zosta- wując żadnego śladu, mocą kurczliwości tychże włókien mięsnych; źe zatem otwierające się niekiedy guzy na zewnątrz ściany brzuchowej z wyjściem robaków, nie koniecznie mają związek z próżnią kiszek i źe te guzy w każ- dem miejscu na brzuchu powst
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	8.historya Kaduka i Paraliżu prawej połowy ciała, przez Sztab-lekarza M. Trachtenberga.
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	Ośmnasto-letni izraelita z Kretyngi, z mat­ki kołtunowej zrodzony, temperamentu nerwo­wego i składu ciała delikatnego, przed 10-cią laty, bez żadnej wyraźnej przyczyny dotknięty został Epilepsią, a w rok później przyłączyła się bezwładność połowy prawej ciała (Haemiple- gia); przed kilką nakoniec tygodniami nowej u­legł chorobie gorączkowej zbiciem krwi do gło­wy, drętwieniem członków i lekkim ich bólem. W lak smutnym znajdując się stanie, w szpitalu szukał ulgi swych cierpień. Przyjęty i memu staraniu powi


	karstw za specyficzne w tej chorobie uważa- nycb.
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	Po użyciu tedy sposobu, przeciwzapalnego i wewnątrz solnika żywego srebra (12 gr. na G razy), próbowałem wielce chwalone korzenie Pylicy pospolitej w proszku (Rad. Artemisiae vul­garis) po 10 gr. na dozę, naprzód same jedne 3 razy na dzień, a później łącznie z Extraktem liiiois toxicodendri, którego dozę od gran jv zacząw­szy, aż do x. stopniami powiększyłem. Pomie- nionych lekarstw użycie przez siedm tygodni, pomyślny sprawiło skutek; paroxyzmy bowiem Kaduka co raz się stawając rzadszemi i tracąc powoli na
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	mniemaniu jak przez niniejszy przypadek, tak i drugiemi w mojej praktyce napotykanemi u­twierdzony jestem. Obserwowałem takoż że dotknięci tą chorobą, ilość tego extraktu poma­łu powiększoną, do półtorej drachmy na dzień użyć mogą, (we 3 dozach) bez żadnych złych na­stępstw. *)
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	9.O febrze zamaskowanej pod posta­cią krwotoku z nosa, postrzeżenie Sztab-lekarza K. Maleszewskiego.
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	Kobieta lat 37 mająca, matka pięciorga dzieci, miernej budowy ciała, niepodlegająca pierwej żadnym cierpieniom, ostatnich dni.miesiąca Marca 1833 r. każdego dnia ku wieczorow i doświadcza-
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	Sposób przygotowania tego lekarstwa i uprawa rośliny wiele wpływać muszą na działanie bardzo rozmaite, widziałem bowiem od pól grana wysypkę na całem ramieniu. W extrakcie niszczy się czynny pierwia­stek lotny, który tylko w mlecznym soku świeżej ro­śliny jest ukryty, a mianowicie w liściach Sumaku ja­dowitego (Rltius toxicodendron.) (A.)
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	ła silnego bólu głowy, który się do średniej wypukłości kości czołowej (glabella) ograniczał, trwał najczęściej do północy, po czem chora spokojnie zasypiała i nazajutrz czuła się być zdro­wą. Po użyciu na obiad pokarmów chociażby i najlżejszych, ku wieczorowi jednostajnego holu głowy doświadczała. W tem cierpieniu szuka­ła rady kilku lekarzy, puszczała krew z ręki, później z nogi, stawiała pijawki za uszami i do nozdrzy, brała lekarstwa zwalniające, ale żadnej ulgi nie doznała i cierpienie już około dwóch 
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	Dnia 2 Kwietnia o godzinie czwartej po południu, okazał się krwotok; z nozdrza prawego tak silny, że chora doświadczyła mdłości i w tym stanie byłem do niej wezwany. Znalazłem chorą we krwi zbroczoną, twarz i usta blade, rę­ce i nogi zimne, oddech powolny, głęboki, puls słaby zaledwie dający się czuć pod palcami. Za­leciłem synapizmy na łytki i lawatywę z ru­mianku i masła, do środka przepisałem po 40 kropel co godzinę tynktury cynamonowej. O go­dzinie siódmej wieczorem krwotok ustał.
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	Dnia 31. m. zrana; chora miała sen dobry, czuła się być osłabioną, lecz była spokojna w nadziei że ją ból głowy nadal opuści, gdyż w tym stanie żadnego bólu nie doświadczała. Za­leciłem wstrzymać się od użycia lekarstwa. Wie- czorem o godzinie piątej, chora wolna od bólu
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	głowy, lecz doświadczała momentalnego zaćmie­nia w oczach, puls był nieco przyśpieszony i twardy. W czasie mojej bytności pokazało się kilka kropel krwi z nosa, następnie strumieniem lać się poczęła z tegoż nozdrza, a krwotok był silniejszym od przeszłego. Przepisałem co kwa­drans po 20 kropel Elixirii vitriolici - Myn- sichti z wodą, głowę lodem okładać, na uda i ramiona Synapizmy postawić zaleciłem, oba- dwa nozdrza korpią z oliwą zatkałem, lecz ki ew natychmiast przez usta odchodzić poczęła, chora dostał
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	Dnia 4 tegoż miesiąca, rano. Chora w nocy mało spała, lecz przede dniem poczęła do­świadczać nadzwyczajnie silnej czkawki i bar ­dzo słabą się czuła. Dla uspokojenia czkawki przepisałem wodę Wawrzynośliwu [Aq. Lau- rocerasi) co pół godziny po 25 kropel, po któ­rej użyciu we dwie godziny czkawka ustała i chora spokojniejszą być poczęła. Obawiając się przeto ażeby następny paroxyzm nie był śmier­telnym, przepisałem siarczan Chininy w nastę­pnej postaci: .
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	Rp. Sulphatis Chinini, grana quatuor; Pulve-
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	ris Sacchari albi, grana duodecim, M. Den- tur tales doses aequales N. sex. S. Cap. omni 2 hora dosin unara.
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	Wieczorem o godzinie w pół do 6-tej znala­złem chorą niespokojną z obawy mogącego nastą­pić krwotoku, bardzo osłabioną, język był czy­sty, wilgotny, puls falowaty, miękki, ciepło cia­ła naturalne, skóra sucha: pozostawał jeszcze jeden proszek Chininy, którego chora niechcia- ła przyjmować, zaleciłem więc zaraz wziąść lekarstwo i obiecałem powvrócić za pół godzi­ny: po użyciu ostatniego proszku chora poczę­ła doświadczać nudy pod łyżką (czyli w dołku piersiowym,) co pochodziło od Chininy, o siód­mej zaś godz
	Wieczorem o godzinie w pół do 6-tej znala­złem chorą niespokojną z obawy mogącego nastą­pić krwotoku, bardzo osłabioną, język był czy­sty, wilgotny, puls falowaty, miękki, ciepło cia­ła naturalne, skóra sucha: pozostawał jeszcze jeden proszek Chininy, którego chora niechcia- ła przyjmować, zaleciłem więc zaraz wziąść lekarstwo i obiecałem powvrócić za pół godzi­ny: po użyciu ostatniego proszku chora poczę­ła doświadczać nudy pod łyżką (czyli w dołku piersiowym,) co pochodziło od Chininy, o siód­mej zaś godz

	Dnia 5go rano. Chora w nocy dobrze spa­ła i obficie potniała, była spokojniejsza, tylko się uskarżała na nudę av dołku piersiowym; nie mając względu na to cierpienie kazałem jak wyżej pro-
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	szki używać. Wieczorem. Chora była zupeł­nie spokojną, gdyż o zwyczajnej porze paroxy- zmu żadnego nie było, puls regularny, ciepło ciała i odchody naturalne, język czysty.
	szki używać. Wieczorem. Chora była zupeł­nie spokojną, gdyż o zwyczajnej porze paroxy- zmu żadnego nie było, puls regularny, ciepło ciała i odchody naturalne, język czysty.
	szki używać. Wieczorem. Chora była zupeł­nie spokojną, gdyż o zwyczajnej porze paroxy- zmu żadnego nie było, puls regularny, ciepło ciała i odchody naturalne, język czysty.

	Dnia 6-go rano. Chora spała całą noc spokojnie, i oprócz małej słabości nic nie do­świadczała. Zaleciłem kończyć tożsamo lekar­stwo, ale po pół proszka 3 razy nadzień, p) stosownej dyecie. We cztery dni potem wi­działem tę kobietę zupełnie zdrową, której przed kilku dniami groziła śmierć, jeśliby jeszcze je­den paroxyzm nastąpił.
	Dnia 6-go rano. Chora spała całą noc spokojnie, i oprócz małej słabości nic nie do­świadczała. Zaleciłem kończyć tożsamo lekar­stwo, ale po pół proszka 3 razy nadzień, p) stosownej dyecie. We cztery dni potem wi­działem tę kobietę zupełnie zdrową, której przed kilku dniami groziła śmierć, jeśliby jeszcze je­den paroxyzm nastąpił.

	Podobny przykład miałem w r. 1834 w mie­siącu Marcu, u kobiety 50 lat mającej, zaraz po ustaniu czasów miesięcznych: krwotok z nosa co- dzień powracał i tak był wielkim że inni leka­rze lękali sic ożycie tej kobiety. Będąc do niej wezwanym, przepisałem Chininę, po której uży­ciu chora wkrótce uratowaną została.—O śmier- telnem ukończeniu się takiejże choroby słysza­łem będąc r. 1835 w Moguncyi, gdzie Urzędnik pocztowy doświadczał krwotoku z nosa przez trzy dni; lekarze tameczni uważali te chorobę za przy­pł
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	robie pomienionego urzędnika, 'namieniłem że to mogła być Febris larvata rhinorrhagica, czemu nie ze wszystkiem chcieli przeczyć, je­dnak dowodzili ze arterya w nozdrzu pęknąć musiała.
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	Figure
	Zdarzało mi się takoż, kilka razy widzieć febrę pod postacią bólu zębów (Febris larvata odontalgica), gdzie mimo największej ze strony mojej niechęci, na usilne nalegania chorych, musiałem wyrywać zęby zdrowe, a po ich wyrwaniu ból pozostawał jednostajny, za uży­ciem zaś siarczanu Chininy, natychmiast bole ustały.
	Zdarzało mi się takoż, kilka razy widzieć febrę pod postacią bólu zębów (Febris larvata odontalgica), gdzie mimo największej ze strony mojej niechęci, na usilne nalegania chorych, musiałem wyrywać zęby zdrowe, a po ich wyrwaniu ból pozostawał jednostajny, za uży­ciem zaś siarczanu Chininy, natychmiast bole ustały.
	Zdarzało mi się takoż, kilka razy widzieć febrę pod postacią bólu zębów (Febris larvata odontalgica), gdzie mimo największej ze strony mojej niechęci, na usilne nalegania chorych, musiałem wyrywać zęby zdrowe, a po ich wyrwaniu ból pozostawał jednostajny, za uży­ciem zaś siarczanu Chininy, natychmiast bole ustały.

	O febrze zamaskowanej oczowej (Febris larvata ophthalmica) nikt z lekarzy takoż nie wątpi, leczy się tymże samym sposobem jak i powyższe. Bywa niekiedy tegoż rodzaju febra apoplektyczna (Febris larvata apoplectica,) któ­ra za użyciem Chininy najszczęśliwiej daje się leczyć.
	O febrze zamaskowanej oczowej (Febris larvata ophthalmica) nikt z lekarzy takoż nie wątpi, leczy się tymże samym sposobem jak i powyższe. Bywa niekiedy tegoż rodzaju febra apoplektyczna (Febris larvata apoplectica,) któ­ra za użyciem Chininy najszczęśliwiej daje się leczyć.

	Nie mogę zamilczeć o szczególnym biegu cho­roby, gdzie wszystkie znaki okazywały zapa­lenie wątroby; chora dosyć długo była leczoną przez wielu lekarzy, gdy byłem wezwanym z Doktorem Ferdynandem Guttem, zgodziliśmy się że to była febra zamaskowana wątrobowa (Febris larvata hepatica); za użyciem Chininy do
	Nie mogę zamilczeć o szczególnym biegu cho­roby, gdzie wszystkie znaki okazywały zapa­lenie wątroby; chora dosyć długo była leczoną przez wielu lekarzy, gdy byłem wezwanym z Doktorem Ferdynandem Guttem, zgodziliśmy się że to była febra zamaskowana wątrobowa (Febris larvata hepatica); za użyciem Chininy do


	środka w znacznych dozach, chora w przeciągu kilku dni zupełnie wyzdrowiała.
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	Dr. Wehrman w Tulę, we wszystkich po­staciach febry z najlepszym skutkiem dawał je­den proszek Chininy w czasie poczynającego się wyraźnego potu, następującego po paroxyz- mie; albowiem pot uważa za koniec choroby, a Chininę lub pieprz, za lekarstwo przeszkadzają­ce jej powrotowi. W ogólności uważa on febry za choroby ostre, kończące swój bieg między je- dnym a drugim paroxyzmem potami. Rozumie takoż że systemat nerwów zwojowy (systema gangliosum) w tej chorobie jest przeładowany elektrycznością, która za k
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	Rp. Sulphatis Chinini, gr. iij—v. Sulphuris aurati antim. gr. Eleosacch. cinnamom. gr. x. M. f. pulv. D. S. usui noto. (A.)
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	O leczeniu Solitera, przez Doktora J ózefa Pictraszkiewicza.
	O leczeniu Solitera, przez Doktora J ózefa Pictraszkiewicza.
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	A. S. szesnastoletnia dziewczyna uskarżała się na mdłości, drżenie serca i niespokojność; wezwany znalazłem tarzającą się po łóżku ze wzrokiem niespokojnym, źrenicami rozszerzo­nemu, ciepłem ciała naturalnem, pulsem pręd­kim, silnem biciem serca, oddechem krótkim, przytem było ciężkie wzdychanie, pot zimny, duszenie w gardle i nuda. Uważając robaki za przyczynę choroby, zaleciłem lawatywę ze słodkiego mleka z cukrem i oliwą, a wewnątrz łyżkę stołową dobrej oliwy. Chora po stolcu zupełnie się uspokoiła. We d


	Fuci Helmitoch., Sem. cynae, rad valer, aa. un- ciam semis. Inf. vin. gali. rubr;, libras duas. Di- ger. p. 24 hor. radiis solar. Col. expr. D. S. 3—4 de die cochl. mens. j. Po dwóch dniach znowu paroxyzm duszący, a robaki nie pokazały się, po czterech dniach nowy paroxyzm z czuciem wi­jącego się kłębka pod łyżką i płaczem. Lekar­stwa od 4 dni nie brała, wiec zapisałem Iawaty- wę z rumianku i mleka, a wewnątrz Tnict. va­ler. aether. Później przystąpiłem do sposobu Dra. Blosfeld leczenia robaków, to jest, pr
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	Uwaga. Dr. Meyer w dniu okazania się dobrowolnego śladów Solitera, daje wieczorem
	Uwaga. Dr. Meyer w dniu okazania się dobrowolnego śladów Solitera, daje wieczorem


	tłusto przyprawionego śledzia, a nazajutrz o go­dzinie szóstej zrana Rp. Pulv, rad. Filicis maris drachmas tres. Aq. flor. tiliae uncias sex; tę mie­szaninę zapić łyżką stołową Olei Ricini i bulio­nem, potem brać co pół godziny Ol. Ricini aż do
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	2.uncyj, zatem 4 razy po łyżce, przy tem leżećw łóżku. Niekiedy już w sześć godzin odchodzirobak, zazwyczaj później, a czasem trzeba całeleczenie powtórzyć. (A.)
	2.uncyj, zatem 4 razy po łyżce, przy tem leżećw łóżku. Niekiedy już w sześć godzin odchodzirobak, zazwyczaj później, a czasem trzeba całeleczenie powtórzyć. (A.)
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	11.Ciąża mniemana (Graviditas putati­va,) postrzeżenie Doktora Medy­cyny Juliana Moszyńskiego.

	Div
	P
	Figure
	K. K. 23 lat kobieta, zdrowych rodziców córka, mocnej budowy ciała, blondynka, oczu błękitnych, twarzy okrągłej, rumianej, po od­byciu wysypek dziecinnych zdrowa przez całe życie, w 15 roku po raz pierwszy dostała cza­sów miesięcznych i przez lat dwa regularnie funkcją tę odbywała, później dla niewygód ży­cia i ciągłych umartwień domowych, przestała


	miewać czasy, od czego żadne nie pomagały leki, i tak wyniszczała że bliską wydawała się suchot, gdy w tem nadarzył jej los męża, starego wprawdzie, ale bogatego wdowca, bez­dzietnego po pierwszej żonie, który prócz po­tomstwa niczego od swej teraźniejszej nie wy­magał małżonki. Stawszy się od razu panią za­możnego domu, prędko ciała nabierać poczęła, szczęśliwa zupełnie, chciała uszczęśliwić męża swego, dziedzicem imienia i majątku jego. Tą jedynie myślą zajęta, poczuła wkrótce znaki brzemienności, dobrze 
	miewać czasy, od czego żadne nie pomagały leki, i tak wyniszczała że bliską wydawała się suchot, gdy w tem nadarzył jej los męża, starego wprawdzie, ale bogatego wdowca, bez­dzietnego po pierwszej żonie, który prócz po­tomstwa niczego od swej teraźniejszej nie wy­magał małżonki. Stawszy się od razu panią za­możnego domu, prędko ciała nabierać poczęła, szczęśliwa zupełnie, chciała uszczęśliwić męża swego, dziedzicem imienia i majątku jego. Tą jedynie myślą zajęta, poczuła wkrótce znaki brzemienności, dobrze 
	miewać czasy, od czego żadne nie pomagały leki, i tak wyniszczała że bliską wydawała się suchot, gdy w tem nadarzył jej los męża, starego wprawdzie, ale bogatego wdowca, bez­dzietnego po pierwszej żonie, który prócz po­tomstwa niczego od swej teraźniejszej nie wy­magał małżonki. Stawszy się od razu panią za­możnego domu, prędko ciała nabierać poczęła, szczęśliwa zupełnie, chciała uszczęśliwić męża swego, dziedzicem imienia i majątku jego. Tą jedynie myślą zajęta, poczuła wkrótce znaki brzemienności, dobrze 


	znanie z pewnością, nadzwyczaj trudne w tym czasie. Nierada z mojej odpowiedzi, słuchać nawet nie chciała tego com mówił, i została przy swojem. Za zbliżeniem się pory rodze­nia, wedle jej rachunku, sprowadziła akuszerkę na kilka tygodni pierwej, a w ostatnich dniach 9 miesiąca, poczuła hole do porodu coraz silniej­sze, nareszcie pokazał się odchod krwi. Dni pięć ciągłych bólów, bez okazania się tak niecier­pliwie oczekiwanego dziecięcia, nabawiły nie­pokojem dóm cały i akuszerkę, wezwano mię dla dania pomo
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	dzieliła się na dwie części wpoprzek ciała, po­cząłem o ciąży wątpić, a po bliższem wyexami- nowaniu, przekonałem się iż jej niema, zna­lazłem bowiem macicę zupełnie próżną, pra­wie dziewiczą, tylko cokolwiek w dół osuniętą, jak zwyczajnie przy czasach miesięcznych, o ozem powiedziawszy matce mniemanej położnicy, o­strzegłem razem o pomyłce córki i zięcia, a sam niechcąc być świadkiem smutnego objawienia się. prawdy, wyjechałem. Lat już kilka upły­nęło od tego czasu i owa mężatka, mimo pełne zdrowie, nie je
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	Dziwną bywa chęć gorąca ciąży u kobiet: wszystkie znaki jedynie przez silną wolą zdają się dopomagać do złudzenia, i przez uczucie nerwo­we tworzą to, co w stanie normalnym być po­winno. Gdy przy innych znakach niema powię­kszania się brzucha, błąd zwyczajnie po kilku miesiącach wyjaśnia się; u naszej chorej, nic nie brakowało do złudzenia: brzuch był powiększo­ny jedynie przez otyłość, a błona sadłowa two­rzyła w nim jakby kulę brzemiennej macicy; *)
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	Dziwną bywa chęć gorąca ciąży u kobiet: wszystkie znaki jedynie przez silną wolą zdają się dopomagać do złudzenia, i przez uczucie nerwo­we tworzą to, co w stanie normalnym być po­winno. Gdy przy innych znakach niema powię­kszania się brzucha, błąd zwyczajnie po kilku miesiącach wyjaśnia się; u naszej chorej, nic nie brakowało do złudzenia: brzuch był powiększo­ny jedynie przez otyłość, a błona sadłowa two­rzyła w nim jakby kulę brzemiennej macicy; *)


	Podobny przykład opisał Wildberg u histeryczki cier­piącej tympaniam uteri; -widziałem u 50-letniej mę­żatki z powodu hydrometrae, mniemaną ciążę upły­wem wód ukończoną. (A.)
	Podobny przykład opisał Wildberg u histeryczki cier­piącej tympaniam uteri; -widziałem u 50-letniej mę­żatki z powodu hydrometrae, mniemaną ciążę upły­wem wód ukończoną. (A.)
	Podobny przykład opisał Wildberg u histeryczki cier­piącej tympaniam uteri; -widziałem u 50-letniej mę­żatki z powodu hydrometrae, mniemaną ciążę upły­wem wód ukończoną. (A.)


	ruch w boku pochodził albo z wiatrów w kisz­kach, albo z targania konwulsyjnego niektórych włókien muskułów brzuchowych- odpływ krwi stanowiły zwyczajne odchody miesięczne; mleko w piersiach znalazło się w skutek częstego ich łechtania; bole i parcie w krok były chorowitem uczuciem nerwowem.
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	12.O leczeniu zapalenia jądra (Orchitis), przez tegoż.
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	Leczenie zapalenia jądra przez uciskanie, ostatniémi czasy wprowadzone w użycie, zwró­ciło na siebie uwagę wszystkich praktykujących lekarzy. W oddziale chorób syfilitycznych w szpitalu miejskim Charité w Berlinie, pod przewodnictwem Prof. Kluge, nigdy nie wi­działem innego sposobu leczenia, a zejście choroby, zawsze było najpomyślniejsze. Gdy zaś sposob ten, nie jest jeszcze u nas powsze­chnie znajomy, gdy nadto wielu praktyków może mniej bacznych na prawdziwe wskaza­nia, potępia go niesłusznie; doznawszy 


	dnokrotnie zbawiennych jego skutków, postano­wiłem podać je tutaj, wskazać oraz przepisy i prawidła nieodbicie w jego zastosowaniu potrze­bne; jedne wszakże tylko przytaczając historją szczegółową, jako przypadku więcej zawikłane- go nad inne, która i sposob postępowania i sku­teczność uciskań wyjaśni dostatecznie.
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	A: S. wojskowy 26 lat wieku mający , syn zdrowych rodziców, mocnej budowy ciała, wło­sów czarnych, oczu ciemnych, twarzy ściągłej, przebywszy szczęśliwie wysypki wieku dzie­cinnego, nie znał choroby do 22 roku życia , w tym zaś czasie z powodu zarażenia się, dostał trypra [Blennorrhoea). Następujące zbieranie się wojsk do obozu, nie dozwoliło mu użyć ja­kiegokolwiek leczenia: przy końcu pochodu, uczuł ból ciążący w lewem jądrze, i w raz obję­tość się jego powiększyła a chodzenie stało się trudnem. Korzystaj


	lach idąc znowu do obozu, w temże jądrze po­dobnego jak pierwej doznał cierpienia, ale w tym razie dla silnego bólu, prócz dyety i spokojno- ści, używał różnych smarowań i lekarstw we­wnętrznych przez lekarza półkowego dawanych, za polepszeniem zaś nie myślił o dalszem lecze­niu. W rok później znowu się to samo zda­rzyło choremu, jądro cierpiące mocno obrzękło z gwałtownym bólem, a zdrowe cokolwiek mu tyl­ko dolegało. Obfite wypróżnienia krwi ogólne i miejscowe, merkurjusz wewnątrz i zewnątrz, przyparki i t
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	Aby zapobiedz złemu zejściu choroby, na­leżało mi obrać środki najczynniejsze. Powoi-
	Aby zapobiedz złemu zejściu choroby, na­leżało mi obrać środki najczynniejsze. Powoi-


	ność działania sposobu przeciwzapalnego, i zda­rzone kilka razy choroby następne przy jego u­życiu , zaklęcia chorego o rychle przywrócenie mu zdrowia, od czego, jak mówił, los jego za­leżał, a co największa, doznany kilkakrotnie do­bry skutek z uciskania, skłoniły mię do tego ostatniego. Nasmarowawszy zatem kawał płó­tna plastrem blejwasowym (Empl. album co- ctum), pociąłem go na kilkanaście tasiemek na pół cala szerokich i przystąpiłem do operacyi. Położywszy chorego nawznak, z nogami roz- wartemi i nieco
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	gą w boleściach daleko rychlejszą i większą niż w poprzedzającem.
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	To zrobiwszy, zaleciłem choremu leżeć na- wznak przy najzupełniejszej spokojności umysłu i ciała, dyetę wskazałem ścisłą roślinną, i we­wnątrz przepisałem siarczan magnezyi (sal a- marum), jądra podwiązałem tak, aby wisząc nie ciągnęły sznurków nasiennych.
	To zrobiwszy, zaleciłem choremu leżeć na- wznak przy najzupełniejszej spokojności umysłu i ciała, dyetę wskazałem ścisłą roślinną, i we­wnątrz przepisałem siarczan magnezyi (sal a- marum), jądra podwiązałem tak, aby wisząc nie ciągnęły sznurków nasiennych.

	Wieczorem chory miał się dobrze, był we­sół, ból w jądrach ledwie czuł, puls mało się różnił od naturalnego, stolec raz oddał, z łóżka wstać miał ochotę. Nawiązka na jądrze prawem dla zmniejszonej jego objętości powolna, na le­wem mocno przylegała. Zaleciwszy ściśle spo­czynek, radziłem brać dalej siarczan magnezyi.
	Wieczorem chory miał się dobrze, był we­sół, ból w jądrach ledwie czuł, puls mało się różnił od naturalnego, stolec raz oddał, z łóżka wstać miał ochotę. Nawiązka na jądrze prawem dla zmniejszonej jego objętości powolna, na le­wem mocno przylegała. Zaleciwszy ściśle spo­czynek, radziłem brać dalej siarczan magnezyi.

	Nazajutrz d. 4 choroby, jądro prawe zna­cznie zmniejszone, wolno ruszało się w nawiąz­ce , lewe ledwie cokolwiek odeszło, mogło się jednak w dół i w górę posuwać. Oba na no­wo ucisnąłem, przyczem chory bardzo mało czuł bolu.
	Nazajutrz d. 4 choroby, jądro prawe zna­cznie zmniejszone, wolno ruszało się w nawiąz­ce , lewe ledwie cokolwiek odeszło, mogło się jednak w dół i w górę posuwać. Oba na no­wo ucisnąłem, przyczem chory bardzo mało czuł bolu.

	Wieczorem nic nowego, stolec raz tylko przez cały dzień oddany. Przepisałem znowu siarczan magnezyi.
	Wieczorem nic nowego, stolec raz tylko przez cały dzień oddany. Przepisałem znowu siarczan magnezyi.

	Na trzeci dzień, d. 5 choroby, jądro prawe jeszcze się więcej zmniejszyło, lewe zostało bez odmiany, noc przepędził chory bezsenną, dla częstych zwolnień żołądka, dla tego był
	Na trzeci dzień, d. 5 choroby, jądro prawe jeszcze się więcej zmniejszyło, lewe zostało bez odmiany, noc przepędził chory bezsenną, dla częstych zwolnień żołądka, dla tego był


	niespokojny, doświadczał bólu głowy, puls miał nieco twardy. Nie zmieniając nawiązek wzmo­cniłem je tylko kilku obwodami nowych tasie­mek, wewnątrz zapisałem odwar korzeni Stor­czyka (Decoctum Scilep).
	niespokojny, doświadczał bólu głowy, puls miał nieco twardy. Nie zmieniając nawiązek wzmo­cniłem je tylko kilku obwodami nowych tasie­mek, wewnątrz zapisałem odwar korzeni Stor­czyka (Decoctum Scilep).
	niespokojny, doświadczał bólu głowy, puls miał nieco twardy. Nie zmieniając nawiązek wzmo­cniłem je tylko kilku obwodami nowych tasie­mek, wewnątrz zapisałem odwar korzeni Stor­czyka (Decoctum Scilep).

	Wieczorem chory był spokojniejszy, stolec uregulowany. Nic nie przepisałem nowego.
	Wieczorem chory był spokojniejszy, stolec uregulowany. Nic nie przepisałem nowego.

	W dniu 4 leczenia a 0 choroby, miał się chory bardzo dobrze, jądro prawe mało co większe jak w stanie naturalnym, twarde tylko i bolące było na dotknięcie w połowie części tylnej: lewe znacznie zmniejszone, całe twar­de i boleśne. Mocno obadwa nanowo ucisną-
	W dniu 4 leczenia a 0 choroby, miał się chory bardzo dobrze, jądro prawe mało co większe jak w stanie naturalnym, twarde tylko i bolące było na dotknięcie w połowie części tylnej: lewe znacznie zmniejszone, całe twar­de i boleśne. Mocno obadwa nanowo ucisną-

	łem. .
	łem. .

	Wieczorem dla zmniejszonej znacznie ob
	Wieczorem dla zmniejszonej znacznie ob

	jętości obu jąder, nową nawiązkę musiałem
	jętości obu jąder, nową nawiązkę musiałem

	zrobić. . .
	zrobić. . .

	W dniu 5 leczenia a 7 choroby, dowiedzia­łem się że dnia poprzedzającego wieczorem chory czując się bardzo dobrze, mimo zalece­nie moje wstał z łóżka i do późna chodził po pokoju, przez co natarłszy sobie worek ją­drowy przy pierwszym obwodzie nawiązki, wiele sprawił sobie boleści, których znosie nie mając cierpliwości, zrzucił nawiązkę z obu ją­der, w nocy był niespokojny i stan choroby pogorszył, oba bowiem jądra znacznie obrzmia ły, były boleśne, puls stał się prędki gorączko­wy. Zakrywszy natarcie (inte
	W dniu 5 leczenia a 7 choroby, dowiedzia­łem się że dnia poprzedzającego wieczorem chory czując się bardzo dobrze, mimo zalece­nie moje wstał z łóżka i do późna chodził po pokoju, przez co natarłszy sobie worek ją­drowy przy pierwszym obwodzie nawiązki, wiele sprawił sobie boleści, których znosie nie mając cierpliwości, zrzucił nawiązkę z obu ją­der, w nocy był niespokojny i stan choroby pogorszył, oba bowiem jądra znacznie obrzmia ły, były boleśne, puls stał się prędki gorączko­wy. Zakrywszy natarcie (inte


	znowu mocno oba ucisnąłem jądra, zupełną zalecając spokojność i sól gorzką do środka.
	znowu mocno oba ucisnąłem jądra, zupełną zalecając spokojność i sól gorzką do środka.
	znowu mocno oba ucisnąłem jądra, zupełną zalecając spokojność i sól gorzką do środka.

	W ieczorem chory miał się lepiej, jądra się zmniejszyły, ból niewielki, stolec trzy razy oddał.
	W ieczorem chory miał się lepiej, jądra się zmniejszyły, ból niewielki, stolec trzy razy oddał.

	Dnia 6 leczenia a 8 choroby, oba jądra znacznie się umniejszyły, ból ledwie czuć się dawał, użyłem nowej naw iązki.
	Dnia 6 leczenia a 8 choroby, oba jądra znacznie się umniejszyły, ból ledwie czuć się dawał, użyłem nowej naw iązki.

	Dnia 7 i 8 leczenia a 9 i 10 choroby, chory ciągle miał się lepiej, jądro prawe odeszło zupeł­nie, już się więcej nie uciskało; lewe twarde w połowie, codzień się nową obwiązy w ało nawiązką.
	Dnia 7 i 8 leczenia a 9 i 10 choroby, chory ciągle miał się lepiej, jądro prawe odeszło zupeł­nie, już się więcej nie uciskało; lewe twarde w połowie, codzień się nową obwiązy w ało nawiązką.

	Dnia 9 leczenia a 11 choroby, znalazła się obrzękłość wodnista w dnie worka jądrowego ze strony lewej, pochodząca od silnego uciśnienia w części wyższej, odjąwszy zatem nawiązkę, przyłożyłem materacyk aromatyczny, i obrzę­kłość w przeciągu doby zniknęła, poczem na nowo ucisnąłem jadro.
	Dnia 9 leczenia a 11 choroby, znalazła się obrzękłość wodnista w dnie worka jądrowego ze strony lewej, pochodząca od silnego uciśnienia w części wyższej, odjąwszy zatem nawiązkę, przyłożyłem materacyk aromatyczny, i obrzę­kłość w przeciągu doby zniknęła, poczem na nowo ucisnąłem jadro.

	Dnia 12 leczenia a 14 choroby, chory wy­szedł z domu, pozostała twardość w części tyl­nej nadjąderka lewego, przy ciągiem uciska­niu , które nie przeszkadzało wdziać spodni cho­remu, powoli się rozchodziła, a 24 dnia od po­czątku choroby, 22 leczenia, zniknęła zupełnie, w którym czasie rozpoczęte leczenie trypra ule­czyło się po 6 tygodniach i chory zupełnie wy­zdrowiał.
	Dnia 12 leczenia a 14 choroby, chory wy­szedł z domu, pozostała twardość w części tyl­nej nadjąderka lewego, przy ciągiem uciska­niu , które nie przeszkadzało wdziać spodni cho­remu, powoli się rozchodziła, a 24 dnia od po­czątku choroby, 22 leczenia, zniknęła zupełnie, w którym czasie rozpoczęte leczenie trypra ule­czyło się po 6 tygodniach i chory zupełnie wy­zdrowiał.


	Uwag i.
	Uwag i.
	Uwag i.


	Wiadoma była od dawna skuteczność uci­skania w obrzękłościach rozmaitego rodzaju chro­nicznych ; doświadczać tego w stwardnieniu jąder począł naprzód Devergie, a potem Ri~ cord w Paryżu, a gdy skutek przewyższył wszystkie oczekiwania, ośmielili się użyć go w zapaleniach jądra, gdy i tu skutek był naj­pomyślniejszym , ogłosili go publicznie. Sposob ten mimo rychłe leczenie, tę ma jeszcze niepo­równaną zaletę, iż używając jego, nigdy prawie nie mamy do czynienia z chorobami po zapale­niu jądra następującemi, 
	Wiadoma była od dawna skuteczność uci­skania w obrzękłościach rozmaitego rodzaju chro­nicznych ; doświadczać tego w stwardnieniu jąder począł naprzód Devergie, a potem Ri~ cord w Paryżu, a gdy skutek przewyższył wszystkie oczekiwania, ośmielili się użyć go w zapaleniach jądra, gdy i tu skutek był naj­pomyślniejszym , ogłosili go publicznie. Sposob ten mimo rychłe leczenie, tę ma jeszcze niepo­równaną zaletę, iż używając jego, nigdy prawie nie mamy do czynienia z chorobami po zapale­niu jądra następującemi, 
	Wiadoma była od dawna skuteczność uci­skania w obrzękłościach rozmaitego rodzaju chro­nicznych ; doświadczać tego w stwardnieniu jąder począł naprzód Devergie, a potem Ri~ cord w Paryżu, a gdy skutek przewyższył wszystkie oczekiwania, ośmielili się użyć go w zapaleniach jądra, gdy i tu skutek był naj­pomyślniejszym , ogłosili go publicznie. Sposob ten mimo rychłe leczenie, tę ma jeszcze niepo­równaną zaletę, iż używając jego, nigdy prawie nie mamy do czynienia z chorobami po zapale­niu jądra następującemi, 


	bne jest współdziałanie natury, t. j. odpędza­nie krwi zebranej za pomocą kurczliwości (con- tractilitas) naczyń, albo przynajmniej silny opor ze strony organu obrażonego; lub gdy tego obojga nie dostaje, łatwe wypróżnienie krwi drogą sztuczną, czego wszystkiego nie posiadają jądra, a nawet wszystkie inne gruczoły *). ^ Budowa albowiem ich gąbczasta, mało się opiera przy­pływowi krwi; kurczliwość zbyt mała, krew zebrana z trudnością wypędza; wypróżnienie drogami sztucznemi nie łatwe, dla mnóstwa powikłań i 
	bne jest współdziałanie natury, t. j. odpędza­nie krwi zebranej za pomocą kurczliwości (con- tractilitas) naczyń, albo przynajmniej silny opor ze strony organu obrażonego; lub gdy tego obojga nie dostaje, łatwe wypróżnienie krwi drogą sztuczną, czego wszystkiego nie posiadają jądra, a nawet wszystkie inne gruczoły *). ^ Budowa albowiem ich gąbczasta, mało się opiera przy­pływowi krwi; kurczliwość zbyt mała, krew zebrana z trudnością wypędza; wypróżnienie drogami sztucznemi nie łatwe, dla mnóstwa powikłań i 
	bne jest współdziałanie natury, t. j. odpędza­nie krwi zebranej za pomocą kurczliwości (con- tractilitas) naczyń, albo przynajmniej silny opor ze strony organu obrażonego; lub gdy tego obojga nie dostaje, łatwe wypróżnienie krwi drogą sztuczną, czego wszystkiego nie posiadają jądra, a nawet wszystkie inne gruczoły *). ^ Budowa albowiem ich gąbczasta, mało się opiera przy­pływowi krwi; kurczliwość zbyt mała, krew zebrana z trudnością wypędza; wypróżnienie drogami sztucznemi nie łatwe, dla mnóstwa powikłań i 

	Gdy taki jest sposob działania uciskań, nie
	Gdy taki jest sposob działania uciskań, nie

	trudno widzieć jakie potrzebne warunki do ich
	trudno widzieć jakie potrzebne warunki do ich

	pomyślnego użycia:
	pomyślnego użycia:

	1. Spokojność umysłu i ciała; albowiem natę­żenie myśli podbudza czynność serca, przez
	1. Spokojność umysłu i ciała; albowiem natę­żenie myśli podbudza czynność serca, przez


	W Berlinie także dymienice (bubones) leczą, się naj­pomyślniej przez uciskanie ich kamieniem w prze­ciągu dni kilku.
	W Berlinie także dymienice (bubones) leczą, się naj­pomyślniej przez uciskanie ich kamieniem w prze­ciągu dni kilku.
	W Berlinie także dymienice (bubones) leczą, się naj­pomyślniej przez uciskanie ich kamieniem w prze­ciągu dni kilku.


	co z większą siłą krew pędzi; niespokoj- ność ciała porusza organ dotknięty i miejsco- wie go drażni.
	co z większą siłą krew pędzi; niespokoj- ność ciała porusza organ dotknięty i miejsco- wie go drażni.
	co z większą siłą krew pędzi; niespokoj- ność ciała porusza organ dotknięty i miejsco- wie go drażni.

	2. Wolny krwi powrót przez żyły ; dla tego pierwszy obwod tasiemki w zapaleniu jądra nie powinien być zbyt ścisły , ale taki tylko, aby umknięciu jądra do kanału brzuchowego przeszkadzał, niższe zaś mocno mają przylegać.
	2. Wolny krwi powrót przez żyły ; dla tego pierwszy obwod tasiemki w zapaleniu jądra nie powinien być zbyt ścisły , ale taki tylko, aby umknięciu jądra do kanału brzuchowego przeszkadzał, niższe zaś mocno mają przylegać.

	3. Ciśnienie na wszystkich punktach jednostaj­
	3. Ciśnienie na wszystkich punktach jednostaj­

	nej inaczej w części mniej uciśnionej, szcze­gólnie niżej nawiązki, zbierze się większa ilość płynów ciała i chorobę pogorszy. .
	nej inaczej w części mniej uciśnionej, szcze­gólnie niżej nawiązki, zbierze się większa ilość płynów ciała i chorobę pogorszy. .

	4. Ścisła dyeta roślinna, przez niedostatek od­żywiania ciała, osłabia działanie serca i po­pęd krwi zmniejsza.
	4. Ścisła dyeta roślinna, przez niedostatek od­żywiania ciała, osłabia działanie serca i po­pęd krwi zmniejsza.

	5. Zwolnienie żołądka szczególniej solą, ochła­dza, zmniejsza ilość płynów ciała, wolnym czyni obrót krwi w organach brzuchowych.
	5. Zwolnienie żołądka szczególniej solą, ochła­dza, zmniejsza ilość płynów ciała, wolnym czyni obrót krwi w organach brzuchowych.

	6. Uciskanie w tym stosunku, jak obrzękłość odchodzi, coraz powinno być mocniejsze i jest potrzebą z natury rzeczy wypadającą.
	6. Uciskanie w tym stosunku, jak obrzękłość odchodzi, coraz powinno być mocniejsze i jest potrzebą z natury rzeczy wypadającą.

	7. Obecność przetworów organicznych (dege- nerationes), nieskutecznem czyni uciskanie, bo przetworzone naczynia działać nie mogą.
	7. Obecność przetworów organicznych (dege- nerationes), nieskutecznem czyni uciskanie, bo przetworzone naczynia działać nie mogą.

	8. Choroby soków mianowicie skrofuły, kołtun i artrylyzm, mało przeszkadzają leczeniu za­paleń; lecz stwardnienia, bez ich usunięcia,
	8. Choroby soków mianowicie skrofuły, kołtun i artrylyzm, mało przeszkadzają leczeniu za­paleń; lecz stwardnienia, bez ich usunięcia,


	a przynajmniej złagodzenia, uleczyć niepo­dobna.
	a przynajmniej złagodzenia, uleczyć niepo­dobna.
	a przynajmniej złagodzenia, uleczyć niepo­dobna.

	9.Najwyższy stopień zapalenia, wymaga u­przednich przez godzin kilka, a czasami przezdzień cały, przyparek {cataplasma) roz­miękczająco - narkotycznych, ażeby włóknaorganiczne rozwolnić i znieść zbyteczną ichczułość. Niekiedy nawet potrzebne są pi­jawki lub upuszczenie krwi ogólne, miano­wicie u ludzi czerstwych i mocnej budowy.
	9.Najwyższy stopień zapalenia, wymaga u­przednich przez godzin kilka, a czasami przezdzień cały, przyparek {cataplasma) roz­miękczająco - narkotycznych, ażeby włóknaorganiczne rozwolnić i znieść zbyteczną ichczułość. Niekiedy nawet potrzebne są pi­jawki lub upuszczenie krwi ogólne, miano­wicie u ludzi czerstwych i mocnej budowy.

	10.Sama nawiązka nie powinna w żaden spo­sób jątrzyć skóry, dla tego plaster blejwaso- wy lepiej nad inne służy.
	10.Sama nawiązka nie powinna w żaden spo­sób jątrzyć skóry, dla tego plaster blejwaso- wy lepiej nad inne służy.
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	Figure
	13.O przypadkowém skrzywieniu się i niezupeíném złamaniu kości u dzieci.

	Div
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	Figure
	Najdawniejsi lekarze wzmiankowali już o u­gięciu i wychylaniu się kości z przyczyn mecha­nicznych? bez prawdziwego złamania, a zatem bez ruchawości w miejscu niezwyczajnem i bez trze­szczenia czyli krepitacyi. P. Thore we Francyi


	robił doświadczenia na kociętach i szczeniętach, u pierwszych zginały się kości w tych tylko miejscach, gdzie dwie obok leżały, u drugich zawsze się łamały. Doświadczenia robione na kościach dzieci, na cztery dzieli klassy: i) U 20 nowonarodzonych aż do miesiąca wieku, nie udawało mu się ani ugięcie ani złamanie niezu­pełne, zawsze wyraźnie pękały włókna kostne.
	robił doświadczenia na kociętach i szczeniętach, u pierwszych zginały się kości w tych tylko miejscach, gdzie dwie obok leżały, u drugich zawsze się łamały. Doświadczenia robione na kościach dzieci, na cztery dzieli klassy: i) U 20 nowonarodzonych aż do miesiąca wieku, nie udawało mu się ani ugięcie ani złamanie niezu­pełne, zawsze wyraźnie pękały włókna kostne.
	robił doświadczenia na kociętach i szczeniętach, u pierwszych zginały się kości w tych tylko miejscach, gdzie dwie obok leżały, u drugich zawsze się łamały. Doświadczenia robione na kościach dzieci, na cztery dzieli klassy: i) U 20 nowonarodzonych aż do miesiąca wieku, nie udawało mu się ani ugięcie ani złamanie niezu­pełne, zawsze wyraźnie pękały włókna kostne.

	2) U 11 dzieci od miesiąca do roku mających, już się często udawały wygięcia przedramienia i goleni. 3) U 15 od roku do trzech lat, po­strzegł wielką skłonność do uginania się. kości bez najmniejszego śladu pęknienia włókien.— 4) U 9 dzieci od 3—12 lat, następowały zła­mania , u młodszych niezupełne, u starszych zaś zupełne. Wszystkie te doświadczenia były robione na zmarłych dzieciach nierachitycz- nyeh. Rozbiór anatomiczny pokazał, że przy zwyczajnem schyleniu się kości, niema przer­wania włókien kostnych
	2) U 11 dzieci od miesiąca do roku mających, już się często udawały wygięcia przedramienia i goleni. 3) U 15 od roku do trzech lat, po­strzegł wielką skłonność do uginania się. kości bez najmniejszego śladu pęknienia włókien.— 4) U 9 dzieci od 3—12 lat, następowały zła­mania , u młodszych niezupełne, u starszych zaś zupełne. Wszystkie te doświadczenia były robione na zmarłych dzieciach nierachitycz- nyeh. Rozbiór anatomiczny pokazał, że przy zwyczajnem schyleniu się kości, niema przer­wania włókien kostnych


	wszystkie funkcye odbywają się należycie, ból tylko i obrzękłość bywają znaczne. Przy nie- zupełnćm złamaniu namacać można małą wy­pukłość, szczelinę i wklęsłość..
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	Najrzadsze jest ugięcie kości ramieniowe) (humerus) i udowej (jemur). Ostrożne odgi­nanie kości i bandażowanie leczy chorobę. Nie­kiedy potrzebny sposob leczenia przeciwzapal­ny i okładania rozmiękczające na części zbrzę- kłe. Podobnym sposobem leczą się złamania niezupełne. Kości przedramieniowe i golenio­we opatrzyć trzeba stopniowanymi kompressa- mi, leszczotkami i nawiązką o kolną. Na ra­mię i udo lepiej zrobić takie opatrzenie , jakie się używa w złamaniach zupełnych, 
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	Figure
	16.O sposobie ułatwiającym gojenie się złamanych kości.
	Dr. Thielmann w Petersburgu, z dobrym skutkiem w trudno leczących się złamaniach kości i powstających stąd fałszywych stawach (pseudarthrosis), używał do wewnątrz cztery razy na dzień przez trzy tygodni, po jednej un- cyi wody wapiennej z 15-tą kropel kwasu fos­forycznego.
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	Do obrębu śledzeń lekarsko-sądowych wchodzą niekiedy wątpliwości względem plam pochodzących od krwi, od płynu nasiennego, mo­czu lub stolca. Wiadomość zatem krótka o cha­rakterach cechujących te plamy, może być uży­teczną dla lekarzy i farmaceutów którym się śledzenie tak ważnego przedmiotu niekiedy po- rucza. W yliczymy tu charaktery różnych plam podług najnowszych postrzeżeń P. P. Orfila, Mandl, Bayard i i. Wszystkie zaś cechy po­dzielimy na fizyczne, chemiczne i drobnowidzo- we czyli mikroskopiczne. Te o
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	Plamy te rozróżnić trzeba od plam pocho­dzących od rdzy, albo od farb, od soków roślin
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	Znalu fizyczne wyschłej hrwi.
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	Na wypolerowanem żelazie lub miedzi, krew sucha okazuje się w postaci czarno-bruna­tnych błyszczących łuszczek, podobnież na szkle, jedwabnych i wełnianych tkaninach, z których bardzo łatwo się złuszcza. Krew wyschła na twardem i lakierowanem drzewie takoż błyszczy, bo w ogólności nieprzenikliwość przedmiotów przyczynia się do blasku plam, z powodu ula­tniania się jedynie tylko części wodnistej krwi. Na drzewie dziurkowałem okazują się takież znaki jak na płótnie i bawełnianej tkaninie, wszy­stkie bowiem cz
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	Plamy krwi na drzewie lub kamieniu znaj­dujące się, trzeba zeskrobać do szkiełka od ze-
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	garka i rozpuścić w wodzie. Jeśli nie chce­my zeskrobywać jakiego przedmiotu, trzeba pla­mę otoczyć krążkiem wosku i rozpuścić ją za pomocą wody wpuszczonej do tego krążka, ale w takim razie przedmiot nie powinien być dziur­kowatym. Jeżeli idzie o wyśledzenie nieco wię­kszej plamy, trzeba rozerznąć splamioną tkani­nę na ważkie paski, związać je nitką, włożyć do rurki szklannej z jednego końca ślepej i zwil­żyć wodą destylowaną. Wkrótce postrzeżemy że pierwiastek farbujący krwi (hematozyn), za­cznie spadać n
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	płego pierwiastku zwierzęcego powstające. Nie­którzy dowodzą, że przytem można jeszcze roz­różnić rodzaj krwi po zapachu, który stosownie do płci i gatunku zwierząt, ma być odmiennym» mianowicie za dodaniem małej ilości kwasu siarczonego.
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	Sposob chemika Le Canu. Pan Le Ca- nu radzi tkaniny splamione krwią, namo­czyć w wyskoku zawierającym kwas siar­czany, wyskok wyparować, pozostałość wy­prażyć , do takiego popiołu dodać kwas saletro­wy i wyciąg z tego próbować, czy ma ukry
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	Sposob ten nie jest dostateczny, jeśli tka­niny były myte nanowo, bo w takim razie* wyciąg wyskokowy tak mało jest zafarbowa­nym , iż trudno z nim przedsiębrać próby che­miczne, chociaż gotowanie tkaniny zawsze ro­bić wypada w wyskoku kwaszonym, i wtedy się zafarbuje, gdy już woda przez gotowanie tkanin krwią splamionych, nie dobędzie z nich żadnego pierwiastku farbującego
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	Sposob aptekarza Verghaus w Rah- den. Niewątpliwe ślady krwi objawią sic, jeśli choć najdrobniejszy kawałeczek tkaniny spla­mionej i znowu wymytej, spali się na popioł
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	w tyglu platynowym, popioł ten zaleje czy­stym kwasem solnym i wyciąg będzie się pró­bować na żelazo. Chociażby pomieciony wy­ciąg; tak traktowanej drobnej plamy krwistej, mocno był wodą rozlany, zawsze jednak wy­raźne będzie oddziaływanie na siarczano-sinny i żelazno-sinny potaż. Zatem mówią doświad­czenia Buchnera, który dowiodł, że ostate­czne wyraźne granice reakcyi sinnika siarczy­stego potażu, na niedokwas zelaza, objawiają sic dopiero w 1,024,000-em rozlaniu czyli roz- cięczeniu, a ostateczne granice
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	Wraziech wątpliwych trzeba jeszcze spró­bować reakcyi na białko ukryte w śladach, które mają być rozbierane. Drobne szmatki krwią splamione i nie wymyte, okazują bar­dzo łatwo białko , jeśli będą zalane wodą de­stylowaną, potem zagotowane, zszumowane przy ciągiem poruszaniu, i próbowane kwa­sem saletrowym, saletranem żywego srebra, su­blimatem i tynkturą galasową;— wszelako te odczynniki i wówczas jeszcze działają, chociaż nie tak wyraźnie, na wyciągi ze szmatków spla­mionych , jeśli te były wymyte już zimn
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	na węgiel, albowiem objawi sic wonią wydo­bywającego sic olejku przypalonego.
	na węgiel, albowiem objawi sic wonią wydo­bywającego sic olejku przypalonego.
	na węgiel, albowiem objawi sic wonią wydo­bywającego sic olejku przypalonego.

	Plamy na metallicznych narzędziach i in­nych przedmiotach trzeba ile możności wprzó­dy poodzielać, nim się wezną pod próbę; je­dne ich część trzeba podług sposobu Le Canu, wyciągnąć wyskokiem zawierającym kwas siar­czany i wyciąg ten próbować na niedokwas że­laza; zadziorki drewniane lub trzaseczki, it. p. trzeba spalić na popioł i takowy na tenże nie­dokwas próbować. Ale później trzeba i w dru­giej części plam, dowieśdź bytności białka w wy­ciągach zrobionych za pomocą ogrzanej wody.
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	Tym sposobem najczęściej udaje się z pew­nością odpowiedzieć na pytanie zadane sądowe­mu chemikowi, czy plamy znajdywane są istot- nemi śladami krwi, lub nie ? A ponieważ ho­nor , wolność i życie człowieka zależeć może od rozwiązania takiego pytania, to bez wąt­pienia przedmiot ten zasługuje głębokiej uwa­gi i dalszych jeszcze śledzeń.
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	Doświadczenia Chevallier'a, dążące do wy­nalezienia charakterów rozróżniających plamy pochodzące od rdzy, od plam krwistych na że­lazie , bardzo są ważne, lecz były robione ze znacznemi ilościami opiłków żelaznych i krwi, a takie ilości bardzo rzadko się zdarzają sądo­wym chemikom.
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	1) Dodając roztwór potażu w malej ilości i potem protosulphas ferri, do roztworu pla­my, powstanje farba suta zwana berliner-blau.
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	2) Za dodaniem deuto-sulphalis cupri i roztworu potażu, powstanie osad zielonawego koloru, przechodzący prędko w brunatny, któ­ry stanowi cyanuretum i deutoocy dum cupri.
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	Końcem igły zwyczajnej ujmuje się cząstecz­ka z plamy krwistej i wpuszcza się z kroplą wody destylowanej na płaskie szkiełko, woda się natychmiast zafarbuje a części skrzepłe zbie­dnieją. Szkiełko to przykrywa się później dru- giem podobnem, dla wyciśnienia zbytecznej wody i śledzi się pod drobnowidzem, zważając szcze­gólnie przezroczyste brzegi cząstek. Ponieważ kulki krwi zwierząt ssących, tracą zupełnie ko­lor swój w wodzie, przeto z nich pozostanie tyl­ko na szkle biała warsta włókna; gdy tymcza­sem w k
	Końcem igły zwyczajnej ujmuje się cząstecz­ka z plamy krwistej i wpuszcza się z kroplą wody destylowanej na płaskie szkiełko, woda się natychmiast zafarbuje a części skrzepłe zbie­dnieją. Szkiełko to przykrywa się później dru- giem podobnem, dla wyciśnienia zbytecznej wody i śledzi się pod drobnowidzem, zważając szcze­gólnie przezroczyste brzegi cząstek. Ponieważ kulki krwi zwierząt ssących, tracą zupełnie ko­lor swój w wodzie, przeto z nich pozostanie tyl­ko na szkle biała warsta włókna; gdy tymcza­sem w k
	Końcem igły zwyczajnej ujmuje się cząstecz­ka z plamy krwistej i wpuszcza się z kroplą wody destylowanej na płaskie szkiełko, woda się natychmiast zafarbuje a części skrzepłe zbie­dnieją. Szkiełko to przykrywa się później dru- giem podobnem, dla wyciśnienia zbytecznej wody i śledzi się pod drobnowidzem, zważając szcze­gólnie przezroczyste brzegi cząstek. Ponieważ kulki krwi zwierząt ssących, tracą zupełnie ko­lor swój w wodzie, przeto z nich pozostanie tyl­ko na szkle biała warsta włókna; gdy tymcza­sem w k

	Plamy które z krwawemi pomieszać można, są.
	Plamy które z krwawemi pomieszać można, są.


	1) Plamy od rdzy żelaznej isubcarbonas tri- toxidi ferri) pochodzące. Te nie łuszczą się w cieple, jak plamy kwiste; kropla kwasu solne­go na rdzę puszczona, nabiera natychmiast koloru żółtego; roztwór ten wodą rozlany, oddziaływa tak jak żelazo na zwyczajne chemiczne reagensa-
	1) Plamy od rdzy żelaznej isubcarbonas tri- toxidi ferri) pochodzące. Te nie łuszczą się w cieple, jak plamy kwiste; kropla kwasu solne­go na rdzę puszczona, nabiera natychmiast koloru żółtego; roztwór ten wodą rozlany, oddziaływa tak jak żelazo na zwyczajne chemiczne reagensa-
	1) Plamy od rdzy żelaznej isubcarbonas tri- toxidi ferri) pochodzące. Te nie łuszczą się w cieple, jak plamy kwiste; kropla kwasu solne­go na rdzę puszczona, nabiera natychmiast koloru żółtego; roztwór ten wodą rozlany, oddziaływa tak jak żelazo na zwyczajne chemiczne reagensa-

	2) Plamy od soku cytrynowego, są czerwo­no-brunatne, jeśli gęste czyli grube, to mają kolor czarnawy, w miernem cieple łuszczą się a w większem ulatniają się z kwaskowatym za­pachem, tak iż trzymany z wierzchu papier lak­musowy czerwienieje. Roztwor ich w kwasie solnym jest żółty, a wodą rozlany oddziaływa na reagensa zwyczajne jak żelazo.
	2) Plamy od soku cytrynowego, są czerwo­no-brunatne, jeśli gęste czyli grube, to mają kolor czarnawy, w miernem cieple łuszczą się a w większem ulatniają się z kwaskowatym za­pachem, tak iż trzymany z wierzchu papier lak­musowy czerwienieje. Roztwor ich w kwasie solnym jest żółty, a wodą rozlany oddziaływa na reagensa zwyczajne jak żelazo.

	3) Plamy cytrynowe zmięszane ze rdzawe- mi i krwistemi okażą w roztworze ciągnące się paski czerwone, zbierające się na dnie naczynia, a płyn taką mieszaniną zafarbowany, oddziaływa chemicznie tak jak krew. Jeżeli wodą nie mo­żemy wydobyć rdzawych plam z jakiej tkani­ny, to się dodaje kwas solny, który zmienia ich kolor i tworzy płyn żółty oddziaływający na rea­gensa jak żelazo.
	3) Plamy cytrynowe zmięszane ze rdzawe- mi i krwistemi okażą w roztworze ciągnące się paski czerwone, zbierające się na dnie naczynia, a płyn taką mieszaniną zafarbowany, oddziaływa chemicznie tak jak krew. Jeżeli wodą nie mo­żemy wydobyć rdzawych plam z jakiej tkani­ny, to się dodaje kwas solny, który zmienia ich kolor i tworzy płyn żółty oddziaływający na rea­gensa jak żelazo.

	4) Plamy od pokostu brunatnego, nie roz­puszczają się w wodzie, nadto zagotowany wy­skok albo eter zabierze niektóre części tłuste samego pokostu.
	4) Plamy od pokostu brunatnego, nie roz­puszczają się w wodzie, nadto zagotowany wy­skok albo eter zabierze niektóre części tłuste samego pokostu.

	5) Farba czerwona wodna, udziela wodzie galaretę, przecedzony płyn w cieple nie mętnie-
	5) Farba czerwona wodna, udziela wodzie galaretę, przecedzony płyn w cieple nie mętnie-


	je, reszta na cedzidle zostająca stanowi samą farbę, najczęściej ochrę i tworzy z kwasem sol­nym roztwor żelezisty.
	je, reszta na cedzidle zostająca stanowi samą farbę, najczęściej ochrę i tworzy z kwasem sol­nym roztwor żelezisty.
	je, reszta na cedzidle zostająca stanowi samą farbę, najczęściej ochrę i tworzy z kwasem sol­nym roztwor żelezisty.

	6) Soki roślinne niektóre robią plamy czer­wono brunatne lub żółtawe, różniące się od plam krwistych przez to, iż tkaniny sokami splamio­ne, nie mogą być zupełnie pozbawione koloru, który na nich ciemnieje; że płyn nie traci ko­loru przez ciepło, i że za dodaniem kwasu sa­letrowego, podnosi się lekki męt brunatny, zło­żony z zepsutych szczątków włókna roślinnego. Takież szczątki albo też kuleczki krochmalu, dają się odkryć i przez drobnowidz.
	6) Soki roślinne niektóre robią plamy czer­wono brunatne lub żółtawe, różniące się od plam krwistych przez to, iż tkaniny sokami splamio­ne, nie mogą być zupełnie pozbawione koloru, który na nich ciemnieje; że płyn nie traci ko­loru przez ciepło, i że za dodaniem kwasu sa­letrowego, podnosi się lekki męt brunatny, zło­żony z zepsutych szczątków włókna roślinnego. Takież szczątki albo też kuleczki krochmalu, dają się odkryć i przez drobnowidz.

	7) Plamy tabaczne poznają się po właści­wej woni przy wymoczeniu i po obfitym zielo­nym osadzie za dodaniem soli żelaznych.
	7) Plamy tabaczne poznają się po właści­wej woni przy wymoczeniu i po obfitym zielo­nym osadzie za dodaniem soli żelaznych.

	8) Plamy gnojowe poznają się takoż po za­pachu i po szczątkach roślinnych.
	8) Plamy gnojowe poznają się takoż po za­pachu i po szczątkach roślinnych.


	B.) Plamy pochodzące od płynu na­siennego.
	B.) Plamy pochodzące od płynu na­siennego.
	B.) Plamy pochodzące od płynu na­siennego.


	Znaki f izyczne i chemiczne.
	Znaki f izyczne i chemiczne.
	Znaki f izyczne i chemiczne.


	Na białych tkaninach plamy te okazują ko­lor szarawy lub żółtawy, na farbowanych bia­ławy, na dotknięcie są twarde, zapachu jałowe­go szczególnego, a zwilżone wydają wonią pły­nu nasiennego; od ciepła węgli rozżarzonych, sta­
	Na białych tkaninach plamy te okazują ko­lor szarawy lub żółtawy, na farbowanych bia­ławy, na dotknięcie są twarde, zapachu jałowe­go szczególnego, a zwilżone wydają wonią pły­nu nasiennego; od ciepła węgli rozżarzonych, sta­
	Na białych tkaninach plamy te okazują ko­lor szarawy lub żółtawy, na farbowanych bia­ławy, na dotknięcie są twarde, zapachu jałowe­go szczególnego, a zwilżone wydają wonią pły­nu nasiennego; od ciepła węgli rozżarzonych, sta­


	ją sic brunatno żółte, w wodzie tracą kolor, sta­ją się klejkiemi, a w palcach wycierane wyda­ją zapach sobie właściwy. Roztwor przecedzo­ny i parowany, osadza klejkie płatki, nie krze­pnie, a do suchości wyparowany zostawuje re­sztę gummową przezroczystą po części rozpu­szczalną; część zaś nierozpuszczająca się jest klejką i może się rozpuścić w potażu. Przecedzony wo­dnisty roztwor jest albo bezfarbny albo żółtawy i przezroczysty; za dodaniem chloryny, wyskoku, przyoccianu ołowiu, lub nadsolnika żywego sr
	ją sic brunatno żółte, w wodzie tracą kolor, sta­ją się klejkiemi, a w palcach wycierane wyda­ją zapach sobie właściwy. Roztwor przecedzo­ny i parowany, osadza klejkie płatki, nie krze­pnie, a do suchości wyparowany zostawuje re­sztę gummową przezroczystą po części rozpu­szczalną; część zaś nierozpuszczająca się jest klejką i może się rozpuścić w potażu. Przecedzony wo­dnisty roztwor jest albo bezfarbny albo żółtawy i przezroczysty; za dodaniem chloryny, wyskoku, przyoccianu ołowiu, lub nadsolnika żywego sr
	ją sic brunatno żółte, w wodzie tracą kolor, sta­ją się klejkiemi, a w palcach wycierane wyda­ją zapach sobie właściwy. Roztwor przecedzo­ny i parowany, osadza klejkie płatki, nie krze­pnie, a do suchości wyparowany zostawuje re­sztę gummową przezroczystą po części rozpu­szczalną; część zaś nierozpuszczająca się jest klejką i może się rozpuścić w potażu. Przecedzony wo­dnisty roztwor jest albo bezfarbny albo żółtawy i przezroczysty; za dodaniem chloryny, wyskoku, przyoccianu ołowiu, lub nadsolnika żywego sr


	Znaki drobnowidzowe.
	Znaki drobnowidzowe.
	Znaki drobnowidzowe.


	1) Żyjątka nasienne, to jest wymoczki (sper­matozoa), żywe są i ruszają się poty, dopóki klej w którym pływają jest płynny i ciepławy, nie­kiedy przez 10 sekund.
	1) Żyjątka nasienne, to jest wymoczki (sper­matozoa), żywe są i ruszają się poty, dopóki klej w którym pływają jest płynny i ciepławy, nie­kiedy przez 10 sekund.
	1) Żyjątka nasienne, to jest wymoczki (sper­matozoa), żywe są i ruszają się poty, dopóki klej w którym pływają jest płynny i ciepławy, nie­kiedy przez 10 sekund.

	2) Wysuszony płyn nasienny nabrzęka i roz- postrzenia się w wodzie destylowanej jako tez zwyczajnej zimnej, nieco się w niej rozpuszcza, a za ogrzaniem i wymoczki się postrzegają.
	2) Wysuszony płyn nasienny nabrzęka i roz- postrzenia się w wodzie destylowanej jako tez zwyczajnej zimnej, nieco się w niej rozpuszcza, a za ogrzaniem i wymoczki się postrzegają.

	3) Suchy płyn nasienny rozpuszcza się w ślinie i w moczu nie zmieniając wymoczków.
	3) Suchy płyn nasienny rozpuszcza się w ślinie i w moczu nie zmieniając wymoczków.


	4) Płyn nasienny nie rozpuszcza się ani we krwi ani w mleku, jeżeli się te płyny nie roz­rzedzą przez wodę destylowaną.
	4) Płyn nasienny nie rozpuszcza się ani we krwi ani w mleku, jeżeli się te płyny nie roz­rzedzą przez wodę destylowaną.
	4) Płyn nasienny nie rozpuszcza się ani we krwi ani w mleku, jeżeli się te płyny nie roz­rzedzą przez wodę destylowaną.

	5) Wyskok, roztwór sody, połaź, skoncen­trowany ammoniak, nie rozpuszczają kleju na­siennego, skurczają go i niszczą wymoczki; ale rozlane wodą destylowaną, łatwo klej nasienny rozpuszczają.
	5) Wyskok, roztwór sody, połaź, skoncen­trowany ammoniak, nie rozpuszczają kleju na­siennego, skurczają go i niszczą wymoczki; ale rozlane wodą destylowaną, łatwo klej nasienny rozpuszczają.

	6j Siedząc drobnowidzem na płótnie wysu­szone plamy nasiennego płynu, nie trzeba ich trzeć ani rozdzierać dla namoczenia.
	6j Siedząc drobnowidzem na płótnie wysu­szone plamy nasiennego płynu, nie trzeba ich trzeć ani rozdzierać dla namoczenia.

	7) Wymoczki okazują się w kleju pochwo­wym, po spółkowaniu zebranym, jeśli go na płó­tnie wysuszymy, albo między płaskie szkiełka zbierzemy.
	7) Wymoczki okazują się w kleju pochwo­wym, po spółkowaniu zebranym, jeśli go na płó­tnie wysuszymy, albo między płaskie szkiełka zbierzemy.

	8) U niewiast nie mających żadnych upła- wów, można odkryć wymoczki nasienne na płó­tnie albo szkiełkach, któremi pochwę wytarto, w godzin 8—10, a nawet 12 po spółkowaniu.
	8) U niewiast nie mających żadnych upła- wów, można odkryć wymoczki nasienne na płó­tnie albo szkiełkach, któremi pochwę wytarto, w godzin 8—10, a nawet 12 po spółkowaniu.

	9) Udało się nawet odkryć aż po sześciu leciech, niezepsute wymoczki w wysuszonym płynie nasiennym.
	9) Udało się nawet odkryć aż po sześciu leciech, niezepsute wymoczki w wysuszonym płynie nasiennym.

	10) Rozmaitość tkanin i kolorów staje na przeszkodzie śledzeniu drobnowidzowemu.
	10) Rozmaitość tkanin i kolorów staje na przeszkodzie śledzeniu drobnowidzowemu.

	Śledzenie to odbywa się następnym sposo­bem. Wycinają się nożyczkami plamy, bez tarcia ich ani rozdzierania, zwilżają się letnią wodą i tak kilka godzin moczą; potem trzeba płyn przecedzić, splamiony przedmiot do misecz-
	Śledzenie to odbywa się następnym sposo­bem. Wycinają się nożyczkami plamy, bez tarcia ich ani rozdzierania, zwilżają się letnią wodą i tak kilka godzin moczą; potem trzeba płyn przecedzić, splamiony przedmiot do misecz-


	ki porcelanowej włożyć, odwilżyć wodą desty­lowaną, ogrzać na płomieniu wyskokowym do 80* i zlać płyn na powyżej użyte cedziło. Jeżeli splamione płótno nie straciło zupełnie koloru, albo jeżeli jeszcze na niem klejka massa pozo­staje, wtedy się kładnie do wody eterycznej lub ammoniakalnej i leje się płyn na cedzidło; a gdy się z tego cedzidła nie już nie dobywa, odrzy- na się dolny jego koniec, papier kładzie się na płaskie szkiełko, zwilża wodą eteryczną albo ammoniakalną, która rozpuszcza części tłuste i 
	ki porcelanowej włożyć, odwilżyć wodą desty­lowaną, ogrzać na płomieniu wyskokowym do 80* i zlać płyn na powyżej użyte cedziło. Jeżeli splamione płótno nie straciło zupełnie koloru, albo jeżeli jeszcze na niem klejka massa pozo­staje, wtedy się kładnie do wody eterycznej lub ammoniakalnej i leje się płyn na cedzidło; a gdy się z tego cedzidła nie już nie dobywa, odrzy- na się dolny jego koniec, papier kładzie się na płaskie szkiełko, zwilża wodą eteryczną albo ammoniakalną, która rozpuszcza części tłuste i 
	ki porcelanowej włożyć, odwilżyć wodą desty­lowaną, ogrzać na płomieniu wyskokowym do 80* i zlać płyn na powyżej użyte cedziło. Jeżeli splamione płótno nie straciło zupełnie koloru, albo jeżeli jeszcze na niem klejka massa pozo­staje, wtedy się kładnie do wody eterycznej lub ammoniakalnej i leje się płyn na cedzidło; a gdy się z tego cedzidła nie już nie dobywa, odrzy- na się dolny jego koniec, papier kładzie się na płaskie szkiełko, zwilża wodą eteryczną albo ammoniakalną, która rozpuszcza części tłuste i 

	Pozostaje jeszcze wyliczyć cechy innych
	Pozostaje jeszcze wyliczyć cechy innych

	płynów ciała ludzkiego, dla ich odróżnienia od
	płynów ciała ludzkiego, dla ich odróżnienia od

	płynu nasiennego. I tak:
	płynu nasiennego. I tak:

	Klej nosowy, rozpuszcza się w wodzie, z lekka ogrzany przyjmuje z brzegów ciemniej­szy kolor, wyparowany i przecedzony płyn me ścina się, daje osad za dodaniem chloryny, wy­skoku i kwasu saletrowego, nie okazuje mętu od infuzyi gallasu, ani od occianu ołowiu. Pod drobnowidzem postrzegają się skórkowate bla- szeczki, kryształki soli sodowych, obce ciała, ja­ko to pył, włoski, i t. p.
	Klej nosowy, rozpuszcza się w wodzie, z lekka ogrzany przyjmuje z brzegów ciemniej­szy kolor, wyparowany i przecedzony płyn me ścina się, daje osad za dodaniem chloryny, wy­skoku i kwasu saletrowego, nie okazuje mętu od infuzyi gallasu, ani od occianu ołowiu. Pod drobnowidzem postrzegają się skórkowate bla- szeczki, kryształki soli sodowych, obce ciała, ja­ko to pył, włoski, i t. p.

	Klej łzawy, okazuje na pozor plamy podob-
	Klej łzawy, okazuje na pozor plamy podob-


	ne do płynu nasiennego, ale pod drobnowidzem toż samo objawia co klej nosowy.
	ne do płynu nasiennego, ale pod drobnowidzem toż samo objawia co klej nosowy.
	ne do płynu nasiennego, ale pod drobnowidzem toż samo objawia co klej nosowy.

	Ślina, wtedy tylko może mieć podobieństwo do plam od płynu nasiennego, jeśli nią kilkakroć tkaniny będą przesiekłe, a śledzenie drobnowi- dzowe łatwo różnicę odkryje.
	Ślina, wtedy tylko może mieć podobieństwo do plam od płynu nasiennego, jeśli nią kilkakroć tkaniny będą przesiekłe, a śledzenie drobnowi- dzowe łatwo różnicę odkryje.

	Klej pochwowy w plamach, trudno się che­micznie rozróżnia od płynu nasiennego, i tylko niedostatek woni nasiennej, oraz płatkowaty bia­ły osad przez kwas saletrowy w kleju pochwo­wym powstający, stanowią znaki odróżniające. Klej ten jest kwaśny, a przy obfitszem wydzie­laniu się ma wejrzenie śmietanki, plamy od nie- so na bieliźnie sa żółtawe albo czerwonawe. Dla
	Klej pochwowy w plamach, trudno się che­micznie rozróżnia od płynu nasiennego, i tylko niedostatek woni nasiennej, oraz płatkowaty bia­ły osad przez kwas saletrowy w kleju pochwo­wym powstający, stanowią znaki odróżniające. Klej ten jest kwaśny, a przy obfitszem wydzie­laniu się ma wejrzenie śmietanki, plamy od nie- so na bieliźnie sa żółtawe albo czerwonawe. Dla

	 c . •
	 c . •

	drobnowidzowego śledzenia, moczą się wyrżnię­te plamy w wodzie destylowanej na piaskiem szkiełku,klej naniemsię zostawia, drugięm szkieł­kiem przykrywa i pod drobnowidz kładzie. Wte­dy się postrzegają nieregularne jajowate blaszki, odosobnione lub pomieszane, w największej śred­nicy tylko 5—6 setnych millimetru wynoszą­ce. Każda blaszka wydaje się na środku prze­dziurawioną , z resztą widzieć można kulki kle­ju bez wymoczków. Bielizna zazwyczaj razem jest przesiękła moczem, wtedy pomiędzy szkieł­kami w kilk
	drobnowidzowego śledzenia, moczą się wyrżnię­te plamy w wodzie destylowanej na piaskiem szkiełku,klej naniemsię zostawia, drugięm szkieł­kiem przykrywa i pod drobnowidz kładzie. Wte­dy się postrzegają nieregularne jajowate blaszki, odosobnione lub pomieszane, w największej śred­nicy tylko 5—6 setnych millimetru wynoszą­ce. Każda blaszka wydaje się na środku prze­dziurawioną , z resztą widzieć można kulki kle­ju bez wymoczków. Bielizna zazwyczaj razem jest przesiękła moczem, wtedy pomiędzy szkieł­kami w kilk


	bnowidzem poznajemy tylko przymięszaną ropę po jej właściwej postaci i po klejkosci przez ammoniak powstającej. Pan Donné postrzegł w ropie pochwowej wymoczka, którego nazwał Tricomoncis vaginalisy nie stanowiącego wsze­lako cechy syfilitycznej choroby.
	bnowidzem poznajemy tylko przymięszaną ropę po jej właściwej postaci i po klejkosci przez ammoniak powstającej. Pan Donné postrzegł w ropie pochwowej wymoczka, którego nazwał Tricomoncis vaginalisy nie stanowiącego wsze­lako cechy syfilitycznej choroby.
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	Żółtawość pierwszych, a czerwoność drugich, bywa powodem do pomieszania ich ze krwią aibo z uplawami. Wyżej podane sposoby wy­jaśniają naturę plam, szczególnie zaś okażą się. szczątki pokarmowe w plamach stolcowych.
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	Plamy od mleka nadają tkaninom twardość, ale żółtawe wejrzenie może zrodzić wątpliwość. Pan Bayard radzi w takim razie wykryć przez drobnowidz kulki mleka, tymże sposobem jak powiedziano o śledzeniu kulek krwi przy pla­mach krwistych. Przymięszaną ropę można po­znać z postaci kulek daleko większych i z od­działywania na nie ammomaku.
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	Płyny białkowe i gummowe, łatwo się w plamach odkrywają, po ich fizycznych charak­terach: są one żółtawe, same tkaniny są jakby nakrochmalone , a pod szkłem powiększającem okazuje się warsta wyschłego płynu, popękana na wiele nieregularnych części. Umieściwszy roztwor gummowy między dwa szkiełka płaskie
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	i wpuściwszy kroplę kwasu siarczanego, postrze­żemy pod drobnowidzem tworzącą się natych­miast wiązkę igiełek , albo mnóstwo porozrzu­canych iglastych kryształków.
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	Plamy olejne, mydlane, oraz od pyłu, bru­du lub cegieł pochodzące , mogą takoż niekiedy być przedmiotem śledzeń sądowo - lekarskich , a odkrywają się podług zasad Chemii, jako tez za pomocą drobnowidza.
	Plamy olejne, mydlane, oraz od pyłu, bru­du lub cegieł pochodzące , mogą takoż niekiedy być przedmiotem śledzeń sądowo - lekarskich , a odkrywają się podług zasad Chemii, jako tez za pomocą drobnowidza.
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	16.O Sińcach pod względem lekarsko- sądowym.

	Figure
	Pan Bayard podaje następujące różnice mię­dzy sińcami pochodzącemi od obrażeń i takie- miż bez zewnętrznego obrażenia.
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	Sińce od obrażeń (Ecchymoses traumati- cae) powstają od przyczyn zewnętrznych, bywa­ją znacznej wielkości, a często jeden tylko znaj­duje się siniak. Mniejsza lub większa obrzę- kłość części, niekiedy błyszcząca, zmienia swój kolor w prędkim czasie, z początku jest sina, później fioletowa i żółto-zielonawa. środ­ku obrzękłości, która jest gorętszą, kolor wspo-
	Sińce od obrażeń (Ecchymoses traumati- cae) powstają od przyczyn zewnętrznych, bywa­ją znacznej wielkości, a często jeden tylko znaj­duje się siniak. Mniejsza lub większa obrzę- kłość części, niekiedy błyszcząca, zmienia swój kolor w prędkim czasie, z początku jest sina, później fioletowa i żółto-zielonawa. środ­ku obrzękłości, która jest gorętszą, kolor wspo-


	mniony jest ciemniejszy. Jeżeli się wiele krwi pod skórą wylało, to ona nie krzepnie, ale ropienie wznieca. Siedlisko siniaków jest niepewne i przypadkowe. Naczynia włosowe są przedarte, a kolor tkanin organicznych ciała, przez wymo­czenie znika. Jednoczesna przytomność jakiej ogólnej choroby, jest tylko przypadkową, a krwo­toki z błon klejowych zależą takoż od przypad­kowych przyczyn.
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	Sińce bez obrażenia (Ecchymoses sponta- neae), powstają z przyczyn wewnętrznych, ogra­niczają się do małych przestrzeni i zawsze są liczne. Zazwyczaj nie są połączone z obrzękło­ścią, kolor ich czarniawy mało się zmienia i po­woli znika, najczęściej są brunatne lub koloru drożdży i wszędzie jednostajne, temperatury nie mają podniesionej; krew przesieka tylko w ma­łej ilości i zostaje płynną. Sińce te okazują się na calem ciele, jeżeli zaś miejscowo się obja­wiają , to zazw yczaj na członkach, mianowicie niż
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	17.Uwagi nad stucznemi miner alnemi wodami, oraz rozbiór chemiczny źró­deł w Zaleszczyznie, przez Aptekarza Justyna Kuszewicza.
	17.Uwagi nad stucznemi miner alnemi wodami, oraz rozbiór chemiczny źró­deł w Zaleszczyznie, przez Aptekarza Justyna Kuszewicza.
	17.Uwagi nad stucznemi miner alnemi wodami, oraz rozbiór chemiczny źró­deł w Zaleszczyznie, przez Aptekarza Justyna Kuszewicza.


	Figure
	Użycie lekarskie wód mineralnych znajome od dawnych czasów z dobroczynnych skutków swoich, dziś powszechniejszą zwróciło uwagę; doświadczenie bowiem przekonało, iż wiele cho­rób zadawnionych leczy się najprędzej wodami mineralnemu dobrze zastosowane mi.
	Użycie lekarskie wód mineralnych znajome od dawnych czasów z dobroczynnych skutków swoich, dziś powszechniejszą zwróciło uwagę; doświadczenie bowiem przekonało, iż wiele cho­rób zadawnionych leczy się najprędzej wodami mineralnemu dobrze zastosowane mi.
	Użycie lekarskie wód mineralnych znajome od dawnych czasów z dobroczynnych skutków swoich, dziś powszechniejszą zwróciło uwagę; doświadczenie bowiem przekonało, iż wiele cho­rób zadawnionych leczy się najprędzej wodami mineralnemu dobrze zastosowane mi.

	Czynione poszukiwania w celu odkrycia no­wych źródeł, wiele ich poodkrywały w róż­nych krajach, rozmaitej natury i części składo­wych, a ścisły rozbiór chemiczny, oraz postrze­żenia skutków na miejscu przy użyciu wód mi­neralnych, oznaczyły cierpienia w jakich z po­żytkiem zalecać się mogą; podały oraz sposoh naśladowania onych sztuką, w aptekach i w o- sobnych na ten przedmiot zakładach, z wiel kim kosztem urządzonych w W arszawie, Peter- zburgu, Rydze, Odesie i innych miastach, przez co chorzy, częstokroć
	Czynione poszukiwania w celu odkrycia no­wych źródeł, wiele ich poodkrywały w róż­nych krajach, rozmaitej natury i części składo­wych, a ścisły rozbiór chemiczny, oraz postrze­żenia skutków na miejscu przy użyciu wód mi­neralnych, oznaczyły cierpienia w jakich z po­żytkiem zalecać się mogą; podały oraz sposoh naśladowania onych sztuką, w aptekach i w o- sobnych na ten przedmiot zakładach, z wiel kim kosztem urządzonych w W arszawie, Peter- zburgu, Rydze, Odesie i innych miastach, przez co chorzy, częstokroć


	czeni, dziś odzyskują zdrowie. Sztuczne mi­neralne wody z dokładnością w aptekach i za­kładach na ten cel urządzonych robione , nie różnią się od naturalnych; a niekiedy nawet po­żyteczniejsze są dla zdrowia od sprowadzonych z odległych stron, bo albo nieświeże, albo źle za­korkowane i w niewłaściwem miejscu utrzy­mywane, traca wiele na własnościach, zawodzą oczekiwania lekarzy i chorych, przynosząc szko­dę zdrowiu.
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	Znany w świecie uczonym badacz przyro­dzenia, znakomity nasz Chemik Jędrzej Śniade­cki, sztuczne mineralne wody często przekładał nad naturalne, sprowadzone do naszych okolic, i wielu rad jego zasięgającym zalecał pierwsze, a tem bardziej począł je wprowadzać w użycie, gdy odpowiadały zupełnie celowi i nie jeden dziś z żyjących doznawszy zbawiennych pomocy po­lepszenia zupełnego zdrowia, nie zaprzeczy tej prawdzie.
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	Wiele jednak osób do dziś dnia z mocnym uprzedzeniem dowodzi, że sztuczne mineralne w ody, niemogą się porównać z naturalnemu
	Wiele jednak osób do dziś dnia z mocnym uprzedzeniem dowodzi, że sztuczne mineralne w ody, niemogą się porównać z naturalnemu

	Nauka Chemii w dzisiejszych czasach do wy­sokiego stopnia doskonałości doprowadzona, hoj­nie nam udziela środków dla śledzenia natury i najmniejszych jej cząstek, już to z ciałami różnorodnemi zmięszanych, już w ścisłej kom­binacji będących. Na zasadach powinowactw
	Nauka Chemii w dzisiejszych czasach do wy­sokiego stopnia doskonałości doprowadzona, hoj­nie nam udziela środków dla śledzenia natury i najmniejszych jej cząstek, już to z ciałami różnorodnemi zmięszanych, już w ścisłej kom­binacji będących. Na zasadach powinowactw


	wybioru, najdrobniejszy atom przez rozkład i nową kombinacją, zmianę postaci, koloru, sma­ku, zapachu i tym podobnemi wypadkami, daje się dośledzić i dostatecznie przekonywa o bytno­ści swojej pod rozmaitemi postaciami i kombi­nacjami.
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	Naturalne ze źródeł wypływające mineral­ne wody, niczem innem nie są, jak tylko roztwo­rami metallicznych, alkalicznych i ziemnych so­li we wnętrznościach ziemi znajdujących się. Strumień bowiem zwyczajnej wody, płynąc przez warstę pokładów wymienionych soli, z najgłęb­szych warstew ziemi na powierzchnią wydo­być wając się, stanowi mineralną wodę, nasyconą takiemi solami i pierwiastkami przez jakie przechodzi, nadto jeszcze niektóre wody zawie­rają w sobie gazy, jako to: wodorodno siar­czysty, albo gaz kwas
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	Wody mineralne, jako środek nader zba-
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	wienny w leczeniu szczególniej zadawnionych chorob, bardzo się upowszechniły. Tak pomy­ślne mineralnych wód skutki, pociągnęły za sobą nadużycia do tego stopnia; że błotniste po­toki , gnijące kałuże, wydające nieprzyjemną wonie, uchodzą u nas za siarczanne wody, chociaż bynajmniej pierwiastku tego w sobie nie zawierają, a tylko nieprzyjemnego zapachu od psucia się organicznych istot nabierają. Da­lej wody pokrywające się obłoczkowatą różnoko­lorową błonką, zostawujące po wyschnieniu czer­wonawy proszek, lu
	wienny w leczeniu szczególniej zadawnionych chorob, bardzo się upowszechniły. Tak pomy­ślne mineralnych wód skutki, pociągnęły za sobą nadużycia do tego stopnia; że błotniste po­toki , gnijące kałuże, wydające nieprzyjemną wonie, uchodzą u nas za siarczanne wody, chociaż bynajmniej pierwiastku tego w sobie nie zawierają, a tylko nieprzyjemnego zapachu od psucia się organicznych istot nabierają. Da­lej wody pokrywające się obłoczkowatą różnoko­lorową błonką, zostawujące po wyschnieniu czer­wonawy proszek, lu
	wienny w leczeniu szczególniej zadawnionych chorob, bardzo się upowszechniły. Tak pomy­ślne mineralnych wód skutki, pociągnęły za sobą nadużycia do tego stopnia; że błotniste po­toki , gnijące kałuże, wydające nieprzyjemną wonie, uchodzą u nas za siarczanne wody, chociaż bynajmniej pierwiastku tego w sobie nie zawierają, a tylko nieprzyjemnego zapachu od psucia się organicznych istot nabierają. Da­lej wody pokrywające się obłoczkowatą różnoko­lorową błonką, zostawujące po wyschnieniu czer­wonawy proszek, lu

	Roku 1842 w Kuryerze Wileńskim (N. 86) ogłoszone mineralne wody, w majętności Zale- szczyznie, gubernii Wileńskiej, powiatu Tro­ckiego, o 25 werst od Wilna położone; zwró­ciły na siebie okolicznych i odleglejszych mie­
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	szkańców uwagę. Właściciel tego miejsca chcąc mieć pewne zdanie o ich składzie i wartości, prosił Rządu o rozbiór szczegółowy: wezwany do tej posługi przez Izbę Lekarską Wileńską udałem się na miejsce i tam 28 Czerwca 1843 roku, w obecności JW. Cywilnego Gubernato­ra, Rzeczywistego Radcy Stanu i Kawalera Sie- mionowa, oraz Biało-Ruskiego okręgu Kurato­ra Rzeczywistego Radcy Stanu i Kawalera JW. Grubera, a także b.Inspektora Wileńskiej Izby lekarskiej Radcy Kollegialnego i Kawalera JW. Witta, znalazłem co na
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	Golina obszerna, błotnista, od południa i zachodu osłoniona zaroślami i lasami, na której znajduje się pięć źródełek powoli wodę sączą­cych, która jest przeźroczysta, biaława, nieprzy­jemnego zapachu, podobnego do gazu wodorod- nego siarczystego, smaku metallicznego ściąga­jącego , pokryta różno-kolorową obłoczkowatą błonicą. Za użyciem reagensów okazały się następujące wypadki:
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	1) Z tynkturą spirytusową galasu zmięsza- na, zaraz nie zmieniała koloru, po kilku jednak minutach, słabo fioletowego nabrała, co jest dowodem przytomności żelaza.
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	2) Z roztworem wodosinianu potażu i że­laza także nie zmieniła koloru, ale po nieja­kim czasie błękitnawego nabrała, co także prze­konało o przytomności żelaznych cząstek.
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	3) Z wodą wapienną mąciła się , wydzie­lając biały twarogowaty osad, w mineralnych i organicznych kwasach rozpuszczający się z lek- kiem burzeniem, co jest niemylnym dowodem przytomności gazu kwasu węglowego.
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	4) Z roztworem saletranu srebra bielała, i w przeciągu kwadransa wydzielonym został bia­ły osad, który w wodzie, spirytusie, oraz orga­nicznych i mineralnych kwasach nie rozpuszczał się; co właśnie jest dostatecznym dowodem u­tworzenia się solnika srebra, z czego wnieść na­leży o przytomności wodochloranu wapna. Też same wypadki otrzymałem stosując saletran ży­wego srebra.
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	5) Po wyparowaniu do suchości dwóch fun­tów wody, w naczyniu porcelanowem, znala­złem trzy i pół grana ciemno szarawego proszku w czerwony wpadającego, który w kwasie octo- wymm, wodoslnym i saletrowym z łatwością roz­puszczał się, za dodaniem zaś kwasu siarczane- go tworzył się osad, który w żadnych się kwa­sach już nie rozpuszczał; co nas upewniło, że o­sad ten jest ścisłym związkiem kwasu siarcza- nego z wapnem, a wysuszony i odważony zawie- rał 3 grana siarczanu wapna czyli gipsu; stra­ta więc w płynie 
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	6. Różno-kolorowa obłoczkowata błonka,
	6. Różno-kolorowa obłoczkowata błonka,


	którą na powierzchni wody znaleziono, niczem innem nie jest, jak tylko kombinacyą rozłożo­nego wodnika wapiennego, na węglan, a nad­węglanu żelaza na przywęglan tegoż metal- lu. a to za wpływem światła, powietrza atmo­sferycznego i gazu kwasu węglowego, które po­wyższą kombinacyą tworzą.
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	7) Co sie tyczy nieprzyjemnego zapachu, podo­bnego do gazu wodorodno-siarczystego, takowego za użyciem solucyi occianu ołowiu odkryć nie mo­żna było, z czego wnieść należy, że zapach ten po­chodzi od psucia się i gnicia organicznych istot.
	7) Co sie tyczy nieprzyjemnego zapachu, podo­bnego do gazu wodorodno-siarczystego, takowego za użyciem solucyi occianu ołowiu odkryć nie mo­żna było, z czego wnieść należy, że zapach ten po­chodzi od psucia się i gnicia organicznych istot.

	Mając na uwadze powyższe wypadki, które za pomocą reagensów okazały się, oznaczyć na­leży jakie pierwiastki, wody Zaleszczyńskie za­wierają. Takiemi są: _
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	1) Wodocbloran wapna (Hydrochloras calcis).
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	2) Węglan wapna (Carbonas calcis.)
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	3) Gaz kwasu węglowego (Gaz acidi carbonici.)
	3) Gaz kwasu węglowego (Gaz acidi carbonici.)

	4) Niedokwas i nadwęglan zelaza, (Oxydum et supercarbonas ferri.)
	4) Niedokwas i nadwęglan zelaza, (Oxydum et supercarbonas ferri.)

	Z pięciu wzmiankowanych źródełek brana była woda do rozbioru i okazało się, że źródeł­ko za wioską do tego dworu należącą więcej od innych zawierało w sobie solnych i żelaz­nych części, jednak nie można porównać tych wód z Egerską, Szpaską, Rudawską i innemi dotąd w medycynie używającemi się, owszem woda ta podobna jest do bagnistych, które po
	Z pięciu wzmiankowanych źródełek brana była woda do rozbioru i okazało się, że źródeł­ko za wioską do tego dworu należącą więcej od innych zawierało w sobie solnych i żelaz­nych części, jednak nie można porównać tych wód z Egerską, Szpaską, Rudawską i innemi dotąd w medycynie używającemi się, owszem woda ta podobna jest do bagnistych, które po


	wyschnieniu na błoniach i ruczajach, zostawu- ją czerwonawy osad, stanowiący niedokwas lub przywęglan źalaza.
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	18.Postrzelenie chemiczne o ropie.

	P.D'Arcet odkrył, że ropa zwyczajna przezzaognienie powstająca, zawiera tylko cześć substancyi ziemnych, ropa zaś wydzielana przez psucie się kości zawiera ich jedną setną albo  jedną 
	P.D'Arcet odkrył, że ropa zwyczajna przezzaognienie powstająca, zawiera tylko cześć substancyi ziemnych, ropa zaś wydzielana przez psucie się kości zawiera ich jedną setną albo  jedną 
	P.D'Arcet odkrył, że ropa zwyczajna przezzaognienie powstająca, zawiera tylko cześć substancyi ziemnych, ropa zaś wydzielana przez psucie się kości zawiera ich jedną setną albo  jedną 

	siedemdziesiąta część. Do docieczenia tego, mała ilość ropy wysusza się i spala w tygielku platynowym , a pozostałość w nim składa się po większej części z fosfo­ranu wapna.
	siedemdziesiąta część. Do docieczenia tego, mała ilość ropy wysusza się i spala w tygielku platynowym , a pozostałość w nim składa się po większej części z fosfo­ranu wapna.
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	19.Nowo zalecone lekarstwa od holu zębów.
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	P.Rollfs (w Mühlheim nad Renem) z naj­lepszym skutkiem używa plombowania dziura-
	P.Rollfs (w Mühlheim nad Renem) z naj­lepszym skutkiem używa plombowania dziura-
	P.Rollfs (w Mühlheim nad Renem) z naj­lepszym skutkiem używa plombowania dziura-


	wych zębów bolących za pomocą gummy sprę­żystej (Kauczuk). Bierze się jej pasek grubości pióra gęsiego, a długości cala przez jeden koniec wpycha się ostry drót, tak iżby drugi koniec nieco był zagiętym i ten wkłada się w płomień świecy i zapala, potem gasi się płomień palącej się gum­my, a ciepły jej i stopiony koniec, wsuwa się do dziury zęba i przyciska. Tym sposobem nie tylko ból ustaje, ale zapobiega się wpadaniu po­wietrza. Lekarstwa tego łatwo powtórnie użyć można w potrzebie, po wytarciu do suchości
	wych zębów bolących za pomocą gummy sprę­żystej (Kauczuk). Bierze się jej pasek grubości pióra gęsiego, a długości cala przez jeden koniec wpycha się ostry drót, tak iżby drugi koniec nieco był zagiętym i ten wkłada się w płomień świecy i zapala, potem gasi się płomień palącej się gum­my, a ciepły jej i stopiony koniec, wsuwa się do dziury zęba i przyciska. Tym sposobem nie tylko ból ustaje, ale zapobiega się wpadaniu po­wietrza. Lekarstwa tego łatwo powtórnie użyć można w potrzebie, po wytarciu do suchości
	wych zębów bolących za pomocą gummy sprę­żystej (Kauczuk). Bierze się jej pasek grubości pióra gęsiego, a długości cala przez jeden koniec wpycha się ostry drót, tak iżby drugi koniec nieco był zagiętym i ten wkłada się w płomień świecy i zapala, potem gasi się płomień palącej się gum­my, a ciepły jej i stopiony koniec, wsuwa się do dziury zęba i przyciska. Tym sposobem nie tylko ból ustaje, ale zapobiega się wpadaniu po­wietrza. Lekarstwa tego łatwo powtórnie użyć można w potrzebie, po wytarciu do suchości

	P. Ostermajer radzi użyć następnego kitu. Proszku wapna najczystszego części 43, kwasu fosforycznego bezwodnego części 12. Zmieszaj prędko, z czego powstaje proszek który wilgo­tnieje podczas mieszania. Kwas fosforyczny bez­wodny otrzymuje się przez spalenie fosforu na su- chem powietrzu.
	P. Ostermajer radzi użyć następnego kitu. Proszku wapna najczystszego części 43, kwasu fosforycznego bezwodnego części 12. Zmieszaj prędko, z czego powstaje proszek który wilgo­tnieje podczas mieszania. Kwas fosforyczny bez­wodny otrzymuje się przez spalenie fosforu na su- chem powietrzu.

	Dentysta paryzki Didier radzi tylko 4—5 części wapna kaustycznego, zmieszać z 42 czę­ściami kwasu fosforycznego bezwodnego i 2ma spirytusu lub wody; albo też, zarobić proszek delikatny mastyksu z małą ilością kwasu saletro­wego w płyn gęstości syropu, a do skrupulu te- go płynu w momencie użycia, dodać grano nie-
	Dentysta paryzki Didier radzi tylko 4—5 części wapna kaustycznego, zmieszać z 42 czę­ściami kwasu fosforycznego bezwodnego i 2ma spirytusu lub wody; albo też, zarobić proszek delikatny mastyksu z małą ilością kwasu saletro­wego w płyn gęstości syropu, a do skrupulu te- go płynu w momencie użycia, dodać grano nie-


	dokwasu zynku i stosowną ilość amiantu, dla u­tworzenia gęstego ciasta, którem się zapycha dziu­ra w zębie, (A.) 
	dokwasu zynku i stosowną ilość amiantu, dla u­tworzenia gęstego ciasta, którem się zapycha dziu­ra w zębie, (A.) 
	dokwasu zynku i stosowną ilość amiantu, dla u­tworzenia gęstego ciasta, którem się zapycha dziu­ra w zębie, (A.) 
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	20.Nomy sposob leczenia fistul łzawych.

	Professor okulistyki w Paryżu Pan Paweł Bernard przekonał się, że fistulę łzawą zada­wnioną i płynienie łez zwyczajnym sposobom nie ustępujące , można najdoskonalej wyleczyć przez, wycięcie gruczołu łzawego..
	Professor okulistyki w Paryżu Pan Paweł Bernard przekonał się, że fistulę łzawą zada­wnioną i płynienie łez zwyczajnym sposobom nie ustępujące , można najdoskonalej wyleczyć przez, wycięcie gruczołu łzawego..
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	Wiadomość o czynnościach CESAR­SKIEGO Towarzystwa Lekarskiego Wileńskiego w roku 1843.
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	Towarzystwo stosownie do ustaw swoich odbywało posiedzenia naukowe i administra­cyjne. Pierwszych celem było: oznaczyć w każ­dej porze roku choroby w Wilnie panujące i wskazać najskuteczniejszy sposób ich lecze­nia ; udzielać sobie nawzajem postrzeżen czy­nionych w ważniejszych przypadkach sporady­cznych; wykazać wartość praktyczną środków nowo wprowadzonych w użycie lekarskie, lub do użycia zalecanych; oceniać środki przez po­spólstwo używane; rozbierać naostatek kryty-
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	cznie pisma i dzieła Towarzystwu nadsyłane. Posiedzenia administracyjne miały za przedmiot potrzeby Towarzystwa wewnętrzne, a miano­wicie : wybierano i prenumerowano pisma pe- rjodyczne; odczytywano pisma urzędowe do To­warzystwa i oznaczano na nie odpowiedzi; przed­stawiano i wybierano Członków Towarzystwa tak miejscowych jak Korrespondentów; poleca­no Członkom miejscowym rozbiór pism nadsy­łanych, do czego jeden się tylko zawsze wy­bierał i na następnem posiedzeniu składał zdanie swoje na piśmie, a potem 
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	Posiedzeń naukowych zwyczajnych odbyło Towarzystwo w ciągu roku 1843 jedenaście, a administracyjnych dziesięć, i nadto jedno po­siedzenie nadzwyczajne wyborowe. Na każdem posiedzeniu zwyczajnem czytał naprzód Sekre­tarz protokół przeszłego posiedzenia, poczem na wezwanie Prezydenta opowiadali kolejno Człon­kowie widziane przez się przypadki, naprzód częściej się zdarzające czyli epidemiczne, później pojedyncze czyli sporadyczne, wyjaśniając jed­nych i drugich przyczyny, bieg, sposob lecze­nia i zejście; po 
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	Ja potrzeba, następowało posiedzenie administra­cyjne, na którem Prezydent i Członkowie wno­sili materje tyczące się Towarzystwa, a ogół je rozstrzygał jednomyślnie lub większością gło­sów.
	Ja potrzeba, następowało posiedzenie administra­cyjne, na którem Prezydent i Członkowie wno­sili materje tyczące się Towarzystwa, a ogół je rozstrzygał jednomyślnie lub większością gło­sów.
	Ja potrzeba, następowało posiedzenie administra­cyjne, na którem Prezydent i Członkowie wno­sili materje tyczące się Towarzystwa, a ogół je rozstrzygał jednomyślnie lub większością gło­sów.

	Wszystkich tych przedmiotów zrobiona przez Sekretarza notatka, ułożona w porządek wpisywała się w protokoł posiedzeń Towarzy- stwa, gdzie naprzód zapisywał się numer posie­dzeń w ciągu roku, później pod czyją odbyło się Prezydencją, w obecności jakich Członków, i nakoniec opowiadane przypadki spisywały się w takiej kolei, jak je wymienali Członkowie. Na­stępnie zapisywały się wszelkie czynności po­siedzenia administracyjnego. Wszystkie przed­mioty naukowe pisały sie w języku łacińskim.
	Wszystkich tych przedmiotów zrobiona przez Sekretarza notatka, ułożona w porządek wpisywała się w protokoł posiedzeń Towarzy- stwa, gdzie naprzód zapisywał się numer posie­dzeń w ciągu roku, później pod czyją odbyło się Prezydencją, w obecności jakich Członków, i nakoniec opowiadane przypadki spisywały się w takiej kolei, jak je wymienali Członkowie. Na­stępnie zapisywały się wszelkie czynności po­siedzenia administracyjnego. Wszystkie przed­mioty naukowe pisały sie w języku łacińskim.

	Na posiedzeniu nadzwyczajném wyborowém, odbytem d. 25 Listopada, stosownie do ustaw Towarzystwa, rozstrzygających aby Prezydenta i Wice-Prezydenta corok obierano, wybrano na rok 1844 na Prezydenta: Adama P. Adamowi­cza, Professora b. Cesarskiej Wileńskiej Me­dyko-Chirurgicznej Akademii, na Wice-Prezy­denta, Aleksandra Woelck’a, b. Prof. tejże Aka­demii, inni pozostali ci sami.
	Na posiedzeniu nadzwyczajném wyborowém, odbytem d. 25 Listopada, stosownie do ustaw Towarzystwa, rozstrzygających aby Prezydenta i Wice-Prezydenta corok obierano, wybrano na rok 1844 na Prezydenta: Adama P. Adamowi­cza, Professora b. Cesarskiej Wileńskiej Me­dyko-Chirurgicznej Akademii, na Wice-Prezy­denta, Aleksandra Woelck’a, b. Prof. tejże Aka­demii, inni pozostali ci sami.


	Ważniejsze przedmioty posiedzeń na­ukowych.
	Ważniejsze przedmioty posiedzeń na­ukowych.
	Ważniejsze przedmioty posiedzeń na­ukowych.


	a) Choroby panujące (Epiclemiae).
	a) Choroby panujące (Epiclemiae).
	a) Choroby panujące (Epiclemiae).


	Choroby panujące, jako główny cel posiedzeń Towarzystwa, w ciągu roku 1843 pojawiły się na­stępne:
	Choroby panujące, jako główny cel posiedzeń Towarzystwa, w ciągu roku 1843 pojawiły się na­stępne:
	Choroby panujące, jako główny cel posiedzeń Towarzystwa, w ciągu roku 1843 pojawiły się na­stępne:

	AY miesiącu Styczniu najwięcej mieli do czynienia Członkowie z gorączką reumatyczna i katarowo -gastryczną, biegu łagodnego, czasami okazywał się Typhus abdominalis, ospa, szkar­latyna, niekiedy krup i gorączka przepuszczają­ca maskowana.
	AY miesiącu Styczniu najwięcej mieli do czynienia Członkowie z gorączką reumatyczna i katarowo -gastryczną, biegu łagodnego, czasami okazywał się Typhus abdominalis, ospa, szkar­latyna, niekiedy krup i gorączka przepuszczają­ca maskowana.

	miesiącu Lutym gorączki gastryczne rzad­sze, częstsze zaś reumatyczne, i przepuszczające maskowane.
	miesiącu Lutym gorączki gastryczne rzad­sze, częstsze zaś reumatyczne, i przepuszczające maskowane.

	W Marcu widziana była przez kilku Człon­ków' gorączka nerwowa, przepuszczająca masko­wana , inne rzadzej się okazywały niż w prze­szłych miesiącach.
	W Marcu widziana była przez kilku Człon­ków' gorączka nerwowa, przepuszczająca masko­wana , inne rzadzej się okazywały niż w prze­szłych miesiącach.

	W Kwietniu i Maju, najwięcej była panu­jącą odra, w której biegu to szczególniej zanotowa­no, że wysypka okazywała się ledwie dnia 6 lub 7, poprzedzały ją symptomata krupu, zapalenia płuc i zapalenia mózgu, których niczem niemo­żna było uspokoić, po okazaniu się zaś wysypki same dobrowolnie znikały.
	W Kwietniu i Maju, najwięcej była panu­jącą odra, w której biegu to szczególniej zanotowa­no, że wysypka okazywała się ledwie dnia 6 lub 7, poprzedzały ją symptomata krupu, zapalenia płuc i zapalenia mózgu, których niczem niemo­żna było uspokoić, po okazaniu się zaś wysypki same dobrowolnie znikały.


	w Czerwcu odra podobnegoż biegu, ale je­szcze częstsza, miejscami krup prawdziwy.
	w Czerwcu odra podobnegoż biegu, ale je­szcze częstsza, miejscami krup prawdziwy.
	w Czerwcu odra podobnegoż biegu, ale je­szcze częstsza, miejscami krup prawdziwy.

	W Lipcu odra była rzadsza, natomiast mię­dzy pospólstwem okazała sic Cholera spuria.
	W Lipcu odra była rzadsza, natomiast mię­dzy pospólstwem okazała sic Cholera spuria.

	W Sierpniu odra bardzo rzadka, cholera u­stała, dyzenterja poczęła się okazywać.
	W Sierpniu odra bardzo rzadka, cholera u­stała, dyzenterja poczęła się okazywać.

	e Wrześniu żadnych prawie nic postrze­gano chorób panujących, przypadki pojedyncze bardzo były rzadkie i to małej wagi.
	e Wrześniu żadnych prawie nic postrze­gano chorób panujących, przypadki pojedyncze bardzo były rzadkie i to małej wagi.

	W Październiku znowu się wzmogła odra, bez ciężkich jednakże symptomatów poprzednich, w Listopadzie zaś bardzo była ciężką, miano­wicie co do symptomatów poprzedzających oka­zanie się wysypki, przytem częściej widzianą by­ła gorączka reumatyczna i gastryczna, jako też katarowa.
	W Październiku znowu się wzmogła odra, bez ciężkich jednakże symptomatów poprzednich, w Listopadzie zaś bardzo była ciężką, miano­wicie co do symptomatów poprzedzających oka­zanie się wysypki, przytem częściej widzianą by­ła gorączka reumatyczna i gastryczna, jako też katarowa.

	W Grudniu odra w tym samym stopniu, gorączki reumatyczne i gastryczne częstsze i cięż­sze, nadto okazywała się niekiedy gorączka ner­wowa.
	W Grudniu odra w tym samym stopniu, gorączki reumatyczne i gastryczne częstsze i cięż­sze, nadto okazywała się niekiedy gorączka ner­wowa.

	Z tego się pokazuje, że główną Epidemją w roku 1843 była odra, że w ogólności najwięcej było chorujących w miesiącach Styczniu, Lutym i Grudniu, a najpomyślniejszy stan zdrowia mie­szkańców Wilna był w miesiącu Wrześniu.
	Z tego się pokazuje, że główną Epidemją w roku 1843 była odra, że w ogólności najwięcej było chorujących w miesiącach Styczniu, Lutym i Grudniu, a najpomyślniejszy stan zdrowia mie­szkańców Wilna był w miesiącu Wrześniu.


	b) Ważniejsze przypadki chorobne poje­dyncze (morbi sporadici).
	b) Ważniejsze przypadki chorobne poje­dyncze (morbi sporadici).
	b) Ważniejsze przypadki chorobne poje­dyncze (morbi sporadici).


	Prezydent Towarzystwa Kowalski leczył za-
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	Prezydent Towarzystwa Kowalski leczył za-


	palenie mózgu u 18-letniej dziewczyny, rozwi­nięte po upadnieniu na bruk, które w piątym dniu choroby zniknęło zupełnie za okazaniem się róży na twarzy, i więcej nie powróciło.
	palenie mózgu u 18-letniej dziewczyny, rozwi­nięte po upadnieniu na bruk, które w piątym dniu choroby zniknęło zupełnie za okazaniem się róży na twarzy, i więcej nie powróciło.
	palenie mózgu u 18-letniej dziewczyny, rozwi­nięte po upadnieniu na bruk, które w piątym dniu choroby zniknęło zupełnie za okazaniem się róży na twarzy, i więcej nie powróciło.

	Wice-Prezydent Adamowicz opisał przy­kład gorączki nerwowej zmiennej (febris ner­vosa versatilis Frankii), która zdarzona u 16- letniego młodzieńca, ze zbytecznego natężenia umysłu, zaledwie w czterdziestym dniu choroby prze­siliła się przez obfite wypróżnienia stolco­we, mimo że we wszystkich dniach zwyczaj­nych przesileń, okazywały się niektóre sym- ptomata przesilenia (molimina critica), ale nie­dostateczne. Leczenie było po większej części symptomatyczne, chory wyzdrowiał zupełnie bez żadnych złych nast
	Wice-Prezydent Adamowicz opisał przy­kład gorączki nerwowej zmiennej (febris ner­vosa versatilis Frankii), która zdarzona u 16- letniego młodzieńca, ze zbytecznego natężenia umysłu, zaledwie w czterdziestym dniu choroby prze­siliła się przez obfite wypróżnienia stolco­we, mimo że we wszystkich dniach zwyczaj­nych przesileń, okazywały się niektóre sym- ptomata przesilenia (molimina critica), ale nie­dostateczne. Leczenie było po większej części symptomatyczne, chory wyzdrowiał zupełnie bez żadnych złych nast

	Professor Rymkiewicz widział przypadek gangreny starców (sphacelus senilis) szczęśliwie ukończonej, która u 70-letniego mężczyzny roz­winęła się po gorączce katarowej. Poprzedzał ją ból jakby nerwowy, rozciągający się od wiel­kiego palca do kolana lewej nogi, później oka­zała się czarna plamka na podeszwie palca, pręd­
	Professor Rymkiewicz widział przypadek gangreny starców (sphacelus senilis) szczęśliwie ukończonej, która u 70-letniego mężczyzny roz­winęła się po gorączce katarowej. Poprzedzał ją ból jakby nerwowy, rozciągający się od wiel­kiego palca do kolana lewej nogi, później oka­zała się czarna plamka na podeszwie palca, pręd­


	ko objęła inne palce, i tuz okazała się gangre­na. Przy użyciu zewnętrznie wody z occia- nem ołowiu (Aqua-saturnina), a wewnątrz środków wzmacniających i podbudzających, mia­nowicie z chiny i kozłka lekarskiego (Vale­riana off.), gangrena ograniczyła się w połą­czeniu palców ze stopą, a przy dalszem użyciu tegoż sposobu leczenia, odpadły wszystkie pal­ce w miejscu ograniczenia i chory pozdrowiał. Tenże leczył mężczyznę wieku średniego, któ­ry półtora roku okazywał wszystkie znaki su­chot płucnych w najwyższ
	ko objęła inne palce, i tuz okazała się gangre­na. Przy użyciu zewnętrznie wody z occia- nem ołowiu (Aqua-saturnina), a wewnątrz środków wzmacniających i podbudzających, mia­nowicie z chiny i kozłka lekarskiego (Vale­riana off.), gangrena ograniczyła się w połą­czeniu palców ze stopą, a przy dalszem użyciu tegoż sposobu leczenia, odpadły wszystkie pal­ce w miejscu ograniczenia i chory pozdrowiał. Tenże leczył mężczyznę wieku średniego, któ­ry półtora roku okazywał wszystkie znaki su­chot płucnych w najwyższ
	ko objęła inne palce, i tuz okazała się gangre­na. Przy użyciu zewnętrznie wody z occia- nem ołowiu (Aqua-saturnina), a wewnątrz środków wzmacniających i podbudzających, mia­nowicie z chiny i kozłka lekarskiego (Vale­riana off.), gangrena ograniczyła się w połą­czeniu palców ze stopą, a przy dalszem użyciu tegoż sposobu leczenia, odpadły wszystkie pal­ce w miejscu ograniczenia i chory pozdrowiał. Tenże leczył mężczyznę wieku średniego, któ­ry półtora roku okazywał wszystkie znaki su­chot płucnych w najwyższ


	Dr. Wróblewski Franciszek wezwany był do chłopca 5-letniego, ubogich rodziców syna, który od trzech dni miał zatrzymanie uryny. Dziecię było skrofuliczne, na twarzy wyraża­ło znaki ciężkiego cierpienia, było niespokojne, puls miało przyśpieszony, żołądek wydęty, pęcherz urynowy przepełniony uryną. Od rodziców, nie mógł wybadać przyczyny, po­czął wiec examinować palcami kanał urynowy, i przechodząc koleją od otworu członka do szyi pęcherza, znalazł za workiem jądrowym, ciało twarde, mocny ból za dotknięciem 
	Dr. Wróblewski Franciszek wezwany był do chłopca 5-letniego, ubogich rodziców syna, który od trzech dni miał zatrzymanie uryny. Dziecię było skrofuliczne, na twarzy wyraża­ło znaki ciężkiego cierpienia, było niespokojne, puls miało przyśpieszony, żołądek wydęty, pęcherz urynowy przepełniony uryną. Od rodziców, nie mógł wybadać przyczyny, po­czął wiec examinować palcami kanał urynowy, i przechodząc koleją od otworu członka do szyi pęcherza, znalazł za workiem jądrowym, ciało twarde, mocny ból za dotknięciem 
	Dr. Wróblewski Franciszek wezwany był do chłopca 5-letniego, ubogich rodziców syna, który od trzech dni miał zatrzymanie uryny. Dziecię było skrofuliczne, na twarzy wyraża­ło znaki ciężkiego cierpienia, było niespokojne, puls miało przyśpieszony, żołądek wydęty, pęcherz urynowy przepełniony uryną. Od rodziców, nie mógł wybadać przyczyny, po­czął wiec examinować palcami kanał urynowy, i przechodząc koleją od otworu członka do szyi pęcherza, znalazł za workiem jądrowym, ciało twarde, mocny ból za dotknięciem 

	Dr. Wadowski wezwany przez młodszego lekarza do szpitalu wojennego, dla dania pomo-
	Dr. Wadowski wezwany przez młodszego lekarza do szpitalu wojennego, dla dania pomo-


	cy żołnierzowi cierpiącemu zatrzymanie ury- ny, z przyczyny zapalenia gruczoła pęcherzo­wego (Prostata); gdy znalazł pęcherz prawie blizki pęknięcia z wielkiego zebrania się ury- ny, a chorego w największej niespokojności i ledwie nie umierającego; aby uprzedzić smu­tne zejście choroby, nie szukając innych na­rzędzi , przebił pęcherz lancetem zwyczajnym nad kośćmi łonowemi, wylało się mnóstwo u- ryny, chory natychmiast poczuł ulgę, a po kil­ku tygodniach wyzdrowiał zupełnie. Tenże widział recydywę krupu; to
	cy żołnierzowi cierpiącemu zatrzymanie ury- ny, z przyczyny zapalenia gruczoła pęcherzo­wego (Prostata); gdy znalazł pęcherz prawie blizki pęknięcia z wielkiego zebrania się ury- ny, a chorego w największej niespokojności i ledwie nie umierającego; aby uprzedzić smu­tne zejście choroby, nie szukając innych na­rzędzi , przebił pęcherz lancetem zwyczajnym nad kośćmi łonowemi, wylało się mnóstwo u- ryny, chory natychmiast poczuł ulgę, a po kil­ku tygodniach wyzdrowiał zupełnie. Tenże widział recydywę krupu; to
	cy żołnierzowi cierpiącemu zatrzymanie ury- ny, z przyczyny zapalenia gruczoła pęcherzo­wego (Prostata); gdy znalazł pęcherz prawie blizki pęknięcia z wielkiego zebrania się ury- ny, a chorego w największej niespokojności i ledwie nie umierającego; aby uprzedzić smu­tne zejście choroby, nie szukając innych na­rzędzi , przebił pęcherz lancetem zwyczajnym nad kośćmi łonowemi, wylało się mnóstwo u- ryny, chory natychmiast poczuł ulgę, a po kil­ku tygodniach wyzdrowiał zupełnie. Tenże widział recydywę krupu; to
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	Dr. Fiszer widział przepuklinę pępkową za­sznurowaną (hernia umbiliealis incarcerata), która po użyciu sposobu przeciwzapalnego i ole­jów poruszających stolec, dobrowolnie odeszła.
	Dr. Fiszer widział przepuklinę pępkową za­sznurowaną (hernia umbiliealis incarcerata), która po użyciu sposobu przeciwzapalnego i ole­jów poruszających stolec, dobrowolnie odeszła.

	Dr. Wróblewski Ludwik uleczył jątrznik skrofuliczny w nosie ( Ozaena scrophulosa) u chłopca 14-łetniego, powstały po uderzeniu nosa, przez wstrzykania aromatyczne z tynktu­rą mirry i solnikiem wapna, przy użyciu we- wnętrznem Athiopis antimonialis,,
	Dr. Wróblewski Ludwik uleczył jątrznik skrofuliczny w nosie ( Ozaena scrophulosa) u chłopca 14-łetniego, powstały po uderzeniu nosa, przez wstrzykania aromatyczne z tynktu­rą mirry i solnikiem wapna, przy użyciu we- wnętrznem Athiopis antimonialis,,

	Dr. Trachtenberg widział kobietę w 8-m miesiącu ciąży, mającą zrosła pochwę maciczną w dwu trzecich częściach wyższych całej długości pochwy,, przez które zrośnięcie przechodził kanał grubo­ści gęsiego pióra na obu końcach otwarty. Ko­bieta ta przed półtora roku odbyła poród,
	Dr. Trachtenberg widział kobietę w 8-m miesiącu ciąży, mającą zrosła pochwę maciczną w dwu trzecich częściach wyższych całej długości pochwy,, przez które zrośnięcie przechodził kanał grubo­ści gęsiego pióra na obu końcach otwarty. Ko­bieta ta przed półtora roku odbyła poród,


	po którym kilka tygodni cierpiała silny ból w częściach rodnych, najpodobniej z zapalenia pochwy pochodzący, skutkiem ktorego nastąpi­ło zrośnienie, od tego zaś czasu ciągle była zdrową i zastąpiła nanowo. Nie ulega zatem wątpliwości, że przez tak mały i powierzcho­wny otwor nastąpiło zapłodnienie. Postrzeżenie bardzo ważne pod względem medycyny sądo­wej, objaśniające poczęcie bez nadwerężenia błony dziewiczej (Hymen). Pomieniona chora zatrzy­mana była w szpitalu aż do końca ciąży, za na­dejściem holów zroś
	po którym kilka tygodni cierpiała silny ból w częściach rodnych, najpodobniej z zapalenia pochwy pochodzący, skutkiem ktorego nastąpi­ło zrośnienie, od tego zaś czasu ciągle była zdrową i zastąpiła nanowo. Nie ulega zatem wątpliwości, że przez tak mały i powierzcho­wny otwor nastąpiło zapłodnienie. Postrzeżenie bardzo ważne pod względem medycyny sądo­wej, objaśniające poczęcie bez nadwerężenia błony dziewiczej (Hymen). Pomieniona chora zatrzy­mana była w szpitalu aż do końca ciąży, za na­dejściem holów zroś
	po którym kilka tygodni cierpiała silny ból w częściach rodnych, najpodobniej z zapalenia pochwy pochodzący, skutkiem ktorego nastąpi­ło zrośnienie, od tego zaś czasu ciągle była zdrową i zastąpiła nanowo. Nie ulega zatem wątpliwości, że przez tak mały i powierzcho­wny otwor nastąpiło zapłodnienie. Postrzeżenie bardzo ważne pod względem medycyny sądo­wej, objaśniające poczęcie bez nadwerężenia błony dziewiczej (Hymen). Pomieniona chora zatrzy­mana była w szpitalu aż do końca ciąży, za na­dejściem holów zroś

	Dr. Maleszewski uleczył paraliż połowy twarzy i języka przez zrobienie apertury za u­chem, i użycie wewnętrzne strychniny, co dwie godziny po ósmej części grana, której chory wy­brał gran 16. Tenże w monomanii religijnej rozwiniętej z samogwałtu [onania], usunąwszy komplikacyą kongestyi krwi do głowy, poczem chory obficie spotniał, otrzymał jego wyzdro­wienie , dając ciągle Liquorem opii acetici Houltonii, od kropel 6 aż do 40, trzy razy na dzień; lecz gdy chory przed uwolnieniem ze szpitalu, poszedłszy do 
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	Dr. Moszyński miał chorego z zastarzałą cho­robą syfilityczną, któremu najmniejsza ilość mer­kuriuszu wzbudzała pędzenie śliny bez polepsze­nia choroby, sposob przeciwzapalny żadnego nie wywierał działania, użył więc drachm dwie wo- dojodanu potażu (Hydrojadas Potassae), w ośmiu uncyach wody, cztery razy na dzień łyżkę stołową, po wybraniu drachm 44, chory zupełnie wyzdrowiał. Skuteczności tego preparatu do­znał na wielu innych chorych. Tenże widział po wycięciu z części płciowych wargi większej prawej, u k
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	płótno, i przewiązawszy nitką której końce po­winny być zewnątrz rany, wkładać w ranę, a- by później przez powolne ich pociąganie w zbu­dzić ropienie w całej ranie i wydobyć od ra­zu; albo wyjmować w kilka godzin po ustaniu krwotoku. Tenże leczył zapalenie macicy i ja­jeczników rozwinięte u młodej mężatki, w pier­wszych dniach po ślubie. Po wyleczeniu choroby, za pierwszem spółkowaniem znowu się rozwinęło zapalenie i krwotok macicy; uleczona powtórnie chora, dostała po dwóch miesiącach powrotu cho­roby, tyl
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	c) Preparata anatomiczne złożone Towa­rzystwu
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	Trudność otwierania ciał zmarłych w pra­ktyce prywatnej, jest przyczyną, iż Towarzy­stwo niewiele w tym względzie skorzystać mogło.
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	Trudność otwierania ciał zmarłych w pra­ktyce prywatnej, jest przyczyną, iż Towarzy­stwo niewiele w tym względzie skorzystać mogło.

	Prof. Adamowicz złożył preparat patolo- giczno porównawczy groniastych narośli guzicz­kowych na kiszkach, przeponie, płucach u kro­wy ; chorobę nazywa Tuberculosis membra- narurn serosarum, nie zaś jak inni chorobą francuzką bydła (Franzosen-Krankheit), dla te-
	Prof. Adamowicz złożył preparat patolo- giczno porównawczy groniastych narośli guzicz­kowych na kiszkach, przeponie, płucach u kro­wy ; chorobę nazywa Tuberculosis membra- narurn serosarum, nie zaś jak inni chorobą francuzką bydła (Franzosen-Krankheit), dla te-


	go że narośle te stanowią prawdziwe tuberkuły błon wodnistych, podobne do ludzkich, które wi­dział raz u konia i raz u dziewczyny zmarłej z podobnych narośli na płucach, wątrobie i ja­jeczniku, a podobny przykład opisał Dr. Sieben­haar. (Hufek Journ. 1834. April.)
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	go że narośle te stanowią prawdziwe tuberkuły błon wodnistych, podobne do ludzkich, które wi­dział raz u konia i raz u dziewczyny zmarłej z podobnych narośli na płucach, wątrobie i ja­jeczniku, a podobny przykład opisał Dr. Sieben­haar. (Hufek Journ. 1834. April.)

	Dr. Moszyński wyrobił preparat krtani sze­ścioletniej dziewczynki zmarłej z krupu, z za­chowaniem całkowitej błony fałszywej (pseudo- membrona) skutkiem tejże choroby utworzonej.
	Dr. Moszyński wyrobił preparat krtani sze­ścioletniej dziewczynki zmarłej z krupu, z za­chowaniem całkowitej błony fałszywej (pseudo- membrona) skutkiem tejże choroby utworzonej.


	d) Środki lekarskie nowo wprowadzone w u­życie, doświadczone przez Członków.
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	Siarczan miedzi (sulphas cupri) zalecony do wzbudzenia womitów w krupie w ilości gr. jj—jv na jv uncye wody, co pół godziny łyżka, użyty przez Członków Kowalskiego, Rymkiewicza, Trachtenberga, Jawłowskiego, raz sie okazywał bardzo skutecznym, drugi raz nietyle; z ogól­nych wniosków wypadło, iż się skutecznym o­kazywał w krupie poprzedzającym odrę, we wła­ściwym zaś, bardzo mało był działającym.
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	Kalomel z jodyną czystą zalecony w zapa­leniu mózgu u dzieci, w ilości, pierwszego gr. j. drugiego jedną szesnastą aż do jednej szóstej grana z cukrem, co dwie godziny proszek jeden, skutecznym się okazał Prezydentowi i Doktorowi Trachtenbergowi.
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	Dr. Widowski przekonał się iż w trudnem rozróżnieniu jątrznikow skrofulicznych, dobrze
	Dr. Widowski przekonał się iż w trudnem rozróżnieniu jątrznikow skrofulicznych, dobrze


	usługuje węglan żelaza [carbonas fern), który wkrótce po użyciu polepsza jątrzniki skrofu­liczne, a pogorszenie sprawia u syfilitycznych.
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	Dr. Jawłowski nie mogąc uleczyć gorączki przepuszczającej (Febris intermittens) środka­mi zwyczajnemi, użył skutecznie Eactracti Bel- ladonnae. Tenże w kolce z ołowiu (Colica Pictonum) dobrych doznał skutków' z użycia ału­nu zwyczajnego (Alumen cruduni).
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	Dr. Trachtenberg dobre widział skutki z moczenia nóg w gorączce nerwowej, w wodzie czystej lak gorącej, jak chory wytrzymać może, toż potwierdzili później inni Członkowie.
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	Prezydent pomyślnie użył Infusi Ledi pa­lustris (Bagno pospolite) z dwóch drachm na ośm umyj wody, cztery razy nadzień po łyżce dzie­cinnej, w kokluszu.
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	Dr. Moszyński przekonał się kilkakrotnie o pomyślnem działaniu Olei fecinoris aselli, w ilości dwóch do czterech łyżek na dzień, w ją- trznikach skrofulicznych z próchnieniem kości połączonych (Ulcera srophulosa cum carie ossium.)
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	Rozprawiano w jakim wieku kalomel dzie­ciom bez obawy dawać się może, wypadło z u­wag i doświadczeń praktycznych, iż do lat trzech może się dawać bez obawy w większych nawet ilościach, później aż do lat siedmiu łatwo wzbu­dza saliwacją, a nawet cancrum aquaticum.
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	e)Środki uzywane przez pospólstwo.
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	Kilka z nich było wymienionych na posie­dzeniach Towarzystwa, lecz żaden nie zasłu­żył na uwagę. *)
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	Dzieła i
	Dzieła i
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	1. (tytuł rosyjskojęzyczny w cyrylicy). •— przez Dra Goeh- ling’a.
	1. (tytuł rosyjskojęzyczny w cyrylicy). •— przez Dra Goeh- ling’a.
	1. (tytuł rosyjskojęzyczny w cyrylicy). •— przez Dra Goeh- ling’a.

	2. 0 użyciu wód mineralnych w ogólności, Te­odora Heinrich’a. Warszawa 1843, — przez Dra Renier.
	2. 0 użyciu wód mineralnych w ogólności, Te­odora Heinrich’a. Warszawa 1843, — przez Dra Renier.

	3. 0 Rewizyi Aptek, tegoż, Warszawa 1843,—
	3. 0 Rewizyi Aptek, tegoż, Warszawa 1843,—

	przez Prof. Adamowicza. ,
	przez Prof. Adamowicza. ,

	4. De congenita epidermidis hyperthrophia, auc. Siewrók. Mosquae. 1843,— przez tegoż.
	4. De congenita epidermidis hyperthrophia, auc. Siewrók. Mosquae. 1843,— przez tegoż.

	Rękopisma. _
	Rękopisma. _

	1. Historia Epilepsiae traumaticae. Auc. Wojciech Sienkiewicz,— przez Prof. Adamowicza.
	1. Historia Epilepsiae traumaticae. Auc. Wojciech Sienkiewicz,— przez Prof. Adamowicza.


	Gdy Członkowie mieiscowi z trudnością mogą się do­wiedzieć ośrodkach lekarskich przez pospólstwo uży­wanych, uprasza zatem Towarzystwo wszystkich Le­karzy a mianowicie swoich Korrespondentów, zajmu­jących się praktyką na wsi o przysyłanie takich na imię Towarzystwa lub Sekretarza.
	Gdy Członkowie mieiscowi z trudnością mogą się do­wiedzieć ośrodkach lekarskich przez pospólstwo uży­wanych, uprasza zatem Towarzystwo wszystkich Le­karzy a mianowicie swoich Korrespondentów, zajmu­jących się praktyką na wsi o przysyłanie takich na imię Towarzystwa lub Sekretarza.
	Gdy Członkowie mieiscowi z trudnością mogą się do­wiedzieć ośrodkach lekarskich przez pospólstwo uży­wanych, uprasza zatem Towarzystwo wszystkich Le­karzy a mianowicie swoich Korrespondentów, zajmu­jących się praktyką na wsi o przysyłanie takich na imię Towarzystwa lub Sekretarza.


	2. De casu coraplicato diarrhoeae. auc. Magnus Loewenstein, — przez tegoż.
	2. De casu coraplicato diarrhoeae. auc. Magnus Loewenstein, — przez tegoż.
	2. De casu coraplicato diarrhoeae. auc. Magnus Loewenstein, — przez tegoż.

	3. Opisanie złamania podstawy czaszki, w sku­tek odbicia się siły łamiącej (par contre-coap), Leona Sokołowskiego; przez Dra Moszyńskiego.
	3. Opisanie złamania podstawy czaszki, w sku­tek odbicia się siły łamiącej (par contre-coap), Leona Sokołowskiego; przez Dra Moszyńskiego.

	Dzieła drukowane powróciwszy z kolejnego czytania składały się w Bibliotece, a rekopisma w Archiwum Towarzystwa.
	Dzieła drukowane powróciwszy z kolejnego czytania składały się w Bibliotece, a rekopisma w Archiwum Towarzystwa.


	Czynności administracyjne.
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	W roku 1843 prenumerowano następne
	W roku 1843 prenumerowano następne
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	pisma:
	pisma:

	1. tytuł rosyjskojęzyczny pisany cyrylicą.
	1. tytuł rosyjskojęzyczny pisany cyrylicą.

	2.Pamiętnik Towarzystwa Lekarskiego War­szawskiego. ’
	2.Pamiętnik Towarzystwa Lekarskiego War­szawskiego. ’

	3.Encyclographie de Sciences medicales,Bruxelles.
	3.Encyclographie de Sciences medicales,Bruxelles.

	4. Nordisches Central-Blatt für die Pharmacie und ihre Hulfswissenschaften. S. Petersburg.
	4. Nordisches Central-Blatt für die Pharmacie und ihre Hulfswissenschaften. S. Petersburg.

	5. Jahrbücher der gesammten in-und auslän­dischen Mediein, von Schmidt, Leipzig.
	5. Jahrbücher der gesammten in-und auslän­dischen Mediein, von Schmidt, Leipzig.

	6. All gemeine medizinische Central-Zeitung, von Sachs, Berlin.
	6. All gemeine medizinische Central-Zeitung, von Sachs, Berlin.


	b) Wybor Członków Towarzystwa.
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	Wybrani na Członków miejscowych.
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	1. Jerzy Baehr Radca Stanu i Kawaler, główny Lekarz Wileńskiego Wojennego Szpitalu Dok­tor Medycyny.
	1. Jerzy Baehr Radca Stanu i Kawaler, główny Lekarz Wileńskiego Wojennego Szpitalu Dok­tor Medycyny.

	2. Magnus Loewenstein Doktor Medycyny i Chi­rurgii, Ordynator przy Wileńskim Wojennym Szpitalu.
	2. Magnus Loewenstein Doktor Medycyny i Chi­rurgii, Ordynator przy Wileńskim Wojennym Szpitalu.

	3. Stanisław Wikszemski, Członek i Lekarz Wi­leńskiego Towarzystwa Dobroczynności.
	3. Stanisław Wikszemski, Członek i Lekarz Wi­leńskiego Towarzystwa Dobroczynności.

	4. Jan Życki Ordynator przy Wileńskim Wo­jennym Szpitalu.
	4. Jan Życki Ordynator przy Wileńskim Wo­jennym Szpitalu.

	5. Jan Misiewicz Ordynator przy Wileńskim miejskim Szpitalu Sawicz.
	5. Jan Misiewicz Ordynator przy Wileńskim miejskim Szpitalu Sawicz.

	6. Justyn Kuszewicz Aptekarz właściciel Apte­ki w Wilnie.
	6. Justyn Kuszewicz Aptekarz właściciel Apte­ki w Wilnie.

	7. Józef Wojewódzki Prowizor zawiadujący Ap­teką Szpitalu Żydowskiego w Wilnie.
	7. Józef Wojewódzki Prowizor zawiadujący Ap­teką Szpitalu Żydowskiego w Wilnie.

	Wybrany na Korrespondenta.
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	Edward Siller Professor Uniwersytetu Dor-
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	packiego Aptekarz i Kawaler.
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	i. Mikołaj Mianowski, Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler, Rektor, b. Wil. Med. Chir. Aka_ demii, Doktor Medycyny i Chirurgii.
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	2. Karol Muyschel Prof. b. Wil. Med. Chir. A­kademii, Doktor Medycyny.
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	3. Marcin Świderski, Doktor Medycyny.
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	Korrespondenci.
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	bez żadnych leków wracały do zdrowia. Wiadomo powszechnie, że Anglicy zgubnych skrofułów najłat­wiej pozbywają się, wyjeżdżając w obce kraje, miano­wicie południowe. Wole (Struma) pospolite w niektó­rych kantonach Szwajcaryi, wtenczas się tylko leczy, gdy chorzy przeniosą się w strony, gdzie się nie po­strzega , a przynajmniej nie jest powszechną ta choro­ba. Niemniej ważny wpływ wywiera zmiana klimatu na inne choroby przywiązane do miejsca (morbi ende- mici); i tak: Lepra Taurica często napotykana w Kry­mi
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	pociecha moja na słowach kończyć się musi. Nie zna­jąc środków leczących, nie słyszałem nigdzie o miej­scu, gdzieby im dla otrzymania ulgi zamieszkać naje­żało. Co większa, zadawnione cierpienia płuc, łatwo przejść mogące w suchoty, częstokroć odejmowały mi wszelką możność zapobieżenia rozwinięciu się tej za­bójczej choroby, wtenczas mianowicie, gdy środki apteczne i stosowna dyeta nie przynosiły pożądanego skutku. Cały ratunek był wyjazd na wieś. Ale do­kąd pojadą mieszkańcy wsi? jaką im poradzić okoli­cę,

	Tak widoczny wpływ Trok na zdrowie cierpią­cych na piersi, podał mi myśl, azali nie jest to oko-
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	lica, w której suchotnicy w dotkliwych cierpieniach swoich mogą jeszcze doznać ulgi? o czem aby się prze­konać, radziłem każdemu suchotnikowi szukającemu rady mojej , aby się udał do Trok na wypoczynek i branie lekarstw, jeśli tam miał krewnych lub znajo­mych, kładąc za cały powod podobnej rady czystość powietrza i łatwość porozumiewania się ze mną; nie wspominałem zaś bynajmniej o postrzeżeniach moich, dla tego, aby chory, licząc zbyt wiele na wpływie po­wietrza, nie zaniedbał rodzonych środków, lub też do
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	Ostatniej zimy, gdy lekarz powiatowy Trocki z o- bowiązków służby ciągle prawdę przebywał w powiecie, mnie się zdarzyło do każdego niemal jeździć chore­go, który czynniejszej potrzebował pomocy. Będąc przy jednym chorym, miałem wielu radzących się innych. W ich liczbie ani jednego nie widziałem suchotnika, jednę młodą pannę wyjmując, która, przybywszy do Trok na mieszkanie, z suchot galopujących (Phthisis florida), po kilkakrotnem przeziębieniu rozwiniętych, umarła.
	Ostatniej zimy, gdy lekarz powiatowy Trocki z o- bowiązków służby ciągle prawdę przebywał w powiecie, mnie się zdarzyło do każdego niemal jeździć chore­go, który czynniejszej potrzebował pomocy. Będąc przy jednym chorym, miałem wielu radzących się innych. W ich liczbie ani jednego nie widziałem suchotnika, jednę młodą pannę wyjmując, która, przybywszy do Trok na mieszkanie, z suchot galopujących (Phthisis florida), po kilkakrotnem przeziębieniu rozwiniętych, umarła.

	Na mocy tych postrzeżeń począłem przeszłego lata (1845 roku) wysyłać do Trok umyślnie cierpiących na piersi. Na wszystkich wyraźne widziałem polepsze­nie; a jedna kobieta lat koło 30 wieku mająca, matka dwojga dzieci, bardzo podejrzana o gruzełki czyli gu­ziczki płucne, silnie kaszlająca blizko od roku, wróciła po pięciotygodniowym pobycie bez najmniejszego kaszlu, daleko czerstwiejsza i rzeźwiejsza, niż przed wyjazdem.
	Na mocy tych postrzeżeń począłem przeszłego lata (1845 roku) wysyłać do Trok umyślnie cierpiących na piersi. Na wszystkich wyraźne widziałem polepsze­nie; a jedna kobieta lat koło 30 wieku mająca, matka dwojga dzieci, bardzo podejrzana o gruzełki czyli gu­ziczki płucne, silnie kaszlająca blizko od roku, wróciła po pięciotygodniowym pobycie bez najmniejszego kaszlu, daleko czerstwiejsza i rzeźwiejsza, niż przed wyjazdem.


	Wszystkich tych chorych mógłbym przytoczyć szczegółowe historye; ale że się tu nic nadzwyczajne* go nie opisuje, ani się żadna nowość w sposobie le­czenia nie wprowadza, przestaję na samem wspomnie­niu widzianych skutków: środki bowiem lekarskie nie- inne się używały, jak powszechnie zalecane w podob­nych przypadkach.
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	Wszystkich tych chorych mógłbym przytoczyć szczegółowe historye; ale że się tu nic nadzwyczajne* go nie opisuje, ani się żadna nowość w sposobie le­czenia nie wprowadza, przestaję na samem wspomnie­niu widzianych skutków: środki bowiem lekarskie nie- inne się używały, jak powszechnie zalecane w podob­nych przypadkach.

	Niedawno zwiedzając Troki umyślnie z Professorem Adamowiczem, dla zebrania szczegółowych o stanie zdro­wia mieszkańców wiadomości , dowiedziałem się od le­karza powiatowego, iż wciągu trzyletniej praktyki naj­mniej miał suchotników, i to z okolic, a z miasteczka żadnego; od roku zaś nie pamięta, żeby się ktokolwiek radził u niego na suchoty. Powiedział także, iż kołtun bardzo jest rzadki w Trokach, i nigdy gwałtownemi nie odznacza sięsymptomatami. Choroby epidemicznej żadnej nie widział; tegoroczna (1845) n
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	o śmierć przyprawiła. Tamże zamieszkały od lat 30 doświadczony i uważny felczer podobne dał zdanie co do suchotników, t. j., że jak zapamięta nigdy ich wielu nie było w Trokach, i ledwie kiedy niekiedy zdarzył się chory umierający z suchot. Z cholery w 1831 roku umarł jeden tylko chory, i to więcej przez zaniedbanie, niż gwałtowność choroby. Toż po­twierdzili miejscowi księża i starzy ludzie.
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	bernii Wileńskiej , lezą o mil cztery od Wilna, w stronie zachodniej. Droga do nich wygodna poczto­wa. Mnóstwo widoków właściwych Litwie, pagórków lasami okrytych, łąk prześlicznych i pól rodzajnych, bardzo ją czyni przyjemną. Widok miasta z przyjaz­du od Wilna niepospolity. Dwa ogromne kościoły położone na wzgórzach i szczątki dawnego zamku na jeziorze, cudowny przedstawują obraz.
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	bernii Wileńskiej , lezą o mil cztery od Wilna, w stronie zachodniej. Droga do nich wygodna poczto­wa. Mnóstwo widoków właściwych Litwie, pagórków lasami okrytych, łąk prześlicznych i pól rodzajnych, bardzo ją czyni przyjemną. Widok miasta z przyjaz­du od Wilna niepospolity. Dwa ogromne kościoły położone na wzgórzach i szczątki dawnego zamku na jeziorze, cudowny przedstawują obraz.

	Historya i wspomnienia Trok każdemu są znajome z pism innych.
	Historya i wspomnienia Trok każdemu są znajome z pism innych.

	Leżą Troki na wyspie zewsząd wodą oblanej. Daw­niej dwa mosty do nich prowadziły; dziś jeden pozostał; na miejscu drugiego (od Wilna) usypana grobla daje wjazd lądem. Jezioro oblewające Troki ma wodę czystą, brzegi przystępne, wyziewów szkodliwych żadnych; ob­fituje w ryby, mianowicie sielawę sławną na całą Lit­wę. Na niem znajdują się wysepki rozmaitej wielko­ści, jedne uprawną rolą pokryte, inne trawą porosłe. Na jednej z nieb wznoszą się wspaniałe ruiny zamku Kiejstuta. Kto w nich nie był w porze wiosenn
	Leżą Troki na wyspie zewsząd wodą oblanej. Daw­niej dwa mosty do nich prowadziły; dziś jeden pozostał; na miejscu drugiego (od Wilna) usypana grobla daje wjazd lądem. Jezioro oblewające Troki ma wodę czystą, brzegi przystępne, wyziewów szkodliwych żadnych; ob­fituje w ryby, mianowicie sielawę sławną na całą Lit­wę. Na niem znajdują się wysepki rozmaitej wielko­ści, jedne uprawną rolą pokryte, inne trawą porosłe. Na jednej z nieb wznoszą się wspaniałe ruiny zamku Kiejstuta. Kto w nich nie był w porze wiosenn

	Grunt miejski bardzo jest żyzny, piękną wydaje ogrodowinę, a najwięcej bardzo dobrych ogórków, któremi mieszkańcy opatrują Wilno i przyległe oko­lice; lecz, wedle świadectwa właścicieli ziemi, powierz­chowna tylko warsta ma być rodzajną; głębiej nie­co żwirowy leży piasek; i dla tej przyczyny mało jest w Trokach ogrodów, które trudno zahodować i utrzy-
	Grunt miejski bardzo jest żyzny, piękną wydaje ogrodowinę, a najwięcej bardzo dobrych ogórków, któremi mieszkańcy opatrują Wilno i przyległe oko­lice; lecz, wedle świadectwa właścicieli ziemi, powierz­chowna tylko warsta ma być rodzajną; głębiej nie­co żwirowy leży piasek; i dla tej przyczyny mało jest w Trokach ogrodów, które trudno zahodować i utrzy-


	mać. Grunta olsoliczne podobnież są rodzajne, zboże wszelkiego rodzaju dają w obfitości. Strona północna, więcej niż inne wyniesiona nad poziom, zasłania mia­sto od ostrych wiatrów. Lasy otaczają Troki ze­wsząd, już to liściowe, już to iglaste: las najbliższy miasta jest w stronie zachodniej ; na wschód i połu­dnie odleglejszy; na północ małe tylko znajdują się zarosłe i knieje, leżą tuż po za jeziorem na suchych pagórkach i wybornie służyć mogą do przechadzek.
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	mać. Grunta olsoliczne podobnież są rodzajne, zboże wszelkiego rodzaju dają w obfitości. Strona północna, więcej niż inne wyniesiona nad poziom, zasłania mia­sto od ostrych wiatrów. Lasy otaczają Troki ze­wsząd, już to liściowe, już to iglaste: las najbliższy miasta jest w stronie zachodniej ; na wschód i połu­dnie odleglejszy; na północ małe tylko znajdują się zarosłe i knieje, leżą tuż po za jeziorem na suchych pagórkach i wybornie służyć mogą do przechadzek.

	Brak piasków lecących w pobliżu, położenie mia­sta w środku prawie jeziora wolnego od wszelkich wyziewów szkodliwych, dostatek lasów naokoło, są przyczyną, iż w Trokach nigdy prawie niema kurzu, ale przyjemna ciągle utrzymuje się wilgoć w powie­trzu; co właśnie bardzo jest sprzyjającem zdrowiu płuc; jak tego przykład stawi Wenecija, miasto, gdzie najmniej suchotników, i gdzie przybywający z usposo­bieniem suchotniczem łatwo wracają do zdrowia.
	Brak piasków lecących w pobliżu, położenie mia­sta w środku prawie jeziora wolnego od wszelkich wyziewów szkodliwych, dostatek lasów naokoło, są przyczyną, iż w Trokach nigdy prawie niema kurzu, ale przyjemna ciągle utrzymuje się wilgoć w powie­trzu; co właśnie bardzo jest sprzyjającem zdrowiu płuc; jak tego przykład stawi Wenecija, miasto, gdzie najmniej suchotników, i gdzie przybywający z usposo­bieniem suchotniczem łatwo wracają do zdrowia.

	Trudność Trok około półtorej tysiąca wynosi. Skła­da się po większej części z Karaimów. Chrześcian bar­dzo mało. Żydów niema zupełnie. Ta ostatnia przy­czyna może się niemało przykłada do czystości i zdro­wia powietrza: bo Karaimi bardzo są ochędóżni; brzy­dzą się niechlujstwem żydowskiem; mimo leniwosć swo- ję w przemyśle i handlu, bardzo są poczciwi; występ­ków kryminalnych ani słychać między niemi; rozpu­sta rzadko się zdarza.
	Trudność Trok około półtorej tysiąca wynosi. Skła­da się po większej części z Karaimów. Chrześcian bar­dzo mało. Żydów niema zupełnie. Ta ostatnia przy­czyna może się niemało przykłada do czystości i zdro­wia powietrza: bo Karaimi bardzo są ochędóżni; brzy­dzą się niechlujstwem żydowskiem; mimo leniwosć swo- ję w przemyśle i handlu, bardzo są poczciwi; występ­ków kryminalnych ani słychać między niemi; rozpu­sta rzadko się zdarza.

	Na wejrzenie przedstawiają Troki , bardzo biedne miasteczko. Domy wszystkie drewniane, w jędnę zabu­dowane ulicę, która się wdłuż wyspy pomiędzy mostem a groblą rozciąga w kształcie łuku, wypukłością na wschód, końcami ku zachodowi obróconego. Część je­go położona bliżej mostu leży całkiem na wzgórzu,
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	powietrze ma najlepsze, widoki najpiękniejsze. Tam zdaje się najwłaściwiej byłoby obierać chorym miesz­kanie ; chociaż i w każdym innym punkcie niewielka zachodzi różnica na tak małej przestrzeni.
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	powietrze ma najlepsze, widoki najpiękniejsze. Tam zdaje się najwłaściwiej byłoby obierać chorym miesz­kanie ; chociaż i w każdym innym punkcie niewielka zachodzi różnica na tak małej przestrzeni.

	Wiem to i czuję, że te kilka postrzeżeń nie są wystarczające do ustalenia wziętości Trok pod wzglę­dem zbawiennego wpływu na płuca ; ale też przemil­czeć nie mogłem cudownych uzdrowień, jakie po­strzegłem na ludziach cierpiących na piersi tam za­mieszkałych. Czas i uwagi kolegów wyrzekną o nich stanowczo. Tymczasem nie szkodzi, aby ludzie sła­bych piersi, którym wszystko jedno mieszkać w Wil­nie, Kownie, lub gdzieindziej, zamieszkali przynaj­mniej na lato w Trokach, i doznanemi skutkami u­twierdzili lub pot
	Wiem to i czuję, że te kilka postrzeżeń nie są wystarczające do ustalenia wziętości Trok pod wzglę­dem zbawiennego wpływu na płuca ; ale też przemil­czeć nie mogłem cudownych uzdrowień, jakie po­strzegłem na ludziach cierpiących na piersi tam za­mieszkałych. Czas i uwagi kolegów wyrzekną o nich stanowczo. Tymczasem nie szkodzi, aby ludzie sła­bych piersi, którym wszystko jedno mieszkać w Wil­nie, Kownie, lub gdzieindziej, zamieszkali przynaj­mniej na lato w Trokach, i doznanemi skutkami u­twierdzili lub pot
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	iZże suchoty płucne guziczkowe (tuberkułowe) daleko są rzadsze w nizinach , aniżeli w górzystych miej-i e j-
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	scach, o tein się przekonali i angielscy lekarze, nie tyl­ko w swoim kraju, ale i w innych miejscach. Weekes nawet postrzegł , ze suchoty częstszemi się stawały w Hrabstwie Sussex równo z wykopaniem większej liczby kanałów i oszuszeniem gruntu. W Hollandyi już w r. 1779, jak świadczy Wells, suchotnicy uda­wali się na wilgotne niziny. O zbawiennym wpływie wilgoci na zdrowie ludzkie przekonali się: Speer, Ruty, Franklin, Perciual i Pringle. Podobnież Madden powiada, że w Alexandryi niema chorob płucnych, że n
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	Lekarz wersalski Boudin bardzo pracowicie zebrał okoliczności wpływające w różnych krajach na sucho­ty płucne i gorączki zgniłe; a wyłożywszy je obszer­nie (.Annal. d’Hygiene publ. 1845. Janv.), następne uczynił wnioski.
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	1. W tych miejscach, w których przyczyna wznie­cająca endemiczne febry (febres intermittentes ende- micae) wpływa silnie na człowieka, rzadsze są płucne suchoty i gorączki zgniłe.
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	2. W miejscach, gdzie suchoty i gorączki zgniłe są częste, rzadkie s.ą i nieciężkie febry tamże nabyte.
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	3. Osuszenie gruntu błotnistego lub jego przemie­nienie w staw, niszcząc lub zmniejszając choroby po­wstające z miejsc błotnistych, zdaje się usposabiać or­ganizm do innego stanu chorowitego, w którym się postrzegają suchoty płucne, albo stosownie do poło­żenia jeograficznego gorączka zgniła.
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	4. Pobyt w kraju błotnistym zabezpiecza człowie­ka od gorączki zgniłej. Stopień i trwanie tego zabez­pieczenia jest w stosunku prostym do trwania uprzed­niego pobytu, i do mocy, do jakiej gorączki tam do-
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	chodzą pod względem ich postaci i tolsu. Czyli ina­czej mówiąc, pobyt w kraju gorączek odpuszczających i ciągłych, jako na wybrzeżu Algieru i w środku krai­ny stawów w Bresse we Francyi, bardziej zabezpiecza od wspomnionych chorob, aniżeli np. pobyt przy błot- nistem ujściu Bièvre w Paryżu.
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	5. Pewna szerokość i długość jeograficzna, oraz wyniosłość miejsc stanowiących granicę okazywania się gorączek błotnych, tworzą też granicę dla uzdrawiają­cego wpływu błotnistego pierwiastku.
	5. Pewna szerokość i długość jeograficzna, oraz wyniosłość miejsc stanowiących granicę okazywania się gorączek błotnych, tworzą też granicę dla uzdrawiają­cego wpływu błotnistego pierwiastku.

	Nikt zapewne wątpić nie będzie o zbawiennym wpływie gruntu przez chorych zamieszkałego, kto się zastanowi nad wypadkami otrzymanemi od lat kilku przez samo tylko wyniesienie dzieci uległych kretyniz­mowi nad strefę orograficzną, w której się kretyni endemicznie rodzą; a to zazwyczaj między dwoma miej­scami sprzyjającymi powstawaniu wola (struma). W Al­pach północnych kretynizm natrafia się między 1394 a 3600 stopami wysokości po nad poziomem morza, nigdy wyżej lub niżej; przeto za tą granicą trzeba umiesz­c
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	Dla lepszego wyjaśnienia wpływu miejscowości na niektóre choroby, dodam jeszcze uwagi z medycyny porównawczej. Przekonano się, że ospa u owiec nie postrzega się na płaszczyznach błotnistych w Cambridge i Hemtigton, gdy tymczasem straszną jest w części tegoż kraju niezalanéj. WHoIsztynie, wczęści tylko wschodniej tego kraju, suchej i zdrowej, okazuje się prawdziwa ospa
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	krowia; nigdy zaś w części zachodniej, błotnistej. Nako- niec postrzeżono, że szczury, mieszkańcy ścieków, nie mają tuberkulów płucnych. ^
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	Postrzeżenia o chorobach w Pin- szczyżnie, mianowicie około Kożangródka zdarzają­cych. się.
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	Figure
	Lekarz pracowity i zawcześnie zeszły z tego świata Mikołaj Rodkiewicz, w ciągu dziewięcioletniego poby­tu swego w Kożangródku, zebrał swoje postrzeżenia i w języku łacińskim przed kilką lat wyłożył. Treść te­go pisma postanowiliśmy podać do publicznej wiado­mości, z niektóremi uwagami.
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	Miasteczko Kożangródek, w gub. Mińskiej, na Po­lesiu litewskiem, na płaszczyźnie zupełnie piasczystej, pozbawionej kamieni, położone, otoczone rzeczką Cną zamieszkałą bobrami. (*) Nieco dalej od wschodu pły­nie handlowna Prypeć, dostarczająca soli kuchennej z Kremieńczuka. Bagna i topiele bardzo są obfite w tej stronic. Grunta błotniste, na uprawę zboża nie­przydatne , służą za paszę dla bydła. W Sąsiednich lasach następne postrzegają się drzewa i krzewy: Alnus
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	(*) Bobry znajdowały się takoż w Turowszczyźnie, Stolinie, Dawid- gródku i Stachowie. Były tez w Kobryńskiin niedaleko Mucho- włoki wNowogródzkimokołoSzczors;ale najwięcejbyłowioz- ciapłoscirzekiPrypeci.Terazwszędzieprawiewygubione.
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	vicuna, Pinus silvestris et abies, Tilia europaea, Be­tula alba, Sorbas aucuparia, Quer cus robur, Carpiñas be tulas, Habas idaeus et frulicosus, Conjlus avellana, Viburnum opiilus, Daphne Mezereum, a najwięcej Salix pentandra et triandra. Na piaskach: Dyanlhus arena­rias et carlusianorum, Vcrbascum ni a ruin el Ihapsus (bardzo obfite) V. liehnitis, Hieracium pilosella, Thy­mus serpyHum, Lichen pixy datas, Sedum acre, Gna- phalium arenarium, Seinpervivuin lee to rum, Sclcran- thns perennis (na korzonkach te
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	* Ogrodów owocowych w ogólności mało znajduje się w tych stronach, ale za to żyta podostatek; tylko niekiedy w okolicach Łacliwy bywał nieurodzaj, gdzie nie było pokopanych rowów'.
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	Woda w Kożangródłui czysta i zdrowa, w dalszych oltolicach nieczysta i mętna.
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	Klimat cieplejszy od wileńskiego , ztąd zboże prę­dzej dojrzewa; ale wiatry, wilgoć, wyziewy biot, uspo­sabiają do chorob reumatycznych i katarowych, a naj­bardziej do febry czyli gorączki przepuszczającej.
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	Ludność w dobrach Kożangródzkich do 4 tysięcy dochodzi. Żydów zajmujących się handlem ryb i soli bardzo jest mało. Chałupy ciasne, brudne, wilgotne, zadymione, i nieznośnie gorące w każdej porze roku. Odzież u biedniejszych lekka. Pokarm z ryb, które stano­wią główny przedmiot handlu z Litwą. Ryby najczęst­sze w Pińszczyźnie są: Silurus Glanis, Essox Lucius, Ciprinus Urania, C. carassius, C. linca, C. jeses, C. nasus, Perea fltwialilis, P. Cer na, i Cobitłis fossiiis, który tak jest w niektórych miejscach o
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	daje się po groszu z powodu obfitości; a w r. 1824 jedne dobra Łunińskie miały z tego 500 rubli sr. do­chodu). Choroby stają się najstraszniejsze przy nagłej zmianie powietrza, gdy nieusolone jeszcze ryby gnić poczną i powietrze zarażają.
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	Drugim głównym a szkodliwym pokarmem są grzy- by jako to: lioletus bovinus, mutabilis, Intens, Aya- ricus deliciosus, integer, virescens, opacus, Meru- lius cantlharellus. W ogólności zaś dodać trzeba nie- wstrzemięźliwość i żarłoczność ludu wiejskiego w tych stronach jakby wrodzoną, szczególnie podczas świąt i pogrzebów: stypy albowiem, a raczej wieczerze dla zmar­łych, ze szczególną pobożnością odbywają, rozumiejąc, że duchy w ich własnych domach hojnie przyjmować trzeba. W tym celu dniem przed obchodem n
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	łarz. Nazajutrz zdarzają się womity, albo biegunki, albo też silniejsze choroby.
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	Do dalszych przyczyn cborob zaliczyć potrzeba nie­dojrzałe żyto, zbytek w użyciu kapusty, grochu, bu­raków, jagód, owoców niedojrzałych, tern bardziej, iż , zwyczajem jest dawać chorym wszystko, czego żądają, i że unikają szpitala, o którym od dawna w tych stro­nach pomyślano.
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	Co się tycze cborob z pijaństwa powstających, tych nie postrzegano, albowiem nałóg ten wcale nie jest upowszechniony, owszem bardzo rzadki.
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	Z gospodarskich zatrudnień najbardziej sianokos bywa szkodliwy na łąkach wodą zalanych: te bowiem przez całą wiosną stoją pod wodą, bardzo są odległe od wiosek, i błotami często są otoczone; przeto wie­śniacy kiedy się wybiorą na kośbę, muszą cały tydzień niekiedy przepędzać w wilgoci, nim powrócą do cha­łup swoich. A tak brodząc po błotach, wystawieni jeszcze są na promienie słońca, na niedostatek dobrej wody, na dokuczanie giezów, komorów. Najszkodliw­szą w pierwszych dniach kwietnia bywa Meszka, ( ) podo
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	C) Czy to jest Simulium replans, albo tez maculatum, Latr , która w Węgrzech, mianowicie w Bonnacie bywa, i czy sybirska mesz­ka napastująca krowy dojne latem, jest taz sama, to zostawuję naturalistoin do rozstrzygnienia , i w tym celu udzieliłem JW. Hr. K. Tyzenhauzowi dwa gatunki meszki pińskiej w wyskoku zachowanej.
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	wady te w postaci słupów brzęczących wznoszą się. Ukłócie tego owadu sprawia ludziom gatunek pokrzyw­ki, lub tez różę. Bydło ratować można śpiesznem ob­lewaniem 1 u li nurzaniem do wody zimnej i wpuszcza­niem jej do nozdrzy. Dym z palących się drew wstrzy­muje owady, od których podróżni zatykają koniom nozdrza i uszy płótnem za usłyszeniem brzęku zdaleka. Owce nie są napastowane, gdyż w miejscach górzy­stych pasą się i bronią spuszczaniem głowy. Meszka pod koniec kwietnia niknie; ma zaś przez dwa tygod­nie 
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	Do dalszych klęsk dodać trzeba ulewy i śniegi do późnej jesieni, przeszkadzające zwożeniu siana, i przy­muszające wieśniaków do wynoszenia jego na barkach, a przez to do ciągłego zaziębienia. Dowodzą, że w ob­szernych takich nizinach kopanie rowów na nicby się nie przydało.
	Do dalszych klęsk dodać trzeba ulewy i śniegi do późnej jesieni, przeszkadzające zwożeniu siana, i przy­muszające wieśniaków do wynoszenia jego na barkach, a przez to do ciągłego zaziębienia. Dowodzą, że w ob­szernych takich nizinach kopanie rowów na nicby się nie przydało.


	Nowym powodem do chorob staje się żegluga czę­sta do Kijowa, Kremenezuka, Kowna, dla handlu zbo­żem, wódką, solą, budulcem. Ciągle natężenie sił w ta­kich podróżach wznieca przepukliny, guzy żylne i cho­roby ze wstrzymanej transpiracyi.
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	Do szkodliwych zwyczajów zaliczyć trzeba '/.byt wczesne lub niestosowne do wieku małżeństwa; ztąd słabe potomstwo, choroby skrofuliczne, chudnienie, głupowatość u dzieci. Dalej przebywanie nowożeń­ców przez całą zimę w świrnach lub stodołach wznie­ca choroby reumatyczne. Łagodne obchodzenie się z ciężarnemi jest przyczyną bardzo rzadkich poronień. Choroby u nowonarodzonych dzieci pochodzą od nie- ochędóstwa i zaziębienia ; a ztąd wysypki rozmaite i wrzody, szczególnie skrofuliczne, różne zapalenia, a niekie
	Do szkodliwych zwyczajów zaliczyć trzeba '/.byt wczesne lub niestosowne do wieku małżeństwa; ztąd słabe potomstwo, choroby skrofuliczne, chudnienie, głupowatość u dzieci. Dalej przebywanie nowożeń­ców przez całą zimę w świrnach lub stodołach wznie­ca choroby reumatyczne. Łagodne obchodzenie się z ciężarnemi jest przyczyną bardzo rzadkich poronień. Choroby u nowonarodzonych dzieci pochodzą od nie- ochędóstwa i zaziębienia ; a ztąd wysypki rozmaite i wrzody, szczególnie skrofuliczne, różne zapalenia, a niekie

	'Sposoby leczenia przez pospólstwo używane zasa­dzają się prawie wszystkie na zabobonach; ztąd zanie­dbanie wczesnej pomocy. Każda baba ma swój sekret i inny sposob zamawiania chorob; jedna wsławia się leczeniem chorob zewnętrznych, druga gorączkowych, inna rodzącym tylko ma pomagać przez jakieś szepty. Jednakże przy takiem zamawianiu używają niekiedy lekarstw; i tak: w krwotokach uciskają część obrażoną, ranę zasypują sadzą, albo okładają hubką, octem, i t. p. dla wstrzymania krwotoku; obrażenia zewnętrzne
	'Sposoby leczenia przez pospólstwo używane zasa­dzają się prawie wszystkie na zabobonach; ztąd zanie­dbanie wczesnej pomocy. Każda baba ma swój sekret i inny sposob zamawiania chorob; jedna wsławia się leczeniem chorob zewnętrznych, druga gorączkowych, inna rodzącym tylko ma pomagać przez jakieś szepty. Jednakże przy takiem zamawianiu używają niekiedy lekarstw; i tak: w krwotokach uciskają część obrażoną, ranę zasypują sadzą, albo okładają hubką, octem, i t. p. dla wstrzymania krwotoku; obrażenia zewnętrzne


	tém bardzo powoli urzynają trzy cienkie szmatki chle- ba razowego, szepcąc przytem następne wyrazy:
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	Prylecieła żmija
	Prylecieła żmija

	Do moho kija.
	Do moho kija.

	A w tom kiju da welikajaż siła.
	A w tom kiju da welikajaż siła.

	Ja tuju żmiju na sebe beru.
	Ja tuju żmiju na sebe beru.

	Zbirajciesz sia Rabeszki, Pałamuszki, Siwuszki, Czernuszki i wsiakoj bad tak do menie,
	Zbirajciesz sia Rabeszki, Pałamuszki, Siwuszki, Czernuszki i wsiakoj bad tak do menie,

	A ja was zaklinają, uklinaju, praklluajii.
	A ja was zaklinają, uklinaju, praklluajii.

	Trzy te kawałki chleba z solą wr gałkę zarobione i choremu do zjedzenia podane, stanowią w ich mnie­maniu najpewniejsze lekarstwo; wszelako niektórzy przenoszą proszek rośliny Hieracium pilo sella.
	Trzy te kawałki chleba z solą wr gałkę zarobione i choremu do zjedzenia podane, stanowią w ich mnie­maniu najpewniejsze lekarstwo; wszelako niektórzy przenoszą proszek rośliny Hieracium pilo sella.

	Najpospolitszym i niewinnym wężem kryjącym się w domach wieśniaków jest wąż wodny (Tropidonotus czyli Coluber natrix), stalowo-zielonkawy. Daleko rzad­szą jest żmija ruda, albo miedziana (Vípera chersea, v. coluber, v. Pelias), zwana tutaj palamuszką, mieszka­jąca po ruinach i cienistych miejscach, ukąsić mogąca i zapalenie sprawić boso chodzącym, którzy w takim razie żyżką, czyli czerwoną tasiemką wełnianą, nogę podwiązują, a ukąszone miejsce okładają kwaśnem mlekiem. Ukąszenie tej żmii wznieca gorączkę, w
	Najpospolitszym i niewinnym wężem kryjącym się w domach wieśniaków jest wąż wodny (Tropidonotus czyli Coluber natrix), stalowo-zielonkawy. Daleko rzad­szą jest żmija ruda, albo miedziana (Vípera chersea, v. coluber, v. Pelias), zwana tutaj palamuszką, mieszka­jąca po ruinach i cienistych miejscach, ukąsić mogąca i zapalenie sprawić boso chodzącym, którzy w takim razie żyżką, czyli czerwoną tasiemką wełnianą, nogę podwiązują, a ukąszone miejsce okładają kwaśnem mlekiem. Ukąszenie tej żmii wznieca gorączkę, w


	lita (Lacerla agilis) po zdjęciu skórki, bez głowy, nóg i ogona, bywa używani) od choroby sy fili tycznej przez niektórych" wieśniaków około Tlirowa. Żółw' pospolity (Emgs europaea), żaby pospolite (Rana temporaria), jadalne czyli zielone (/i. escu lenta) i ropuchy (/i. Rn fu), należą do zwyczajnych płazów.
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	Na wściekliznę używają odwaru Genistae tinctoria, albo te Hieracii pilosellae zewnątrz i wewnątrz; rzadzej mocnego odwaru Cynoglosi off.-, niekiedy Meloe ma- jalis, bez głowy, lub Alisma plantago.
	Na wściekliznę używają odwaru Genistae tinctoria, albo te Hieracii pilosellae zewnątrz i wewnątrz; rzadzej mocnego odwaru Cynoglosi off.-, niekiedy Meloe ma- jalis, bez głowy, lub Alisma plantago.

	W bolach kości używają skutecznie wódki czystej lub z muchomorowym sokiem. W zwichnieniach nale­życie członki nastawiają. W dreszczach gorączkowych zalecają wódkę, w bolach żołądka pieprz lub pomoc­nik (Haemahtes) z wódką, albo odwar Cardui acan- thoides, albo przystawiają garnki na brzuchu.
	W bolach kości używają skutecznie wódki czystej lub z muchomorowym sokiem. W zwichnieniach nale­życie członki nastawiają. W dreszczach gorączkowych zalecają wódkę, w bolach żołądka pieprz lub pomoc­nik (Haemahtes) z wódką, albo odwar Cardui acan- thoides, albo przystawiają garnki na brzuchu.

	Na suchoty, kołtun i inne choroby, dają gotowany woroniec (Lycopodutm Sclagn), który wznieca wolność i womit; i wtedy ma pomagać, jeśli razem dwóch zdro­wych go użyje; w tym celu upajają swych przyjaciół.
	Na suchoty, kołtun i inne choroby, dają gotowany woroniec (Lycopodutm Sclagn), który wznieca wolność i womit; i wtedy ma pomagać, jeśli razem dwóch zdro­wych go użyje; w tym celu upajają swych przyjaciół.

	Podczas porodów upajają się babki nieproszone, wrzeszczą i wodzą biedną rodzącą, pęcherz płodowy przerywają; a jeśli to nie pomaga, każą stawać na stół i skakać z niego; a za wypadnieniem rączki lub sznur­ka pępowego, związują nieszczęśliwej matce nogi i za­wieszają do góry. Po porodzie śpieszą z wydobyciem miejsca i nowem upajaniem się.
	Podczas porodów upajają się babki nieproszone, wrzeszczą i wodzą biedną rodzącą, pęcherz płodowy przerywają; a jeśli to nie pomaga, każą stawać na stół i skakać z niego; a za wypadnieniem rączki lub sznur­ka pępowego, związują nieszczęśliwej matce nogi i za­wieszają do góry. Po porodzie śpieszą z wydobyciem miejsca i nowem upajaniem się.

	Obok tak dzikich zwyczajów, postrzega się wszędzie zachowanie najściślejsze przepisów kościelnych, gościn­ności i miłosierdzia.
	Obok tak dzikich zwyczajów, postrzega się wszędzie zachowanie najściślejsze przepisów kościelnych, gościn­ności i miłosierdzia.

	(A.)
	(A.)


	Div
	Figure

	4. Uwagi o kołtunie, mianowicie w Pińszczyśnie.
	4. Uwagi o kołtunie, mianowicie w Pińszczyśnie.
	4. Uwagi o kołtunie, mianowicie w Pińszczyśnie.
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	Znaki poprzedzające rozwinięcie się kołtuna są:ociężałość, smętność, sen niespokojny, bole kości, nie­chęć do pokarmów, chętka do napojów spirytusowych, nudy, womit, odbijanie się, wiatry, stolec zaparty, bole brzucha szczególnie pod łyżką, dech smrodliwy, język brudny, wędzidełko językowe guzikami żylnemi pokryte, oddychanie uciążliwe, kaszel, bicie serca, duszność, pot kwaśny, klejki: skóra na twarzy błyszczą­ca, brudnawa, niekiedy drobną wysypką okryta; na głowie pod włosami wiele łuski, czasem pryszcze 


	W czasie rozwijania się kołtuna, skóra na głowie świerzbi, lub za dotknieniem boli, klejkim i smrod­liwym potem się okrywa; włosy zalluszczone skleja­ją się gdzieniegdzie, i stają tak czułemi, iż najmniej­sze dotknienie, a tembardziej ucięcie, sprawia choremu przykre uczucie. (Dr. Ignacy Zan widział chorobę Emprostolanus z powodu ucięcia włosów, sklejonych na karku, po postawieniu wezykatoryi, u lOletniego chłopca). U niektórych postrzega się gorączka, bicie krwi do głowy, ból głowy, dzwonienie w uszach, bo
	W czasie rozwijania się kołtuna, skóra na głowie świerzbi, lub za dotknieniem boli, klejkim i smrod­liwym potem się okrywa; włosy zalluszczone skleja­ją się gdzieniegdzie, i stają tak czułemi, iż najmniej­sze dotknienie, a tembardziej ucięcie, sprawia choremu przykre uczucie. (Dr. Ignacy Zan widział chorobę Emprostolanus z powodu ucięcia włosów, sklejonych na karku, po postawieniu wezykatoryi, u lOletniego chłopca). U niektórych postrzega się gorączka, bicie krwi do głowy, ból głowy, dzwonienie w uszach, bo
	W czasie rozwijania się kołtuna, skóra na głowie świerzbi, lub za dotknieniem boli, klejkim i smrod­liwym potem się okrywa; włosy zalluszczone skleja­ją się gdzieniegdzie, i stają tak czułemi, iż najmniej­sze dotknienie, a tembardziej ucięcie, sprawia choremu przykre uczucie. (Dr. Ignacy Zan widział chorobę Emprostolanus z powodu ucięcia włosów, sklejonych na karku, po postawieniu wezykatoryi, u lOletniego chłopca). U niektórych postrzega się gorączka, bicie krwi do głowy, ból głowy, dzwonienie w uszach, bo

	Po należytem zwinięciu się kołtuna, nieznacznie cierpienia się zmniejszają; klejki pot na głowie na­biera woni zgniłej myszy, w mniejszej ilości wyrabia się, gęstnieje i wysycha, zamieniając się w łuszczki; a chorzy stają się weseli. Kołtun zwinięty w sznurki nazywają samcem, a tworzący czapeczkę, samicą, (co Dr. S. Misio, Prof. Wileński, 1772 r., w rosprawie: Responsum ad aniicum deplica etc. Vilnae. 4. opisał.)
	Po należytem zwinięciu się kołtuna, nieznacznie cierpienia się zmniejszają; klejki pot na głowie na­biera woni zgniłej myszy, w mniejszej ilości wyrabia się, gęstnieje i wysycha, zamieniając się w łuszczki; a chorzy stają się weseli. Kołtun zwinięty w sznurki nazywają samcem, a tworzący czapeczkę, samicą, (co Dr. S. Misio, Prof. Wileński, 1772 r., w rosprawie: Responsum ad aniicum deplica etc. Vilnae. 4. opisał.)

	Odcięcie przedwczesne kołtuna, lub ogolenie gło­wy, przenosi chorobę na mózg, oczy i inne trzewa; ztąd mania (jak to widział Prof. Hechel), ślepota , cho­roby nerwowe, zaognienia organów i t. p. Zbrzęknie- nia włosów, napełnienia ich żółtą lub brunatną mate- ryą, krwi sączenia i-bólu od dotknięcia kołtuna, nie widział Radkiewicz nigdy; nie widział też włosów we krwi lub pod skórą (*); są to zatem mylne postrzeże­nia niektórych lekarzy zagranicznych, obszernie o koł-
	Odcięcie przedwczesne kołtuna, lub ogolenie gło­wy, przenosi chorobę na mózg, oczy i inne trzewa; ztąd mania (jak to widział Prof. Hechel), ślepota , cho­roby nerwowe, zaognienia organów i t. p. Zbrzęknie- nia włosów, napełnienia ich żółtą lub brunatną mate- ryą, krwi sączenia i-bólu od dotknięcia kołtuna, nie widział Radkiewicz nigdy; nie widział też włosów we krwi lub pod skórą (*); są to zatem mylne postrzeże­nia niektórych lekarzy zagranicznych, obszernie o koł-


	(*) Albowiem Scullct i Bonnet mówią o istotnych włosach, n nie o białku krwi, jak rozumie Oczapowski w swoim praktycznym wy­kładzie chorób kołtunowych, stanowiącym najlepszą monografią, jaką dotąd posiadamy w tym przedmiocie.
	(*) Albowiem Scullct i Bonnet mówią o istotnych włosach, n nie o białku krwi, jak rozumie Oczapowski w swoim praktycznym wy­kładzie chorób kołtunowych, stanowiącym najlepszą monografią, jaką dotąd posiadamy w tym przedmiocie.
	(*) Albowiem Scullct i Bonnet mówią o istotnych włosach, n nie o białku krwi, jak rozumie Oczapowski w swoim praktycznym wy­kładzie chorób kołtunowych, stanowiącym najlepszą monografią, jaką dotąd posiadamy w tym przedmiocie.


	łunie piszących. Owszem, włosy kołtuna rozbieranego pod drohnowidzem przeze mnie i Prof. Bertholda w Getyndze okazały się cieńszemi od zwyczajnych. Zdanie Marcinkowskiego, iż kołtun stanowi przesilenie endemiczne różnych chorób, zbija Rodkiewicz następ- nemi uwagami: 1) Nie widział nigdy, aby inna jaka choroba, oprócz kołtuna, ustępowała po rozwinięciu się jego we włosach. 2) Wprawdzie pod rozmaitemi po­staciami ukrywa się kołtun , ale zawsze nim jest i jako taki leczy się, nie stanowiąc bynajmniej innej ch
	łunie piszących. Owszem, włosy kołtuna rozbieranego pod drohnowidzem przeze mnie i Prof. Bertholda w Getyndze okazały się cieńszemi od zwyczajnych. Zdanie Marcinkowskiego, iż kołtun stanowi przesilenie endemiczne różnych chorób, zbija Rodkiewicz następ- nemi uwagami: 1) Nie widział nigdy, aby inna jaka choroba, oprócz kołtuna, ustępowała po rozwinięciu się jego we włosach. 2) Wprawdzie pod rozmaitemi po­staciami ukrywa się kołtun , ale zawsze nim jest i jako taki leczy się, nie stanowiąc bynajmniej innej ch
	łunie piszących. Owszem, włosy kołtuna rozbieranego pod drohnowidzem przeze mnie i Prof. Bertholda w Getyndze okazały się cieńszemi od zwyczajnych. Zdanie Marcinkowskiego, iż kołtun stanowi przesilenie endemiczne różnych chorób, zbija Rodkiewicz następ- nemi uwagami: 1) Nie widział nigdy, aby inna jaka choroba, oprócz kołtuna, ustępowała po rozwinięciu się jego we włosach. 2) Wprawdzie pod rozmaitemi po­staciami ukrywa się kołtun , ale zawsze nim jest i jako taki leczy się, nie stanowiąc bynajmniej innej ch

	Mi się zdaje, że kuszenie się na wytłumaczenie na­tury kołtuna jest dotąd zawczesne, póki dobrze nie poznamy stanów chorowitych krwi i innych soków, nad czem zaczynają lekarze pracować. Szczęśliwy za­tem być może domysł Dra Oczapowskiego, który pierw­szy zwrócił uwagę na stan krwi u kołtunowych. Może i słusznie uważa niektóre pierwiastki w wodzie twardej, jako przyczynić się mogące do tej choroby; jakową
	Mi się zdaje, że kuszenie się na wytłumaczenie na­tury kołtuna jest dotąd zawczesne, póki dobrze nie poznamy stanów chorowitych krwi i innych soków, nad czem zaczynają lekarze pracować. Szczęśliwy za­tem być może domysł Dra Oczapowskiego, który pierw­szy zwrócił uwagę na stan krwi u kołtunowych. Może i słusznie uważa niektóre pierwiastki w wodzie twardej, jako przyczynić się mogące do tej choroby; jakową


	myśl co do Wisły mieli zapewne i dawniejsi lekarze, zowiąey po niemiecku kołtun kosą nadwiślańską (Weich- selzopf). Ale mógłby klóś zarzucić, że wody twarde znajdują się na całym świecie. Postrzeganie za gra­nicą choroby wola i kołtuna ( ) w tychże samych oko-* licach zdaje się także mówić za szkodliwością wody. Cebulki włosowe można ze względu ich budowy ana­tomicznej porównać z ziarenkami gruzłów; ztąd może stan chorowity włosów w kołtunie ma jakieś podo­bieństwo lub przynajmniej związek z chorobą gruczo­
	myśl co do Wisły mieli zapewne i dawniejsi lekarze, zowiąey po niemiecku kołtun kosą nadwiślańską (Weich- selzopf). Ale mógłby klóś zarzucić, że wody twarde znajdują się na całym świecie. Postrzeganie za gra­nicą choroby wola i kołtuna ( ) w tychże samych oko-* licach zdaje się także mówić za szkodliwością wody. Cebulki włosowe można ze względu ich budowy ana­tomicznej porównać z ziarenkami gruzłów; ztąd może stan chorowity włosów w kołtunie ma jakieś podo­bieństwo lub przynajmniej związek z chorobą gruczo­
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	Zazwyczaj po roku tyle wyrasta pod kołtunem świeżych włosów, iż kołtun zupełnie ruchomy, zwany dojrzałym, uciąć się może bez uszczerbku zdrowia no­życzkami lub żelazem rozpalonem. Przypominam so­bie, że był w Wilnie ksiądz zakonu Bonifratrów, któ­ry jedynie zajmował się szczęśliwem zdejmowaniem kołtunów dojrzałych. Zbiór tych kołtunów najrozma­itszej postaci, rebrany przez ś. p. Prof. Bielkiewicza, opisałem w liczbie 82, w dziele: Mu seum analomicum Vilnense. 1842 r. in 4. na str. 188, od N. 1983 do 2064. B
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	wo włosy pod kołtunem zbijają się w drugi płaski kołtun, albo nawet i trzeci, w postaci cienkiej warsty; a taki uważają za nieuleczony, bo się łączy z wynisz­czeniem ciała i zepsuciem wyraźnem soków. Rodkie- .wicz widział u dziewczynki 12Ielnićj cztery warsty koł- iuno we.
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	Rozróżnienie prawdziwego kołtuna od fałszywego najbardziej zatrudnia lekarza w Pińszczyźnie podczas przyjmowania rekrutów; i wtedy istotnie stanowi nowy przedmiot medycyny sądowej. Tłuszcz obiity we wło­sach, a szczególnie jesionią i zimą (bo w upały bywa i na fałszywych kołtunach), próchnienie paznogci, klej przy osadzie włosów i ich zgrubienie, uważają za główne charaktery prawdziwego kołtuna ; lecz paznogcie by­wają niekiedy zdrowe, płyn klejki wyrabia się tylko w chorobie już od pewnego czasu rozwinięte
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	Przyczyny usposabiające: spadkowość czyli sukces- syjność, najgłówniejszą jest, a nawet jedyną w Piń­szczyźnie, gdzie w wioskach niektórych wszyscy wie­śniacy (*), nie wyjmując dzieci rocznych, ulegają tej cho­robie. To zaś szczególna, że w tychże miejscach w roku 1830 cholery nie było, tak, że ze 413 chorych chole­rycznych ani jednego kołtunowego nie widział Rod-
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	kiewicz. Położenie miejsca nizkie i błotniste, nie tyl- ko zdaje się usposabiać, ale nawet wzniecać chorobę; i dla tego J. Frank radził jechać w te miejsca chorym, u których się z trudnością kołtun rozwijał; a Rodkie- wicz widział, że przyjeżdżający w owe strony z ukry­tym zarodkiem kołtuna dostają cierpień kołtunowych silnych, zawczesnem zwinięciem się włosów nie nikną­cych. Miejsca powiatu pińskiego i mozyrskiego bag­niste daleko więcej mają chorych na kołtun, aniżeli piasczyste, gdzie i lud silniejszy. O
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	Przyczyny pobudzające:  chłód, upał, zły pokarm a najbardziej poruszenie umysłu.
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	Co do zaraźliwości, o tej nie mógł przekonać się Budkiewicz, chociaż w nią wierzy, idąc za zdaniem nie­których lekarzy wileńskich; i z tego powodu przytacza tylko przykłady przejścia choroby z maniek kołtunowych na dzieci przez nie karmione , co wcale nie jest do­wodem zaraźliwości. Przykład zaś przejścia choroby z powodu przepędzenia nocy w łóżku kołtunowej oso­by, zdaje się być wątpliwym, tembardziej; że ani jed­nego, ze stadeł wieśniaczych nie postrzegł Rodkiewicz, gdzieby się kołtun między małżeństwem u
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	Komplikacye: zamulania żołądkowe, robaki, artry- tyzm i reumatyzm bywają połączone z kolonem , utrud­niają jego poznanie, a tembardziej leczenie. Szkorbut niekiedy do kołtuna przyłączony, uważa Rodkiewicz za chorobę podobnej natury. Skrofuły i choroba angiel­ska bywają niekiedy z kołtunem złączone u dzieci.
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	Leczyć się dają wodami Druskienickiemi. Choroba sy- lilityczna ogólna u kołtunowych jest nieuleczona zda­niem Rodkiewicza, który zapewne preparatów jodyny nie próbował.
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	Rokowanie bardzo niepewne; chociaż prosto z kołtunachorzy nie umierają, ale zajęcie organów wewnętrznych bywa bardzo niebezpieczne. Z drugiej strony bywają przykłady łagodnego kołtuna siłami natury uleczone­go, jeżeli chory unikał zaziębienia , lekarstw ściągają­cych, merkuryalnych i zawczesnego ucinania kołtuna.
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	Leczenie najstosowniejsze jak w artrytyzmie, do które­go znajduje Radkiewicz kołtun najpodobniejszym, słu­żą: mumiificantia, slip. dulcamarae w infuzy i; jeśli błonywodne cierpią, conium maculutum ; jeśli są wrzody nanogach, Sassaparilla i kąpiele; jeśli kości cierpią lubmerkuryusz był użyty, pomaga barwinek. Sulphur au- ratum antimonii, Kermes mineralis i Phellandrium a- quaticum pomagają w cierpieniach piersiowych kołtuna.Parchy kołtunowe na głowie leczą się ciepłem umy­waniem mlekiem konopnem. Przyśpiesz
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	Prof. Walther w Kijowie pierwszy ogłosił, iż zna­lazł na licznych kołtunach z bogatego gabinetu anato­micznego wileńskiego szczególne drobne grzybki pod szkłem powiększającem widzialne. Dr Guensburg weWrocławiu powiada, że szczególny pyłek szarowaty, postrzeżony przez Walthera na włosach kołtunowych, nigdy się na świeżych kołtunach nie postrzega, a tylko niekiedy drobne ziareczkowate zadziorki; same zaś wło­sy są jedwabistego blasku, który pochodzi od cylindrycz­nych włókien włosa. Postrzeżenia Walthera rob
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	Rozmaite grzybki na ciele i w ciele ludzkiem two­rzące się można podzielić na dwa gatunki: jedne uka­zują się w sokach z ciała wydzielanych przed ich gni­ciem; ze względu rozwinięcia swego podobne są do ro­dzaju Torula, ale nie zawsze są przyczyną albo też skut­kiem fermentacyi, lecz raczej szczególnego rozkładu. Najczęściej postrzegają się do familii Torulaceae podob­ne grzybki w urynie, mianowicie mało białka zawiera­jącej, szczególnie z chorujących na zapalenie płuc prze-
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	chodzące w zwątrobienie. Nigdy ich nie znaleziono w u­rynie chorych na tyfus, chociaż ona najprędzej się roz­kłada. Grzybki urynowe po 10—14 dniach . powstają­ce, składają się z kulistych ciemnych komóreczek, w kłę­by skupionych lub kolankowato ułożonych; między nie­mi rozrzucone mniejsze i przezroczyste kuleczki z ru­chem molekularnym. Różnią się od kuleczek z urynia- nu ammoniakalnego powstających tem , że się nie roz­puszczają do 100-j-C. ogrzane, od kuleczek zapalnych i komóreczek ziarnistych swoją niep
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	się pojedynczych włókien cylindrowych włosa, jego rozszczepienie, kłosowałe oddzielanie się włókien wło­sowych, i powstanie ztąd nowych utworów, kosmyko- wate rozszczepienie i splątanie kosmitów włosnych w o­sadzie włosów i w nowych utworach, zgrubienie błoniu powlekającej i wyschnięcie niektórych cylindrów wło­sowych.
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	Goodsir odkrył w płynie wodnistym, womitami wy­rzucanym przez młodzieńca, gatunek porostu, który na­zwał Sureina ventriculi, a który z opisania podobny jestdo Ganiam pulvinatum (Muller).
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	6.Krótkie uwagi nad obłąkaniem umysłu, zebrane przez Sztab- Lekarza Klemensa Małe- szewskiego.
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	Ars longa, vita brevis, ju­diciumfallax,experientia difficilis.
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	Co jest obłąkanie umysłu? jest to pierwsze pytanie, które się nam nastręcza , gdy się zajmujemy tą cho­robą. Czy ta choroba jest fizyczną lub moralną? albo raczej czy w jednymże czasie dotyka i umysł i ciało?
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	Co jest obłąkanie umysłu? jest to pierwsze pytanie, które się nam nastręcza , gdy się zajmujemy tą cho­robą. Czy ta choroba jest fizyczną lub moralną? albo raczej czy w jednymże czasie dotyka i umysł i ciało?

	Chcąc na to wszystko odpowiedzieć, należy poznać przyczyny tę cborobę sprawujące; a polem odpowiemy na szczegółowe pytania. Przyczyny obłąkanie sprawu­jące lub do onego usposabiające są dwojakie: jedne fizyczne, a drugie moralne. Do pierwszych należą: 1) spadkowosć, 2) nadużycie napojów spirytusowych, 3)
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	skutki apoplexyi, 4) onanizm czyli samogwałt, 5) cho­roba weneryczna i skutki merkuryuszu, 6) upadnienie na głowę, 7) wystawienie się na wielkie upały słonecz­ne, 8) liszaje lub wysypki do środka wpędzone i 9) kołtun. Te są przyczyny wspólne mężczyznom i kobie­tom; lecz ostatnie mogą podlegać tej chorobie jeszcze w skutek nieporządku w odbywaniu się peryodów mie­sięcznych i po połogach.
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	Przyczyny moralne wspólne są prawie tak mężczyz­nom jak i kobietom: 1) smutek i niezgoda w poży­ciu domowem, 2) nędza lub niedostatek, 3) los nie­pomyślny, 4) wypadki polityczne, 5) zazdrość i po­dejrzenie w miłości, 6) zaciekanie się w tajemnicach religii i zbyteczne nabożeństwo, 7) bojaźń lub trwo­ga o los miłych nam osób, 8) zbyteczne oddanie się naukom, jak astronomii, matematyce, sztuce lekarskiej i t. p. Jakkolwiek te przyczyny dostateczne są do wzbu­dzenia obłąkania lub usposobienia do niego, jednakż
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	Wszystkie istoty żyjące od najmniejszego owadu aż do ogromnego zwierza, jakim jest słoń, mają rodzaj pojęcia albo instynktu. Niektóre z nich tylko tyle go posiadają, ile im jest potrzeba do wyboru pokarmów,
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	U nieb budowa bardzo jest prosta. Nie mają one mózgu, lecz tylko zwoje nerwowe (ganglia) i takież siatki (retia). Skoro są obszerniejsze siły instynktu, obok bardziej zawikłanego ułożenia systematu nerwo­wego, znajdujemy organizacyą mozgową. Chociaż wy­znać i to należy, że pszczoła np. lub mrówka nie mają mózgu, a jednak okazują tyle albo i więcej in­stynktu, niż ryba, płaz, a nawet i baran pomiędzy ssącemi, lecz takowe postrzeżenia zostawmy natura i-
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	Jeżeli nas zastanawiają czynności zwierząt mniej
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	doskonałych, winniśmy się zastanowić nad człowiekiem. Ten ma budowę fizyczną i władze umysłowe natury podobnej do tych,* które postrzegamy u zwierząt naj­doskonalszych, lecz te u człowieka są nierównie więcej udoskonalone: człowiek albowiem jest uposażony od Stwórcy władzami wyższemi i szlachetniejszemu a on zdolność znania, czczenia i miłowania Boga, jako tez przyjmowania wpływu Ducha Świętego. Ta rożnica istnieje wszędzie, gdzie tylko istnieje człowiek, tak w ucywilizowanym Europejczyku, jak i w najdziksz
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	stosownego wychowania, a w części ze szczególnego usposobienia, lub też ze szczególnej budowy mózgu.
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	W opisaniu każdej choroby najpierwszą jest rzeczą, aby poznać symptomata niezmienne i zawsze jej to­. warzyszące, dla rozróżnienia od takich, które się je­dynie okazują pod wpływem szczególnych okoliczno­ści. Jakie więc są znaki stale oznaczające pomięszanie? Najpierwszy i niezmienny znak jest rozprzęgnienie czy to rozumu, czy postępowania, albo też jednego i dru­giego razem.
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	Jasną jest rzeczą, że jeśli potrafimy okazać, iż znaj­duje się scisly związek między działaniem wszystkich części organizmu i objawieniami umysłowemi a postę­powaniem, między któremi zwyczajnie w obłąkaniu ob­jawia się nieład i pomięszanie ; a jeśli równie potra­fimy okazać, że tam, gdzie się to zamięszanie znajduje, jest razem uszkodzenie budowy czyli działań w tych częściach; wówczas bardzo się zbliżymy do wniosku ścisłego o naturze obłąkania umysłu.
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	Powiedzieliśmy, że w zwierzętach, u których mało znajduje się władzy pojmowanią, znajduje się także od­powiedni brak organizacyi mozgowej; że u ludzi wiel- kiemi zdolnościami z przyrodzenia obdarzonych orga- nizacya mózgu również jest najlepiej rozwiniętą. Lecz gdy skutkiem chronicznego zapalenia albo stopniowego uciśnienia, które sprawuje zebranie się wodnistości w brzuszkach lub błonach mózgowych, rozwinie się niezwyczajne zamięszanie w czynnościach mózgu, wów­czas nastąpi otrętwiałość, i człowiek co do w
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	odmiany organizacyi mózgu. A nawet żołądek i kiszki przez związek splotów wielkiego nerwu sympatycznego z cierpiącym mózgiem bywają tak nieczułemi, że le­karstwa odurzające w nadzwyczajnych ilościach dawa­ne zaledwie mogły sprawić swój skutek; jak tego mie­wałem przykłady, gdzie przepisywałem liście naparstni­ka purpurowego, zaczynając od uncyi jedna druga do 1, a nawet i do półtorej, na funt infuzyi, i co 2 godziny dając po pół fil iżanki. Niektórzy chorzy za 4-lub 5-razowem wzięciem lekarstwa zaledwie doś
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	przyzwoite leczenie potrafimy ugasić czynność zaog­niającą, natenczas rozum odzyskuje swój stan pierwot­ny. Lecz władze i czucia nie zostają całkowicie wzmoc­nione, jeśli zapalenie nie będzie pokonanem; a jeśli odmiana mózgu i jego błon się zdarzy, anatomia oka­zała ten wypadek na wszystkie przypadki pomieszania, pochodzące z szaleństwa. Co więcej , dostatecznie do­wiedziono, ze wszelka inna część ciała być może chorą i zupełnie zdeorganizowaną, a tymczasem władze umy­słowe bywają nienaruszone, jeśli tylko 
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	Czy nie można słusznie wnieść z tych okoliczności, że się znajduje konieczny stosunek między objawie­niem pojęcia a stanem mózgu? i następnie, że w każ­dym przypadku całkowitej odrętwiałości i zbytniego drażnienia, ciężkie pomięszanie, okazujące się w obja­wieniach pojęcia i postępowaniu, powinne być poszu- kiwanemi aż w mózgu? A jak wiemy, że pośrednictwo mózgu koniecznie jest potrzebne do objawień mo­ralnych , do uczuć i namiętności, czy nie można tu słusznie wnieść, że odmiana nieodstępnie towarzysząca o
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	Pan Ellis, robiąc starannie sekcye, na 154 trupach chorych mężczyzn znalazł, że 145, mieli znaczne u-
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	szkodzenie, już to w mózgu, już w Monach mózgowych. Z 9 pozostałych 2 było głupowatych od urodzenia; jeden umarł z epilepsyi, drugi z dysenteryi. Pięciu in­nych, doznając pomięszania, przez kilka tylko miesięcy z innych chorób pomarli. Z (37 niewiast, na których była uczyniona sekcya, 62 pokazały ślady choroby
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	w mózgu i błonach; w 5 innych żadne się nie odkryło nadwerężenie; 2 były głupie od urodzenia; inne miały świeże pomięszanie.
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	Zajmując się leczeniem obłąkanych w wileńskim szpitalu Braci Miłosierdzia przez lat kilkanaście, (w tym przeciągu czasu, pominąwszy mniej ważnych), na 45 chorych różnego biegu choroby robiłem sekcye ana­tomiczne ze wszelką ścisłością, o tyle, ile pomierna moja zdolność w tej sztuce dozwolić mi mogła; w waż­niejszych zaś wypadkach używałem pomocy Dra Leo- nowa Professora Anatomii w byłej akademii medyko- chirurgicznej wileńskiej. Z liczby wyżej wymienio­nej, na Cciu trupach świeże obłąkanie mających sta­tecz
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	których zdarzeniach żadne odmiany nie dały się spo- strzedz, nie możemy jednakże z tych wypadków wnosić, ażeby jaki nieporządek nie znajdował się w tym orga­nie. Wiemy, że choroby mogą trwać w różnych czę­ściach ciała przez czas znaczny, a jednak nie dają się odkryć przez badania anatomiczne. Najzręczniejszy a- natomik nie może znaleźć przy dyssekcyi żadnego śla­du bólów nerwowych, np. twarzowego, kurczów i t. p. Podobnież może być któs chorym przez wiele lat na podagrę, umrzeć nakoniec wpośród najdotkliwsz
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	Zdaje mi się, żem dowiódł, iż nadwerężeniu bu­dowy, które uważałem za charakterystyczne w ciężkich przypadkach obłąkania umysłu, a prawdopodobne we wszystkich przypadkach, towarzyszy nieporządek funk­cyjny mózgu. Nie można atoli zaprzeczyć, ażeby obłą­kanie nie łączyło się z rozmaitemi nieporządkami, któ­re powstają w organizmie, i nie było najczęściej powi-
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	hłane jak z jednemi tak i z drugieni i ; a nawet obłą­kanie umysłu może być jedynie skutkiem sympatyi mózgu z innemi choremi organami, czemu zaprzeczyć nie można.
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	Nastręcza się tu mimowolnie pytanie: czy sam u­mysł ma uczęstnictwo w lej chorobie? Największa w tern trudność: bo jak można' to uważać za podległe cho­robie, co uważamy za rzecz uiemateryalną? Lecz zwa­żywszy, że środki moralne są równie użytecznemi, i że obłąkanie powinno się uważać jako choroba zupełnie fizyczna, albo napół-fizyczna a napół-moralna, to pytanie jest bez żadnej ważności praktycznej. Jednak nie można przemilczeć jednego lub dwóch zarzutów uczynionych . przeciw teoryi, jakoby obłąkanie umysł
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	Niektórzy lekarze utrzymują, że obłąkanie nie jest chorobą mózgu, lecz samego umysłu; i podobnie jak gorączka jest skutkiem złamania kości, albo różnych chorób organizmu, uszkodzenie mózgu towarzyszące o­błąkaniu staje się następstwem choroby umysłowej. Lecz jeżeliby się rzecz tak miała, równie jak gorączka sama przez się nie sprawuje złamania, tak choroby in­nych części ciała, które działają przez sympatyą na mózg, nie powinny nigdy być przyczyną obłąkania. Tymczasem będę miał okoliczność przywieść kilka p
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	dziele, do tego się ściąga, że bywają przypadki, w któ­rych obłąkanie powinno być tylko uważane za choro­bę umysłową: gdyż zdarza się widzieć przykłady, w któ­rych znagła było uleczone skutkiem przyczyn moral­nych. Na poparcie swej opinii przywodzi zdarzenie o­głoszone przez sławnego Dra Gregory z Edymburga: ,,Pewien człowiek w paroxyzmie pomięszania czyni po­stanowienie zabić się. Wymyka się ze swego domu w Londynie, mając się rzucić z mostu Westmunster- skiego do Tamizy; w chwili wykonania swego zamia­ru 
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	Pewien duchowny, mający lat około 60, oddawna był dręczony podagrą. Dnia pewnego gdy w swej bi­bliotece zatrzymanym został przez gwałtowny paroxyzm podagry, jedna z jego córek, około lat 5 mająca, trą­ciła o deskę, która niegruntownie była postawiona przez robotników zajętych reparowaniem przegródek w biórku. Deska miała paść na dziecko. Ojciec, zapo­minając na swą chorobę, rzucił się przestraszony na przód dla dania ratunku. Udało mu się, i cały zostaje
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	zdziwionym, iź nie czuje boleści juz w nodze, i widzi, ze attak podagry natychmiast zniknął.—Drugi przykład w niewiele lat potem okazał się na tejże samej osobie. Był wtedy dotkniętym tak dręczącym paroxyzmem po­dagry, że zaledwo zdołano go przysunąć w jego krze­śle od łóżka. Rozkazał służącej przynieść stół do swe­go pokoju. Stół ten był zanadto szeroki, nie mógł wleźć przez drzwi, chyba pewnym sposobem obrócony; czego służąca nie mogła ani dojść, ani pojąć, chociaż jej pan, niedołężny widz jej niezręcznoś
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	Mówią, że podczas pożaru w okolicy Jewry (la vielle Jtievevrie), w Marcu 1837 roku, pewien nazwiskiem Saunders, którego od niejakiego czasu podagra trzy­mała w łóżku, najpićrwszym był, który wymknął się z domu. W, tych przykładach zdawała się przestawać tymże sposobem, jakim porzuca jeden członek, aby dobrowolnie udać się do drugiego, co się wydarza czę­sto z największą szybkością. Przypadek ostatni dowo­dzi, że nie sama podagra jest chorobą fizyczną, dają­cą się nagle uleczyć przez wpływ przyczyn moralnych
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	Jak wzruszenia moralne tworzą chwilowe choroby fizyczne dosyć charakterystyczne, i jak je leczą nagle, jest rzecz trudna do pojęcia. Możność bezpośredniego leczenia przez przyczyny moralne nie jest ograniczoną do chorób umysłowych. Ta obserwacya nie dowodzi, że obłąkanie jest chorobą fizyczną, albo też umysłową; a następnie zarzut Dra Hallorana tem samem upada.
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	Toż rozumowanie odpowiada na rzarzut, że obłą­kanie, będąc skutkiem przyczyny moralnej nagłej, jako to: radości, smutku albo innych podobnych wzruszeń, nie jest chorobą ciała: bo wiemy, że wszystkie te przyczyny nietyłko mogą wydawać chwilowe choroby fizyczne, jak nagły przestrach sprowadza attak poda­gry, ale jeszcze liczne posiadamy ohserwacye nagłych śmierci, które odnoszą się do tychże przyczyn mo­ralnych.
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	Rozważmy na drugim zarzucie, który z pierwsze­go wejrzenia zdaje się być pozornym. Twierdzą, że obłąkanie nie jest chorobą mozgową: bo nawet najwięk­sze nadwerężenie mózgu być może i bez obłąkania. Na to nieinaczejby odpowiedzieć należało, że to się odnosi do naszej nieznajomości co do stopnia choroby, która podług szczególnych konstytucyj powinna mieć bytność dla tego, ażeby wydawała pewne następstwa. Otwierania trupów niekiedy pokazują nam w płucach tak ważne uszkodzenia, które u pewnych osób miały najsmu
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	Mając wzgląd na to, że mózg uszkodzony nie zawsze prowadzi za sobą nieład myśli; a uznawszy, że w obłą­kaniu zawsze znajduje się niejakieś rozprzężenie (od­miana) czy to w pojęciu, czy w postępowaniu, lub w obudwóch razem; i pokazawszy, że rozprzęgnieniu
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	zawsze towarzyszy uszkodzenie funkcyi, jeśli nie or­ganiczne mózgu, to umysłu; przychodzimy do tego wniosku, że obłąkanie jest chorobą mozgową, sprawu­jącą albo przynajmniej wikłającą rozprzęgnienie władz umysłowych albo moralnych, lub razem jednych i drugich.
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	Zdaje się wątpliwości nie podlegać, że nieporządek umysłowy, stanowiący obłąkanie, jest skutkiem uszko­dzenia funkcyj mózgowych: ponieważ mózg jest natu­ralnym warunkiem okazywania się fenomenów umysło­wych i moralnych, które należą do tychże samych funkcyj. Lecz jaka jest modyfikacya organiczna spra­wująca obłąkanie? na tćm zależy całe pytanie. Wia­domo, że pomimo prac anatomicznych Morganiego, Gradynga, Meckela i wielu innych, Pinel (Traité de maladies mentales. Paris. 1835) uznał niepodobieństwo ustanowi
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	gu. Prace Rostan (*), Lallemand (*’), Bowilland ('**), dały lepiej poznać i wyjaśniły mnóstwo modyfikacyj or­ganicznych mózgu, które aż dotąd przemijały niepo- strzeżonej dały powod do nadziei, że nakoniec odkrytą zostanie materyalna przyczyna obłąkania. Od 1823 r. P. Falret odnosi obłąkanie do uszkodzeń mózgowych i błon jego opisanych przez sekcye P. Voisin (****); gło­śno mówi zatem, że zapalenie błon mózgowych, a szcze­gólniej błony siatkowatej czyli pajęczynowej (membrana arachnoidea), należy przypisać 
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	nia umysłu i którąby stale po niej znajdowano. Do­syć jest. dla oświecenia się w lym względzie przej­rzeć dzieła lekarzy wyżej wymienionych i porównać uszkodzenia tam opisane z wyłożonemi w dziełach Pa- rent-Dúchatelet, Martinet (*), Abercromby (**). Po­strzeżenie więc Pinela trwa w całej swej mocy, tak, że w ohec tych wypadków nie wytrwał P. Esquirol w swo­im sposobie widzenia, który niegdyś ogłosił o ważno­ści odmian patologicznych (Dictionaire des Sciences medicales, art. folie)-, w ostatnićin zaś swojćm
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	dziś zaś nie odważyłbym się na tak trudną pracę, ty- ,,le jest niepewności w wypadkach otwierania trupów „obłąkanych, które aż do dziś dnia czyniono.”
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	Wszakże P. Esquirol bynajmniej nie odejmuje całej ważności poszukiwaniom Anatomii patologicznej, i da­lekim jest od tego; lecz tylko odmiany, które się da­ły poznać, odnosi do powikłań lak częstych w umy- słowem obłąkaniu, paraliżu, konwulsyi, epilepsji, albo chorób, którym chory ulegał. W szaleństwie, w któ- rem utrata pamięci jest gatunkowym i ogólnym cha­rakterem, i który tak często powikłany bywa z niepo­rządkami funkcyi, z łatwością kurczenia się muskułów, prawie zawsze znajdują się zepsucia organiczne
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	szaleństwo, przedłużają się na wiele lat i nie następują żadne powikłania, najczęściej nie można znaleźć żad­nego uszkodzenia, któreby się dało spostrzedz w mo- zgu i pokryciach onego.
	szaleństwo, przedłużają się na wiele lat i nie następują żadne powikłania, najczęściej nie można znaleźć żad­nego uszkodzenia, któreby się dało spostrzedz w mo- zgu i pokryciach onego.
	szaleństwo, przedłużają się na wiele lat i nie następują żadne powikłania, najczęściej nie można znaleźć żad­nego uszkodzenia, któreby się dało spostrzedz w mo- zgu i pokryciach onego.

	Rostrząsnijmy dalej, do jakiego punktu może do­chodzić ten nieporządek, dopóki nie będziemy mogli wyrzec, czyli osoba jest obłąkaną w calem znaczeniu tego wyrazu. Mówiąc ściśle, każda osoba przedstawu- jąca mimowolną zmianę w oznakach umysłu, oznacza­jącą najlżejszy nieporządek, od tej chwili już nie jest w doskonałym stanie sądu albo zdrowia, to jest, że ta osoba jest obłąkaną. Lecz podług ogólnej opinii o obłąkaniach, każdy z nich niezdolny jest urządzać swych interesów, i jest niebezpieczny dla społeczeń
	Rostrząsnijmy dalej, do jakiego punktu może do­chodzić ten nieporządek, dopóki nie będziemy mogli wyrzec, czyli osoba jest obłąkaną w calem znaczeniu tego wyrazu. Mówiąc ściśle, każda osoba przedstawu- jąca mimowolną zmianę w oznakach umysłu, oznacza­jącą najlżejszy nieporządek, od tej chwili już nie jest w doskonałym stanie sądu albo zdrowia, to jest, że ta osoba jest obłąkaną. Lecz podług ogólnej opinii o obłąkaniach, każdy z nich niezdolny jest urządzać swych interesów, i jest niebezpieczny dla społeczeń

	Pierwej jednak, nim dalej postąpimy, należy wziąść to na uwagę, że gdzie jest obłąkanie, tam musi być nadwerężenie i nieporządek; gdyż np. osoba pewna ze slabem pojęciem , lecz zresztą doskonale zdolna peł­nić swe obowiązki, gdyby przyprowadzoną została do lekarza przez interesowanych krewnych; ten zaś po kil-
	Pierwej jednak, nim dalej postąpimy, należy wziąść to na uwagę, że gdzie jest obłąkanie, tam musi być nadwerężenie i nieporządek; gdyż np. osoba pewna ze slabem pojęciem , lecz zresztą doskonale zdolna peł­nić swe obowiązki, gdyby przyprowadzoną została do lekarza przez interesowanych krewnych; ten zaś po kil-


	ku znakach niepewnych i potrzebujących zastanowie­nia się, utworzywszy sobie prawidło o zdrowiu jej mo- ralnem, któremu osoba examinow«na nic nie odpowia­da; lekarz wyda świadectwo poświadczające o obłąka­niu, nie znając jej stanu zdrowia uprzedniego, tylko po examinie krótkim, i to nawet bez wpływu nieuczci­wych pobudek, lecz tylko wprost z niewiadomości lub niedbalstwa. Człowiek nawet doskonale zdrowy, mo­cy umysłu zwyczajnej, w skutek plocliości popełnio­nych, z których nie zwykł przed sobą zdawać rachun
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	Powróćmy dopiero do pytania, które na tem zasa­dza się, ażeby wiedzieć, jaki powinien być stopień nieporządku umysłowego, ażeby chorego koniecznie trzeba było uważać za obłąkanego? Oczywiście ten nie­porządek musi się okazywać pod rozmaitemi postaciami.,
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	ponieważ, razem ma związek ze znakami umysłowemi, uczuciami i namiętnościami. Może być dotknięlem sa­mo pojęcie. Chory mniema w swym błędzie, że widzi różne ciała i różne postacie, które tylko są w jego wyobraźni. Jak tylko rozum prostuje te fałszywe wy­obrażenia, i chory przekonywa się, że rzeczywiście nie- masz onych, nie powinien być zamykanym. Co więcej, jeżeli rozum nie może poprawić tych fałszywych wyo­brażeń, te jednak nie przerywają zwyczajnych czynno­ści życia i nie czynią chorego szkodliwym dla sp
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	to pytanie, oczywista rzecz, że dla wskazania, czy oso­ba powinna być zamkniętą, niekoniecznie potrzeba wie­dzieć, czy wyobrażenia jej są błędne w jednym punk­cie albo razem w wielu. Skoro złudzenia nie przeszka­dzają mu pełnić obowiązków w społeczeństwie, nie ma być zamykanym; lecz jeśli przeciwnie, to go zamknąć należy.
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	to pytanie, oczywista rzecz, że dla wskazania, czy oso­ba powinna być zamkniętą, niekoniecznie potrzeba wie­dzieć, czy wyobrażenia jej są błędne w jednym punk­cie albo razem w wielu. Skoro złudzenia nie przeszka­dzają mu pełnić obowiązków w społeczeństwie, nie ma być zamykanym; lecz jeśli przeciwnie, to go zamknąć należy.

	Człowiek, którego mózg jest chorym, wyobraża so­bie, że posiada szczególny talent w sztuce muzyki, po- czii, malarstwa, lub w innym przedmiocie, do których jest zupełnie niezdolnym. Rzeczywiście bredzi we wszystkich tych punktach; a jednak jego wyobrażenia mogą nie być takiej natury, żeby koniecznie potrze­ba było pozbawić go osobistej wolności.
	Człowiek, którego mózg jest chorym, wyobraża so­bie, że posiada szczególny talent w sztuce muzyki, po- czii, malarstwa, lub w innym przedmiocie, do których jest zupełnie niezdolnym. Rzeczywiście bredzi we wszystkich tych punktach; a jednak jego wyobrażenia mogą nie być takiej natury, żeby koniecznie potrze­ba było pozbawić go osobistej wolności.

	Są jednakże przypadki, w których błąd w sądzeniu nawet w rzeczach ubocznych czyni koniecznie potrzeb- nem ścisłe zamknięcie, np. gdy obłąkany utrzymuje, że jego powinnością a interesem społeczeństwa jest, aby odebrał życie jakiemu innemu człowiekowi, pod­palił dom, albo gdy wyobraża, że posiada własność cu­dzą, a do której będąc przytomnym , nigdyby się nie przyznał, a którą gwałtem usiłuje zabrać w swe po­siadanie.
	Są jednakże przypadki, w których błąd w sądzeniu nawet w rzeczach ubocznych czyni koniecznie potrzeb- nem ścisłe zamknięcie, np. gdy obłąkany utrzymuje, że jego powinnością a interesem społeczeństwa jest, aby odebrał życie jakiemu innemu człowiekowi, pod­palił dom, albo gdy wyobraża, że posiada własność cu­dzą, a do której będąc przytomnym , nigdyby się nie przyznał, a którą gwałtem usiłuje zabrać w swe po­siadanie.

	Aż dotąd mówiliśmy tylko o okolicznościach, w któ­rych nieporządek działania mózgu i systematu nerwo­wego prowadzi za sobą nieporządek w wyobrażeniach i postępowaniu; lecz przed dokończeniem tych uwag . winniśmy jeszcze uczynić jednę: że są przypadki, w któ­rych symptomata do tyła podobne są tym, któreśmy podali jako charakteryzujące obłąkanie, że gdyby nie mieć baczności na przyczynę i krótkie ich trwanie, możnaby było uważać chorego za obłąkanego; i tak: otrucie narkotycznemi środkami jest tego rodzaju pr
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	kładem. U pijaka np. czynności nietylko oznaczają obłąkanie w wysokim stopniu, lecz nadto sposób pro­wadzenia się jest niebezpiecznym dla niego samego i społeczeństwa. Skutki takowego rodzaju obłąkania za­wisły jedynie od środka pobudzającego mózg. Lubo to rozprzęgnienie jest czasowe i ustające równo ze skutkiem pobudzających istot (stimulus) dobrowolnieprzyjętych, jednakże prawo powinno go uznać za winnego, i karać, jeżeliby, będąc pijanym, popełnił zbrodnię.
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	Nakoniec nastręcza się uwaga co do obłąkanych następna: jeżeli paroxyzmy wściekłości, jakabykolwiek ich była gwałtowność, pochodzą z przyczyn zostają­cych pod bezpośrednim wpływem osoby, taka powin­na być sądzoną; a przeciwnie, jeśli przyczyny paro- xyzmu są niezawisłe od jego woli, sprawiedliwość i ludzkość powinne przypisać czyn obłąkaniu i bronić od ukarania.
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	1) Obłąkani na umyśle podlegają wszystkim innym chorobom, jak i ludzie na umyśle przytomni; lecz skoro się objawi u obłąkanego choroba gorączko­wa lub inna zapalna , wówczas bywa zupełnie przytomny, uskarża się na swe cierpienia przed lekarzem ze wszelką dokładnością i przyjmuje le­karstwa; suchotnicy jednak, sadząc się być zdro­wymi, w swym uporze trwają aż do końca i le­karstw zazwyczaj nie przyjmują.


	2) Obłąkani po przebyciu chorób gorączkowych lub zapalnych najczęściej powracają do pierwszej cho­roby; chociaż bywają niekiedy przykłady, że po chorobach epidemicznie panujących i długo trwa­jących, jakiemi są: febry przepuszczające, dya- rye lub dyssenterye, chorzy zupełną odzyskiwali przytomność umysłu.
	2) Obłąkani po przebyciu chorób gorączkowych lub zapalnych najczęściej powracają do pierwszej cho­roby; chociaż bywają niekiedy przykłady, że po chorobach epidemicznie panujących i długo trwa­jących, jakiemi są: febry przepuszczające, dya- rye lub dyssenterye, chorzy zupełną odzyskiwali przytomność umysłu.
	2) Obłąkani po przebyciu chorób gorączkowych lub zapalnych najczęściej powracają do pierwszej cho­roby; chociaż bywają niekiedy przykłady, że po chorobach epidemicznie panujących i długo trwa­jących, jakiemi są: febry przepuszczające, dya- rye lub dyssenterye, chorzy zupełną odzyskiwali przytomność umysłu.

	3) Jeżeli się uda uratować obłąkanego od śmierci po­zornej (asphyxia), pochodzącej np. ze zmarznienia, oczadzenia lub utonienia, często po takowych przy­padkach odzyskuje zupełną przytomność umysłu; lecz zawsze prawie zapomina, że był obłąkanym.
	3) Jeżeli się uda uratować obłąkanego od śmierci po­zornej (asphyxia), pochodzącej np. ze zmarznienia, oczadzenia lub utonienia, często po takowych przy­padkach odzyskuje zupełną przytomność umysłu; lecz zawsze prawie zapomina, że był obłąkanym.

	4) Obłąkani po wyzdrowieniu najdokładniej pamięta­ją, co było im robiono, lub jak się z nimi obcho­dzono; w gorączkach przeciwnie, chorzy, chociaż najsilniej bredzą, po wyzdrowieniu jednak albo mało, albo też nic tego nie pamiętają.
	4) Obłąkani po wyzdrowieniu najdokładniej pamięta­ją, co było im robiono, lub jak się z nimi obcho­dzono; w gorączkach przeciwnie, chorzy, chociaż najsilniej bredzą, po wyzdrowieniu jednak albo mało, albo też nic tego nie pamiętają.

	5) Obłąkani od objawienia się choroby aż do końca nigdy nie uskarżają się na ból głowy, temperaturę ciała miewają zupełnie naturalną, głowa niekiedy tylko bywa gorącą, apetyt zawsze mają bardzo wielki, puls nawet z początku tylko bywa nieco prędszy, w dalszym zaś biegu choroby staje się zupełnie powolnym, nawet w czasie silnych pa- roxyzmow; w gorączce zaś wszystko przeciwnie daje się postrzegać. Oprócz tego, postrzeżono u obłąkanych prawie zawsze urynę mocno ammoni- akalną.
	5) Obłąkani od objawienia się choroby aż do końca nigdy nie uskarżają się na ból głowy, temperaturę ciała miewają zupełnie naturalną, głowa niekiedy tylko bywa gorącą, apetyt zawsze mają bardzo wielki, puls nawet z początku tylko bywa nieco prędszy, w dalszym zaś biegu choroby staje się zupełnie powolnym, nawet w czasie silnych pa- roxyzmow; w gorączce zaś wszystko przeciwnie daje się postrzegać. Oprócz tego, postrzeżono u obłąkanych prawie zawsze urynę mocno ammoni- akalną.

	6) W obłąkaniu ze wściekłością połączonem, przy uży­ciu innych środków, upuszczenie krwi z arteryi skroniowej aż do mdłości niekiedy okazuje się bar­dzo skutecznem; w późniejszym zaś biegu choro­by staje się szkodliwem lak dalece, ze chorzy
	6) W obłąkaniu ze wściekłością połączonem, przy uży­ciu innych środków, upuszczenie krwi z arteryi skroniowej aż do mdłości niekiedy okazuje się bar­dzo skutecznem; w późniejszym zaś biegu choro­by staje się szkodliwem lak dalece, ze chorzy


	wpadają z czasem w zupełną głupowatość (falui- tas) i stają się podobnymi automatom.
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	wpadają z czasem w zupełną głupowatość (falui- tas) i stają się podobnymi automatom.

	7) Ażeby wzbudzić womit u obłąkanych przez eme-
	7) Ażeby wzbudzić womit u obłąkanych przez eme-

	tyk lub ipekakuannę, należy dozę tych środków okilkakroć powiększyć; lecz gdy i tak nie nastąpiskutek, wówczas infuzya z liści naparstnika pur­purowego od pół do jednej uncyi na funt płynuco 2 godziny po 2 łyżki stołowe, zawsze sprawiwomil bez złych następstw. W obłąkaniu pocho­dzące m z nadużycia napojów spirytusowych (de­lirium tremens) ten środek okazał się bardzo sku­tecznym. ,
	tyk lub ipekakuannę, należy dozę tych środków okilkakroć powiększyć; lecz gdy i tak nie nastąpiskutek, wówczas infuzya z liści naparstnika pur­purowego od pół do jednej uncyi na funt płynuco 2 godziny po 2 łyżki stołowe, zawsze sprawiwomil bez złych następstw. W obłąkaniu pocho­dzące m z nadużycia napojów spirytusowych (de­lirium tremens) ten środek okazał się bardzo sku­tecznym. ,

	8)Na umyśle obłąkani, którzy swoje exkrementa z chci­wością pożerają, lub twarz i całe ciało niemi sma­rują, za nieuleczonych uważać się powinni.
	8)Na umyśle obłąkani, którzy swoje exkrementa z chci­wością pożerają, lub twarz i całe ciało niemi sma­rują, za nieuleczonych uważać się powinni.

	9) Obłąkanie połączone z epilepsją bardzo jest trud­ne do wyleczenia , z przyczyny ciągłej irrytacyi mózgu i całego systematu nerwowego; zdarza się albowiem, że po odbytych paroxyzmach epilep­tycznych chorzy wpadają w szaleństwo, i stają się niebezpiecznymi lak dla siebie, jak i dla ota­czających osób.
	9) Obłąkanie połączone z epilepsją bardzo jest trud­ne do wyleczenia , z przyczyny ciągłej irrytacyi mózgu i całego systematu nerwowego; zdarza się albowiem, że po odbytych paroxyzmach epilep­tycznych chorzy wpadają w szaleństwo, i stają się niebezpiecznymi lak dla siebie, jak i dla ota­czających osób.

	10) Bezsenność, nadzwyczajny ruch ciała, wzrok by­stry, apetyt powiększający się, częste oddawanie uryny i zbyteczna skłonność do gniewu ze współ-czesnem zaczerwienieniem się uszu, są przepowia­dające mi znakami mającego wybuchnąć paroxyz-tnu obłąkania.
	10) Bezsenność, nadzwyczajny ruch ciała, wzrok by­stry, apetyt powiększający się, częste oddawanie uryny i zbyteczna skłonność do gniewu ze współ-czesnem zaczerwienieniem się uszu, są przepowia­dające mi znakami mającego wybuchnąć paroxyz-tnu obłąkania.

	11) Wiadomo z doświadczenia, że po napadach apo- plektycznych paraliż ma miejsce z przeciwnej czę­ści ciała, pozbawiając ją właściwej siły i ruchu, z uszkodzeniem czułości w pewnym stopniu. Na­stręcza się tu pytanie, czy niema czegoś podobnego
	11) Wiadomo z doświadczenia, że po napadach apo- plektycznych paraliż ma miejsce z przeciwnej czę­ści ciała, pozbawiając ją właściwej siły i ruchu, z uszkodzeniem czułości w pewnym stopniu. Na­stręcza się tu pytanie, czy niema czegoś podobnego


	w czasie obłąkania, gdzie w skutek uszkodzeń mózgu i jego nieczułości funkcye moralne są tak zmienione i zawsze zostają w sprzeczności z ro­zumem?
	w czasie obłąkania, gdzie w skutek uszkodzeń mózgu i jego nieczułości funkcye moralne są tak zmienione i zawsze zostają w sprzeczności z ro­zumem?
	w czasie obłąkania, gdzie w skutek uszkodzeń mózgu i jego nieczułości funkcye moralne są tak zmienione i zawsze zostają w sprzeczności z ro­zumem?

	12) Przeniesienie się drażnienia chorowitego, np. lisza­ju, ze skóry na kiszki, w skutek użycia środków drastycznych, jakiemi są: pigułki' MorysOna, tru­nek Leroi, i t. p., może się niekiedy przyczynić do obłąkania umysłu, mianowicie religijnego, za­leżącego od cierpienia umysłu i humoru. Umy­słowe cierpienia zdają się hardziej być podnieca­ne przez kiszki cienkie; humoru zaś, przez grube. W hypochondryi najwięcej kiszki grube cierpią. Najczęściej ich zwężenie postrzega się w obłąka­niu religijnem. Często b
	12) Przeniesienie się drażnienia chorowitego, np. lisza­ju, ze skóry na kiszki, w skutek użycia środków drastycznych, jakiemi są: pigułki' MorysOna, tru­nek Leroi, i t. p., może się niekiedy przyczynić do obłąkania umysłu, mianowicie religijnego, za­leżącego od cierpienia umysłu i humoru. Umy­słowe cierpienia zdają się hardziej być podnieca­ne przez kiszki cienkie; humoru zaś, przez grube. W hypochondryi najwięcej kiszki grube cierpią. Najczęściej ich zwężenie postrzega się w obłąka­niu religijnem. Często b

	13) Jak dwa ciała różnej natury w jednymże czasie tego samego miejsca zajmować nie mogą, tak też jeden i tenże sain organ współcześnie dwoma chorobami, (np. hypertrophia et alrophia hepatis), nie może być zajętym. W obłąkaniu jednak to prawo zdaje się w części stanowić wyjątek: zga­dzamy się albowiem na to, że ta choroba ma miej­sce w mózgu, jednak w czasie największego sza­leństwa ciepło ciała nie jest podwyższone, puls jest powolny, chory może światło znosić bez żadnej
	13) Jak dwa ciała różnej natury w jednymże czasie tego samego miejsca zajmować nie mogą, tak też jeden i tenże sain organ współcześnie dwoma chorobami, (np. hypertrophia et alrophia hepatis), nie może być zajętym. W obłąkaniu jednak to prawo zdaje się w części stanowić wyjątek: zga­dzamy się albowiem na to, że ta choroba ma miej­sce w mózgu, jednak w czasie największego sza­leństwa ciepło ciała nie jest podwyższone, puls jest powolny, chory może światło znosić bez żadnej


	przykrości, i nigdy nie uskarża się na ból głowy. Wszakże zdarzają się przykłady, gdzie na skutek silnego uderzenia w głowę lub z innej przyczy­ny, współcześnie okazywały się wszystkie znaki zapalenia mózgu; po użyciu zaś środków przeciw zapalnych, zapalenie mózgu zupełnie wyleczonem bywało, obłąkanie jednak zostawało w swej pierw­szej mocy, niekiedy zas zdawało się być nieco zmniejszone.
	przykrości, i nigdy nie uskarża się na ból głowy. Wszakże zdarzają się przykłady, gdzie na skutek silnego uderzenia w głowę lub z innej przyczy­ny, współcześnie okazywały się wszystkie znaki zapalenia mózgu; po użyciu zaś środków przeciw zapalnych, zapalenie mózgu zupełnie wyleczonem bywało, obłąkanie jednak zostawało w swej pierw­szej mocy, niekiedy zas zdawało się być nieco zmniejszone.
	przykrości, i nigdy nie uskarża się na ból głowy. Wszakże zdarzają się przykłady, gdzie na skutek silnego uderzenia w głowę lub z innej przyczy­ny, współcześnie okazywały się wszystkie znaki zapalenia mózgu; po użyciu zaś środków przeciw zapalnych, zapalenie mózgu zupełnie wyleczonem bywało, obłąkanie jednak zostawało w swej pierw­szej mocy, niekiedy zas zdawało się być nieco zmniejszone.
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	7.Leczenie zwane arabskie choro­by syfilitycznéj trzeciowéj.

	(Syphilis tertiaria, Ulcéra palati, caries, nodi, exostoses, dolores ostcocopi, marasmus, laryngitis chronica, sarcocele, S.albuginitis).
	(Syphilis tertiaria, Ulcéra palati, caries, nodi, exostoses, dolores ostcocopi, marasmus, laryngitis chronica, sarcocele, S.albuginitis).
	(Syphilis tertiaria, Ulcéra palati, caries, nodi, exostoses, dolores ostcocopi, marasmus, laryngitis chronica, sarcocele, S.albuginitis).


	Figure
	Sposob ten leczenia składa się z pigułek, opiatu, ly- zanny na poty i diety zwanej suchą.
	Sposob ten leczenia składa się z pigułek, opiatu, ly- zanny na poty i diety zwanej suchą.
	Sposob ten leczenia składa się z pigułek, opiatu, ly- zanny na poty i diety zwanej suchą.

	Pilulae arabicae:
	Pilulae arabicae:

	Rp. Mercurii vivi,
	Rp. Mercurii vivi,

	Deutochlorureti mercurii, 5Ugram. 30 czyli dr. vijss. Pyrethri pulverati.
	Deutochlorureti mercurii, 5Ugram. 30 czyli dr. vijss. Pyrethri pulverati.

	Senniie.
	Senniie.

	Agarici ââ gram. 60, czyli unc. j, dr. vij.
	Agarici ââ gram. 60, czyli unc. j, dr. vij.

	Mellis g. s. ntf. mass. pilul. ex gua form. pil. pond. gr. iv—vj
	Mellis g. s. ntf. mass. pilul. ex gua form. pil. pond. gr. iv—vj

	S.Duo de die.
	S.Duo de die.

	Zazwyczaj wystarczają pigułki po gr. iv.
	Zazwyczaj wystarczają pigułki po gr. iv.


	Opiatum arabicum.
	Opiatum arabicum.
	Opiatum arabicum.

	Rp. Pulu. ratl. Sarsapar. 150 gram. (unc.iv.idr. vß)
	Rp. Pulu. ratl. Sarsapar. 150 gram. (unc.iv.idr. vß)

	Squinae (Rad■) 00 gram. (unc. ij i dr. vjß).
	Squinae (Rad■) 00 gram. (unc. ij i dr. vjß).

	Pulv. putam. nucum jugland. toslarum 15 gram. dr. iij. ner. ij. gr. u.
	Pulv. putam. nucum jugland. toslarum 15 gram. dr. iij. ner. ij. gr. u.

	— Caryophyllor. 4. gram. (dr. j).
	— Caryophyllor. 4. gram. (dr. j).

	Mellis, q. s. M.
	Mellis, q. s. M.

	Dosis 15. gram. manę el vespere, czyli dr. iij—scr. ij — i gr. u.
	Dosis 15. gram. manę el vespere, czyli dr. iij—scr. ij — i gr. u.

	Tisanna arabica.
	Tisanna arabica.

	Rp. Sarsaparillae 60 gram. (une. j■ dr. uij).
	Rp. Sarsaparillae 60 gram. (une. j■ dr. uij).

	Sguinae — 50 —- (dr. vijß). .
	Sguinae — 50 —- (dr. vijß). .

	Aguae ïïi\l,l •
	Aguae ïïi\l,l •

	Cogne leni igné ad resid. y
	Cogne leni igné ad resid. y

	Dosis 2 litr. de die (tb- u. une. iv.)
	Dosis 2 litr. de die (tb- u. une. iv.)

	Użycie: NaczczO pigułkę jednę zapić szklanką ty­zanny; w godzinę 15 gram. opiatu i znowu szklanka tyzanny; wieczorem druga pigułka, opiat i dwie szklan­ki tyzanny, tak jak rano; resztę tyzanny pić w ciągu dnia.
	Użycie: NaczczO pigułkę jednę zapić szklanką ty­zanny; w godzinę 15 gram. opiatu i znowu szklanka tyzanny; wieczorem druga pigułka, opiat i dwie szklan­ki tyzanny, tak jak rano; resztę tyzanny pić w ciągu dnia.

	Dieta sucha: Dają się tylko sucharki, rodzeniu, figi,migdały suszone. Żadnych rosołów, zup, owoców świe­żych, potrawek, nie jeść. Można dwa razy na tydzień pieczeń dawać, a za napój tylko tyzanna.
	Dieta sucha: Dają się tylko sucharki, rodzeniu, figi,migdały suszone. Żadnych rosołów, zup, owoców świe­żych, potrawek, nie jeść. Można dwa razy na tydzień pieczeń dawać, a za napój tylko tyzanna.

	Trwanie leczenia zazwyczaj dni 40; nakoniec poka­zuje się saliwacya.
	Trwanie leczenia zazwyczaj dni 40; nakoniec poka­zuje się saliwacya.

	(A)
	(A)
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	8.Krótkie uwagi o herbacie.
	8.Krótkie uwagi o herbacie.

	Pierwszą piśmienną wzmiankę o herbacie znajdujemy w podróży dwóch Arabów zwiedzających w dziewiątym wieku Azyą wschodnią. W Europie roślina ta w siedm- nastym dopiero wieku została poznaną, za sprowa­dzeniem jej z Mongolii przez Rossy a n, i z Japonii przez Hollendrów. Wszelako już w r. 1500 znano z nazwi­ska herbatę w llollandyi; a w lat. dziesięć później Hol- lendrzy do Chin jeżdżący przywieźli ją do Europy i wyłącznie handel nią prowadzili. W roku 1036 przy­wiezioną została do Paryża, a w 1066 Lord Arlin
	Pierwszą piśmienną wzmiankę o herbacie znajdujemy w podróży dwóch Arabów zwiedzających w dziewiątym wieku Azyą wschodnią. W Europie roślina ta w siedm- nastym dopiero wieku została poznaną, za sprowa­dzeniem jej z Mongolii przez Rossy a n, i z Japonii przez Hollendrów. Wszelako już w r. 1500 znano z nazwi­ska herbatę w llollandyi; a w lat. dziesięć później Hol- lendrzy do Chin jeżdżący przywieźli ją do Europy i wyłącznie handel nią prowadzili. W roku 1036 przy­wiezioną została do Paryża, a w 1066 Lord Arlin
	Pierwszą piśmienną wzmiankę o herbacie znajdujemy w podróży dwóch Arabów zwiedzających w dziewiątym wieku Azyą wschodnią. W Europie roślina ta w siedm- nastym dopiero wieku została poznaną, za sprowa­dzeniem jej z Mongolii przez Rossy a n, i z Japonii przez Hollendrów. Wszelako już w r. 1500 znano z nazwi­ska herbatę w llollandyi; a w lat. dziesięć później Hol- lendrzy do Chin jeżdżący przywieźli ją do Europy i wyłącznie handel nią prowadzili. W roku 1036 przy­wiezioną została do Paryża, a w 1066 Lord Arlin

	Dziki krzew herbaty dosięga 10—12 stop wysoko-
	Dziki krzew herbaty dosięga 10—12 stop wysoko-


	ści; uprawianemu zaś pozwalają tylko rosnąć do 5—6 stop, aby w liczniejsze mógł się rozrosnąć gałęzie i aby łatwiejszym był zbiór liści. Linneusz rozróżniał dwa gatunki: zieloną i bohejską herbatę (Then viridis et bohea). Pierwsza stanowi grubszy i wyższy krzew, ros­nący w Chinach aż do 40°—45° szerokości północnej; druga, niniejszy, uprawiający się tylko między 27°— 28° szerokości północnej. Hayne przyjął jeszcze trzeci ga­tunek: Thea stricta. Siebold zaś w najnowszych cza­sach jeden tylko przyjmuje, zwany
	ści; uprawianemu zaś pozwalają tylko rosnąć do 5—6 stop, aby w liczniejsze mógł się rozrosnąć gałęzie i aby łatwiejszym był zbiór liści. Linneusz rozróżniał dwa gatunki: zieloną i bohejską herbatę (Then viridis et bohea). Pierwsza stanowi grubszy i wyższy krzew, ros­nący w Chinach aż do 40°—45° szerokości północnej; druga, niniejszy, uprawiający się tylko między 27°— 28° szerokości północnej. Hayne przyjął jeszcze trzeci ga­tunek: Thea stricta. Siebold zaś w najnowszych cza­sach jeden tylko przyjmuje, zwany
	ści; uprawianemu zaś pozwalają tylko rosnąć do 5—6 stop, aby w liczniejsze mógł się rozrosnąć gałęzie i aby łatwiejszym był zbiór liści. Linneusz rozróżniał dwa gatunki: zieloną i bohejską herbatę (Then viridis et bohea). Pierwsza stanowi grubszy i wyższy krzew, ros­nący w Chinach aż do 40°—45° szerokości północnej; druga, niniejszy, uprawiający się tylko między 27°— 28° szerokości północnej. Hayne przyjął jeszcze trzeci ga­tunek: Thea stricta. Siebold zaś w najnowszych cza­sach jeden tylko przyjmuje, zwany


	niżą się liście na nitki jedwabiu w kupki; lecz gatu­nek ten nie dochodzi do Europy. Mówią, że na sucho przygotowane liście stanowią czarną, a na parze, zieloną herbatę; inni rozumieją przeciwnie. Niektórzy dogo­dzą , że oba gatunki na słońcu się suszą, a później w pie­cykach, gdzie po krótkiem przebywaniu stanowią zie­loną, a po dłuższem czarną herbatę. Siebold widział, że na parze przygotowane ¡iście są zieleńsze od suszo­nych na blachach. Do Syberyi dochodzi z Cliin herba­ta taflowa i ciegielkowa , które
	niżą się liście na nitki jedwabiu w kupki; lecz gatu­nek ten nie dochodzi do Europy. Mówią, że na sucho przygotowane liście stanowią czarną, a na parze, zieloną herbatę; inni rozumieją przeciwnie. Niektórzy dogo­dzą , że oba gatunki na słońcu się suszą, a później w pie­cykach, gdzie po krótkiem przebywaniu stanowią zie­loną, a po dłuższem czarną herbatę. Siebold widział, że na parze przygotowane ¡iście są zieleńsze od suszo­nych na blachach. Do Syberyi dochodzi z Cliin herba­ta taflowa i ciegielkowa , które
	niżą się liście na nitki jedwabiu w kupki; lecz gatu­nek ten nie dochodzi do Europy. Mówią, że na sucho przygotowane liście stanowią czarną, a na parze, zieloną herbatę; inni rozumieją przeciwnie. Niektórzy dogo­dzą , że oba gatunki na słońcu się suszą, a później w pie­cykach, gdzie po krótkiem przebywaniu stanowią zie­loną, a po dłuższem czarną herbatę. Siebold widział, że na parze przygotowane ¡iście są zieleńsze od suszo­nych na blachach. Do Syberyi dochodzi z Cliin herba­ta taflowa i ciegielkowa , które

	Herbata chińska fałszuje się młodemi liśćmi tarni, jasionu, dębu, i i.; a niekiedy bywa zatruta. W Ros- syi fałszuje się czasem wpoprzek pokrajanemi liśćmi rośliny Epilobium augustifolium, szczególnie w powie­cie Jamburskim, pod wsią Kaporie; ztąd nazwanie her-
	Herbata chińska fałszuje się młodemi liśćmi tarni, jasionu, dębu, i i.; a niekiedy bywa zatruta. W Ros- syi fałszuje się czasem wpoprzek pokrajanemi liśćmi rośliny Epilobium augustifolium, szczególnie w powie­cie Jamburskim, pod wsią Kaporie; ztąd nazwanie her-


	baty kaporskiej. Zapewne ta sama , którą kiedyś w Li­twie przędą wali pod nazwą Iwanczaj. W Petersburgu często fałszują herbatę liśćmi Epilobium hirsutum, s. pnrviflonnn, s. montanum, Hieracunn Sabandum. Ta­kie oszukaństwo poznaje się. rozmiękczając gorącą wodą herbatę, której liście prawdziwe są szerokolancetowate,
	baty kaporskiej. Zapewne ta sama , którą kiedyś w Li­twie przędą wali pod nazwą Iwanczaj. W Petersburgu często fałszują herbatę liśćmi Epilobium hirsutum, s. pnrviflonnn, s. montanum, Hieracunn Sabandum. Ta­kie oszukaństwo poznaje się. rozmiękczając gorącą wodą herbatę, której liście prawdziwe są szerokolancetowate,
	baty kaporskiej. Zapewne ta sama , którą kiedyś w Li­twie przędą wali pod nazwą Iwanczaj. W Petersburgu często fałszują herbatę liśćmi Epilobium hirsutum, s. pnrviflonnn, s. montanum, Hieracunn Sabandum. Ta­kie oszukaństwo poznaje się. rozmiękczając gorącą wodą herbatę, której liście prawdziwe są szerokolancetowate,

	• z brzegami tępo pilkow anemi , gdy tymczasem liście herbaty kaporskiej w krótkich są poprzecznych kawał­kach z grobem na śrzodku żeberkiem i prawie z brze­gami całemi, zapachu i smaku przykrego, oraz jałowego.
	• z brzegami tępo pilkow anemi , gdy tymczasem liście herbaty kaporskiej w krótkich są poprzecznych kawał­kach z grobem na śrzodku żeberkiem i prawie z brze­gami całemi, zapachu i smaku przykrego, oraz jałowego.

	Roślina prawdziwej herbaty (thea), podług układu Linneusza, należy do klassy 13ej zwanej polyandria, a do rzędu monogynia ; podług naturalnego zaś układu roślin, do familii Theaceae. Kielich i korona tej rośliny jest 5—6 listkowy; liście kwiatowe przy osadzie nieco złączone; owoc, torebka trzygłów kowa , trzyklapowa, trójdzielna, z przedziałkami utworzonemi przez brzegi klap zawrócone.
	Roślina prawdziwej herbaty (thea), podług układu Linneusza, należy do klassy 13ej zwanej polyandria, a do rzędu monogynia ; podług naturalnego zaś układu roślin, do familii Theaceae. Kielich i korona tej rośliny jest 5—6 listkowy; liście kwiatowe przy osadzie nieco złączone; owoc, torebka trzygłów kowa , trzyklapowa, trójdzielna, z przedziałkami utworzonemi przez brzegi klap zawrócone.

	Herbata zielona (thea viridis) stanowi krzew wiel­ki, gruby, rozłożysty, o liściach szeroko-lancetowatych, w końcu wyciętych, blado zielonych, falowato piłkowa- nych, na 3 — 5 cali długich, z kwiatami wielkiemi bia- łemi.pojedynczemi.
	Herbata zielona (thea viridis) stanowi krzew wiel­ki, gruby, rozłożysty, o liściach szeroko-lancetowatych, w końcu wyciętych, blado zielonych, falowato piłkowa- nych, na 3 — 5 cali długich, z kwiatami wielkiemi bia- łemi.pojedynczemi.

	Herbata czarna (thea lohen) stanowi mniejszy krzew, o gałęziach więcej w górę skierowanych i nie- giętkich , z liśćmi o połowę lub -dwoma trzecimi mniejszemi, bardziej skórkowatemi i ciemno zielonemi, kwiatami stojącemi po dwa lub trzy.
	Herbata czarna (thea lohen) stanowi mniejszy krzew, o gałęziach więcej w górę skierowanych i nie- giętkich , z liśćmi o połowę lub -dwoma trzecimi mniejszemi, bardziej skórkowatemi i ciemno zielonemi, kwiatami stojącemi po dwa lub trzy.

	Liście o!)u gatunków dają w handlu i czarną i zie­loną herbatę , co zależy od sposobu przygotowania; do­broć zaś od miejsca uprawy i klimatu zawisła.
	Liście o!)u gatunków dają w handlu i czarną i zie­loną herbatę , co zależy od sposobu przygotowania; do­broć zaś od miejsca uprawy i klimatu zawisła.

	W zastępstwie herbaty zalecają liście rozmaitych roślin, jako to: poziemek , czernic, brusznic, dzikiej
	W zastępstwie herbaty zalecają liście rozmaitych roślin, jako to: poziemek , czernic, brusznic, dzikiej


	róży, niektórych przełączników (verónica), jeżyny (ru- bus fruticosus) i i. Słusznie radzi Prof. Wolfgang-, me- lissę cytrynową, kwiat róży centyfolii i dziewanny, ja­ko surrogat lierbaty. Inni zalecają w tymże celu świe­że liście pomarańczowe albo też maliny rozesłanej (ru- bus caesius). W Rossyi bardzo jest upowszechniony tak zwany Zbiteń, który się przygotowuje z szałwii. W Jawie i Sumatrze liście drzewa kawowego zastępują herbatę, a w Paragwaju, liście szkodliwej rośliny: Ilex vomitoria.
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	Rozbior chemiczny herbaty okazał następne charak­terystyczne pierwiastki: olej lotny, kwas garbnikowy i pierwiastek krystalliczny zwany Thein. Inne pierwiastki w każdym innym liściu znajdują się. Olej lotny nadaje herbacie wonią i moc; czyli zaś istotnie z przyrodzenia znajduje się w herbacie, czy też przez Chińczyków się dodaje, z pewnością twierdzić trudno. Kwas garbni­kowy, tak jak dębowy, czarny nadaje kolor solom żelaz­nym. Thein stanowi szczególny pierwiastek, którego znaczną ilość zmięszaną z kazeine
	Rozbior chemiczny herbaty okazał następne charak­terystyczne pierwiastki: olej lotny, kwas garbnikowy i pierwiastek krystalliczny zwany Thein. Inne pierwiastki w każdym innym liściu znajdują się. Olej lotny nadaje herbacie wonią i moc; czyli zaś istotnie z przyrodzenia znajduje się w herbacie, czy też przez Chińczyków się dodaje, z pewnością twierdzić trudno. Kwas garbni­kowy, tak jak dębowy, czarny nadaje kolor solom żelaz­nym. Thein stanowi szczególny pierwiastek, którego znaczną ilość zmięszaną z kazeine

	Professor Pleischl w Wiedniu, przekonał się, że bardzo jest dobrze dodawać nieco nadwęglanu sody (bi- carbanas sodae), który równie jak z kawy tak i z ber- baty wyciąga więcej extraktu i czyni ją mocniejszą i smaczniejszą. Bierze się na pół drachmy herbaty dwa grana zwietrzałego węglanu sody, fetory więcej roz­puszcza kwasu garbnikowego, ¡ thleinu i kazeinu, ani-
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	'( ) W popiele z herbaty o dkrył P. Pleischl niedokwas żelaza i glin­kę a ztąd wnosi, ze krzew herbaty rośnie i dobrze się udaje na zelazistym i gliniastym gruncie, który zdaje się być zkądinąd u- sposobionym do tworzenia się ammoniaku, a razem przykłada się do powstawania theinu i kazeinu, zawierających saletrorod.
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	'( ) W popiele z herbaty o dkrył P. Pleischl niedokwas żelaza i glin­kę a ztąd wnosi, ze krzew herbaty rośnie i dobrze się udaje na zelazistym i gliniastym gruncie, który zdaje się być zkądinąd u- sposobionym do tworzenia się ammoniaku, a razem przykłada się do powstawania theinu i kazeinu, zawierających saletrorod.


	żeli sama tylko wrząca woda. Tym sposobem przygo­towana herbata mniej rozdrażnia ciało i mniej rozsła- bia żołądek: gdyż się olejek lotny przez to bardziej w stanie stałym utrzymuje, więcej się rozpuszcza kwa­su garbnikowego, a przez to zapobiega się rozsłabia- jącemu działaniu gorącej wody. W Paryżu przygoto­wują syrup i extrakt z herbaty dla rychlejszego przy­gotowania dobrego napoju.
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	Wszyscy niemal pijący herbatę używają tylko części z niej wyciągających się przez wodę gorącą, mianowicie olejku lotnego, garbnianu theinu, gummy, i wszystkiego, co pod nazwaniem pierwiastku extraktowego rozumiemy, oraz znacznej części rozpuszczalnych soli. Przez jedno­razowe zalanie wrzącą wodą herbata nie traci bynaj­mniej wszystkich pierwiastków; pozostaje przynajmniej jeszcze trzecia część rozpuszczalnych pierwiastków w li­ściach, a najwięcej kazeinu czyli pierwiastku sernego. Węglan sody rozpuszcza ten
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	W krajach, gdzie użycie herbaty bardzo upowszech­nione, postrzegają się daleko częściej choroby pochodzące z rozsłabienia błon lub rozmiękczenia części; a miano­wicie u kobićtzdarzają się uporczywe upławy. Herbata podnosi czułość układu nerwowego, rozsłabia wszystkie narzędia do trawienia służące; ale też zaprzeczyć nie mo­żna temu napojowi pożywienia: albowiem zawiera w so­bie dwa pierwiastki obfitujące w salelrorod, to jest: thein i kazein. Gdy jednak sama przytomność saletrorodu nie zamienia żadnego poka
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	herbaty dodają, dla objaśnienia wielkiej pożywnosci te­go napoju. Obfitsze wydzielanie się pierwiastku ury- nowego i żółci po użyciu herbaty dowodzi jej lekar­skiego działania. Zdaniem Percival, wpływ, jaki wy­wiera herbata, szczególnie wstanie świeżym, na nerwy, podobny jest do opium i blekotu (Hyoseyamus); na czyn­ność zaś serca i arteryj działa jak naparstnik (Digitalis).Chińczycy nawet używają liści herbaty zwanej Buu dla wzniecenia womitu. Tenże skutek sprawują w Ameryce niektóre gatunki kaliny (Viburn
	herbaty dodają, dla objaśnienia wielkiej pożywnosci te­go napoju. Obfitsze wydzielanie się pierwiastku ury- nowego i żółci po użyciu herbaty dowodzi jej lekar­skiego działania. Zdaniem Percival, wpływ, jaki wy­wiera herbata, szczególnie wstanie świeżym, na nerwy, podobny jest do opium i blekotu (Hyoseyamus); na czyn­ność zaś serca i arteryj działa jak naparstnik (Digitalis).Chińczycy nawet używają liści herbaty zwanej Buu dla wzniecenia womitu. Tenże skutek sprawują w Ameryce niektóre gatunki kaliny (Viburn
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	9.O używaniu okularów.
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	Główną rzeczą dla wzroku naszego jest zachowanie stosowania władzy jego do rozmaitych odległości: utrata


	bowiem tej władzy przyczynia się albo doblizklego albo do dalekiego wzroku. Oprócz tego są jeszcze inne przyczyny zależące od materyalnych zmian w oku samem, i tak: wzrok krótki pochodzi od zbytecznej wypukłości lub grubości błony rogowej,, od zbyt wypukłej soczewki, zbytniej gęstości płynów oka i t. d. Przyczynami dale­kiego widzenia bywają: spłaszczenie błony rogowej z po­wodu umniejszonej ilości płynu oka wodnistego lub szklistego; zmniejszona gęstość części oka tamujących światło; zbyt inała wypukłość s
	bowiem tej władzy przyczynia się albo doblizklego albo do dalekiego wzroku. Oprócz tego są jeszcze inne przyczyny zależące od materyalnych zmian w oku samem, i tak: wzrok krótki pochodzi od zbytecznej wypukłości lub grubości błony rogowej,, od zbyt wypukłej soczewki, zbytniej gęstości płynów oka i t. d. Przyczynami dale­kiego widzenia bywają: spłaszczenie błony rogowej z po­wodu umniejszonej ilości płynu oka wodnistego lub szklistego; zmniejszona gęstość części oka tamujących światło; zbyt inała wypukłość s
	bowiem tej władzy przyczynia się albo doblizklego albo do dalekiego wzroku. Oprócz tego są jeszcze inne przyczyny zależące od materyalnych zmian w oku samem, i tak: wzrok krótki pochodzi od zbytecznej wypukłości lub grubości błony rogowej,, od zbyt wypukłej soczewki, zbytniej gęstości płynów oka i t. d. Przyczynami dale­kiego widzenia bywają: spłaszczenie błony rogowej z po­wodu umniejszonej ilości płynu oka wodnistego lub szklistego; zmniejszona gęstość części oka tamujących światło; zbyt inała wypukłość s

	Równie jak rozliczne są stopnie zwyczajnego wzro­ku, tak też rozmaite są stopnie dalekiego i krótkiego widzenia; a ztąd potrzeba szkieł mniej lub więcej wy­pukłych albo też wklęsłych, stosownie do mniejszej lub większej dalekości lub krótkości wzroku.
	Równie jak rozliczne są stopnie zwyczajnego wzro­ku, tak też rozmaite są stopnie dalekiego i krótkiego widzenia; a ztąd potrzeba szkieł mniej lub więcej wy­pukłych albo też wklęsłych, stosownie do mniejszej lub większej dalekości lub krótkości wzroku.

	Stopnie mocy łamiącej w szkłach oznaczają się licz­bami czyli tak zwanemi numerami. Numer jest praw­dziwą miarą calową, wziętą na promieniu kuli, której odcinkiem iest szkło okularowe; i tak, jeśli mówimy o szkle wklęsłem albo wypukłem N. 30, to znaczy, że szkło w obu swych powierzchniach stanowi odcinek kuli mającej 30 cali od swej osi do obwodu. W szkłach wklęsłych i wypukłych tenże sam przyjmuje się numer, bo przyjmując kulę szklanną wydrążoną i równej gru-
	Stopnie mocy łamiącej w szkłach oznaczają się licz­bami czyli tak zwanemi numerami. Numer jest praw­dziwą miarą calową, wziętą na promieniu kuli, której odcinkiem iest szkło okularowe; i tak, jeśli mówimy o szkle wklęsłem albo wypukłem N. 30, to znaczy, że szkło w obu swych powierzchniach stanowi odcinek kuli mającej 30 cali od swej osi do obwodu. W szkłach wklęsłych i wypukłych tenże sam przyjmuje się numer, bo przyjmując kulę szklanną wydrążoną i równej gru-


	bości wokoło, jeśli zewnętrzna powierzchnia wypukła, wewnętrzna jest wklęsła czyli wydrążona. Łatwo się także pojmuje, że im bardziej szkło jest wypukłe lub wklęsłe, tern mniejsza jest kula, do której ono należy; i tak np. N 4. szkieł daleko- lub blizkowidzów, służący dla najwyższych stopni tych cierpień, znaczy, że te szkła należą do kuli mającej 4 cale w promieniu ; gdy tym­czasem N. 60, będący daleko słabszym numerem, ozna­cza kulę mającą 60 cali w promieniu. Wypukłość i wklęsłość ostatnich szkieł będzie
	bości wokoło, jeśli zewnętrzna powierzchnia wypukła, wewnętrzna jest wklęsła czyli wydrążona. Łatwo się także pojmuje, że im bardziej szkło jest wypukłe lub wklęsłe, tern mniejsza jest kula, do której ono należy; i tak np. N 4. szkieł daleko- lub blizkowidzów, służący dla najwyższych stopni tych cierpień, znaczy, że te szkła należą do kuli mającej 4 cale w promieniu ; gdy tym­czasem N. 60, będący daleko słabszym numerem, ozna­cza kulę mającą 60 cali w promieniu. Wypukłość i wklęsłość ostatnich szkieł będzie
	bości wokoło, jeśli zewnętrzna powierzchnia wypukła, wewnętrzna jest wklęsła czyli wydrążona. Łatwo się także pojmuje, że im bardziej szkło jest wypukłe lub wklęsłe, tern mniejsza jest kula, do której ono należy; i tak np. N 4. szkieł daleko- lub blizkowidzów, służący dla najwyższych stopni tych cierpień, znaczy, że te szkła należą do kuli mającej 4 cale w promieniu ; gdy tym­czasem N. 60, będący daleko słabszym numerem, ozna­cza kulę mającą 60 cali w promieniu. Wypukłość i wklęsłość ostatnich szkieł będzie


	przez czas długi dostateczne N. 80 i 96. Szkła powin­ny tylko utrzymywać wzrok, i przeszkadzać, aby się on nie mordował. Wszelkie szkła powiększające przedmio­ty już są tein samem zbyt mocne. Trzeba wybierać takie, które, nie powiększając przedmiotu, czynią go wy­raźniejszym, czyli wystawiają w jego prawdziwej po­staci, jeśli już poczynał tracić wyraźność. Stopnio­wanie w przemianie okularów powinno być bardzo nie­znaczne. W ogólności trzeba każdy numer używać lat jak najwięcej, i nigdy nie zniżać go od raz
	przez czas długi dostateczne N. 80 i 96. Szkła powin­ny tylko utrzymywać wzrok, i przeszkadzać, aby się on nie mordował. Wszelkie szkła powiększające przedmio­ty już są tein samem zbyt mocne. Trzeba wybierać takie, które, nie powiększając przedmiotu, czynią go wy­raźniejszym, czyli wystawiają w jego prawdziwej po­staci, jeśli już poczynał tracić wyraźność. Stopnio­wanie w przemianie okularów powinno być bardzo nie­znaczne. W ogólności trzeba każdy numer używać lat jak najwięcej, i nigdy nie zniżać go od raz
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	Dla krótkowidzów używających szkieł z obu stron wklęsłych, N. 60 jest pierwszym, od którego poczyna-
	Dla krótkowidzów używających szkieł z obu stron wklęsłych, N. 60 jest pierwszym, od którego poczyna-


	ją; potem przechodzą do N. 30, 20, 18, 16 (niebar- dzo krótki wzrok); później do N. 15, 14, 13, 12, 11, 10 (miernie krótki wzrok); nakoniec wybierają szkła N.9, 8, 7, 6, 5, cztery i pół, 4 (bardzo krótki wzrok). Niż­
	ją; potem przechodzą do N. 30, 20, 18, 16 (niebar- dzo krótki wzrok); później do N. 15, 14, 13, 12, 11, 10 (miernie krótki wzrok); nakoniec wybierają szkła N.9, 8, 7, 6, 5, cztery i pół, 4 (bardzo krótki wzrok). Niż­
	ją; potem przechodzą do N. 30, 20, 18, 16 (niebar- dzo krótki wzrok); później do N. 15, 14, 13, 12, 11, 10 (miernie krótki wzrok); nakoniec wybierają szkła N.9, 8, 7, 6, 5, cztery i pół, 4 (bardzo krótki wzrok). Niż­

	sze numera zmniejszają się o ćwierć cala i mogą służyćwyjątkowym tylko sposobem dla rzadkich osób. Wy­brawszy już okulary stosowne, trzeba je próbować o- sóbno dla każdego oka: często bowiem ognisko obuoczu jest odmienne, i wymaga różnych szkieł.
	sze numera zmniejszają się o ćwierć cala i mogą służyćwyjątkowym tylko sposobem dla rzadkich osób. Wy­brawszy już okulary stosowne, trzeba je próbować o- sóbno dla każdego oka: często bowiem ognisko obuoczu jest odmienne, i wymaga różnych szkieł.
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	10.Kilka uwag o teorji i pigułkach Morisona.

	Figure
	Do lekarstw najbardziej upowszechnionych między laikami należą w tych czasach pigułki i proszki Mo- risona ; cały zas ich urok łudzący zależy na tem, że są sekretne i na wszystkie choroby służyć mające, zatem uniwersalne! O ile to jest prawdą, nad tem tutaj po­krótce się zastanowimy.
	Do lekarstw najbardziej upowszechnionych między laikami należą w tych czasach pigułki i proszki Mo- risona ; cały zas ich urok łudzący zależy na tem, że są sekretne i na wszystkie choroby służyć mające, zatem uniwersalne! O ile to jest prawdą, nad tem tutaj po­krótce się zastanowimy.
	Do lekarstw najbardziej upowszechnionych między laikami należą w tych czasach pigułki i proszki Mo- risona ; cały zas ich urok łudzący zależy na tem, że są sekretne i na wszystkie choroby służyć mające, zatem uniwersalne! O ile to jest prawdą, nad tem tutaj po­krótce się zastanowimy.

	Pan Jakób Morison, rodem z Aberdeen, nazwanyW Londynie przez pospólstwo hygienistą, jest wyna­lazcą tak zwanego uniwersalnego roślinnego lekarstwa,którego odkrycie ma się jakoby opierać na zupełnie no­wej nauce o zdrowiu ludzkiem, zwanej Hygeizmem.
	Pan Jakób Morison, rodem z Aberdeen, nazwanyW Londynie przez pospólstwo hygienistą, jest wyna­lazcą tak zwanego uniwersalnego roślinnego lekarstwa,którego odkrycie ma się jakoby opierać na zupełnie no­wej nauce o zdrowiu ludzkiem, zwanej Hygeizmem.

	Zasady tej nauki, objawionej już w roku 1825, dają się przyprowadzić do następujących:
	Zasady tej nauki, objawionej już w roku 1825, dają się przyprowadzić do następujących:

	1) Pierwiastek żywotny jest ukryty we krwi.
	1) Pierwiastek żywotny jest ukryty we krwi.

	2) Krew tworzy krew.
	2) Krew tworzy krew.


	3) Wszystko w ciele naszem powstało ze krwi.
	3) Wszystko w ciele naszem powstało ze krwi.
	3) Wszystko w ciele naszem powstało ze krwi.

	4) Wszyscy ludzie mają z przyrodzenia jednakową na­
	4) Wszyscy ludzie mają z przyrodzenia jednakową na­

	turę.
	turę.

	5) Każda choroba powstaje z nieczystości krwi.
	5) Każda choroba powstaje z nieczystości krwi.

	6) Soki psujące krew są trojakie: a) matczyne czyli
	6) Soki psujące krew są trojakie: a) matczyne czyli

	przechodzące od matki na płód w jego zarodku, b) zaraźliwe i c) własne czyli osobiste.
	przechodzące od matki na płód w jego zarodku, b) zaraźliwe i c) własne czyli osobiste.

	7) Ból i choroba mają jedno źródło, a przeto mogą się
	7) Ból i choroba mają jedno źródło, a przeto mogą się

	za jednoznaczne wyrazy uważać.
	za jednoznaczne wyrazy uważać.

	8) Zwalnianie żołądka lekarstwami roslinnemi stanowi
	8) Zwalnianie żołądka lekarstwami roslinnemi stanowi

	jedyny sposób wykorzenienia zupełnego chorob.
	jedyny sposób wykorzenienia zupełnego chorob.

	9) Żołądek i kiszki trzeba oczyszczać jak najczęściej.
	9) Żołądek i kiszki trzeba oczyszczać jak najczęściej.

	10) Z powodu ścisłego związku ciała z umysłem, zdro­
	10) Z powodu ścisłego związku ciała z umysłem, zdro­

	wie pierwszego rozwesela drugi.
	wie pierwszego rozwesela drugi.

	Oto są zasady całej nauki Morisona, który oczaro­wał był pospólstwo angielskie tak prostą na pozor i dostępną teoryą. Lecz przypatrzmy się bliżej każdej za­sadzie z osobna.
	Oto są zasady całej nauki Morisona, który oczaro­wał był pospólstwo angielskie tak prostą na pozor i dostępną teoryą. Lecz przypatrzmy się bliżej każdej za­sadzie z osobna.

	1) Pierwiastek żywotny jest ukryty we krwi.
	1) Pierwiastek żywotny jest ukryty we krwi.

	Pierwiastek len znajduje się we wszystkich czę­ściach ciała, nie tylko we krwi; a gdyby szło ko­niecznie o naznaczenie mu jakiegoś siedliska, to- bym zwrócił bardziej uwagę na systemat nerwowy, szczególnie na miejsce połączenia szpiku pacierzo­wego z przedłużonym.
	Pierwiastek len znajduje się we wszystkich czę­ściach ciała, nie tylko we krwi; a gdyby szło ko­niecznie o naznaczenie mu jakiegoś siedliska, to- bym zwrócił bardziej uwagę na systemat nerwowy, szczególnie na miejsce połączenia szpiku pacierzo­wego z przedłużonym.

	2) Krew tworzy krew.
	2) Krew tworzy krew.

	Bynajmniej: chyl i lymfa tworzą krew, a z niej powstają wszystkie części stałe, nie zaś krew.
	Bynajmniej: chyl i lymfa tworzą krew, a z niej powstają wszystkie części stałe, nie zaś krew.

	3) Wszystko pozostało w ciele naszem ze krwi.
	3) Wszystko pozostało w ciele naszem ze krwi.

	Nie tylko ze krwi, ale i z drobnych pęcherzyków czyli komóreczek galaretowych ; a co ze krwi po­wstało , nie jest już bynajmniej krwią, ale musz- kułem, błoną, gruzłem, i t. d.
	Nie tylko ze krwi, ale i z drobnych pęcherzyków czyli komóreczek galaretowych ; a co ze krwi po­wstało , nie jest już bynajmniej krwią, ale musz- kułem, błoną, gruzłem, i t. d.


	4) Wszyscy ludzie mają z przyrodzenia jednakową
	4) Wszyscy ludzie mają z przyrodzenia jednakową
	4) Wszyscy ludzie mają z przyrodzenia jednakową

	naturę.
	naturę.

	Jeżeli przez to rozumieć mamy, iż wszyscy mają usta , gardziel i żołądek gotowe i usposobione do używania lekarstw Morisona, to zgoda: ale je­żeli przez naturę rozumieć mamy budowę ciała , konstytucyą i temperament, to każdy widzi mylność zdania.
	Jeżeli przez to rozumieć mamy, iż wszyscy mają usta , gardziel i żołądek gotowe i usposobione do używania lekarstw Morisona, to zgoda: ale je­żeli przez naturę rozumieć mamy budowę ciała , konstytucyą i temperament, to każdy widzi mylność zdania.

	5) Każda choroba, powstaje z nieczystości krwi.
	5) Każda choroba, powstaje z nieczystości krwi.

	Zaledwie kilka jest takich chorob, w których do­myślać się można o jakiejsiś nieczystości krwi, zwa­nej dawniej ostrością (acrimonia) ; a jednostron­ność tak zwanej patologii humoralnej dawno już poznana, nie może służyć za podstawę medycyny. Wiadomo bowiem, że krew ulega innym zmianom oprócz nieczystości; że nie jedna tylko krew, ale i inne soki mogą chorować; że nie tylko części płyn­ne ciała, ale i części jego stałe chorobom ulegają bez nadwerężenia krwi, a mianowicie bez jej o­strości.
	Zaledwie kilka jest takich chorob, w których do­myślać się można o jakiejsiś nieczystości krwi, zwa­nej dawniej ostrością (acrimonia) ; a jednostron­ność tak zwanej patologii humoralnej dawno już poznana, nie może służyć za podstawę medycyny. Wiadomo bowiem, że krew ulega innym zmianom oprócz nieczystości; że nie jedna tylko krew, ale i inne soki mogą chorować; że nie tylko części płyn­ne ciała, ale i części jego stałe chorobom ulegają bez nadwerężenia krwi, a mianowicie bez jej o­strości.

	6) Soki psujące krew są trojakie: matczyne, zaraźliwe
	6) Soki psujące krew są trojakie: matczyne, zaraźliwe

	i własne.
	i własne.

	Przyjmując, oprócz nieczystości, zepsucie krwi, to zazwyczaj nie pochodzi od soków, ale od szczegól­nej zmiany w cząstkach składowych samejże krwi. Choroby albowiem krwi powstają od zmiany wła­sności albo ukrytego w niej białka, albo włókna płynnego, albo też samych kulek czyli pęcherzy­ków krwi. Nakoniec soki psujące krew, podług teoryi Morisona, jeśli są matczyne, to je płód za­wsze przerobi na własną krew.
	Przyjmując, oprócz nieczystości, zepsucie krwi, to zazwyczaj nie pochodzi od soków, ale od szczegól­nej zmiany w cząstkach składowych samejże krwi. Choroby albowiem krwi powstają od zmiany wła­sności albo ukrytego w niej białka, albo włókna płynnego, albo też samych kulek czyli pęcherzy­ków krwi. Nakoniec soki psujące krew, podług teoryi Morisona, jeśli są matczyne, to je płód za­wsze przerobi na własną krew.

	7) Ból i choroba mają jedno źródło, a przeto mogą się
	7) Ból i choroba mają jedno źródło, a przeto mogą się

	za jednoznaczne wyrazy uważać.
	za jednoznaczne wyrazy uważać.


	Ból zazwyczaj bywa symptomatem choroby, nie stanowi samej choroby, i nie zawsze się objawia w tem miejscu, gdzie jest jej siedlisko, a zatem nie zawsze pochodzi z tegoż samego źródła. Ból ner­wowy świeży lub przypadkowy nie pochodzi z nie­czystości krwi , z której podług Morisona każda choroba ma powstawać. Nauka o nerwach, współ­czuciu, udzielaniu się i odezwaniu się uczuć (irra- diatio, reflexio), nie były zapewne znane autorowi nowej teoryi; nakoniec zapewne nie zastanowił się nad tem, że są choroby niek
	Ból zazwyczaj bywa symptomatem choroby, nie stanowi samej choroby, i nie zawsze się objawia w tem miejscu, gdzie jest jej siedlisko, a zatem nie zawsze pochodzi z tegoż samego źródła. Ból ner­wowy świeży lub przypadkowy nie pochodzi z nie­czystości krwi , z której podług Morisona każda choroba ma powstawać. Nauka o nerwach, współ­czuciu, udzielaniu się i odezwaniu się uczuć (irra- diatio, reflexio), nie były zapewne znane autorowi nowej teoryi; nakoniec zapewne nie zastanowił się nad tem, że są choroby niek
	Ból zazwyczaj bywa symptomatem choroby, nie stanowi samej choroby, i nie zawsze się objawia w tem miejscu, gdzie jest jej siedlisko, a zatem nie zawsze pochodzi z tegoż samego źródła. Ból ner­wowy świeży lub przypadkowy nie pochodzi z nie­czystości krwi , z której podług Morisona każda choroba ma powstawać. Nauka o nerwach, współ­czuciu, udzielaniu się i odezwaniu się uczuć (irra- diatio, reflexio), nie były zapewne znane autorowi nowej teoryi; nakoniec zapewne nie zastanowił się nad tem, że są choroby niek

	8) Zwalnianie żołądka lekarstwami roślinnemi stano­wi jedyny sposób wykorzenienia zupełnego chorób.
	8) Zwalnianie żołądka lekarstwami roślinnemi stano­wi jedyny sposób wykorzenienia zupełnego chorób.

	Takim sposobem lekarstwa na womit, krwi pusz­czenie, i mnóstwo innych, zupełnie zarzucić wy­pada?? Może apoplexyą, śmierć pozorną, zapale­nie kiszek, gorączkę zgniłą, ośmieli się Morison le­czyć swemi pigułkami?? Komuż nie wiadomo, jak są szkodliwe lekarstwa mocno zwalniające w biegun­kach, cholerze, suchotach, i wielu innych choro­bach, w których zaleca się wspomniony sposób le­czenia uniwersalny? Nikt dotąd nie potrafił zupeł­nie wykorzenić chorob jednem zwolnieniem żo­łądka ; a często taki sposób leczeni
	Takim sposobem lekarstwa na womit, krwi pusz­czenie, i mnóstwo innych, zupełnie zarzucić wy­pada?? Może apoplexyą, śmierć pozorną, zapale­nie kiszek, gorączkę zgniłą, ośmieli się Morison le­czyć swemi pigułkami?? Komuż nie wiadomo, jak są szkodliwe lekarstwa mocno zwalniające w biegun­kach, cholerze, suchotach, i wielu innych choro­bach, w których zaleca się wspomniony sposób le­czenia uniwersalny? Nikt dotąd nie potrafił zupeł­nie wykorzenić chorob jednem zwolnieniem żo­łądka ; a często taki sposób leczeni

	bera z gummą guttą, i t. p.
	bera z gummą guttą, i t. p.

	9) Żołądek i kiszki trzeba jak najczęściej oczyszczać.
	9) Żołądek i kiszki trzeba jak najczęściej oczyszczać.

	Taki przepis bardzo może być szkodliwym, a słu-
	Taki przepis bardzo może być szkodliwym, a słu-

	10
	10


	żyć tylko będzie ludziom silnie zbudowanym, mniej drażliwym, nieczułym, obżartym, mało ożywającym ruchu , nie pijącym wody. Ależ nie tylko tacy chorują; owszem, daleko więcej jest chorych prowadzących czynne i skromne życie, przy tem słabych, drażliwych, albo którym zby­wa na środkach i okolicznościach zamulania żo­łądka; a takim nie wiem, nacobysię częste jego o- czyszczanie przydało? chyba na wzniecenie choro­by, której nie było, albo na pogorszenie już znaj­dującej się. Najzgubniejsze są wyrazy Morisona:
	żyć tylko będzie ludziom silnie zbudowanym, mniej drażliwym, nieczułym, obżartym, mało ożywającym ruchu , nie pijącym wody. Ależ nie tylko tacy chorują; owszem, daleko więcej jest chorych prowadzących czynne i skromne życie, przy tem słabych, drażliwych, albo którym zby­wa na środkach i okolicznościach zamulania żo­łądka; a takim nie wiem, nacobysię częste jego o- czyszczanie przydało? chyba na wzniecenie choro­by, której nie było, albo na pogorszenie już znaj­dującej się. Najzgubniejsze są wyrazy Morisona:
	żyć tylko będzie ludziom silnie zbudowanym, mniej drażliwym, nieczułym, obżartym, mało ożywającym ruchu , nie pijącym wody. Ależ nie tylko tacy chorują; owszem, daleko więcej jest chorych prowadzących czynne i skromne życie, przy tem słabych, drażliwych, albo którym zby­wa na środkach i okolicznościach zamulania żo­łądka; a takim nie wiem, nacobysię częste jego o- czyszczanie przydało? chyba na wzniecenie choro­by, której nie było, albo na pogorszenie już znaj­dującej się. Najzgubniejsze są wyrazy Morisona:

	10) Z powodu ścisłego związku ciała z umysłem, zdro­wie pierwszego rozwesela drugi.
	10) Z powodu ścisłego związku ciała z umysłem, zdro­wie pierwszego rozwesela drugi.

	Na to się zgadzamy chętnie; ale właśnie len je­den i ostatni punkt żadnego nie ma związku ani z te- oryą, ani z pigułkami Morisona, ale z rozumowaną medycyną w ogólności. Na zbicie zaś powyższych dziewięciu zasad każdy lekarz łatwo znajdzie mnó­stwo dowodów, w których wyliczenie tutaj wdawać
	Na to się zgadzamy chętnie; ale właśnie len je­den i ostatni punkt żadnego nie ma związku ani z te- oryą, ani z pigułkami Morisona, ale z rozumowaną medycyną w ogólności. Na zbicie zaś powyższych dziewięciu zasad każdy lekarz łatwo znajdzie mnó­stwo dowodów, w których wyliczenie tutaj wdawać


	się nie zamyślamy, nie mając zamiaru pisania u­czonego traktatu.
	się nie zamyślamy, nie mając zamiaru pisania u­czonego traktatu.
	się nie zamyślamy, nie mając zamiaru pisania u­czonego traktatu.

	Dodamy tylko jeszcze niektóre ogólne uwagi. Mo- rison, chcąc nadać barwę nowości swojej teoryi, nazwał ją i lekarstwa swoje nowemi, uniwersalnemi, roślinncmi, siebie Hygieistą, a naukę swoję Hygeizmcm. Takie wy­rażenia wielce się podobały, jako mające na celu zdro­wie, nie ogłaszające przykrego lub przerażającego na­zwania choroby, leczeniu, medycyny. Dla uwieńczenia swojej teoryi powiedział Morison, że 35 lat chorował; i gdy żaden lekarz mu nie pomógł , wpadł na szczęśli­wą myśl hygeizniu i zupełnie siebie
	Dodamy tylko jeszcze niektóre ogólne uwagi. Mo- rison, chcąc nadać barwę nowości swojej teoryi, nazwał ją i lekarstwa swoje nowemi, uniwersalnemi, roślinncmi, siebie Hygieistą, a naukę swoję Hygeizmcm. Takie wy­rażenia wielce się podobały, jako mające na celu zdro­wie, nie ogłaszające przykrego lub przerażającego na­zwania choroby, leczeniu, medycyny. Dla uwieńczenia swojej teoryi powiedział Morison, że 35 lat chorował; i gdy żaden lekarz mu nie pomógł , wpadł na szczęśli­wą myśl hygeizniu i zupełnie siebie


	17. 14.) Albowiem dusza wszelkiego ciała we krwi je­go jest. (Tamże 11). Z tych i tym podobnych słów chce wnioskować , iż trzeba krew oczyszczać dla utrzymania zdrowia; i tym sposobem uważa nawet siebie za wyko­nawcę myśli w duchu Pisma ś. ukrytej. Każdy widzi, jak ta rzecz jest naciąganą, niemającą związku z oczysz­czaniem kiszek. Oprócz tego zaś można wynaleźć w Pi­śmie S. i takie miejsca, które zabraniają wszelkiej utra­ty krwi; do czego jednak sposób Morisona prowadzi przez zbyteczną utratę soków wyrabi
	17. 14.) Albowiem dusza wszelkiego ciała we krwi je­go jest. (Tamże 11). Z tych i tym podobnych słów chce wnioskować , iż trzeba krew oczyszczać dla utrzymania zdrowia; i tym sposobem uważa nawet siebie za wyko­nawcę myśli w duchu Pisma ś. ukrytej. Każdy widzi, jak ta rzecz jest naciąganą, niemającą związku z oczysz­czaniem kiszek. Oprócz tego zaś można wynaleźć w Pi­śmie S. i takie miejsca, które zabraniają wszelkiej utra­ty krwi; do czego jednak sposób Morisona prowadzi przez zbyteczną utratę soków wyrabi
	17. 14.) Albowiem dusza wszelkiego ciała we krwi je­go jest. (Tamże 11). Z tych i tym podobnych słów chce wnioskować , iż trzeba krew oczyszczać dla utrzymania zdrowia; i tym sposobem uważa nawet siebie za wyko­nawcę myśli w duchu Pisma ś. ukrytej. Każdy widzi, jak ta rzecz jest naciąganą, niemającą związku z oczysz­czaniem kiszek. Oprócz tego zaś można wynaleźć w Pi­śmie S. i takie miejsca, które zabraniają wszelkiej utra­ty krwi; do czego jednak sposób Morisona prowadzi przez zbyteczną utratę soków wyrabi

	Sekretne lekarstwa Morisona przygotowują się w o­gromnych massach codziennie i ciągle przez dwónastu parobków w zakącie Londyna zwanym New Road. Skład lekarstwa wykryty został przez Buchnera ojca i syna w Mnichowie, przez Westa, i i.
	Sekretne lekarstwa Morisona przygotowują się w o­gromnych massach codziennie i ciągle przez dwónastu parobków w zakącie Londyna zwanym New Road. Skład lekarstwa wykryty został przez Buchnera ojca i syna w Mnichowie, przez Westa, i i.

	Proszki złożone są z następnych części: lip. Sacchari albi, unc. jfi Cremoris tartari, unc. j Pulv. Cinamomi, dr. ij
	Proszki złożone są z następnych części: lip. Sacchari albi, unc. jfi Cremoris tartari, unc. j Pulv. Cinamomi, dr. ij

	— Zingiberis, dr. j.
	— Zingiberis, dr. j.

	Pigułki oznaczone N. 1. składają się: _
	Pigułki oznaczone N. 1. składają się: _

	Rp. Pulo. Aloes,
	Rp. Pulo. Aloes,

	— Cremoris tartari,
	— Cremoris tartari,

	— Colocynthidum, aa.
	— Colocynthidum, aa.


	Pigułki oznaczone N. 2. lip. Cremoris tartar i,
	Pigułki oznaczone N. 2. lip. Cremoris tartar i,
	Pigułki oznaczone N. 2. lip. Cremoris tartar i,

	Aloes,
	Aloes,

	Gummi gutlae, aa.
	Gummi gutlae, aa.

	Niesłusznie zatem niektórzy się domyśli wali , ze sok z rośliny Momordica Elaterium wchodzi w skład pigu* lek Morisona.
	Niesłusznie zatem niektórzy się domyśli wali , ze sok z rośliny Momordica Elaterium wchodzi w skład pigu* lek Morisona.

	Ze wspomnionego składu lekarstw każdy się prze­konać może, że nie zawierają nic nowego ani tajemni­czego; że się podobne Iub takież same zapisują prawie codziennie i od wieków przez lekarzy; ale w pewnych tylko i stosownych okolicznościach po dojrzalej roz­wadze i z potrzebnemi ostróżnościami: albowiem w ręku nieumiejętnych szkodliwość pigułek w większej ilości wziętych nie tylko w Niemczech i u nas, ale i w samej Anglii uznaną została. Sam wynalazca miał już w Lon­dynie wytoczoną sobie kryminalną sprawę z 
	Ze wspomnionego składu lekarstw każdy się prze­konać może, że nie zawierają nic nowego ani tajemni­czego; że się podobne Iub takież same zapisują prawie codziennie i od wieków przez lekarzy; ale w pewnych tylko i stosownych okolicznościach po dojrzalej roz­wadze i z potrzebnemi ostróżnościami: albowiem w ręku nieumiejętnych szkodliwość pigułek w większej ilości wziętych nie tylko w Niemczech i u nas, ale i w samej Anglii uznaną została. Sam wynalazca miał już w Lon­dynie wytoczoną sobie kryminalną sprawę z 

	Z tych kilku rzuconych krótkich uwag pokazuje się, że Morison żadnej nowej teoryi lekarskiej me u­tworzył, żadnych nowych lekarstw nie odkrył, i swoje niesłusznie za sekretne i uniwersalne ogłosił; chociaż mogą być pewne zdarzenia, w których te lekarstwa ulgę przynoszą; szczególnie jeśli przez lekarzy będą przepi­sane stosownie do budowy ciała i rodzaju choroby, i jeśli podług zwyczajnych przepisów lekarskich w apte-
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	kach będą przygotowywane. Nauki zaś Morisona żad­nym sposobem przyjąć nie możemy, podług niej albo­wiem trzeba żołądek i kiszki jak najczęściej oczyszczać i w każdym razie 15 —20 pigułek ma pomagać , a mała ich ilość ma szkodzić; najlepsze skutki zaś 50 do 50 sztuk sprawiać mają! Owszem, wyznać musimy, że im większa liczba pigułek będzie użytą, tem więcej może szkodzić zdrowiu chorego, ale samego wynalazcę tein bardziej zasila kosztem zdrowia cudzego.
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	. Pozostaje mi kilka słów powiedzieć o upowszechnio­nem u nas dziełku, pod tytułem: Morisoniana (wyd. 3cie, w Krakowie, 1843). Pismo to stanowi zapewne tłu­maczenie z niemieckiego, nie zaś, jak w tytule powie­dziano, z angielskiego: zawiera bowiem liczne germa- nizmy. W krótkim rysie choroby autora powiedziano na str. 11: ,,Czyliż nie umarł. Bonaparte na chorobę, która się podobnym sposobem utworzyła? Tak wszyscy pomrą, jeżeli gruntownie nic będą szukać przyczyny chorob. Płyn utworzony jakimbądź sposobem je
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	morach.” Na str. 25. „Dziecię krzyczy jedynie dla ho­lu , bo juz czuje w sobie działanie natury popsutej.”Na str. 27: „W późniejszym wieku oslrzeją humory i sprowadzają rupt.ury...,> Podobne dziwaczne lub nie­zrozumiałe twierdzenia znaleźć można na str. 37, 6O, 123, 142, 148; w czem nie tylko autora, ale i tłuma­cza no części obwiniać należy.
	morach.” Na str. 25. „Dziecię krzyczy jedynie dla ho­lu , bo juz czuje w sobie działanie natury popsutej.”Na str. 27: „W późniejszym wieku oslrzeją humory i sprowadzają rupt.ury...,> Podobne dziwaczne lub nie­zrozumiałe twierdzenia znaleźć można na str. 37, 6O, 123, 142, 148; w czem nie tylko autora, ale i tłuma­cza no części obwiniać należy.
	morach.” Na str. 25. „Dziecię krzyczy jedynie dla ho­lu , bo juz czuje w sobie działanie natury popsutej.”Na str. 27: „W późniejszym wieku oslrzeją humory i sprowadzają rupt.ury...,> Podobne dziwaczne lub nie­zrozumiałe twierdzenia znaleźć można na str. 37, 6O, 123, 142, 148; w czem nie tylko autora, ale i tłuma­cza no części obwiniać należy.

	. (A.)
	. (A.)


	Div
	H1
	Figure
	10. Poród ukończony zapomocą kleszczy
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	W. Ł., wieku lat kolo 30, pierwszy raz rodząca, budowy ciała szczupłej, wzrostu średniego, oczu i wło­sów ciemnych , twarzy ściągłej, od lat kilkunastu pod­legła chorobom piersi i gardła, przez całą ciążę, wy­jąwszy lekkie cierpienia nerwowe, nic ważniejszego nic doznawała; pod koniec zaś, częste miała uderze­nia krwi do głowy, i ciężki oddech, mianowicie przy prędszym ruchu; z tego powodu kazała sobie w ostat­nich dniach ciąży upuścić dwa spodki krwi z ręki; po czem wkrótce poczuła lekkie wód płodowych odc


	dwie doby od pierwszego okazania się wód upłynęło, wezwano mię dla dania pomocy, dnia 14 Stycznia 1845 r. koło południa. Znalazłem chorą niespokojną, przeraźliwie krzyczącą za każdym holem, i silącą się bezustannie; kształt macicy był foremny; ruchy dzie­cięcia po przejściu bólu wyraźnie się czuły; części rod­ne zewnętrzne w Stanie naturalnym ; główka była w próżności miednicy w położeniu drugićm, niewielka, jak wnosić mogłem przez dotykanie; warga przednia ujścia macicy gruba , miękka, tylna zniknęła, częś
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	razy wzięte lekarstwo, kilkakrotnie powtórzone wstrzy- kiwania, bynajmniej nie poprawiły bolów, chora poczę­ła być coraz więcej niespokojną, nawet lekkie targania konwulsyjne dawały się postrzegać w twarzy i w rę­kach, widziałem przeto konieczną potrzebę użycia klesz­czy dla ukończenia porodu, raz, że lekarstwa nie dzia­łały, powtóre, aby uprzedzić konwulsye matki i śmierć dziecięcia z długiego uciśnienia główki w miednicy. Otrzymawszy zgodzenie się chorej i obecnych, zaleci­łem la waty w ę , urynę wyprowad
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	Nieczynność macicy w każdym peryodzie porodu należy do przypadków niełatwo pokonać się dających, a nawet niebezpiecznych, mianowicie w peryodzie pią­tym, jak również w trzecim i czwartym, gdy niema umiejętnej pomocy. Przyczyny jej rozmaite być mogą, a zatem sposob leczenia odmienny. 1) W ciągu ro­dzenia pochodzić może z pełności krwi, co się zdarza w kobiet krwistych; w jakim razie krew podczas bó­lów nalega na mózg, i uciskając, zmniejsza wpływ je­go na siły macicy i muskulów posiłkowych. Znosi się wpuszcz


	wypoczynek i cierpliwe zaclhowanie się chorej mogą ją usunąć. Lecz tu znowu długość rodzenia przeraża cho- rę, i staje się nierzadko powodem cierpień nerwowych, za któremi w siad idą konwulsye, co właśnie w opi­sanym przypadku miejsce miało. Wtenczas wszystkie środki stają się niedostateczne i operacja jest nieod- bitą. Wspomnienie operacji przeraża zazwyczaj rodzą­cą; jeżeli zatem nagłe nie grozi niebezpieczeństwo, dobrze jest używać uprzednio lekarstw, a tymczasem umysł jej zwolna przygotować. Z ich liczb
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	Przed operacja zawsze jest potrzebne wypuszcze­nie uryny. Środek ten gdy się zaniedba, nietylko ope- racyą utrudnia, zmniejszając objętość miednicy, ale nadto może się stać powodem paraliżu szyi pęcherza, łub nawet pęknięcia jego i pochwy. Wykonanie jego
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	trudne jest, gdy glonka cala wstąpi do próżności mied­nicy, ułatwia się cokolwiek przez odepchnięcie główki ku górze, a nawet przytrzymanie, nim się kateter wpro­wadzi. Podobnież lawatywa jest nieodbitą: choćby naj­mniej wyprowadziła stolca , zawsze powiększa drogę przejścia główki, czyli próżność miednicy, a niekiedy bole znaczne pobudza. Trudniej wyprowadza się uryna, gdy rączka dziecięcia wypadnie i barka w krok się weprze. Przed kilku tygodniami, robiłem obrót dzie­cięcia w lakiem zdarzeniu: pęcherz rod
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	Kleszcze wybrałem Busch’a (Professora Akuszeryi w Berlinie), które są odmianą kleszczy Smellie, tylko większe nieco. W ich wprowadzeniu żadne się nie na­stręczyły uwagi. Ale ważnem jest pociągnienie probowe (Probetraction), gorliwie nam zalecane przez Wildego (młodszego Professora Akuszeryi w Berlinie), którego nigdy nie zaniedbuję: zależy ono na tem, aby po zało­żeniu obu ramion, i opatrzeniu palcem, czy dobrze są zastosowane, przyłożyć palec jednej ręki do wierzchoł­ka główki, a drugą pociągnąć zlekka kle
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	główka postępuje i bez bólu chorej, znakiem jest do­brego zastosowania narzędzia; w przeciwnem zdarzeniu dowodzi albo złego założenia, albo ujęcia razem maci­cy, w jakim razie natychmiast powinny być wydoby­te i nanowo założone.
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	12.Poród trojga dzieci razem czyli trojniaków (trimelli.)
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	Roku 1845, 9 Lutego, wezwany dla dania pomocy połogowej, która przed kilku godzinami powiła troje dzieci razem, znalazłem kobietę mocnej budowy ciała, 35 lat wieku mającą, zdrową przez całe życie i ze zdrowych zrodzoną rodziców, żonę ubogiego szewca. W ciągu jedenastoletniego pożycia z mężem, wydała ona siedmioro dzieci w siedmiu połogach, bez żadnego przypadku; teraz zastąpiwszy po raz ósmy, cierpiała więcej niż kiedykolwiek przez całą brzemienność ; nie tyle jednak, aby się pracą domową zająć nie mogła. D


	ka, z zatrzymaniem zwyczajnych odchodów. Trzy exa minie znalazłem zapalenie macicy. Upuszczenie krwi z ręki, przystawienie pijawek nad krokiem, kalomel do środka, wcieranie maści merrkuryalnej w pachwiny i niżej pępka, wstrzykiwania do pochwy macicznej nar­kotyczne- rozmiękczające i t. p., przywróciły zdrowie matce, dzieci zaś wszystkie troje pomarły: najprzód drugie z porządku (żyło godzin 8), później trzecie (żyło godzin 36), na os ta tek pierwsze (żyło godzin 38). Naro­dzone dzieci następne przedstawiały
	ka, z zatrzymaniem zwyczajnych odchodów. Trzy exa minie znalazłem zapalenie macicy. Upuszczenie krwi z ręki, przystawienie pijawek nad krokiem, kalomel do środka, wcieranie maści merrkuryalnej w pachwiny i niżej pępka, wstrzykiwania do pochwy macicznej nar­kotyczne- rozmiękczające i t. p., przywróciły zdrowie matce, dzieci zaś wszystkie troje pomarły: najprzód drugie z porządku (żyło godzin 8), później trzecie (żyło godzin 36), na os ta tek pierwsze (żyło godzin 38). Naro­dzone dzieci następne przedstawiały
	ka, z zatrzymaniem zwyczajnych odchodów. Trzy exa minie znalazłem zapalenie macicy. Upuszczenie krwi z ręki, przystawienie pijawek nad krokiem, kalomel do środka, wcieranie maści merrkuryalnej w pachwiny i niżej pępka, wstrzykiwania do pochwy macicznej nar­kotyczne- rozmiękczające i t. p., przywróciły zdrowie matce, dzieci zaś wszystkie troje pomarły: najprzód drugie z porządku (żyło godzin 8), później trzecie (żyło godzin 36), na os ta tek pierwsze (żyło godzin 38). Naro­dzone dzieci następne przedstawiały

	1) Dziewczyna: długość ciała stopa 1, cali 4; obwód główki cali lO i pół; długość twarzy z czołem cali 3 i pół szerokość ciała w barkach cali 4 i pół; rzęsy wyraźne, wejrzenie dziecka donoszonego.
	1) Dziewczyna: długość ciała stopa 1, cali 4; obwód główki cali lO i pół; długość twarzy z czołem cali 3 i pół szerokość ciała w barkach cali 4 i pół; rzęsy wyraźne, wejrzenie dziecka donoszonego.

	2) Chłopiec: długość ciała stopa 1, cali 3|; obwód główki cali 10; długość twarzy cali 3; szerokość w barkach cali 4, linij 2; twarz niewypełniona miała pozor starca; rzęsy wyraźne; paznogcie uformowane; jądra w worku jądrowym nie były; kosmatość (la­nugo) na plecach obfita.
	2) Chłopiec: długość ciała stopa 1, cali 3|; obwód główki cali 10; długość twarzy cali 3; szerokość w barkach cali 4, linij 2; twarz niewypełniona miała pozor starca; rzęsy wyraźne; paznogcie uformowane; jądra w worku jądrowym nie były; kosmatość (la­nugo) na plecach obfita.

	3) Chłopiec: długość ciała stopa 1, cali 2; obwód głów­ki cali 10; długość twarzy cali 2 i trzy czwarte; szerokość w bar­kach cali 4; twarz bardzo szczupła; wejrzenie star­ca; rzęsy drobne; paznogcie nieuforinowaue. Jąder w worku jądrowym nie było; kosmatość na plecach małoznaczna.
	3) Chłopiec: długość ciała stopa 1, cali 2; obwód głów­ki cali 10; długość twarzy cali 2 i trzy czwarte; szerokość w bar­kach cali 4; twarz bardzo szczupła; wejrzenie star­ca; rzęsy drobne; paznogcie nieuforinowaue. Jąder w worku jądrowym nie było; kosmatość na plecach małoznaczna.

	Łożysko (placenta) było wspólne dla wszystkich trojga podzielone błonami na trzy klatki; część jed­nakowoż mięsista osobna była dla jednego dziecka, połączona przez błony płodowe z częścią drugą, i przy niej klatka największa; część druga mięsista, wspólna dla dwojga dzieci, większa od poprzedzającej, podzie­lona na dwie klatki błoniaste, niniejsze od poprzedza-
	Łożysko (placenta) było wspólne dla wszystkich trojga podzielone błonami na trzy klatki; część jed­nakowoż mięsista osobna była dla jednego dziecka, połączona przez błony płodowe z częścią drugą, i przy niej klatka największa; część druga mięsista, wspólna dla dwojga dzieci, większa od poprzedzającej, podzie­lona na dwie klatki błoniaste, niniejsze od poprzedza-


	jącej i nierówne między sobą, tak:, że środkowa miała wymiary pośrednie; z dwóch skrajnych, jedna, nalężąca do części mięsistej osobnej, była większa, druga, będąca przy części mięsistej wspólnej dla dwojga, mniejsza od środkowej. Uczepienie sznurków pępkowych było nie­jednostajne: w klatce największej umocowany był pra­wie do samego środka części mięsistej , w średniej mi­jał środek , w najmniejszej przy samym brzegu ze­wnętrznym był utwierdzony. Wszystkie trzy sznurki obecna babka, nie wiem dla czego, zby
	jącej i nierówne między sobą, tak:, że środkowa miała wymiary pośrednie; z dwóch skrajnych, jedna, nalężąca do części mięsistej osobnej, była większa, druga, będąca przy części mięsistej wspólnej dla dwojga, mniejsza od środkowej. Uczepienie sznurków pępkowych było nie­jednostajne: w klatce największej umocowany był pra­wie do samego środka części mięsistej , w średniej mi­jał środek , w najmniejszej przy samym brzegu ze­wnętrznym był utwierdzony. Wszystkie trzy sznurki obecna babka, nie wiem dla czego, zby
	jącej i nierówne między sobą, tak:, że środkowa miała wymiary pośrednie; z dwóch skrajnych, jedna, nalężąca do części mięsistej osobnej, była większa, druga, będąca przy części mięsistej wspólnej dla dwojga, mniejsza od środkowej. Uczepienie sznurków pępkowych było nie­jednostajne: w klatce największej umocowany był pra­wie do samego środka części mięsistej , w średniej mi­jał środek , w najmniejszej przy samym brzegu ze­wnętrznym był utwierdzony. Wszystkie trzy sznurki obecna babka, nie wiem dla czego, zby
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	Poród w letargu.
	Poród w letargu.
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	Dr Szultze w Spandau widział poród najregu­larniejszy u kobiety przez trzy dni w głębokim śnie będącej.
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	14.O chorobie zwanéj Diabetes.
	14.O chorobie zwanéj Diabetes.

	Figure
	Professor Berndt postrzegł, że ta choroba zaczynasię od nadwerężenia funkcyi trawienia ; że się często przyłącza katarakta (Himly) i rozszerzenie żołądka;że nerki są zdrowe; że zmniejszenie ilości moczu i jego zapach właściwy nie zawsze są znakiem uleczo­nej choroby; że opium, siarczan miedzi ammoniakal- ny, kreozot i węgiel zwierzęcy, mogą niekiedy uleczyć chorobę. Tutaj dodać winienem, że udało mi się r. 1843 w szpitalu żydowskim wileńskim, uleczyć tę cho­robę przez siarczan chininy: albowiem zaniedbana f
	Professor Berndt postrzegł, że ta choroba zaczynasię od nadwerężenia funkcyi trawienia ; że się często przyłącza katarakta (Himly) i rozszerzenie żołądka;że nerki są zdrowe; że zmniejszenie ilości moczu i jego zapach właściwy nie zawsze są znakiem uleczo­nej choroby; że opium, siarczan miedzi ammoniakal- ny, kreozot i węgiel zwierzęcy, mogą niekiedy uleczyć chorobę. Tutaj dodać winienem, że udało mi się r. 1843 w szpitalu żydowskim wileńskim, uleczyć tę cho­robę przez siarczan chininy: albowiem zaniedbana f
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	15.Wyrzucenie ciał obcych z dróg powietrznych.
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	Dwa mamy przykłady szczególnego wyjścia ciał obcych z dróg powietrznych, przez nagłe obróceniechorych do góry nogami, i kilkakrotne wstrząśnienietułowia. Jeden przykład opisany przez Pana Lenoir,a drugi przez Doktora Simpson, który przytem jeszczekrtań nagle poruszał na boki. (The lancet).
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	16.Ropa w piersiach.
	16.Ropa w piersiach.
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	Doktor Tomasz Wells opisał szczęśliwe wypuszcze­nie ropy z piersi u Lekarza nazwiskiem M.’ Queen, któremu po zrobieniu operacyi Empyematis, spryco-wano lekką solucyą chlorku sody, wzmacniając codzień i zostawując przez kilka minut w próżni piersiowej, nie wystrzegając się przytem powietrza. Pozostała jed­nak fistula w piersiach i skrzywienie kadłuba piersio­wego. (The american Journal of the med. science).
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	17.O własnościach lekarskich uryny źwierząt rośli­nożernych.
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	Pan Boussingault, rozbierając chemicznie urynęróżnych zwierząt roślinożernych, doszedł, że się w niej znajduje nadwęglan potażu (bicarhanas), nie zas, jakrozumiano, przywęglan (subcarbanas). Oddzieliwszypierwiastek urynowy (ureum) i kwas hippuniczny, znaj­dziemy szczególne podobieństwo między uryną a wo­dą mineralną alkaliczną. Przeto możeby użyteczną się okazała uryna zwierząt roślinożernych w cierpieniach ludzkich pochodzących od kamieni urynowych złożonych z kwasu urynowego, jako też w innych chorobach, 


	dodaje, że gdyby sam chorował, to miałby więcej za­ufania do lekarstwa gotowego wychodzącego z pęche­rza jego krowy, aniżeli do preparatu jakiegoś che­micznego, stanowiącego roztwor alkaliczny.
	dodaje, że gdyby sam chorował, to miałby więcej za­ufania do lekarstwa gotowego wychodzącego z pęche­rza jego krowy, aniżeli do preparatu jakiegoś che­micznego, stanowiącego roztwor alkaliczny.
	dodaje, że gdyby sam chorował, to miałby więcej za­ufania do lekarstwa gotowego wychodzącego z pęche­rza jego krowy, aniżeli do preparatu jakiegoś che­micznego, stanowiącego roztwor alkaliczny.
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	18.O kamieniach w woreczkach Piżmowca.
	18.O kamieniach w woreczkach Piżmowca.
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	Pan Karol Borckum, aptekarz niedawno zamiesz­kały w Wilnie, w ciągu swoich 19-letnich zatrudnień farmaceutycznych zakomunikował Cesarskiemu Towa­rzystwu Lekarskiemu Wileńskiemu następne postrze­żenia tyczące się piżma handlowego. Nabył on w r. 1836 woreczek piżmowca pełny, ważący 9 drachm, ma­jący wszystkie zewnętrzne charaktery piżma prawdzi­wego tunkińskiego (moschus tunkinensis), oprócz nie­zwyczajnego ciężaru. Za otworzeniem woreczka zna­lazł w nim szare skrzepłości nakszlałt bezoarów, roz­maitej postac


	go piżma. Z początku sądził P. Borckum, iż to jestsztuczne piżmo: gdyż drogie to lekarstwo bardzo czę­sto i rozmaicie bywa fałszowanem; lecz zastanawiając się nad regularnem ułożeniem wszystkich pojedynczych ka­wałków i głębokiem Znajdowaniem się czystego piżma między szczelinami, i nad całością woreczka, który ani rozcinanym ani zaszywanym nie był, przekonał się o prawdziwości tego lekarstwa. Pomienione skrzepłosci łatwo się dawały utrzeć, nie rozpuszczały się ani w wo­dzie, ani w wyskoku, ani w eterze; za
	go piżma. Z początku sądził P. Borckum, iż to jestsztuczne piżmo: gdyż drogie to lekarstwo bardzo czę­sto i rozmaicie bywa fałszowanem; lecz zastanawiając się nad regularnem ułożeniem wszystkich pojedynczych ka­wałków i głębokiem Znajdowaniem się czystego piżma między szczelinami, i nad całością woreczka, który ani rozcinanym ani zaszywanym nie był, przekonał się o prawdziwości tego lekarstwa. Pomienione skrzepłosci łatwo się dawały utrzeć, nie rozpuszczały się ani w wo­dzie, ani w wyskoku, ani w eterze; za
	go piżma. Z początku sądził P. Borckum, iż to jestsztuczne piżmo: gdyż drogie to lekarstwo bardzo czę­sto i rozmaicie bywa fałszowanem; lecz zastanawiając się nad regularnem ułożeniem wszystkich pojedynczych ka­wałków i głębokiem Znajdowaniem się czystego piżma między szczelinami, i nad całością woreczka, który ani rozcinanym ani zaszywanym nie był, przekonał się o prawdziwości tego lekarstwa. Pomienione skrzepłosci łatwo się dawały utrzeć, nie rozpuszczały się ani w wo­dzie, ani w wyskoku, ani w eterze; za


	Figure
	Podobne nieco postrzeżenie opisał Pfaff (Dulk. Phar- makopae. I Th. p. 710) jako nadzwyczajną rzadkośćw Indyach wschodnich niezmiernie cenioną, gdzie się przeto za namncaniem w woreczku piżmowca kamyków, te wyjmują i na lekarstwo dla tamecznych książąt za­chowują. Ale Pfaff uważa to za piżmo skrzepłe, gdyżz własności chemicznych zupełnie odpowiadało prawdzi­wemu i różniło się od skrzepłości przez Pana Borckum znalezionych kolorem ciemnobrunatnym i żywicznem wejrzeniem.
	Podobne nieco postrzeżenie opisał Pfaff (Dulk. Phar- makopae. I Th. p. 710) jako nadzwyczajną rzadkośćw Indyach wschodnich niezmiernie cenioną, gdzie się przeto za namncaniem w woreczku piżmowca kamyków, te wyjmują i na lekarstwo dla tamecznych książąt za­chowują. Ale Pfaff uważa to za piżmo skrzepłe, gdyżz własności chemicznych zupełnie odpowiadało prawdzi­wemu i różniło się od skrzepłości przez Pana Borckum znalezionych kolorem ciemnobrunatnym i żywicznem wejrzeniem.
	Podobne nieco postrzeżenie opisał Pfaff (Dulk. Phar- makopae. I Th. p. 710) jako nadzwyczajną rzadkośćw Indyach wschodnich niezmiernie cenioną, gdzie się przeto za namncaniem w woreczku piżmowca kamyków, te wyjmują i na lekarstwo dla tamecznych książąt za­chowują. Ale Pfaff uważa to za piżmo skrzepłe, gdyżz własności chemicznych zupełnie odpowiadało prawdzi­wemu i różniło się od skrzepłości przez Pana Borckum znalezionych kolorem ciemnobrunatnym i żywicznem wejrzeniem.

	P. Borckum uważa postrzeżone przez się skrzepłości za utwór chorowity, w samym woreczku piżmowca utwo­rzony przez chorobliwe wydzielanie ze zwierzęcia ży­jącego, tak, jak się tworzą kamienie w rozmaitych trze- wach i próżnościach zwierząt żywych. Powodem do te-
	P. Borckum uważa postrzeżone przez się skrzepłości za utwór chorowity, w samym woreczku piżmowca utwo­rzony przez chorobliwe wydzielanie ze zwierzęcia ży­jącego, tak, jak się tworzą kamienie w rozmaitych trze- wach i próżnościach zwierząt żywych. Powodem do te-


	go mogło być mechaniczne obrażenie woreczka, albo też podeszły wiek piżmowca, odznaczający się przema- ganiem w ciele części wapiennych. Warto, aby mate- ryaliści i A ptekarze zw racali uw agę na podobny feno­men zdarzyć się mogący w woreczkach piżmowca w ce­lu przekonania się przez ścisły rozbior chemiczny, czyli znajdowane często kamyki w piżmie są umyślnem fał­szerstwem, czyli też chorowitemi wydzieleniem się (se- cretio). I w strojach bobrowych znajdowane kamyki, iuważane pospolicie za fałszerstwo, może
	go mogło być mechaniczne obrażenie woreczka, albo też podeszły wiek piżmowca, odznaczający się przema- ganiem w ciele części wapiennych. Warto, aby mate- ryaliści i A ptekarze zw racali uw agę na podobny feno­men zdarzyć się mogący w woreczkach piżmowca w ce­lu przekonania się przez ścisły rozbior chemiczny, czyli znajdowane często kamyki w piżmie są umyślnem fał­szerstwem, czyli też chorowitemi wydzieleniem się (se- cretio). I w strojach bobrowych znajdowane kamyki, iuważane pospolicie za fałszerstwo, może
	go mogło być mechaniczne obrażenie woreczka, albo też podeszły wiek piżmowca, odznaczający się przema- ganiem w ciele części wapiennych. Warto, aby mate- ryaliści i A ptekarze zw racali uw agę na podobny feno­men zdarzyć się mogący w woreczkach piżmowca w ce­lu przekonania się przez ścisły rozbior chemiczny, czyli znajdowane często kamyki w piżmie są umyślnem fał­szerstwem, czyli też chorowitemi wydzieleniem się (se- cretio). I w strojach bobrowych znajdowane kamyki, iuważane pospolicie za fałszerstwo, może
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	19.Wspomnienie o Dokterze Larrey.
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	Baron Dominik Jan Larrey, główny Chirurg fran­cuzki, Członek Korrespondent zagraniczny Cesarskie­go Tow. Lek. Wileńs., urodził się 1766 r. w depar­tamencie wyższych Pireneów; umarł w r. 1842 Lipca 25 w powrocie swoim z Algieru, dokąd w celu lekar­skim jeździł. Był on dwa razy w Wilnie podczas wojny 1812 r.; zwiedzał szpitale i gabinet anatomiczny wileński (*). Z wdzięcznością wspomina w dziełach swo­ich Siostry miłosierdzia szpitala na ulicy Sawicz. Uczony len mąż, pomimo tego, że wszystkie kampanie odbywał
	Baron Dominik Jan Larrey, główny Chirurg fran­cuzki, Członek Korrespondent zagraniczny Cesarskie­go Tow. Lek. Wileńs., urodził się 1766 r. w depar­tamencie wyższych Pireneów; umarł w r. 1842 Lipca 25 w powrocie swoim z Algieru, dokąd w celu lekar­skim jeździł. Był on dwa razy w Wilnie podczas wojny 1812 r.; zwiedzał szpitale i gabinet anatomiczny wileński (*). Z wdzięcznością wspomina w dziełach swo­ich Siostry miłosierdzia szpitala na ulicy Sawicz. Uczony len mąż, pomimo tego, że wszystkie kampanie odbywał
	Baron Dominik Jan Larrey, główny Chirurg fran­cuzki, Członek Korrespondent zagraniczny Cesarskie­go Tow. Lek. Wileńs., urodził się 1766 r. w depar­tamencie wyższych Pireneów; umarł w r. 1842 Lipca 25 w powrocie swoim z Algieru, dokąd w celu lekar­skim jeździł. Był on dwa razy w Wilnie podczas wojny 1812 r.; zwiedzał szpitale i gabinet anatomiczny wileński (*). Z wdzięcznością wspomina w dziełach swo­ich Siostry miłosierdzia szpitala na ulicy Sawicz. Uczony len mąż, pomimo tego, że wszystkie kampanie odbywał
	Baron Dominik Jan Larrey, główny Chirurg fran­cuzki, Członek Korrespondent zagraniczny Cesarskie­go Tow. Lek. Wileńs., urodził się 1766 r. w depar­tamencie wyższych Pireneów; umarł w r. 1842 Lipca 25 w powrocie swoim z Algieru, dokąd w celu lekar­skim jeździł. Był on dwa razy w Wilnie podczas wojny 1812 r.; zwiedzał szpitale i gabinet anatomiczny wileński (*). Z wdzięcznością wspomina w dziełach swo­ich Siostry miłosierdzia szpitala na ulicy Sawicz. Uczony len mąż, pomimo tego, że wszystkie kampanie odbywał


	(*) Obacz przemowę do dzieła: Museum anat. Viln. 1844. p. 13.
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	1787 jeździł jako chirurg wojskowy do Ameryki pół­nocnej. Powróciwszy do Paryża, był lekarzem przy domie Inwalidów. W 1793 był pierwszym chirurgiem przy wojsku Luekner’a; wynalazł łatwy sposob prze­noszenia ranionych z jednego miejsca na drugie (am­bulances volantes)’, przewodniczył szpitalom przenośnym (ambulantes) w awangardzie; zaprzyjaźnił się z Gene­rałem Dessaix. W 1794 utworzył szkołę chirurgów w Toulon. Wkrótce wezwany przez Napoleona do Włoch , urządził tam szpitale i szkoły chirurgów. W 1798 udał 
	1787 jeździł jako chirurg wojskowy do Ameryki pół­nocnej. Powróciwszy do Paryża, był lekarzem przy domie Inwalidów. W 1793 był pierwszym chirurgiem przy wojsku Luekner’a; wynalazł łatwy sposob prze­noszenia ranionych z jednego miejsca na drugie (am­bulances volantes)’, przewodniczył szpitalom przenośnym (ambulantes) w awangardzie; zaprzyjaźnił się z Gene­rałem Dessaix. W 1794 utworzył szkołę chirurgów w Toulon. Wkrótce wezwany przez Napoleona do Włoch , urządził tam szpitale i szkoły chirurgów. W 1798 udał 
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	przyjęty; jemu to udawało się wyłuszczenie całego uda; on zwrócił uwagę chirurgów na dobre skutki żegadła i moxy, na leczenie ran per primam intentionem, na zapalenie oczu egypskie, na nieruchome przewiązy­wanie złamań kości. Lecz wszystkie te prace są niczem w porównaniu z jego życiem przykładnem i poświęce­niem moralnem dla kraju i ludzkości. I tak np. w r. 1813 chciano koniecznie znaleźć po bitwie pod Bautzen takich ranionych, którzy jakoby umyśl­nie siebie kaleczyli, dla okazania się niezdatnćmi do służ
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	Ostatnie jego dzieło wyszło pod tytułem: Relation médicale des campagnes et voyages de 1815—1840, suivis de notices sur les fractures des membres pel­viens, sur la constitution physique des Arabes et d’une statistique chirurgicale des officiers—generaux bles­sés. Avec planches. Paris. 1841. in 8vo.
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	Nieodstępne pierwiastkowych zasad swoich Towa­rzystwo, rozwijało główne czynności w posiedzeniach, które, stosownie do ustaw, raz na miesiąc, a na pamiątkę założenia Towarzystwa w dniu 12 Grudnia 1805 roku, odbywały się 12 każdego miesiąca. Ich celem były przed­mioty naukowe, i w potrzebie administracyjne. Posie-
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	dzeń naukowych zwyczajnych odbyło Towarzystwo dziesięć, administracyjnych siedm, i jedno nadzwy­czajne wyborowe i administracyjne: w letnich bowiem miesiącach Lipcu i Sierpniu, z powodu wyjazdu wielu Członków już to do wód mineralnych w różne strony, już na wieś dla poratowania zdrowia, jako też dla ma­łej ilości chorych w mieście, posiedzenia miejsca nie miały. Na posiedzeniach naukowych, jak dawniej, tak i w tym roku, rozbierano wszystko to, co się tyczy po- ' stępu nauki. Posiedzenia administracyjne miał
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	Szczegóły wszystkich posiedzeń wpisywane były przez Sekretarza w protokół, prowadzony w języku ła­cińskim.
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	a) Choroby panujące (Epidemiae).
	a) Choroby panujące (Epidemiae).
	a) Choroby panujące (Epidemiae).


	W ścisłem znaczeniu nie było tego roku chorob pa­nujących w Wilnie; niektóre jednakże częściej się od innych ukazywały; i tak:
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	W miesiącu Styczniu widywana była odra, gorącz­ka reumatyczna i katarowa.
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	W Lutym, gorączka katarowa, czasami odra i szkar­latyna.
	W Lutym, gorączka katarowa, czasami odra i szkar­latyna.

	W Marcu, gorączka katarowa z zapaleniem gardła, niekiedy gastryczna.
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	W Kwietniu gorączki przepuszczające, czasami ga- stryczne.
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	W Maju, grzybki u dzieci (Aphthae).
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	W Czerwcu, wszystkie cierpienia ważniejsze łatwo łączyły się lub przechodziły w gorączkę nerwową.
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	W Listopadzie gorączki katarowe i zapalenia oczu.
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	W Grudniu zapalenia oczu, czasami typhus genu- inus.
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	Prócz tego, zwrócili uwagę Członkowie na to, iż od pierwszych dni Grudnia r. 1843 do Października r. 1844 wszyscy suchotnicy mieli się najlepiej, niektórych po­lepszenie tak było znaczne, iż się poczytywali za ule­czonych zupełnie: miesiąc Marzec małe im sprawił po­gorszenie. Zauważano znowu, iż w miesiącach Paździer­niku ¡Listopadzie każda prawie choroba łączyła się z na­pływem krwi do głowy, a ludzie usposobieni do apople­xyi doznali jej uderzenia mniej więcej silnego.
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	b) Ważniejsze przypadki chorobne pojedyncze (morbi sporadici).
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	Prezes Adamowicz leczył kobietę cierpiącą od pierw­szego połogu, od lat prawie 50, ciągłą obawę spuszcza­nia nóg z łóżka, konwulsye, i utratę mowy peryodyczną z przyczyny kołtunowej i bysterycznej (aphonia plicoso- hysterica), która żadnemi środkami uleczyć się nie da­lii, a ziniejszała się cokolwiek, gdy chora, zapominając o swoich cierpieniach, wesołego nabierała humoru, szcze­gólnie latem. Tenże widział w szpitalu żebraka cierpią­cego od lat 10 rodzaj kaduka, którego paroxyzmy tyle się razy wznawiały, il
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	Prof. Rymkiewicz uleczył trzy przypadki podobne do choroby Bright'a przez użycie wezykatoryi w krainie krzyża, oraz Calomelani cum digitali purpurea. Tenże zniszczył jątrznik zwany lupus, przykładając papkę Can- quoin'a złożoną z drachmy jednej solnika zynku i drachm trzech krochmalu ze stosowną ilością wody. Działanie papki było bardzo boleśne , lecz po odjęciu w pól go­dziny, okazał się jątrznik czysty i rychło się zabliźnił. Tenże widział podwójne widzenie (diplopia) u kobiety,
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	po zastąpieniu: żadne środki nie pomogły w cią­
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	gli brzemienności i po porodzie, a nawet przez cią­żę następną; znikło zaś dobrowolnie po odbyciu dru­giego porodu.
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	Dr Kowalski uleczył paraliż nóg, rozwinięty po za­ziębieniu extracto nucis vomicae spirituoso, którego prań dwa rozpuścił w dwóch drachmach vini slibiati Huxhami, i dawał choremu trzy razy na dzień po kro­pel piętnaście, postępując aż do trzydziestu.
	Dr Kowalski uleczył paraliż nóg, rozwinięty po za­ziębieniu extracto nucis vomicae spirituoso, którego prań dwa rozpuścił w dwóch drachmach vini slibiati Huxhami, i dawał choremu trzy razy na dzień po kro­pel piętnaście, postępując aż do trzydziestu.

	Dr Maleszewski miał chorego z mową zająkliwą, któremu wpędziwszy 12 igieł chirurgicznych do podsta­wy języka , przywrócił głos czysty i wyraźny. Po wy­jęciu igieł chory znowu zaczął się jąkać, lecz na po­wtórną operaeyą nie zgodził się.
	Dr Maleszewski miał chorego z mową zająkliwą, któremu wpędziwszy 12 igieł chirurgicznych do podsta­wy języka , przywrócił głos czysty i wyraźny. Po wy­jęciu igieł chory znowu zaczął się jąkać, lecz na po­wtórną operaeyą nie zgodził się.

	Dr Renier zauważał, iż w jednej, okolicy nieopo­dal od Wilna, ustala gorączka nerwowa przez lat wiele co wiosna mieszkańców jej trapiąca, od tego cza­su, jak zaprowadzone zostały łaźnie, t. j. od lat trzech.
	Dr Renier zauważał, iż w jednej, okolicy nieopo­dal od Wilna, ustala gorączka nerwowa przez lat wiele co wiosna mieszkańców jej trapiąca, od tego cza­su, jak zaprowadzone zostały łaźnie, t. j. od lat trzech.

	Dr Fiszer, otwierając ciało dziewczyny publicznej, zmarłej z epilepsyi, znalazł w obu jajecznikach po czte­ry ciała przetworzone (degenerata), wielkości kurzego jaja, napełnione cieczą do żółtka jaja podobną. Innej przyczyny choroby i śmierci nie odkrył.
	Dr Fiszer, otwierając ciało dziewczyny publicznej, zmarłej z epilepsyi, znalazł w obu jajecznikach po czte­ry ciała przetworzone (degenerata), wielkości kurzego jaja, napełnione cieczą do żółtka jaja podobną. Innej przyczyny choroby i śmierci nie odkrył.

	Dr Wikszemski uleczył konwulsje elektromagne­tyzmem u młodzieńca 23-letniego , który przed dwoma laty przybywszy z Włoch w te strony, doznawał na­przód tęsknoty do kraju, potem ukazały się konwulsje Jo epileptycznych najpodobniejsze (convulsiones épilep­tiformes), nieregularnie powracające. Cierpiąc na nie przez półtora roku, rozmaitych używał lekarstw, naj­częściej domowych lub sekretnych antiepileptycznych, ale zawsze bez skutku, dostał nakoniec melancholii. We- zwany Doktor w czasie samego paroxyzmu, zna
	Dr Wikszemski uleczył konwulsje elektromagne­tyzmem u młodzieńca 23-letniego , który przed dwoma laty przybywszy z Włoch w te strony, doznawał na­przód tęsknoty do kraju, potem ukazały się konwulsje Jo epileptycznych najpodobniejsze (convulsiones épilep­tiformes), nieregularnie powracające. Cierpiąc na nie przez półtora roku, rozmaitych używał lekarstw, naj­częściej domowych lub sekretnych antiepileptycznych, ale zawsze bez skutku, dostał nakoniec melancholii. We- zwany Doktor w czasie samego paroxyzmu, zna


	władze umysłowe nie były zupełnie zniszczone w cier­piącym , ponieważ wymawiał niektóre wyrazy mające związek z obecnym stanem cierpienia , Żadnej piany na ustach, zęby niezaciśnięte, leżał na łóżku trzymany przez kilku ludzi i ciągle rękami uciskat dołek podpier- siowy (scrobiculum cordis). Po paroxyzmie nie następo­wał sen i nie pozostawało żadnych znaków osłabienia. Te postrzeżenia naprowadziły na myśl, że konwulsje te nie są prawdziwym kadukiem , że nie mają siedliska w systemacie mozgowo-szpikowym , le
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	ści (Eclypsis). Dla ich usunięcia i zabezpieczenia chore- go od powrotu choroby, zalecił mu aperlury na ramio­nach i do wewnątrz dał pigułki złożone z wielkich doz Castorei i Flor. Zinci ; których używając chory przez miesiąc cały, wyzdrowiał, i już od półtora roku napady choroby nie 'powracają.
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	Dr Trachtenberg widział młodzieńca cierpiącego od kilku tygodni na gardło; wszystkie symptomata prze­mawiały za krupem , uważał go więc za chroniczny i stosownemi środkami uleczył.
	Dr Trachtenberg widział młodzieńca cierpiącego od kilku tygodni na gardło; wszystkie symptomata prze­mawiały za krupem , uważał go więc za chroniczny i stosownemi środkami uleczył.

	Dr Loewenstein miał przykład uporczywej gorącz­ki przepuszczającej trzydniowej, której uleczyć nie mógł siarczanem chininy, wyleczył zaś odwarem kory chino-
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	Dr Życki leczył chorego na gorączkę katarową; na wyzdrowieniu (in convalescentia) dostał chory silnego krwotoku z płuc, i w kilka minut umarł. Po otworze­niu ciała znaleziono hyperlrophiam ventriculi cordis dextri, której choroby żadnych znaków chory w ciągu życia nie okazywał.
	Dr Życki leczył chorego na gorączkę katarową; na wyzdrowieniu (in convalescentia) dostał chory silnego krwotoku z płuc, i w kilka minut umarł. Po otworze­niu ciała znaleziono hyperlrophiam ventriculi cordis dextri, której choroby żadnych znaków chory w ciągu życia nie okazywał.

	Dr Moszyński widział gangrenę warg płciowych mniejszych w I7letniej panny, zupełnie jeszcze wstanie dziewiczym będącej. Chora przed okazaniem się cho­roby doznawała przez dzień jeden lekkiego dreszczu, nazajutrz była wolna od wszelkich cierpień, w nocy z dnia drugiego na trzeci znalazł się świerzb w kroku, w dniu następnym silny bol, a dnia piątego objawiła się gangrena bez żadnych przyczyn powodowych. Przy u- życiu stosownych środków gangrena się oddzieliła, bez wielkiego nawet zniszczenia części, warga ty
	Dr Moszyński widział gangrenę warg płciowych mniejszych w I7letniej panny, zupełnie jeszcze wstanie dziewiczym będącej. Chora przed okazaniem się cho­roby doznawała przez dzień jeden lekkiego dreszczu, nazajutrz była wolna od wszelkich cierpień, w nocy z dnia drugiego na trzeci znalazł się świerzb w kroku, w dniu następnym silny bol, a dnia piątego objawiła się gangrena bez żadnych przyczyn powodowych. Przy u- życiu stosownych środków gangrena się oddzieliła, bez wielkiego nawet zniszczenia części, warga ty


	wywinęła się gorączka nerwowa , skończyła życie. Cia­ła otworzyć nie dozwolono.
	wywinęła się gorączka nerwowa , skończyła życie. Cia­ła otworzyć nie dozwolono.
	wywinęła się gorączka nerwowa , skończyła życie. Cia­ła otworzyć nie dozwolono.


	c) Środki lekarskie rozbierane na posiedzeniach:
	c) Środki lekarskie rozbierane na posiedzeniach:
	c) Środki lekarskie rozbierane na posiedzeniach:


	Zauważali niektórzy Członkowie, iż choroba wene­ryczna niezupełnie wyleczona , a pod rozmaitem) posta­ciami dręcząca chorych, objawia się właściwemi znaka­mi po użyciu niektórych wód mineralnych: Prezes wi­dział to po użyciu wód Pyrmónckich, Dr Wikszemski, po Druskienickich, Dr Moszyński, po Buskich.
	Zauważali niektórzy Członkowie, iż choroba wene­ryczna niezupełnie wyleczona , a pod rozmaitem) posta­ciami dręcząca chorych, objawia się właściwemi znaka­mi po użyciu niektórych wód mineralnych: Prezes wi­dział to po użyciu wód Pyrmónckich, Dr Wikszemski, po Druskienickich, Dr Moszyński, po Buskich.
	Zauważali niektórzy Członkowie, iż choroba wene­ryczna niezupełnie wyleczona , a pod rozmaitem) posta­ciami dręcząca chorych, objawia się właściwemi znaka­mi po użyciu niektórych wód mineralnych: Prezes wi­dział to po użyciu wód Pyrmónckich, Dr Wikszemski, po Druskienickich, Dr Moszyński, po Buskich.

	Rozbierano rzecz o przepisywaniu skoncentrowa­nych kwasów mineralnych z nalewkami (tincturae), mia­nowicie, czy tak złożone lekarstwa mogą się skutecznie zalecać lub nie? Aptekarz 
	Rozbierano rzecz o przepisywaniu skoncentrowa­nych kwasów mineralnych z nalewkami (tincturae), mia­nowicie, czy tak złożone lekarstwa mogą się skutecznie zalecać lub nie? Aptekarz 
	Ruszewicz
	Ruszewicz

	 utrzymywał, iż po­dobna mięszanina nie uchodzi, tam szczególniej, gdzie na­lewki zawierają olej lub żywicę, kwas bowiem niszczy w nich te pierwiastki zamieniając na węgiel, i lekarstwo traci własności swoje: kwasy jednak wodą rozlane nie wywierają tak silnego działania i mogą się zapisywać.

	Extractum Rhois Toxicudendri zastanowiło uwa­gę kilku Członków: raz bowiem zapisując go w ilości gran trzech do sześciu na dobę, widzieli symptomata nar­kotyczne ; drugi raz postępując stopniami aż do drachm dwóch na dobę, nic podobnego nie dostrzegli. Padło zatem podejrzenie na fałszowanie go, lub zastąpienie całkiem innemi exlraktami. Aptekarz Kuszewicz, nie przecząc fałszowaniu w handlu, dodał razem, iż nie­czynnym jest także, gdy się z suchych liści przygotowu­je: roślina ta bowiem bardzo narkotyczna w 
	Extractum Rhois Toxicudendri zastanowiło uwa­gę kilku Członków: raz bowiem zapisując go w ilości gran trzech do sześciu na dobę, widzieli symptomata nar­kotyczne ; drugi raz postępując stopniami aż do drachm dwóch na dobę, nic podobnego nie dostrzegli. Padło zatem podejrzenie na fałszowanie go, lub zastąpienie całkiem innemi exlraktami. Aptekarz Kuszewicz, nie przecząc fałszowaniu w handlu, dodał razem, iż nie­czynnym jest także, gdy się z suchych liści przygotowu­je: roślina ta bowiem bardzo narkotyczna w 


	Aptekarz więc sprowadzać powinien extrakt tylko ze świeżej rośliny, i ten zawsze ma własności jednostajnie narkotyczne. Radził przy tem tłuc ziarna gorczycy na każdą potrzebę, a nie zaś na zapas przygotowywać mą­kę , która z czasem traci zupełnie ostrość swoję i zaro­biona w ciasto nie sprawia czerwoności na skórze. Przy tej okoliczności mówił Prezydent, iż ocet używany do robienia synapizmatów bynajmniej działania ich nie podnosi, owszem osłabia, a woda gorąca daleko lepiej usługuje, o cżem z własnego prze
	Aptekarz więc sprowadzać powinien extrakt tylko ze świeżej rośliny, i ten zawsze ma własności jednostajnie narkotyczne. Radził przy tem tłuc ziarna gorczycy na każdą potrzebę, a nie zaś na zapas przygotowywać mą­kę , która z czasem traci zupełnie ostrość swoję i zaro­biona w ciasto nie sprawia czerwoności na skórze. Przy tej okoliczności mówił Prezydent, iż ocet używany do robienia synapizmatów bynajmniej działania ich nie podnosi, owszem osłabia, a woda gorąca daleko lepiej usługuje, o cżem z własnego prze
	Aptekarz więc sprowadzać powinien extrakt tylko ze świeżej rośliny, i ten zawsze ma własności jednostajnie narkotyczne. Radził przy tem tłuc ziarna gorczycy na każdą potrzebę, a nie zaś na zapas przygotowywać mą­kę , która z czasem traci zupełnie ostrość swoję i zaro­biona w ciasto nie sprawia czerwoności na skórze. Przy tej okoliczności mówił Prezydent, iż ocet używany do robienia synapizmatów bynajmniej działania ich nie podnosi, owszem osłabia, a woda gorąca daleko lepiej usługuje, o cżem z własnego prze

	Dr Maleszewski dostrzegł, iż liście Digtalis pur­pureae tak mało działają na maniaków, że przy stopnio- wem powiększaniu ilości, półtory ich uncyi zalane oś­miu uncyami wody i dawane co dwie godziny po łyż­ce stołowej, przy długiem nawet użyciu, nie wzbudzają symptomatow narkotycznych i na puls bynajmniej nie działają.
	Dr Maleszewski dostrzegł, iż liście Digtalis pur­pureae tak mało działają na maniaków, że przy stopnio- wem powiększaniu ilości, półtory ich uncyi zalane oś­miu uncyami wody i dawane co dwie godziny po łyż­ce stołowej, przy długiem nawet użyciu, nie wzbudzają symptomatow narkotycznych i na puls bynajmniej nie działają.

	Dr Wikszemski wyłożył sposob działania nasion Phellandrii aquatici, jako środka narkotyczno-flegmią- cego (narco ico - expeetorans), i skuteczności jego w su­chotach płucnych przykładami dowiodł.
	Dr Wikszemski wyłożył sposob działania nasion Phellandrii aquatici, jako środka narkotyczno-flegmią- cego (narco ico - expeetorans), i skuteczności jego w su­chotach płucnych przykładami dowiodł.

	Wszyscy Członkowie uskarżali się, iż częstokroć le­karstwa powtarzane z aptek różnią się od wziętych u­przednio za tym samym przepisem już to kolorem, już zapachem, już nareszcie smakiem, z wielkiem podejrze­niem o nieakuratne przygotowanie. Obecni aptekarze dowodzili, iż zmiana ta pochodzić może albo z przy­palenia w gotowaniu odwarow, albo z zadługiego sta­nia w' robieniu naparów, albo z dodania większej lub mniejszej ilości syrupów, lub naostatek (i co najczę­ściej się zdarza) przez użycie cedziłek , prz
	Wszyscy Członkowie uskarżali się, iż częstokroć le­karstwa powtarzane z aptek różnią się od wziętych u­przednio za tym samym przepisem już to kolorem, już zapachem, już nareszcie smakiem, z wielkiem podejrze­niem o nieakuratne przygotowanie. Obecni aptekarze dowodzili, iż zmiana ta pochodzić może albo z przy­palenia w gotowaniu odwarow, albo z zadługiego sta­nia w' robieniu naparów, albo z dodania większej lub mniejszej ilości syrupów, lub naostatek (i co najczę­ściej się zdarza) przez użycie cedziłek , prz


	zawsze przez nieuwagę uczniów aptekarskich , co jed­nak wszystko na istotę lekarstwa bynajmniej nie wpły­wa. Zgodzili się na te dowody lekarze ; ale przedsta­wili razem, jak w trudnem znajduje się położeniu le­karz, gdy się mu co podobnego zdarzy, bo tłumaczyć musi wszystkie te przyczyny choremu, bardzo rzad­ko zyskując jego wiarę, przez co apteka koniecznie tracić musi na opinii, a lekarz może być posądzony o stosunki z apteką. Kadzono więc obmyślić stosowne środki, aby podobne uchybienia miejsca nic miały
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	d) Dzieła i pisma złożone Towarzystwu i rozebrane przez Członków lub czytane na posiedzeniach.
	d) Dzieła i pisma złożone Towarzystwu i rozebrane przez Członków lub czytane na posiedzeniach.
	d) Dzieła i pisma złożone Towarzystwu i rozebrane przez Członków lub czytane na posiedzeniach.


	Dzieła:
	Dzieła:
	Dzieła:

	1. tytuł rosyjskojęzyczny pisany cyrylicą — Rozebrane przez Prezy­denta.
	1. tytuł rosyjskojęzyczny pisany cyrylicą — Rozebrane przez Prezy­denta.

	2. tytuł rosyjskojęzyczny pisany cyrylicą>- i843.— przez tegoż.
	2. tytuł rosyjskojęzyczny pisany cyrylicą>- i843.— przez tegoż.

	3. Anmpono03ioaoria — R. Bpe/joB.i. C- Ilomepćyprrh. i844.
	3. Anmpono03ioaoria — R. Bpe/joB.i. C- Ilomepćyprrh. i844.

	przez tegoż.
	przez tegoż.

	4. Ueber die Scropbelsucht — C. Bredow — Berlin
	4. Ueber die Scropbelsucht — C. Bredow — Berlin

	1843.— przez D-ra Chońskiego.
	1843.— przez D-ra Chońskiego.

	5. Ueber die Leistungen und Fortschritte der medici­
	5. Ueber die Leistungen und Fortschritte der medici­

	nischen Literatur in Russland im Jahre 1842 — C. Bredow — przez D-ra Chońskiego.
	nischen Literatur in Russland im Jahre 1842 — C. Bredow — przez D-ra Chońskiego.

	6. De herniofomia. Dissertatio inauguralis—auctore
	6. De herniofomia. Dissertatio inauguralis—auctore

	C. Bredow— Petropoli. 1843.
	C. Bredow— Petropoli. 1843.

	7. Podróż do Prus, Saksonii i Czech, odbyta w roku
	7. Podróż do Prus, Saksonii i Czech, odbyta w roku

	1838—1839 przez Juliana Moszyńskiego—Wilno. 1844— przez Dra Renier.
	1838—1839 przez Juliana Moszyńskiego—Wilno. 1844— przez Dra Renier.


	Rękopisma:
	Rękopisma:
	Rękopisma:

	1. Sprawozdanie z czynności Cesarskiego To­
	1. Sprawozdanie z czynności Cesarskiego To­

	warzystwa Lekarskiego Wileńskiego w roku 1843— przez Juliana Moszyńskiego — czytano na posie­dzeniu.
	warzystwa Lekarskiego Wileńskiego w roku 1843— przez Juliana Moszyńskiego — czytano na posie­dzeniu.

	2. Uwagi nad sztucznemi i naturalnemi mineralnemi
	2. Uwagi nad sztucznemi i naturalnemi mineralnemi

	wodami , oraz rozbiór chemiczny źródeł mineral­nych w Zaleszczyźnie, gubernii Wileńskiej, powie­cie Trockim położonych — przez J. Kuszewicza— czytano na posiedzeniu.
	wodami , oraz rozbiór chemiczny źródeł mineral­nych w Zaleszczyźnie, gubernii Wileńskiej, powie­cie Trockim położonych — przez J. Kuszewicza— czytano na posiedzeniu.

	3. Historia hepatitidis— J. Życki — czytano na posie­
	3. Historia hepatitidis— J. Życki — czytano na posie­

	dzeniu.
	dzeniu.

	4. O siedzeniu plam pod względem Sądowo-Lekarskim—
	4. O siedzeniu plam pod względem Sądowo-Lekarskim—

	przez aptekarza Jana Adamowicza—czytano na po­siedzeniu.
	przez aptekarza Jana Adamowicza—czytano na po­siedzeniu.

	5. Rozbiór krytyczny Teoryi Morisona—przez Adama
	5. Rozbiór krytyczny Teoryi Morisona—przez Adama

	Adamowicza — czytano na posiedzeniu.
	Adamowicza — czytano na posiedzeniu.

	6. Nowe postrzeżenia o chorobie Bronchitis capillaris—
	6. Nowe postrzeżenia o chorobie Bronchitis capillaris—

	przez Adama Adamowicza — czytano na posiedze­niu.
	przez Adama Adamowicza — czytano na posiedze­niu.

	7. O sposobie wypędzenia solitera, a najbardziej Botrio-
	7. O sposobie wypędzenia solitera, a najbardziej Botrio-

	cephali lati, podług D-ra Blossfeld— przez Józefa Pietraszkiewicza—czytano na posiedzeniu.
	cephali lati, podług D-ra Blossfeld— przez Józefa Pietraszkiewicza—czytano na posiedzeniu.

	8. Ciąża domniemana (graviditas putativa) — przez J.
	8. Ciąża domniemana (graviditas putativa) — przez J.

	Moszyńskiego— czytano na posiedzeniu.
	Moszyńskiego— czytano na posiedzeniu.

	9. O febrach zamaskowanych pod rozmaitemi postacia­
	9. O febrach zamaskowanych pod rozmaitemi postacia­

	mi — przez K. Maleszewskiego — czytano na posie­dzeniu.
	mi — przez K. Maleszewskiego — czytano na posie­dzeniu.

	10. Opisanie pomięszania zmysłów połączonego z kadu­kiem— przez K. Maleszewskiego— czytano na po­siedzeniu.
	10. Opisanie pomięszania zmysłów połączonego z kadu­kiem— przez K. Maleszewskiego— czytano na po­siedzeniu.

	11. Historya antraxu z nadzwyczajnemi symptomata-
	11. Historya antraxu z nadzwyczajnemi symptomata-


	mi, śmiercią ukończonego—przez J. Moszyńskie­go— czytano na posiedzeniu.
	mi, śmiercią ukończonego—przez J. Moszyńskie­go— czytano na posiedzeniu.
	mi, śmiercią ukończonego—przez J. Moszyńskie­go— czytano na posiedzeniu.

	12. Opisanie i sposób użycia odczynników (reagentia) na odkrycie rozmaitych trucizn—przez J. Kuszewi- cza—czytano na posiedzeniu.
	12. Opisanie i sposób użycia odczynników (reagentia) na odkrycie rozmaitych trucizn—przez J. Kuszewi- cza—czytano na posiedzeniu.

	13. Medicatio popularis Postulae malignae—auctore J. Rokicki — rozebrał krytycznie Prezes Adam Ada­mowicz.
	13. Medicatio popularis Postulae malignae—auctore J. Rokicki — rozebrał krytycznie Prezes Adam Ada­mowicz.

	14. Kora peruwijańska jako środek skuteczny przeciw rozwiniętej wściekliźnie—przez K. Chońskiego— rozebrał Prezes Adam Adamowicz.
	14. Kora peruwijańska jako środek skuteczny przeciw rozwiniętej wściekliźnie—przez K. Chońskiego— rozebrał Prezes Adam Adamowicz.

	15. Wzmacniająca i poprawiająca trawienie essencya, wynaleziona przez Oreusa — opisanie J. Kuszewi- cza — czytano na posiedzeniu.
	15. Wzmacniająca i poprawiająca trawienie essencya, wynaleziona przez Oreusa — opisanie J. Kuszewi- cza — czytano na posiedzeniu.

	e) Preparatu patologiczne złożone Towarzystwu.
	e) Preparatu patologiczne złożone Towarzystwu.

	1. Tasiemiec wstęgowy (Taenia solium) z nieuszkodzoną
	1. Tasiemiec wstęgowy (Taenia solium) z nieuszkodzoną

	głową—złożony przez S. Wikszemskiego.
	głową—złożony przez S. Wikszemskiego.

	2. Liszki muchy (musca carnaria?) wydobyte z ucha
	2. Liszki muchy (musca carnaria?) wydobyte z ucha

	kobiety cierpiącej Otitidem purulentam — złożone przez M. Loewensteina.
	kobiety cierpiącej Otitidem purulentam — złożone przez M. Loewensteina.

	3. Dwa kołtuny—złożone przez K. Maleszewskiego.
	3. Dwa kołtuny—złożone przez K. Maleszewskiego.

	4. Dwa glisty (ascarides lumbricoides) wyrzucone przez
	4. Dwa glisty (ascarides lumbricoides) wyrzucone przez

	womit — złożone przez J. Moszyńskiego.
	womit — złożone przez J. Moszyńskiego.

	5. Dwoje dzieci bliźniąt poronionych przez 30Ietnią
	5. Dwoje dzieci bliźniąt poronionych przez 30Ietnią

	kobietę, matkę trojga dzieci, pojedyńczo na świat wydanych, z których jedno przedstawiało wszyst­kie znaki trzymiesięcznego, a drugie pięciomie­sięcznego płodu — złożone przez J. Moszyńskiego.
	kobietę, matkę trojga dzieci, pojedyńczo na świat wydanych, z których jedno przedstawiało wszyst­kie znaki trzymiesięcznego, a drugie pięciomie­sięcznego płodu — złożone przez J. Moszyńskiego.


	Czynności adininistiacyjne.
	Czynności adininistiacyjne.
	Czynności adininistiacyjne.


	a) Prenumerowano na rok 1845 następne pisma perjo-
	a) Prenumerowano na rok 1845 następne pisma perjo-
	a) Prenumerowano na rok 1845 następne pisma perjo-

	tlyczne.
	tlyczne.

	1. tytuł rosyjskojęzyczny pisany cyrylicą
	1. tytuł rosyjskojęzyczny pisany cyrylicą

	2. Medicinisclie Zeitung Russlands - herausgegeben v.
	2. Medicinisclie Zeitung Russlands - herausgegeben v.

	Heine, Krebel u. Thielmann, zu St. Petersbourg.
	Heine, Krebel u. Thielmann, zu St. Petersbourg.

	3. Pamiętnik Towarzystwa Lekarskiego Warszawskiego.
	3. Pamiętnik Towarzystwa Lekarskiego Warszawskiego.

	4. Revue medicale française et étrangère— par J. B.
	4. Revue medicale française et étrangère— par J. B.

	Cayol. Paris.
	Cayol. Paris.

	5. La Lancette française ou gazette des hôpitaux civils
	5. La Lancette française ou gazette des hôpitaux civils

	et militaires. Paris.
	et militaires. Paris.

	6. Archives de la médecine Belge—par J. E. Lequime.
	6. Archives de la médecine Belge—par J. E. Lequime.

	Bruxelles.
	Bruxelles.

	7. Encyclographie de sciences médicales — par J. R.
	7. Encyclographie de sciences médicales — par J. R.

	Mari nus — Bruxelles.
	Mari nus — Bruxelles.

	8. Allgemeine medicinische Central - Zeitung v. J.
	8. Allgemeine medicinische Central - Zeitung v. J.

	Sachs. Berlin.
	Sachs. Berlin.

	9. C. C. Schmidt’s Jahrbücher der in- und ausländi­
	9. C. C. Schmidt’s Jahrbücher der in- und ausländi­
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